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ROZDZIAŁ PIERWSZY

PEDAGOGIKA WOJSKOWA 
JAKO NAUKA O WYCHOWANIU ŻOŁNIERZA

Zasadnicze trudności w określeniu pedagogiki wojskow ej 
dotyczą jej- przedm iotu i zakresu zjaw isk, którym i pow inna się 
zajmować. Są to trudności niejako ogólnopedagogiczne, w ystę ­
pują bowiem rów nież w pedagogice, k tó rą  można by nazw ać 
cywilną. We w szystkich  podręcznikach pedagogiki jej p rzed ­
miot jest nadal określany  za pomocą wieloznacznej ap a ra tu ry  
pojęciowej, a podstaw ow e pojęcia używ ane są w bardzo róż­
nych znaczeniach.

W yjaśnienia w ym agają również kom petencje pedagogiki 
wojskowej, możliwość korzystania przez nią z dorobku n au ­
kowego innych nauk, zajm ujących się z różnych punktów  w i­
dzenia analizą procesów wychowawczych (np. socjologia, psy­
chologia, filozofia, etyka itp.).

Podstawowe pojęcia

P e d a g o g i k a

Na przestrzeni h istorii pojęcie pedagogiki zmieniało swo­
je znaczenie. Nazwa, pochodzenia greckiego, oznaczała kiedyś 
czynność w ychow yw ania dziecka (paidagogia), w ykonyw aną 
przez osobę zw aną pedagogiem (paidagogos — od pais; chło­
piec i ago: purow adzę). Pedagogika to także refleksja o dzia­
łalności wychowawczej, ale jeszcze nie nauka o niej. W ję ­
zyku greckim  używ ano również słow a peideia dla określenia 
zasadniczych celów kształcenia człow ieka i jego w szechstron­
nego rozwoju pod wpływem różnych czynników. W językach  
romańskich używ ano słowa pochodzenia greckiego: paidago­
gia dla oznaczenia nauki o wychowaniu, natom iast dla okre­
ślenia działalności wychowawczej posługiwano się słow em  
pochodzenia łacińskiego: education, oznaczającym czynność 
wychowywania. W języku francuskim  wychowanie określa­
no: pedagogie — education, włoskim: pedagogia — educazio-



ne. Podobną terminologię przy jęto  w języku niem ieckim ; P ä ­
dagogik — Erziehung.

W języku polskim w początkowym okresie (Linde) uży­
wano słowa pedagogia dla oznaczenia w ychow ania dzieci, 
a dla praktyki wychowawczej przyjęto określenie: edukacja'. 
Term inem  tym posłużono się między innym i, tworząc 
w X V III w. Komisję Edukacji Narodowej. W języku angiel­
skim term in  education oznacza jednocześnie w ychow anie jako 
działalność i jako naukę o wychowaniu, mimo że w słownic­
tw ie angielskim istnieje bardzo rzadko używany term in : pe- 
dagogics.

Ten krótki przegląd różnic term inologicznych pokazuje, 
że zm ieniała się nie ty lko p rak tyka  wychowawcza, lecz rów­
nież teoretyczna refleksja nad rzeczywistością w ychow aw ­
czą. Bardziej precyzyjne u jęcie tego problemu sk łan ia  do stw ier­
dzenia, że pedagogika jes t nauką i praktyczną, i teoretyczną, 
zajm ującą się wielością zjaw isk wychowawczych, tzn. warun­
kami, w których one przebiegają, celami, k tó rym  m ają  służyć, 
treścią działalności w ychow aw czej i metodami, k tó re  m ają jej 
zapew nić skuteczność wychowawczą.

Funkcja poznawcza pedagogiki. Aby pedagogika mogła 
spełniać tak zakreślone zadania, musi ustalać lub  odkrywać 
fak ty  wychowawcze, dokonyw ać klasyfikacji i system atyzacji 
tych faktów, tłumaczyć je (opisywać), określać ilościowe i ja­
kościowe zależności m iędzy nim i. W ypełnianie te j funkcji jest 
związane często z w yjaśn ian iem  rzeczywistości wychowawczej 
w tak i sposób, aby można było na podstawie poznanych fak­
tów i zjawisk przewidywać skuteczność działan ia  wychowaw­
czego. Ma to miejsce wówczas, gdy nauka o wychowaniu 
jest budowana na podstaw ie analizy nie fak tó w  jednostko­
wych, lecz zależności zachodzących między określonym  od­
działyw aniem  wychowawczym a jego złożonymi skutkam i.

Przedm iotem  pedagogiki jest proces wychowawczy, któ­
rego jednym  z ogniw jest działalność wychowawcza, m ająca na 
celu kształtowanie osobowości zależnie od zm ieniających się 
historycznie ideałów i zadań społeczno-politycznych. Na 
działalność wychowawczą składają się celowe czynności wy­
chowawcy i wychowanków. W ynikiem tej działalności powin­
ny być wyraźnie określone fakty wychowawcze, to znaczy 
takie, które ujaw niają określoną prawidłowość, pozwalającą 
w ykryć empirycznie spraw dzalne zależności m iędzy oddziały­
w aniem  wychowawczym a jego pożądanymi reu lta tam i. Naj­
częściej chodzi o zależności między określonym i w arunka­
mi, treściam i i zastosowanym i metodami a w ynikam i wycho­
w ania. Zależności ~1;e m ają  charakter obiektyw ny, podobnie



jak występujące w ekonomice, przyrodzie, choć niew ątpliw ie 
trudniej je rozpoznać, a jeszcze trudn ie j dokładnie w ym ierzyć.

Najogólniej, funkcję poznawczą pedagogiki sprowadza się 
do wyjaśniania przyczyn procesów i zjaw isk wychowawczych, 
do rozpoznawania i wykrywania wzajem nych zależności m ię­
dzy określonymi faktam i i zjaw iskam i wychowawczymi. Sze­
rzej omówimy ten  problem w dalszej części rozdziału.

Funkcja praktyczna. Pedagogika spełnia tę funkcję za­
równo bezpośrednio, dostarczając pew nych norm reg u lu ją ­
cych postępow anie Wychowawców oraz wychowanków, jak  
i pośrednio, stając się narzędziem oddziaływ ania kułturow ego 
na większe zbiorowości.

D yrektyw y działania pedagogicznego opierają się na pew ­
nych prawidłowościach. Twierdząc bowiem, że trzeba tak  
a tak kształtować osobowość, odw ołujem y się do jakiegoś n a ­
stępstwa zdarzeń: B wykonane w sy tuacjach  wychowawczych 
A z pewnym praw dopodobieństwem  prow adzi do C. O dw ołuje­
my się tu do pew nych związków przyczynow ych ,,n”, w k tó ­
rych jedną z przyczyn jest oddziaływanie wychowawcze. To, 
do czego zw ykle odwołujemy się w wychowawczej d y rek ty ­
wie praktycznej, nazyw am y zależnością przyczynow o-skutko­
wą lub sprawczą. Z nając pewne praw idłowości, potrafim y fo r­
mułować dy rek tyw y  praktyczne, p rzy  czym zawsze należy 
uwzględniać w ykonalność proponowanej dyrektyw y.

Praktyczny charak te r pedagogiki polega na tym, że u s ta ­
la ona dyrek tyw y oddziaływania typu : dła realizacji celu C 
należy podjąć działania Dj, Dj, Dg. D yrektyw y te, będące czę­
sto nakazam i wychowawczymi, pow inny być rezułtatem  uogół- 
nień poznanej rzeczywistości wychow aw czej oraz p raw id ło­
wości rządzących procesami wychowawczymi.

Obydwie w ym ienione funkcje pedagogiki są ze sobą ściśłe 
powiązane: bez funkcji poznawczej nie może być m ow y 
o funkcji p rak tycznej; nie poznając prawidłowości rządzących 
procesami wychowawczym i, nie m ogłaby pedagogika pomóc 
w praktycznym  przekształcaniu osobowości łudzkiej. Te fu n k ­
cje pedagogiki dynam izują jej rozw ój. O tyle postępuje ona 
naprzód i o ty le  w ypełnia swe społeczne powinności, o ile p rzy ­
czynia się do postępu  pedagogicznego, do bardziej racjonalnego 
wyjaśniania m echanizm ów kształtow ania osobowości.

P e d a g o g i k a  a i n n e  n a u k i  
z a j m u j ą c e  s i ę  w y c h o w a n i e m

Działałność wychowawcza sta je  się w obecnych w a ru n ­
kach życia społecznego działalnością zróżnicowaną, zaś jej 
ogólnospołeczny zasięg wciąż rośnie. W w arunkach rew olucji



naukowo-technicznej obejm uje ona jednocześnie młodzież i do­
rosłych; odbywa się nie ty lko  w szkołach i ’w yższych uczel­
niach, lecz także w zakładach pracy, w wojsku, w różnego ro­
dzaju organizacjach politycznych, społecznych itp. W takich 
w arunkach  procesy wychowawcze i ich efekty s ta ją  się p rzed­
m iotem  refleksji nie tylko pedagogiki.

M iędzy pedagogiką a innym i naukami zajm ującym i się 
badaniem  biologicznego aspektu  rozwoju i biologicznego uw a­
runkow ania procesu wychowawczego musi w ystępow ać stałe 
współdziałanie. Można wskazać np. na potrzebę tak ich  związ­
ków pedagogiki z psychologią ogólną i rozwojową, z psycholo­
gią wychowawczą. Spośród nauk socjologicznych najbardziej 
in teresu ją  pedagoga socjologia wychowania, socjologia pracy 
i zawodów, socjologia m iast i wsi, przemysłu, m asow ej kultury. 
Dla pedagogiki istotne znaczenie mają także tak ie  dyscypliny 
naukowe, jak: demografia, logika i metodologia, nauk , antro­
pologia filozoficzna, estetyka, etyka.

W spółdziałanie pedagogiki z innymi n aukam i w ynika 
z dialektycznego założenia o wzajemnych zw iązkach rozwoju 
psychofizycznego jako procesu autogennego i wychow ania 
jako celowego i stałego procesu kształtow ania osobowości 
ludzkiej.

„P unk t widzenia pedagogiki i jej p rob lem atyka  są od­
rębne i swoiste, a bliższa analiza stosunku różnych  nauk do 
pedagogiki wskazuje, że pedagogika nie ty lko  korzysta  z ich 
usług, ale równocześnie służy im wiedzą, k tó rą  zdobywa. Im 
bardziej rośnie rola człowieka w nowoczesnym społeczeństwie 
socjalistycznym , tym większe znaczenie m a jego wychowanie. 
W łaśnie z tej racji pedagogika jako nauka o wychowaniu 
człowieka przynosi w yniki w ażne dla w szelkich innych  nauk 
społecznych, a także dla w ielu nauk filozoficznych. N auki te 
zajm ują się człowiekiem już w pewien sposób ukszta łtow a­
nym  przez wychowanie. W tych  warunkach nie ty lko  np. so­
cjologiczna wiedza o środow isku społecznym w ażna jest dla 
pedagogiki, ale pedagogiczna wiedza o w ychow aniu ludzi waż­
na jes t dla zrozumienia ich roli w środowisku, zakresu ich 
możliwego i realnego działania. Podobnie, nie ty lko  psycholog 
inform uje pedagoga o tym , jak  funkcjonuje psychika wycho­
w anka, ale właśnie pedagog informuje psychologa o tym , jak 
w ychow yw any był człowiek, którego on bada”h

K om itet Nauk Pedagogicznych PAN opracow ał wykaz 
poddyscyplin w obrębie nauk  pedagogicznych. N ależą do nich: 
pedagogika ogólna, teoria  wychowania, dydaktyka, pedagogi­
ka społeczna, pedagogika dorosłych, specjalna, resocjalizacyj-

1 B. S u c h o d o l s k i ,  Pedagogika, Warszawa 1973, s. 115—U6.



na, lecznicza, kształcenia zawodowego, kształcenia wyższego, 
porównawcza, system ów oświatowych, h istoria oświaty i w y ­
chowania, pedagogika wojskowa, ekonom ika oświaty, socjolo­
gia wycho.wania, pedagogika w ychow ania przedszkolnego.

^  P e d a g o g i k a  w o j s k o w a

 ̂ Pedagogika wojskowa jest nauką o wychowaniu żołnierzy 
w w arunkach środowiska wojskowego, z czego w ynika, że 
powinna służyć szeroko rozum ianej praktyce kształtow a­
nia osobowości żołnierzy, zgodnie z celam i wychowawczym i 
LWP. D latego m usi dostarczać przede wszystkim rze telne j / 
wiedzy o tym , jak  tę osobowość kształtow ać, uw zględniając 
wojskową odrębność tego procesu, o system ie pojęć z poszcze­
gólnych dziedzin działalności w ychow aw czej, a także rozpoz­
nawać za pomocą badań naukowych prawidłowości rządzące 
zjawiskami i procesam i rozwoju osobowości żołnierza i na 
tej podstawie usta lać  zasady oraz m etody oddziaływania w y­
chowawczego.

Na s tru k tu rę  wojskowej wiedzy pedagogicznej sk ładają  
się: teleologia w ychow ania wojskowego, a więc budowa i zna­
jomość celów, w zorów i ideałów wychowawczych; poddyscy- 
pliny, do k tó rych  na obecnym etapie dorobku naukowego pe­
dagogiki w ojskow ej możemy zaliczyć: teorię wy chow ania
wojskowego, dydak tykę wojskową, h istorię  wychowania w oj- 
skowego oraz rozw ijającą się w ojskow ą pedagogikę porów ­
nawczą; pedeutologia wojskowa, k tó ra  zajm uje się procesam i 
kształtow ania osobowości w ^how aw ców  w różnych typach  
szkół i środow iskach wojskowych; m etodyka w ychow ania 
wojskowego, u jm ująca teorię skutecznego działania w ycho­
wawczego w  w arunkach  służby w ojskow ej; metodologia ba ­
dań pedagogicznych^ w wojsku.

Wiedza p e^ g o g ió zn a  obejmuje głównie taki system  tw ie r­
dzeń oraz czynności badawczych i wychowawczych, za po­
mocą k tórych  m ożepiy w sposób m aterialistyczno-dialektycz- 
ny poznawać i kształtow ać rzeczywistość wychowawczą w o j­
ska. Pedagogika wojskowa jest jedną z nauk pedagogicznych.

S y s t e m  w y c h o w a w c z y

Ilekroć rozpatru jem y problem atykę wychowawczą, zw y­
kle mamy na  uw adze różnorodność, a zarazem jedność tych  
procesów. Św iadczą o tym: próby tw orzenia kierunków i szkół 
naukowych, rozw ażania wokół współczesnych prądów oraz k ie­
runków pedagogicznych, zwiększająca się liczba publikacji, 
które podejm ują próby konstruow ania teorii ogólnych, ogar­
niających całość system u wychowawczego. W prawdzie obecnie



koncentrujem y się bardziej na określonych prob lem ach  badaw­
czych niż na analizie prądów  czy kierunków we współczesnej 
pedagogice, niemniej nadal okazują się dyskusyjne pew ne po- 
glądy dotyczące systemowego ujmowania procesów  wycho­
wawczych.

Przekonują o tym  rozw ażania prezentowane w wielu pu ­
blikacjach, godnych zresztą wnikliwego studiow ania. Term in: 
system  wychowania bywa używ any w kilku co na jm n ie j zna­
czeniach, o różnym zakresie.

Pojęcie systemu nab iera  coraz większego znaczenia  we 
współczesnej praktyce i nauce. W potocznym rozum ien iu  te r ­
m in: system  (grec. system a — zestawienie, połączenie) ozna­
cza skoordynowany układ  elementów, koncepcję takiego 
układu.

W literaturze pedagogicznej nie mamy jednoznacznej in­
te rp re tac ji tego pojęcia. Na przykład Aleksander L ew in  stw ier­
dza, że ,,gdy mówimy o system ie wychowawczym, m am y za­
zwyczaj na myśli cały zespół środków oddziaływ ania w ycho­
wawczego, ściśle ze sobą powiązanych, stanow iących przem y­
ślaną organiczną całość — służącą realizacji określonych celów 
wychowawczych w danych w arunkach” .̂ W innej pracy  Lewin 
rozróżnia system oświatowy i wychowania w skali ogólnopań- 
stw owej (system oświatowy) oraz system w ychow ania cha­
rak terystyczny  dla danej placówki (lokalny system  wycho­
wania) ̂

Problem atyka ta była podejmowana rów nież przez uczest­
ników  konferencji naukow ej, poświęconej system ow i dydak- 
tyczno-wychowawczemuh Najczęściej przyjm ow ano, iż przez 
system  dydaktyczno-wychowawczy należy rozum ieć układ 
działający, na który składa się zespół elem entów , obejm ują­
cy nauczycieli, uczniów, treści kształcenia i środow isko dydak- 
tyczne^. Heliodor M uszyński stwierdza natom iast, iż „nie w y­
starczy  powiedzieć, że system  to zbiór elem entów , które są 
w jakiś sposób ze sobą funkcjonalnie sprzężone, lecz trzeba 
koniecznie powiedzieć, jak  te elementy m ają funkcjonować 
i to dopiero daje pojęcie system u [...]., Kiedy m ów im y o syste­
mie, m am y na myśli funkcje, jakie powinien uk ład  spełniać”®.

Nie wdając się w bardziej szczegółowe rozw ażania, moż­
na powiedzieć, że najczęściej pojęcie system u odnosi się do 
ogółu zintegrowanego zbioru sprzężonych ze sobą elementów,

2 Próba tworzenia systemu wychowawczego. Pod red, A. Lewina, 
Warszawa 1966, s. 16.

3 Por. A. L e w i n ,  O systemie wychowania. Warszawa 1970.
 ̂ Zob. System dydaktyczny. Pod red. W. Okonia, Warszawa 1971.

5 Tamże, s. 14.
6 Tamże, s. 204.
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0 określonej s truk tu rze  i organizacji. System  taki stanow i 
celowo przem yślaną, a zarazem złożoną i dynamiczną całość 
przedsięwzięć dydaktyczno-w ychowawczych, na k tóre sk ła­
dają się pewne zespoły elementów struk tu ra ln ie  i funkcjonal­
nie między sobą powiązanych. Do elem entów  tych można za­
liczyć: cele wychowawcze, w ychow aw ców i wychowanków, 
treści, zasady i m etody wychowawcze oraz warunki, w k tó ­
rych dokonują się procesy dydaktyczno-wychowawcze. M iędzy 
wymienionymi elementami zachodzą określone zależności
1 sprzężenia zw rotne, występuje sw oiste współdziałanie, k tó re  
może być ak tyw ne łub reaktywne. Innym i słowy, system  w y­
chowania nie może być pojmowany jako  proste zsum ow anie 
występujących elem entów, lecz jako układ  integrujący i w spół­
działający z otoczeniem.

S y s t e m  w y c h o w a n i a  w o j s k o w e g o

System w ychow ania wojskowego odznacza się n as tęp u ją ­
cymi swoistym i właściwościami: bardzo wyraźnym  zróżnico­
waniem poszczególnych jego składników  (instytucji w ycho­
wawczych); silnym  współdziałaniem elem entów  tego system u; 
występowaniem w jego strukturze czynnika koordynacji (funk­
cję tego czynnika spełnia zasada jednoosobowego dowodzenia).

Wśród innych, stałe w ystępujących cech tego system u 
należy w ym ienić: stałe ukierunkow anie ideowopolityczne
wszystkich procesów szkoleniowo-wychowawczych; dom ina­
cję celów form alnych; jedność przedsięwzięć szkołeniowo- 
-wychowawczych dowódców i ap a ra tu  partyjno-politycznego; 
zmienność organizacyjną, techniczną, taktyczną i szkolenio­
wo-wychowawczą (zajęcia odbywają się w różnych w a ru n ­
kach szkoleniowo-wychowawczych); s ta łą  modernizację uzbro­
jenia, sprzętu technicznego; symbiozę wychowania m ilitarnego 
i społecznego; optym alizację funkcji wychowawczych kolek­
tywów żołnierskich.

W yczerpująca charakterystyka podstaw owych właściwości 
systemu w ychow ania wojskowego i jego elementów, ro li do­
wódców, a p a ra tu  partyjno-politycznego, organizacji p a r ty j­
nej i m łodzieżowej wymaga stałej konfrontacji założeń tego 
systemu z funkcjam i realizowanym i rzeczywiście. P o trzebna  
jest więc jasność co do tego, jakie in sty tucje  służbowe i w ycho­
wawcze obejm ują poszczególne g rupy żołnierzy, jakie funkcje  
są przez in sty tucje  te spełniane oraz czy między nim i zacho­
dzą w spółdziałanie i koordynacja.

Zasygnalizow ane właściwości system u wychowania w o j­
skowego m ogą występować zarów no w skali ogólnowojsko- 
wej (system ogólnowojskowy), jak  i lokalnej (lokalny system
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wychow ania wojskowego, np. uczelnia, oddział). Zw ykle sy­
stem  ogólnowojskowy jest złożoną w ielokrotnością lokalnych 
system ów  wychowawczych. Trzeba oczywiście zaznaczyć, iż 
m iędzy systemem ogólnowojskowym a wchodzącym i w jego 
skład łokałnymi system am i wychowawczymi m ogą zachodzić 
pew ne różnice. Różnice te dotyczą głównie skałi, w  k tórej w y­
stępu ją  okreśłone procesy oraz w której są analizow ane ich 
efekty.

W lokalnym system ie wychowania wojskowego można 
w yróżnić przynajmniej trzy  rodzaje instytucji: in s ty tu c je  dzia- 
łające wychowawczo na podłożu stosunków fo rm aln y ch  (do­
wódcy, aparat partyjno-polityczny, organizacje p a rty jn e , mło­
dzieżowe, ruch współzawodnictwa zbiorowego i indyw idual- 
nego, kluby itp.); insty tucje działające w ychow aw czo na pod­
łożu stosunków nieform alnych (układ stosunków koleżeńskich 
i przyjacielskich); insty tucje działające wychowawczo na pod­
łożu stosunków pozazawodowych (prasa, kino, w ystaw y , radio, 
telew izja itp.).

Powyższa charakterystyka instytucji działających wycho­
wawczo w środowisku wojskowym  przekonuje, iż ogólny sy­
stem  wychowania wojskowego funkcjonuje za pośrednictw em  
system ów  lokalnych, które są tworzone przez określone środo­
wiska wychowawcze. Nie m a tu  wprawdzie re lac ji m iędzy po­
szczególnymi instytucjam i, k tó re  stanowią sw oiste elem enty 
system u wychowania wojskowego, ale widać w yraźną różno­
rodność czynników osobotwórczych w środowisku wojskowym.

Nie omawiamy szczegółowo relacji m iędzy wym ieniony­
mi tu  przykładowo elem entam i systemu w ychow ania wojsko­
wego, ponieważ im m anentną jego cechą jes t przestrzeganie 
na każdym  szczeblu i w każdych warunkach zasady  jednooso­
bowego dowodzenia; zasada ta  występuje i dom inu je  w każ­
dym  zbiorze (układzie) elem entów  omawianego system u. Mię­
dzy omawianymi insty tucjam i występują rów nież okreśłone 
współzależności i korelacje. Żadna z nich nie może istnieć 
w środowisku wojskowym, jeżeli nie sprzyja realizacji głów­
nych celów wychowania wojskowego, jeżeli nie działa inte­
grujące, ideowo-wychowawczo. W systemie w ychow ania woj­
skowego dominuje więc sprzężenie funkcjonalne: działanie jed­
nego elem entu (np. dowódcy) zależy od jakości spełniania pew­
nych funkcji przez inny elem ent tegoż systemu (np. apara t par­
tyjno-polityczny).

W y c h o w a n i e

Nieprecyzyjność tego podstawowego pojęcia pedagogiki 
powoduje, że bywa ono niekiedy używane w najszerszym  zna-
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czeniu bądź też rozum iane jako sw oisty rodzaj działalności 
społecznej. N iekiedy wychowanie jest przeciw staw iane n a u ­
czaniu. W ieloznaczność tego term inu  wskazuje, że w zależno­
ści od sposobu pojmowania go m ożna mówić o różnych k ie ­
runkach w obrębie pedagogiki; zawsze jednak term in w ycho­
wanie pojm ow any był jako przekształcanie człowieka. Id en ty ­
fikując w ychow anie z przekształcaniem , zakładamy pew ien 
ciąg zmian tw órczych, prowadzących do nowego stanu fizycz­
nego, psychicznego i społecznego człowieka.

Założenie, iż wychowanie to przekształcanie człowieka, 
zbliża do określenia przedmiotu w ychow ania, który może być 
rozumiany różnie. Przedmiotem w ychow ania może być cały 
człowiek, ale mogą też być jego w łaściw ości fizyczne (wycho­
wanie fizyczne); właściwości um ysłowe (wychowanie um ysło­
we); postawy społeczne (wychowanie społeczne); strona m o­
ralna (wychowanie moralne) itp. Rozróżnienie to prow adzi, 
z jednej strony, do pojmowania w ychow ania w znaczeniu szer­
szym i węższym, a z drugiej, do rozróżniania rozm aitych k ie­
runków i koncepcji wychowawczych.

Dla uściślenia przytoczonych pojęć przyjm ijm y, że przez 
wychowanie w szerszym znaczeniu rozum iem y takie, k tó re ­
go przedm iotem  jest cała osobowość człowieka; w tym  ujęciu  
traktujem y ją  jako zintegrowaną całość elementów biogenicz- 
nych, psychogenicznych i socjogenicznych"^. Przez w ychow a­
nie w węższym znaczeniu rozumiemy takie, którego przedm io­
tem mogą być albo strona fizyczna, albo umysłowa, uczuciowa 
lub dążności i działania człowieka.

W ieloznaczna interpretacja w ychow ania ma w yraźny  
związek z utrzym yw aniem  się różnych kierunków w ychow a­
nia i rozm aitych systemów wychowawczych. Na przykład, 
pedagogika trad y cy jn a  określa w ychow anie jako czynność 
nauczy cielą-w ychow aw cy: wychowanie jest to oddziaływanie 
wychowawcy na wychowanka. Bardzo często pojmowano w y­
chowanie jako urabianie świadome i celowe, system atyczne 
oraz zorganizow ane; dlatego wychow anie powinno być planow e 
i uporządkowane, powinno wszczepiać ,,trw ałą postać” cha­
rak teru  w ychow anka. Akcentowanie wym ienionych czynności 
wskazuje, że dla pedagogiki tradycy jne j zasadniczym przed­
miotem rozw ażań był wychowawca oraz jego m etodyka od­
działywania wychowawczego. M niej lub  prawie w ogóle nie 
interesowano się aktywnością w ychow anka w procesie w ycho­
wania.

7 Zob. J. S z c z e p a ń s k i ,  Elementarne pojęcia socjologii. War­
szawa 1969, s. 69.
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Przykładem  odm iennego rozumienia is to ty  wychowania 
jest szkoła pracy, stw orzona w końcu XIX w. przez Johna De- 
w eya i Georga K erschensteinera. Twórcy tego kierunku za­
k ładali — w przeciw ieństw ie do pedagogiki tradycy jne j — że 
cen tra ln ą  postacią w w ychow aniu powinien być wychowanek, 
na tom iast nauczyciel spełnia w procesie w ychow ania rolę po­
m ocniczą.

-  ÎTirrym przykładtem swoistego rozumienia is to ty  wychowa­
n ia  je s t wychowanie pajdocentryczne. K oncepcja ta,, jak  okre­
śla Edw ard Claparède, ,,polega na czynieniu dziecka ośrodkiem" 
program ów  i metod szkolnych i uważaniu sam ego wychow ania 
za przystosowanie procesów umysłowych do pew nych  czyn­
ności wyznaczonych przez pewne pragnienia”®. W ychowanie 
pajdocentryczne jest pojm ow ane jako swobodny rozw ój, zależ- ■ 
ny  w zasadzie od s tru k tu ry  dziecka.

Pedagogika socjalistyczna, w ykorzystując n aukow y  doro­
bek m yśli pedagogicznej, za przedmiot w ychow ania  uważa 
całego człowieka, a więc jego właściwości biologiczne, psy­
chiczne i społeczno-moralne. Tych trzech spraw  nie można od 
siebie oddzielić, gdyż „isto ta  ludzka — jak p isał M arks — to 
nie abstrakcja tkwiąca w poszczególnej jednostce. Jest ona 
w sw ej rzeczywistości całokształtem  stosunków społecznych”®. 
Skoro tak, to rozwój człow ieka uw arunkow any ty m i stosunka­
m i zależy od jego ak tyw nej roli. Trzeba w ięc dążyć do tego, 
by osobowość ludzka w procesie oddziaływ ania w ychow aw­
czego mogła się rozw ijać i doskonalić zgodnie z potrzebam i 
społeczeństw a socjalistycznego. (

W ychowanie powinno dopomóc ludziom, by  dorastali do 
zadań, jakie stawia im  historyczny rozwój cyw ilizacji, i do 
w ykorzystania wszystkich możliwości coraz pełniejszego ży­
cia, jak ie  im otwiera doba socjalizmu^®.

P r o c e s  s z k o l e n i a  ( n a u c z a n i a )
. - wIsto tną rolę w system ie wychowania wojskowego odgry- \  

wa proces szkolenia (nauczania). Term in: proces szkolenia ' 
wojskowego oznacza każdy proces system atycznego i celowego 
oddziaływ ania na żołnierza lub grupę żołnierzy albo proces 
zm ian zachodzących w  pojedynczych żołnierzach lub w więk­
szym ich zespole. Zm iany te  polegają — z jednej strony  — na

8 Cyt. za K. S o ś n i c k i m, Istota i cele wychowania, Warszawa 
1964, s. 20.

9 K;. Ma r k s ,  Tezy o Feuerbachu, [w:] K. Marks, F. Engels, O wy­
chowaniu, Warszawa — Wrocław — Kraków 1965, s. 161.

10 Zob. B. S u c h o d o l s k i ,  Podstaw’" wychowania socjalistycz­
nego, Warszawa 1967, s. 118,
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przyroście określonych um iejętności i nawyków niezbędnych 
na przyszłym  polu walki, z drugiej — na kształtowaniu poglą­
dów, postaw  i przekonań. Proces szkolenia jest k ierow any 
przez przełożonych, występujących w roli dowódców, in s tru k ­
torów, szefów, wykładowców i kierowników. W tak rozum ia­
nym procesie szkolenia nieodłącznie występują: przełożeni, 
treści i m etody szkoleniowo-wychowawcze, sytuacje szkole­
niowo-wychowawcze, podw ładn^(pojedynczy żołnierze, p o ^ -^  
oddział, oddział itp.).

Do podstaw ow ych rodzajów szkolenia należą: społeczno- 
-polityczne, ogólnowojskowe, bojowe, techniczne (specjalistycz­
ne, zawodowe). W procesie tak widzianego szkolenia odróżnia­
my kilka głów nych szczebłi: podstaw ow y, szkół podoficerskich, 
chorążych, oficerskich i akademii wojskowych, KDO, studiów  
podyplomowych itp.

Całość procesów szkołenia (nauczania) wojskowego m ożna 
także podzielić na dwie główne w arstw y: Pierwsza w arstw a 
szkolenia obejm uje wszystkie osoby wchodzące w skład sił 
zbrojnych. P rak tyczn ie  wyraża się to w tym, że pewne w iado­
mości, um iejętności i sprawności m usi znać zarówno generał, 
jak i szeregowiec, żołnierz w ojsk powietrznodesantow ych 
i czołgistach są to zwykle um iejętności i sprawności niezbędne 
w w ykonyw aniu zadań. Drugą w arstw ę  stanowi szkolenie spe­
cjalistyczne, podzielone na wiele poziomów i kierunków. T reś­
ciowo w yraża się ono w takich elem entach wiedzy i u m ie ję t­
ności, k tórych opanowanie wymaga wszystkich procesów szko­
lenia, a więc nauczania, uczenia się, samokształcenia, sam ouc- 
twa, studiowania^^.

Efektyw ność procesów szkolenia wojskowego zależy od do­
boru treści szkolenia, od przestrzegania podstawowych zasad 
i metod oddziaływ ania pedagogicznego oraz od łączenia treści 
szkolenia wojskowego z oddziaływaniem  wychowawczym.

Do kryteriów doboru treści szkolenia wojskowego zw ykle 
zalicza się w ym agania społeczno-polityczne, naukowe i dydak- 
tyęzno-wychowawcze^^.

W ludow ym  Wojsku Polskim  wym agania społeczno-poli­
tyczne w odniesieniu do treści szkolenia wojskowego fo rm u­
łowane są w sposób wyraźny i jednoznaczny. W procesie szko­
lenia wojskowego pragniemy w yposażyć żołnierza w tak i sy­
stem wiedzy, um iejętności i naw yków , które będą się p rzy ­
czyniały do ukształtow ania osobowości zdolnej skutecznie 
działać na przyszłym  polu w alki, um iejącej w szechstronnie

11 Zob. T. N o w a c k i ,  Dydaktyka wojskowa, Warszawa 1966, s. 101.
12 Zob. J. B o g u s z ,  T. K a r w a t ,  Poradnik dydaktyczny oficera; 

Warszawa 1973, s. 16.
13 Zob. J. B o g u s z ,  Dydaktyka wojskowa. Warszawa 1969, s. 50—55.
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posługiw ać się now oczesnym  sprzętem  w obronie ojczyzny so­
cjalistycznej. '

Technika bojowa, a w  ślad  za nią sposoby walki rozwijają 
się w dobie współczesnej niezw ykle szybko. Nie oznacza to 
jednak , że w procesie szkolenia m am y być wobec tych zjawisk 
bezsilni, tzn. ograniczać się jedynie do kształtow ania instru­
m en ta lne j sfery osobowości żołnierza. Na podstaw ie wielolet­
n ich  doświadczeń w iem y, że ani broń term ojądrow a, ani rakie­
ty, ani inne środki bojow e w  niczym nie osłabiły  decydującej 
roli człowieka w walce. Nowoczesną b ron ią  można szybciej 
zniszczyć obiekty żyw e i m artw e, ale te ren  w alk i musi zdo­
byw ać i umacniać człow iek; może tego dokonać żołnierz nie 
ty lko  um iejętnie w ykorzystu jący  nowoczesną technikę, lecz 
przede wszystkim do jrza ły  politycznie, o dpo rny  pod wzglę­
dem  fizycznym i psychicznym . Złożoność p rocesu  szkolenia 
wojskowego narzuca po trzebę  jednoczesnego szkolenia i w y­
chow ania, kształtow ania postaw  politycznych i św iatopoglą­
dowych.

Obok wymagań społeczno-politycznych coraz ważniejsze 
s ta ją  się wymagania naukow e. W szystkie p rzedm io ty  wcho­
dzące w zakres p rogram u szkolenia w ojskow ego czerpią 
z osiągnięć naukowych poszczególnych dyscyplin . Możli­
wości zastosowania na polu w alki nowych rodzajów  uzbro­
jenia powodują ciągłą rew izję  dotychczasow ych sposobów 
w alki oraz zmiany w zasadach szkolenia w o jsk  w  okresie po­
kojowym . Mocniej aniżeli kiedykolwiek do tąd  stan ę ła  spraw a 
technicznego wyszkolenia żołnierzy, pog łęb ian ia  ich wiedzy 
o środkach i sposobach w alki, udoskonalania sp raw ności w po­
sługiw aniu  się bronią i sprzętem . Budując p ro g ra m  szkolenia, 
trzeba  ciągle w ykorzystyw ać jak  najszerzej dorobek  różnych 
dyscyplin  naukowych.

Trzecie kryterium  stanow ią wym agania dydak tyczno-w y­
chowawcze. Sugerują one potrzebę takiego doboru treści 
szkolenia (nauczania), aby — z jednej strony  —  realizować 
główne cele wychow ania wojskowego, z d rug ie j zaś — 
uw zględniać możliwości opanow ania tego p rog ram u  przez żoł­
nierzy. Rzeczą niezm iernie w ażną staje się także* przygotow a­
nie dydaktyczne kadry, obejm ujące m. in. w iedzę i um iejęt­
ności z dziedziny stanow iącej treść szkolenia.

Z praktyki wiemy, że um iejętności dydak tyczne to spra­
w a złożona, w ym agająca —  obok znajom ości teorii i zasad 
nauczania oraz uczenia się —  głębokiego w n ikan ia  w logiczną 
s tru k tu rę  zagadnień, w łaściwego pokierow ania samodzielną 
indyw idualną lub zespołow ą pracą żołnierzy (podwładnych), 
w spółżycia z zespołem k ad ry  zawodowej, m obilizow ania siebie

14



i najbliższego środowiska do uczenia się. Do arsenału um ie­
jętności dydaktycznych, jako spraw dzonych możliwości sku­
tecznego działania, należy zaliczyć także dążność do system a­
tycznej ak tyw izacji metod nauczania.

Najczęściej stosowane metody szkolenia w ojskowego dzieli 
się na: m etody oparte na słowie (opis, opowiadanie, re fe ra t, 
odczyt, pogadanka i dyskusja); m etody oparte na obserwacji 
(pokaz, pozoracja); metody oparte na działaniu praktycznym  
(zajęcia labora to ry jne , ćwiczenie, instruk taż , planowanie i w y­
konywanie określonych prac); m etody aktywizujące (m etoda 
sytuacyjna, inscenizacji, m anewry, nauczanie problem ow e 
i programowane).

M etody szkolenia należy dobierać zawsze tak, aby gw a­
rantow ały zarówno osiągnięcie celu zajęć, jak i najlepsze opa­
nowanie przez żołnierzy przerobionego m ateriału. Dobór m e­
tod powinien zatem  uwzględniać cel szkolenia, charakter p rzed ­
miotu szkolenia i poziom przygotowania żołnierzy.

Rzeczą niezm iernie ważną jest um iejętne kierowanie w y­
chowawcze w toku zajęć szkoleniowych. Istota spraw y spro­
wadza się do angażow ania dowódców, wykładowców w złożo­
ne procesy dydaktyczno-wychowawcze, do pełnej ak tyw iza­
cji podwładnych w tym  procesie. K ażdy dowódca staje przed 
problemem, co robić, jak zachęcać podwładnych do służby 
wojskowej, do nauki, jak i co zrobić, żeby żołnierz był przeko­
nany o potrzebie działania zdyscyplinowanego i wzorowego. 
Najlepszym środkiem  jest tu na pew no właściwa ocena osiąg­
nięć żołnierzy oraz aktywizacja procesu szkolenia poprzez m ałe 
grupy żołnierskie.

K ierow anie wychowawcze w toku  zajęć szkoleniowych 
nie należy do przedsięwzięć prostych. Dobre efekty w ycho­
wawcze osiągają zw ykle ci dowódcy i wykładowcy, k tó rzy  
starają się zm niejszać dystans m iędzy sobą a szkolonymi żoł­
nierzami. W procesie szkolenia należy kierować podw ładnym i 
za pomocą dyspozycji i poleceń, ale w takim  wym iarze, by  
nie neutralizow ać ich aktywności. K ażdy szkolony żołnierz 
powinien mieć zapew nioną możliwość pełnego udziału w p ro ­
cesie szkolenia, zaś dowódca musi okazywać żołnierzom zaufa­
nie, wyrażać im swe uznanie.

F a k t  w y c h o w a w c z y

Fakt wychow aw czy oznacza względnie trw ałe zm iany 
w systemie w ychow ania lub w s tru k tu rze  psychofizycznej w y ­
chowanka. P rzy jęc ie  powyższej definicji prowadzi do wniosku, 
iż nie każdą zm ianę i nie każde zachow anie można zaliczyć do 
faktu wychowawczego. Autorzy ,,Pedagogiki resocjalizacyj-
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n e j” stwierdzają, iż ,,fak t wychowawczy is tn ie je  dopiero w te­
dy, kiedy istnieje podm iotow a czynność w ychow aw cza” “̂̂.

Mówiąc o względnie trw ałych  zm ianach  w  system ie (ko­
lektyw ie) lub struk tu rze  psychofizycznej w ychow anka, m a­
m y na uwadze zm iany spowodowane ok reślonym  oddziaływ a­
niem  wychowawczym. Oczywiście, oddzia ływ ania  tego nie 
pojm ujem y m echanistycznie. O ddziaływ anie wychowawcze, 
k tórego celem jest doprow adzenie bądź w  system ie, bądź też 
u pojedynczych osobników do określonych, ale w zględnie trw a ­
łych zmian, musi zakładać świadome w spółdzia łan ie  stron od­
działującej oraz reagu jącej na to oddziaływ anie . To swoiste 
współdziałanie powoduje, iż muszą być u ruchom ione  podmio­
towe czynności wychowawcze; m ianem  tym  obejm u jem y  tylko 
te  czynności, które spow odują w ystąpienie fak tó w  wycho­
wawczych.

Jak ie  rodzaje czynności najskuteczniej p o zw ala ją  s tw ier­
dzić względnie trw ałe zm iany w system ie lub  u pojedynczych 
osobników? Na jakość om awianych zm ian w pływ a całość 
świadom ych oddziaływań wychowawczych oraz stw arzanie  
w arunków  decydujących o skuteczności różnego rodzaju  środ­
ków wychowawczych. Zdajem y sobie oczyw iście spraw ę 
z tego, że samo zastosow anie określonych oddziaływ ań w y­
chowawczych nie w ystarcza do osiągnięcia fa k tu  w ychow aw ­
czego. Nie jest faktem  wychowawczym dobrze przeprow adzo-

wykład, jeżeli słuchacze nie zrozum ieli is to ty  prezento­
w anych  spraw, albo gdy żołnierz nie rozum ie, za co w ym ie­
rzono mu karę. Faktem  wychowawczym będzie  natom iast np. 
u trw alona wiedza o procesach i zjawiskach, k tó re  były przed­
m iotem  określonych zajęć. Faktem  w ychow aw czym  jest także 
um iejętność prowadzenia zajęć z musztry, w y konyw an ia  strze- 
lań, trw ała  zmiana w postaw ach i poglądach żołnierza.

W szystkie te i podobne względnie trw a łe  zm iany  (np. po­
żądana zwartość w pododdziale) mogą się dokonyw ać w ów ­
czas, gdy w rezultacie określonych oddziaływ ań w ychow aw ­
czych jednostka lub ko lek tyw  w ykonują odpow iednie zadania, 
przy  tym  muszą to być zadania uspołecznione, dalekosiężne, 
w ym agające nie ty lko  spraw ności m anualnych , lecz również 
w ysiłku  psychicznego, um ysłowego, zaangażow ania ideologicz­
nego, moralnego i społecznego. Muszą w ięc zachodzić jedno­
cześnie podmiotowe i przedm iotow e czynności wychowawcze. 
Tylko takie oddziaływanie wychowawcze je s t skuteczne, które 
ak tyw izuje przedmiot.

W zględnie trw ałych  zm ian można dokonać zarówno w sy­
stem ie, jak i w konkretnej osobowości, jeżeli zostaną urucho-

14 C. C z a p o  w, S. J e d l e w s k i .  Pedagogika resocjalizacyjna, War­
szawa 1971, s. 27 i nast.
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mione styczności społeczne, gdy A i B nie tylko się spotykają, 
ale i na siebie óddziałują, dążąc do realizacji wspólnych ce­
lów. Kontakt wytworzony między podmiotem a przedmiotem  
staje się tym bardziej czynnikiem kształtującym i modyfikują­
cym system lub osobowość, im bardziej jest wyrazem w zględ­
nie trwałego stosunku społecznego.

Metodologiczne problemy teorii wychowania wojskowego

Przyjęcie założenia, że wychowanie wojskowe przejawia 
się wszędzie tam, gdzie służba wojskowa wywiera w pływ  na 
osobowość żołnierza, prowadzi do wniosku, iż środowisko 
wojskowe spełnia funkcje wychowawcze. Takie rozumienie 
istoty wychowania wojskowego ma konsekwencje nie tylko  
teoretyczne, ale i metodologiczne. Skoro środowisko wojsko­
we pełni funkcje wychowawcze, nie ma takiej dziedziny ży­
cia wojskowego, która mogłaby się znajdować poza zasięgiem  
badawczym pedagoga.

Czy w istocie rzeczy wychowawca wojskowy może i po­
winien się zajmować analizą oddziaływań wszystkich czynni­
ków na osobowość żołnierza, czy zbyt szerokie ujmowanie 
istoty wychowania wojskowego nie zamazuje różnicy m iędzy  
różnorodnymi procesami życia wojskowego a rzeczywistym i 
procesami wychowania wojskowego, między tym co ma cha­
rakter oddziaływań przypadkowych a tym  co jest rezultatem  
rzeczywistych zabiegów wychowawczych? Te i inne pytania 
powstają zawsze, ilekroć uświadomimy sobie i ten oczywisty  
fakt, że teoria wychowania wojskowego nie jest jedyną dys­
cypliną, która zajmuje się efektami wychowania wojskowego. 
W opracowaniu tym  przyjmujemy, że wychowanie wojskowe 
jest procesem planowo zorganizowanych i odpowiednio ukie­
runkowanych oddziaływań bądź na większe zbiorowości żoł­
nierskie, bądź też w  swoistych sytuacjach na poszczególnych 
żołnierzy.

Z przytoczonych rozważań wynika, iż powstaje w iele  
trudności związanych z przedmiotem i zakresem zjawisk, 
którymi powinna się zajmować teoria wychowania wojskowe­
go. Dla jasności omawianych kw estii trzeba — jak się  ̂ w y­
daje — po pierwsze, zdefiniować kryteria, za pomocą których  
będzie można wyraźnie określić przedmiot teorii wychowania 
wojskowego, a po drugie, ustalić, do jakich zmian w osobo­
wości żołnierza ma się odnosić wychowanie wojskowe. Takie 
ujęcie problemu skłania do bardziej jednoznacznego zdefinio­
wania zarówno istoty wychowania wojskowego, jak i sposo­
bów formułowania, systematyzacji oraz sprawdzania wiedzy,
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jaka  powinna wchodzić w zakres nauk i o w ychow aniu  w oj­
skowym.

K r y t e r i a  d o s k o n a l e n i a  
t e o r i i  w y c h o w a n i a  w o j s k o w e g o

Przez teorię w ychow ania wojskow ego rozum iem y pewien  
względnie jednolity i wewnętrznie spójny zespół twierdzeń, 
których znajomość pozwala kształtować osobowość żołnierza 
zgodnie z określonymi celami wychowania wojskowego. O kre­
ślenie „pewien w zględnie jednolity  i w ew n ętrzn ie  spójny ze­
spół tw ierdzeń” sugeruje, iż dotychczas n ie  zbudowano' ta ­
kiego, który by określał w arunki rea lizac ji szerszego zespołu 
celów wychowawczych. Nie znaczy to, iż te o r ia  w ychow ania 
wojskowego, zajm ująca się procesam i w ychow aw czym i, nie 
rozróżnia odrębnych zależności i p raw idłow ości. N agrom a­
dzono już sporo inform acji dotyczących ogólnych  i cząstko­
w ych zależności, k tóre stanow ią podstaw ę do w yprow adzan ia  
z n ich teorii sensu stricto , tj. uporządkow anych w ew nętrzn ie  
system ów praw rządzących procesami w ychow aw czym i. N ie­
m niej na obecnym etapie rozwoju pedagogiki wojskowej n ie 
m a w  pełni jednolitej teo rii wychowania.

Istnieją pewne cząstkowe teorie (np. teo ria  w ychow ania 
m oralnego, teoria w ychow ania kolektyw nego, teoria  w ycho­
w ania resocjalizacyjnego), które mogą stanow ić podstaw ę 
do budowania teorii ogólnych. Niemal w szystk ie  dziedziny 
p racy  wychowawczej w wojsku, w k tó ry ch  uczestniczą w y­
chowawcy i wychow ankow ie, przełożeni i podw ładni, da się 
u jąć  w formę teorii. Do dziedzin tych m ożna zaliczyć m. in.: 
naukę (szkolenie), p racę (ćwiczenia, p racę  fizyczną), sztukę 
(pracę kulturalno-naukow ą), sport i w ypoczynek , kolektyw y 
żołnierskie. Każda z tych  dziedzin w ychow ania  m a własne 
odrębne cele, ale może i powinna służyć rów nież  celom b a r­
dziej ogólnym i p rak tycznym . W w arunkach  w ojska idzie 
o przygotowanie żołnierzy do skutecznego działan ia  na p rzy ­
szłym  polu walki oraz aktyw nego i rozum nego uczestniczenia 
w pracy  dla dobra socjalistycznej ojczyzny.

Funkcja tzw. cząstkow ych teorii w ychow ania wojskowego 
pow inna polegać, z jednej strony, na ucrgólnianiu wiedzy 
dotyczącej określonej dziedziny rzeczyw istości, z drugiej 
zas, na dostarczaniu tw ierdzeń um ożliw iających system aty­
zację Ogólnej teorii w ychow ania wojskowego. Nie cząstkowe 
teorie  działania wychowawczego, ale ich ogólna system atyza­
cja ze względu na założone cele decyduje o właściwym  do­
borze treści wychow aw czych, o pożądanym  ukierunkow aniu  
przedsięwzięć poznaw czych i organizacyjno-w ychow aw czych.
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Rozwijanie wysiłków teoretycznych i m etodologicznych 
w zakresie uogólnień um ożliwiających wyjaśnienie coraz szer­
szego zakresu faktów  wychowawczych lub sądów o nich po­
zwala na dokonanie właściwej diagnozy tego co jest, a także 
przewidywanie przyszłych skutków  działania wychowawczego.

Do podstaw ow ych kryteriów  doskonalenia teorii w ycho­
wania wojskowego trzeba zaliczyć:
— poznawanie i gromadzenie tw ierdzeń  ukazujących zależ­

ności m iędzy celowym i św iadom ym  oddziaływaniem w y­
chowawczym  a jego rezultatam i w  postawach i poglądach 
podw ładnych (celowo ograniczam y te zmiany do postaw  
i poglądów, ponieważ można je stosunkowo szybko i do­
kładnie zbadać);

— porządkowanie twierdzeń ukazujących zmienne w ychow aw ­
czo statyczne, rozwojowe i tzw . zmienne pośredniczące; 
właściwa orien tacja  w wyżej w ym ienionych zm iennych .po­
zwala w ykryw ać czynniki ksz ta łtu jące  osobowość żołnie­
rza, a także, budować dyrektyw y skutecznego działania w y­
chowawczego.

K ry terium  pierwsze dotyczy poznawania i grom adzenia 
takiego zespołu twierdzeń, które ukazują  zależności m iędzy 
zjawiskami celowo wywoływanymi w  procesie w ychow ania 
wojskowego; zakłada ono wąskie ujm ow anie procesów w y­
chowawczych. Zasadniczy sens tego kryterium  sprow adza się 
do tego, aby doskonalić (poszerzać) teorię wychowania, opie­
rając się na określonych, z góry p rzyjętych  wartościach ide- 
owo-wychowawczych, aksjologicznych.

Teoria wychow ania wojskowego, podobnie jak  każda n a ­
uka teoretyczna, musi w sposób system atyczny i na podsta­
wie pogłębionej analizy procesów wychowawczych gromadzić, 
opisywać i klasyfikow ać pewne fak ty  związane z ksz ta łtow a­
niem osobowości żołnierza oraz usta lać  i wyjaśniać zależności 
w ystępujące m iędzy tymi faktam i. Teoretyka wychowania w oj­
skowego in te resu je  nie tylko, jak i żołnierz jest, lecz jak im  się 
staje, co się zm ieniło w jego osobowości pod wpływem  oddzia­
ływań w ychow aw czych oraz w jak im  stopniu zmiany te  zm ie­
rzają do rea lizac ji ideału wychowawczego wojska. S tanow is­
ko to ma konsekw encje przede w szystkim  natury  m etodolo­
gicznej. Dążąc bowiem do rozw ijania teorii wychowania w oj­
skowego jako określonego zespołu tw ierdzeń — m niej lub 
bardziej ogólnych — w yjaśniających różnego rodzaju zależ­
ności m iędzy celowym i św iadom ym  oddziaływaniem a jego 
rezultatam i, m usim y uwzględniać analizę procesu w ychow aw ­
czego oraz em piryczne rozeznanie w jego poszczególnych ele­
mentach.

19



Na proces ten składają się następujące elem enty: cel, 
warunki i środki oraz podmiot działający i przedmiot oddzia­
ływań. Podmiot (dowódca, zespół przełożonych, kolektyw itp.) 
oraz przedmiot (pojedynczy żołnierze, grupa, zespół lub ko­
lektyw) charakteryzują się świadomością, wskutek czego 
zmiany zachodzące w przedmiocie pod w pływ em  oddziaływa­
nia wychowawczego znajdują oddźwięk w  świadom ości pod­
miotu. To systematyczne, świadome współdziałanie podmiotu 
i przedmiotu odbywa się w  procesie w ychow ania na zasadzie 
sprzężenia zwrotnego; jest to najistotniejsza cecha procesu 
wychowawczego. „Procesy pedagogiczne są procesam i sui ge- 
neris, procesami wyższego rzędu, ponieważ odbywają się przy 
udziale istot inteligentnych zarówno po stronie oddziałującej, 
jak i reagującej na oddziaływanie i odbywają się  zawsze pod 
kątem osiągnięcia określonego celu pedagogicznego” ®̂.

Strukturę omawianego procesu można przedstaw ić za po­
mocą schematu 1.

S c h e m a t  1

Formowanie się osobowości w procesie wychow ania zwią­
zane jest więc z ciągłym wzajem nym 'oddziaływaniem  świata 
zewnętrznego, historyczno-społecznego i dążnością wycho­
wanków do samowychowania. Jedynie oddziaływ ania znajdu­
jące odpowiedni oddźwięk u wychowanka w yw ołują nowe 
struktury psychiczne i tak integrują całość zm ian, że zbliżają 
rozwijającą się osobowość do modelu wychowawczego. Przy­
pomnijmy, iż zasadniczym przedmiotem badań pedagogicznych 
jest proces wychowawczy. Poznanie jego struktury i głównych 
elem entów stanowi w ięc podstawę wszelkich rozważań o bu­
dowie teorii wychowania wojskowego.

Przedstawiony w schemacie proces wychow awczy suge­
ruje, iż badania osobowości żołnierza służby zasadniczej czy 
oficera nie wolno prowadzić w oderwaniu od pozostałych ele­
mentów procesu. To prawda, że możemy badać tylko jeden 
elem ent tego procesu, np. wpływ stylu pracy wychowawczej 
oficera (dowódcy pododdziału) na kształtowanie atmosfery

15 K. K o 11 o w s k i, Podstawowe prawidłowości pedagogiki, War­
szawa — Wrocław — Kraków 1964, s. 29.
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wychowawczej w pododdziale, ale nie należy tu pomijać sytu­
acji szkoleniowo-wychowawczych, treści i metod oddziaływań 
wychowawczych, tego, w jakim stopniu styl pracy wycho­
wawczej zmierza do realizacji nakreślonych celów wycho­
wawczych. Badania nad wpływem nauczania programowanego 
na stopień przyswojenia wiedzy wojskowej nie możemy prze­
prowadzać w oderwaniu od kwalifikacji pedagogicznych kadry 
i od zwartości pododdziału itp.

Czy oznacza to, iż każde przedsięwzięcie poznawcze musi 
mieć charakter badań kompleksowych, środowiskowych? Nie. 
Ale oznacza to, iż badania pedagogiczne nie mogą fotografo­
wać tego co jest, lecz analizować, śledzić wszystko co ma 
charakter oddziaływań ciągłych, przekształcających osobowość 
żołnierza, nawet wówczas gdy przedmiotem naszych badań 
będą tylko fragmentaryczne rezultaty oddziaływań dydaktycz­
no-wychowawczych (np. wpływ jednej zmiennej niezależnej 
na pewną zmienną zależną).

Wywód powyższy przekonuje, iż w badaniach pedagogicz­
nych zmierzających do ustalenia określonych zależności m ię­
dzy zjawiskami trzeba nie tylko sformułować problem i m eto­
dologię, lecz także określić czas przeznaczony na badanie ca­
łego procesu wychowawczego, że należy zastosować jednocześ­
nie kilka metod badawczych, bowiem jedną metodą nie da się 
poznać wpływu określonych zmiennych niezależnych na roz­
wój zmiennych osobowościowych itp.

Kryterium drugie wiąże się z tym, iż teoria wychowania 
wojskowego spełnia, obok funkcji teoretyczno-poznawczych, 
funkcje normatywno-praktyczne, związane z ustalaniem zasad 
i metod oddziaływania wychowawczego. W teorii wychowania 
występuje ścisła zależność teorii i praktyki, gdyż „teoretycznie 
ustalone związki i zależności rzutują na zasady i reguły postę­
powania praktycznego” ®̂. Dlatego wcześniej trzeba ustalić w y­
raźnie, do jakich zmian w osobowości żołnierza ma się odnosić 
wychowanie wojskowe oraz określić rodzaje zmiennych w y­
stępujących w  rzeczywistości wychowawczej wojska.

Podkreślmy raz jeszcze, iż wychowanie wojskowe jest pro­
cesem kształtowania osobowości żołnierza. Celowo używam y  
terminu: kształtowanie, ponieważ pragniemy zaakcentować 
twórczy, a nie mechaniczny lub terapeutyczny charakter dzia­
łalności wychowawczej w wojsku.

Organizacja procesu wychowania wojskowego odbywa się 
na podstawie wyraźnie określonych wartości społecznych, mo­
ralnych, militarnych. Wartości te, wyrażone w regulaminach

16 z. Z a b o r o w s k i ,  Wpływ konstrukcji teoretycznych na proble­
matykę badań nad wychowaniem, [w:] Metodologiczne problemy peda­
gogiki, Wrocław — Warszawa — Kraków 1967, s. 91.
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bądź innych wojskowych przepisach, zarządzen iach  itp., na­
k reśla ją  ogólny kierunek doboru treści i m etod  w ychow ania. 
W ychowawcy wojskowi m ają  więc jasno sp recyzow any  ideał 
wychowawczy, wizję tej osobowości, jaką n a leży  ukształtow ać 
u żołnierza.

Ideał wychowawczy w ojska to żo łn ierz-obyw ate l, k ieru ­
jący się w swojej działalności zasadami socja listycznej etyki, 
to człowiek uspołeczniony, a zarazem  u m ie jący  skutecznie 
walczyć na przyszłym polu walki, to gorący  p a tr io ta  i in te r­
nacjonalista, dbający o honor, godno,ść i d o b re ' im ię żołnie­
rza  Polski Ludowej. R ealizacja tego ideału  w ychow aw czego 
może przebiegać skutecznie, jeżeli będziem y ksz ta łtow ać  oraz 
rozw ijać jednocześnie instrum en ta lne  i m o ty w acy jn e  właści­
wości osobowe żołnierza.

Przez właściwości instrum enta lne  rozum iem y to  w szyst­
ko, co się odnosi do spraw ności działania żo łn ie rza : poziom 
inteligencji, wykształcenie i określone um iejętności, dośw iad­
czenia, a także utrw alone naw yki, spraw ności i za in teresow a­
nia. Instrum entalna sfera  osobowości obejm uje  ch arak te ry ­
stykę żołnierza od strony  in telek tualno-spraw nościow ej. W y­
m ienione właściwości są niezbędnym i in stru m en tam i, za po­
mocą których żołnierz realizu je  potrzeby i zad an ia  procesu 
szkolenia oraz wychowania wojskowego. Ż ołn ierz  n ie posiada­
jący odpowiednich wiadomości, um iejętności i spraw ności nie 
może dostosować się do w ym agań i potrzeb środow iska woj- 
s l^ w ego.

Przez właściwości m otyw acyjne rozum iem y to  wszystko, 
co charakteryzuje potrzeby, uczucia, p rag n ie n ia  żołnierza, 
a więc jego postawy i system  przekonań, u z n aw an e  wartości 
ideo’wopolityczne, cele i ideały  wychowawcze w ojska. Ten 
zespół właściwości obejm uje sferę uczuciow o-w olicjonalną oso­
bowości żołnierza.

W ychowanie wojskowe powinno obejm ow ać całą osobo- 
"sî ósć żołnierza; chodzi w ięc o kształtow anie i poznaw anie 
właściwości in telektualnych, uczuciowych i m otyw acyjnych . 
W spółczesny żołnierz arm ii socjalistycznej pow inien  nie tylko 
urnieć i móc, ale także chcieć walczyć, postępow ać zgodnie 
z ideałem  wychowawczym. Dlatego ważne jes t jednoznaczne 
usta len ie  zespołu składników  osobowości, do k tó ry ch  odnosi się 
działalność wychowawcza. M a to istotne znaczenie teoretyczne 
i praktyczne, bowiem ty lko  tak ie  założenie daje  podstaw ę do 
kontroli rzeczywistego w pływ u procesów w ychow aw czych na 
osobowość żołnierza.

Rzeczą równie w ażną je s t określenie zm iennych  w ystę­
pujących w rzeczywistości wychowawczej w ojska. Problem  
ten  wiąże się z analizą czynników  Ij^ztałtu jących osobowość

22



żołnierza, a także z kierunkiem  (strategią) badań w pedagogice.'
W procesie kształtow ania osobowości żołnierza, ściślej — 

pewnego zespołu cech jego osobowości, m am y do czynienia 
z różnego typu działaniam i wychowawczymi. Działania te  m o­
gą być skierowane, na pojedynczych żołnierzy lub kolektyw  
żołnierski, ale mogą też wystąpić w skali oddziału,, związku 
taktycznego, a także całego systemu w ychow ania wojskowego. 
Mają one ch arak te r dynamiczny i zm ienny, ale mogą też być 
celowe i przypadkow e. Jedne z nich funkcjonują niezależnie' 
od naszej woli, inne zaś są rezultatem  zabiegów wychow aw ­
czo zamierzonych. Zarówno jedne, jak  i drugie mogą pośred­
nio lüb bezpośrednio kształtować instrum entalną i m otyw a­
cyjną sferę osobowości żołnierza. W szystkie wymienione dzia- ; 
łania można podzielić na zmienne wychowawczo rozwojowe ’* 
i statyczne. , ,----- ^

Do zm iennych wychowawczo rozwojowych zaliczym y . 
takie zespoły czynności, które mogą być odpowiednio u rucha- : 
miañe, tworzone, regulowane. Na p rzyk ład : tworzenie zespo- | 
łów wychowawczych, organizowanie współzawodnictwa, op ra­
cowywanie program ów  wychowawczych, aktywizacja kolek ty - f 
wów resocjalizacyjnych, odpowiednie stosowanie* w yróżnień, : 
kar. Natomiast do zmiennych wychowawczo statycznych na le ­
żą takie czynniki, k tóre m ają wpływ na kształtowanie osobo-j  
wości żołnierza, ale którym i wychowawca nie może się posłu­
giwać dowolnie: nie może ich ani zm ieniać, ani też na p rze­
strzeni jakiegoś czasu rekonstruować. Na przykład: wiek żoł- ' 
nierzy, ich w ykształcenie, pochodzenie społeczne, rodzina.

L iteratu ra  naukow a wyróżnia także zmienne pośredni­
czące, np. atrakcyjność pododdziału, popularność żołnierza, 
autorytet przełożonego itp. Są one w  znacznym stopniu n ie­
zależne od postaw  i poglądów w ychow anka. Za ich pośred­
nictwem dokonują się określone zm iany w strukturze osobo­
wej żołnierza. M ożna by zatem potrak tow ać je 'jako zm ienne"" 
niezależne, spraw cze, w zasadniczym stopniu przesądzające ' 
o realizacji celów wychowawczych.

Z m etodologicznego punktu widzenia, jest rzeczą ba rd zo " ' 
istotną ustalenie w pływ u wymienionych zm iennych na wszech­
stronne kształtow anie osobowości żołnierza. Tak więc p row a­
dząc badania, m usim y sobie zdawać spraw ę z tego, co jest ich 
przedmiotem, jakiego rodzaju zmienne m ogą wystąpić, czy roz­
poznane zm ienne można wyrazić wielkościam i mierzalnymi, za 
pomocą jakich m etod da się zw eryfikow ać przyjętą hipotezę, 
zarejestrować określone fakty i zjaw iska, kiedy i na podstaw ie 
jakiej liczby przypadków  należy form ułow ać wnioski, d y rek ­
tywy, tw ierdzenia? Czy w procesie badań można wyodrębnić 
jedną lub kilka zm iennych niezależnych oraz czy zm ienne te' "
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mają charakter zm iennych wychowawczo rozwojowych czy 
statycznych? Jakiego rodzaju zależności zachodzą między oma­
wianym i zmiennymi a zmianami w osobowości żołnierza?

 ̂ W ^procesie w ychow awczym  najczęściej mamy do czynie­
nia z takimi sytuacjami, w  których pewna grupa zmiennych 
niezależnych wpływ a na kształtowanie większego zespołu 
cech osobowych (zm ienne zależne) żołnierza. Na przykład, 
kiedy badamy w pływ  dowódcy na zdyscyplinowanie żołnie­
rzy, musimy uruchomić szerszy zespół przedsięwzięć poznaw­
czych, ponieważ pojęcie dyscypliny kryje w  sobie bardzo wiele 
różnych spraw.

Znajomość zm iennych jest niezbędna w  praktycznym roz­
wiązywaniu złożonych i trudnych problemów wychowawczych; 
ich układ przedstawia schem at 2,

^ punktu widzenia, najistotniejszą funk­
cję spełniają zmienne wychowawczo rozwojowe (R). Można 
przyjąć, iż tak długo nie ukształtujemy pożądanej osobowości 
żołnierza, jego instrum entalnej i m otywacyjnej sfery osobo­
wości, jako długo zm iany w  obrębie C będą się dokonywały

w pływ em  zmiennych wychowawczo statycz­
nych (S).

Fakt ten ma doniosłe znaczenie metodologiczne dla teorii 
wychowania z tego względu, iż dyscyplinę tę można wyodręb­
nić sposrod innych nauk przez określenie zmiennych ukazu­
jących efektywne sposoby osiągania z góry założonych celów, 
które przekonują o w zględnie trwałym ukształtowaniu osobo­
wości Żołnierza, według założonego i powszechnie akceptowa- 
nego wzoru osobowego. Takie postępowanie nie zawsze wy-
s ępuje w innego rodzaju oddziaływaniach na osobowość żoł­
nierza.

Z a l e ż n o ś c i  t e o r e t y c z n e  
w  p r o c e s i e  w y c h o w a n i a  w o j s k o w e g o

Teorię wychowania można przedstawić w  postaci pewne­
go zespołu twierdzeń o zależnościach m iędzy zjawiskami wy-
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stępującymi w procesach wychowania. Dla ustalenia, na czym  
polega poprawność poznawania zależności występujących 
w procesie wychowania wojskowego, omówimy rodzaje zależ­
ności, które mogą interesować teoretyka i praktyka w ycho­
wania.

Oto kilka przykładów wykorzystania zależności teoretycz­
nych w procesie wychowania.

— Realizując określony cel wychowawczy, jesteśmy zw y­
kle zmuszeni posłużyć się kilkoma zależnościami szczegółowy­
mi. W zależnościach takich następniki dotyczą zjawiska (cechy 
osobowości) mieszczącego się w treściach wytyczonego celu. 
Celem wychowania wojskowego może być np. aktywizacja spo­
łeczna żołnierzy. Chcąc zrealizować ten cel, wychowawca powi­
nien poznać różnego rodzaju zależności, które przyniosą najlep­
szy skutek. Na przykład, istnieje prawidłowość, że aktywność 
członków grupy maleje (dotyczy aktywności podczas dyskusji) 
z chwilą, gdy liczba jej członków jest większa niż 7— 8 osób. 
Przytoczona zależność mówi, że jeżeli liczba członków grupy bę­
dzie większa niż 7— 8 osób (poprzednik), to należy oczekiwać, 
że nastąpi spadek jej aktywności (następnik). Spożytkowując tę 
zależność, wychowawca powinien dążyć do wzrostu aktywności 
wychowanków przez prowadzenie dyskusji w mniejszych gru­
pach.

Może przy tym  wykorzystać również inne zależności, np. 
tę, że na aktywność społeczną dobrze wpływa pogadanka prze­
łożonego, cieszącego się autorytetem nie tylko służbowym, ale 
i osobistym, na temat ideowo-wychowawczego znaczenia ak­
tywności społecznej.

— W pracy wychowawczej możemy wykorzystywać za­
leżności przez dłuższy czas; wtedy będą się one siłą rzeczy w ią­
zały sukcesywnie, to znaczy: następnik poprzedniej zależności 
może być poprzednikiem następnej^' .̂ Zmienna niezależna sta­
nie się w takiej sytuacji spoiwem obejmującym sukcesywnie 
po sobie następujące poprzedniki i następniki, natomiast zm ien­
na zależna —  ostatnim następnikiem w  takim układzie zależ­
noścî ®.

Oto przykład: proces resocjalizacji żołnierza nieprzysto­
sowanego jest zwykle długotrwały i stopniowy. Mogą tu w y­
stępować różnego rodzaju zależności: życzliwy stosunek ko­
legów poprawia samoocenę żołnierza tzw. trudnego. Pópra- 
wa samooceny wpływa dodatnio na samopoczucie, które jest

17 Szerzej omawia tę problematykę Z. Z a b o r o w s k i ,  Podstawy 
wychowania zespołowego, Warszawa 1967.

18 Problematykę poszukiwania zależności między grupami zmien­
nych omawia szczegółowo H. M u s z y ń s k i ,  Szkic metodologiczny ba­
dań nad wychowaniem, [w:] Metodologiczne problemy pedagogiki, Wro­
cław — Warszawa — Kraków 1967.
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przejaw em  równowagi fizycznej i psychicznej, a także w y - ’ 
nikiem  zdolności do zastanow ienia się nad  sobą. Zdolność do 
k ry tycznej samooceny pozw ala stw ierdzić pożądany  rezu lta t 
resocjalizacji. Określone działan ia  w ychow aw cze na tzw. jed­
nostkę trudną sugerują zatem , że następn ik  osta tn ie j zależ»^ 
ności pokryw a się z celem  resocjalizacji, k tó ry  został osiągnięty 
w w yniku  zastosowania pow iązanych ze sobą załeżności.

-— Przykładem  w łaściw ego posługiw ania się załeżnościa- 
mi teoretycznym i w p rak ty ce  w ychow aw czej może być taki 
układ, w którym  jedna z zależności spełn ia  ro łę  - centrałną, 
natom iast pozostałe —  drugorzędną. N astępn ik i zmiennych 
drugorzędnych stanow ią poprzednik  w arunku  centrałnego.

Oto przykład: na pożądaną aktyw ność społeczną (zmienna 
załeżna) wpływają: indyw iduałna  rozm owa wychowawcza, ■
przydziełenie a trakcy jnej fu n k c ji społecznej, pub łiczna ocena, 
aw ans służbowy. W yróżnienia  te jako bodźce działan ia  pozy­
tyw nego (następniki w aru n k ó w  m odyfikujących — zm iepne ' 
niezałeżne) wywołują w yższą samoocenę (autorefłeksję), a na­
stępnie pożądany w zrost aktyw ności społecznej- '

Przytoczone form y posługiw ania się załeżnościam i teore­
tycznym i w procesie w ychow ania wojskowego wskazują, iż 
zawsze nałeży uw zgłędniać ogółne cele w ychow aw cze oraz tę 
ew entualność, że stw ierdzona zależność może być modyfiko­
w ana zarówno przez podm io t wychowujący, jak  i przedniiot 
w ychow ania.

Zależności teoretyczne m ogą określać bezpośrednio  lub po­
średnio  kierunek i treść  działalności w ychow aw czej. Do zależ­
ności w pływ ających bezpośrednio  na c h a ra k te r  działałności 
wychowawczej zaliczym y np. taką: wraz ze w zrostem  stopnia 
rygoryzm u prowadzenia pododdziału zwiększa się zaufanie żoł- • 
nierzy do dowódcy. P op rzed n ik  określa jasno s ty l pracy do­
wódcy, a następnik zaw iera  zm ienną, k tóra je s t celem  wycho­
wawczym .

W śród pośrednio w pływ ających  na realizację  celów wy­
chowawczych można w ym ienić następujące zależności: a trak­
cyjność typu osobowego rośnie, kiedy żołnierz odkrywa, że 
w szystkie jego właściwości n ietrudno osiągnąć; im bardziej 
zw arty  pododdział, tym  w iększy stopień ' id en ty fikacji z nim 
jako podstawową grupą odniesienia. Podobnych przykładów, 
kiedy poprzedniki nie w iążą .s ię  bezpośrednio z p rak tyką  Wy­
chowawczą podmiotu, jes t znacznie więcej.

Przytoczone zależności teoretyczne nie w yczerpują re ­
je s tru  prawidłowości, k tó re  nałeży stosować w procesie wy­
chow ania wojskowego, a dobór technik działan ia  pedagogicz- 
nego powinien być zgodny z obiektywnie funkcjonu jącym i za­
leżnościam i, które trzeba i znać, i um iejętn ie stosować.
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M e t o d o l o g i c z n e  a s p e k t y  o c e n y  
i p o m i a r u  p r a c y  w y c h o w a w c z e j

Na zjawisko oceny składają się trzy  rodzaje procesów: po­
znawanie, wartościow anie, przekształcanie. Procesy te odgry­
wają bardzo isto tną  rolę w ocenie faktów  i zjawisk, które m ają  
miejsce w życiu żołnierzy, kolektywu.

Chcąc dokonać oceny, należy przede wszystkim ustalić, 
co jest jej przedm iotem . W naszych rozw ażaniach są to fak ty  
pedagogiczne, k tó re  podlegają pew nej kwalifikacji i orzeka­
niu z punktu  w idzenia obowiązującej norm y lub wyznaczone­
go celu. N ajogólniej rzecz ujmując, przedm iotem  naszej oce­
ny są żołnierz, kolektyw , praca. Tak proste ukazanie p rzed­
miotu oceny nie zawsze jest w prak tyce zadowalające. Osoba 
oceniająca (podmiot oceniający) może napotkać bardzo w iele 
trudności, ustalając przedmiot oceny pedagogicznej. Bardzo 
często oceniamy kogoś na podstawie znajomości siebie (pro­
jekcja), możemy rów nież osobom ocenianym  przypisywać ce­
chy osoby lub osób znanych poprzednio (atrybucja)- Znane 
jest również zjaw isko hallo-efektu, k tó re  przestrzega przed 
pochopnymi ocenam i uzyskanych w yników , a przede w szyst­
kim przed sugerow aniem  się dotychczasowymi ujem nym i re ­
zultatami, zwłaszcza w przypadku analizy  i oceny innych z ja ­
wisk oraz faktów  wychowawczych.

Dobór m etod i narzędzi badaw czych staje się więc dla 
każdego wychowawcy-badacza kw estią niezmiernie istotną. 
Zebrany m ateria ł poznawczy, em piryczny jest bowiem pod­
dawany w artościow aniu, czy badany żołnierz, kolektyw odpo­
wiadają staw ianym  wymaganiom wychowawczym  lub jakie 
wykazują braki. Dążąc do uzyskania w łaściw ej odpowiedzi, n a ­
leży dokładnie określić wielkość lub rozm iar badanych z ja ­
wisk na podstaw ie uprzednio sprecyzowanego kryterium . Pod­
stawowym k ry te riu m  jest porównanie stanu rzeczywistego 
(empirycznego) z ideałem  (stanem ideólnym , normą). Porów ­
nanie to jest m ożliwe oczywiście w  przypadku w yraźnego 
ustalenia granicy sytuacji wyjściowej (początek działania po­
znawczego) i sy tuac ji końcowej tego działania. W łaściwą oce­
nę różnic m iędzy stanem  rzeczywistym  a pożądanym urnożli- 
wia z kolei odpowiedni pomiar, a także ustalenie przyczyn, 
które złożyły się na rozmiar stw ierdzonych różnic. Popraw ne 
wykonanie tych czynności daje pewność, iż wartościowanie 
pracy wychowawczej przełożonych, kolektyw u, organizacji par-^ 
tyjnych itp. jest oparte  na racjonalnych i obiektywnych p rze­
słankach

W tym  m iejscu możemy się posłużyć pewnymi prostym i 
przykładami metodologicznymi. Jeśli np. przyjm iemy, że cele

-■ 27.



i rezultaty wychowania są mierzalne, to pomiar rezultatów  
działania wychowawczego prowadzi do porównania osiągnię­
tego rezultatu z celem, a dokładniej — do ustalenia wielkości 
stosunku osiągniętego rezultatu do celu. Oznaczając cel przez 
C, rezultat — przez R, wielkość rezultatu —  przez A, otrzy­
m ujem y wzór:

R
^  “  C

Aby obraz naszego rozumowania był bardziej przejrzysty, 
można przyjąć następujące założenie: rezu ltaty wychowania 
w  zasadzie nie przekraczają granicy ideału wychowawczego. 
Zatem jeżeli R równa się C, to A w yniesie 1, jeżeli natomiast 
R jest mniejsze od C, to A jest ułamkiem.

Wzór ten może się odnosić do każdego żołnierza i kolek­
tyw u oddzielnie. Przy n żołnierzy stosunki te będą dla każde­
go żołnierza (oficera) inne, co wyrażają następujące wzory:

CStanisław Lis ............................. ~

Władysław Kopeć A , =
R,

Henryk Buczek . . A , =
R a

^ .............................................. • . . An -  ę ,  -
Zwykle rezultaty wychowawcze poszczególnych żołnierzy 

Ri, Rj . . .  Rn są zróżnicowane, a więc i stosunki Aj, Aj . • . .  A„ 
są nierówne i można je ułożyć w odpowiednie szeregi. Prowa­
dzący badania powinien zatem  dążyć do ustalenia stosunku 
R/C dla każdego badanego, a także różnic m iędzy tymi stosun­
kami, które zazwyczaj są wskaźnikiem odchyleń od wzorca.

Rezultaty wychowawcze można mierzyć także w odpo­
wiednich odstępach czasowych. Na przykład, oznaczając stan 
początkowy pewnych rezultatów wychowawczych przez Rp, 
stan końcowy lub etapowy przez Rg, a uzyskany przyrost w y­
chowawczy przez Pw, otrzymamy wzór:

.p _
~  t

Przytoczony wzór może być wykorzystywany zarówno do bez­
pośredniej, jak i etapowej oceny działalności wychowawcz^ej.

Stosując zasadę ciągłości badań pedagogicznych, posługu­
jem y się jednocześnie kilkoma metodami i technikam i badaw­
czymi. Na przykład, podczas eksperymentu pedagogicznego
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możemy wykorzystać badania socjometryczne, sondażowe, 
analizę dokumentacji, obserwację, eksperymentalne gry sy­
mulacyjne itp. Czynności takie są niezbędne zwłaszcza w ów ­
czas, gdy chcemy ustalić stan faktyczny w grupie ekspery­
mentalnej i kontrolnej przed rozpoczęciem badań, stan po za­
kończeniu badań oraz różnicę między stanem początkowym  
a końcowym. Ogólne postępowanie w  takim układzie przed­
stawia tabela 1.

T a b e l a  1

PododdziałS^
t

Stan grupy 
przed bada-, 

niem
stan grupy 
po badaniu Różnica

Grupa eksperymentalna X Xi Xi — X
Grupa kontrolna X’ X'x — X ’

Przedstawione wyżej niektóre wymagania metodologicz­
ne pozwalają stwierdzić, iż różnego rodzaju badania proce­
sów wychowawczych muszą przebiegać zgodnie z określony­
mi wymaganiami. Ponadto wydaje się celowe podkreślenie, 
iż teoretyk wychowania nie może i nigdy nie powinien ogra­
niczać się tylko do stwierdzenia istniejących faktów. Intere­
suje go zawsze proces kształtowania się osobowości w  okre­
ślonych warunkach dydaktyczno-wychowawczych. Dlatego  
każde przedsięwzięcie poznawcze powinno być jednocześnie 
przedsięwzięciem wychowawczym. Prowadząc obserwację pe­
dagogiczną, nie może przechodzić obojętnie obok zauważanego 
zła, nieprawidłowości. Nie może tylko rejestrować zauważo­
nych faktów i zjawisk, zawsze —  niezależnie od celów poz­
nawczych —  powinien przejawiać aktywność wychowawczą, 
jednocześnie poznawczą, oceniającą i przekształcającą otacza­
jącą go rzeczywistość.
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ROZDZIAŁ DRUGI

NOWE TENDENCJE W PEDAGOGICE OGOLNEJ 
I WOJSKOWEJ

Potrzeba ak tua lnej inform acji o rozw oju współczesnej pe­
dagogiki wynika z konieczności zarówno nadążan ia  za współ­
czesnym  rozwojem m yśli pedagogicznej, jak  i stałego dostar­
czania kadrze (podchorążym , słuchaczom akadem ii wojsko­
wych, dowódcom i oficerom  politycznym ) naukow ej wiedzy 
o sytuacji oraz p rzem ianach  w pedagogice w  skali św iatow ej,
0 głównych tendencjach  w pedagogice w ojskow ej. W ydaje się, 
że inform acja taka  pow inna być możliwie najśw ieższa, a z a ra ­
zem dostatecznie rozleg ła ,' gdyż przem iany w  różnych syste­
m ach dydaktyczno-w ychow aw czych n astęp u ją  równie szybko 
jak  w innych dziedzinach współczesnego św iata . Inform acje ta ­
kie są cenne i pożyteczne dla czytelnika wojskowego, k tó ry  
nie zawsze może śledzić to, co się dzieje w  te j ciekawej i dy­
nam icznie rozw ijającej się dziedzinie w iedzy.

Ze względu na  inform acyjny  c h a ra k te r  tego rozdziału 
ograniczym y się ty lko  do niektórych, naszym  zdaniem, n a j­
istotniejszych problem ów  w zakresie s ta n u  współczesnej pe­
dagogiki. Bardziej szczegółowe analizy znajdzie czytelnik 
m. in. w takich, opracow aniach, jak: „P rzem iany  edukacyjne 
w  świecie” C. K upisiew icza, ,,Uczyć się, aby  być”, „Oświata
1 wychowanie w roku  2000” T. Husena, ,,L a b iry n ty  współczes­
ności” B. Suchodolskiego, ,,A ktualne problem y polityki oświa­
to w e j” J. K uberskiego. Pew ne ślady p rzem ian  i nowych te n ­
dencji w pedagogice w ojskow ej można odnaleźć w m onogra­
fiach  i artykułach, np. ,,Pedagogika w ojskow a” W. Szczerby, 
,,M etody aktyw izujące studentów  w procesie dydaktycznym  
szkoły wyższej” J. Bogusza, ,,W ychow anie w ludowym  W oj­
sku Polskim ” Z. K osyrza, W. Magonia i B. Nowakowskiego. Do 
problem ów szczególnie ważnych, a zarazem  m ogących się p rzy ­
czynić do pogłębienia naszej wiedzy o rozw oju współczesnej 
pedagogiki zaliczyć należy: istotę refo rm  Współczesnych syste­
m ów  edukacyjnych; cele współczesnego kształcenia i wycho­
w ania; problemy selekcji i egalitaryzm u; p rzedm iot współczes­
nej pedagogiki; p rob lem y pedagogiki w ojskow ej, jej rozwój 
i zadania.

30



Podjęty tem at jest złożony tak  wielorako, że telegraficz­
na skrótowosć nie wymaga naw et uzasadnienia ani dodatko­
wych w yjaśnień. Są to po prostu pierwsze, najogólniejsze spo­
strzeżenia dotyczące określonych zjaw isk i procesów zachodzą­
cych we współczesnej pedagogice, k tó re  w ostatnich k ilku  la ­
tach nabra ły  znaczenia szczególnego, pozwalającego sądzić
0 wyraźnym  przesileniu czy wręcz zwrocie w doskonaleniu sy­
stemów ośw iatow ych i edukacyjnych wielu krajów.

Współczesne tendencje i przemiany w pedagogice ogólnej

Przem iany dokonujące się we współczesnej pedagogice są 
ściśle związane z rozwojem gospodarczym, społecznym i k u ltu ­
rowym poszczególnych regionów k rajów  i państw. W zrost p ro­
dukcji powoduje racjonalizację procesów wytwórczych, a ta k ­
że zwiększenie się spożycia różnorakich dóbr m aterialnych . 
Fakty te zasadnie wskazują na. to, że w obecnych w arunkach  
edukacja pozostaje w bardziej niż kiedykolwiek różnorodnych, 
a zarazem ściślejszych związkach z czynnikam i pozadydaktycz- 
nymik Jesteśm y również świadkam i gwałtownie postępującego 
upowszechnienia oświaty, co uzew nętrznia się w wielu ten d en ­
cjach. Jedną z nich stanowi, i to w skali światowej, zapo trze­
bowanie na coraz wyżej kwalifikowane kadry. Ale zapotrzebo­
wanie to nie jes t jedynym  następstw em  współczesnej rew olu ­
cji naukow o-technicznej. Gwałtowne przemiany w różnych 
dziedzinach życia gospodarczego i społecznego w ym agają za­
sadniczej m odernizacji edukacji i wychowania.

W pojm ow aniu znaczenia edukacji w rozwoju społeczeń­
stwa można dostrzec dwie sprzeczne tendencje. Jedną z n ich 
jest koncepcja społeczeństwa bez szkoły. Skrajny p rzyk ład  
tej koncepcji stanow i głośna książka Ivana Iłlicha „Społeczeń­
stwo bez szkoły”2. Zdecydowanie odm ienną tendencją, zw łasz- 

, cza w k ra jach  socjalistycznych, jes t dostrzeganie rosnącego 
wpływu szkoły na  rozwój życia społecznego, gospodarczego
1 kulturalnego. Ta pogłębiająca się w  w arunkach socjalistycz­
nych zależność m iędzy jakością edukacji a postępem społecz­
no-kulturow ym  prowadzi nieuchronnie do powszechności e la­
styczności i ustawiczności kształcenia. Będzie to zwycięstw o 
koncepcji kształcenia nie tylko dla doraźnych potrzeb ekono­
micznych i-kulturow ych, lecz kształcenia dla rozwoju^.

1 Zob. C. K u p i s i e w i c z ,  Przemiany edukacyjne w świecie, War­
szawa 1978. ’

2 I. I l i  i eh, Społeczeństwo bez szkoły, Warszawa 1976.
3 Tę część rozważań rozwijamy na podstawie wygłoszonego refe­

ratu na posiedzeniu Komitetu Nauk Pedagogicznych przez W. Okonia 
w 1975 r.



Tendencja pierW szà przejaw ia się w k ilk u  postaciach. N aj­
częściej poddawane są stosunkow o łagodnej k ry tyce  obecne 
system y edukacyjne. Przedstaw iciele tego n u r tu  ukazują róż­
norodne luki i b rak i system u szkolnego. Znam iennym  przy ­
k ładem  może być stanow isko  Jeana Piageta^. Domaga się on 
rów ności dostępu do ośw iaty  we w szystkich  k rajach , a zarazem  
stw arzan ia  takich w arunków , aby szkoła w yw iera ła  większy 
w pływ  na rozwój osobowy wychow anków . Tego rodzaju po­
s tu la ty  wypowiadane są coraz częściej zw łaszcza w latach sie­
dem dziesiątych, charak te ryzu jących  się m. in. tzw. eksplozją 
szkolną. Również Luis C rosP  zastanaw ia się, jak  upowszech­
nić w  okresie wyżu dem ograficznego system  kształcenia, zw ła­
szcza na poziomie średn im , a zarazem  jak ich  dokonać zm ian 
w  aktualnym  system ie szkolnym , aby kształcić i wychowywać 
nie tylko w erbalnie (zerw ać z tzw. jednostronnym  kultem  
słowa).

W iele krytycznych uw ag i zastrzeżeń zgłoszono także 
w  la tach  1968— 1971 w  S tanach  Zjednoczonych (głośna konfe­
ren c ja  m iędzynarodowa w  W illiam sburgu oraz książka Ph. H. 
Coombsa „La crise m ondiale  de l,education; analyse de systè­
m es” , 1968). Uwagi te  w skazują, że zasadnicze trudności, z ja ­
kim i boryka się w spółczesna edukacja, po legają  nie na tym , 
iż nie można upow szechnić szkoły średniej (objąć tym  syste­
m em  kształcenia całej młodzieży), lecz na  n ienadążaniu  szkoły 
za wym aganiam i życia społecznego. Zasadnicze ostrze tej k ry ­
ty k i zostało skierow ane przeciw ko szkole trad y cy jn e j, dającej 
w praw dzie wiadomości, a le bardzo lekcew ażącej sposób ich 
nabyw ania. Tym czasem  chodzi o to, by n ie  ty lko  uczyć, ale 
rów nież nauczyć, by  nie utożsam iać nauczan ia  z nauką, dy­
plom u z fachowością, przechodzenia z k lasy  do klasy z w y­
kształceniem .

K rytykow ane są za tem  głównie założenia dydaktyczne sa­
m ej koncepcji szkoły jako  takiej- I jest to zupełn ie  zrozum iałe, 
jeśli wziąć pod uw agę n iebyw ały  postęp nauk i i techniki, a ta k ­
że rosnące zapotrzebow anie m as pracujących  na  oświatę. N ie­
pokoją natom iast ten d en c je  na Zachodzie® do bezwzględnej, 
często aż nihilistycznej, k ry ty k i szkoły jako „masowego prze­
sądu” , do zburzenia obecnego system u ośw iaty  i stw orzenia 
czegoś nie obleczonego w  określoną m aterię . P rzedstaw iciele 
te j na  wskroś anarchistycznej tendencji w ytw orzy li wiele za­
m ętu  w pojmowaniu ro li szkoły we w spółczesnym  świecie.

* Zob. J. P i a g e t, On va 1’education, Paris 1972.
5 L. Cr o s l ,  L’explosion scolaire, Paris 1961.
6 Zob. P. G o o d m a n ,  Growing up Absurd i Compulsory Misedu- 

cation; E. R e i mer ,  School is Dead; ,I. I l l i c h ,  Społeczeństwo bez 
szkoły, op, cit.
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Diam etralnie inne stanowisko za jm ują  pedagogowie i dzia­
łacze oświatowi krajów  socjalistycznych. Stanowisku tem u 
dawano w yraz m. in. na II Naradzie Pedagogów K rajów  Socja­
listycznych, k tó ra  odbyła się w B erlin ie w sierpniu 1974 r. 
Sformułowano tam  szereg wniosków i postulatów, m. in. p rzy ­
jęto, by szkołę otworzyć jeszcze szerzej na życie społeczne. 
Szkoła pow inna być terenem różnorodnej działalności. S ięg­
nięto do w skazań Lenina i K rupskiej, Błońskiego, Szackiego 
i Makarenki, a więc działaczy i autorów  wielu prac pedagogicz­
nych, którzy w pierwszych latach po rew olucji stworzyli teorię  
szkoły przyspieszającej budowę socjalizmu. Doświadczenia 
szkoły radzieckiej wywarły duży w pływ  na rozwój system u 
dydaktyczno-wychowawczego w k ra jach  socjalistycznych.

Do podstaw ow ych tendencji i perspektyw  rozwoju ośw iaty  
krajów w spólnoty socjalistycznej m ożna zaliczyć: upow szech­
nienie w ykształcenia średniego'^; sta łą  m odernizację i rów no­
czesne opracow anie modeli przyszłych systemów oświatow o- 
-wychowawczych; stworzenie elastycznego systemu ośw iaty 
zawodowej i doskonalszego system u wychowania technicznego; 
poszukiwanie pożądanego modelu ośw iaty  ustawicznej; posze­
rzanie przedm iotu badań pedagogicznych o kwestie w yn ika­
jące z oświaty równoległej (pozaszkolnej) i z oświaty ustaw icz­
nej; poszukiwanie najbardziej efektyw nego systemu finanso­
wego, zarządzania i kierowania oświatą.

Dopełnieniem  tej charakterystyki są wnioski, jakie w yn i­
kają z II M iędzynarodowej Konferencji Pedagogów K rajów  So­
cjalistycznych, zwłaszcza konieczność związku nauki i p ra k ­
tyki, tzn. sojuszu naukowców, polityków  i prak tyków . 
W Związku Radzrieckim ukazała się wartościowa i oryginalna 
praca poświęcona wzajemnemu stosunkow i nauki oraz p ra k ­
tyki pedagogicznej. Pedagogika ,,bada, piszą autorzy, nie sam e­
go ucznia, jednostkę, jej psychikę —  co jest zadaniem psycho­
logów — lecz cały system  oddziaływań pedagogicznych, w k tó ­
ry  dziecko jes t włączone, te fak ty  i zjaw iska, jakie po jaw iają  
się w procesie działalności pedagogicznej” .̂

W pracy tej zakreślono teoretyczne podstawy związku n a ­
uki i p rak tyk i pedagogicznej jako system u jednolitego- N aj-

7 Np. w Ludowej Republice Bułgarii, NRD, ZSRR jest lub będzie 
wdrażana dziesięcioletnia szkoła ogólnokształcąca. Czechosłowackiej 
Republice Ludowej, Socjalistycznej Republice Rumunii i Węgierskiej 
Republice Ludowej funkcjonuje system dziesięcioletniego kształcenia 
powszechnego. Również na Kubie upowszechnia się dziesięcioletnią szko­
łę na wsi, łącząc nauczanie z pracą w rolnictwie; podobnie ambitne cele 
stawia sobie szkoła wietnamska.

8 Sootnoszenije piedagogiczeskoj nauki i piedagogiczeskoj praktiki, 
„Znanije” 1977, „Piedagogika i Psichołogija”, nr 5, s. 17.

33



ogólniej można przyjąć, że zasadniczym p u n k tem  tego związ­
ku jest rzeczywistość pedagogiczna jako część działalności spo­
łecznej; rozwój nauki o w ychow aniu rozpoczyna się od obser­
w acji i opisu, zaś ich w yniki stanow ią podstaw ę teoretycz­
nych uogólnień i praw idłow ości; związek n auk i i p rak tyk i re ­
alizuje się nie przez logiczne przekształcanie, lecz za pośred­
nictw em  działalności prak tycznej.

Z omawianym postu la tem  łączy się następny  — potrzeba 
wypracow ania socjalistycznego system u dydaktyczno-w ycho­
wawczego w oparciu o zasadę jedności kształcen ia  i wychow a­
nia. Jego istota polega jednak  na tym , aby życie współczesnej 
szkoły najsilniej pow iązać z tym i czynnikam i, k tó re  m ają obok 
nauczania dom inujące znaczenie w tym  życiu^. Rzecz dotyczy 
właściwego włączenia do tego system u m asow ych środków 
przekazu, osiągnięć współczesnej technologii kształcenia^®, w y­
korzystania energii społecznej organizacji m łodzieżowych, 
a także samorządności uczniowskiej. Isto tnego znaczenia n a ­
b iera  także związek szkoły ze środow iskiem  lokalnym . Jan  
Szczepański pisze w tej spraw ie: ,,O ddalanie się życia «szkol­
nego» od życia «realnego» toczącego się poza szkołą, jeżeli za j­
dzie zbyt daleko, s ta je  się przyczyną pedagogicznej n ieefek tyw ­
ności szkoły i naw et najdoskonalsze technik i nauczania i w y ­
chowania, stosowane przez nauczycieli w szkole, nie prow adzą 
do pożądanego skutku  pedagogicznego, to znaczy  do przygoto­
w ania ludzi zdolnych do twórczego rozw ijan ia wszystkich dzie­
dzin życia społecznego”^̂ .

Spraw ą niezm iernie w ażną jest rozw ijan ie  badań in terdys­
cyplinarnych. P ostu la t ten  dotyczy pogłębiania związków m ię­
dzy pedagogiką i psychologią, etyką m arksistow ską i socjali­
styczną teorią w ychow ania. Zadanie to na leży  do wyjątkow o 
trudnych, lecz w p rak ty ce  już realizow anych (np. w ydaw anie 
w W arszawie w języku rosyjskim  ,,Sow riem iennoj Wysszoj 
Szkoły — M ieżdunarodnogo Żurnała Socjalisticzeskich S tro n ” 
czy opublikowanie rów nież w języku polskim  m ateriałów  
z III Konferencji Pedagogów  K rajów  Socjalistycznych^^)^ Roz­
w ija  się także pedagogika porównawcza, a w ięc ta  dziedzina 
wiedzy, która dostarcza syntezy w yników  badań  i praktycz-

9 Zob. H. M u s z y ń s k i  (red.), System wychowawczy szkoły pod­
stawowej, Poznań 1970; J. W o ł c z y k ,  Zbiorcza szkoła gminna, War­
szawa 1974.

10 Zob. F. J a n u s z k i e w i c z ,  Technologia kształcenia i jej per­
spektywy rozwoju, „Przegląd Pedagogiczny” 1972, nr 1.

11 J. S z c z e p a ń s k i ,  Rzecz o nauczycielach w  wychowującym 
społeczeństwie socjalistycznym. Warszawa 1975.

12 Zob. Rola nauczyciela w kształtowaniu osobowości młodego poko­
lenia w rozwiniętym społeczeństwie socjalistycznym, Warszawa 1978.

r
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nych poszukiwań z zakresu daw nych oraz nowych koncepcji 
pedagogiczny ch^3.

N astępny wniosek wiąże się z problem atyką w ychow ania 
estetycznego, legitymującego się w krajach  socjalistycznych 
ciekawym i oryginalnym  dorobkiem. W ychowanie estetyczne 
(przez szeroko rozum ianą kulturę) w yw iera coraz siln iejszy 
wpływ na osobowość współczesnego człowieka, a przede w szy­
stkim na kształtow anie jego uczuć i światopoglądui'^. Bliższa 
analiza tego zagadnienia wskazuje, że stan  wychowania przez 
sztukę jest nadal niezadowalający. Z tym  wiąże się kw estia  
czasu wolnego i sposobów jego w ykorzystania.

W niosek o sta tn i dotyczy sprecyzow ania celów w ychow a­
wczych różnych insty tucji w obrębie jednolitego systemu dydak­
tyczno-wychowawczego. Teoretyczną i metodologiczną w ykład- 
nię w tym  względzie przedstawili H eliodor Muszyński w  pracy  
pt. „Ideał i cele wychowania”i^ a także Wojciech Pom ykało 
w opracowaniu pt. „Kształtowanie ideału  wychowawczego PR L 
w  ̂ latach 1944— 1976”i6. P roblem atykę tę trzeba dostrze­
gać głównie na tle potrzeb społeczeństwa socjalistycz- 
nego, nie m ożna jednakże zupełnie lekceważyć pewnych n ie ­
dostatków, jak ie  rysu ją  się w tej spraw ie w wielu krajach. Np. 
w Stanach Zjednoczonych rzeczą dość typową dla taksonom ii 
celów kształcenia jest preferow anie p rak tyk i zm ierzającej do 
zaznajam iania uczniów z nowym m ateriałem , bardzo często 
w oderwaniu od pozostałych ogniw procesu dydaktyczno-w y- 
chowawczego^’̂.

Rosnąca ro la szkoły, jako szczególnego rodzaju in sty tucji 
dydaktyczno-wychowawczej, zakłada potrzebę precyzacji ce­
lów kształcenia i wychowania. Toczące się dyskusje (w Polsce 
przed podjęciem  przez Sejm w 1973 r. uchwały w spraw ie sy­
stemu edukacji narodowej, wiosną 1975 r. we Francji, a także 
w wielu innych  krajach) wskazują, iż należy wychowywać 
młodzież w szechstronnie rozwiniętą, samodzielną i tw órczą. 
Mają do tego przyczyniać się próby kształcenia przem iennego, 
przekształcenie ,,życia szkoły w szkołę życia”, „rozluźnienie” 
klasowo-lekcyjnego nauczania itp.

Na tym  tle  coraz wyraźniej form ułow ane są zalecenia m e- j 
todologiczne um ożliw iające dostrzeganie celów i zadań kształ- I

13 Przykładowo można'tu wskazać pracę T. J. Wi ł o  cha,  Wpro­
wadzenie do pedagogiki porównawczej, Warszawa 1970.

14 Zob. m. in. B. S u c h o d o ł s k i ,  I. W o j n a r ,  Nasza współczes­
ność a wychowanie. Warszawa 1972.

15 H. M u s z y ń s k i ,  Ideał i cele wychowania. Warszawa 1972.
16 W. P o m y k a ł o ,  Kształtowanie ideału wychowawczego w  PRL 

w latach 1944—1976, Warszawa 1977.
17 Zob. C. K u p i s i e w i c z, Przemiany edukacyjne w świecie War­

szawa 1978, s. 46—49.
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cenią w kategoriach w yników  m ierzalnych, podlegających ana- 
lizie i ocenie form ułow anej na podstaw ie końcow ych efektów 
kształcenia i wychowania- Postulat ten  sk łan ia  pedagogów do 
uw zgłędniania w arunków , z jakim i będą się stykać absolwenci 
poszczególnych pionów kształcenia.

Uogólniając m ożna wskazać, iż główne tendencje  rozwoju 
ośw iaty na świecie dotyczą: powszechnego p raw a  do oświaty, 
dem okratyzacji ośw iaty i system ów szkolnych, właściwego u j­
m ow ania problemów rozw oju oświaty (różnego rodzaju rap o r­
ty), pogłębiania więzi szkoły z życiem społeczeństw a, modyfU 
kacji roli nauczyciela i jego statusu, rozw ijan ia  badań peda­
gogicznych oraz oświatowych^®. Również coraz powszechniej­
sza staje  się świadomość wzajem nego zrozum ienia i współpracy 
m iędzy narodami, od k tó rych  zależy pom yślny rozw ój oświaty. 
W związku z tym  pow sta je  potrzeba w ychow ania w duchu po-- 
koju, wzajemnego zrozum ienia i współpracy. N a konieczność 
i celowość takiego w ychow ania zw racają uw agę m. in. doku­
m en ty  M iędzynarodowej K onferencji O św iatow ej UNESCO. 
Celowi temu ma także służyć m iędzynarodow a sieć inform acji 
pedagogicznej.

Problemy kształcenia i wychowania wojskowego

Obecny stan w ojskov/ych nauk pedagogicznych jest fu n k ­
cją wielu złożonych, a zarazem  istotnych z jaw isk  i procesów 
w ystępujących zarów no w  pedagogice ogólnej, jak  i w historii 
wychow ania wojskowego. Nie sposób oczywiście ich wszystkich 
omówić. Na rozwój i dotychczasowe osiągnięcia pedagogiki 
wojskowej należy spojrzeć przez pryzm at rozum ien ia  jej histo­
ryczno-społecznej ro li w kształtow aniu osobowości żołnierza. 
Nie jest to, oczywiście, jedyny  sposób rozum ien ia  pedagogiki. 
M ożna ją pojmować jako naukę o szkoleniu i w ychow aniu żoł­
n ierzy  służby zasadniczej oraz kadry zaw odow ej, a także nieco 
szerzej — jako naukę o społecznych funkcjach  system u w y­
chowania wojskowego.

W ydaje się jednak, iż rozum ienie pedagogiki wojskowej 
jako teorii kształtow ania osobowości w h istorycznie zm iennych 
i dynamicznych w arunkach  życia wojskow ego ukazuje głębszą 
treść  filozoficzną, gdyż centralne m iejsce za jm u je  tu  osobowość 
żołnierza i jej w szechstronny rozwój. Oczywiście, kształtow a­
nie wszechstronnie rozw iniętej osobowości żołnierza nie zaw ­
sze było zasadniczym program em  teo re tycznych  rozważań

18 Zob. Tendencje rozwoju oświaty we współczesnym świecie, War­
szawa 1976.
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i praktycznej działalności szkoleniowo-wychowawczej. P ozna­
waniu obiektyw nych prawidłowości rozw oju osobowego żołnie­
rzy tow arzyszyły rozważania przyczynkarskie, bardzo często
0 charakterze publicystycznym, pozbawione głębszej refleksji 
teoretycznej i odpowiednich założeń metodologicznych.

Taki stan rzeczy był w historii wychowania rezu lta tem  
określonego poziomu wiedzy o człowieku i możliwościach jego 
wychowania. Rzecz jasna, we w szystkich czasach i u w szyst­
kich ludów wychow anie polegało na pewnych czynnościach, 
było działalnością dążącą do w yw arcia w pływ u na postępow a­
nie ludzkie. D latego teoria nauczania i wychowania, jak  rów ­
nież historia tych  teorii powinny być pojmowane jako rzeczy­
wistość konkretnego życia ludzi żyjących i działających 
w określonych w arunkach historycznych. Ten punkt w idzenia 
pozwala na głębsze zrozumienie nie ty lko nauki o człowieku, 
lecz również ducha epoki, w której ścierały  się różne poglądy
1 koncepcje wychowawcze, na pew ne antropologiczne uogól­
nienia, wiążące nas bezpośrednio z przeszłością społeczno-wy­
chowawczą i z przyszłością, którą obecnie tworzymy.

W arm ii socjalistycznej w ychow anie żołnierzy stanow i 
składową część działalności ideologicznej partii. Dlatego peda­
gogika wojskowa jako nauka o kształtow aniu  osobowości w h i­
storycznie zm iennych i dynamicznych warunkach życia w oj­
skowego pow inna służyć szeroko rozum ianej praktyce w ycho­
wania socjalistycznego. Spełniając tę funkcję, dostarcza w ie­
dzy o tym, jak  tę osobowość kształtow ać zgodnie z celami w y­
chowania socjalistycznego w ludowym  Wojsku Polskim, fo r­
mułuje i opisuje system  pojęć z poszczególnych dziedzin dzia­
łalności wychowawczej, a także rozpoznaje za pomocą badań 
naukowych prawidłowości rządzące zjaw iskam i i procesam i 
rozwoju osobowości żołnierza.

W zespole podstawowych zadań socjalistycznej pedago­
giki wojskowej isto tne miejsce za jm ują  problemy kształcenia 
w wyższym szkolnictw ie wojskowym, doskonalenia form  oraz 
metod szkolenia w pododdziałach i oddziałach, spraw y zw ią­
zane z opracow ywaniem  metod nauczania poszczególnych 
przedmiotów. Problem em  centralnym  badań dydaktycznych 
stają się sposoby aktywizacji procesów nauczania, m etody k ie­
rowania wj^siłkiem żołnierzy służby zasadniczej, elewów, k a ­
detów, podchorążych, kadry zawodowej w dziedzinie sam odo­
skonalenia i samodzielnego zdobywania niezbędnej wiedzy po­
litycznej, w ojskow ej oraz specjalistycznej, nawyków, u m ie ję t­
ności, a także zainteresowań.

Jednym  z ważniejszych zadań pedagogiki wojskowej jest 
śledzenie i dostarczanie — zwłaszcza dowódcom i aparatow i 
politycznemu — aktualnej naukowej inform acji o sytuacji oraz
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zm ianach w pracy ideow o-w ychowawczej in n y ch  arm ii państw  
U kładu W arszawskiego.

Tak widziane zadan ia  i odrębności w ojskow ej pedagogiki 
socjalistycznej zasadnie przekonują, iż w  naszych ludowych 
siłach zbrojnych ukszta łtow ała  się nowa s tru k tu ra  i nowa dy­
nam ika procesów kszta łcen ia  oraz w ychow ania. Właśnie dla­
tego jedynie nowa, odpow iadająca socjalistycznym  przem ia­
nom  i tendencjom  rozw ojow ym , teoria  w ychow ania wojsko­
wego może stanowić w artościow ą orien tac ję  dla praktycznego 
działania. Trudno bow iem  przyjąć, by m etody i form y działa­
nia, które zostały ukształtow ane w zupełn ie innych społecz­
nych  i ustrojowych w arunkach  rozw oju m yśli pedagogicznej, 
t>yły przydatne w w ychow aniu  w arm ii socjalistycznej.

Główne okresy i płaszczyzny rozwoju pedagogiki

W ydaje się, że rozw ój wojskowych nauk  pedagogicznych 
m ożna, w dużym skrócie, przedstaw ić następująco: faza p ierw ­
sza: okres 1944— 1951, gdy pewne elem enty pedagogiki woj­
skow ej powstawały pod wpływ em  zróżnicow anych doświad­
czeń w łasnych (w w ojsku  m ieliśm y wówczas sporą część kadry 
przedw ojennej) i a rm ii radzieckiej. Faza druga: lata  1951— 
1957; w tym okresie pow stała  Akadem ia W ojskow o-Politycz­
na im. F. Dzierżyńskiego, co umożliwiło rozpoczęcie kształcenia 
a p a ra tu  party jno-politycznego na poziomie akadem ickim . Faza 
trzecia: lata 1957— 1970; dzięki powołaniu W ydziału Pedago­
gicznego w WAP, a w  późniejszym  okresie Z ak ładu  Dydaktyki 
w  ASG i Zakładu Pedagogik i w WSMW rozpoczęto intensywne 
kształtow anie pedagogiczne kadry  i słuchaczy. W tym  okresie 
ukształtow ał się obecny profil wojskowych n au k  pedagogicz­
nych. Następny etap  obejm uje lata  od roku  1970 do chwili 
obecnej. Od roku 1970 rozpoczął się proces hab ilitac ji wojsko­
w ych pracowników naukow ych; w tym  czasie nastąpiły  rów ­
nież pewne zmiany o charak terze  organizacyjnym  (połączono 
K a ted rę  Dydaktyki z K a ted rą  Historii i Teorii W ychowania 
pow ołując Katedrę Pedagogiki W ojskowej).

W okresie pierw szym  nie m ieliśm y w w ojsku, poza Głów- 
nym  Zarządem. Polityczno-W ychow aw czym , odpowiedniej ko­
m órki, która m ogłaby się zająć pogłębioną analizą procesów 
szkoleniowych i ideowo-wychowawczych. N iew iele lepszy stan 
m ożna było odnotować rów nież na odcinku pedagogiki ,,cy­
w ilnej ; w tym czasie nie m ieliśm y ani jednego profesora, któ- 
ry  by reprezentow ał pedagogikę marksistowską^^. Pewien

19 Zob. W. Okoń,  Sytuacja i perspektywy rozwoju pedagogiki 
t-Pt® nudowe], [w:] Stan i perspektywy rozwoju nauk pedagogicz­

nych, Warszawa 1976.
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wpływ nauk pedagogicznych ’na rozwój oświaty i wychow ania 
można odnotować dopiero po roku 1948, gdy zaczęły ukazy­
wać się pierwsze tłum aczenia prac Antoniego M akarenki.

Znaczny w pływ  na usprawnienie jakości pracy ideowo- 
-wychowawczej i organizacyjno-szkoleniowej wywierali absol­
wenci Oficerskiej Szkoły Politycznej, a także organizacje i kon­
ferencje p&rtyjne; coraz częściej popularyzowano na łam ach 
,,Wojska Ludow ego” i ,,Myśli W ojskow ej” oraz ,,Żołnierza W ol­
ności” doświadczenia wychowawcze dowódców, oficerów apa­
ratu partyjno-politycznego, organizacji party jnych  i m łodzie­
żowych. Bez większego ryzyka można stwierdzić, iż mimo b ra ­
ku w yspecjalizowanych katedr i zespołów zajm ujących się teo­
retyczną oraz em piryczną analizą rezu lta tów  wychowawczych 
zdołano wypracow ać szereg skutecznych form  i metod w ycho­
wawczych; wiele z nich (zwłaszcza takie, jak: gawędy, praca 
świetlicowa, rozm ow y indywidualne, praca z aktywem p a r ty j­
nym i młodzieżowym) nie straciło do dziś swej wartości.

Okres drugi m iał istotny w pływ  na rozwój m arksistow ­
skiej myśli pedagogicznej w wojsku. W tym  okresie, mimo 
pewnych uproszczeń, zaczęto — zwłaszcza w WAP — coraz 
śmielej interesow ać się dorobkiem pedagogiki ogólnej, przede 
wszystkim pedagogiki radzieckiej. Duży wpływ v/ tym  zak re ­
sie wyw ierali absolwenci radzieckich uczelni wojskowych, k tó ­
rzy zajmowali kierownicze i dydaktyczne stanowiska w W AP. 
Wyrazem tego zainteresowania były liczne artykuły i opraco­
wania w prasie wojskowej, a także w m ateriałach Głównego 
Zarządu Politycznego WP, w ydaw anych w ramach B iblioteki 
Wojska Ludowego lub pod nazwą ,,Z doświadczeń pracy po­
litycznej w A rm ii Radzieckiej”. Również w spisie lite ra tu ry  
obowiązującej m ożna było znaleźć nazw iska; Makarenki, K airo- 
wa, Portnow a, Tarajew a, Chrustowa, Zołotuchina, Ilina, Ko- 
towa i innych. A utorzy tych opracow ań dostarczali w ielu 
wskazówek z zakresu pracy ideowo-wychowawczej w podod­
dziale, był to bow iem  okres szczególnej troski o to ogniwo do­
wodzenia i w ychow ania.

Rówmież na łam ach ,,B iuletynu W A P”, przekształconego 
później w ,,Zeszyty Naukowe” W AP, publikowano wiele cie­
kawych rozpraw  i artykułów  poświęconych głównie rozw ojo­
wi myśli pedagogicznej w LWP. W tym  okresie rozpoczęły pracę 
seminaria dyplomowe, które podejm ow ały niektóre problem y 
dyscypliny w ojskow ej, pracy partyjno-politycznej w podod­
dziale i oddziale, wychowania światopoglądowego itp.

Okres trzeci m iał charakter przełom ow y, w tym czasie bo­
wiem utworzono w  WAP Wydział Pedagogiczny, którego dzie­
kanem został W iktor Szczerba. Nowo powołany wydział roz­
poczynał swą pracę, mimo sprzyjającego klim atu, w dość tru d -
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nych warunkach; brakow ało  kadry, a także doświadczeń orga­
nizacyjnych, dlatego w pierw szym  okresie p rzy ję to  uniw ersy­
tecką strukturę kształcenia.

Stale doskonalono system  wykładów, ćwiczeń, sem inariów 
i prosem inariów m agisterskich. Zm ianom  u leg ły  również m e­
tody nauczania i w ychow ania. W prow adzono studia zaoczne, 
doktorskie i podyplomowe.

Obok budowy i sta łe j m odernizacji system u studiów pe­
dagogicznych podejm ow ano badania z zak resu  teorii wycho­
w ania, dydaktyki w ojskow ej i h istorii w ychow ania. Jedną 
z form  naukowej działalności wojskowych pedagogów w W AP 
były  konferencje naukow e, w k tórych czynnie uczestniczyli 
pracow nicy naukowi różnych  krajow ych i zagranicznych ośrod­
ków naukow o-dydaktycznych. Teoretyczne uogólnienia, a ta k ­
że ciekawsze w ystąp ien ia uczestników konferenc ji publikow a­
no., w  wielu czasopismach, skryptach, broszurach , podręczni­
kach i monografiach^o.

W tym  czcsie rozw inęły  się i u trw aliły  w ielostronne kon­
ta k ty  Wydziału Pedagogicznego (od 1966 r. W ydziału Pedago- 
giczno-Politycznego) z W yższą Szkcłą N auk Społecznych KC 
PZPR , U niw ersytetem  W arszawskim , U n iw ersy te tem  Poznań­
skim, Instytutem  Pedagogicznym  i innym i ośrodkam i.

Trzeba stwierdzić, iż w  tym  okresie podejm ow ano — pod 
w yraźnym  wpływem  przedstaw icieli w ojskow ych nauk peda­
gogicznych — wiele in ic ja tyw  i eksperym .entów w jednostkach 
wojskowych. Rozwinął się również żywy ru ch  przodow nictw a 
i współzawodnictwa w całym  wojsku, obejm ujący  dziesiątki 
jednostek, w tej liczbie różnego szczebla szkoły.

W roku 1967 n astąp iła  reform a szkoln ictw a wojskowego: 
powołano wyższe szkoły oficerskie, które n a d a ją  absolwentom  
ty tu ł inżyniera dowódcy. W pięciu tego ty p u  uczelniach u ru ­
chomiono studia o p ro filu  politycznym . W tak ie j sytuacji p ra ­
wie każda uczelnia naw iązała  bliższą w spółpracę naukow ą i dy­
daktyczną z uczelniam i cywilnym i.

20 Zob. np. W. S z c z e r b a ,  Zarys pedagogiki wojskowej (1962), Pe­
dagogika wojskowa (1966), Eksperyment pedagogiczny (1969); J. B o ­
g u s z ,  Wykorzystanie czynnika emocjonalnego w procesie nauczania 
(1968), Nauczanie problemowe w zespołach żołnierskich (1967); T. N o ­
w a  c k i, Dydaktyka wojskowa (1966); T. S z a c i ł o. Przekonania (1967); 
S. R u t k o w s k i ,  Z dziejów wychowania wojskowego w Polsce (t. I 
1965 i t. II 1969), Z zagadnień wychowania patriotycznego i internacjo- 
nalistycznego w LWP (1968), Problemy wychowania wojskowego w Ar­
mii Radzieckiej, Zarys dziejów polskiego szkolnictwa wojskowego (1979); 
M. M i c h a l i k ,  Armia, zawód, moralność (1968); Z. K o s y r z. Podsta­
wy wychowania kolektywnego w wojsku (1970); Lenin a świat współ­
czesny (1970); B. H y d z i k ,  Wybrane zagadnienia z metodologii dydak­
tycznych badań naukowych (1967); J. Z a k r z e w s k i  (red.), Zagadnienia 
metodyki nauczania w ASG (1970).
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Nasilający się rozwój badań pedagogicznych, a także róż­
nego rodzaju kursów  dokształcania apara tu  party jno-politycz­
nego i dowódczego spowodował zwiększenie zapotrzebow ania 
na kadry naukowe, zwłaszcza zaś na samodzielnych p racow ni­
ków naukowych. Wobec stałego ich b raku  (pewna część cy­
wilnych profesorów  odeszła z WAP) powołano kilku docentów  
bez habilitacji; większość z nich hab ilitac je  uzyskała po 1970 r-

Okres czw arty . Zmiany organizacyjne, które nastąp iły  
w wyższym szkolnictwie cywilnym (po grudniu 1970 r.), nie 
miały większego wpływu na dotychczasową strukturę ksz ta ł­
cenia w uczelniach wojskowych; połączono jedynie dyscypliny 
pokrewne (dydaktykę z teorią i h isto rią  wychowania) oraz ze­
społy kadrowo słabsze z bardziej prężnym i. Trzeba jednak  
stwierdzić, że radykałne zmiany polityczne kraju, a przede 
wszystkim konsekw encje tych zm ian dla rozwoju oświaty i pe­
dagogiki w Polsce (zadania uchwalone na VI Zjeżdzie PZPR, 
powołanie w styczniu 1971 r. K om itetu  ekspertów dla opraco­
wania raportu  o stanie oświaty, pow ołanie w 1972 r. czterech 
nowych insty tu tów  naukowo-badawczych podległych M in ister­
stwu Oświaty i Wychowania, ogłoszenie w 1972 r. K arty  p raw  
i obowiązków nauczyciela itp.) to zasadnicze przyczyny, dla 
których rok akadem icki 1970/1971 należy uznać za początek 
okresu dalszych korzystnych dokonań w rozwoju wojskow ych 
nauk pedagogicznych.

Nie wchodząc w szczegóły trzeba stwierdzić, iż w tym  
okresie nastąp iło  istotne wzmocnienie kadry sam odzielnych 
pracowników naukowych; ponad 99% kadry dydaktycznej to 
wojskowi pracow nicy naukowi ze stopniem  doktora nauk  h u ­
m anistycznych lub doktorzy habilitow ani. Również w w yż­
szych szkołach oficerskich powołano etatow ych docentów spo­
śród doktorów nauk  hum anistycznych.

Stałe i bardzo żywe są kontakty  wojskowych pracow ni­
ków naukow ych z Komitetem N auk Pedagogicznych PAN, In ­
stytutem  P olityk i Naukowej i Szkolnictw a Wyższego, M iędzy­
wydziałowym Zakładem  Nowoczesnych Technik N auczania 
Uniw ersytetu Poznańskiego, In sty tu tem  Badań Pedagogicz­
nych i Kom isją Postępu Dydaktycznego Rady Głównej M ini­
sterstwa Nauki, Szkolnictwa W yższego i Techniki. O statnio 
WAP podjęła — w ramach badań nad centrałnym  problem em  
modernizacji system u edukacji w Polsce — tem at „K ształcenie 
i wychowanie dla obronności k ra ju ” . Jest to żywy przykład 
symbiozy teoretycznych i metodologicznych wysiłków w ojsko­
wych pracow ników  naukowych z pracow nikam i nauk społecz­
nych w Polsce.

W om aw ianym  okresie opublikowano również prace, k tó re  
stanowią isto tną pomoc dydaktyczną i wychowawczą dla do-
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wódców pododdziałów i oddziałów, ap a ra tu  party jno -po litycz­
nego, słuchaczy, podchorążych i wykładowców wyższych uczel­
ni wojskowych^!.

Te i inne korzystne zm iany będą — jak  należy  sądzić — 
następow ały nadał w całym  wojsku. W idoczny w tej dziedzi­
nie postęp jest okazją do rekapitu łacji oraz pew nego rodzaju 
zobowiązaniem dla przedstaw icieli stale rozw ija jących  się w oj­
skowych nauk pedagogicznych.

A ktualne tendencje w rozwoju pedagogiki wojskowej

Analiza dotychczasowego dorobku pedagogiki wojskowej 
pozwala- na sform ułow anie tezy, iż ak tualne  tendencje  roz­
w oju pedagogiki w ojskow ej stanow ią k o n tynuac ję  i rozw inię­
cie tendencji wcześniej omówionych. Do tendenc ji nowych 
m ożna zaliczyć:

— systemowe (holistyczne) ujm ow anie procesów  kształce­
nia (szkolenia) i w ychow ania; istotne jest tu  dialektyczne roz­
patryw an ie  wielu zróżnicow anych związków m iędzy kształce­
niem  i wychowaniem oraz łączne rozpatryw an ie  problem ów 
rozw oju szkolnictwa w ojskowego i efektów  dydaktyczno-w y­
chowawczych w jednostkach  wojskowych; •

— pogłębianie w ięzi teorii pedagogicznej z p rak tyką  w y­
chowawczą, kontaktów  pracow ników  naukow ych  i dydaktycz­
nych  z, codziennym życiem  wojska, kadrą i żołnierzam i służby 
zasadniczej;

—; ścisłe wiązanie pedagogiki wojskowej z innym i nauka­
mi; idzie o wzbogacenie procesów kształcenia i w ychow ania do­
robkiem  filozofii m arksistow skiej, teorii i m eto d y k i pracy p a r­
tyjno-politycznej, psychologii i socjologii w ojskow ej;

—  rozbudowa pedagogiki wojskowej, poszerzanie jej 
przedm iotu  rozważań i uogólnień teoretycznych, a także infor­
m ow anie wojskowego czyteln ika o dorobku, pedagogiki arm ii 
U kładu Warszawskiego;

—  rozwój badań pedagogicznych, k tó re  dla w ielu szczebli 
dowodzenia stają się podstaw ą trafnego dokonyw ania zm‘ian 
w system ie kształcenia i wychowania.

21 Zob. np. J. B o g u s z  i F. J a n u s z k i e w i c z  (red.). Współczes­
na uczelnia wojskowa (1974); J. B o g u s z  i T. K a r w a t ,  Poradnik dy­
daktyczny oficera (1973); M. M i c h a l i k ,  Wartości osobowe dowódcy 
(1973); Z. Ko-syrz,  W. M a g o ń ,  B. N o w a k o w s k i ,  Podstawy wy­
chowania wojskowego (1976), Wychowanie w ludowym Wojsku Polskim 
(1978); J. B o g u s z ,  Metody aktywizujące studentów w procesie dydak­
tycznym szkoły wyższej (1978); J. B o g u s z  i Z. K o s y r z ,  Kształtowa­
nie postaw patriotyczno-obronnych młodzieży (1979); W. Ma g o ń ,  Me­
todyka wychowania wojskowego (1979); W. P o l a ń s k i  (red.), Efek­
tywność kształcenia w wyższym szkolnictwie wojskowym (1978).
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Omówimy w dużym  skrócie w ym ienione tendencje. P ie rw ­
sza z nich dotyczy całościowego dostrzegania efelstów działal­
ności dydaktyczno-wychow^awczej. P o trzeba ujmowania p ro­
cesów dydaktyczno-wychowawczych w kategoriach holistycz­
nych uw arunkow ana jest kilkoma przyczynami. Po pierw sze 
tym, iż w obecnych warunkach życia społecznego, a także po­
stępu technicznego i technologicznego nie można kształtow ać 
osobowości ludzkiej przez ,,organizow anie” pojedynczych sy­
tuacji dydaktyczno-wychowawczych.

Dotychczas interesowano się raczej analizą oddzielnych 
struktur procesów dydaktyczno-wychowawczych. Stanow isko 
takie nadawało organizacji kształcenia i wychowania s tru k tu rę  
liniową. W prak tyce  oznaczało to następu jący  sposób postępo­
wania: Przełożony, realizując określony cel (lub kilka celów) 
kształcenia i wychowania, organizuje pewien cykl przedsię­
wzięć. Po osiągnięciu tego celu staw ia sobie cel następny  
i przystępuje do organizacji nowego procesu dydaktyczno-w y­
chowawczego. Ten stan  rzeczy kom plikuje się jeszcze bardziej, 
gdy wychowawca realizuje przez pew ien czas kilka odrębnych 
celów, które najczęściej kończą się w różnym  czasie. Z peda­
gogicznego punk tu  widzenia, rzeczą isto tną jest nie tyle liczba 
jednocześnie realizow anych celów (chociaż nadm iar celów 
wpływa na jakość ich realizacji), ile ew entualna niezależność 
tych celów względem  siebie.

Taka p rak tyka  jest nie do zaakceptow ania na gruncie no­
woczesnej teorii nauczania i wychow ania. Współczesna peda­
gogika stoi na stanowisku, iż przystępując do organizacji p ro ­
cesów dydaktyczno-wychowawczych, nałeży uwzględniać po­
dejście s y s t e m o w e ^ s .  Procesy dydaktyczno-wychowawcze trz e ­
ba traktow ać (i badawczo, i opisowo) jako ściśle pow iązane 
z innymi układam i; zmiana w jednym  układzie powoduje zm ia­
ny w układach współzależnych.

Systemowe podejście całkowicie odbiega od s tru k tu ry  
liniowej w procesie wychowania i nauczania. C harakterystycz­
nym przykładem  tradycyjnego (liniowego) nauczania jest p rze­
kazywanie w iedzy w postaci oddzielnych przedmiotów w spo­
sób niezależny i oderw any od siebie. Podobne zjawiska obser­
wujemy w innych  dziedzinach działalności dydaktyczno-w y­
chowawczej.

O potrzebie podejścia sj^stemowego zasadnie przekonuje 
główny układ naszej działalności: osobowość żołnierza. Żoł­
nierz kształci się i rozwija w środow isku wojskowym nie d la­
tego, że urucham ia jedne dyspozycje, np. poznawcze, in te lek-

22 Zob. m. in. H. M u s z y ń s k i ,  Zarys teorii wychowania, Warsza­
wa 1976, s. 344—353.
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tualne, uczuciowe, w olicjonalne. W ykonując określone czyn­
ności (zadania) u rucham ia  łącznie cały zespół dyspozycji (pre­
dyspozycji), które najczęściej przesądzają o końcowych efek­
tach  jego działania. K ształtow ać osobowość m ożna dopiero 
wówczas, gdy funkcjonu ją  wszystkie dyspozycje osobowościo­
we żołnierza.

W ażną przesłanką je s t także to, że procesy dydaktyczno- 
-wychowawcze w ystępu ją  przez całe życie i' w  różnych sy tu ­
acjach. Nie można za tem  upraw iać pedagogiki opisującej poje­
dyncze sytuacje dydaktyczno-w ychow aw cze. Ten punkt w i­
dzenia nie przekreśla potrzeby  oddziaływ ań stopniow ych lub 
w ręcz indywidualnych. Chodzi wszakże o to, aby  zdawać sobie 
spraw ę z tego, że e fek tyw ne kształtow anie osobowości żołnie­
rza  jest możliwe dopiero wówczas, gdy organizow any przez nas 
proces będzie in teg ralną  częścią złożonych i funkcjonalnie ze 
sobą powiązanych czynników .

Akcentując potrzebę podejścia holistycznego, m am y na 
uw adze również łączne rozpatryw anie i rozw iązyw anie róż­
nych problemów szkolnictw a wojskowego oraz efektów  dydak­
tyczno-wychowawczych w  jednostkach w ojskow ych. Koniecz­
ność całościowego u jm ow ania  tych problem ów  wiąże się z prze­
konaniem , że współczesnej arm ii potrzebne je s t zintegrow anie 
działania dla rozw oju w e wszystkich dziedzinach kształcenia 
i wychowania w środow isku wojskowym i na w szystkich szcze­
b lach organizacji życia wojskowego.

Rzeczą niezm iernie w ażną jest dążenie do rozwoju więzi 
teorii pedagogicznej z p rak ty k ą  wychow aw czą, do pogłębienia 
kontaktów  pracow ników  naukow ych i dydak tycznych  z co­
dziennym  życiem w ojska. Owe kontakty są n iezbędne głównie 
dlatego, iż nie m ożna t\^orzyć teorii w ychow ania  i nauczania 
bez znajomości codziennych realiów życia wojskowego, bez 
gruntow nego śledzenia tego co nowe i pożyteczne w różnych 
środowiskach i ko lek tyw ach żołnierskich. Chodzi także o to, 
żeby teoria pedagogiczna nie m iała nazbyt abstrakcyjnego cha­
rak te ru , by po prostu n ie było zwykłego rozm ijan ia  się p rak ­
ty k i wychowawczej z teoretycznym i podstaw am i tego wycho­
w ania.

W skazując na potrzebę utrzym yw ania system atycznej w ię­
zi pracowników naukow ych z codziennym życiem  wojska, m a­
m y na uwadze nie okazjonalne czy wręcz insty tucjonalne fo r­
m y tych kontaktów. Idzie tu  przecież o to, by  współczesna m yśl 
pedagogiczna dostarczała tej wiedzy, k tó ra  jes t najbardziej 
ak tualna, a zarazem niezbędna dowódcom i aparatow i p a rty j­
no-politycznemu. Zw raca uwagę swoiste ustruk tura lizow anie  
powiązań systemu kształcenia  pedagogicznego z potrzebam i ży­
cia wojskowego. Szeroko rozum iana pedagogizacja kadry za-
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wodowej sprzyja omawianej tendencji, obejm uje bowiem swym  
zasięgiem nie ty lko  kadrę dydaktyczną wyższych szkół oficer­
skich, lecz rów nież kadrę związków taktycznych. W yraz tego 
znajdujemy w program ie kształcenia politycznego kadry  róż­
nych szczebli, a także w upow szechnianiu różnych form  oraz 
metod nowoczesnego kształcenia i w ychow ania (prasa, radio, 
telewizja).

Sądzimy, że aktywność w tej dziedzinie nie pow inna się 
sprowadzać ty lko  do wspomnianej pedagogizacji kadry- P eda- 
gogizacja kad ry  nie może się ograniczać tylko do przekazyw a­
nia pewnej sum y wiedzy m erytorycznej i metodycznej. Rzeczą 
równie ważną jest wpływanie na jakość kształcenia i w ychow a­
nia obronnego m łodzieży w system ie edukacji narodowej. N ie­
obojętne są nam  także efekty w spółpracy wojska ze społeczeń­
stwem, i odw rotnie. Pogłębiająca się współpraca wojska ze spo­
łeczeństwem w ym aga nie tylko odpowiednich kw alifikacji ka ­
dry i żołnierzy (np. podczas prac na  rzecz gospodarki narodo­
wej), lecz rów nież rozległej wiedzy i odpowiednich um ieję tno­
ści dydaktycznych oraz organizacyjno-wychowawczych.

Śledzenie efektów  wychowawczych i dydaktycznych, po­
znawanie p raw  oraz zależności w ystępujących w procesie w y­
chowania i kształcenia wymaga w coraz większym stopniu w y­
korzystywania w yników  badań dyscyplin  zw iązanych,z peda­
gogiką wojskową, czasami nawet dość odległych. Pedagogika 
wojskowa nie może się jednak zajm ow ać tylko form ułow aniem  
dyrektyw dydaktyczno-w ychowawczych opartych na w ynikach  
innych dyscyplin. Fakt ten powoduje, iż na obecnym etap ie  
rozwoju nauk  hum anistycznych należy  dostrzegać potrzebę 
współdziałania innych nauk z pedagogiką wojskową- Potocznie 
dość często się sądzi, że pedagogika wojskowa może się spo­
dziewać pew nej pomocy tylko od pedagogiki ogólnej, od psy­
chologii i socjologii. Tymczasem z p rak ty k i dnia codziennego 
wynika, iż zw iązek z pedagogiką ogólną i wojskową m a znacz­
nie więcej dyscyplin  naukowych.

Jak zatem  pedagogika wojskowa współdziałała z innym i 
naukami społecznym i w procesie doskonalenia i w drażania so­
cjalistycznego system u wychowawczego? W spółdziałanie to jest 
różne, ponieważ odmienne są tereny  działania, a także w pew ­
nym sensie — problem y badawcze. Na przykład, p rzedstaw i­
ciele wojskowych i cywilnych nauk pedagogicznych, co zostało 
już częściowo omówione, uczestniczą w wielu wspólnie organi­
zowanych konferencjach naukowych, posiedzeniach i naradach .

Dziś, w okresie ożywienia i pogłębienia życia politycznego, 
intensyfikacji wysiłków partii zm ierzających do przyspiesze­
nia budow nictw a (odnowy) społeczeństw a socjalistycznego, 
wzrostu socjalistycznej świadomości społeczeństwa, poszczegól-
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ne dyscypliny nauk społecznych s ta ją  p rzed  koniecznością 
w eryfikacji n iek tórych  założeń i zam ierzeń , uspraw nienia 
współdziałania naukow ego i organizacyjnego. W ychodząc z ge­
neralnych założeń p rogram u PZPR, m ożna wskazać, iż zasad­
niczym  problemem dla nauk  społecznych s ta je  się kształtow a­
nie nowego człowieka. W realizacji tego zadan ia  nie mogą już 
zadowalać cząstkowe w ynik i badań prow adzonych w różnych 
dyscyplinach naukow ych. Potrzebna jes t in teg rac ja , która w y­
m aga zespolenia różnych specjalistów, przew ażnie  rep rezen tu ­
jących bardzo odległe specjalności. W ydaje się, że urzeczyw i­
stn ianie tendencji in tegracy jnych  (ale nie typu  organizacyjne­
go, np. grupowanie k a te d r w insty tuty) na leży  rozpocząć od 
wojskowych nauk społecznych. Takie problem y, jak np. żoł­
nierz, kolektyw, środow isko — to relacje  stanow iące oś tem a­
tyczną poszukiwań w ielu  dyscyplin naukow ych.

Trzeba jednak stw ierdzić, że zagadnienia te  były, i bardzo 
często nadal są, trak to w an e  jako osobne dziedziny dociekań 
i analiz. Na przykład, osobowość żołnierza, różnie zresztą d e ­
finiowana, stała się dom eną filozofii, psychologii, socjologii 
i pedagogiki, natom iast kolektyw  i środow isko —  przedm iotem  
zainteresow ań teorii w ychow ania i socjologii. Taki stan jest 
podyktow any brakiem  dialektycznego u jm ow an ia  możliwości 
rozwojowych żołnierza i kolektyw u w środow isku wojskowym . 
Podejm ow ane czasami próby w m iarę jedno litego  określenia 
rozw oju żołnierza, ko lek tyw u i środowiska m a ją  charakter r a ­
czej postulatyw ny i opisowy. Coraz bardziej jednak  uśw iada­
m iam y sobie fakt, iż procesy poznawania i kształtow ania zło­
żonych form żołnierskiego zachowania się w  różnych  układach 
kulturalnych, społecznjmh i geograficznych pow inny być pod­
porządkowane pow ażniejszym  rygorom  m etodologicznym .

Dostrzeganie przykładow o wym ienionego problem u po­
zwoli wojskowym naukom  społecznym uchw ycić determ inan ty  
i uw arunkow ania rozw oju nie tylko poszczególnych żołnierzy, 
lecz również poszczególnych środowisk i kolektyw ów  żołnier­
skich. Podejmowanie w ielostronnych analiz teoretycznych i ba­
dań empirycznych nad osobowością żołnierza oraz jego zacho­
w aniem  się w kolektyw ie, w różnych uk ładach  stru k tu ry  g ru ­
powej środowiska wojskowego um ożliw i dostrzeganie złożo­
nych czynników osobotwórczych, przygotow anie m ateria łu  
do uogólnienia całokształtu  relacji m iędzy żołnierzem , kolekty­
wem  i szeroko rozum ianym  środowiskiem  społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Tak rozumianą in teg rację  pedagogiki w ojskow ej z różny­
m i naukam i społecznymi m usi wspierać pełna  w zajem na infor­
m acja.
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W ydaje się, iż na obecnym etapie pedagogika w ojskow a 
nie tylko korzysta z usług innych nauk  społecznych, ale rów ­
nież służy im wiedzą, którą sama zdobywa. Im bardziej rośnie 
roła człowieka w społeczeństwie socjalistycznym , tym  w iększe 
znaczenie m a wychowanie żołnierza i obywateła. W łaśnie z te j 
racji pedagogika wojskowa, jako nauka o wychowaniu żołnie­
rza, przynosi w yniki ważne dla w szystkich innych nauk  spo­
łecznych. N auki te  zajmują się przecież tym człowiekiem po 
odbyciu służby wojskowej, a więc w pew ien sposób ukszta łto ­
wanym przez wychowanie wojskowe. W tych w arunkach np. 
socjologiczna wiedza o środowisku społeczeństwa socja- 
łistycznego isto tna jest dła pedagogiki wojskowej, ale pe­
dagogiczna w iedza o wychowaniu żołnierza ważna jest dla 
zrozumienia jego roli w nowym środow isku pracy, zakresu n a ­
bytych przez niego w wojsku um iejętności, nawyków, postaw  
politycznych, m oralnych i społecznych. Psycholog dostarcza 
pedagogowi wojskowem u inform acji o tym, jak, funkcjonuje 
psychika m łodzieży dorastającej, ale w łaśnie pedagog w m un­
durze inform uje psychologa czy socjologa w zakładzie p racy  
o tym, jak w ychow yw any był żołnierz, którego oni badają jako 
pracownika. Je s t więc wiele płaszczyzn i dziedzin dalszego 
uzupełniania i dopełniania się w szystkich nauk społecznych, 
zwłaszcza tych, które wywierają coraz silniejszy w pływ  na 
świadomość polityczną i społeczną młodzieży, służą bezpośred­
nio obronie i rozwojowi socjałistycznej Połski.

Dążenie do rozbudowy pedagogiki wojskowej wiąże się 
ściśle z dalszym  rozwijaniem badań pedagogicznych i ośw ia­
towych. B urzliw y rozwój naszych sił zbrojnych, stała m oder­
nizacja uzbrojenia, rosnąca rola kolektyw ów  żołnierskich itp. 
skłaniają pedagogów wojskowych do poszukiwania lepszych 
rozwiązań problem ów  szkoleniowych i wychowawczych. Spo­
tykane jeszcze trudności i niepowodzenia wiążą się z n iew y­
starczającym  uwzględnianiem  w yników  badań oraz opinii n au ­
kowców, z b rak iem  pełnego rozeznania w problem atyce zm ian 
we współczesnej pedagogice- Praw om ocna staje się dy rek tyw a 
sugerująca, by w yniki badań pedagogicznych stanow iły pod­
stawę procesów innowacyjnych w środow isku wojskowym.

Tworzenie i rozwijanie już istniejących ośrodków dydak- 
tyczno-wychowaw^czych stało się tendencją  ogólną w arm iach  
państw U kładu Warszawskiego.

W planie prac naukowo-badawczych Wydziału N auk P e ­
dagogicznych W AP dominują tak ie  problem y, jak: k sz ta łto ­
wanie osobowości żołnierza w arm ii socjałistycznej; kształce­
nie i wychow anie w wyższym szkolnictw ie wojskowym, ze 
szczególnym uwzględnieniem  kw alifikacji pedagogicznych k a ­
dry zawodowej; geneza i proces kształtow ania ideału oficera
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politycznego; w ychow anie w ludowym W ojsku  Polskim  (lata 
1945— 1979); w ychow anie światopoglądowe k ad ry  i żołnierzy 
służby zasadniczej; kształtow anie dyscypliny  wojskowej; ba­
dania nad rozwojem k u ltu ry  w środow isku w ojskowym ; w y­
chowanie kolektywne; m etody i techniki kształtow ania  stanu  
moralno-politycznego; kształcenie i w ychow anie dla obronności 
k raju ; wychowanie w arm iach  państw  U kładu  W arszawskiego.

Nie są to w szystkie probłem y badaw cze, o rien tu ją  jednak
0 kierunkach i zakresach poznawczych w spółczesnej pedagogiki 
wojskowej. Jak dotąd nie w ypracow ałiśm y w  silach zbrojnych 
koncepcji systemu edukacji ustaw icznej, budow a takiego sy ­
stem u znajduje się bow iem  w stadium  rozw oju  i poszukiwań. 
Obecne studia i podejm ow ane badania są trak tow ane jako 
przyczynki do u tw orzen ia  takiego system u, k tó ry  nie może 
być ograniczony do. nauk i w szkołach w yższych i akadem iach 
wojskowych.

O rosnącej ro li badań  pedagogicznych św iadczy także 
fak t, iż w roku 1976 rozpoczęto ogólnopolskie badania nad 
m odernizacją system u edukacyjnego w społeczeństw ie socjali­
stycznym . Stworzony został ośrodek koordynujący . W bada­
n iach tych partycypuje  W ydział Nauk Pedagogicznych W AP, 
reałizując tem at: ,,K ształcenie i w ychow anie dła obronności 
k ra ju ”.

Te i inne kw estie przekonują, iż stałe poszerza się p rzed­
m iot pedagogiki, że pedagogika jako n auka  coraz śmiełej po­
w inna zajmować się now ym i problem am i.

Uwagi te dotyczą zarów no pedagogiki szkoły wyższej, jak
1 wychowania przez p racę  w środowisku w ojskow ym . Do spraw  
piłnych  nałeżą n iew ątp łiw ie  wysiłki na rzecz budowania ta ­
kich subdyscypłin, jak ; wojskowa pedagogika porównawcza 
i pedagogika obronna.

48



ROZDZIAŁ TRZECI

ŚRODOWISKO WOJSKOWE 
I JEGO FUNKCJE WYCHOWAWCZE

Pojęcie środowiska

Rozważania nad  problem atyką środowiska i jego w p ły ­
wu na kształtow anie osobowości w arto  rozpocząć od analizy 
pojęciowej, zwłaszcza że w tej dziedzinie jest wiele isto tnych  
nieporozumień.

Co to jest środowisko? „W języku potocznym — pisze R y­
szard W roczyński — mianem środow iska określamy k rąg  osób 
i rzeczy otaczających osobnika. O kreślenie to nie jest jednak  
wystarczające, nie rozgranicza bowiem  dwu pojęć: środow isko 
i otoczenie”!.

W rozw ażaniach naukowych spotykam y precyzyjniejsze 
ujmowanie środowiska. Helena R adlińska charakteryzuje je 
„jako zespół warunków , wśród k tó rych  bytuje jednostka, 
i czynników kształtujących jej osobowość, oddziaływających 
stale lub przez czas dłuższy” .̂

Nieco szerzej definiuje środowisko H enryk Rowid: jest to 
„zespół elem entów  i czynników,' z k tó rym i jednostka wchodzi 
w styczność bezpośrednią lub pośrednią, a są to zjaw iska geo­
graficzne, roślinność, zwierzęta, osoby, w ytwory ku ltu ry , sto­
sunki gospodarcze i wartości ob iek tyw ne” -̂ Mówiąc o ,,e le­
m entach” i ,,czynnikach” środowiska, m iał autor na uw adze 
zjawiska geograficzne, czynniki o charakterze' biologicznym 
i fizjologicznym (biosfera), społecznym (sfera socjalna) i k u l­
turowym (sfera duchowa).

Inne określenie podaje Jan  Szczepański, który środow is­
kiem nazyw a to wszystko, ,,co nie należąc do organizmu, w y­
znacza lub współwyznacza jego procesy życiowe” .̂

IR . W r o c z y ń s k i ,  Wprowadzenie do pedagogiki społecznej. 
Warszawa 1966, s. 51.

2H. R a d l i ń s k a ,  Stosunek wychowawcy do środowiska społecz­
nego. Szkice z pedagogiki społecznej. Warszawa 1953, s. 20.

3 H. R o w i d ,  Podstawy i zasady wychowania. Warszawa 1957, 
s. 133.

4 J . S z c z e p a ń s k i ,  O pojęciu środowiska, „Przegląd Socjolo­
giczny” 1946, t. VIII, s. 192.
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Zbliżone stanow isko zajm uje Józef P ie te r :  środowisko to 
„całokształt m niej lub więcej trw ałych w arunków  świata zew­
nętrznego, w k tó rym  dany organizm żyje  Tak pojęte
środowisko odróżnia au to r od św iata zew nętrznego w znacze­
niu  epistemologicznym. Do środowiska zalicza więc te elem en­
ty, k tóre powodują m niej lub bardziej w idoczne i trw ałe zm ia­
ny  w organizmie oraz jego czynnościach.

Podobną definicję środowiska podaje  W roczyński. Uści­
ślając pojęcia: środow isko i otoczenie, powiada, że „śro­
dowiskiem  nazywać będziem y składniki s tru k tu ry  otaczającej 
osobnika, które dz ia ła ją  jako system  bodźców i powodują 
określone reakcje (przeżycia) psychiczne” .̂ Możemy zatem  
przyjąć, iż środowisko jest zespołem zew nętrznych  bodźców, 
powodujących m niej lub  bardziej określone reakcje  i względ­
nie trw ałe zm iany w organizm ie oraz jego czynnościach. Oto­
czenie natom iast je s t pojęciem  szerszym, ,,oznacza całą zew­
nę trzną  strukturę, n iezależnie od tego, czy jes t ona trw ała  czy 
zm ienna i czy stanow i źródło bodźców rozw ojow ych”'̂ .

Przytoczone defin icje  dotyczą dwóch faktów , ważnych 
z punktu  widzenia po trzeb  teorii i p rak ty k i pedagogicznej. Po 
pierwsze, nie w szystkie bodźce naszego środow iska oddzia­
łu ją  jednakowo, a, po drugie, skuteczność oddziaływania 
bodźców środow iskow ych nie zawsze jes t funkcją  trw ałej czy 
przelotnej styczności osobnika ze środow iskiem . Dlatego też 
zależnie od rodzaju bodźców rozróżnia się środowisko fizyczne 
(naturalne), społeczne i kulturow e lub społeczno-kulturow e. 
Z wychowawczego p u n k tu  widzenia w ażne jest więc, jakie 
bodźce środowiskowe w yw iera ją  rzeczyw isty  w pływ  na grupy 
społeczne i poszczególne jednostki. W łaściw e dostrzeganie tych 
bodźców pozwoli usta lić  realne oddziaływ anie środowiska jako 
czynnika ważnego w  rozw ijaniu i ksz ta łtow aniu  osobowości 
ludzkiej w procesie w ychow ania.

Rodzaje środowisk
Środowisko nie stanow i zatem  s tru k tu ry  jednolitej,, nie 

m a też jednolitej koncepcji podziału środow isk. Najczęściej za 
podstaw ę tego podziału przyjm uje się dw a k ry teria : rodzaje 
bodźców środow iskow ych oraz cechy te ry to ria ln e  środowisk-

R o d z a j e  b o d ź c ó w  ś r o d o w i s k o w y c h

Typologia oparta  na  rodzaju bodźców środowiskowych su­
geru je  zależność bodźca od środowiska. Skoro mamy bodźce

5 J. P i e t e r ,  Słownik psychologiczny, s. 283.
6 R. W r o c z y ń s k i, op. cit., s. 52.
7 Tamże, s. 52—53.
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fizyczne (naturalne), społeczne i ku lturow e, to odpowiednio do 
tego rodzaju bodźców możemy rozróżniać środowisko fizyczne 
(naturalne), społeczne i kulturowe.

Środowisko fizyczne (naturalne) to m aterialna rzeczyw i­
stość otaczająca jednostkę i w yw ierająca wpływ na jej psy­
chikę. O bejm uje ono najczęściej te  e lem enty  naszego otocze­
nia, które są w ytw orem  samej na tu ry , bez ingerencji człowie­
ka. Do środow iska fizycznego zaliczam y więc krajobraz geo­
graficzny, florę i faunę. Dostarcza ono wielu bodźców typu  
bądź fizycznego (światło, ciepłota, barw y, szmery, dźwięki, 
energia elektryczna, magnetyczna itp.), bądź biologicznego i fi­
zjologicznego, w yzw alając różne po trzeby  (np. potrzebę odży­
wiania, snu, wypoczynku, ruchu, zaspokajania popędu płcio­
wego itp.).

W dobie postępu technicznego środowisko fizyczne czło­
wieka jest znacznie szersze, zaś teza, iż jest ono dziełem  sa­
mej natury  — coraz bardziej um owna. ,,Cywilizacja w ieku 
atomowego i lotów  kosmicznych niesie ze sobą człowiekowi 
nieprawdopodobny postęp techniczny i zmiany zasadnicze 
w każdym niem al środowisku jego życia i pracy” .̂

Zaspokajając swoje potrzeby, wchodzi człowiek w stycz­
ność z innym i ludźm i, grupami, stanow iącym i dla niego śro­
dowisko społeczne.

Środowisko społeczne to, w edług Floriana Znanieckiego, 
>>ogół grup i jednostek, z którym i w ciągu życia osobnik s ty ­
ka się p ryw atn ie  lub publicznie, bezpośrednio lub pośrednio, 
przelotnie lub trw ale, osobiście lub rzeczowo” .̂ Z definicji te j 
wynika, iż za środowisko społeczne m ożna uznać ludzi i sto­
sunki społeczne otaczające jednostkę ludzką.

Z pedagogicznego punktu widzenia jest rzeczą n iezm ier­
nie ważną dostrzeganie tych elem entów  środowiska społecz­
nego, które, z jednej strony, ukazują historycznie zm ienny 
jego obraz, z drugiej zaś, dotyczą konkretn ie  istniejącego śro ­
dowiska i jego wychowawczego oddziaływania. Uw zględniając 
ten punkt w idzenia, Wroczyński w yróżnia takie oto e lem enty  
środowiska społecznego: rozmieszczenie ludności i gęstość za­
ludnienia, od k tó rych  zależy częstotliwość i różnorodność 
kontaktów społecznych; struktura zawodowa ludności, św iad­
cząca o stopie jej życia, ekonomicznym zróżnicowaniu, a po­
średnio i poziomie kulturowym ; re lac ja  poszczególnych grup  
wieku, w skazująca na biologiczny dynam izm  ludności; poziom

8M. S i e m i e ń s k i ,  Kultura a środowisko akustyczne człowieka, 
Warszawa 1967, s. 6.

8 F. Z n a n i e c k i ,  Socjologia wychowania, t. I, Wychowujące spo­
łeczeństwo, Warszawa 1928, s. 53—54.
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i s tru k tu ra  w ykształcenia jako jedno z podstaw ow ych k ry te ­
riów  charakterystyki środowiska społecznego^®.

Obok wyżej w ym ienionych sk ładników  należy uw zględ­
niać składniki stanow iące rezultat p rzem ian  ekonom iczno-spo­
łecznych i in tegracyjnych. Na pewno trzeb a  mieć na uwadze: 
p a rtie  polityczne i ich program y działania, poziom świadom o­
ści społecznej, ogół norm , zwyczajów i zasad  m oralnych. Oczy­
wiście, zbyt szerokie ujm ow anie środow iska społecznego jes t 
m ało użyteczne, zbyt form alne i za w iele  m ówiące. Dlatego 
też punktem  w yjścia popraw nej analizy  składników  środow i­
ska społecznego jako bodźców oddziaływ ających  w ychow aw ­
czo na osobnika pow inny być: ustró j ekonom iczno-społeczny, 
gęstość zaludnienia, g rupy  wieku, w ykształcenia , zróżnicowa­
nie zawodowe i funkcjonujące w św iadom ości społecznej wzo­
ry  postępowania m oralnego.

O wiele trudn ie j jes t określić sk ładn ik i środow iska k u l­
turowego. Wszak gdy mówimy o środowisku kulturowym, 
m am y na uwadze w y tw ory  ku ltu ry  m ate ria ln e j (budownic­
two, urządzenia kom unikacyjne itp.); w y tw ory  ku ltu ry  du ­
chowej (np. w ierzenia, zwyczaje, obyczaje, norm y społeczne, 
m oralne); urządzenia zaspokajające po trzeby  ku ltu ralne czło­
w ieka (teatry, kina, galerie  obrazów itp.); poziom i rodzaje 
potrzeb, a także stosunek  do dóbr ku ltu ra ln y ch . W arto także 
nadm ienić, iż w naukach  społecznych spo tykam y dość często 
zam ienne używanie term inów : ku ltu ra  i cyw ilizacja.

Próby naukowego rozróżnienia obu term inów  i kodyfika­
cji ich znaczeń nie dały, jak  pisze Bogdan Suchodolski, w yni- 
ków^h Dlatego też najczęściej słowo ,,k u l tu ra ” oznacza cało­
k sz ta łt działalności człowieka, p rzekształcającej przyrodę i jego 
samego. Z taką in te rp re tac ją  k u ltu ry  spo tykam y się rów ­
nież u Marksa. A nalizu jąc kulturę ludzką, M arks występow ał 
przeciw ko próbom sprow adzania jej ty lko  do zespołu w artości 
duchowychi2. Mówiąc, że ,,człowiek to św iat człow ieka”, chciał 
pokazać nieuchronny związek m iędzy życiem  w ew nętrznym  
człowieka a jego działaniem . W koncepcji M arksa dom inuje 
potrzeba przezwyciężenia podziału na w artośc i hum anistyczne 
i św iat techniki-

Przykładów w skazujących na trudności w różnicowaniu 
środowiska w ogóle, zaś środowiska społecznego i ku ltu row e­
go w szczególności jest znacznie w ięcej. W w ielu w ypadkach 
różnicowanie takie to zabieg mało uzasadniony, zwłaszcza 
w  odniesieniu do działalności w ychow aw czej, silnie sprzężo-

10 Zob. R. W r o c z y ń s k i, op. cit., s. 53—54.
11 Zob. B. S u c h o d o l s k i ,  Świat człowieka a wychowanie. War­

szawa 1967, s. 147.
12 Op. cit., s. 158 i następne.
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nej i ze środow iskiem  społecznym, i kulturowym . _ D latego 
słuszniej będzie przydaw ać środowisku oddziałującemu na jed ­
nostkę miano społeczno-kulturowego.

Stanowisko tak ie  reprezentuje rów nież Wroczyński: ,,P ro ­
cesy wychowawcze podlegają jednocześnie wpływom’ środo­
wiska społecznego i kulturowego, dlatego niektórzy pedagodzy 
ujmują w swych pracach łącznie składniki środowiska spo­
łecznego i kulturow ego. Mówią wówczas o środowisku społecz­
no-kulturowym . Jako  dodatkowe uzasadnienie dla takiego roz­
wiązania p rzy jm ują  tezę, iż ku ltura jest wytworem  społecznej 
aktywności człow ieka”^̂ .

C e c h y  t e r y t o r i a l n e  ś r o d o w i s k

Typologię opartą  na rozróżnieniu cech terytorialnych śro ­
dowisk spotykam y w  wielu pracach statystycznych, pedago­
gicznych, socjologicznych itp.^^ Isto ta tego kryterium  sprow a­
dza się najczęściej do prostego podziału zbiorowości ludzkich 
na wsie i m iasta. W badaniach (opisach) pedagogicznych i so­
cjologicznych szukano zazwyczaj zależności między rez u lta ­
tami wychow ania a środowiskiem małomiasteczkowym  lub 
wiejskim.

Innym przykładem  w tej dziedzin ie ''są rozważania P ie te ­
ra, który nie stosuje rozróżnienia typu : miasto — wieś, lecz 
opisuje tzw. kręgi środowiskowe: środowisko okoliczne (,,cało­
kształt w arunków  środowiskowych,, w łaściwych otoczeniu po- 
zamiejscowemu danego wychowanka” !̂ )̂  które zajm uje w ięk­
szą przestrzeń, np. powiat; środowisko lokalne (,,całość w aru n ­
ków środowiskowych miejscowości, \y k tórej dane dziecko ży­
je i wychowuje się”i®); środowisko osobiste — domowe (,,ca­
łość tych osobistych warunków środowiskowych dziecka, k tó ­
re wiążą się bezpośrednio lub pośrednio ze strukturą rodziny 
i jej życiem”!’̂ ). Przedstawiona typologia środowisk k ry je  p ró­
bę łączenia k ry te riu m  opartego na rodzajach bodźców środo­
wiskowych i różnicach terytorialnych. Z tego względu typolo­
gia Pietera jest przydatna w badaniach i opisie środow iska 
wojskowego.

13 R. W r o c z y ń s k i ,  op. cit., s. 55—56.
14 Przykładowo warto wymienić: Dziecko wsi polskiej. Pod red. 

M. Librachowej i S. Studenckiego, Warszawa 1934; Rodzina wiejska 
jako środowisko wychowawcze. Pod red. Z. Mysłakowskiego, Warsza­
wa — Lwów 1931; Młode pokolenie wsi Polski Ludowej, Pod red. 
J. Chałasińskiego, Warszawa 1964.

15 J. P i e t e r ,  Poznawanie środowiska wychowawczego, Wrocław — 
Kraków 1960, s. 75.

16 Tamże, s. 89.
17 Tamże, s. 108.
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Pojęcie i elem enty składowe środowiska wojskowego

Mając ogólny pogląd na istotę środow iska, w arto w yjaś­
nić, co to jest środow isko wojskowe i jak ie  są jego elem enty 
składowe. W rozw ażaniach publicystycznych, a także w m o­
wie potocznej bardzo często się słyszy, że służba wojskowa 
(wojsko) wychowuje siłą rzeczy, siłą swego istnienia- W tym  
nieco prozaicznym w idzeniu problem u tk w i dużo praw dy, a l­
bowiem  podczas służby wojskowej oddziału je  na żołnierza 
wszystko. Dzieje się tak  dlatego, że — po pierw sze — organi­
zacja środowiska wojskowego jest w yraźn ie  podporządkow a­
na  z góry przyjętym  celom; po drugie —  spraw nie funkcjo­
nujące środowisko w ojskow e pozwala regulow ać (pobudzać lub 
neutralizować) w pływ  czynników pozaw ojskow ych; po trze ­
cie — wysoki stopień organizacji i spraw ności środow iska w oj­
skowego stwarza w aru n k i do w ielostronnego rozw oju osobo­
wości żołnierzy.

Wojsko jako in sty tu c ja  m ilitarna dysponuje  wieloma rze­
czywistym i i upozorow anyrni sy tuacjam i,*których młody czło­
wiek nigdy nie spotykał w środowisku cyw ilnym . Jest to ko­
nieczne dla przygotow ania żołnierza-obyw atela, zdolnego do 
w ładania bronią na współczesnym  polu w alk i oraz aktyw nie 
uczestniczącego w p racach  na rzecz rozw oju i obrony socjali­
stycznej ojczyzny. Środowisko wojskowe zatem  to zespół zło­
żonych i zmiennych bodźców, bezpośrednio oddziaływających 
na żołnierza w czasie pełnienia służby wojskowej. W środo­
w isku takim  działają  na  żołnierza, najogó ln iej mówiąc, dwa 
zespoły bodźców: społeczno-w ychowawcze oraz m aterialno- 
-fizyczne. Pokazuje to schem at 3.

S c h e m a t  3
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Przedstaw ione elementy środow iska wojskowego w yw ie­
rają różnorodny w pływ  na kształtow anie osobowości żołnierza. 
Ustalenie zasięgu tego wpływu jest na obecnym etapie w iedzy 
teoretycznej niezw ykle trudne. To, że środowisko wojskowe 
wpływa na osobowość żołnierza, nie ulega wątpliwości. T rud ­
ności zaczynają się jednak, gdy chcem y określić siłę i zakres 
tego wpływu, poznać mechanizm bodźców środowiskowych 
oraz stwierdzić, k tó re  z wyżej w ym ienionych bodźców działa­
ją na rozwój postaw  i poglądów żołnierza, a które nie działają 
lub działają słabiej.

Relacja żołnierz — środowisko wojskowe nie była dotych­
czas przedm iotem  głębszych dociekań. Badania psycho- i so- 
cjopedagogiczne podejmowane przez wojskowych pracow ni­
ków naukowych bądź pod ich kierow nictw em  dotyczyły oczy­
wiście w pływ u służby wojskowej na rozwój żołnierza, lecz 
miały charak ter przyczynkarski i raczej pośrednio, nader 
ogólnikowo ukazyw ały  wychowawcze znaczenie środow iska 
wojskowego. Nie podjęto także pogłębionej analizy choćby 
w przekroju historycznym  tych koncepcji, które zasadniczo 
odmiennie in te rp re tu ją  zależności m iędzy, przebiegiem służby 
wojskowej a układem  podniet środow iska wojskowego.

Przykładow o można wymienić zróżnicowane poglądy na 
dyscyplinę wojskową. Nie w nikając w  szczegóły, w arto  n ad ­
mienić, iż u podstaw  różnych system ów  kształtowania dyscy­
pliny wojskowej legła, zwłaszcza w wieku XIX, koncepcja 
skrajnego determ inizm u środowiskowego, zakładająca m ożli­
wość ukształtow ania żołnierza dowolnego typu. K ierunek ten, 
co nietrudno zauważyć, negował pracę wychowawczą łub wręcz 
czynił ją zbędną. Tymczasem wiemy, że istota kształtow ania 
postawy zdyscyplinowanej polega nie na jednostronnej zależ­
ności żołnierza od czynników środow iska wojskowego, ale na 
obustronnej funkcjonalnej zależności żołnierza i środowiska.

Ta funkcjonalna współzależność jest zgodna ze s ta ­
nowiskiem m aterializm u dialektycznego, który zakłada, że 
środowisko oddziałuje na człowieka, w pływ a na jego s tru k ­
turę psychofizyczną, i odwrotnie: człowiek, na którego od­
działywa środowisko, spełnia funkcje  podmiotu- ,,W arunki 
tak samo tw orzą ludzi, jak ludzie tw orzą w arunki” — pisał 
Marks w ,,Niemieckiej ideologii” . M arksistowska koncep­
cja funkcjonalnej współzależności człowieka i jego środow iska 
ma odniesienie również do wojska.

W ychowawcze funkcje środowiska wojskowego

Publikacje podejm ujące .problem y wychowania w ojsko­
wego tra k tu ją  funkcję wychowawczą zbyt jednostronnie, na
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ogół w takich kategoriach, jak: k sz ta łtow an ie  postaw i po­
glądów  żołnierza, kształtow anie osobowości, rozw ijanie św ia­
domości politycznej itp . Są to pojęcia zby t ogólne, nie w yjaś­
n ia ją  więc zasadniczych procesów oraz rez u lta tó w  wychowaw­
czych. Ponadto p rzyjm ow ane są różne p u n k ty  wyjścia, różne 
k ry te r ia  wychowawczych funkcji służby w ojskow ej, środo­
w iska wojskowego. P ew nych  rozwiązań w  ty m  względzie do­
starcza literatura  naukow a poświęcona w ychow aniu  człowie­
k a ' w  zmiennych w aru n k ach  środow iskow ych, przede w szyst­
kim  celowo i św iadom ie zorganizow anych. N iektóre propozy­
cje klasyfikacji funkcji w ychow ania m ogą się stać przesłanką 
do charakterystyki w ychow aw czych funkcji środow iska w oj- 
skowego^®.

Na potrzebę om ów ienia tego problem u w skazują  nie ty l­
ko znaczne niedostatk i z dziedziny teorii, lecz również upro­
szczenia typu praktycznego, ściślej — prakseologicznego. Dość 
często zakłada się bezpośrednią zależność w yników  pracy w y­
chowawczej od kw alifikacji kadry zaw odow ej, pom ijając śro­
dowiskowe uw arunkow ania, postawy żołnierzy, w arunki szko­
leniowo-wychowawcze pododdziału, oddziału, jego wyposaże­
nie, a także stopień m odernizacji procesu szkolenia, progra­
mów, pomocy naukow ych, w arunki bytow e itp . Nie zawsze 
są też należycie in te rp re tow ane  praw idłow ości w ystępujące 
w  procesie w ychow ania wojskowego. W p rak ty ce  oznacza to, 
iż wychowaniu w ojskow em u staw iane są zb y t m aksym ali- 
stycznie rozumiane zadania  wychowawcze. G łębsza analiza 
ty ch  zadań przekonuje o ich hipotetyczności. Np. zdanie ,,or­
ganizacja pododdziałów -w kolektyw  żo łn iersk i typu  socjali­
stycznego prowadzi do wychow ania obrońców  socjalizm u” — 
jest prawdziwe, ale zby t ogólne; streszcza zadan ia  niem al ca­
łej pedagogiki wojskowej.

B rak znajomości określonych praw idłow ości rządzących 
procesam i wychowawczym i w środowisku^ w ojskow ym  prow a­
dzi również do działania pod wpływem  w ytw orzonej sytuacji 
szkoleniowo-wojskowej, ru ty n y  czy in tu icji. Takie postaw y 
są rezultatem  słabego przygotow ania pedagogicznego i n ie­
właściwego rozeznania w  określonym  środow isku. Nadal nie 
przezwyciężono tendencji do rozw iązyw ania problem ów w y­
chowawczych w tryb ie  dwuosobowym, na  drodze bezpośred­
niego oddziaływania dowódcy na pojedynczych żołnierzy. 
W tak ich  sytuacjach u ra s ta ją  do rangi w ielkich  problem ów 
spraw y tzw. trudnych  żołnierzy, natom iast bardzo często giną

18 Zob. np. Z. M y s ł a k o w s k i ,  Wychowanie człowieka w zmiennej 
społeczności, Warszawa 1964; H. R o w i d ,  op. cit.
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z pola widzenia pozostali żołnierze, kw estie wolnego czasu, 
organizacji życia społecznego żołnierzy, anałizy s truk tu r n ie ­
formalnych w pododdziale. Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
istnienie głęboko zakorzenionych stereotypów  i tradycyjn ie  
ukształtowanych nawyków. Pod ich naporem  dowódcy chęt­
niej rozwiązują problem y jednostkowe, często pomijając sp ra ­
wy ogółnokompanijne.

Organizując zatem  pracę wychowawczą, nie należy się 
ograniczać do analizy poszczególnych żołnierzy, lecz trzeba 
dostrzegać, doceniać i analizować kształtow anie się podod­
działu jako dynam icznie funkcjonującej społeczności żołnier­
skiej, która nie jest zwykłą sumą poszczególnych żołnierzy, 
lecz grupą o swoistej strukturze psychologiczno-społecznej, 
w której tkw ią obiektywne czynniki środowiska wojskowego, 
wywierającego isto tny  wpływ na rozw ój każdego żołnierza.

Żołnierz odbyw ający służbę w ojskow ą wchodzi, siłą rze ­
czy, w nowe środowisko: wojskowe, w którym  obowiązują 
określone norm y i zasady postępowania. Dominują cele fo r­
malne i jednoosobowe dowodzenie, k tó re  jest w ykładnią mo- 
nistycznej koncepcji koordynacji, zm ienność warunków szko­
leniowo-wychowawczych (ćwiczenia w  różnych w arunkach  
terenowo-klim atycznych, w różnych porach dnia i roku). 
W w arunkach silnych współzależności i stałej kontroli w y­
kształca się stosunkow o szybko poczucie więzi z pododdzia­
łem — najbliższym  środowiskiem wojskowym .

i Istotnym i czynnikam i wychowawczym i w środow isku 
wojskowym są oddziaływania w ynikające z optym alizacji 
funkcji kolektyw ów  żołnierskich (powoływanie sądów kole­
żeńskich, aktyw izacja współzawodnictwa i przodownictwa, r e ­
socjalizacja żołnierzy nieprzystosowanych itp.).

.Proces oddziaływ ania środowiska wojskowego na żoł­
nierza odbywa się jakby w dwu płaszczyznach jednocześnie: 
w pododdziałach i w całej jednostce wojskowej. W praw dzie 
pododdział stanow i podstawowe ogniwo pracy szkołeniowo- 
-wychowawczej (tu się gromadzi ew idencję szkoleniową i w y­
chowawczą, tu  egzekwuje stan dyscypliny, dyżurów, służb, 
w pododdziale organizowane są zebrania  żołnierskie, praca 
świetlicowa itp.), niem niej jest częścią składową bardziej sa­
modzielnej całości —  oddziału. Istn ieje  sta ła  zależność m iędzy 
pododdziałem a sferą  stosunków pczakom panijnych: aproba­
ty i dezaprobaty, podległości i nadrzędności, kontroli i m eldo­
wania, w spółdziałania i informacji. Obowiązujący w oddziale 
system hierarch iczny  jest s truk tu rą  rozczłonkowanej organ i­
zacji, zaś zadania wykonywane w oparciu o regulaminowe za-
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sady są dość często rozw iązywane w innych  form ach organi­
zacyjnych (PZPR, ZSM P, zebrania żołnierskie, DSS).

Duże znaczenie wychowawcze m a rów nież fizyczne śro ­
dowisko wojskowe. N iem al każda k o n tro la  (inspekcja) po­
tw ierdza zależność w arunków  bytow ych żołnierzy i ich ak­
tywności, nastrojów, dbałości o m ienie społeczne, stopnia iden­
tyfikacji z oddziałem i rodzajem  broni. S ta ły  wzrost techniki 
w ojennej skłania do głębszej i bardziej system atycznej anali­
zy przystosowania środow iska fizycznego do cech i predyspozy­
cji psychofizycznych oraz psychospołecznych żołnierza.

Mówiąc o wzroście techniki w ojennej, m am y na uw adze 
głównie współczesne środki masowego rażen ia  i autom atyza­
cję urządzeń technicznych. U m iejętne w ykorzystan ie  współ­
czesnej techniki to przede wszystkim  prob lem  jej rozum ie­
nia, wyszkolenia specjalistów  posługujących się nią oraz do­
skonalących jej w ysoką jakość.

Spośród różnorodnych bodźców fizycznych działających 
na ustrój biologiczny i s truk tu rę  psychiczną żołnierza należy 
wym ienić także: hałas, wilgotność i tem p e ra tu rę  powietrza, 
w ygląd zewnętrzny sal sypialnych, w arsz ta tów  i garaży. Są 
to tylko niektóre zespoły zjawisk i fak tów , w ym agające 
szczególnej troski nie ty lko  ze strony służby medycznej; ko­
nieczne jest tu  rów nież prow adzenie w n ik liw ych  badań psy­
chologicznych i socjologicznych oraz w dziedzinie szeroko po­
ję te j teorii w ychow ania wojskowego, dostarczających w nios­
ków  do psychoprofilaktycznej organizacji środow iska w ojsko­
wego.

Szeroko rozum iane środowisko w ojskow e stanowi więc 
jeden z czynników najsiln ie j działających na  osobowość żoł­
nierza- W określonych w arunkach środow iskow ych w ykształ­
ca się postawa zdyscyplinow ania i oddania ojczyźnie socjali­
stycznej. Wiele tysięcy żołnierzy zdobyw a kw alifikacje p rzy ­
datne również w gospodarce narodowej.

Przytoczona charak te ry styka  w arunków , w jakich żołnie­
rze odbywają służbę wojskową, czynników  środow iskow ych 
określających sytuacje społeczno-wychowawcze, charak teru  
w ym agań i zadań w ojska pozwala określić w  sposób n a jb a r­
dziej uproszczony pojęcie środowiska wychow aw czego oraz w y­
odrębnić kilka jego podstaw owych funkcji. Najogólniej m oże­
m y przyjąć, iż środowisko wychowawcze oznacza układ bodź­
ców służbowo i społecznie kontrolowanych, skierowanych na 
realizację celów wychowawczych wojska. W takim  ujęciu śro ­
dowisko wychowawcze w  w arunkach w ojska może spełniać n a ­
stępujące funkcje: ideologiczną, adap tacy jną , edukacyjno-ko- 
rek tyw ną, kulturotw órczą, społeczno-gospodarczą.
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F u n k c j a  i d e o l o g i c z n a

W ychowanie w  środowisku w ojskow ym  nie jest jedynie  
wyposażaniem żołnierzy w dyspozycje intelektualne czy 
sprawnościowe. Główne cele tego wychow ania to przygoto­
wanie żołnierzy do skutecznego działania na przyszłym polu 
walki oraz przysposobienie ich do aktyw nego uczestnictw a 
w pracy zawodowej na rzecz rozwoju ojczyzny socjalistycznej.

Realizacja tak  zakreślonych celów wymaga, aby żoł- 
nierz-obyw atel kierow ał się w swej działalności zasadam i so­
cjalistycznej etyki, umiejętnie łączył socjalistyczny p a trio ­
tyzm z internacjonalizm em , dbał o honor i godność, o dobre 
imię żołnierza Połski Ludowej, by słowo żołnierz było zawsze 
synonimem rzetełnej roboty, zdyscyplinowania, ideowości. 
Kształtowanie tak ie j osobowości żołnierza armii socjalistycz­
nej odbywa się nie w abstrakcyjnych, ale w konkretnych w a­
runkach, w yznaczających zadania w zakresie odporności i w al­
ki przeciwko tem u, co obce i wrogie ideałom  socjalistycznym .

Odprężenie w  sytuacji m iędzynarodowej nie oznacza za­
wieszenia broni w sferze ideologii. Przeciwnie, przesunięcie 
frontu konfrontacji międzynarodowej na płaszczyznę ideolo­
giczną przekonuje, że zmagania m iędzy socjalizmem a k ap ita ­
lizmem będą trw a ły  nadal, a klasow e interesy nie u legły  
zmianie. F ron tu  tej walki nie wyznacza granica dwóch syste­
mów: kapitalistycznego i socjalistycznego.

Zwiększa się więc coraz bardziej rola czynnika subiek­
tywnego w procesie kształtowania osobowości w codziennym  
życiu społecznym i służbowym. N ieprzypadkowo na VI Z jeź­
dzić PZPR oraz na VII Plenum KC PZ P R  zwrócono szczególną 
uwagę na potrzebę kształtowania postaw  socjalistycznych. Za­
sadniczym ich tw orzyw em  są treści i m oralne wartości aksjo­
logii m arksistow skiej. Żołnierz leg itym ujący  się taką postaw ą 
powinien sobie żdawać sprawę z tego, do jakich w artości m a 
się ona odnosić oraz za pomocą jak ich  kryteriów  należy oce­
niać sytuacje zgodne z ideałem w ychow ania socjałistycznego.

W środow isku wojskowym podstaw ow e treści i w artości 
wychowania ideowopolitycznego zostały wyrażone najpełn iej 
w przysiędze, regulam inach i innych wojskowych przepisach 
oraz dokum entach (,,Zasady e tyk i”, ,,Obyczaje żołnierzy za­
wodowych L W P”, ,,Ceremoniał w ojskow y” itp.).

W środow isku wojskowym w szystkie przedsięwzięcia 
szkoleniowo-wychowawcze są więc ukierunkow ane ideowo- 
politycznie, co u jaw nia się przede w szystkim  w przestrzega­
niu jedności działania ideowo-wychowawczego dowódców 
i aparatu partyjno-politycznego, organizacji partyjnych i m ło­
dzieżowych, odpowiedzialnych za kształtow anie party jności
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i zaangażowania ideow ego w wojsku, za rea lizac ję  na swoim 
odcinku program u budow nictw a socjalizm u.

Procesy zachodzące w dziedzinie ksz ta łtow ania  postaw  
ideowych najłatw iej m ożna dostrzec n a  tle  rozw oju i dyna­
m iki szkolenia party jnego . Celem tego szkolenia jest:
— w pajanie członkom i kandydatom  p a r tii  wiedzy m arksis­

towsko-leninow skiej, program u i po lity k i partii oraz k la ­
sowej in terp re tac ji współczesnych z jaw isk  i wydarzeń;

—  m erytoryczne i m etodyczne przygotow yw anie  członków 
partii do aktyw nego udziału w p racy  ideow o-w ychowaw- 
czej, do skutecznego propagow ania po lityk i partii w swo'im 
środowisku;

—  zapewnianie w łaściw ego rozum ienia problem ów  teorii 
m arksizm u-leninizm u oraz kierow niczej roli członków 
i kandydatów p a rtii w  praktyce socjalistycznego budownic­
twa, a także w ykonyw ania  obowiązków służbowych.

Realizacja tych  założeń ma stw arzać tak i klim at, w któ­
rym  będzie bezwzględnie przestrzegana jednoznaczność i p ryn - 
cypialność ideologiczna partii, a także n astąp i całkow ita iden­
ty fikacja  członków i kandydatów  p artii z je j generalną linią 
polityczną.

Działalność ideow opolityczna w środow isku  wojskowym 
nie ogranicza się ty lko  do szkolenia party jnego, uzu­
pełnianego zebraniam i POP. Szeroko rozbudow any jest 
system  organizacji szkolenia ideow opolitycznego kadry  
wojskowej oraz żołnierzy służby zasadniczej, a także szere­
gowców, podoficerów i oficerów rezerw y. D oniosłą rolę w tym  
system ie spełniają przedsięw zięcia propagandow o-odczytow e 
oraz wymiana m ateria łów  lektorskich. Ich szczególne znacze­
nie wynika z pow iązania przekazyw ania określonego zasobu 
w iedzy z oddziaływ aniem  na świadomość kad ry  i żołnierzy 
oraz dostarczaniem im instrum entów  oceny rzeczywistości na 
gruncie m arksizm u-leninizm u.

Istotą funkcji ideologicznej jest pow szechne kształtow anie 
świadomości politycznej i zaangażow anych postaw , u jaw nia­
jących się w ujm ow aniu  oraz rozw iązyw aniu  spraw  z punktu  
w idzenia klasowych założeń i potrzeb socjalizm u. W szelkie 
problem y społeczne, m oralne i m ilita rne  m uszą być rozpatry­
w ane w świetle p raw  dialektyki, znajom ości propagowanych 
przez partię przeobrażeń społecznych i gospodarczych. Szero­
kie traktow anie funkcji ideologicznej w  środow isku wojsko­
w ym  wynika z tego, iż jest ona in teg ra ln y m  elementem sy­
stem u wychowania socjalistycznego i obronnego.

Wymienione przykładow o zabiegi i przedsięw zięcia m ają 
u łatw ić kadrze oraz żołnierzom  wybór w artości, które kształ-
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tują ich naukow y, socjalistyczny pogląd na świat i postaw ę 
wobec życia, wobec potrzeb obronnych socjalistycznej ojczyzny.

F u n k c j a  a d a p t a c y j n a

Relacje m iędzy jednostką a g rupą  społeczną (szerzej — 
środowiskiem) dość często ujm uje się w literaturze naukow ej 
w kategoriach adaptacji, przy czym owa adaptacja rozum iana^ 
jest niekiedy jako prosty mechanizm przystosowania biopsy- 
chicznego człow ieka do zmiennego środowiska. W ielu au to ­
rów uważa przystosowanie człowieka do środowiska za sp ra ­
wę podstawowąi^.

Tego typu  rozważania na ogół n ie budzą większych za­
strzeżeń, nie m a natom iast jasności w ujmowaniu przystoso­
wania do środow iska większej zbiorowości jako grupy społecz­
nej. Nas in teresu je  przystosowanie nie tylko jako stan rzeczy, 
który został osiągnięty w wyniku tw orzenia środowiska w oj­
skowego, łecz rów nież przystosowanie się żołnierza i jego pod­
oddziału do ciągłych zmian w środow isku wojskowym.

Procesy adaptacyjne wiążą się ściśłe ze stosunkiem  po­
jedynczych żołnierzy lub większej g rupy  do środowiska w o j­
skowego, k tó ry  może być obojętny, krytyczny albo też ak ­
tywny. Pow yższy punkt widzenia zm ierza zwykle do w y jaś­
nienia relacji żołnierz — środowisko, do uchwycenia zależ­
ności w ystępujących między zdolnością przystosowawczą żoł­
nierza (żołnierzy) a zmianami obserw owanym i w s tru k tu rze  
środowiska.

Procesy adaptacyjne w środow isku wojskowym są n ie ­
zbędne. N ajbardziej twórcza jednostka musi doskonałić swoje 
wiadomości, um iejętności i zainteresow ania, pozwałające jej 
współżyć społecznie, także w s tru k tu rze  życia wojskowego. 
Bez procesów adaptacji nie może się obejść najbardziej naw et 
konsekwentna teoria  wychowania dla przyszłości. A dap tacy j­
na funkcja środow iska wojskowego połega na tym, że w  zło­
żonych i ciągle zmieniających się w arunkach doskonali się 
i rozwija tę cechę żołnierza i jego pododdziału, jaką jest p rzy - 
stosowałność. T rafne przewidywanie przyszłego poła w alki, 
jako specyficznego środowiska m ilitarnego, jest trudne i nie 
pozbawione ryzyka, ale właśnie dlatego w procesie w ychow a­
nia wojskowego należy doskonalić i poszerzać granice p rzy - 
stosowalności- Potrzeba okazywania żołnierzom pomocy adap­
tacyjnej w ynika również z dużej ruchliwości stanów osobo­
wych wojska.

19 Ciekawą i kształcącą interpretację tego zagadnienia przedstawia 
R. D u b o s; Człowiek — środowisko — adaptacja. Warszawa 1970.
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Doskonalą ilu s trac ją  funkcji a d ap tacy jn e j mogą być zbio­
row e ćwiczenia, polegające — jak w iadom o — nie tylko na 
wyuczeniu konkretnej um iejętności, lecz rów nież na opano­
w aniu  przez pododdziały, oddziały, zw iązk i taktyczne ogól­
nych zasad walki.

W środowisku w ojskow ym  zjaw iska ad ap tac ji w ystępują 
w złożonych i tru d n y ch  w arunkach szkoleniow ych. Jest w iele 
now ych sytuacji, k tó re  mogą zachw iać istn ie jącą  równowagę 
m iędzy żołnierzami a środowiskiem . Ż o łn ierze  i ich najbliższe 
środowisko, chcąc należycie spełniać sw e zadania, muszą re -  
adaptow ać się do ciągle się zm ieniających  i złożonych w a­
runków .

W kontekście budow anego m odelu środow iska wojskowego 
możemy wyodrębniać dwa zasadnicze ty p y  przystosow ania: 
form alne i aktyw ne. Żołnierze zdradzający  przystosow anie for­
m alne ograniczają poziom  swoich asp iracji do przeciętnych 
w ym agań środowiska, zaś w ykazujący zdolność do aktyw nego 
przystosowania —  k sz ta łtu ją  poziom sw ych sprawności na 
poziomie podwyższonych aspiracji w ychow aw czych środowiska 
wojskowego. P rzyk ładem  aktyw nego przystosow ania mogą 
być DSS.

Przedstawione ty p y  przystosow ania dotyczą kształtow ania 
równowagi w ychow aw czej w środow isku w ojskow ym . P ie rw ­
szy przyjm uje bodźce płynące z zew nątrz , n ie  podwyższając 
poziomu własnych asp iracji ..wychowawczych, w drugim zaś 
następuje  jednoczesne oddziaływ anie żo łn ierzy  na środowisko 
i środowiska na żołnierzy. Pododdziały (kolektyw y) takie sku­
tecznie usuwają nap ięc ia  pow stałe nie ty lko  u siebie, lecz rów ­
nież w środowisku.

Teoretyczna koncepcja adaptacyjnej funkcji środowiska 
pozwala wyodrębnić także adaptacje: chw ilow ą, trw ałą, obo­
ję tną , okolicznościową, fragm entaryczną.

O typie i długości procesów przystosow aw czych decydują 
zw ykle kierunki oraz sposoby reagow ania na określoną zm ia­
nę. Dlatego adaptacja p rzestaje  być —  z jednej strony — sy­
nonim em  konform izm u, z drugiej zaś —  zwykłą syntonią, 
ograniczającą się do szybkiego dostra jan ia  i łatwości w n a ­
wiązyw aniu kontaktów  ze środowiskiem . P roblem y adaptacji 
do środowiska w ojskowego rozpatru jem y w ięc przede w szyst­
kim  jako wychowawczy proces w drażan ia  do służby i środo­
w iska wojskowego.

Skuteczne działanie wdrożeniowe w iąże się ze spożytko­
w aniem  mechanizmów adaptacyjnych, Avśród których można 
wym ienić:
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— właściwy odbiór informacji o ,celach  i warunkach, do k tó ­
rych żołnierze m ają się adaptować lub które m ają p rzy ­
stosować do siebie;

— właściwe uw ew nętrznienie (przyswojenie) tych inform acji;
— właściwe w ykorzystanie ich w praktyce.

Ostateczne efek ty  adaptacyjne są uwarunkowane w ielo­
ma czynnikami- M ają charakter w ieloparam etryczny, są indy­
widualnie zróżnicowane, ponieważ żołnierzy różni, nie ty lko  
budowa genetyczna, lecz również doświadczenia. Są żołnie­
rze, którzy etap  adaptacji przechodzą bez wstrząsów i kon­
fliktów, ale są i tacy, dla których okres ten staje się ciężką 
próbą sił. Teoretycznie można przyjąć, że w trakcie adap tac ji 
do środowiska wojskowego mamy do czynienia z dwoma sk ra j­
nościami: każde zachowanie żołnierza jes t zgodne z wzorcam i 
funkcjonowania środowiska wojskowego oraz żadne zacho­
wanie żołnierza nie jest zgodne z tym i wzorcami. P rzed sta ­
wione przypadki zachowań krańcow ych w rzeczywistości nie 
występują w czystej postaci, pozw alają jednak dostrzec zbli­
żanie się procesu adaptacji do wyznaczonego celu. Pew ien  
obraz om awianego problemu daje schem at 4.

Procesy adaptacyjne powinny zm ieniać przede w szystkim  
zachowania już utrw alone, ale niepożądane z punktu w idzenia 
potrzeb środow iska wojskowego. N ajw ięcej kłopotów n a s trę ­
czają zachowania typu  A -l i B-2.

Osobnicy o zachowaniach A-2 w początkowym okresie po 
wcieleniu do w ojska zasilają, jak należy sądzić, grupę żołnie­
rzy zdradzających zachowania B-2. W późniejszym okresie 
służby^ wojskowej w grupie B-2 znajdą się najpraw dopodob­
niej również ci osobnicy, którzy przed przyjęciem do w ojska 
przejawiali zachow ania A -l bądź A-3. Taki stan rzeczy zda­
rza się najczęściej wówczas, gdy środow isko wojskowe depre­
cjonuje ich pozytyw ne nastawienia do wojska. Wśród żołnie­
rzy graw itujących wokół postawy B-2 mogą się znaleźć rów ­
nież ci, którzy w trakcie służby wojskow ej zdradzają postaw y 
psychopatyczne.

N ajbardziej pożądane są zachow ania typu B-1. Nie po­
winny budzić szczególnych obaw rów nież zachowania B-3, 
albowiem niem al w każdej grupie społecznej funkcjonują sy­
stemy nieform alne, wyrażające układ stosunków osobistych 
lub społecznych.

Dla właściwego kształtowania postaw  typu B-1 niezbędne 
jest wyraźne uświadomienie sobie celów wychowawczych tego 
działania. Idzie o wytwarzanie tzw. k lim atu  wychowawczego, 
na który pow inny się składać następuj^ące czynniki: akcep ta­
cja istniejącego politycznego, społecznego i wojskowego s ta tu s
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quo; integracja zbiorowości żołnierskiej; zgodność in teresów  
i dążeń większości żołnierzy; trw ałość wzorów zachowań typu  
B-1; równowaga wychowawcza w pododdziałach, oddziałach 
itp.; au to ry tet służbowy, zawodowy i osobisty kadry.

Wszelkie zm iany owego k lim atu  wychowawczego m ogą 
wywołać żywe i natychm iastowe reakcje  żołnierzy- Jeśli re ­
akcje te nie są zgodne z założeniami wychowania w środow is­
ku wojskowym, wówczas może pow stać tzw. dysonans poz­
nawczy, działający jako kara, k tórej żołnierze starają się un ik ­
nąć przez przyjęcie zachowań typu B-2 albo B-3.

W yrazem adaptacyjnej funkcji środowiska wojskowego 
jest zatem  kształtow anie postaw zbliżających się do zacho­
wań typu B-1. Efektywność takiego działania jest funkcją  
zmiennych n a tu ry  społecznej, psychologicznej, wychowawczej 
i geofizycznej. W łaściwe wykorzystanie tych  zmiennych sprzy­
ja, obiektywnie rzecz biorąc, um acnianiu  procesu w ychow a­
nia wojskowego, w którym  pow staje pożądany klim at w ycho­
wawczy. W ytw arzanie pożądanego k lim atu  wychowawczego 
jest konieczne, ponieważ każda zm iana środowiska pow oduje 
pewne, choćby przejściowe, trudności adaptacyjne.

W ydaje się, że proces nieprzystosow ania do środow iska 
wojskowego składa się z trzech, nakładających  się zresztą, ob­
szarów: nieprzystosow ania formalnego, nieprzystosowania spo­
łecznego, nieprzystosow ania „m erytorycznego”. N ieprzystoso­
wanie form alne obserwujem y w każdym  niemal środowisku, 
w każdej now ej sytuacji. Ten typ nieprzystosowania w ynika 
z braku znajom ości nowego środowiska, obowiązujących w nim  
norm, zwyczajów, obyczajów, nakazów  itp . Próg nieprzystoso­
wania form alnego m usi przekroczyć każdy żołnierz, każdy ofi­
cer zm ieniający każdorazowo służbowe w arunki pracy. P rze ­
zwyciężenie tego rodzaju nieprzystosow ania następuje dość 
szybko.

Bardziej złożone jest nieprzystosow anie społeczne, w ią­
żące się z brak iem  integracji w ew nętrznej, słabym przystoso­
waniem do g rupy  żołnierskiej itp.

Wśród elem entów  nieprzystosowania ,,m erytorycznego” 
można wym ienić b rak  atmosfery sp rzyjającej szkoleniu, św ia­
domemu w spółdziałaniu między dowódcą a podwładnym i, 
i odwrotnie, a także między sam ym i żołnierzami jako zespo­
łem wychowawczym .

Z pedagogicznego punktu widzenia, niezmiernie ważne 
jest rozpoznanie, o jakie nieprzystosowanie idzie, gdyż w tedy  
łatwiej je skutecznie przezwyciężać. Najszybciej możemy usu­
nąć nieprzystosow anie formalne i społeczne, ponieważ p rzy ­
czynami tego rodzaju  nieprzystosowania są braki w ynikające 
nie ze złej woli żołnierzy, lecz z instrum entalnej sfery  ich
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osobowości. Żołnierze tacy w ykazują zw yk le  niski poziom in ­
teligencji, braki w w ykształceniu, ograniczone zainteresow a­
nia  kulturalne, społeczne, uniem ożliw iające im skuteczne re ­
alizowanie zadań wychowawczo pożądanych. Braki te mogą 
być pogłębione rów nież niewłaściwą re k ru ta c ją  do poszczegól­
nych rodzajów wojsk.

Zasadniczym źródłem  nieprzystosow ania ,,m erytorycznego” 
są braki w zakresie m otyw acyjnej s fe ry  osobowości. M amy tu  
na  uwadze cełowe uchylanie się od rea liz a c ji nakazów i zaka­
zów, bagatelizowanie obow iązujących no rm , przełożonych, p ro ­
cesu szkołenia w ojskow ego itp. Te n ied o sta tk i jako przejaw y 
swoiście ukierunkow anej m otyw acji m ogą wynikać z: p rze ­
bytych  chorób (różnego rodzaju psychopaci); niew łaściw ej 
socjalizacji w środow isku cyw ilnym  (żołnierze głęboko zde­
moralizowani, a także wrogo nastaw ien i w obec Polski L udo­
wej); braku kw alifikacji pedagogicznych kad ry  zawodowej 
(różnego rodzaju destrukcy jne  w pływ y środow iska w ojsko­
wego, świadczące o niew łaściw ej organ izacji pracy i w ycho­
wania).

Przezwyciężanie niepowodzeń przystosow aw czych do śro ­
dowiska wojskowego jest problem em  ogólnowychowawczym . 
W yniki badań w skazują , iż procesy przystosow ania u w ięk­
szości żołnierzy przeb iegają  raczej n o rm aln ie  i bez w iększych 
zakłóceń; można p rzy jąć, że wzrost pożądanego przystosow a­
nia obserwujemy dopiero w piątym , szóstym  miesiącu służby^o.

Właściwy przebieg  procesów ad ap tacy jn y ch  jest u w aru n ­
kow any wieloma względam i, a przede w szystkim : ogólną 
atrakcyjnością służby wojskowej, w zrostem  zainteresow ań no­
woczesną techniką wojskową, chęcią w yróżn ien ia  się, po trze­
bą przebywania w śród kolegów, m ożliw ością sportowego w y­
życia się, a trakcyjnością  m unduru, obyczaju  wojskowego itp . 
S truk tu ra  życia w ojskowego w yzw ala, m im o surowego reż i­
m u, energię i a k ty w n y  stosunek do pełn ien ia  powinności 
wojskowych głównie dlatego, że w dużym  stopniu zaspokaja 
potrzeby młodzieży w ieku adolescencji, ,,w ieku problem ów ” .

Procesy adap tac ji i readaptacji do ciągle zm ieniających 
się warunków szkoleniow o-w ychow aw czych powinny trw ać  
cały okres służby w ojskow ej i w ty m  sensie możemy mówić 
o potrzebie adaptacji perm anentnej.

W yniki badań nad  adaptacją do służby  wojskowej żołnie­
rzy  w zakresie obowiązujących przepisów  regulam inow ych 
przedstaw ia tabela  2. Przeprow adzone badan ia  m iały dać od-

20 Zob. J. C e n d r o w s k i ,  Psychologiczne aspekty przystosowania 
się żołnierzy do służby wojskowej, Warszawa 1967; H. G a z d e c k i ,  
Psychologiczne przesłanki i proces przystosowania się żołnierzy do służ­
by wojskowej. Warszawa 1964.
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powiedź na py tan ie: czy pod w pływ em  oddziaływań w ycho­
wawczych zm ieniają się postawy i poglądy na niektóre p rze­
pisy regulam inowe?

T a b e l a  2

Średnia wartość 
opinii

Przepis, którego dotyczy opinia począt­
kowy
okres

służby

po pięciu 
miesią­

cach 
służby

różnica

Oddawanie honorów 3,36 3,52 +0,16
Składanie meldunków służbowych i przed­
stawianie się 3,37 3,56 +0,19
Utrzymywanie porządku w pomieszcze­
niach kószarowych 3,49 3,67 +0,18
Przepisy dotyczące pobudek i apeli 3,19 3,17 —0,02
Punktualność w przychodzeniu na zbiórki 3,08 3,13 +0,05
Ppepis zakazujący samowolnego oddala­
nia się z koszar 2,92 2,99 +  0,07
Przepis zabraniający prowadzenia rozmów 
w czasie ciszy nocnej 2,69 2,85 +0,16

Okazuje się, że żołnierze w początkowym  okresie służby 
z dość znaczną rezerw ą odnoszą się do tego, co krępuje ich 
swobodę. Z biegiem  czasu można zaobserwować u nich p rze ­
wartościowanie opinii i zmianę postaw . Dzieje się tak  n a j­
prawdopodobniej dlatego, iż żołnierze pełniący służbę w oj­
skową przez dłuższy czas (piąty miesiąc) gruntowniej poznają 
środowisko wojskowe, obowiązujące w  nim normy m oralne 
i służbowe, m etody wychowawcze przełożonych, a naw et sie­
bie saniych. M ożna zatem stwierdzić, iż zaaprobowanie ko­
nieczności stosow ania się do w ym ienionych przepisów nastą - 
pno dzięki przekonaniu  o potrzebie przestrzegania tych  p rze ­
pisów oraz pozytyw nym  wpływom środow iska wojskowego.

F u n k c j a  e d u k a c y j n o - k o r e k t y w n a

Procesy Gdukacyjno-korektywne obejm ują w łaściw ie 
wszystkie poczynania, które zm ierzają do kształtowania i re ­
konstrukcji osobowości żołnierza. P rocesy te opierają się na 
szkoleniu, uczeniu się, samokształceniu oraz działaniu korek­
tywnym, rozum ianym  tu jako reform ujące, którego celem jest 
usuwanie negatyw nych reakcji i postaw  wobec norm  oraz 
poleceń określających prawa, a także obowiązki żołnierza. Ce-
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lem  tego działania je s t też inicjow anie szeroko ujm ow anych
procesów resocjalizacji żołnierzy. _ i. i •

Działania edukacy jne  w yrażają się w  tym , iż w trakcie  
realizacji podstaw ow ych zadań ludow ego W ojska Polskiego 
wyposażamy żołnierzy w  określony zasób wiadomości, um ie­
jętności i nawyków. K ształtow ane są rów n ież  niezbędne w łaś­
ciwości osobowe, do k tó rych  należą m iędzy  innym i: głębokie 
um iłowanie ojczyzny i oddanie sp raw ie  budow nictw a socjali- 
stycznegó, ofiarność, gotowość oddania życia za ideę, o k tó rą  
żołnierz walczy, odw aga, męstwo, honor żołnierski, karność, 
koleżeństwo bojowe, w ytrw ałość, pośw ięcenie, gotowość do 
znoszenia trudów  życia polowego itp. W  procesie wychow ania 
wojskowego dążym y rów nież do w pojen ia  przekonania, że n a ­
sza niepodległość i b y t narodow y są zw iązane z bezpieczeń­
stw em  wspólnoty socjalistycznej, z um acn ian iem  jedności i so­
lidarności państw  U kładu  W arszawskiego.

O edukacyjnej funkcji środow iska żołnierskiego m ożna 
mówić wiele i jes t ona powszechnie znana. P roblem atyka ta  
by ła  przedm iotem  oddzielnych obrad w spólnej sesji PA N  
i MON z okazji X X X -lecia LWP. Na sesji tej wskazywano, 
że proces obronności wym aga, podobnie z resz tą  jak  inne dzie­
dziny życia społecznego, w yprzedzającego tem pa postępu n a u ­
kowo-technicznego. Zarów no w teorii, jak  i szeroko po jęte j 
praktyce współczesnego dowodzenia zaznacza się — m ów ił 
W ojciech Jaruzelsk i —  szczególny w ysiłek  prakseologii i cy­
bernetyki, teorii organizacji i kierow ania^h

Na rozwiązanie czekają także inne kw estie , np. psycholo­
giczne aspekty współczesnego pola w alk i, kom pleksowe roz- 
wikływanie problem ów  z dziedziny h ig ieny , fizjologii, p ed a­
gogiki i psychologii wojskowej, ekologii człowieka działają­
cego w zasięgu coraz bardziej skom plikow anych urządzeń 
technicznych, w zakresie  doboru, se lekcji i bioadaptacji k ad r 
obsługujących te urządzenia, ergonom ii itp .

O edukacyjnej funkcji środow iska w ojskowego świadczy 
zgromadzony i s ta le  rozw ijający się po tenc ja ł naukow o-ba­
dawczy: pięć uczelni typu  akadem ickiego z rozbudow anym i 
wydziałam i i in sty tu tam i, jedenaście w yższych  oficerskich szkół 
zawodowych oraz w iele sam odzielnych, w yspecjalizow anych 
instytutów  naukowo-badawczych-

Akademie i resortow e in sty tu ty  posiadają upraw nienia  
do nadawania stopni oraz tytułów  naukow ych; ośrodki te  sk u ­
p iają  wielu dobrych pracow ników naukow ych  (profesorów, 
docentów, doktorów habilitow anych, doktorów  nauk). ,,S tw a ­
rza  to niezwykle korzystną  sytuację d la  dy fuzji osiągnięć n au -

21 Zob. Problemy współpracy naukowców polskich z Siłami Zbroj­
nymi PRL, Warszawa 1974, s. 10—22.
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kowych i upowszechniania ku ltu ry  naukowej i technicznej 
wewnątrz sił zbrojnych i pozwala na wywieranie przez nie 
stymulacyjnego w pływ u na postąp naukowo-techniczny w ca­
łej gospodarce”22.

Ten stan  rzeczy spowodował, że kadra  oficerska naszego 
wojska stanow i dzisiaj najwyżej kw ałifikow aną grupę zaw o­
dową łudowej intełigencji. Pow szechnym  procesem kształce­
nia i wychow ania objęto także żołnierzy służby zasadniczej. 
W latach 1950— 1960 dominowało dokształcanie w zakresie 
szkoły podstaw ow ej, natomiast w la tach  późniejszych — do­
kształcanie zawodowe.

Tysiące m łodych ludzi zdobywa więc w wojsku wiedzę
0 świecie, o życiu, ucząc się określonego zawodu. Przykładow o 
można wym ienić kierowców samochodowych, tra k to rz y ­
stów, m echaników  siłników samochodowych i samołotowych, 
łącznościowców, budowłanych i ełek tryków  oraz ełektrom e- 
chaników, specjalistów  obróbki m etali i drewna, budowy m o­
stów, budowy i obsługi kolei, specjalistów  jednostek p ływ ają­
cych M arynarki W ojennej. Środowisko wojskowe stało się 
szkołą nie ty łko wychowania m iłitarnego, łecz również p rzy ­
sposobienia zawodowego, ogniskiem ośw iaty. Przekonuje o tym  
coraz większe zapotrzebowanie na tzw . kształcenie bezinte­
resowne, nie dające tytułów zawodowych i dypłomów (w la ­
tach 1961— 1971 tą  form ą studiów objęto ponad 247 tys. osób).

Tylko w  ostatn im  dziesięcioleciu około pół m iłiona żoł­
nierzy, członków rodzin wojskowych i pracowników cyw ił- 
nych insty tucji wojskowych korzystało z różnych form kszta ł­
cenia i doskonałenia.

Rosnący poziom wykształcenia kad ry  i żołnierzy powo­
duje, że zm ieniają się również zasięg oraz znaczenie św iad­
czeń wojska na rzecz gospodarki narodow ej. W najszerszym  
zakresie w spółpracują z gospodarką narodow ą WAT, WAM, 
a także w ym ienione już instytuty. P rężne  są również w oj­
skowe ośrodki hum anistyczne W^AP i W ÎH. Dynam icznie
1 wszechstronnie pogłębia się w spółpraca wojskowych placó­
wek naukowo-badaw czych z poszczególnymi wydziałami i ko­
m itetam i PAN. Powoływane są rów nież współne zespoły robo­
cze dla rozw iązania niektórych złożonych problemów n au ­
kowych.

Efekty dyscypliny i gotowości bojow ej wojska są funkcją  
ogólnego i technicznego wykształcenia kadry  zawodowej oraz 
żołnierzy służby zasadniczej-

Działanie korektywne środowiska wojskowego połega na 
usuwaniu negatyw nych reakcji i postaw  żołnierzy. Jego ce-

22 W. T r z e b i a t o w s k i ,  Wkład wojska w rozwój społeczno-gos­
podarczy i naukowo-techniczny PRL, op. cit., s. 29.
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lem  jest inicjowanie procesów reedukacy jnych  lub resocjali­
zacyjnych. Na potrzebę i możliwości tego działan ia  w skazują 
nowe skodyfikowane przepisy praw a karnego : kodeks k a r­
ny, kodeks postępow ania karnego, kodeks k a rn y  wykonawczy 
i w ytyczne szefa G ZP w  sprawie zadań oraz form  działania 
kolektyw ów  żołnierskich w procesie- w ychow ania  sprawców 
przestępstw  i p rzew inień  dyscyplinarnych w  wojsku. Doku­
m en ty  te przew idują w arunkow e złagodzenie lub uchylenie 
k a r i postępowania karnego w p rzy p ad k ach  przestępstw  
o m ałej szkodliwości społecznej. Tego ty p u  działanie jest roz­
w in iętą  formą p rak ty k i trw ającej w w ojsku  już od kilku lat, 
a polegającej na oddziaływ aniu k o rek ty w n y m  kolektyw ów  
żołnierskich na spraw cę przestępstw  i p rzew in ień  dyscypli­
narnych.

Działanie ko rek tyw ne w  wojsku, m ające  w istocie swej 
charak ter wychow ania resocjalizacyjnego, pow inno być pro- 
filaktyczne23. Pozw ala ono przew idyw ać: w  jakim  kierunku 
należy organizować p racę  wychowawczą, aby  wychow yw ana 
jednostka nadążała za w ym aganiam i środow iska wojskowego; 
jakie są najracjonalniejsze drogi procesu resocjalizacji; jak ie­
go rodzaju trudności może mieć jednostka  objęta procesem  
resocjalizacji. Takie w idzenie funkcji k o rek tyw ne j środowiska 
wojskowego zakłada, iż antycypacja, jako sw oiste działanie 
profilaktyczne, m usi się opierać na znajom ości zarówno psy­
chofizycznych w łaściw ości danego żołnierza, jak  i jego ro li 
w  najbliższym  otoczeniu. Pełna orien tac ja  w  tych  spraw ach 
daje  możność w yjścia naprzeciw  różnego ro d za ju  trudnościom  
oraz pozwala skutecznie przezwyciężać dotychczasow e niepo­
w odzenia wychowawcze.

Poruszony problem  dotyczy procesu podejm ow ania de­
cyzji wychowawczych przez podm iot bądź jednoosobowy 
(przełożonego-dowódcę), bądź wieloosobowy (zespół dowód­
ców, kolektyw żołnierski). Aby podjąć w łaściw ą decyzję w y­
chowawczą co do oddziaływ ania korek tyw nego  na tzw. jed ­
nostkę trudną (najczęściej jest to żołnierz u jaw niający  zacho­
w anie typu B-2), należy: dostrzec tak ą  jednostkę; dokonać 
wszechstronnego rozpoznania ak tualnej sy tuacji w środo­
w isku; ustalić m ożliwe rozw iązania; dokonać w yboru jednego 
spośród nich.

Przeprowadzone badania^^ w ykazały  pozytyw ne rezu lta ty  
wychow ania resocjalizacyjnego w środow isku  wojskowym.

23 Uznając konieczność działania profilaktycznego, możemy przyjąć, 
iż działaniem tym obejmujemy nie tylko ujawnionych przez sąd spraw­
ców przestępstw i przewinień dyscyplinarnych.

24 Zob. Z. K o s y r z ,  Podstawy wychowania kolektywnego w w oj­
sku, Warszawa 1970.

70



Właściwy przebieg resocjalizacji miał miejsce w tych podod­
działach, które odznaczały się stosunkowo wysokim stopniem 
integracji, identyfikacji żołnierza z pododdziałem jako podsta­
wową grupą odniesienia, aktywnością społeczną, potępieniem 
sprawcy. Badania pokazały także, że istnieje zależność między 
samopoczuciem resocjalizowanych a brakiem uznania w śro­
dowisku; istotna zależność występuje między złym samopo­
czuciem żołnierza a słabą popularnością w pododdziale, między 
postawą podporządkowania a korektywnym oddziaływaniem 
kolektywu żołnierskiego.

W rozważaniach nad korektywną funkcją środowiska woj­
skowego nie można pominąć spraw dotyczących zdrowia żoł­
nierzy. W zasadzie środowisko wojskowe „jest wysoko selek­
cjonowane i raczej, genetycznie rzecz biorąc, psychicznie 
zdrowe. [...] Niemniej jednak wysoki standard zdrowia, który 
cechuje środowisko wojskowe, nie zabezpiecza go od możli­
wości rozwijania się szeregu zaburzeń psychicznych, będących 
następstwem wielkiego tempa życiowego, dużego napięcia 
emocjonalnego, odpowiedzialności, większej niż w innych gru­
pach społecznych możliwości urazów fizycznych itp. Ponadto 
swoiste warunki bezwzględnej zależności jednych osób od dru­
gich, często bez możliwości zaskarżenia i rekompensaty za 
ewentualnie zaznane krzywdy, a obok tego — okoliczności 
sprzyjające robieniu szybkich karier i perspektywy zaspoko­
jenia wielkich ambicji stwarzają sytuacje sprzyjające powsta­
waniu nerwic

W wojskowym środowisku istnieje więc wiele czynników 
działających destrukcyjnie na organizm ludzki, zwłaszcza na 
zdrowie psychiczne. W ostatnich latach wśród kadry — jak 
podaje Z. Rydzyński — obserwujemy rozpowszechnienie się 
nerwic; zajmują one pierwsze miejsce w tabeli przyczyn zwol­
nień z wojska kadry zawodowej. Problem jest złożony, zwłasz­
cza iż wielu zwolnionych to ludzie sprawni fizycznie. Ten stan 
rzeczy sugeruje postulaty natury profilaktycznej i terapeu­
tycznej, a także, co trzeba szczególnie podkreślić, poznawczej.

F u n k c j a  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z a

_ Praca społeczno-gospodarcza ma w procesie wychowania 
wojskowego coraz większe znaczenie. Prowadzona razem ze 
szkoleniem, wychowaniem ideowym i działalnością kulturalno- 
-oświatową sprzyja procesom integracyjnym i konstruktywnej 
aktywizacji żołnierzy- Wyniki tej pracy mają również wartość

25 z. R y d z y ń s k i ,  Problemy zdrowia psychicznego współczesnego 
wojska w czasie wojny i pokoju. ..Biuletyn Rady Nauk Społecznych 
MON” 1970/1971, s. 73.
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ekonomiczną. Ludow e W ojsko Polskie niezaw odnie służy Oj­
czyźnie. Zabezpiecza ono niepodległy socjalistyczny byt n a ­
rodu  oraz wnosi cenny w kład w rozw ój państw a, w życie spo­
łeczne, w postęp gospodarki, nauki i k u ltu ry , w kształtow anie 
świadomości narodu. N a w szystkich f ro n ta c h  budow nictw a so­
cjalistycznego żołnierz polski jest obecny sw oją pracą, sw oją 
obywatelską in ic ja tyw ą i aktywnością. Tę fu n k cję  wojska okre­
ślił Wojciech Ja ru ze lsk i na VI Zjeździe P Z P R  następująco: 
,,tam  gdzie konieczny je s t najw yższy w ysiłek , dyscyplina i or­
ganizatorska precyzja działania, tam  gdzie pow stają  aw ary jne 
sytuacje, gdzie ludzkiem u życiu zagraża niszczący żywioł, tam  
gdzie trzeba honorowo oddawać krew , tam  je s t żołnierz i tam  
zawsze będzie żołnierz. Jedność w ojska z narodem  jest dla a r­
m ii nowego typu, arm ii kierującej się w skazan iam i partii zało­
żeniem  podstaw owym ” .

Ofiarne i pełne poświęcenia czyny żołnierskie są znane 
niem al od zarania pow stania LWP. W pierw szych  miesiącach 
wyzwolenia k ra ju  w yrażały  się one w  pom ocy adm inistracji 
terenow ej. P rzykładow o można w skazać na działalność jedno­
stek  organizacyjnych n a  ziemiach w yzw olonych w 1944 r., 
a następnie na Z iem iach Zachodni^^h i Północnych. Inną fo r­
m ą pomocy była działalność pow ołanej 13 czerwca 1945 r. 
1 dywizji rolno-gospodarczej, za trudn ia jącej praw ie 7700 osób 
wojskowych oraz ponad  20 tys. p racow ników  cywilnych^^. Do 
końca 1946 r. wojsko przekazało ad m in is trac ji cywilnej Ziem  
Zachodnich i Północnych  835 m ajątków  ziem skich wraz z in ­
w entarzem , m aszynam i rolniczym i i tra k to ra m i.

Powszechnie znane i cenione są tak ie  św iadczenia w ojska 
w  pierwszych pow ojennych latach, jak  udz ia ł ekip wojsko­
w ych w urucham ianiu zakładów produkcy jnych , w realizacji 
refo rm y rolnej, w  kam panii propagandow o-agitacyjnej zw ią­
zanej z referendum  w  1946 r. i p ierw szym i w yboram i do S ej­
m u Ustawodawczego w  styczniu 1947 r.

Wojsko ak tyw nie uczestniczyło w  odbudow ie stolicy — 
W arszawy. W arto w skazać na udział żołnierzy, zwłaszcza 
w ojsk inżynieryjno-saperskich, w sp raw dzan iu  i rozm inowy- 
w aniu  terenu, w w alce z żywiołem.

Zapoczątkowana w  pierwszych la ta ch  władzy ludow ej 
działalność wojska na  rzecz gospodarki narodow ej i społe­
czeństw a jest nadal udoskonalana i rozw ijana. Z konieczno­
ści wym ienimy ty lko  niektóre fak ty  i z jaw iska. Do najczęs­
tszych form świadczeń i usług w ojska na  rzecz społeczeństwa

26 Te i następne fakty zaczerpnięto z opracowania R. L e s i a, Świad­
czenia wojska na rzecz gospodarki narodowej i społecznej w okresie 
XXX-lecia Polski Ludowej, Warszawa 1974 oraz z opracowania ZPiAgit. 
GZP WP, Warszawa 1973.
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oraz gospodarki narodowej można zaliczyć udział w ojska 
w: czynach żniw nych i wykopkowych, czynach p rodukcy j- 
nychj budowie lub rozbudowie w ażnych obiektów gospo­
darki narodow ej (np. zapora wodna w  Solinie, e lek trow nia 
Rybnik, zakłady chemiczne w Policach i w Oświęcimiu, azo­
towe w Puław ach  i Włocławku); budow ie i naprawie m ostów, 
torów kołejow ych, w budowie szkół, urządzeń sporto­
wych; społecznym  zalesianiu i zadrzew ianiu; pracach p rzy  
produkcji film ów, w organizacji w yżyw ienia uczestników fe­
stiwali, zlotów itp.; przekazywaniu różnym  instytucjom  pań ­
stwowym i organizacjom  społecznym różnego rodzaju sprzętu  
i m ateriałów (np. sprzęt łączności, stołowo-kuchenny, m ate ­
riały sanitarne, łóżka szpitalne z pełnym  wyposażeniem i ob­
sadą personalną), w honorowym daw stw ie krwi; usługach 
pralniczych, technicznych, przetransportow yw aniu ciężkiego 
sprzętu, m ontow aniu  lub dem ontow aniu różnych urządzeń 
przemysłowych za pomocą np. śmigłowców, w pracach zw ią­
zanych z przeciw działaniem  i łikw idacją skutków klęsk ży­
wiołowych (pożary, powodzie), oczyszczaniem terenu z pozo­
stałości w ojennych (usuwanie min, unieszkodłiwianie pocis­
ków arty lery jsk ich , bomb).

Tak szeroki zakres prac w yw iera  głęboki w pływ  na 
kształtowanie postaw  i pogłądów żołnierzy, ich poświęcenie, 
bohaterstwo, inicjatyw ę, wynalazczość i racjonalizację, gos­
podarność i zdyscyplinowanie. Żołnierze biorący udział w tych  
przedsięwzięciach zapoznają się z nowoczesną organizacją p ra ­
cy, doskonałą sw oją kulturę techniczną, poznają precyzyjne 
urządzenia, uczą się życia w kolektyw ie i dla kolektywu, dla 
Ojczyzny, głębiej dostrzegają zbieżność potrzeb społecznych 
i jednostkowych, wojska i państwa.

Nagromadzone doświadczenia, a także wiele fragm en ta­
rycznych w yników  badań wskazują, iż żołnierz o tyle k sz ta ł­
tuje swoją osobowość, o ile realizuje określone zadania, gdy 
potrafi postaw ić sobie zadania odpowiadające jego m ożliw oś­
ciom, a także potrzebom  społecznym. ,,Skłonienie ludzi do 
określonych działań  jest jedynym  sposobem zmiany ich osobo- 
wości” '̂̂ . Dzieje się tak najczęściej wówczas, gdy rea lizu ją  
zadania dalekie, społecznie doniosłe, gdy trzeba opanować 
dodatkową wiedzę i określone um iejętności. Pełna in teg racja  
celów osobistych i wojska, w k tó rym  żołnierz służy, g w aran ­
tuje wysoką skuteczność jego działania w w arunkach pokojo­
wych i na przyszłym  polu walki.

27 K. O b u c h o w s k i ,  Cechy osobowości a efektywność pracy ka­
dry kierowniczej, [w;] Kształtowanie osobowości oficera politycznego, 
Warszawa 1974, s. 33.
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* Skuteczne kształtow anie  zaangażow anej osobowości żoł­
nierza może się w ięc odbywać przede w szystk im  w system ie 
reałizacji bieżących i ważnych zadań, w w arunkach  ak ty w ­
nego uczestnictwa w pracach na rzecz obronności i gospodarki 
narodow ej.! ,,Ustrój nasz pozwala h a rm o n ijn ie  łączem rozw ój 
gospodarczy z po trzebam i obronnymi- W każdym  w ysiłku, 
w  każdym ’zorganizow anym  poczynaniu pow stają konstruk ­
tyw ne, służące społeczeństw u w artości. W tym  sensie inw e­
stycja  w obronność, w  siły zbrojne, w  ich nowoczesność, obok 
podstawowego obronnego celu, św iadczy rów nolegle w artością 
wyszkolenia zawodowego oraz w ychow ania  obywatelskiego, 
świadczy również coraz bardziej am b itnym  zakresem  prac go- 
spodarczo-technicznych, jakie wojsko w nosi do m ajątku n a ro ­
dowego, do rozw oju naszego k ra ju ”^̂ .

F u n k c j a  k u l t u r o t w ó r c z a

W procesie w ychow ania wojskowego zawsze dostrzegano 
złożoną problem atykę oddziaływania kulturow ego na osobo­
wość żołnierza. Chodzi tu  o możliwie szeroki kontakt kad ry  
i żołnierzy z działalnością ku ltu ra lno -artystyczną, oświatow ą 
i rekreacyjno-rozryw kow ą; w w arunkach  w ojska jest ona częś­
cią pracy party jno-politycznej.

Do podstaw ow ych zadań w dziedzinie kultu ralno-ośw iato ­
w ej w wojsku należą29;
—  rozwijanie i pogłębianie efektów szkolenia oraz w ychow a­

nia w toku działalności ku ltu ra lnej, prow adzonej w p la ­
cówkach k u ltu ra ln y ch  i w pododdziałach;

—  włączanie różnych form  działalności k u ltu ra ln e j, utw orów  
literackich, dzieł sztuki, filmu itp. do zajęć szkoleniowych 
i wychowawczych;
realizowanie określonych postulatów  w ynikających z po­
trzeb środowiska wojskowego i w ogóle społecznych w dzie­
dzinie oświaty, w ychow ania estetycznego, rekreacji i w y ­
poczynku, tu ry s ty k i oraz k rajoznaw stw a.

Do podstaw owych insty tucji i ośrodków  wykonawczych 
polityki ku ltu ralnej, k tó rą  bezpośrednio k ieru je  Zarząd K u l­
tu ry  i Oświaty G ZP W P, należą: Dom W ojska Polskiego, M u­
zeum  WP, C en tra lna  Biblioteka W ojskow a oraz kluby okrę­
gowe, rodzajów sił zbrojnych, garnizonow e, żołnierskie (puł­
kow e i batalionowe), wyższych uczelni w ojskow ych oraz w oj-

28 w. J a r u z e l s k i ,  Wkład nauki polskiej w  rozwój obronności 
kraju, [w:] Problemy współpracy naukowców polskich z Siłami Zbroj­
nymi PRL, op. cit., s. 15.

29 Zob. Problemy pracy kulturalno-oświatowej w Wojsku Polskim 
Warszawa 1973.
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skowych domów wypoczynkowych, szpitalne i sanatoryjne, 
a także zespoły artystyczne (C entralny Zespół A rtystyczny • 
WP oraz siedem zawodowych zespołów estradowych), o rk iestry  
wojskowe (O rkiestra Reprezentacyjna WP, orkiestry re p re ­
zentacyjne okręgów  wojskowych i rodzajów  sił zbrojnych oraz 
orkiestry garnizonowe, dywizyjne i pułkowe).

W szystkie te instytucje i ośrodki są na usługach szeroko 
rozumianego środow iska wojskowego. Ich sprawne funkcjo­
nowanie jest oparte  na dostatecznych podstawach m ate ria l­
nych i osobowych. Przykładowo w arto  przytoczyć n iek tóre 
dane statystyczne, świadczą one bowi.em o imponującym w y­
siłku naszego reso rtu  w dziedzinie rozw oju pracy ku łtu ra łno - 
-artystycznej, oświatow ej i rekreacyjno-rozryw kow ej:

— Od przeszło 30 łat istnieje M uzeum  AYojska Polskiego. 
Instytucja ta  grom adzi zabytki narodow e związane z dzieja­
mi oręża polskiego. Liczba zbiorów sięga 200 tys. ekspona­
tów. W om aw ianym  czasie Muzeum W P zorganizowało 70 w y­
staw z okazji w ażnych dla narodu i wojska rocznic. Je s t 
ono również tw órcą takich muzeów historyczno-wojskowych, 
jak: Muzeum G runw aldzkie na polu bitw y. Muzeum 1 arm ii 
WP w Siekierkach, Muzeum bitw y pod Rąbłowem, M uzeum 
bitwy nad B zurą i Izby Pamięci w Studziankach. Od przeszło 
20 łat M uzeum W P współpracuje z różnorodnym i środow iska­
mi twórczymi, w ostatnich łatach — także z Ośrodkiem M e­
todycznym Szkolenia Nauczycieli.

— Silnie rozbudow any jest w w ojsku system bibliotecz­
ny (biblioteki naukowe, fachowe, oświatowe)- Księgozbiór 
CBW przekroczył już 300 tys. wolum inów książek; jest to n a j­
większy w  kraju zbiór piśm iennictwa dawnego i współczes­
nego o treści wojskowej. Bogato rozbudow any dział in fo rm a­
cji bibliograficznej i bibliotecznej dysponuje podręcznym księ­
gozbiorem inform acyjnym  i karto tekam i tematycznymi.

— Działalność kulturalno-ośw iatow ą prowadzą na szero­
ką skalę kluby; stanow ią one podstaw ow ą bazę dla rozw ija ją­
cego się w w ojsku amatorskiego ruchu  artystycznego, żołnier­
skich teatrów  dram atycznych, tea trów  poezji i estrady, film u 
i fotografiki oraz różnych kół zainteresow ań. W wielu ga rn i­
zonach organizow ane są cykliczne im prezy, zwłaszcza takie, 
jak: niedziela w garnizonie, niedziela z tatusiem , wieczory s ta ­
rych melodii, cykle imprez podróżniczych, krzewienie św iec­
kiej obyczajowości (śluby, nadawanie im ion dzieciom, pasow a­
nie na ucznia itp.). Aktywnie pracują  koła i kluby PTTK.

— Znany i powszechnie ceniony jest Centralny Zespół 
Artystyczny W P. Oprócz pełnospektaklow ych prezentuje on 
również bardziej kam eralne w idowiska (koncerty o rk iestry  
symfonicznej, w ieczory baletowe, w ystępy  solistów itp.). Ogó-
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łem  CZA WP dał 4 tys. koncertów  dla ponad  10 min widzów 
w Polsce i 10 różnych  krajach  E uropy oraz Azji.

Ważnym elem entem  działalności Z espołu  jest jego udział 
w ćwiczeniach w ojskow ych, organizow anych na terenie n a ­
szego kraju oraz k ra jów  socjalistycznych. Godzi się rów nież 
przypomnieć, że CZA W P został odznaczony Państw ow ą N a­
grodą A rtystyczną i O rderem  ,,S z tan d ar P ra c y ”.

— Corocznie o rk iestry  wojskowe da ją  ponad 2600 kon­
certów, z tego 50% dla ludności cyw ilnej. Np- O rkiestra Re­
prezentacyjna W P od 1964 r. dała ' ogółem  810 koncertów dla 
1 167 420 słuchaczy.

— W wojsku działa wiele am ato rsk ich  ogniw artystycz­
nych (zespoły estradow e, żołnierskie te a try  poezji, zespoły 
w okalne i w okalno-instrum entalne, zespoły pieśni i tańca oraz 
kółka dram atyczne). Działalność a rty s ty c z n ą  prowadzą rów ­
nież koła recytatorsk ie , kabarety  żo łn iersk ie, sekcje i ogniska 
plastyczne itp. O gniw a te zrzeszają ponad  20 tys. osób, da ją  
one rocznie ok. 15 tys. koncertów  dla żo łn ierzy  i całego spo­
łeczeństwa. Zespoły te  biorą udział w  elim inacjach  do F esti­
w alu  Piosenki Radzieckiej (każdego roku  b ierze udział ponad 
tysiąc wykonawców) oraz Festiw alu P iosenk i Żołnierskiej.

W latach 1966— 1972 przekazano jednostkom  wojsko­
w ym  dzieła sztuki w artości ponad 3 m in  zł; Łluzeum W P 
oddało jednostkom  i instytucjom  w ojskow ym  dzieła w artości 
ponad 2800 tys. zł.

— W ychowawcze funkcje spełn iają  rów nież Dom W ojska 
Polskiego i C en tra lny  Dom Żołnierza.

Wojskowe ośrodki ku ltu ra lne  w spó łp racu ją  ze Zw iąz­
kiem  Literatów  Polsk ich  i Związkiem  P o lsk ich  A rtystów  Pla^" 
styków . Związkiem  N auczycielstw a Polskiego, Związkiem 
Kompozytorów Polskich, Związkiem A uto rów  i Kom pozyto­
rów  Muzyki Rozryw kow ej, Polskim i N agran iam i, Polskim R a­
diem  i Telewizją, P ag artem  oraz C en tra ln y m  Ośrodkiem M e­
todyki Upowszechniania K ultury , T ow arzystw em  K ultury  Te­
a tra lnej, Ligą O chrony P rzyrody itp.

Przytoczony — z konieczności w  dużym  skrócie — re­
je s tr  faktów trzeba  rozpatryw ać w ścisłym  powiązaniu za­
rów no z pracą ku lturalno-artystyczną,' ja k  też problem atyką 
ideowo-wychowawczą, społeczną, pedagogiczną. Bogaty zestaw  
spraw , które sk ładają  się na om aw ianą tu  funkcję, ma n ie ­
w ątpliw y wpływ na rozw ój osobowy k a d ry  i żołnierzy, na cha­
ra k te r  stosunków społecznych w w ojsku. i

Szczególna ro la . w  tym  względzie p rzy p ad a  klubom g a r­
nizonowym i żołnierskim , które k sz ta łtu ją  określone poglądy 
żołnierzy, dążenia, norm y i wzory m ora lne  oraz emocjonalne, 
a także przeżycia estetyczne- Nie og ran iczają  się dc organi-
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zowania okolicznościowych imprez, uroczystości państw ow ych 
i wojskowych czy wyświetlania film ów . Udzielają rów nież 
pomocy pododdziałom  w przygotow aniu zajęć ku ltu ra lnych  
dla żołnierzy w świetlicach, w urządzaniu  świeckich uroczy­
stości rodzinnych, podnoszeniu kw alifikacji i w regeneracji sił 
psychicznych oraz fizycznych środow iska wojskowego. K iuby 
stwarzają rów nież warunki do kształtow ania zainteresow ań 
ideologicznych, hum anistycznych i technicznych.

i Można więc stwierdzić, że działalność kulturalno-ośw ia­
towa w w ojsku spełnia funkcję pośrednią, towarzyszącą i uzu­
pełniającą, w ydatn ie  bowiem w spiera  całość oddziaływ ań 
ideowo-wychowawczych, organizacyjnych i szkoleniowych na 
osobowość żołnierza, i

O skuteczności oddziaływań wychowawczych środow iska 
wojskowego m ożem y mówić w tedy, gdy nastąpi pełna in te ­
gracja w ym ienionych funkcji. Funkcje te nie są odrębnym i 
procesami, lecz kierunkam i analizy zintegrowanego procesu 
wychowania w środowisku wojskowym . Ujmowanie funkcji 
wychowawczych środowiska jako organicznej całości pozw ala 
i teorii, i p rak tyce  wychowania wojskowego wypełniać zadania 
nie tylko adaptacyjne, lecz także zw iązane z kształtow aniem  
postaw i poglądów żołnierzy. Nie ty łko  adaptacji w ym agać 
powinno w ychow anię wojskowe, lecz także zdolności tw órczej, 
aktywnej postaw y wobec zm iennych i dynamicznych w a ru n ­
ków życia wojskowego. Procesów uspołeczniania (socjalizacji) 
żołnierzy nie m ożna kształtować w yłącznie przy pomocy bez­
względnie przestrzeganej adaptacji. W procesie w ychow ania 
wojskowego należy więc dążyć do tego, by zmieniając żołnie­
rza, zmieniać jednocześnie i środowisko, i bodźce oddziaływ a­
nia na żołnierza, czynić z nich narzędzie jednolitego i skutecz­
nego działania wychowawczego. Nie osiągniemy pożądanych 
rezultatów, jeżeli nasze oddziaływania wychowawcze będą 
przypadkowe i ograniczające się ty łko  do jednej z omówio­
nych funkcji.

W ątpliw ej w artości wychowawczej są również te w y­
niki, k tóre osiągamy, spożytkowując wprawdzie w szystkie 
funkcje, lecz m etodą prób i błędów, a nie w sposób celowy, 
system atyczny i kom petentny. Na przykład, przejaw y funkcji 
adaptacyjnej są wspólne dla oddziaływ ań przypadkow ych 
oraz zorganizowanych, jednak w  procesie wychowania w oj­
skowego nie m ożna liczyć na jej uniwersalność (natu ralna  
dążność do zrzeszania się, .obiektywny wpływ  środowiska w oj­
skowego, na w yniki szkołenia itp.), n iem al automatyczność, po­
nieważ oddziaływ anie środowiskowe musi być dostosowane 
do szerszych potrzeb wojska.
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Dla działania świadomego i w y raźn ie  ukierunkow anego 
najbardziej typow e są funkcje ideologiczna oraz edukacyj- 
no-korektywna. Podnoszą one rangę św iadom ego i system a­
tycznego działania wychowawczego w  środow isku wojskowym . 
Właściwe zrozum ienie tych  funkcji pozw ala  dowódcy i a p a ra ­
towi party jno-politycznem u również na  stosow anie m etody od­
działywania kolektyw nego, obejm ującego swoim zasięgiem  
wszystkich żołnierzy.

. Przyjm ując, że m iędzy żołnierzem  a środowiskiem  w oj­
skowym istnieje w zajem na zależność funkcjona lna  i w zajem ­
ne oddziaływanie, powinniśm y stw arzać  w arunki, w k tó rych  
zasada równoczesnego oddziaływania w szystk ich  om aw ianych 
tu  funkcji stanie się istotnym  czynnikiem  rea lizac ji celów w y­
chowania wojskowego, w yzw alającym  in ic ja ty w ę  kadry i żoł­
nierzy służby zasadniczej- j..,
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ROZDZIAŁ CZWARTY

CELE WYCHOWANIA WOJSKOWEGO

Społeczne uwarunkowania celów wychowania

Popularne są w naszym społeczeństw ie określenia: wojsko 
jest szkołą patriotycznego i obywatelskiego wychowania, w oj­
sko jest szkołą życia, wojsko uczy porządku i dyscypliny itp. 
W tych obiegowych stwierdzeniach jes t zawarta pozytyw na 
ocena społecznych wartości służby wojskowej. Spełniania oby- 
watelsko-wychowawczych zadań nie m ożna wszakże pojm ow ać 
w ten sposób, że wojsko kładzie nacisk  przede wszystkim  na 
przygotowanie do życia i pracy w  środow isku cywilnym. Je s t 
oczywiste, że w wychowaniu w ojskow ym  na pierwszy p lan  są 
wysuwane cele m ilitarne. W arm ii socjalistycznej zadanie to 
wiąże się jednak  ściśle z ogólnymi celam i wychowania obyw a­
teli naszego państw a i dlatego siły zbro jne PRL stanow ią is to t­
ne ogniwo w system ie edukacji społecznej.

Działalności tej sprzyjają w arm ii następujące w arunki:
— Młodzi obyw atele powoływani do pełnienia służby w oj­

skowej (poborowi) są, jako przedm iot zabiegów pedagogicz­
nych, jeszcze bardzo plastyczni. Ten dkres w rozwoju człowie­
ka sprzyja zdobyw aniu wiedzy, um iejętności, nawyków, k sz ta ł­
towaniu osobowości. Dlatego też dw u-, trzyletn i pobyt w w oj­
sku może przynieść istotne korekty, rozwinąć, a niekiedy n a ­
wet zmienić osobowość młodego człowieka, szczególnie w sfe­
rze charakiterologicznej i in telek tualnej.

— Funkcje wojska, cele i w ykonyw ane zadania są w swej 
istocie patrio tyczne, społeczne,'służące dobru wszystkich oby­
wateli. G łów nym  zadaniem każdego żołnierza jest w ykonanie 
określonej cząstki ogólnego planu związanego z bezpieczeń­
stwem kraju . Stanow i to zarazem  szeroko pojętą realizację  
narodowych potrzeb  w tym zakresie.

W ypełnianie obowiązków żołnierskich jest służbą ojczyź­
nie i narodowi. Rozwija działanie bezinteresowne i so lidarne 
w imię nadrzędnych celów i uznaw anych wartości. Uczy m y­
ślenia kategoriam i państwa i ogółu, kształtu je zaangażowanie 
społeczne i m otyw ację sprzyjającą podejm owaniu wysiłków dla
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rozwoju i um acniania socjalistycznego p ań stw a  oraz całej so­
cjalistycznej w spólnoty.

—  Oddziaływanie ideow opolityczne w  arm ii socjalistycz­
nej oraz cały system  wychow ania w ojskow ego są jednolite, sy ­
stem atyczne i dobrze zorganizowane- Ż o łn ierz  jest poddaw any 
planowo i konsekw entnie określonym  zabiegom  wychow aw ­
czym przez w iększą część każdego dn ia  służby . Są to działania 
niezwykle urozm aicone pod względem  fo rm , środków, w aru n ­
ków; charakteryzują się też dużą in tensyw nością . Sytuacja ta  
w pływ a korzystnie na ogólny przebieg i w yn ik i procesu w y­
chowania.

— W wojsku w ystępuje konieczność —  ze względu na 
potrzebę wysokiej dyspozycyjności arm ii, n a  spraw ne jej dzia­
łanie w najtrudn ie jszych  naw et w aru n k ach  —  przestrzegania 
ładu  i porządku oraz dyscypliny. N aw yki i przyzw yczajenia 
ukształtow ane w  trak c ie  pełnienia służby w ojskow ej ow ocują 
także w pracy produkcyjnej i w życiu społecznym , przyczy­
n ia ją  się do um acniania  ładu, porządku publicznego oraz dys- 
cypliriy pracy.

— Podstaw ą życia i działania arm ii są zbiorowości żoł­
nierskie (pododdziały, załogi, oddziały) —  kolektyw y. S tano­
w ią one złożony uk ład  przeróżnych w ięzi łączących żołnierzy 
w  codziennym życiu i w toku rea lizac ji p rog ram u  szkolenia. 
Pododdział w ojskow y jes t swoistą o rgan izacją  społeczną, w y­
m agającą od swoich członków m. in. um ieję tności życia i dzia­
łan ia  w zespole. Im  w yższy jest poziom tech n ik i w ojennej, ty m  
wyższa, tym spraw nie jsza  musi być o rgan izacja  ludzi, um o­
żliw iająca w ykorzystan ie owej technik i na  ćwiczeniach i w bo­
ju. W yniki szkolenia, a nade wszystko w a lk i zależą od zespo­
łowego wysiłku w szystk ich  ogniw i ludzi. N atom iast konkretne 
czynności w ykonyw ane przez poszczególnych żołnierzy są 
zróżnicowane, w ym agają  specjalistycznego przygotow ania, w y­
sokiego poczucia osobistej odpow iedzialności za pow ierzony 
odcinek pracy, za w ykonanie p rzydzielonych  zadań.

W ymienione w aru n k i powodują, że rozw ijan ie pa trio tyz­
m u i internacjonalizm u, kształtow anie dyscypliny, poczucia 
ładu  i porządku, poczucia godności i dum y narodowej oraz 
osobistej odpowiedzialności za losy k ra ju , tzn. krzewienie w a ­
lorów  niezbędnych budowniczem u i obrońcy  socjalizmu, je s t 
konkretnym  w kładem  wojska w pogłębian ie  m oralno-politycz- 
nej jedności narodu i um acnianie socjalistycznego państw a.

Możliwości w ojska w zakresie jego udzia łu  w rozwoju spo­
łeczeństwa socjalistycznego charak te ryzu ją  dobitnie liczne m a­
teria ły  i dokum enty partyjne- Na p rzy k ład  Uchwała S ek re ­
ta r ia tu  KC PZPR  w spraw ie obchodów 35 rocznicy pow stania 
'ludowego W ojska Polskiego stw ierdza m. in.: ,,Mamy w ojsko
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silne i prężne, nowoczesne technicznie, spraw ne dzięki dobrej 
organizacji i dyscyplinie, a szczególnie ideowej żarliwości i w y­
sokiej świadomości politycznej żołnierzy. Służba wojskowa s ta ­
nowi dla naszej młodzieży dobrą szkołę patriotyzm u i in te rn a ­
cjonalizmu oraz obywatelskiego m yślenia i działania dla dobra 
socjalistycznej Ojczyzny. Te przym ioty zjednują ludowym  si­
łom zbrojnym  szacunek, uznanie i sym patię  całego narodu” .̂

Wkład ludow ego Wojska Polskiego w dzieło obyw atel­
skiego w ychow ania młodzieży polega, najogólniej, na kon tynu ­
owaniu pracy rozpoczętej przez rodzinę, szkołę, organizacje 
młodzieżowe, na jak  najlepszym w ykonyw aniu  zadań w yn ika­
jących z uczestnictw a w jednolitym  froncie socjalistycznego 
wychowania m łodzieży i całego społeczeństwa.

„Służba wojskowa stanowi d la  naszej młodzieży — 
stwierdza się w m ateriałach III P lenum  KC PZPR — dla ty ­
sięcy m łodych Polaków  dobrą szkołę państwowego m yślen ia 
oraz obywatelskiego działania” .̂

Omawiając edukacyjne zadania arm ii obecnej doby, trzeba  
powiedzieć o szeroko rozwijanej działalności propagandow o- 
-politycznej, polegającej m. in. na oddziaływaniu w ojska na  
społeczeństwo dla umacniania jego jedności moralnej i poli­
tycznej. Za głów ny n u rt tego działania należy uznać k sz ta ł­
towanie świadom ości ideowej i politycznej żołnierzy, decydu­
jącej o ich ofiarności i zaangażowaniu w  wykonywanie swoich 
żołnierskich i obywatelskich obowiązków. Jak  bowiem kszta ł­
tują się ich poglądy społeczne, polityczne na świat, tak  — 
przynajm niej w pewnym  stopniu — będą oni postępow ać 
w swoim środow isku po odbyciu służby wojskowej. Nie jest to 
wprawdzie bezpośrednie oddziaływanie na społeczeństwo, lecz 
ta właśnie droga w ydaje się być najbardziej korzystna i sku­
teczna, gdyż w pływ  żołnierzy na ich otoczenie jest n iefo rm al­
ny, względnie s ta ły  oraz bardzo konkretny .

Nie można przecenić znaczenia, jakie ma dla p rak ty k i 
życia wojskowego oraz budowy społeczeństwa socjali­
stycznego kształtow anie postaw ideowych i społecznych 
żołnierzy służby zasadniczej. Od tego, jak ie  są te postawy, za­
leży nie ty lko  realizacja zadań obronnych, ale także oddzia­
ływanie na najbliższe środowisko rodzinne, społeczne, stosu­
nek do pracy zawodowej, do m ienia społecznego, zdyscyplino­
wanie.

Znajomość polityki Polskiej Zjednoczonej P artii R obot­
niczej, p rogram u rozwoju społeczno-gospodarczego k ra ju ,

1 Uchwała Sekretariatu KC PZPR w sprawie obchodów 35 rocznicy 
powstania LWP, Warszawa 1978, s. 5—6.

2 III Plenum KC PZPR, Podstawowe dokumenty i materiały, War­
szawa 1976, s. 33.
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miejsca i roli P olsk i w świecie oraz w e wspólnocie państw  so­
cjalistycznych jes t w ażnym  elem entem  edukacji ideowopoli- 
tycznej w wojsku. Dzięki niej m. in. żo łn ierze uczą się m yśleć 
kategoriami państw a i społeczeństwa, s ta ją  się mniej podatn i 
na propagandę w roga, a bardziej zw iązan i z ideologią socja- 
Kzmu i oddani jego ideom, są lepiej p rzygotow ani do ak ty w ­
nego i zorganizowanego działania w  p rak ty czn y m  urzeczyw ist­
nianiu program u budow y społeczeństw a socjalistycznego, do­
strzegają w nim  możliwość najpełn iejszego  zaspokojenia sw o­
ich indywidualnych pragnień i dążeń.

Wojsko rea lizu je  także część ogólnospołecznych zadań 
w zakresie kształtow ania  św iatopoglądu, przygotow ania do 
pracy zawodowej, rozw ija dyscyplinę społeczną, k sz ta łtu je  
odpowiedni stosunek do mienia społecznego, przygotow uje do 
życia i działania w zespołach.

Tak więc służba wojskowa z pow odzeniem  podejm uje 
realizację celów w ychow ania socjalistycznego. Jest przy tym  
oczywiste, że korzyści wyniesione ze służby  wojskowej nie 
zawsze są widoczne natychm iast po jej odbyciu. Nie zawsze 
można je obiektyw nie zmierzyć lub ściśle określić. D ają bo­
wiem  o sobie znać najczęściej w sy tu ac jach  trudnych, w ym a­
gających szczególnego wysiłku, odwagi, pomysłowości, zaan ­
gażowania, ofiarności. Okazuje się w tedy , iż służba w yw arła  
korzystny w pływ  na rozwój osobowości m łodego obyw atela, 
na jego postawy i zachowanie.

Dostrzega to w yraźn ie  wielu m łodych. Zdaniem  żołnierzy,* 
służba wojskowa najbardziej rozw ija następu jące  um iejętno­
ści i waloryh odporność na niew ygody, zdyscyplinow anie, do­
kładność w pracy, współżycie w kolek tyw ie, w ytrw ałość w dą­
żeniu do celu, praw dom ów ność. Rezerw iści zaś, oceniając służ­
bę wojskową, uw ażają , iż była ona m. in.: rodzajem  egzam inu 
życiowego, próbą sił charak teru  i woli, sposobem  wpojenia n a ­
wyków porządku i dyscypliny. P o tw ierdza  to w pełni znacze­
nie służby wojskow ej w wychow aniu społecznym  m łodych P o ­
laków.

Armia jednakże to insty tucja społeczna, k tórej na jw ażn ie j­
szym  zadaniem jes t gotowość do podjęcia i prowadzenia dzia­
łań  bojowych. W alka zbrojna i p rzygo tow anie  do niej są za­
sadniczymi płaszczyznam i rozpatryw ania  problem ów w ycho­
w ania żołnierzy. Człowiek jest bowiem  ty m  czynnikiem, k tó ry  
w  działaniach w ojennych  spełnia rolę podstaw ow ą. Możliwości 
ludzkie w walce zbro jnej zależą zawsze od charak teru  sto sun­
ków społecznych, od >celu prowadzonej w ojny , od poziomu in-

1971  ̂ ®  ̂  ̂  ̂  ̂ S t a c i w a, Młodzież a wojsko, Warszawa
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telektualnego i k u ltu ry  społeczeństwa, od wyposażenia tech ­
nicznego arm ii, od sposobów prow adzenia działań bojowych itp-

Wszelako współczesna wojna to nie tylko nowoczesna tech ­
nika wojenna, dynamicznie zm ieniające się środki w alki i spo­
soby jej prow adzenia, to nie tylko b itw y i kampanie, ale także 
walka idei, światopoglądów, ideologii, to szerokie w ykorzysty­
wanie propagandy i psychologicznych środków oddziaływ a­
nia na um ysły oraz postawy ludzi. W ojna współczesna stw arza  
nowe w ym agania stawiane żołnierzom  przygotowującym  się 
do udziału w  niej. Mogą im sprostać ty lko  ludzie dobrze p rzy ­
stosowani: spraw ni, odporni na trudy  i niebezpieczeństwa w oj-

w ytrw ali i zdyscyplinowani, um iejący  działać sam odziel­
nie i odpowiedzialnie. Doświadczenie wykazuje, że do w ielkich 
wysiłków, w yrzeczeń i ofiar zdolni są tylko żołnierze dojrzali 
ideowo, rozum iejący i aprobujący cel oraz sens podejm ow a­
nych działań.

Przygotow anie żołnierzy do udziału w wojnie m usi być 
z konieczności wielokierunkowe i obejm ować szeroki oraz róż­
norodny zakres zagadnień. W ojskowych wychowawców in te ­
resują przede w szystkim  problemy zw iązane z kształtow aniem  
osobowości żołnierzy stosownie do potrzeb  współczesnego pola 
walki oraz życia i pracy w socjalistycznym  państwie i społe­
czeństwie.

K lasyfikacja celów wychow ania

W system ie socjalistycznego w ychow ania żołnierzy zagad­
nienie celów działalności pedagogicznej m a wielkie znaczenie. 
Ściśle określone cele i zadania wychowawcze stanowią pod­
stawę pracy  pedagogicznej, w ytyczają kierunki i p erspek ty ­
wy, nadają im historyczny charakter, odpowiadający pozio­
mowi rozw oju społecznego i społecznym  oczekiwaniom. Ze­
spalają je z panu jącą ideologią i polityką, a realizacja tych  ce­
lów i zadań um ożliw ia wypełnianie przez armię jej podstaw o­
wych funkcji.

Podstaw ow ym  warunkiem skuteczności każdego św iado­
mego działania jest jasne sprecyzowanie celu, jaki pragniem y 
osiągnąć. Im  dokładniej określony cel, ku któremu dążym y, 
tym większa spraw ność działania, tym  łatw iej go urzeczyw ist­
nić; im precyzyjniej sformułowany rezu lta t końcowy lub e ta ­
powy, tym  łatw ie j ustalić drogi i środki jego rea lizac ji. W szy­
stkie próby poszukiwania względnie dokładnych odpowiedzi

4 Zob. H. M u s z y ń s k i ,  Ideał i cele wychowania, Warszawa 1972; 
N. J. B o ł d y r i e w, N. K. G o n c z a r o w, B. P. J e s i p o w, F. F. K  o - 
r o l e  w, Piedagogika, Moskwa 1968.
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na pytania, kogo wychowywać, w jak im  czasie, jakie m ają  
być rezultaty tego procesu, decydują o charak terze działania 
pedagogicznego i m ają  ogromne znaczenie praktyczne. D latego 
też różne niedopow iedzenia i n iejasności w  tej. dziedzinie odbi­
ja ją  się niekorzystnie na pracy w ychow aw czej, obniżają jej 
wyniki^.

Dążenie do ścisłego określania celów  w ychow ania w ynika 
m. in- z tego, że działalność w ychow aw cza jes t procesem spo­
łecznym, w k tó rym  biorą  udział różni ludzie , różne grupy i in ­
stytucje. Aby zatem  ich czynności p rzy n o siły  pożądane w y­
niki, muszą być zharm onizow ane. U p o d staw  zaś wszelkiej in ­
tegracji i w spółdziałania leży konieczność precyzyjnego okre­
ślenia celów ogólnych i szczegółowych d la  każdego ogniwa 
i na dany etap. Je s t to istotne zarów no d la  teorii, jak  i p ra k ­
tyk i pedagogicznej.

Cele wychow ania różnie się k lasy fik u je  i nazywa®. N a j­
bardziej powszechny jest hierarchiczny u k ład  celów w ycho­
wania. Ze względu na stopień ogólności opisu pożądanych w łaś­
ciwości osobowościowych człowieka cele w ychow ania określa 
się mianem: ogólne, naczelne, nadrzędne, główne, zasadnicze 
lub: szczegółowe, etapow e, częściowe (schem at 5).

S c h e m a t  5

Jest spraw ą oczywistą, iż m ożna zw iększać liczbę ow ych 
poziomów, zwłaszcza cele szczegółowe dzielić na jeszcze b a r ­
dziej wąskie, w zależności od potrzeb i w arunków  działalności

5 Zob. A. L e w i n ,  Metodyka wychowania w  zarysie, Warszawa
1966.

6 Por. K. S o ś n i c k i ,  Istota i cele wychowania, Warszawa 1964; 
H. M u s z y ń s k i ,  op, cit.; B. T. L i c h a c z e w ,  Tieorija kommunisti- 
czeskogo wospitanija, Moskwa 1974.
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wychowawczej, od bardziej złożonych lub prostych właściwości 
osobowościowych, jakie zamierzamy kształtować. Jeśli bow iem  
cele odnosimy do wąskich i szczegółowych właściwości czło­
wieka, to wówczas może ich być bardzo wiele i mogą być b a r­
dzo różnorodne. Sytuacja taka nie u ła tw ia  działalności w ycho­
wawczej. W ychowawcom  bowiem jest trudno  się zorientow ać, 
które cele są m niej lub bardziej isto tne i ważne, w jakiej ko­
lejności należy je realizować itp. O bserw uje się dążenie do po­
rządkowania i system atyzacji celów wychowania. Zrozum iałe 
jest, że różne są k ry teria , zasady oraz podstaw y porządkow a­
nia i stanow ienia celów wychowania.

Najogólniej sformułowane cele wychow ania u jm ują różne 
dyspozycje i cechy osobowości, k tó re  zam ierzam y kształtow ać 
u wychowanków. Z tej racji pełny zbiór celów, p rzedstaw ia­
jący opis osobowości człowieka, nazyw am y ideałem w ychow a­
nia. Ideał zarysow uje model pożądanej osobowości w ychow an­
ka, którą p ragniem y kształtować w  procesie wychowania"^.

Ideał w ychow ania obejmuje końcow y rezultat zabiegów 
wychowawczych, dotyczy stanu jednostki, jaki pragniem y 
osiągnąć pod w pływ em  długotrw ałych i różnorodnych czyn­
ności wychowawczych- Ideał — będący zespołem naczelnych 
celów w ychow ania — dostarcza jednak  zbyt mało w ytycznych 
do konkretnej działalności wychowawczej. Chodzi o to, że w y­
chowawcy o trzym ujący zbyt ogólne w skazówki co do celów 
wychowania, w yrażone w kategoriach całościowego ideału, n ie 
mogą racjonalnie dobierać odpowiednich form  i metod działań 
ani skutecznie kontrolować i oceniać uzyskiwanych rezu l­
tatów®.

Przedstaw ione uwagi zarysowują złożoność problem atyki 
celów w ychow ania oraz ukazują n iedostatk i w tym zakresie 
współczesnej teorii i praktyki wychowania®. Praktyczna w a r­
tość ideału wychowawczego i, stanow iących bardziej k o n k re t­
ną postać, wzorów osobowych polega na tym, że posługując 
się w postępow aniu pewnymi m odelam i, przejawiam y ten d en ­
cję do identyfikow ania się z nimi. Doświadczenie zaś dowodzi, 
że konkretne zachow anie i działanie zawsze odbiega od ideału. 
Jednakże ludzie, dążąc do urzeczyw istniania ideału, chociaż 
w części się doń przybliżają. Dlatego też poznanie i zrozum ienie 
charakteru oraz ro li ideału w ychow ania ma zasadnicze zna­
czenie dla p rak ty k i wychowawczej^®.

7 Zob. H. M u s z y ń s k i ,  op. cit.
8 Zob. tamże.
9 Zob. W. P o m y k a ł o ,  Kształtowanie ideału wychowawczego 

w PRL w latach 1944—1976, Warszawa 1977.
10 Zob. M. M i c h a l i k ,  Wartości osobowe dowódcy. Warszawa 1973.
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Naczelne cele w ychow ania we w spółczesnej pedagogice 
socjalistycznej form ułow ane są rozm aicie. W szystkie jednak  
odnoszą się do osobowości człowieka oraz wychodzą z podsta­
wowego założenia ustrojow ego, że człow iek to dobro najw yż­
sze, zaś jego w szechstronny rozwój, jego szczęście powinny być 
osiągane we w spółżyciu i współpracy z innym i ludźmi, a n ie 
kosztem  ich rozw oju i szczęścia. Je s t to podstaw ow a dy rek ty ­
w a wychowawcza, w ynikająca z socja listycznej aksjologii.

W uchwałach kołejnych  zjazdów P Z P R  są zaw arte ogólne 
w ytyczne przydatne w  form ułow aniu socjalistycznego ideału 
wychowania oraz precyzow aniu na te j podstaw ie naczelnych 
i etapowych celów wychowawczych. W dokum entach tych  
znajdujem y w yraźne określenie celów socjalistycznego w ycho­
w ania młodego pokołenia Polaków^^. P o d k re śla  się, że system  
ośw iaty i wychowania, którego głów nym  ogniw em  jest szko­
ła, stanowi w okresie budowy społeczeństw a socjalistycznego 
jeden z zasadniczych czynników rozw oju. S ystem  ten pow inien 
wszechstronnie kształtow ać osobowość m łodego pokolenia, 
szczególnie zaś rozw ijać:

— walory ideowe, gotowość do ak tyw nego  uczestnictw a 
w rozwoju socjalistycznej Polski, postaw y zgodne z zasadam i 
ideologii socjalistycznej: patriotyzm  i in ternacjonalizm , socja­
listyczny stosunek do pracy i m ienia społecznego, poczucie 
dyscypliny społecznej, wrażliwość m ora lną  itp.;

— walory in te lek tualne , wysoki poziom  wiedzy i św iato­
pogląd naukowy, szerokie zainteresow ania, um iejętność sam o­
dzielnego uczenia się i stosowania n auk i w  rozw iązyw aniu 
praktycznych problem ów ;

— um iejętność skutecznego działania, spraw ność fizyczną 
i umysłową, niezbędne w  przyszłej p racy  zaw odow ej i w życiu
społecznym^2_

Uściślenie spraw  związanych z w ychow aniem  młodego 
pokolenia oraz całego społeczeństwa znałazło  wyraz w obra­
dach i uchwałach KC PZPR . Zwłaszcza V II P lenum , w całości 
poświęcone spraw om  młodzieży, p rzedstaw iło  kom pleksowy 
program  długofalowych poczynań państw a i całego społeczeń­
stw a w edukacji m łodych, w przygotow aniu ich do życia i p ra ­
cy. Okreśłiło cele w ychow ania i w skazało  główne k ierunk i 
działania. Pow stał dokum ent w ytyczający stra teg ię  i politykę 
wychowawczą na w iele la t naprzód. P onad to  m ateria ły  i doku­
m enty  partyjne zaw iera ją  wiele w skazów ek m etodycznych do­
tyczących realizacji owych perspektyw icznych  zadań. W ska-

11 Zob. Uchwała VI Zjazdu PZPR, „Nowe Drogi” 1972, nr 1; VII 
Zjazd PZPR, „Nowe Drogi” 1976, nr 1; Wytyczne KC na VIII Zjazd 
PZPR, Warszawa 1979.

12 Zob. Wytyczne KC na VII Zjazd PZPR, Warszawa 1975.
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zówki te mogą być szeroko w ykorzystyw ane w organizacji 
i prowadzeniu działalności wychowawczej przez wszystkie in­
stytucje do tego powołane.

Próbę uniwersalistycznego ujęcia celów wychowania zna j­
dujemy w tzw. raporcie Faure’a. W dokum encie tym  stw ier­
dza się, że każde zjawisko wychowawcze jest częścią procesu 
zmierzającego do konkretnego celu. Cele konkretne są zaś 
podporządkowane celom nadrzędnym, wyznaczanym przez 
dane społeczeństwo. Ideałem pedagogicznym  jest ,,integralność 
fizyczna, um ysłowa, uczuciowa i etyczna każdego człowieka 
w jego pełnym  rozw oju”. Uniwersalne cele wychowania au to ­
rzy raportu u p a tru ją : ,,w naukowym hum anizmie, w rozw oju 
racjonalizmu, w twórczości, w społecznej odpowiedzialności, 
w poszukiwaniu równowagi między składnikam i in te lek tual­
nymi, etycznym i, uczuciowymi i fizycznym i osobowości, 
a wreszcie w pozytyw nej percepcji historycznych losów ludz­
kości”. Są przy tym  zdania, że współczesne społeczeństwa, 
dzięki posiadanym  środkom i doświadczeniu, mogą — jak  n ig­
dy dotąd — pomóc człowiekowi w osiągnięciu pełni jego roz- 
woju^3_ Społeczeństw a socjalistyczne, dzięki panującym  sto­
sunkom społecznym, są najbliższe urzeczywistnienia owego 
ideału^^.

Prób określenia celów wychowania socjalistycznego doko­
nywali także pedagogowie. Problem atykę tę podejmował m. in. 
Bogdan Suchodolski. Jego zdaniem, trzy  dziedziny ludzkiej 
działalności w yznaczają wszystkie główne cele wychowawcze 
w społeczeństwie socjalistycznym: działanie społeczne (przy­
gotowanie do aktyw nego uczestnictwa w życiu i działaniu so­
cjalistycznego społeczeństwa); praca zawodowa (przygotowanie 
do twórczej p racy  charakteryzującej się zbieżnością interesów  
indywidualnych i społecznych); k u ltu ra  (przygotowanie do ak­
tywnego udziału w kulturze narodowej i ogólnoludzkiej)^®.

Także K azim ierz Sośnicki sform ułow ał potrójny cel w y­
chowania: „W drożenie do światopoglądu naukowego, do b u ­
downictwa społeczeństwa socjalistycznego i do w szechstron­
nego rozwoju człow ieka”!®. Takie określenie celu w ychow ania 
stanowi — zdaniem  autora — pełną syntezę wychowania dla 
indywidualizmu i życia społecznego. Je s t to zarazem cel ide­
ologiczny i em piryczny, traktujący człowieka historycznie, za-

13 E. F a u r e i inni, Uczyć się, aby być, Warszawa 1975, ss. 280, 299 
i 302.

14 Zob. VII Zjazd PZPR, „Nowe Drogi” 1978, nr 1; Materiały XXV 
Sjezda KPSS, Moskwa 1976.

15 Zob. B. S u c h o d o l s k i ,  Rola wychowania w społeczeństwie so­
cjalistycznym, Warszawa 1967; Pedagogika — podręcznik dla kandyda­
tów na nauczycieli. Pod red. B. Suchodolskiego, Warszawa 1970,

16 K. S o ś n i c k i ,  Istota i cele wychowania, op. cit., s. 205.
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leżnie od etapu rozw oju społecznego; jak b y  połączenie p rze­
szłości i przyszłości tego rozwoju, w  k tó ry m  człowiek jest e le­
m entem  tworzenia przyszłości- Z adan iem  człowieka jest a k ­
tyw ne uczestnictwo w  tym  rozw oju, a w ychow anie powinno 
go skutecznie przygotow ać do tego zadan ia .

Anałizą cełów i ideału w ychow ania w  społeczeństwie so­
cjalistycznym  zajm ow ał się również H ełiodor Muszyński. O pie­
rając  się na tw ierdzeniu , że socjałistyczny ideał w ychow ania 
powinien wynikać ze społecznej ideołogii i być harm onijnie 
wkomponowany w  konkretny  układ  w aru n k ó w  życia, rozpa­
tru je  autor podstaw ow e cełe w ychow an ia  socjalistycznego 
w  kategoriach ró l społecznych, do k tó ry c h  pełnienia pow inien 
przygotować ludzi proces wychowania. S tw ierdza , że nie m oż­
na  ,,znaleźć zasadniczej odpowiedzi na  p y tan ie  o pożądany 
kształt łudzkiej osobowości, zanim nie udziełi się odpowiedzi 
na pytanie, jakie będą główne dziedziny życiow ej działałności 
ludzi i jakie zadania m ają  oni w toku te j działalności do speł- 
n ien ia”!”̂. Takich naczelnych ról w ym ien ia  siedem: społeczna 
ro la obywatela, społeczna rola człow ieka p racy , rola rac jonal­
nego konsumenta, ro la  czynnego uczestn ika  życia ideowopołi- 
tycznego, rola w spółtw órcy ku ltu ry , społeczna rola członka 
grupy, społeczna ro la członka rodziny. N a te j podstaw ie fo r­
m ułuje główne g rupy  postaw  ludzkich, w yznaczających głów ­
ne cełe wychowania socjalistycznego. Są to  cele dotyczące sto ­
sunku człowieka do; św iata  wartości, społeczeństw a, drugiego 
człowieka oraz sam ego siebie.

W pedagogice radzieckiej podstaw ow y cel wychowania ko­
m unistycznego określa  się — zgodnie z założeniam i program u 
K PZR  — jako w szechstronny i h a rm on ijny  rozw ój człowieka^®. 
Cel ten jest urzeczyw istniany przez w ychow anie um ysłowe, 
politechniczne, fizyczne, estetyczne oraz rozw ijanie kom uni­
stycznej świadomości. P rak tyczna rea lizac ja  wszechstronnego 
rozw oju osobowości człowieka ma się dokonyw ać w ścisłym po­
łączeniu zdobywanej wiedzy i um iejętności z uczestnictw em  
w  pracy zawodowej oraz w życiu społecznym .

Można polem izować z przytoczonym i sposobami u jm ow a­
n ia  celów wychow ania. Rodzi się np. py tan ie , czy w szechstron­
ny  rozwój człowieka w  w arunkach Po lsk i Ludowej nie ozna­
cza zarazem kształtow ania  naukowego św iatopoglądu i posta ­
w y wyrażającej się w  aktyw nym  uczestn ictw ie w budow ie 
społeczeństwa socjalistycznego? U jm ow anie zaś celów w ycho­
w ania w kategoriach ról społecznych przyczyn ia  się w praw dzie

17 H. M u s z y ń s k i .  Ideał i cele wychowania, op. cit., s. 87.
18 Zob. Programma Kommunisticzeskoj Partii' Sowietskogo Śojuza, 

Moskwa 1965, s. 120—121; Piedagogika, op, cit., s. 71 i 75; B. T. t. i c h a - 
c z e w, op. cit., s. 202.
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do znacznej konkretyzacji zadań, program ów  i działań w ycho­
wawczych, niesie jednakże niebezpieczeństwo nazbyt ad ap ta ­
cyjnego trak tow an ia  procesów wychowawczych, co przy  n ie­
zwykle dynam icznych przemianach społecznych może się odbi­
jać niekorzystnie na wynikach w ychow ania. Autor owego ujęcia 
jest świadom tych  niebezpieczeństw, dlatego też form ułuje tezę, 
że przygotowanie człowieka do pełnienia określonych ról spo­
łecznych w ym aga ponadto wyposażenia go w takie przekonania 
i postawy ideowe, które zapewnia tw órcze i zaangażowane ich 
pełnienie^^. Akcentow anie świadomości ideowej, zaangażowania 
i twórczego przygotow ania się do pełn ien ia obowiązków zw ią­
zanych z uczestnictw em  w rozwoju i obronie zdobyczy socja­
lizmu um ożliw ia dokonanie próby ujęcia celów w ychow ania 
wojskowego także w kategorii podstaw ow ych ról społecznych 
żołnierza.

Trudności w ystępujące w jednolitym  form ułowaniu celów 
wychowania socjalistycznego u jaw n ia ją  się w program ach, 
działalności i w ynikach pracy wychowawczej- Wiele jeszcze 
można uczynić w tej dziedzinie, co dla pedagogów praktyków , 
wcielających ów ideał w życie, realizu jących  cele w ychow ania 
socjalistycznego m a zasadnicze znaczenie, jest to bowiem je ­
den z czynników pozwalających skutecznie realizować zadania 
wychowawcze. Ma to o tyle większe znaczenie dzisiaj, że rze ­
czywistość epoki rewolucji naukowo-technicznej ch arak te ry ­
zuje się nie w pełn i kontrolowanym i działaniam i różnych, czę­
sto obcych nam  ideologicznie, wychowawców (środki m asow e­
go przekazu, film , literatura, w pew nym  stopniu religia). I to 
właśnie oddziaływ anie rozmaitych czynników, niosących w a r­
tości odm iennych stylów życia oraz innych modeli człowieka, 
jest m. in. powodem  niedostatków naszego wychowania^o.

W tej sy tuacji coraz większego znaczenia nabiera p lano­
we działanie wychowawców i in sty tucji wychowawczych, 
coraz więcej może uczynić wojsko jako mocne i dobrze zorga­
nizowane ogniwo w jednolitym froncie socjalistycznego w y­
chowania.

Cele wychowania w armii socjalistycznej

Prob lem atyka celów wychowania w pedagogice w ojsko­
wej wciąż jeszcze czeka na pełniejsze opracowanie. Podejm o­
wane próby form ułow ania celów wychow ania wojskowego są

19 Zob. H. M u s z y ń s k i ,  Ideał i cele wychowania, op. cit., s. 90.
20 Zob. M. K o z a k i e w i c z ,  Paradoksy młodzieżowe, Warszawa 

1970, s. 220—221.
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jak  dotąd fragm entaryczne^^ P rzedstaw ia  się je najczęściej 
w postaci ideału żołnierza-obyw atela. W ik to r Szczerba s tw ie r­
dza na przykład, że podstawowym  celem  wychowania je s t 
przygotowanie żołnierzy do ,,obrony ideałów  i warunków b u ­
downictwa socjalizm u w  naszym państw ie  oraz do zwycięstwa 
na współczesnym polu w alki”22.

Zdzisław K osyrz w yodrębnia dwie g ru p y  celów realizow a­
nych w procesie w ychow ania w ojskowego. Pierw sza obejm uje 
dyspozycje i w łaściwości niezbędne do pom yślnego w ypełniania 
zadań oraz obowiązków żołnierskich, d ruga  zaś dotyczy rea li­
zacji ogólnych celów wychowania socjalistycznego w w aru n ­
kach wojska22.

Wiele elem entów  ideału w ychow ania wojskowego zna jdu ­
jem y zwłaszcza w  przysiędze w ojskow ej, w yraża ona bowiem  
cele i zadania staw iane  żołnierzom przez naród^^. P rzysięga­
jący żołnierz zobow iązuje się do tego, że będzie uczciwy, zdys­
cyplinowany, m ężny i czujny, ^e będzie w ykonyw ać dokład­
nie rozkazy przełożonych i przepisy regulam inów , że dochowa 
tajem nicy wojskowej i państwowej, że nie splam i nigdy ho­
noru  i godności żołnierza polskiego. Będzie służyć ze w szyst­
kich  sił ojczyźnie, bronić ludu pracującego, strzec niezłom nie 
wolności, niepodległości i granic PRL, stać nieugięcie na s tra ­
ży pokoju w b ra te rsk im  przym ierzu z A rm ią  Radziecką i in ­
nym i sojuszniczymi arm iam i, a w razie potrzeby  — poświęci 
życie w obronie ojczyzny.

Przedstaw ione zobowiązania stanow ią cel aktywności w y ­
chowawczej sam ych żołnierzy, a jednocześnie jest to najogól­
niejsze wytyczenie k ierunków  działalności pedagogicznej p rze ­
łożonych. Rozwinięciem  i uzupełnieniem  celów wychowania 
w ynikających z treśc i przysięgi w ojskow ej są regulam iny, 
przede wszystkim  regulam in , służby w ew nętrznej, k tó ry  
zaw iera wiele e lem entów  ideału żołnierza-obyw atela arm ii so­
cjalistycznej. W podrozdziale om aw iającym  żołnierskie cechy 
stw ierdza się m. in., iż żołnierz ludow ego W ojska Polskiego 
powinien się charakteryzow ać:
—  odwagą, zdolnością do poświęceń, w ytrw ałością i w y trzy ­

małością na tru d y  żołnierskiego życia, um iejętnością dzia­
łania w trudnych  w arunkach;

21 Zob. W. S z c z e r b a ,  Pedagogika wojskowa, Warszawa 1966; 
J. G r a c z y k ,  Z. K o s y r z ,  Teoria wychowania wojskowego. Warszawa 
1971; Z. K o s y r z ,  W. M a g o ń ,  B. N o w a k o w s k i ,  Podstawy w y­
chowania wojskowego. Warszawa 1976.

22 W. S z c z e r b a ,  op. cit., s. 20.
23 Zob. Z. K o s y r z ,  System wychowania wojskowego. Warszawa 

1973, s. 11.
24 Zob. Regulamin służby wewnętrznej sił zbrojnych PRL, Warsza­

wa 1977, s. 11.
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uczciwością, rzetelnością, samodzielnością i in ic ja tyw ą 
w działaniu, wysoką wymagalnością wobec siebie i innych, 
stanowczością i konsekwencją w postępowaniu, dbałością 
o prezencję i estetyczny wygląd;
zdyscyplinowaniem  i ścisłym przestrzeganiem  porządku 
wojskowego, postanowień regulam inów  wojskowych oraz 
dokładnym i term inow ym  w ykonyw aniem  rozkazów prze­
łożonych;

— poczuciem odpowiedzialności za dobre imię wojska, god­
nym, k u ltu ra lnym  i uprzejmym zachowaniem  się, udziela­
niem pomocy znajdującym  się w potrzebie, zwłaszcza s ta r ­
com, inwalidom , kobietom i dzieciom;

— szacunkiem do przełożonych i starszych, kolegów i pod­
władnych, ofiarnością w niesieniu pomocy każdemu żołnie­
rzowi;
troską o m ienie wojskowe i społeczne, zwalczaniem w szel­
kich przejaw ów  zła.

W  dyrek tyw ach  i wytycznych kierow nictw a sił zbrojnych 
do pracy szkoleniowej znajdujem y rów nież sform ułowanie ce­
lów i zadań wychowawczych. Mówi się w  nich m. in., że głów ­
nym celem pracy  wychowawczo-szkoleniowej jest kształtow a­
nie socjalistycznych, patriotycznych i ideowych postaw żołnie­
rzy, um acnianie świadomej dyscypliny wojskowej, w yzw ala­
nie społecznej aktyw ności i ofiarności w realizacji zadań zw ią­
zanych z przygotow aniem  do obrony kraju^®, kształtowanie w y­
sokiego stanu m oralno-politycznego, tw orzenie i um acnianie 
ideowopolitycznych podstaw gotowości bojowej oraz św iado­
mości w ykonyw anych zadań. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w dokum entach tych  cele i zadania są traktow ane łącznie.

Zgodnie ze stra teg ią  wychowania socjalistycznego, w ym a­
ganiami współczesnego pola walki oraz 'zarządzeniam i i rozka­
zami władz wojskowych, ustalono m. in. następujące cele szcze­
gółowe^ które m ają  być realizowane ŵ codziennej działalności 
ideowo-wychowawczej sił zbrojnych^^':

wychow anie żołnierzy na ideowych, zaangażowanych 
patriotów, oddanych narodowi i socjalizmowi, dokum entują­
cych to oddanie swą codzienną ofiarną służbą i pracą; ^

25 Zob. Wytyczne szefa GZP WP w sprawie działalności szkolenio- 
wo-propagandowej w Siłach Zbrojnych PRL, Warszawa 1975, s. 5- Pro­
gram rozwoju kultury w Siłach Zbrojnych PRL, Warszawa’ 1977 
s. 56—58.

26 Zob. m. in. Wytyczne szefa GZP WP, op cit., s. 6—8- Program 
rozwoju kultury..., op. cit., s. 18—20 i 50—58; Zasady etyki zawodowej 
żołnierza Polski Ludowej, tVarszawa 1974, s. 53—95; Instrukcja o przo­
downictwie i współzawodnictwie w Siłach Zbrojnych PRL, Warszawka 
1974, s. 10—11.
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— podnoszenie poziomu v/iedzy społeczno-politycznej, 
a szczególnie pogłębianie wiedzy m arksistow sko-leninow skiej 
oraz umacnianie przekonania, że rea lizac ja  wskazań i linii po­
litycznej PZPR jes t gw arancją bezpieczeństw a oraz socjali­
stycznego rozw oju Polski Ludowej;

— rozw ijanie ofensywności i zaangażow ania  w walce k la ­
sowej przeciwko nosicielom  wszelkiej obcej ideologii, dyw ersji 
ideologicznej i politycznej;

— pogłębianie poczucia ideowej w spólnoty  i przy jaźni 
z państwami socjalistycznym i, z rew o lu cy jn ą  i postępową w al­
ką narodów przeciw ko im perializm ow i oraz zacieśnianie więzi 
b raterstw a broni z A rm ią Radziecką i a rm iam i państw  U kładu 
W arszawskiego;

— rozw ijanie cech m oralno-bojow ych żołnierzy, potęgo­
w anie ich psychicznej gotowości do obrony  Ojczyzny i socjali­
stycznej wspólnoty, rozbudzanie am bicji pełnego w ykonania 
staw ianych zadań, um acnianie dyscypliny, a przede w szystkim  
skutecznego działania w trudnych i skom.plikowanych w aru n ­
kach współczesnego pola walki;

— kształtow anie naukowego św iatopoglądu  żołnierzy, 
rozwijanie oraz u trw alan ie  ich rac jonalistycznych  i laickich 
postaw, a także w alorów  m oralnych;

— rozw ijanie um iejętności życia i działania w zespole, 
w iązania w łasnej pom yślności z sukcesem  grupy, z rzetelnym  
stosunkiem do p racy  i służby;

— kształtow anie zainteresow ań in te lek tua lnych  i estetycz­
nych żołnierzy, przygotow anie ich do świadom ego, aktyw nego 
udziału w życiu społeczno-politycznym  i ku ltu ra lnym  po od­
byciu służby.

W długim re je s trze  celów w ychow ania  ustalonych przez 
kierownictwo w ojska znajdują m iejsce p raw ie  wszystkie pod­
stawowe cele form ułow ane w pedagogice socjalistycznej. Są 
więc wym ienione cele dotyczące stosunku  żołnierza do św iata  
wartości, do społeczeństwa, do innego żołnierza, do samego 
siebie. Odpowiednio do celów m ają się przejaw iaó postaw y — 
jako efekt oddziaływ ania wychowawczego —  w w arunkach bu ­
dowy społeczeństwa socjalistycznego, podczas pokojowego okre­
su szkolenia oraz w złożonych sy tuacjach  ewentualnego pola 
walki.

Analiza celów wychow ania zaw arty ch  we wspom nianych 
dokum entach dowodzi, że postępow anie żołnierza podczas w o j­
ny  jest dla pedagoga wojskowego najw ażniejsze. Z tego w zglę­
du przygotowanie żołnierzy do zw ycięskiego udziału w w alce 
zbrojnej stanow i naczelny cel w ychow ania  wojskowego. In ­
ne, wymienione powyżej cele szczegółowe m ają zapewnić r e ­
alizację owego celu naczelnego.
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Przedstaw ione cele wychowania wojskowego nie uw zględ­
niają w szystkich dziedzin działalności żołnierzy, zwłaszcza po- 
zawojskowej. Owe dążenia nałeży uzupełnić bardzo isto tnym  
stwierdzeniem: przygotowanie żołnierzy do wypełniania w oj­
skowych i społecznych powinności ty lko  wtedy można uznać 
za wartościowe, kiedy będzie się wiązać z zaangażow aną 
i twórczą postaw ą wychowanków, przejaw iającą się w w yko­
nywaniu codziennych zadań i obowiązków, kiedy zachow anie 
żołnierzy będzie się charakteryzować poczuciem odpowiedzial­
ności w ynikającym  ze świadomości społecznej i ideowej^?. 
Dlatego też zadaniem  socjalistycznego wychowania w w ojsku 
jest rozw ijanie świadomości społeczno-politycznej, nadającej 
sens każdej ludzkiej aktywności i działaniu.

Twórczo pojm ow ane społeczne zadania żołnierza socjali­
stycznej arm ii w iążą się z jej podstaw ow ym i funkcjami. Cele 
wychowania wyprowadzone z ideologii społecznej, z funkcji 
wojska, w arunków  społecznych oraz wym agań współczesnego 
pola walki um ożliw iają sformułowanie ideału wychoway/czego 
w socjalistycznej arm ii.

Przyjmiemy więc, że socjalistyczny ideał wychowania w y­
raża się w głębokim zespoleniu jednostki z podstawowymi war­
tościami socjalizmu, w pełnej harmonii interesów społecznych 
i jednostkowych oraz w aktywnym i twórczym zaangażowaniu 
w sprawę realizacji ustroju społecznego, umacniania socjali­
stycznego państwa i społeczeństwa, stanowiących niezbędny 
warunek powszechnego urzeczywistnienia owych wartoścps. 
Czynnikiem, który w szczegółny sposób wyróżnia socjałistycz- 
ny wzór człowieka, jest aktywny udział jednostki w socjali­
stycznych przeobrażeniach kraju.' „Wzór ten opiera się na za­
łożeniu, iż to warunki społeczne okreśłają los i szczęście jed­
nostek, traktując udział w przeobrażaniu rzeczywistości jako 
obowiązek moralny, a zarazem najważniejsze źródło poczucia 
sensu i wartości ludzkiego istnienia”29. Oznacza to afirmację 
socjalizmu i wymaga wrażliwości, krytycyzmu oraz odwagi 
w ujawnianiu i przezwyciężaniu wszelkich objawów zła.

Ideał ów w w arunkach wojska je s t wzbogacony sw oisty­
mi wartościam i v/ynikającym i z funkcji i zadań arm ii. „N aj­
większym bogactw em  socjalizmu jest, stw ierdza W ojciech J a ­
ruzelski, człowiek jego świadomość, aktywność, m otyw a­
cje. Podstaw ą gotowości bojowej w rozum ieniu kom unistów

27 Zob. H. M u s z y ń s k i ,  op. cit., s. 90; J. K u c z y ń s k i ,  Homo 
creator. Wstęp do dialektyki człowieka, Warszawa 1976, s 338—340

28 Zob. III Plenum KC PZPR, op. cit., s. 25—26 i 34; H Mu s z y ń - 
s k i, op. cit., s. 76.

29 VII Plenum KC PZPR. Podstawowe dokumenty i materiały War­
szawa 1972, s. 86—87. ’
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jest — i zawsze będzie — stan po lityczny  arm ii, ideowo-m oral- 
na postawa żołnierza, które decydują w  ostatecznym  w yniku  
o powodzeniu każdej spraw y”3°. Ż o łn ierz  wzorowym obrońcą, 
rezerwista ak tyw nym  budowniczym- socjalizm u — oto sk ró ­
towe ujęcie ideału wychow ania w ojskow ego.

Czynnikiem in tegru jącym  s tru k tu rę  ideału  wychowawcze­
go jest społeczna p rak tyka  życia i d z ia łan ia  wojska. Z tego 
względu w yróżnia się trzy podstaw ow e grupy pożądanych 
właściv/ości osobowych żołnierza^^. G rupę  pierwszą stanow ią 
cechy wyrażające się w ideowości i zaangażow aniu żołnierza, 
w jego świadom.ości ideowej i po litycznej. Chodzi m. in. o jego 
stosunek do służby wojskowej, do losu n arodu  i państw a socja­
listycznego, do losu całej w spólnoty socjalistycznej. Idzie także 
o poczucie godności osobistej, odpow iedzialności, honoru. G ru ­
pa druga obejm uje właściwości n iezbędne i przejaw iane w bez­
pośrednim  działaniu oraz współżyciu z innym i ludźmi. Są to 
właściwości zapew niające dobrą w spółpracę i stosunki w  ze­
społach żołnierskich, ich integrację, w ysokie morale. Do g rupy  
trzeciej zalicza się cechy, które g w a ra n tu ją  skuteczne działanie 
w  okresie pokoju i wojny. Są to kw alifikac je  wojskowe i spe­
cjalistyczne, um iejętności, nawyki, um ożliw iające spraw ne w y­
konywanie pow ierzonych zadań.

W ten sposób ogólne cele w ychow ania socjalistycznego łą­
czą się z celami w ychow ania wojskowego, k tóre jest ogniwem  
w jednolitym  froncie wychowania socjalistycznego. W naszym  
k ra ju  program y i usta len ia  PZPR w sp raw ie  wychowania do­
tyczą w jednakow ej m ierze społeczeństw a i wojska. Je s t to 
elem ent nowy, charakterystyczny dla a rm ii typu socjalistycz- 
nego, armie dotychczasow e były bow iem  raczej izolowane od 
społeczeństwa. Im  precyzyjniej są określane cele i ideał w ycho­
wania, im w yraźniejszy  jest obraz po trzeb  i zadań zarów no 
w  wychowaniu ogólnospołecznym, jak  i wojskowym , tym  b a r­
dziej jednolity i funkcjonalny staje  się system  wychowawczy, 
tym  skuteczniejsze oddziaływanie pedagogiczne.

W yraźne zadania w tym  zakresie  wytyczyła p a rtia : 
,,Myślenie kategoriam i socjalistycznego budownictwa, katego­
riam i socjalistycznego państw a pow inno stanowić nieodłączną 
cechę świadomości społecznej i k u ltu ry  politycznej naszego 
narodu. [,..] Upow szechniając w społeczeństw ie polskim ideały  
socjalizmu, zm ierzać będziemy w y trw a le  do tego, aby p rzen i­
kały  one zarówno m yślenie, jak i obyczaje, aby określały ca­
łość zachowań człowieka, jego postaw ę w  działalności publicz-

30 w. J a r u z e l s k i ,  Istota klasowa i nowa rola armii w społe­
czeństwie socjalistycznym, „Problemy Pokoju i Socjalizmu” 1975, nr 7. 
s. 41.

31 Zob. M. M i c h a l i k ,  op. cit., s. 118.
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nej 1 w życiu pryw atnym . [...] W ażne atrybuty  socjalistycz­
nego sposobu życia to: demokratyzm, tak t i skromność w co­
dziennym pos.tępowaniu, szacunek dla człowieka, życzliwość 
i wzajemne zrozumienie, ludzka solidarność w nieszczęściu 
i w powodzeniu. [...] W pracy ideowo-wychowawczej rzeczą 
niezbędną jest w ytrw ałe budowanie wzorów ideowych, i k u l­
turowych, kształtow anie celów życiowych, walorów m oralnych 
stanowiących k ry te rium  społecznego p restiżu”32.

W ludowyrn Wojsku Polskim  wychow ujem y żołnierza- 
-obywatela rozum iejącego głęboko sens społeczny obowiązku 
obrony ojczyzny, żołnierza światłego, przygotowanego do dzia­
łań w nowych, trudnych w arunkach, dobrego specjalistę. 
W procesie tym  jes t bardzo ważne, żeby wykonywanie obo­
wiązków żołnierskich — wym agających wyrzeczeń, sam ozapar­
cia i ofiarności, zwłaszcza w działaniach bojowych, w chw i­
lach najw yższej próby — było uzasadnione celami ogólnospo­
łecznymi i narodow ym i, aby w ynikało z postawy pa trio ty cz ­
nej i internacjonałistycznej, żeby te w ielkie cele zostały zin- 
ternałizowane- Żołnierz umiejący podporządkować swoje dzia­
łanie dobru ogólnemu, uznać zadania społeczne za swoje w łas­
ne jest celem wychowania w naszej socjalistycznej arm ii.

32 VII Zjazd PZPR, op cit., s. 76 i 78—79.
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ROZDZIAŁ PIĄTY

ŚWIADOMOŚĆ IDEOWOPOLITYCZNA 
W ARUNKIEM KSZTAŁTOWANIA  

POSTAW PATRIOTYCZNO-OBRONNYCH 
I INTERNACJONALISTYCZNYCH

Przesłanki potrzeby kształtowania świadomości 
ideowopolitycznej

K ształtowanie i um acnianie św iadom ości ideowopolitycz­
nej jest jednym  z głów nych zadań w szystk ich  insty tucji uczest­
niczących w życiu społecznym, gospodarczym , kulturow ym  
i patriotyczno-obronnym ; jest to obow iązek powszechny.

Na potrzebę kształtow ania i um acn ian ia  świadomości ide­
owopolitycznej w pływ a, najogólniej biorąc, kilka przesłanek. 
Po pierwsze, budow ą i obroną socjalistycznej ojczyzny za in te ­
resow any jest cały naród. W ciągu ponad  trzydziestu  pięciu la t  
istnienia Polski Ludow ej zdołaliśm y w ykształcić nowy typ  
więzi łączących cały naród. Jego zew nętrznym  wyrazem  jes t 
jedność m oralno-polityczna, jedność stanow iska Polaków  
w najw ażniejszych spraw ach ojczyzny i w  pracy dla jej po­
myślności. W yrazem  swoistego zespolenia i współtw orzenia są 
również postawy patrio tyczno-obronne. P ostaw y  te um ożliw ia­
ją  coraz trwalsze^ i szersze w spółdziałanie nie tylko poszcze­
gólnych jednostek, g rup  i załóg, lecz także wszystkich obyw a­
teli. W systemie silnych  więzi społecznych stosunkowo szybko 
kształtuje się socjalistyczna świadomość państw owa, u m ie ję t­
ność współżycia w kolektyw ie i dla ko lek tyw u.

Potrzeba w spółdziałania, kooperacji i w spółtw orzenia P o l­
ski silnej w ykształca, obiektywnie rzecz biorąc, postawy soli­
darności i p rzy jaźn i z innymi, szerszym i zbiorowościami 
i reprezentującym i je instytucjam i. I tu  przede w szystkim  
tkw ią nie tylko społeczne, lecz także psychiczne podstaw y 
patriotyczno-obronnych i internacjonalistycznych więzi, k tó re  
w  socjalistycznych w arunkach rozw oju są i muszą być t r a k ­
towane nie ty lko jako  hasło, ale także jako  odzwierciedlenie 
określonych potrzeb  i pragnień każdego człowieka.
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w  świadomości społecznej, a także w literaturze społecz­
no-politycznej upowszechnia się słuszne przekonanie, że w raz 
z powstawaniem  socjalistycznego narodu  kształtuje się now y 
typ patriotyzm u, którego twórczym w yrazem  jest w ierna służ­
ba ojczyźnie, ak tyw na postawa obyw atelska, a przede w szy­
stkim rzetelna i wydajna praca na każdym  odcinku gospo­
darki, nauki i k u ltu ry  narodowej, tro ska  o wspólne nasze do­
bro, duma z osiągnięć socjalistycznej Polski i gotowość obrony 
jej interesów.

Zespolenie klasowych i narodow ych interesów Polski stw o­
rzyło również now ą podstawę doskonalenia systemu obronne­
go naszego k raju . Siła tego system u zdeterm inow ana jes t roz­
wojem ekonom icznym  i społecznym całego narodu i jego p a ń ­
stwa, a także sojuszami m iędzynarodowym i. System obrony 
naszego państw a łączy potencjał w ojskow y z odpowiednio p rzy ­
gotowaną adm in istracją  i gospodarką narodow ą oraz odpow ied­
nio przygotow anym  obronnie społeczeństwem . Umacnianie tego 
systemu ma, jak  w skazują nasze doświadczenia, istotny w pływ  
na rozwój socjalistycznej świadomości narodu. Dzieje się tak  
dlatego, że w ystępu je  klasowa zgodność celów i interesów  spo­
łeczeństwa oraz arm ii, która stanow i główny trzon naszego 
systemu obronnego- Udział armii w życiu narodu i budow nic­
twie socjalizniu ulegał historycznym  przemianom. Początkow o 
polegał głównie na obronie władzy ludow ej przed w ew nętrznym  
wrogiem klasow ym . To zadanie zanikało w miarę um acniania 
się ustroju, w m iarę  kształtowania się socjalistycznego narodu, 
jego poHtycznej i ideowo-moralnej integracji. A rm ia jest 
zresztą isto tnym  czynnikiem tej in tegracji; jej więź z n a ro ­
dem, działalność społeczno-wychowawcza stanowią jedną 
z ważnych płaszczyzn konsolidacji postępowych, patrio tycznych 
sił społeczeństwa.

K onkretne form y uczestnictwa arm ii nowego typu w ży­
ciu narodu, w budownictw ie socjalizmu zależą zarówno od spo­
łeczno-politycznej sytuacji w świecie i kraju , jak i od stopnia 
wewnętrznego rozw oju samej arm ii. Jeszcze w czasie w ojny, 
następnie przez k ilka powojennych la t Wojsko Polskie broniło  
nowej, socjalistycznej władzy przed rodzim ą reakcją, wnosiło 
polityczny w kład w  tworzenie i rozw ój nowego, dem okratycz­
nego organizm u państwowego, uczestniczyło w urzeczyw ist­
nianiu pierw szych rew olucyjnych aktów , jakimi były decyzje 
o powszechnej reform ie rolnej i nacjonalizacji przem ysłu. Już  
wówczas przyczyniało się ono do kształtow ania świadomości 
politycznej społeczeństwa. Było ak tyw nym , oddanym ag ita to ­
rem socjalistycznej sprawy. W tychże pierwszych pow ojennych 
latach udział w ojska w życiu k raju  w yrażał się również w w iel­
kiej batalii o rozm inowanie kraju , w otw ieraniu szlaków ko-
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m unikacyjnych, w pom ocy przy odbudow ie i urucham ianiu za­
kładów pracy, usuw aniu  zniszczeń i zagospodarow yw aniu od­
łogów oraz ugorów.

Obecnie p u n k t ciężkości funkcji w ew nętrzne j ludowych sił 
zbrojnych zdecydow anie przesunął się —  w  wyniku działania 
prawidłowości socjalistycznego rozw oju  —  na spełnianie przede 
wszystkim zadań ideow o-w ychow aw czych, organizacyjno-tech­
nicznych, naukowo-gospodarczych^.

Wpływ w ojska na  kształtow anie socjalistycznej św iado­
mości przejaw ia się rów nież w oddziaływ aniu  na kadrę zawo­
dową oraz żołnierzy zasadniczej służby  wojskow ej. ,,W ciągu 
trzydziestu 'p ięciu  la t  Polski Ludow ej do służby wojskowej 
wcielonych zostało trzydzieści pięć roczników  (nie licząc rocz­
ników «wojennych») młodzieży m ęskiej, k tó re  tu  podlegały sy­
stem atycznem u oddziaływ aniu w ychow aw czem u. Można p rzy ­
jąć, że wszystkie te roczniki są nadal czynne zawodowo” .̂

Po drugie, kształtow anie i um acnian ie  świadomości ide- 
owopolitycznej jest nierozerw alnie zw iązane z dalszym roz­
wojem  postaw in ternacjonalistycznych . W ejście naszego n a ro ­
du na drogę budow y socjalizmu zapew niło Polsce bezpieczeń­
stwo, nienaruszalne sojusze, w arunk i pom yślnego rozw oju. 
Istotnym  w yrazem  tego jest ścisły sojusz, b raterstw o  i w szech­
stronna współpraca naszego k raju  z zaprzyjaźnionym i k ra jam i 
socjalistycznym i, przede wszystkim  ze Zw iązkiem  Radziec­
kim . .

Kształtowanie bratersk iej solidarności, jedności arm ii 
państw  socjalistycznych spełnia n iezw ykle  ważną rolę ide- 
owo-wychowawczą. Wiadomo, iż g w aran c ją  bezpieczeństwa 
wspólnoty państw  socjalistycznych i każdego państw a oddzieL 
nie jest oparta na wspólnocie in teresów  klasow ych ludzi pracy  
jedność krajów  socjalistycznych, k tó re j ideow ą podstawę s ta ­
nowi m arksizm -leninizm , a także pa trio tyczne  i in ternacjo- 
nalistyczne zrozum ienie zagadnień w spółczesnej obronności. 
Kw estie te są w ażnym  nurtem  w całokształcie oddziaływań 
ideowo-wychowawczych partii robotniczych i kom unistycznych 
krajów  socjalistycznej wspólnoty.

Problem obronności wspólnoty p ań s tw  socjalistycznych 
w ynika z teoretycznej form uły jedności czynnika patrio tycz­
nego i internacjonalistycznego. O dryw anie  patriotyzm u od in-

1 Zob. W. J a r u z e l s k i ,  Istota klasowa i nowa rola armii w spo­
łeczeństwie socjalistycznym, op. cit.

2 M. M i c h a l i k ,  Rola Wojska Polskiego w  kształtowaniu świado­
mości społecznej i kultury politycznej narodu w okresie XXXV-lecia 
PRL. Raport wygłoszony na konferencji naukowej w WAP w dniu 
4 VII 1979 r.
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— dynamikę oraz sposoby kształtow ania  świadomości ideowo- 
politycznej, k tó ra  dotyczy k o n k re tn y ch  jednostek, są one 
bowiem nosicielam i tej świadom ości i postaw;

— określoną wiedzę ideowopolityczną, a także system ideałów 
i wzorców m oralno-ideow ych człow ieka epoki rozw inięte­
go społeczeństwa socjalistycznego;

— wpływ świadom ości ideow opolitycznej na  bardziej cząstko­
we (szczegółowe) postaw y, do k tó ry ch  m ożna zaliczyć także 
postawy patriotyczno-obronne.

Nie jest to zapew ne w yczerpujący re je s tr  zagadnień, k tó re  
pośrednio lub bezpośrednio kojarzą się ze świadomością ide­
owopolityczną. D latego w dalszej części rozw ażań ograniczym y 
się jedynie do k ró tk ie j charak te ry styk i n iek tó rych  form spo­
łecznej świadomości, a następnie do om ów ienia istoty postaw y 
politycznej, k tó ra  najpełniej w yraża św iadom ość ideowopoli­
tyczną, również zaangażowanie patrio tyczno-obronne.

Rolę świadomości społecznej oraz jej w pływ  na kształt ży­
cia społecznego m ożna rozpatryw ać na  w ielu  płaszczyznach. Na 
pewno można tu  stw ierdzić, iż św iadom ość jest zawsze nieod­
zownym elem entem  procesów społeczno-historycznych, działal­
ności gospodarczej, politycznej, k u ltu ra ln e j i obronnej. Te i in ­
ne przejawy aktyw ności ludzkiej zawsze stanow iły  istotny ele­
m ent obiektyw nych uw arunkow ań postaw  i poglądów ludz­
kich; człowiek tw orzy  określone w artośc i i człowiek w arto ś­
ciom tym ulega. Poruszony tu problem  daje  się sprowadzić do 
fundam entalnej tezy, iż byt społeczny określa  świadomość spo­
łeczną.

Oczywiście, tezy tej nie należy upraszczać ani też zwężać 
pojęcia bytu społecznego, ponieważ św iadom ość nigdy nie była 
i nie jest p rostym  następstw em  dokonujących  się przem ian 
ekonomicznych, m oralnych, ku ltu row ych , obyczajowych itp. 
Świadomość bowiem , pojm ow ana n aw et ty lko  jako w łaściw a 
człowiekowi zdolność do zdawania sobie sp raw y z własnego za­
chowania, jego uw arunkow ań i konsekw encji czy naw et jako 
stan  przytom ności (jest to psychologiczny punkt widzenia), 
nigdy nie była w y tw orem  tylko w arunków  m aterialnych. Jak  
już uprzednio stw ierdziliśm y, k lasycy  m arksizm u-leninizm u 
dowiedli, że należy dialektycznie, pojm ow ać relację bytu  m a­
terialnego i świadomości.

Dobrym przyk ładem  może być analiza  roli patrio tyzm u 
w  życiu społecznym  narodu. P atrio tyzm , jako określona w a r­
tość ideowopolityczną, zawsze był nie ty lko  wytworem  naszej 
historii, ale i jej w arunkiem  spraw czym  wobec konkretnych  
potrzeb narodu- To praw da, że h istoria  zaw sze towarzyszy czło­
wiekowi. P raw dą rów nież jest, że żadna w iększa i zw arta zbio­
rowość, żaden naród  nie mogą żyć i rozw ijać się bez odpowied-
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niej świadomości swych dziejów, ale przecież prawdą jest i to, 
że sama historia nie jest siłą w szechw ładną w kształtow aniu 
współczesności i przyszłości. M aterialistyczna in terpretacja  ro li 
patriotyzmu w życiu społecznym narodu nie wyklucza ani 
udziału czynnika materiałnego (np. obiektywnego charak te ru  
ojczyzny czy narodu jako wspólnoty historycznie ukształtow a­
nej na podłożu obiektywnych, istn iejących poza świadomością 
warunków życia oraz wspólnych losów dziejowych określonej 
grupy ludzi), ani czynnika subiektywnego, określającego św ia­
dome działanie, niejednokrotnie w bardzo trudnych okresach, 
narodu polskiego.

Dostrzegając zatem  dialektyczną zależność bytu m ate ria l­
nego i świadomości, powinniśmy zdaw ać sobie sprawę z tego, 
że zawsze należy uwzględniać rolę aktyw nego udziału św iado­
mości w życiu społecznym. P rak tyka  rew olucyjna dowiodła nie 
tylko tego, że b y t m aterialny określa świadomość społeczną, 
ale i tego, że idee p rzy jęte przez m asy s ta ją  się siłą m ateria lną, 
siłą u łatw iającą poznawanie św iata oraz rewolucyjne p rze ­
kształcanie jego oblicza. Obiektywna rzeczywistość w pływ a na 
działanie dopiero w toku poznawania tej rzeczywistości przez 
człowieka.

W pływ świadomości ideowopolitycznej na postawy p a trio ­
tyczno-obronne m ożna także rozpatryw ać w kontekście ksz ta ł­
towania się świadomości historycznej i narodowej. Świadomość 
historyczna oddziaływ a na nasze postaw y pośrednio i d iałek- 
tycznie. Dzieje się tak  dlatego, że świadomość historyczna w ią­
że się z określonym  stanem in telek tualnym  społeczeństwa i jed ­
nostek, stopniem  znajomości, rozum ienia oraz um iejętności k la ­
sowego w artościow ania określonych faktów  i procesów h isto ­
rycznych.

K ształt te j świadomości zależy od w ielu czynników: splotu 
sytuacji kształtu jących  wartości m oralne i społeczne narodu, 
warunków stym ulujących lub ham ujących rozwój gospodarczy, 
ustroju społecznego i państwowego, a także usytuowania geo­
politycznego. Isto tny  wpływ na świadomość narodową w yw ie- 
rają kształtow ane przez wieki określone idee. Naród pozbawio­
ny wolności przez wieki lub dziesiątki la t musiał, jeśli n ap raw ­
dę chciał wyzw olenia, propagować ze szczególną mocą ideę n ie ­
podległości. Tak już jest, i tak zapew ne będzie w przyszłości, 
że inne in teresy  i potrzeby będą przyśw iecały narodowj znie­
wolonemu niż narodow i zniewalającem u, a jeszcze inne naro ­
dowi wolnem u i bezpiecznemu. Ta na pozór banalna p raw da 
przypomina, iż doświadczenie i w iedza historyczna ksz ta łtu ją  
sposób i sty l m yślenia współczesnych, że gorzkie doświadcze­
nia klęsk i niew oli narodowej w przeszłości uczą współczes­
nych odpowiedzialności i realizmu.
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Duży wpływ na treść świadom ości historycznej narodu 
w yw ierają nauki historyczne; stanow ią one w pewnym sensie 
klucz do zrozum ienia postaw  w spółczesnego społeczeństwa, 
a także istotny czynnik  kształtow ania jego  postaw  i poglądów.

Istotnym przejaw em  świadomości h istorycznej społeczeń­
stw a jest identyfikacja  zarówno w iększych  grup, jak i jedno­
stek  z postępową tra d y c ją  ich narodu- S to sunek  do postępowych 
tradycji jest także w yrazem  m oralnej i hum anistycznej logiki; 
odchodzenie od niej —  to odchodzenie na  manowce. Siły odro­
dzenia tkwiły zawsze w śród ludu cierpiącego niesprawiedliw ość 
społeczną; dowiodły tego m. in. pow stan ia  narodow ow yzw oleń­
cze. Wśród postępow ej części narodu, a p rzede  wszystkim w śród 
ludu gromadziły się siły  m oralne zdolne n ie tylko do p rzeła­
m ania niespraw iedliw ości i ty ran ii zaborców , ale również za­
proponowania nowego ładu. W yrazem  tego rodzaju postaw  
było zrodzone w łaśn ie  w okresie rozbiorów  wspaniałe hum a­
nistyczne hasło ,,Za W aszą wolność i n a szą”. Również dyna­
m ika polskich w alk  wolnościowych fascynow ała  całą liberalną 
i postępową Europę.

Polski w ysiłek niepodległościowy p rze jaw iany  był zawsze 
wartościam i hum anistycznym i. D latego obecnie świadomość h i­
storyczna społeczeństw a jest częścią sk ładow ą jego ku ltu ry  po­
litycznej. Postępow e tradycje, do k tó ry ch  niew ątpliw ie należą: 
w alki pierwszych P iastów  z najazdam i feudałów  niem ieckich, 
w ojny Polski z Zakonem  Krzyżackim , pow stania narodow e 
i w alki wyzwoleńcze X V III i XIX w., udział Polaków w w alce
0 wolność innych narodów , walki zb ro jne  ludowego W ojska 
Polskiego, stanow ią podstaw ę w ychow ania m łodych pokoleń, 
również żołnierzy zasadniczej służby w ojskow ej.

W procesie w ychow ania socjalistycznego przykładam y 
znaczenie do w yboru  tradycji, albow iem  nie  można ksz ta łto ­
w ać świadomości h istorycznej społeczeństw a, nie dokonując se­
lekcji tego co było, n ie wydobyw ając z h isto rii tego, co n a jp e ł­
niej odpowiada naszem u dzisiejszemu w idzeniu  nie tylko p rze­
szłości, lecz rów nież współczesności i p rzyszłych  losów narodu. 
Tak już jest, że spory  o wybór tradyc ji są sporam i o współczes­
ność, tyle że ub ran y m i w szatę h isto ryczną. Z tego względu 
świadomość h isto ryczna Polaków ^dzisiejszych różni się od 
świadomości h istorycznej pokoleń okresu  międzywojennego.

Doniosłość społeczna omawianego p rob lem u polega rów nież 
na  tym, że ,,Wciąż jeszcze istnieją [...] dysproporcje między n au ­
kowo kształtow aną świadomością h isto ryczną a potocznym ro ­
zumieniem historii, w  którym  zaw iera pię niem ało uproszczeń
1 sądów fałszyw ych”®. GwóTi ’i^słości trzeba  stwierdzić, iż owe 
——— — — ‘

5 III Plenum KC PZPR..., op.
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sądy fałszywe są rozpowszechniane także przez siły i ośrodki 
antysocjalistyczne, a także antypolskie (RFN), które w fałszo­
waniu historii w idzą swoistą formę w alki ideologicznej z socja­
lizmem. Dlatego też podkreślano w dokum entach III P lenum  
KC PZPR, iż ,,zadaniem  nauki historycznej jest aktyw ne p rze ­
ciwdziałanie zniekształcaniu praw dy o dziejach narodu przez 
siły antysocjalistyczne (przez naszych przeciwników)”®.

W procesie oddziaływań ideowopolitycznych należy do­
strzegać ‘główny fron t walki ideologicznej. Najczęściej jest on 
tam, gdzie p róbuje  się poderwać w iarę w przyszłość, w słusz­
ność naszej socjalistycznej drogi, gdzie usiłuje się pom niejszyć 
lub zgoła oczernić dorobek Polski Ludow ej, gdzie podważa się 
celowość obronną państw  Układu W arszawskiego.

Om awiana problem atyka wiąże się ściśle z potrzebą k sz ta ł­
towania świadomości narodowej. Świadomość historyczna s ta ­
nowi jeden z bardzo ważnych składników  świadomości narodo­
wej. Świadomość narodowa jest bow iem  ,,aktyw nym  czynni­
kiem procesów form owania się narodu, sam zaś naród nigdy 
nie w ystępuje w historii bez szczególnego typu swoiście n a ro ­
dowej św iadom ości’”̂ , [...] ,,jest to świadomość typu ideologicz­
nego i politycznego, której centralną kategorią jest idea w łas­
nego, narodowego państw a”®.

W toku rozw ijającej się na przestrzen i dziejów św iado­
mości etnicznej, plemiennej, rodowej wytw orzyła się św iado­
mość wspólnoty terytorialnej, językow ej, politycznej i p ań ­
stwowej, a także powstało poczucie historycznej ciągłości n a ­
rodu. U kształtow anie się dojrzałej świadomości narodowej jest 
więc bardzo isto tnym  czynnikiem istn ien ia  i zespolenia narodu, 
a także w arunkiem  jego dalszego rozw oju, ideową i m oralną 
podstawą patrio tyzm u.

Zm iany zachodzące w świadomości narodowej obejm ują 
również tę fazę w  życiu naszego narodu, która wiąże się z b u ­
downictwem socjalizmu, z procesem przeobrażania się narodu 
burżuazyjnego w naród socjalistyczny. Proces tego p rzeobra­
żania charak teryzu je  się nową postacią zespolenia się elem en­
tów składowych narodu, nową jakością w jego rozwoju. P rzede 
wszystkim, zm iany rewolucyjne w sferze społeczno-ekonomicz­
nej dom inują nad  ciągłością ku ltu row ą narodu. Nowym orga­
nizmem politycznym  staje się państw o, zaś jego takie in sty ­
tucje, jak: wojsko, siły bezpieczeństwa, a także wiele innych 
elementów, stanow iących nadbudowę ideologiczną, pow stają po 
rewolucji od podstaw .

6 Tamże.
7 J. J. W i a t r ,  Polska — nowy naród. Warszawa 1971, s. 17.
8 Tamże, s. 19.
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Powstawanie i doskonalenie narodu  socjalistycznego doko­
nuje się w drodze zasadniczych, jakościow ych, a zarazem s tru k ­
turalnych przem ian, które w sposób is to tn y  przeobrażają n ie ­
m al wszystkie elem enty  więzi narodow ej (terytorium , w ięzi 
ekonomiczne, język  i kultura)- Isto tny  w p ły w  na kształtow anie 
się socjalistycznej idei narodu w y w iera ją  też: nowy system  p a r­
ty jny , upowszechnianie i u trw alanie  socjalistycznych w artości 
moralnych, kształtow anie  socjalistycznej k u ltu ry  politycznej. 
Oddanie w ładzy politycznej w ręce k lasy  robotniczej, będącej 
w  sojuszu z chłopstw em  pracującym , stw orzyło  w arunki p e ł­
nego i ostatecznego zintegrow ania m as ludow ych w ram ach no­
wego narodu.

K ształtowanie się narodu socjalistycznego w nowej jako­
ściowo postaci je s t także dialektyczną kon tynuacją  najbardziej 
postępowych, patrio tycznych i społeczno-radykalnych doko­
nań w dziejach naszego narodu.

Naród socjalistyczny dzięki społecznym , ekonom icznym  
i kulturowym  przeobrażeniom  .um ożliw ia przezwyciężanie sto­
sunków ham ujących rozwój jednostki i społeczeństwa, s tw arza  
wiele możliwości ścisłego sprzężenia postępow ej h isto rii 
i współczesności, problem atyki budow nictw a socjalistycznego 
z koncepcją kształtow ania  w szechstronnie rozw iniętej osobo­
wości. K ształtow anie i um acnianie socjalistycznego narodu m u ­
si iść zatem w parze  z aktyw izacją system u ideow o-w ychowaw- 
czego, z jego uk ładam i insty tucjonalnym i, w yznaczającym i po­
żądane zachowanie i postępowanie w  codziennym  życiu.

Istota poruszonej kwestii dotyczy ukonkretn ien ia treśc i 
patriotyzm u socjalistycznego. W łaściwe jego pojmowanie s ta ­
now i bardzo w ażny składnik przem ian, jak ie  zachodzą w  po­
staw ach współczesnych Polaków wobec narodu, praw  i obo­
wiązków, wobec służby wojskowej, a także  perspektyw  zbliże­
n ia  i wspólnego działania państw  socjalistycznych, słowem —  
tego wszystkiego, co um acnia ruch robo tn iczy  i światowy fro n t 
sił antyim perialistycznych.

W procesie kształtow ania  socjalistycznej świadomości n a ­
rodowej potrzebny je s t więc przede w szystk im  patriotyzm  czy­
nu, wyrażający nie ty lko  emocje, n aw e t najszczersze, lecz 
i zdolności do tw órczego działania oraz współdziałania. P o sta ­
w ą patriotyczną jes t bowiem — w zależności od potrzeb na ro ­
dowych, klasow ych i sytuacji — tak  sam o bohaterstw o na po­
lu  bitwy, jak rze te lna  i wydajna praca, działalność ku ltu ralna, 
ideowopolityczna, silna m otyw acja do n auk i i pracy społecznej.

Ważnymi współcześnie zagadnieniam i z zakresu kształto­
w ania socjalistycznej świadomości narodow ej, postaw p a trio ­
tyczno-obronnych są również:
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— pogłębianie świadomości potrzeby oraz warunków bezpie­
czeństwa narodowego i koalicyjnego;

— stosunek m łodzieży do służbj^ wojskow ej, obrony cyw ilnej;
— propagowanie bezpieczeństwa narodowego i w ychow ania 

obronnego przez masowe środki przekazu;
— postawy lojalności wobec socjalistycznego państwa, posza­

nowania praw , szacunku do godła i symboliki narodow ej;
— przezw yciężanie’ nierównomiernego rozwoju świadomości 

społeczeństwa (bardzo często ci sam i ludzie jednocześnie 
aprobują i w  praktyce naruszają sprawiedliwość społeczną, 
socjalistyczny patriotyzm , poszanow anie godności ludzkiej 
itp-);

— stosunek społeczeństwa do w roga klasowego, społecznego 
i narodowego (wroga propaganda od przeszło 30 la t p róbuje  
codziennie podważać, ośmiesza.ć i oczerniać nasz dorobek 
narodowy).

Realizacja tych  i innych zadań jest nakazem socjalistycz­
nego i ideowo-wychowawczego działania. Jest także nakazem  
stałej czujności i gotowości obronnej. W ostatnich latach  za­
szły w polityce św iatow ej poważne zm iany. Rozwijają się p ro ­
cesy um acniające odprężenie i bezpieczeństwo. Również Polska 
aktywnie działa na rzecz odprężenia w  Europie i na świecie 
(wychowanie społeczeństw w duchu pokoju). Doświadczenie 
potwierdza wszakże, iż droga do upowszechnienia zasad poko­
jowego w spółistnienia i pokojowej współpracy między pań ­
stwami we współczesnym, ustrojowo i światopoglądowo po­
dzielonym świecie nie jest łatwa i prosta.

O pokój na świecie trzeba nadal toczyć nieustanną w alkę 
przeciw siłom reakcji i wojny, k tóre nie tylko nie sk ładają  
broni, lecz podejm ują próby wzniecania ognisk napięcia i za­
truw ania atm osfery  międzynarodowej- Koła wojskowe NATO 
uzależniają procesy odprężeniowe w Europie od stałego w zro­
stu zachodniego potencjału m ilitarnego. Konserwatyw ne koła 
NATO za pomocą różnych form i m etod pomniejszają znacze­
nie Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa i W spółpracy.

Koła m ilitarystyczne na Zachodzie nie zrezygnowały rów ­
nież ze środków w alki politycznej. W iadomo, że nader chętnie 
podejmują problem atykę obronną ośrodki dywersji ideologicz­
nej. Rozpowszechniane są poglądy o całkowitym braku  za­
grożenia m ilitarnego ze strony Zachodu, a społeczeństwo jest 
przekonywane o zbędnym  udziale Polsk i w umacnianiu U kładu 
Warszawskiego. Celem tej propagandy jest moralne i psychicz­
ne rozbrojenie świadomości obronnej naszego społeczeństwa, 
zwłaszcza młodzieży, wywoływanie rozdżwięku między ludźm i 
w m undurach a resztą społeczeństwa. Znane są audycje em i-
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towane przez radio  „Wolna E uropa” , w  k tó rych  mowa o tym , 
że służba w ojskow a jest czasem s traco n y m  itp.

Z satysfakcją trzeba stwierdzić, iż w  ostatnich latach uczy­
niono wiele w dziedzinie kształtow ania  świadomości obronnej 
społeczeństwa. Przykładow o można tu  w skazać m. in. na sp rzę­
żenia^ między n iek tó rym i program am i polskiego radia i te lew i­
zji a procesem kształtow ania i w ychow ania  obronnego w szkołę- 
Ważnym osiągnięciem  jest p rzekazyw anie  w masowych środ­
kach przekazu tych  treści w ychow ania obronnego, k tóre od­
działywają na m otyw ację słuchacza, na  kształtow anie jego go­
towości do obrony socjalistycznej ojczyzny. Na łam ach w ielu 
czasopism system atycznie ukazują się a r ty k u ły  poświęcone tej 
probłematyce, zwłaszcza w ,,T rybunie L u d u ”, ,,Życiu W arsza­
w y” i w ,,P rzeglądzie Obrony T ery to rium  K ra ju ”. Dużą poczyt- 
nością, zwłaszcza w śród młodzieży, cieszy się iłustrow any ty ­
godnik „Żołnierz Po lsk i”, k tóry  pośw ięca wyjątkowo dużo 
miejsca problem atyce obrony cyw ilnej.

Ofensywność i propagow anie idei obronności jest obiek­
tyw ną koniecznością. Ofensywność to codzienna i równocześ­
nie planowana na długo działałność w szystkich  ogniw jednołi- 
tego systemu w ychow ania socjałistycznego w PRL, to sp raw a 
więzi wojska ze społeczeństwem , to kw estia  stałego śledzenia 
poczynań m ilita rn y ch  NATO, to po trzeba współpracy i w spół­
działania arm ii U kładu  W arszawskiego.

Postawy patriotyczno-obronne i m ożliwości ich kształtowania

Przedstaw iona charak terystyka  fo rm  i treści świadomości 
ideowopolitycznej ukazuje  ścisły zw iązek te j świadomości z po­
stawam i patriotyczno-obronnym i oraz sk łan ia  do podjęcia p ró ­
by określenia isto ty  tych postaw. W s tru k tu rz e  osobowości po­
staw y stanowią jeden z głównych e lem en tów  regulujących sto ­
sunek człowieka do otoczenia, są w yznacznikiem  jego zacho­
w ania się.

Zasadniczą w łaściwością postaw y je s t n a tu ra łna  tendencja  
do uzew nętrzniania, się. Rezygnując z p rzy taczania licznych, 
a różnorodnych defin icji ,,postaw y” , a także  powoływania się 
na  definicje zbieżne i przeciwstawne, przy jm ujem y, że posta­
w a wyraża pew ien stały  stosunek człow ieka do określonych 
zjawisk, gotowość do działania w określony  sposób wobec 
przedmiotów, osób, instytucji i sam ego siebie. Przytoczone 
określenie nie jes t zapew ne ani p recyzy jne , ani zadowalające. 
Pozwala jednak zrozumieć, gdy m ów im y o czyjejś postaw ie 
wobec spraw patrio tycznych, jaką dana osoba posiada w iedzę 
i przekonania z tego zakresu, stosunek  uczuciowy do sp raw
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obronnych i co rzeczywiście może w tej sprawie zrobić. Mimo 
że postawa w yraża  pewien stosunek człowieka do określonych 
zjawisk, ulega m odyfikacjom w m iarę jak  zmienia się otocze­
nie, a przede wszystkim  przedm iot postaw y. Bardzo isto tną 
sprawą jest określenie zasady, według k tórej można by ustalić  
te elem enty otaczającej człowieka rzeczywistości, k tóre mogą 
stanowić naczelne przedmioty jego postaw .

Z przytoczonej definicji postaw y wynika, iż spraw ą n a j­
ważniejszą jes t charakterystyczny stosunek człowieka do p rzy ­
rody i społeczeństwa. Wydaje się, że znając ów stosunek, do­
syć szybko i dokładnie możemy klasyfikow ać postawy v/obec 
ojczyzny i obronności kraju, form  własności, w ykonyw anej 
pracy itp. P rzy jm u jąc  za punkt w yjścia sformułowaną w yżej 
zasadę, w yróżniam y postawy: światopoglądowe, polityczne,
obywatelskie, patriotyczno-obronne, ideov/o-moralne, wobec 
pracy itp. K ażda z nich wyraża jakiś stosunek do ideologii so­
cjalistycznej, państw a, narodu,' do wojska, do środowiska n a j­
bliższego i dalszego.

Pogłębiona wiedza o właściwościach postaw pozwala 
stwierdzić, iż nie są one dyspozycjami wrodzonymi, lecz n a ­
bytymi i doskonalonym i w określonych warunkach społecz­
no-ekonomicznych- Na jakość postaw  wpływa wiele czynni­
ków, do k tó rych  można zaliczyć — najogólniej biorąc — w łaś­
ciwości w ew nętrzne (tkwiące w jednostce) i zewnętrzne. Do 
czynników w ew nętrznych należą: potrzeby, możliwości p rzy ­
stosowawcze, zainteresowania, wrażliwość emocjonalna, tem ­
perament, ch a rak te r oraz doświadczenia życiowe, do czynni­
ków zew nętrznych zaś bodźce typu środowiskowego, głównie 
środowisko rodzinne, grupy rówieśnicze, instytucje w ycho­
wawcze (szkoła, uczelnia, wojsko, zakład pracy, organizacje 
społeczne i polityczne) oraz szersze gtoczenie Społeczne (środki 
masowego przekazu, luźne kontakty z różnymi grupam i spo­
łecznymi, zawodowym i itp.). W ażną rolę spełnia także środo­
wisko fizyczne (w arunki klim atyczne, terenowe, środowisko 
akustyczne, kon tak ty  z nowoczesną techniką itp.).

Funkcjonalny charakter postaw  przejav/ia się w tym , że 
człowiek, działając aktywnie w środow isku społecznym, nie 
tylko zaspokaja określone potrzeby, ale także doskonali po­
stawy pozytyw ne. Na przykład, pozytyw ny stosunek młodego 
człowieka do służby wojskowej może w ynikać zarówno z chę­
ci zaspokojenia potrzeb poznawczych, jak  i z potrzeby uzna­
nia ze strony bliskich, np. rodziców. Ukształtowane postaw y 
mają również w pływ  na utrzym yw anie równowagi em ocjo­
nalnej. D latego też naw et silne em ocje mogą nie ujaw nić się, 
ponieważ są wyciszone przez postaw y, potrzeby, zain tereso­
wania, doświadczenia życiowe itp.
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Postawy patrio tyczne odnoszą się do bardziej ogólnych 
zjawisk i przedm iotów , w wyniku czego w yróżnienie ich spo­
śród innych będzie niejako ich uszczegółow ieniem . Na p rzy ­
kład, stosunek m łodzieży do szkoły, uczelni, wychowawców, 
bohatera narodow ego jest zwykle pochodną stosunku do k ra ju  
i jego obronności.

Postawa patriotyczno-obronna to w zględnie trw ała goto­
wość do działania na rzecz obronności k ra ju , jego niepodle­
głości i socjalistycznych osiągnięć. W postaw ie tej zaw arte są 
komponenty: poznawczy, dotyczący w iedzy  o naszej przeszłoś­
ci historycznej, teraźniejszości i przyszłości; uczuciowo-m oty- 
wacyjny, określający ekspresyw ny stosunek  do ojczyzny i jej 
potrzeb obronnych; czynnościowy, sk łada jący  się z naw yków  
i umiejętności służących obronie oraz rozw ojow i kraju.

W takim ujęciu  om awiana postaw a jes t przykładem  św ia­
domego wyboru działania zgodnego z ogólniejszym i, ideowopo- 
litycznym i potrzebam i narodu. Jest rów nież przykładem  posta­
w y subiektywnie racjonalnej w zględem  obiektyw nych potrzeb 
i wartości obronnych narodu polskiego oraz całej wspólnoty so­
cjalistycznej.

W yróżniamy następujący  zespół postaw , które jednocześ­
nie są wyznacznikiem  zachowania patrio tycznego i obronnego.

Stosunek do bezpieczeństwa ludow ej ojczyzn^^ P o trzeba 
kształtow ania pozytyw nycti postaw w obec bezpieczeństwa k ra ­
ju  ojczystego w ynika z ogólnych założeń wychow ania socjali­
stycznego całego społeczeństwa. Do założeń "tych należą: p rzy ­
sposobienie obyw ateli do świadczeń 'osobistych  i m aterialnych 
na rzecz^ obrony k ra ju  oraz przygotow anie młodzieży i całego 
społeczeństwa, w szystkich  jego in sty tucji i organizacji do sk u ­
tecznego w ykonyw ania zadań w zakresie  obrony cyw ilnej, 
a ŵ  pewnych sy tuacjach  — także w dziedzinie m ilitarnej. N a­
kreślone założenia stanow ią nadrzędne k ry te r ia  oceny ludzi 
i ich postaw wobec obronności kraju- Do postaw  w yrażających 
stosunek do bezpieczeństw a ludowej o jczyzny można zaliczyć: 
postawę ideową, zaangażowanie, pa trio tyzm  i internacjonalizm . 
Postaw y te m ają ch arak te r bardzo ogólny, n iejako jednoczący 
różne cele w ychow ania współczesnego Po laka.

 ̂ W ychowanie patriotyczne m łodzieży w  socjalistycznym  
państw ie nie może dokonywać się ty lko  za pomocą bodźców 
sytuacyjnych, w yzw alających pewne rodzaje  aktywności, lecz 
przede wszystkim  pod wpływem  św iadom ie wyzwalanych m o­
tyw acji. Istotą tych  postaw  pow inny być: zaangażowanie we 
wszechstronny rozwój socjalistycznej ojczyzny, gotowość do jej 
obrony w w ypadku zagrożenia, pielęgnow anie tych wszystkich 
wartości, które są zw iązane z pojęciem  ojczyzny i narodu, ak ­
tyw ne włączanie się w  n u rt życia społecznego, politycznego
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i gospodarczego, rozumienie potrzeby rozwijania w spółpracy 
między k ra jam i wspólnoty socjalistycznej oraz współdziałania 
sił zbrojnych U kładu W arszawskiego.

Człowiek nie m a w pełni ukształtow anych postaw wobec 
wszelkich zjaw isk  i problemów społeczno-obronnych. Ponadto , 
nie w każdej sy tuacji potrafi w yrazić swój racjonalny, em o­
cjonalny i um otyw ow any stosunek do różnorodnych spraw , 
faktów i zjaw isk. Aby młodzież m ogła działać z pobudek np. 
ideowych, patriotycznych, internacjonalistycznych, m usi ipię-^ 
dzy innym i posiąść wiedzę o danym  przedmiocie, umieć roz­
różniać i oceniać okreśłone sytuacje związane z obronnością 
kraju, pow inna dysponować określonym  systemem przekonań 
wyznaczających jej aktywność ideową, patriotyczno-obron­
ną itp.

N ietrudno zauważyć, że w postaw ach wyrażających sto­
sunek do bezpieczeństw a ludowej ojczyzny doniosłą rolę od­
grywają wiedza, zaangażowanie emocjonalne, utrw alone m o­
tywacje, będące bodźcem do działania na rzecz obronności k ra ­
ju. Młodzież pow inna więc znać i rozum ieć genezę potrzeb 
obronnych k raju , idei patriotyzm u i internacjonalizm u pro le­
tariackiego, realizow ać w codziennej praktyce te idee, sam o­
dzielnie zajm ow ać stanowisko wobec wydarzeń z punk tu  w i­
dzenia obronności kraju. G runtow na znajomość zasad obrony 
kraju me w ystarcza, młodzież pow inna się również odznaczać 
wrażliwością uczuciową, reagować we właściwy sposób na sy­
tuację społeczną i m iłitarną ojczyzny, państw  zaprzyjaźnionych 
oraz narodów walczących o wolność i postęp społeczny,

W s tru k tu rze  postawy mieszczą się również dyspozycje 
czynnościowe, wychowawcy powinni więc w codziennej p ra k ­
tyce tak  dobierać treści i m etody wychowania patrio tyczno- 
-obronnego, żeby ułatw iały one rozw ijanie tych dyspozycji.

Społeczna dyscyplina i gospodarność- W praktyce codzien­
nej postaw y społecznej dyscypliny oraz gospodarności zazw y­
czaj wiążą się ściśle ze sobą i w tak im  też związku należy je 
kształtować. W każdym  działaniu zbiorowym  możemy w yło­
nić pewne aspek ty  ładu i zdyscyplinowania, w arunkujące jego 
sprawną organizację. Jednostka uczestnicząca w określonym  
działaniu zbiorow ym  podlega pew nym  normom, określającym  
jej udział w tw orzeniu sprawnie funkcjonującej całości. Bio­
rąc pod uw agę odrębność i zakres różnych form sam oobrony, 
nietrudno zauważyć, że są to norm y organizacyjnego i społecz­
no-gospodarczego zdyscypłinowania.

Do podstaw ow ych norm w te j dziedzinie można zaliczyć:
— poszanowanie społecznej własności jako rezultatów  ogólno­

społecznej pracy;

109



■— ochronę dóbr społecznych i opiekę n ad  nim i w czasie dzia­
łań m ilitarnych;

— podporządkowanie się jednostki genera ln y m  celom dzia ła­
nia m ilitarnego;

— dokładne pod każdym  względem w ypełn ian ie  zadań obron­
nych przez każdą jednostkę.
Powyższe u sta len ia  upow ażniają do dokładniejszej analizy  

dyspozycji psychicznych młodzieży. M ożem y tu  w yodrębnić 
nastawienia norm atyw no-spostrzeżeniow e, wrażliwość em ocjo­
nalną i sferę nastaw ienia, a także w iedzę i doświadczenia- P rzez 
nastawienia norm atyw no-spostrzeżeniow e rozum iem y dążenie 
do tego, aby m łodzież posiadała dyspozycje do dokładnego ob­
serwowania tego, co ją  otacza w życiu społecznym  i gospodar­
czym. K ształtując te  dyspozycje w procesie wychowania pa ­
triotyczno-obronnego, należy dobierać tak ie  kom pleksy spraw , 
k tóre pozwolą m łodzieży wyrazić swój stosunek  do dóbr spo­
łecznych, nauczą ją  lojalnie i sum iennie realizować zbiorowe 
oraz indywidualne zadania obronne, punktualności i dokład­
ności w ich w ykonaniu, przestrzegania przepisów, regu lam i­
nów itp.

Zgodnie z tym i nastaw ieniam i należy  również doskonalić 
sferę wrażliwości emocjonalnej m łodzieży, zdolności do uczu­
ciowego reagow ania na dostrzegane fak ty  i zjawiska. Oznacza 
to, iż młodzież uczestnicząca np. w przysposobieniu obronnym  
nie może być obojętna wobec spraw  spółecznej gospodarności 
i dyscypliny. Dużą w agę należy przyw iązyw ać do właściwego 
reagowania na rozbieżności, jakie zachodzą między p rak ty k ą  
społeczną a obowiązkiem  troszczenia się o dobro społeczne 
i przestrzeganie dyscypliny. W tym  celu m uszą być odpowied­
nio kształtow ane m otyw y działania. J e s t  to zatem spraw a 
utrw alania pew nych naw yków  działania w  różnych sytuacjach- 
Młodzież o silnie rozw iniętej dyspozycji m otyw acyjno-czyn- 
nościowej będzie w tedy  przejaw iała sw ą aktywność jako 
uświadomiony i ugrun tow any  obowiązek, w ynikający z roli, 
jaką  spełnia w społeczeństw ie.

Samodzielność i odpowiedzialność za siebie. Właściwa re ­
alizacja celów w ychow ania patriotyczno-obronnego w ym aga 
także ukształtow ania, trw ałego stosunku m łodzieży do sam ej 
siebie, w ystępuje bow iem  zależność m iędzy  stosunkiem do 
spraw  obronności w ogóle a stosunkiem  do samego siebie. J e d ­
nostka dbająca w  sposób racjonalny i e tyczny  o własny rozw ój 
jest zwykle bardziej w rażliw a na p rob lem y  społeczne, w tym  
na sprawy obronności kraju .

Na potrzebę kształtow ania pożądanego stosunku m łodzie­
ży do siebie w skazyw ał Lenin, m ówiąc na III Zjeździe Kom so- 
mołu: ,,Zadaniem Zw iązku Młodzieży je s t ustawienie sw ej
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działalności prak tycznej w ten sposób, aby ucząc się, o rgan i­
zując się, zespalając się, walcząc, młodzież ta w ychow yw ała 
siebie i w szystkich tych, którzy w idzą w niej przywódcę, aby 
wychowywała kom unistów”®. W lite ra tu rze  m arksistow skiej 
stosunek człow ieka do samego siebie sprow adza się do tego, by 
aktywnie w łączał się on w proces tw orzenia lepszego św iata, 
by każdy sw oją postawą, działalnością, aktywnością w proces 
ten coś wnosił.

Postaw a samodzielności i odpowiedzialności za siebie oz­
nacza określoną gotowość do rozliczania się przed sam ym  so­
bą ze spełnionych obowiązków, jes t wskaźnikiem społeczno- 
-obronnej dojrzałości młodzieży. Je j sens polega na tym , iż 
młodzież uśw iadam ia sobie, że od niej społeczeństwo oczekuje 
określonego stosunku do tego, co reprezentuje ona sobą. 

.Młodzież pow inna dysponować um iejętnością spojrzenia na 
własne postaw y i poglądy z punktu w idzenia oczekiwań, o k tó ­
rych sądzi, że pow inny się do niej odnosić. Dyspozycje takie 
młodzież może w sobie wykształcić, gdy będzie um iała sam o­
dzielnie i racjonaln ie  kierować swoim postępowaniem.

Zdolność samodzielnego działania w  sprawach społeczno- 
-obronnych jest możliwa, jeżeli młodzież:
— podejm uje określone działania pod wpływem  potrzeb w ew ­

nętrznych;
— wypracowuje własne metody doskonalenia um iejętności 

obronnych;
— ma zaufanie do samej siebie-

W ystępowanie takiej postawy świadczy o dużej autonom ii 
młodzieży, o tym , że świetnie zdaje sobie ona sprawę z w łas­
nych um iejętności i braków. Brak zdolności do sam orozwoju 
staje się ham ulcem  w procesie urzeczyw istniania zasadniczych 
celów postaw ionych przed wychowaniem  patriotycznym . M ło­
dzież musi dysponować um iejętnością analizowania siebie pod 
kątem osobistej samodzielności i odpowiedzialności. W uzyska­
niu samodzielności wydatnie pom agają jej nastawienia in tro - 
spekcyjno-wartościujące.. Młodzież pow inna odczuwać w ew ­
nętrzne zadowolenie z własnej samodzielności i odpowiedzial­
ności, zaś ich b rak  powinien być przyczyną napięć em ocjo­
nalnych.

N ietrudno zauważyć, że dążenie do samodzielności w dzia­
łaniu na rzecz obronności jest m ożliwe dopiero wówczas, gdy 
zostanie ukształtow ana sfera m otyw acji samorozwojowych, gdy 
wyposaży się młodzież w określoną wiedzę i doświadczenia. 
Dyspozycje te m ożna ukształtować w system ie okreśłonych sy-

9 w. I. L e n i n ,  Zadania Związków Młodzieży, [w:] W. I. Lenin, 
O młodzieży, Warszawa 1955, s. 308.
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tuacji, przy w ykonyw aniu  takich zadań , k tóre wym agają sa­
modzielnego postępow ania, poznaw ania i samokontroli, em o­
cjonalnego oraz racjonalnego stosunku  do własnej osoby, sa­
modzielnego określen ia potrzeb w ychow aw czych, grom adze­
nia wiedzy, a także doświadczeń z zak resu  stosunku do w łas­
nych postaw i poglądów.

Można zatem  stwierdzić, iż p o staw y  patrio tyczno-obron­
ne młodzieży są ukształtow ane w s to p n iu  pożądanym, jeżeli:
— młodzież je s t całkowicie przekonana o konieczności re a li­
zowania zadań obronnych w szkole, w uczelni, w miejscu p ra ­
cy i zamieszkania;
— obrona ojczyzny i całej socjalistycznej wspólnoty jest d la 
niej zjawiskiem w ym iernym  i dającym  się w yrazić w codzien­
nym  życiu, a sp raw y  obronności s ta ją  się wartością na jw aż­
niejszą;
— wiedza, um iejętności, nawyki i za in teresow ania  patrio tycz­
no-obronne m łodzieży w ykształcają w n iej potrzebę odbycia 
służby wojskowej, a także aktyw nego udzia łu  w system ie pow ­
szechnej sarnoobrony.

Odwaga i dzielność życiowa. U kazyw anie młodzieży trw a ­
łych wartości patrio tycznych  i in ternacjonalistycznych , tak ich  
zwłaszcza jak  um iłow anie ojczyzny, poczucie odpowiedzial­
ności, połączone z poświęceniem  dla P o lsk i i codzienną odw a­
gą wykazywaną w jej sprawach, u ła tw ia  zrozumienie w ielu 
problemów patriotyczno-obronnych, pom aga współtw orzyć 
i ochraniać rzeczywistość, w k tórej ży jem y. Uczynienie m ło­
dego człowieka zdolnym  do odważnego i dzielnego postępow a­
nia w złożonych w arunkach  współczesnego życia społecznego 
powinno się stać jednym  z najisto tn ie jszych  celów wychow ania 
socjalistycznego. W iem y także, iż ocena w ysiłków  ludzi odw aż­
nych i dzielnych jes t względna, byw a bow iem  wyznaczana od­
czuciem społecznym. Nie zawsze też w  pe łn i znamy m otyw y 
ich postępowania, rzeczywiste postaw y m oralne  związane z do­
brem  społecznym- Postaw y takie m ogą czasam i być zupełnie 
inne, niż to przyjęto .

Złożoność om aw ianej p roblem atyki nie może przesłonić 
potrzeby w ychow ania młodzieży na ludzi odważnych; szczegól­
nie zaś chodzi o życiową dzielność jako  odwagę w inicjow a­
niu  i urzeczywistniani^! działań zgodnych z interesam i społecz- 
nymi, zwłaszcza przedsięwzięć trudnych , do których n iew ąt­
pliw ie należą p roblem y wychow ania patriotyczno-obronnego. 
Trzeba stwierdzić, iż wszystkie organizacje  i instytucje odpo­
wiedzialne za w ychow anie dostrzegają potrzebę przygotow a­
nia młodego pokolenia do bycia odw ażnym .

W obecnych w arunkach  ustro jow ych i cywilizacyjnych nie 
wystarcza, że istn ieje  postęp gospodarczy, spraw na adm inistra-
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cja, że rozw ija się nauk^ i technika. Potrzebna jest przede 
wszystkim um iejętność racjonalnego działania, będącego za­
razem działaniem  samodzielnym, mocno zespolonym z odwagą; 
to wszystko zaś musi być trak tow ane jako swoista dojrzałość 
moralna zarów no poszczególnych jednostek, jak i w iększych 
zbiorowości.

Możemy zatem  wyróżnić: odwagę podjęcia-w alki i odw a­
gę w ykazyw aną w  walce; odwagę cyw ilną; odwagę w w yraża­
niu opinii, ocen; odwagę samoobrony; odwagę okazywaną w o­
bec swoich, poszczególnych ludzi czy grupy ludzi, z k tó rym i 
współpracujem y; adwagę przeciw staw iania się naciskom pew ­
nych osób, grup, instytucji; odwagę podejm owania decyzji i ich 
wykonywania-

Spraw ą niezw ykle istotną je s t um iejętność rozróżniania 
rzeczywistej odwagi od odwagi pozornej, przybierającej b a r­
dzo często ch arak te r odwagi aspołecznej i psychopatycznej. 
Odwagą nazw iem y zatem taki stan  człowieka, w k tó rym  
uświadamia on sobie niebezpieczeństwo, a mimo to podejm uje 
praktyczne działania zmierzające do realizacji w ytkniętego 
celu. Odwaga jest* cnotą, siłą m oralną służącą pokonyw aniu 
różnego rodzaju  trudności i niebezpieczeństw, a więc i strachu , 
w imię przysw ojonych, zaakceptow anych i społecznie donio­
słych, ponadosobistych celów. W tym  sensie jednakowo odważ­
nymi mogą być: żołnierz udzielający pomocy tonącemu w rze ­
ce, lekarz narażający  się na zarażenie i śmierć, student, k tó ry  
śmiało w ypow iada swoje przekonania w drażliwej spraw ie w o­
bec kolektyw u i wychowawcy inaczej niż on myślących, czło­
nek ZSMP, k tó ry  nie tylko potrafi pokonać strach jako pew ­
nego rodzaju uczucie, ale także odsunąć na bok in teresy  oso­
biste, egoistyczne. W postępowaniu odważnym niezbędne są 
nie tylko świadomość niebezpieczeństwa, lecz nade w szystko 
silny m otyw  działania (musi to być działanie w imię in te re ­
sów wyższego rzędu).

Różne byw ają  sposoby i środki um acniania odwagi czy 
też przygotowa^hia do bycia odważnym. Najogólniej m ożna po­
wiedzieć, że jej form y mogą być najczęściej fizjologiczne lub 
psychiczne. Często zdarzało się ludziom  opanować strach  pod 
wyraźnym  przym usem , zwłaszcza zew nętrznym . Znane są spo­
soby elim inow ania tego uczucia za pomocą alkoholu i n a rk o ty ­
ków. Skutk i fizjologiczne używek byw ają  jednak rozm aite. 
Najczęściej zm ieniają one stan świadomości, mniej lub bardziej 
zamrażają ją. ^Ludzie działający pod wpływem  alkoholu nie 
zdają sobie spraw y z niebezpieczeństwa i dlatego są nadm ier­
nie odważni, a zarazem  słabi. U jem ną stroną tego rodzaju uży­
wek, jako sposobów pokonywania strachu, jest osłabienie sił 
fizycznych i psychicznych człowieka-
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Skutecznym i i społecznie pożądanym i formami um acnia­
nia odwagi są: rac jonalna  troska o zdrow ie, podnoszenie sp raw ­
ności fizycznej i przyzw yczajanie się do sytuacji niebezpiecz­
nych. W procesie kształtow ania odw agi i dzielności istotną rolę 
odgrywa zaangażow anie ideowe. C złow iek opanowany rac jam i 
wyższego rzędu, odczuwający potrzebę poznaw ania i p rzekszta ł­
cania otaczającej go rzeczywistości um ie  sprowadzić do w ła­
ściwej m iary uznaw any  system w artości. W szystkie ważne w y­
darzenia historyczne wskazują, że pośw ięcenie spraw osobis­
tych dla w artości ponadosobistych je s t najm niej zaw odnym  
i najistotniejszym  w arunkiem  praw dziw ego męstwa, odwagi 
i heroizmu, źródłem  skutecznego opanow ania  niemocy czy s tra ­
chu w obliczu niebezpieczeństwa.

Silne postaw y i głębokie p rzekonania  ideowe nie likw idu­
ją  jednak autom atycznie lęku, np. s tra c h u  przed śmiercią- Lęk 
ten  występuje u każdego z nas, lecz u człow ieka wysoce ideo­
wego nie para liżu je  jego działania. P rzeciw nie, w sy tuacjach  
trudnych pobudza go do koncentracji na  zadaniu, na ak ty w i­
zacji siebie i innych . Wiemy, że kom uniści naw et w obliczu 
śmierci zachow yw ali godność osobistą, n ie  zdradzali idei ani 
przyjaciół.

Z socjologicznego i psychologicznego puhk tu  widzenia, nie 
m a skuteczniejszej obrony przed strach em  od zaangażowania 
ideowego, od całkow itego poświęcenia się sprawom  społecz­
nym, ponadjednostkow ym . P raw dziw ym  bohaterstw em  jest 
zdolność pośw ięcenia się dla innych, dla idei. Z tego punk tu  
widzenia nie zaliczam y do grona bohaterów  ludzi odznaczają­
cych się jedynie sp ry tem  i siłą fizyczną.

K ształtow anie tak ich  postaw, jak  odw aga i dzielność s ta ­
nowi działalność jednoczącą, poniew aż w  społeczeństwie socja­
listycznym  nié m a już zasadniczych, fundam entalnych  kon­
fliktów  — antagonizm ów  klasowych. Bogate doświadczenia 
państw  socjalistycznych wskazują, że w ychow anie ideowe, ca­
ły system działalności patrio tyczno-obronnej sprzyjają ksz ta ł­
tow aniu dojrzałych i zaangażowanych postaw  m oralnych, n a j­
pełniej w yrażających gotowość do dzia łan ia  odważnego i dziel­
nego.

Te wszystkie stw ierdzenia sk łan ia ją  do sform ułow ania te ­
zy, iż bardziej p łodne i przekonyw ające je s t ustalanie społecz­
nych rodowodów odwagi i bohaterstw a niż w yodrębnianie cech 
pew nej kategorii ludzi uznanych za odw ażnych i dzielnych. 
Ustalanie takich cech ma pewną w artość poznawczą i w ycho­
wawczą pod w arunkiem , że dotyczą one n ie  przypadków po je­
dynczych, lecz są uogólnieniem  owego m echanizm u historycz­
nego i społecznego kreow ania ludzi odw ażnych i dzielnych. 
„W naszym życiu społecznym, które jes t n ie ła tw ą  przecież w al-

114



ką o zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego, społeczeństwa 
równości, sprawiedliwości, wolności i dobrobytu m aterialnego, 
także społeczeństw a życzliwości w zajem nej, potrzebna jest m a­
sowa odwaga obywateli, którzy gotowi są ponosić osobiste ry ­
zyko w walce o realizację tego szczytnego programu. Takich 
ludzi m usim y wychowywać i tworzyć przez kształtowanie spo­
łecznych w arunków , które czynią ryzyko osobiste społecznie 
skutecznym i pokazują społeczną skuteczność tego ryzyka” ®̂.

Patriotyzm socjalistyczny — ideową podstawą wychowania
' obronnego

' Dla klasyków  m arksizm u-leninizm u patriotyzm  sta ł się 
jedfią z najw ażniejszych wartości rew olucyjnej aksjologii- 
Właściwa in te rp re tac ja  tego problem u m a zasadnicze znacze­
nie ideowo-wychowawcze, dotyczy bow iem  zrozumienia pod­
stawowych aspelitów  m arksistowsko-leninowskiej perspektyw y 
widzenia narodu, a idąc dalej — przezwyciężania w ystępu ją­
cych jeszcze w różnej formie sprzeczności (antynomii) m iędzy 
wartością socjalizm u a wartością narodu, między w artością 
klasy a w artością narodu, między w artością  narodu a w artością 
ludzkości.^

Te historycznie nawarstwione antynom ie wynikały, jak  
wykazywali tw órcy  naukowego kom unizm u, z zakłócenia no r­
malnego rozw oju jednostki i społeczeństwa, z uwikłania jed ­
nostek ludzkich, grup  i klas, a także narodów  w sprzeczności 
społeczne, z konieczności dokonywania niejednokrotnie trag icz­
nych wyborów w momentach historycznych. Możliwość h a r­
monijnego łączenia wspomnianych w artości mogła nastąpić 
dopiero wówczas, gdy urzeczywistniona została wolność od 
wyzysku, potw ierdzona równość wobec środków produkcji, 
gdy p ro le taria t s ta ł się „klasą narodow ą”. Z treści i ducha 
„Manifestu kom unistycznego” niedw uznacznie wynika, że jeśli 
człowiek nie jest w olny od nędzy i w yzysku, to wszelkie inne 
swobody pozostają dla niego pięknym , lecz jakże iluzorycz­
nym symbolem.

Sens przytoczonych myśli, jak  i w ielu innych, zaczerp­
niętych z m arksistow skiej wizji k lasy  robotniczej i je j ro li 
w rew olucyjnych przemianach, należy pojmować jako w ykład- 

'nik klasowej h ierarch ii wartości. P a trio tyzm  klasy robotniczej 
kształtował się bowiem wraz z patrio tyzm em  całego narodu  
w w arunkach ostrej walki klasowej.

10 z. C a c k o w s k i ,  Odwaga — zaleta osobista i potrzeba społeczna, 
„Życie Partii” 1978, nr 6, s. 32—33.
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Dla potrzeb niniejszej analizy  m ożna wyróżnić pew ne 
ogólniejsze aspek ty  omówionych tu  w artośc i:

— Każdy z nas uczestniczy w h is to rii swojego narodu. P o ­
przez wychowanie w rodzinie, w szkole, w  uczelni, w w ojsku, 
w zakładzie p racy  identyfikuje się z ojczyzną jako w artością 
wyniesioną do rang i najwyższej. Owo uczestnictw o ma donio­
słe znaczenie z pun k tu  widzenia an tropo log ii i psychologii spo­
łecznej.

— W artości wyrażone poprzez postaw y  patriotyczne są 
świadectwem poczucia wspólnoty h isto rycznej, więzi m iędzy 
pokoleniami, w ięzi z wartościami, do k tó ry ch  można się odwo­
ływać (postępowe tradycje, bohaterow ie narodowi, postępow e 
i rewolucyjne idee, instytucje itp.).

— Poprzez kon tak t z postępow ą przeszłością narodow ą 
stajem y się n ie ty lko  jej nosicielam i, lecz również tw órcam i 
nowych w artości kulturow ych, m ora lnych  i społecznych. W ten  
sposób stajem y się dziedzicami, zw ielokro tn ianych  p rzynależ­
nością do w spólnego bytu historycznego, najlepszych w zorów 
postępowania. We wspólnocie narodow ej i poprzez tę w spól­
notę osiągamy najlepszą z najlepszych możliwość w pływ u na 
proces dziejowy, n a  to wszystko, czego pragniem y dokonać na 
m iarę naszych czasów, swej pracy i talentu^b

— Poczucie patriotycznej więzi z ojczyzną, z narodem  po­
zwala nadawać naszem u życiu głębszy, przekraczający w ąskie 
granice egzystencji, sens. W tak im  sensie patriotyzm  stanow i 
doniosły czynnik ideowy i grupotw órćzy, wiążący ludzi przez 
wzmocnienie w spólnych im- wartości. K onkretne  treści p a trio ­
tyczne mogą się składać na rozległe dziedziny wartości o licz­
nych i szczególnych właściwościach, a dążność do ideowego jed ­
noczenia ludzi i w yzw alania w nich m otyw acji działania społecz­
nie cennego, patrio tycznego w ybija się w śród nich na czoło. 
Dokonywany z pobudek patrio tycznych  w ybór form i dróg 
działania jest n a tu ra ln y , więcej — oczyw isty, nie podlegający 
dyskusji. Iden ty fiku jąc  się z narodem , dokonujem y w yboru ta ­
kiego sensu istn ien ia, który daje poczucie trwałości, durny 
i spokoju. N ajczęściej potw ierdzam y ten  w ybór przez fak t, że 
każdy znaczący nasz czyn umacnia, a zarazem  w arunkuje naszą 
postawę wobec w artości podstawowej, ja k ą  jest ojczyzna.

W ymienione w  dużym  skrócie n iek tó re  ogólniejsze aspekty  
postaw patrio tycznych  zasadnie p rzek o n u ją  o tym, że nosiciele 
tych postaw odznaczają się na pew no poczuciem wolności, 
równości, pełności, ładu  moralnego, zdolnościam i do dobrow ol­
nego poświęcenia na  rzecz społeczeństwa, przezwyciężania (re-

11 Zob. J. K u c z y ń s k i ,  Indywidualność i ojczyzna, Warszawa 1.972.
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dukcji do m inim um ) sprzeczności m iędzy dobrem jednostki 
i społeczeństwa. Pełna oraz świadoma akceptacja socjalistycz­
nego patrio tyzm u powoduje, że człowiek — nie tracąc niczego 
ze swej podm iotow ej roli — wznosi się przez realizację p rzy ­
jętych (zinternalizowanych) wartości do poziomu w ym agań 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego.

f W ychowawczy sens kształtow ania postaw  patriotycznych 
polega również na tym , że w określonych warunkach m ożem y 
stworzyć sw oisty system  kontrolno-w artościujący. Jednostka 
traktująca ojczyznę, naród, jego potrzeby  rozwojowe i obron­
ne jako w artości wytyczające kierunek innym  wartościom n o r­
matywnym jest jak  gdyby broniona przed niebezpieczeństwem 
relatywizm u aksjologicznego, który najczęściej rodzi się z bez- 
kierunkowości ludzkich dążeń-

Te i podobne m omenty, tu zaledw ie sygnalizowane, m ają  
istotne znaczenie z praktycznego punk tu  widzenia, przede 
wszystkim z pun k tu  widzenia doboru określonych treści i m e­
tod wychowania patriotycznego. D oceniając w pełni em ocjo­
nalne aspekty wychow ania patriotycznego, nie należy zaporrii- 
nać o tym, że uczucia są zjawiskiem w tórnym  wobec zjaw isk 
obiektywnych. To praw da, że postaw y emocjonalne partnerów  
powiązanych stosunkiem  społecznym ulegają sym etryzacji 
i wyrównywaniu, lecz za pomocą sam ych uczuć nie m ożem y 
objaśnić w ielkich ruchów  narodowowyzwoleńczych. Zapew ne 
ruchom tym  tow arzyszyły silne nam iętności, różnego rodzaju  
uczucia i w yobrażenia połączone z intuicją, ale przecież 
w gruncie rzeczy nie one stanowiły o istocie przemian społecz­
nych, ku lturow ych i politycznych. Ojczyznę możemy oczywiś­
cie personifikować w postaci kochającej m atki lub surowego, 
wymagającego, ale sprawiedliwego ojca, nie należy wszakże 
zapominać, iż o spraw ach ojczyzny, jej aktualnych i przyszłych 
losach przesądzały nie tylko uczuciowe, lecz także in te lek tu ­
alne walory osobowości ludzkiej. W okresie okupacji odebrano 
nam prawo do ojczyzny, zablokowano wiele potrzeb k u ltu ro ­
wych, psychicznych i społecznych, a mimo > to dom inowała 
w nas wola w alki, u podstaw której legła m. in. samowiedza 
narodowa. W tym  sensie potrzeba w alki z okrutnym  i bez­
względnym w rogiem  rodziła zdrową, konstruktyw ną postaw ę 
patriotyczną całego narodu, w yrażającą coś więcej niż ty lko 
zaangażowanie emocjonalne, m ianowicie postawę w yrażającą 
potrzebę zbiorowego wysiłku i obowiązku, wymagającą in te ­
lektualnego przew artościowania tego co było, a zarazem okre­
ślenia wizji tego co być powinno. Złożoną dialektyka p rob le­
matyki ciągłości i odnowy narodowego życia zasadnie w skazu­
je, iż zawsze potrzebna jest gruntow na wiedza, zarówno o tym  
„skąd idziem y”, jak  wspólnie zakreślona w izja „dokąd idziem y” .
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Powyższe rozw ażania nie zm ierza ją  do tego, by pom niej­
szać lub nie doceniać uczuć w procesie w ychow ania patrio tycz­
nego. Doskonale zdajem y sobie sp raw ę z tego, iż w w ychow a­
niu tym nie m ożem y poprzestać n a  krzew ien iu  wiedzy o o j­
czyźnie, narodzie, państw ie, o przeszłej i teraźniejszej h isto rii 
ojczystej. P raw dopodobnie znajdziem y bardzo  dużo przykładów  
świadczących o w ielkich  zrywach i b oha te rsk ie j odwadze; w ie­
m y również, że zby t jednostronna analiza , połączona z postu la­
tem  racjonalizacji wychowania patrio tycznego , także nie^ roz­
wiązuje om awianego zagadnienia.

Przyjm ujem y zatem , źe ani uczuć, an i intelektu nie n a ­
leży ujmować w  kategoriach abso lu tnych  przeciw ieństw . W ar­
to jednakże uzm ysłow ić sobie, iż w  obecnych w arunkach życia 
społecznego, zaostrzającej się w alk i ideologicznej coraz b a r­
dziej zwiększa się rola czynnika subiek tyw nego w procesie 
kształtowania osobowości w codziennym  życiu społecznym  
i służbowym.

W społeczeństw ie socjalistycznym  patrio tyzm  wiąże się 
nierozerwalnie z proletariackim  internacjonalizm em . D ialek­
tyczne ujm ow anie tego, co w yrażają  dw a te pojęcia, stanow i 
bardzo ważną przesłankę kształtow ania świadomości i postaw  
naszego społeczeństwa. ,,Internacjonalizm  proletariacki jest pod­
stawową zasadą ideologii, program u oraz p rak tyk i rew olucyj­
nego ruchu robotniczego- W ynika to z sam ej istoty tego ruchu  
i jest uw arunkow ane stosunkam i społeczno-ekonom icznym i, 
w których rozw iązanie kwestii p ro le tariack ie j staje się obiek­
tyw ną koniecznością rozwoju ludzkości”!̂  W ynika z tego —  
jak  to już stw ierdziliśm y^— że in ternacjonalizm  pro letariacki 
oznacza m iędzynarodow ą jedność k lasy  robotniczej i jest ściśle 
związany z rew olucy jnym  ruchem  robotn iczym  od początków 
jego kształtow ania się. Podstaw ę ideologiczną tego ruchu s ta ­
nowi nauka m arksistow sko-leninow ska, k tó ra  wskazuje, że 
m iędzynarodowa solidarność klasy robotn iczej ze w szystkim i 
siłami p ^ tęp o w y m i doprowadzi ludzkość do zwycięstwa so­
cjalizm u!^

Treści i zakres pojęcia pro letariackiego  in ternacjonalizm u 
ciągle się w zbogacają. W ynika to z rozw oju  wspólnoty socjali­
stycznej i św iatow ego ruchu kom unistycznego. Istotnym  w y­
razem  tego są ścisły sojusz, 'b raterstw o  i wszechstronna w spół­
praca z zaprzyjaźnionym i k rajam i socjalistycznym i, przede 
wszystkim ze Zw iązkiem  Radzieckim.

12 w. W o ł c z e w, Socjalistyczny patriotyzm nieodłącznym elemen­
tem proletariackiego internacjonalizmu, [w:] Współczesny kształt patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, Warszawa 1976, s. 195.
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ROZDZIAŁ SZÓSTY

ŚWIATOPOGLĄDOWE WYCHOWANIE ŻOŁNIERZY

Rola światopoglądu w wychowaniu wojskowym

Jednym  z głównych zadań w dziedzinie ideowego w ycho­
wania m łodzieży jest rozwijanie socjalistycznej świadomości 
społecznej, upowszechnianie ideologii m arksistowskiej, do sta r­
czającej wiedzy o prawach i praw idłowościach rozw oju spo­
łecznego.

Rozwój współczesnego świata staw ia przed społeczeństwem  
ciągle nowe wymagania.. Umacnianie się systemu socjalistycz­
nego doprowadziło do rozwinięcia zasad pokojowego w spół­
istnienia państw  o różnych ustro jach  społecznych, co jest 
związane ze znacznym  rozszerzeniem rozmaitych kontaktów  
kulturalnych, naukowych, gospodarczych, technicznych, tu ­
rystycznych itp. W tej nowej sy tuacji społecznej innych w y­
miarów nab iera  w ałka idei.

K onfrontacja ideologiczna dwóch systemów wym aga od­
powiedniego przygotowania do niej młodego pokolenia. In ­
stytucje w ychow aw cze naszego k ra ju  muszą zatem tak  orga­
nizować i prow adzić działalność, żeby uodpornić młodzież na 
obcą ideologię, na wrogie wpływy, poglądy, styl życia.

,,Chodzi o to, aby młody człowiek, dysponując odpow ied­
nią wiedzą i kwalifikacjam i, ugruntow anym  światopoglądem , 
głęboko rozum iał świat, umiał wartościować obserwowane przez 
siebie zjaw iska i oceniać dokonujące się procesy w oparciu 
o zasady naukow ego socjalizmu Tak więc światopogląd
ma ułatw ić m łodym  Polakom znalezienie- swojego m iejsca 
w życiu i w  świecie dla dobra ludow ej ojczyzny i spraw y so­
cjalizmu, dla osobistego szczęścia, zadowolenia i satysfakcji-

Wojsko realizuje, jako jedna z instytucji w ychow aw ­
czych, część ogólnospołecznych zadań w zakresie kształtow ania 
światopoglądu. W wytycznych do pracy  szkołeniowo-propa- 
gandowej w siłach zbrojnych stw ierdzono m. in., że należy

1 Zob. VII Plenum KC PZPR. Podstawowe dokumenty i materiały, 
op. cit., s. 85.
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„rozwijać i um acniać racjonalistyczne i laickie postawy żoł­
nierzy oraz kształtow ać i utrw alać* ich  m aterialistyczny 
światopogląd” .̂ Od początku istn ienia L W P  wiele uwagi po­
święcano tem u problem ow i. W ynikało to z potrzeby dostarcze­
nia określonych racji, celu i sensu w ysiłku  żołnierskiego. W re ­
alizacji zadań m ilitarno-społecznych n ie je s t  spraw ą obojętną, 
jak i światopogląd rep rezen tu ją  żołnierze.

Aktywny udział w rozwoju społeczeństw a socjalistycznego 
oraz w obronie jego zdobyczy w ym aga od nich  — oprócz róż­
nego rodzaju um iejętności zawodowych i specjalistycznych — 
ukierunkow ania ideowego. O byw atel w  m undurze w ojsko­
w ym  powinien m ieć w yraźnie określony pozytyw ny stosunek 
do ustroju, którego m a bronić, do p an u jące j ideologii, do poli­
tyk i realizowanej przez partię i rząd.

Świadomość zadań i obowiązków w ynikających  z takiego 
stosunku do rzeczyw istości oraz tow arzyszące tem u odpowied­
nie postępowanie nie kształtu ją się sam oistn ie, lecz pow stają 
jako rezultat doświadczeń społecznych i określonej działal­
ności wychowawczej. Zadaniem w ojska je s t możliwie n a jpe ł­
niejsze pomaganie żołnierzom  w zdobyw aniu  właściwej orien­
tac ji życiowej, w dobrym  w yw iązyw aniu się z ich obowiązków 
wobec społeczeństwa i państwa. G. Ł uków  stw ierdza w prost, 
że ,,od św iatopoglądu żołnierza, od system u jego poglądów 
i przekonań, od jego subiektyw nego stosunku  do rzeczywistości 
zależy w dużej m ierze jego zachow anie się w w arunkach bo­
jowych, a także w  w arunkach  pokojowego szkolenia bojowego 
i politycznego” .̂

Pojęcie światopoglądu

Światopogląd je s t pojęciem złożonym  i — jak w szystkie 
zjaw iska z zakresu świadomości ludzkiej —  trudnym  do jed ­
noznacznych ujęć. Dotyczy w szystkich ludzi, każdy bowiem  
m a określony pogląd na świat, zajm uje tak ą  lub inną posta­
w ę wobec rzeczywistości. Używany je s t zarów no potocznie, 
jak  również w w ielu  dyscyplinach naukow ych, takich jak  np.: 
filozofia, pedagogika, psychologia, socjologia, z których każda 
akcentuje inne jego elem enty.

Zagadnienie stosunku człowieka do św ia ta  jako całości m a 
długą historię. Od czasów najdaw niejszych po dzień dzisiejszy 
toczy się wokół isto ty  i treści św iatopoglądu w alka między m a-

2 Wytyczne Szefa GZP WP w sprawie działalności propagandowej 
w Siłach Zbrojnych PRL, Warszawa 1975, s. 8.

3 G. Ł u k ó w ,  Szkice z psychologii wojskowej, Warszawa 1959, 
s. 232.
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terializmem a idealizmem. Jest to podstawowy problem  filo­
zoficzny, m ający  bardzo duże znaczenie dla teorii i p rak ty k i 
wychowawczej.

Termin światopogląd, obejm ujący określenie w iedzy 
i przekonań człowieka wobec otaczającej go rzeczywistości 
bądź czynności zmierzających do jej kształtow ania, został w y­
odrębniony w litera tu rze  stosunkowo późno. Znacznie w cześ­
niej zajm owano się samą istotą stosunku człowieka do św iata. 
Dopiero w iek XX, zwłaszcza okres m iędzywojenny i pow ojen­
ny, obfituje w  prace podejmujące in teresujący nas problem . 
Jest to związane z ogromnym postępem  w rozwoju nauki, z r e ­
wolucyjnymi przeobrażeniam i społecznymi, z rozwojem ku l­
tury, z upow szechnianiem  się filozofii m arksizm u-leninizm u — 
ideologii system u socjalistycznego.

Dynam iczny • rozwój ekonomiczno-społeczny wywołał po­
trzebę zmian w postaw ach światopoglądowych. Podważone zo­
stały fundam enty  panującego dotąd powszechnie św iatopoglądu 
idealistycznego. Szczególnie wiele zm ian nastąpiło w tej dzie­
dzinie w państw ach  socjalistycznych; u legły przew artościowa­
niu źródła, z k tó rych  ludzie chcieli i mogli czerpać wiedzę 
o świecie, p raw ach jego rozwoju, o m iejscu i roli człowieka.

We w spółczesnej literaturze filozoficznej, pedagogicznej, 
psychologicznej czy socjologicznej najczęściej stw ierdza się, 
że światopogląd to całokształt sądów, wyobrażeń i przekonań
0 świecie jako całości. W wielu defin icjach podkreśla się także 
wzajemną zależność treści św iatopoglądu oraz postępow ania
1 zachowania człowieka“̂. Encyklopedyczne określenie św ia­
topoglądu jest następujące: jest to ^,zbiór najogólniejszych 
przekonań, dotyczących natury św iata, człowieka i społeczeń­
stwa, m iejsca człowieka w świecie, sensu jego życia oraz pow ­
stałych na gruncie tych przekonań wartościowań i ideałów, 
wyznaczających postaw y życiowe ludzi i wytyczających linię 
ich postępow ania” .

< Analiza różnych określeń św iatopoglądu dowodzi, że jest 
on trak tow any — z jednej strony — jako system wiedzy 
i przekonań, z drugiej natomiast — jako wyraz określonych 
postaw ludzi, przejaw iających się w postępowaniu i zacho­
waniu.

,,Św iatopogląd należy do sfery  ideologii, a zasadniczy 
jego trzon stanow ią poglądy filozoficzne. Ideologią PZ P R  
i klasy robotniczej jest marksizm, a ich światopogląd określony

4 Zob. M. K o z a k i e w i c z ,  O światopoglądzie i wychowaniu, War­
szawa 1965, s. 14; R. R a d w i ł o w i c z ,  O rozwoju i kształtowaniu świa­
topoglądu, Warszawa 1971, s. 22; Wybrane problemy metodologiczne w y­
chowania światopoglądowego w ludowym Wojsku Polskim, Warszawa 
1975, s. 37.
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jest mianem m arksistowskiego, naukow ego  [...], gdyż będąc 
funkcją rozwoju n au k  szczegółowych i p rak ty k i ludzkiej, daje 
odpowiedzi na p y tan ia  dotyczące n a tu ry  św iata oraz m iejsca 
i przeznaczenia człowieka w św iecie” .̂ W ynika z tego, że n a u ­
kowym można nazw ać światopogląd op iera jący  się na uogólnie­
niu dorobku nauk  szczegółowych i konstruu jący  taki obraz 
świata, dla k tórego wartość naczelną stanow i zgodność z da­
nym i nauki.

Światopogląd m arksistow ski je s t —  dzięki nowym zdo­
byczom nauki — elastyczny, uw zględnia  zm ieniające się w a­
runki i wiedzę o świecie, jest o tw arty  n a  wszystko co nowe. 
Asymilacja ta  nie realizuje się jed n ak  samoczynnie, w ym aga 
celowych i zorganizow anych w ysiłków , rze telnej znajom ości 
warunków społecznych, sposobów oddziaływ ania  na z a p a try ­
wania ludzi.

W przedstaw ionym  ujęciu św iatopogląd jest jednym  z n a j­
istotniejszych składników  osobowości człowieka, w yrażającym  
się w jego postaw ach wobec otaczającej rzeczywistości.

S tru k tu ra  św iatopoglądu

Analiza różnych  ujęć i określeń św iatopoglądu pozwala 
wyodrębnić w nim  następujące podstaw ow e elem enty: wiedzę, 
przekonania i działanie. Podział tak i je s t oczywiście um ow ny, 
nie jedyny, um ożliw ia jednak lepsze poznanie istoty św iato­
poglądu i jego s tru k tu ry . W ydzielenie wiedzy, przekonań 
i działania, czyli poznawczych, w artościu jących  i prakseolo- 
gicznych składników  światopoglądu, m a isto tne znaczenie dla 
procesu jego kształtow ania.

Wiedza określana  jest nader często jako decydujący 
składnik św iatopoglądu. P rzyjm uje się powszechnie, że św ia­
topogląd jest uogólnieniem  wiedzy o świecie. Dlatego też jego 
istota i treść zależą od wiedzy. Na n ią  zaś składają się: ,,za­
równo znajomość konkretnych  p rzedm iotów  i faktów, jak  
i przede w szystkim  znajomość w zajem nych  związków i zależ­
ności między nim i, zaw arta  w pojęciach i sądach o rzeczy­
wistości”.®. W iedza dostarcza zatem  fak tó w  i teorii obejm ują­
cych przyrodniczy i społeczny obraz św iata. Mieszczą się 
w  nim zagadnienia takie, jak: geneza ziem i i życia na niej, 
praw a rządzące św iatem , poznanie św ia ta  przez człowieka, 
a także jego ro la  i m iejsce w społeczeństw ie i społeczeństwa
w  świecie, związki z przyrodą itp. Ich  odbiciem  są poglądy fi- 
_________  •

5K. O c h o c k i ,  Współczesna nauka a światopogląd, „Wojsko Lu­
dowe” 1965, nr 7, s. 60.

6 W. Okoń,  Proces nauczania, Warszawa 1958, s. 39,
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lozoficzne. W filozofii zaś problem em  zasadniczym jest stosu­
nek m aterii do świadomości. U znaw anie pierwotności b y tu  
lub ducha od wieków kształtowało przeciwstawne n u rty  fiło- 
zoficzne: m aterialistyczny i idealistyczny. Na ich podłożu roz­
wijały się odpowiednio dwa przeciw staw ne światopoglądy. 
Podstawowe różnice między nim i dotyczyły wiedzy, poznania 
ludzkiego.

Św iatopogląd naukowy (m aterialistyczny) uznaje n ieogra­
niczone możliwości poznania przez człowieka praw  przyrody 
i społeczeństwa. Nie oznacza to jednak, że ,,człowiek posia­
dający naukow y pogląd na świat po tra fi wytłumaczyć w spo­
sób naukow y każde zjawisko przyrodnicze i społeczne. W n a ­
uce, *a tym  bardziej w wiedzy posiadanej przez poszczególnych 
ludzi, jest w iele luk, na które nie m a odpowiedzi. Ale człowiek 
kierujący się naukowym  poglądem na świat nie znajdu jąc  
naukowego, tj. przyczynowego, m aterialistycznego w y tłu m a­
czenia pew nych zjawisk, nie zgodzi się na żadne inne, do cza­
su w yjaśnienia danych probłemów będzie je trak tow ał za 
otw arte”*̂.

Dążenie do uogólnionych odpowiedzi na pytania o p rzy ­
rodniczą i społeczną rzeczywistość sta je  się coraz bardziej 
powszechne®. S tw arza to dużą szansę kształtowania pogłądów 
na świat poprzez jednołity i spójny system  wiedzy dostarcza­
nej społeczeństwu.

In te lek tualny  obraz świata jest zabarwiony em ocjonal­
nie. Sądy o rzeczywistości nie są człowiekowi obojętne, w a r­
tościuje je, nadaje  im różny stopień pewności i praw dziw oś­
ci. Dzięki tem u wiadomości sta ją  się przekonaniami, k tó re  
tworzą m niej łub  bardziej zw artą, hierarchiczną całość, do­
tyczącą pochodzenia i istoty świata, jego poznawałności, sto­
sunku świadomości do m aterii itp. Tak więc poglądy szcze­
gółowe dają  podstaw ę bardziej ogólnym. Dlatego też osoby 
przekonane np. o tym, ,,iż św iat jest m aterialny, znacznie 
częściej skłonne są działać w in teresie poprawienia stosunków  
panujących w świecie, niż osoby, d la których ważniejsze jest 
życie wieczne”®. Związek umysłu z uczuciami przedstaw ił b a r­
dzo plastycznie M arks, stwierdzając, że ,,idee, które opanow ały 
umysł-, są ogrom ną siłą m otoryczną urucham iającą ludzkie 
działanie”!®.

7 w . O k o ń ,  O niektórych problemach kształtowania naukowego 
poglądu na świat, „Nowa Szkoła” 1954, nr 5, s. 466.

8 Zob. H. D i t f u r t h. Na początku był wodór, Warszawa 1978, 
s. 179—190.

9 R. R a d w i ł o w i c z ,  op. cit., s. 24—25.
10 K. M a r k s ,  Komunizm a augsburska „Allgemeine Zeitung”, [w:] 

K. Marks, F. Engels, Dzieła, t. 1, Warszawa 1960, s. 130.
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Przekonania światopoglądowe, m ające  pełnić funkcje k ie ­
runkowe, muszą być zaakceptow ane i głęboko przeżyte. Są 
wówczas nie ty lko  wiadomościami, n ie ty lk o  teoretyczną kon­
strukcją świata i stosunku  do niego, lecz u jaw n ia ją  się w kon­
kretnej, życiowej działalności ludzi.

,,Gotowość zdobyw ania rzetelnej w iedzy  oraz praca nad  
poznawaniem i rozum ieniem  św iata w a ru n k u je  nie tylko roz ­
wój osobowości każdego młodego człow ieka, ałe i możliwość 
głębokiego w iązania się z naukowo opracow anym  program em  
budownictwa socjałistycznego”^b P ra k ty k a  w takim  ujęciu 
jest źródłem poznania rzeczywistości i zarazem  terenem  dzia­
łania. P rzekształcanie rzeczywistości pow inno zmierzać do 
przeobrażania w arunków , w jakich człow iek żyje. ,,P rak ty k a  
społeczna w ystępuje jednak  przede w szystk im  jako etap koń­
cowy, jako ukoronow anie procesu poznaw ania. Teoria zdoby­
ta  na drodze poznania zmysłowego i rozum ow ego nabiera sen­
su tylko wówczas, gdy wraca do p rak ty k i, tj. gdy służy p rze­
kształcaniu rzeczyw istości” ^̂

Rozpatrywanie składników  św iatopoglądu w ich d ialek ­
tycznej jedności w arunku je  efektyw ne działanie wychow aw ­
cze.

Funkcje światopoglądu

N ajistotniejszą właściwością każdego ukształtow anego 
światopoglądu są jego funkcje regu lacy jne. Uformowany po­
gląd na świat um ożliw ia człowiekowi in terp re tow anie  pozna­
w anych zdarzeń i zjaw isk, ułatw ia ich rozum ienie i ocenę. 
Funkcje regulacyjne decydują zatem  o w ielkim  znaczeniu 
światopoglądu w  życiu każdego człow ieka i całych społe­
czeństw. Jest p rzy  ty m  rzeczą oczywistą, że przejaw iają się 
one w sposób zróżnicow any u poszczególnych łudzi, różna jes t 
ich siła, rozm aity charak ter.

Pośród funkcji, jak ie  spełniają p rzekonan ia  św iatopoglą­
dowe, omówimy najważniejsze^^:

— Skrystalizow ane poglądy na św ia t mogą stanowić 
wytyczne postępow ania i zachowania człow ieka. D ostarczają 
po prostu określonych dyrektyw, uk ierunkow u ją  działanie. 
Oczywiście, nie dotyczy to w szystkich czynów i zachowań 
ludzkich, wiele czynności w ykonujem y bow iem  nawykowo, 
bez zastanowienia łub naśladowcze. W dzia łan iu  takim  nie od-

11 VII Plenum KC PZPR, op. cit., s. 88.  ̂ '
12 W. Okoń,  Proces nauczania, op. cit., s. 203..
13 Zob. R. R a d w i ł o w i c z ,  op, cit., s. 7—9; M. K o z a k i e w i c z ,  

op. cit., s. 66—67.
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wołujemy się do światopoglądu (np. wykonywanie kom end 
i czynności na  placu ćwiczeń, przy  obsłudze sprzętu itp. nie 
wymaga rozw ażań w płaszczyźnie światopoglądowej).

— Św iatopogląd spełnia funkcję oceniającą i w artośc iu ­
jącą różne zjaw iska oraz czyny i zachowania ludzi. W nim  
poszukuje się odpowiedzi na pytan ia: Jak ie  postępowanie jest 
godne, a jakie naganne? O co w arto  się trudzić i walczyć? Co 
jest godne najw yższych ofiar i poświęcenia? Norm y i k ry ­
teria, w edług k tórych poszczególne jednostki dokonują ocen, 
są oczywiście różne. Marksizm w skazuje na ścisły zw iązek 
uznawanych społecznie wartości (i ich hierarchię) z po trzeba­
mi społecznymi. Oznacza to ,,związek wartości z przedm iotam i 
i stosunkam i istniejącym i poza świadomością ludzi, chociaż 
wartości te istn ie ją  jedynie dla człowieka i w odniesieniu do 
konkretnej po trzeby  społecznej

N ajw ażniejsze założenia aksjologii m arksistowskiej w y­
rażają się w  następujących poglądach: człowiek jest dobrem  
najwyższym; m aterialny, historycznie ukształtow any św iat 
ludzi jest jedynym  światem człowieka, w którym  dokonuje 
się jego jednostkow y byt; wyłącznym  sensem życia człowieka 
jest jego szczęście i rozwój^®.

W artościowanie i ocenianie czynów innych łudzi wiąże 
się także z oceną i kontrolą własnego postępowania. Jednostka  
podporządkowuje swoje zachowanie, w  mniejszym lub w ię­
kszym stopniu, normom w ynikającym  z uznawanego św iata  
wartości. D latego też tak ważną spraw ą w procesie w ychow a­
nia są poglądy i wyobrażenia o ludzkich potrzebach, ich spo­
łecznym uw arunkow aniu  i rozwoju.

Zgodnie z teorią m arksistowską, rozwój świadomości za­
leży od w arunków  bytowych; rów nież św iat wartości nie m o­
że być od tych  w arunków odryw any. Nie są to wszakże za­
leżności proste. Wszelkie formy świadomości trw ają  zw ykle 
dłużej niż w arunki, które je zrodziły. Obserwuje się p rzy  tym  
zjawisko pewmej autonomii w artości duchowych w stosunku 
do potrzeb i w arunków  bytu. W ynikają z tego określone za­
dania wychowawcze, w tym odnoszące się do kształtow ania 
światopoglądu.

— Integrow anie różnych składników  osobowości czło­
wieka jest ko lejną ważną funkcją światopoglądu. In teg rac ja  
ta będzie tym  łatw iejsza i głębsza, im  bardziej rzeczywistość 
społeczna jest zgodna z uznawanym  światopoglądem. Osobis­
ty interes jednostk i leży więc w  posiadaniu takiego poglądu 
na świat, k tó ry  by nie narażał jej na  przykre zderzenie z rze-

14 M. M i c h a l i k ,  op. cit., &. 34 i 94.
15 Zob. tamże.

125



czywistością, na frustrac je  i n iepokoje. Takim  św iatopoglą­
dem, najpełniej odzw ierciedlającym  rzeczyw istość i zapew nia­
jącym jednostce względną harm onię oraz ład psychiczny, jest 
światopogląd m arksistow ski.

— W pew nych warunkach św iatopogląd  może pełnić 
funkcje ochronne. Je s t to rola n ad er is to tna  w u trzym yw a­
niu równowagi psychicznej i dobrego sam opoczucia jednostki. 
Ta swoista skłonność do pe try fikac ji, do konserw atyzm u 
w ocenie rzeczyw istości spełnia w  pew nych  okolicznościach 
rolę pozytywną, gdyż chroni człow ieka p rzed  niekorzystnym i 
dla niego w pływ am i otoczenia, pozw ala prze trw ać trudne w a­
runki i przeciw ieństw a losu bez w iększych  m odyfikacji swo­
ich przekonań i poglądów, bez zm iany s tru k tu ry  osobowości. 
Funkcja ta — w przypadku posiadania św iatopoglądu ideali­
stycznego — może zablokować n a tu ra ln e  w  świecie współczes­
nym  dążenie do m aterialistycznego objaśniania zjaw isk rze ­
czywistości.

— Niekiedy światopogląd w yzw ala u swoich zw olenników 
bardzo aktyw ne propagow anie uznaw anych  idei i poglądów. 
Historia dostarcza w ielu przykładów  n ieto lerancji św iatopo­
glądowej, p rzyb iera jącej postać różnego rodzaju  gróźb, p rzy ­
musu, aż do godzenia w zdrowie, życie i m ienie przeciw ników 
ideologicznych (np. inkw izycja ' czy współcześnie w ydarzenia 
w Iranie). F unkcja  ta  (podobnie jak  poprzednia) w swej sk ra j­
nej postaci jest zw ykle rezultatem  zagrożenia, wyrazem  dą­
żeń do przyw rócenia stanu korzystnego dla danńj jednostk i 
lub grupy. Jak  w ykazuje  doświadczenie, znacznie częściej w y­
stępuje ona u osobników, k tó rych  św iatopogląd pozostaje 
w sprzeczności z rzeczywistością.

Przedstaw ione funkcje pokazują, ja k  różnorodne role 
może pełnić św iatopogląd w s tru k tu rze  osobowości człowieka. 
To zaś prowadzi bezpośrednio do w niosku o wielkiej roli św ia­
topoglądu w w ychow aniu  ludzi. D latego też  pedagogika socja­
listyczna, a więc i wychowanie w ojskow e przyw iązują ogrom ną 
wagę do kształtow ania naukowego poglądu na świat.

Postawy światopoglądowe m łodzieży poborowej

Drogi oraz sposoby tworzenia się określonego św iatopo­
glądu ludzi są złożone i niejednolite, ta k  jak  skomplikowane 
i różnorodne są m echanizm y rozw oju osobowości. Posiadane 
dyspozycje fizyczne i psychiczne, w iedza, umiejętności, w a­
runk i społeczne, doświadczenie życiow e, przyzw yczajenia 
określają osobowość człowieka, w p ływ ają  także na rozwój 
jego światopoglądu. Można przyjąć, że pogląd na świat jes t
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kształtowany przez dążenie człowieka do poznania św iata oraz 
przez oddziaływ anie różnorodnych czynników zew nętrznych, 
wynikających z w arunków  jego życia i pracy.

Zagadnienie kształtowania św iatopoglądu doczekało się 
już w naszym  k ra ju  dość obszernej lite ra tu ry , jednakże są to 
opracowania fragm entaryczne, oparte  na badaniach nie obej- 
^^ j^cych  w szystkich środowisk i problemów*. W lite ra tu rze  
psychologicznej w yodrębnia się najczęściej następujące genezy 
światopoglądowe;

— natu ra lne , naśladowcze przejm ow anie poglądów rodzi­
ny, przyjaciół, środowiska;

— w strząs w yw ołany jakimś bardzo silnym przeżyciem , 
powodujący zm ianę, odwrócenie się od dotychczas uznawanego 
światopoglądu;

— łączenie określonych typów  zachowań, ukształtow a­
nych pod w pływ em  indywidualnych zdarzeń i sytuacji, w ogól­
niejsze s tru k tu ry , spełniające funkcje światopoglądu;

— porów nyw anie oraz dokonywanie konfrontacji różnych 
poglądów i stanow isk w rezultacie k sz ta łtu je  określony pogląd 
na świat.

Przytoczone sposoby pow staw ania światopoglądów nie 
wyczerpują w szystkich możliwości. Jeśli przyjąć je za pod­
stawowe, to łącząc różne elementy, otrzym am y pośrednie dro­
gi kształtow ania poglądu na świat. F ak tem  jest, że n ik t nie 
rodzi się z gotow ym  światopoglądem, lecz dochodzi do niego 
rozmaitymi drogam i.

Problem atykę wychowania światopoglądowego rozpa tru je  
się w wojsku w ścisłym  powiązaniu z ogólnym w ychow aniem  
młodzieży. A naliza postaw światopoglądowych młodego poko­
lenia wykazuje, że zasadniczym elem entem  rozwijania i u trz y ­
mywania określonych poglądów na św iat jest czynnik środo­
wiskowy. Badania tych postaw u żołnierzy służby zasadniczej 
dowodzą, że w naszych warunkach ciągle jeszcze środowisko 
rodzinne w pływ a najsilniej na kształtow anie się św iatopoglądu 
młodzieży poborowej.

Tradycyjnie silne wpływy rodziny, środowiska społecz­
nego oraz organizacji religijnych nie m ogą jednak zaham ować 
rozwijania się procesów laicyzacyjnych. W yrażają się one 
przede w szystkim  w stale pogłębiającym  się krytycyzm ie 
i obojętności wobec wartości relig ijnych, instytucji kościel­
nych, a także w coraz szerszym akceptow aniu i przejm ow aniu 
różnych elem entów  światopoglądu naukowego. Przem iany te 
są jednak bardzo powolne i niedostrzegalne w krótkich odstę­
pach czasu. W yniki badań prow adzonych w wojsku po tw ier­
dzają ponadto tezę, że przemiany światopoglądowe m łodzieży
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dokonują się przede wszystkim w  sfe rze  świadomości, m niej 
natom iast dotyczą sfery moralno-obyczajowej^^.

W yraźnie też zwiększają się zainteresow ania m łodzieży 
problem atyką św iatopoglądu naukow ego.' Przejm uje ona coraz 
częściej jego elem entarne treści. U pow szechnia się rów nież co­
raz bardziej to lerancja  św iatopoglądow a, jako zasada n iezbęd­
na w harm onijnym  współżyciu społeczeństw a socjalistycznego.

Obserwacje postaw  młodzieży prow adzą do ogółniejsze- 
go stw ierdzenia, iż obecnie treści św iatopoglądu relig ijnego 
przeplatają się w świadomości społecznej z elernentam i oby­
czajowości św ieckiej, kułturą życia codziennego, stylem  bycia 
i zachowania ludzi. Jak  dowodzą w yn ik i badań, w św iadom o­
ści dużej liczby żołnierzy założenia re lig ii katolickiej łączone 
są z norm am i m orałno-obyczajow ym i.

Podstaw ow ym  czynnikiem siły państw a i skuteczności jego 
poczynań jest jedność m oralno-polityczna całego społeczeństwa 
w najw ażniejszych spraw ach dntyczących ojczyzny i w p racy  
dla niej. Polska Zjednoczona P a r tia  Robotnicza — przew od­
nia siła narodu —  okreśła zarazem  treść  ideową naszego p ań ­
stwa. Socjalistyczne państwo, p rzestrzegając  konstytucyjnego 
praw a wolności sum ienia i swobody p rak ty k  religijnych, to- 
lerancyjności św iatopoglądowej, s tw arza  jednocześnie w a ru n ­
ki sprzyjające w yzw alaniu się jego obyw ateli spod w pływ ów  
światopogłądu idealistycznego.

Ważnym ogniw em  w ideow ym  wychow aniu m łodzieży 
i społeczeństwa je s t łudowe W ojsko Połskie. Ma ono szczegól­
nie dogodne w aru n k i do kształtow ania racjonalistycznych po­
staw. Można spośród nich w ym ienić: dużą jednolitość i syste ­
matyczność w pływ ów  wychowawczych; duży stopień podpo­
rządkowania służbowego; zespołowy ch a rak te r życia; jedno li­
tość obowiązujących norm  społecznych; utrudnienie w yw ie­
rania w pływu na żołnierzy przez środow iska z zewnątrz; m ło­
dy wiek, a więc duża ełastyczność i podatność na w pływ y w y­
chowawcze; zdecydow anie laicki c h a ra k te r  wojska jako in sty ­
tucji społecznej; aktyw ność organizacji party jnych , m łodzieżo­
wych i społecznych w krzew ieniu racjonałistycznego św iato ­
pogłądu; jednolite  postawy św iatopoglądow e kadry zaw odo­
wej itp.

Analiza rozw oju i przem ian postaw  światopoglądowych 
żołnierzy służby zasadniczej uzasadnia w  pełni tezę o znacz­
nej roli w ojska w dziele upow szechniania i utrw alania św ia-

16 Zob. C. S t a c i w a. Wojsko w świadomości społecznej. Warsza­
wa 1975, s. 129—135; E. O 1 c z y k, C. S t a c i w  a, Młodzież a wojsko, 
Warszawa 1970, s. 160—175; J. C z e r w i ń s k i ,  Służba wojskowa a pro­
blemy laicyzacji, „Wojsko Ludowe” 1975, nr 10, s. 89—95; Wychowanie 
światopoglądowe w wojsku, „Zeszyty Naukowe” WAP 1977, nr 90.
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topoglądu m arksistowskiego u ludzi młodych, odbyw ających 
służbę wojskową. Jednolity i dobrze zorganizowany system  
wychowania w wojsku przyczynia się wyraźnie do p rzysp ie­
szenia przeobrażeń światopoglądowych u znacznej części żoł­
nierzy. Zm iany te  wyrażają się najczęściej w: zm niejszaniu 
i osłabianiu gorliwości religijnej, rozw ijaniu postaw k ry ty cz­
nych wobec światopoglądu religijnego, rozbudzaniu zain tereso­
wań treściam i światopoglądu naukowego i aktywizowaniu czyn­
ności zm ierzających do przejm owania jego założeń lub zm iany 
posiadanego uprzednio światopoglądu. W idać to także w  upow ­
szechnianiu się postaw  tolerancji światopoglądowej i laickich 
form współżycia obywateli oraz pogłębianiu się zobojętnienia 
wobec religii.

Powyższe stw ierdzenia w skazują bardzo w yraźnie — 
z jednej strony  na potrzebę w ychow ania światopoglądowe­
go żołnierzy, z drugiej natom iast —  na wielkie możliwości 
wojska w tym  zakresie, dające się spożytkować dzięki sp raw ­
nej i efektyw nej działalności wychowawczej.

Sposoby kształtowania światopoglądu żołnierzy

Realizacja założeń wychowania socjalistycznego w ym aga 
rozwijania racjonalnego poglądu na św iat, ułatwiającego zro­
zumienie otaczającej rzeczywistości i jej problemów, sp rzy ja ­
jącego kształtow aniu  się aktywności i zaangażowania w sp ra ­
wę budow nictw a socjalizmu oraz obronę jego zdobyczy. W y­
chowawcy w ojskow i muszą być św iadom i celów i w arunków  
tego wychow ania.

Dowódca, ucząc swoich podw ładnych musztry, strzelania, 
regulaminów, prowadzenia pojazdów lub .obsługi sprzętu  bo­
jowego, nie napo tyka zwykle z ich strony  — w związku z n a ­
bytymi przed służbą wojskową przekonaniam i — reakcji i po­
staw przeciw staw iających się w ykonyw aniu zadań szkolenio­
wych. Zupełnie inaczej przedstaw ia się sprawa z kształtow a­
niem postaw  światopoglądowych. Ze względu na to, że są one 
formowane od la t  najmłodszych i że dotyczą ludzi dorosłych, 
wychowawcy wojskowi muszą liczyć się z dotychczas ukszta ł­
towanymi zapatryw aniam i. W ym aga to głębokiej wiedzy 
i wielkiego doświadczenia.

^  W działalności pedagogicznej w ojska problem atyka w y­
chowania światopoglądowego, wraz z wychowaniem patrio tycz- . 
nym i internacjonalistycznym , decyduje o treści oddziaływ a­
nia ideowopolitycznego. W wychowawczych wpływach św ia­
topoglądowych można — ze w zględu na charakter zjaw isk
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psychicznych oraz na teren zabiegów pedagogicznych — w y­
odrębnić trzy  g rupy  sposobów oddziaływania^"^:

— dotyczące świadomości, po legające  przede w szystkim  
na upowszechnianiu wiedzy o p rzekonan iach  i postawach ludzi;

— um ożliw iające przejaw ianie określonych zachow ań, 
stwarzające w aru n k i i sytuacje do dzia łan ia  konkretnego;

— w yrażające się w oddziaływ aniu  na uczucia w ycho­
wanków.

W yodrębnienie owych grup nie m a na  celu sztucznego roz­
dzielania pracy pedagogicznej, lecz ukazan ie  • różnych stron  
złożonego procesu kształtow ania św iatopoglądu.

O d d z i a ł y w a n i e  n a  ś w i a d o m o ś ć  ż o ł n i e r z y

Przemiany, społeczno-polityczne, jak ie  dokonały się w  n a ­
szym kraju, spowodow ały zasadniczą zm ianę założeń i m etod 
wychowania, w  ty m  wychowania w ojskow ego. W socjalistycz­
nej armii zagadnienia te rysow ały  się bardzo wyraziście. 
Z jednej bowiem  strony  w ystępow ały tendencje tradycy jn ie  
zachowawcze, z drug iej zaś — wojsko jako  instytucja zorga­
nizowana najpe łn ie j wcielała w życie zadania kształtow ania 
świadomości ludzi, także w zakresie poglądu na świat. M ożna 
naw et mówić o przecenianiu n iek tó rych  fo rm  i metod w k sz ta ł­
towaniu przekonań i postaw św iatopoglądow ych żołnierzy. 
Przeceniono zwłaszcza rolę wiedzy, sądząc, że dzięki posia­
danym inform acjom  naukowym  n ie jako  autom atycznie w y- 
zbędą się oni niesłusznych zapatryw ań . K ierunek  ten, zw any 
intelektualizm em  pedagogicznym, odegrał znaczną rolę w dzie­
jach wychowania^®. Do dziś m a zarów no gorących zw olenni­
ków, jak i przeciw ników  tak w teorii, jak  i praktyce.

Znaczenie oddziaływ ania na św iadom ość podkreślali w y ­
raźnie Marks i Lenin, łącząc je przede w szystkim  z p rak tyką . 
Lenin, kreśląc na III Zjeździć K om unistycznego Związku M ło­
dzieży Rosji zadania  wychowawcze, m ów ił: ,,stoi przed w am i 
zadanie budow nictw a i możecie je w ykonać tylko pod w a ru n ­
kiem, że opanujecie całą wiedzę w spółczesną, że potraficie  
przekształcić kom unizm  z gotowych w yuczonych form uł, rad, 
recept, przepisów, program ów w ową żyw ą siłę, która jedno­
czy waszą bezpośrednią pracę

Lenin w yznaczał wiedzy dużą ro lę  w  wychowaniu. Uczyć 
się komunizmu, uczyć się m oralności kom unistycznej —  to

17 Por. R. R a d w i ł o w i c z ,  op. cit., s. 43.
18 Zob. S. W o ł o s z y n ,  Dzieje wychowania i myśli pedagogicznej 

w zarysie, Warszawa 1964, s. 60.
19 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 31, Warszawa 1955, s. 291.
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kształtować siebie, doskonalić się zgodnie ze zdobywaną w ie­
dzą. Znane jes t stwierdzenie, że podstaw ę światopoglądu s ta ­
nowi wiedza. Ale wiadomo, że sam a wiedza nie tw orzy bezpo­
średnio pożądanych poglądów i postaw . ,,Nauczyć się na pam ięć 
m arksizm u-leninizm u może m niej w ięcej każdy, lecz p rzy ­
swoić sobie jego istotę i nauczyć się go stosować’jest o-w ieletrudniej 20̂

K rytyczne uw agi kierowane pod adresem  teorii uśw iada- 
miania są więc uzasadnione jedynie w tedy, kiedy tra k tu je  się 
je oddzielnie, w  oderwaniu od innych  metod w ychow ania. 
Bezzasadne natom iast są przy założeniu, że dostarczanie w ie­
dzy stanow i p u n k t wyjścia lub jeden  z elementów działalności 
wychowawczej.

świadomość w  kształtowaniu św iato­
poglądu żołnierzy trak tu je  się w w ojsku jako jedną z w ielu 
dróg, chociaż i obecnie można spotkać zdania, że proces ten  
sprowadza się ty lko do upowszechniania wiedzy, aczkolw iek 

P®^^^®ślają wyraźnie, że wychowanie św iatopo­
glądowe pow inno być realizowane przez wszystkie form y p ra ­
cy ideowopolitycznej.

Wiedza społeczno-polityczna jes t przekazywana n a jp e ł­
niej w czasie szkolenia politycznego. W programie tego szko­
lenia w yodrębniony cykl tem atów  ściśle światopoglądowych 
stanowi około 10% całości. Są one realizow ane w środkow ej 
1 końcowej części program u szkolenia politycznego. Takie usy ­
tuowanie zagadnień światopoglądowych ułatw ia ich zrozum ie­
nie i przysw ojenie. Ponadto problem atyka poglądów na św ia t 
występuje w  gawędach, informacjach, odczytach, prelekcjach  
oraz innych form ach pracy ideowo-wychowawczej (w ykłady 
książka, prasa, radio, telewizja, film).

Podnosząc poziom wiedzy ogólnej i politycznej żołnierzy, 
me kształtu jem y autom atycznie ich zapatryw ań i postaw  po- 

bardziej światopoglądu. Życie dostarcza p rzy ­
kładów na to, że żołnierz wychow any religijnie w domu ro ­
dzinnym nie zm ienia swoich poglądów po odbyciu służby w o j­
skowej. Znajom ość tych zjawisk jest ważna dlatego, iż n ie ­
którzy do dziś uw ażają, że przez zwiększenie np. liczby zajęć 
światopoglądowych, poprawienie program ów , zwiększenie licz­
by podręczników można rozwiązać wszelkie kłopoty w te j 
dziedzinie. A chodzi przecież nie ty le  o to, czy dostarczać w ie­
dzy czy nie, ile o to, co należy czynić, żeby skutecznie p rzy ­
czyniała ^się ona do kształtowania światopoglądu naukowego 
żołnierzy.

g ^   ̂  ̂  ̂  ̂  ̂ O wychowaniu komunistycznym, Warszawa 1954,
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Doświadczenia wychowania w ojskow ego wskazują, że od­
działywanie na  sferę  in te lek tualną w ychow anków  jest owoc­
ne, jeśli proces ten  przebiega w określonych  warunkach. A by 
zajęcia polityczne, gawędy, in fo rm acje  wyw oływ ały określo­
ne zmiany u żołnierzy, muszą rozbudzać i rozwijać ich a k ty w ­
ność-. Wiedza pow inna angażować u m y sły  żołnierzy, zm uszać 
ich do m yślenia, do w ypow iadania się, do prowadzenia dys­
kusji. Musi zatem  być podawana w  sposób problem owy, po­
głębiony, uargum entow any, p rzedstaw iać  różne poglądy i r a ­
cje, z w yprow adzeniem  właściw ych w niosków  i ocen w łącz­
nie. Podczas rea lizac ji cyklu zajęć św iatopoglądow ych w arto  
więc stosować m etody aktyw izujące, dość dobrze znane k ie ­
rownikom grup  szkolenia politycznego, zwłaszcza problem o­
wą i problem owo-zespołową. S p rzy ja ją  one rozw ijaniu ak ty w ­
ności i dociekliwości, ścieraniu się 'poglądów , ug run tow ują  
wiedzę, rozw ijają  myślenie^h

Zajęcia o treśc i politycznej i św iatopoglądow ej nie m ogą 
omijać trudności i wątpliwości, poznaw anie  bowiem um ożli­
wia ich przezw yciężenie i w yjaśnienie. Przedstaw ione przez 
żołnierzy w łasne poglądy i sądy pow inny być uszanow ane; 
wychowawca w ojskow y musi prze jaw iać  wiele tak tu  pedago­
gicznego. T o lerancy jna  postawa w ychow aw cy wobec za p a try ­
wań żołnierzy nie oznacza oczywiście, że wszystkie p rezen to ­
wane przez n ich  przekonania i zachow ania muszą być jed n a ­
kowo oceniane, bez względu na treść . Stanow isko w ychow aw cy 
powinno być w  tak ich  sytuacjach zaw sze jednoznaczne, re p re ­
zentujące rac je  naukow ę, ideowe i klasow e.

Oddziaływanie na świadomość ludzi dorosłych jest na ogół 
bardziej skuteczne wówczas, gdy dokonuje  się pośrednio, k ie­
dy-dostarcza się w ielu  argum entów  um ożliw iających rozw aże­
nie wszystkich za i przeciw; dopiero później dochodzi się do 
wytworzenia się właściwych i pożądanych  postaw oraz p rze ­
konań.

,,Teoria m arksistow sko-łeninow ska nie jest bowiem w y­
znaniem w iary  czy zbiorem dogm atów , lecz wytyczną działa­
nia [...]. S tud iu jem y  m arksizm -leninizm  jako metodę, jako n a ­
rzędzie, za pom ocą którego regu lu jem y  prawidłowo nasze za­
chowanie się pod względem polityczńym , społecznym i oso­
bistym. Uw ażam y, że jest to na jpo tężn ie jszy  oręż człowieka 
w jego życiu p r a k t y c z n y m ” 22. A  w ięc w iedza w takim  u jęciu  
służy określonej działalności, w k tó re j się następnie w ery fi­
kuje, u trw ala jąc  przekonania i postaw y.

21 J. B o g u s z ,  T. K a r w a t ,  Poradnik dydaktyczny oficera, War­
szawa 1973, s. 237—277.

22 M. K a l i n i n ,  op. cit., s. 40 i 41.
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K s z t a ł t o w a n i e  ś w i a t o p o g l ą d u  ż o ł n i e r z y  
p r z e z  d z i a ł a n i e

W kształtow aniu  osobowości człowieka, zwłaszcza doro­
słego, w ażnym  elem entem  jest jego działanie własne. D oty­
czy to także przekonań i postaw światopoglądowych. B rak  
jest n iestety pełniejszych opracowań teoretycznych, k tó re  by 
ujmowały możliwości kształtowania światopoglądu żołnierzy 
przez organizację ich działania w pew ien ogólniejszy system . 
Fragm entaryczne doświadczenia i obserwacje wskazują, że 
różne form y działania mogą się przyczyniać wydatnie do roz­
wijania św iątopoglądu naukowego.

 ̂ W ydaje się, że dzięki służbie wojskow ej można m odyfiko­
wać światopogląd wychowanków w dwóch głównych płasz­
czyznach: stosunku do religii oraz stosunku do św iata w ar­
tości. Płaszczyzny te ściśle się ze sobą wiążą. Uznawanie w ar­
tości św iata socjalistycznego prow adzi zwykle do odejścia od 
religii bądź poważnego osłabienia więzi z nią. Skutki działal­
ności św iatopoglądowej znacznie częściej są mierzone ty lko  
w pierwszej płaszczyźnie, chociaż w łaśnie druga jest w sposób 
naturalny szeroko rozwijana w wojsku.

Ocena powyższa ukazuje rozm iar i charakter działalności 
wychowawczej wojska, której celem jest — oprócz zadań ściśle 
m ilitarnych — wszechstronny rozwój osobowości żołnierzy. 
Kształtowanie osobowości człowieka dorosłego wymaga licze­
nia się z jego dotychczasowym doświadczeniem, z już u fo r­
mowanymi indyw idualnym i właściwościami, także św iatopo­
glądowymi.

Istotą procesu wychowania wojskowego jest w praw dzie 
kształtowanie jednostki, ale przy współudziale i za pośred­
nictwem określonych zespołów. U kład stosunków w zespole 
(drużynie, załodze, pododdziale), konkretne  sytuacje, role spo­
łeczne i pozycja, jaką dany żołnierz w zespole zajm uje, s ta ­
nowią podstaw ow y czynnik rozw ijania przez konkretne dzia­
łanie stosunku do świata wartości.

W społeczeństw ie ^socjalistycznym zapewnienie jednostce 
wszechstronnego rozwoju dokonuje się nie w izolacji od in­
nych, lecz przy  ich współudziale i za ich pośrednictwem. Cho­
dzi wszak o kształtow anie człowieka społecznego, um iejącego 
żyć i działać w zespole, realizującego swoje indywidualne dą­
żenia i potrzeby we współpracy z innym i ludźmi. U m iejęt­
ność współdziałania i współżycia z innym i staje się w w oj­
sku w arunkiem  niezbędnym dla pomyślnego w ykonania 
wszelkich zadań. Jeśli zatem działanie w zespole stanow i 
główny akcent życia wojskowego, to jasne się staje, że sp ra ­
wą zasadniczą jest przygotowanie żołnierzy do społecznych
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form  i w arunków  bytowania, szkolenia oraz walki. W sy tu ­
acji takiej stosunek do innych żo łn ierzy , do celów i zadań, 
które są realizow ane, określenie w ty m  swojego miejsca zm u­
szają każdego żołnierza do konkretnego działania, do p rze ja ­
wiania - aktyw ności, do ciągłego dokum entow ania  swoją dys­
cypliną, w ysiłkiem  w  szkoleniu i w  życiu zespołu określonego 
światopoglądu, trak tow anego jako sto sunek  do świata w artości.

Problem  życia i działania w zespole w ystępuje w w ycho­
waniu wojskowym  szczególnie w yraźnie. K ażdy dowódca w y­
chowuje i szkoli p rzede wszystkim  zespół (drużynę, p lu ton , 
kompanię, załogę itp.). Konsekwencją tak iego  stanu rzeczy je s t 
również miejsce i znaczenie grup oraz zespołów żołnierskich 
w  oddziaływaniu światopoglądowym . S tru k tu ra  i organizacja 
życia zbiorowego, ch arak te r stosunków  m iędzy poszczególnymi 
członkami zespołu żołnierskiego, ogólna a tm osfera  służby ok re­
ślają zakres i jakość indyw idualnej działalności żołnierzy.

Dlatego też kształtow anie św iatopoglądu  przez działanie 
wymaga takiej organizacji procesu w ychow ania wojskowego, 
w której tra k tu je  się wychow anka jako  aktywnego członka 
zespołu. Dośw iadczenie uczy bowiem, że na ogół osiągnięcia 
um acniające i rozw ijające zespół (kolektyw ) przynoszą znacz­
nie lepsze w yniki wychowawcze w  odniesieniu do jednostki, 
niż niekiedy n aw et duży wysiłek, ale sk ierow any na po jedyn­
czych wychow anków , gubiący z pola w idzenia funkcjonow a­
nie danej zbiorowości. Oznacza to po trzebę  wkom ponowyw a­
n ia  w proces w ychow ania: toku życia jednostki wojskowej 
i pododdziału, w pływ ów  środowiska rówieśniczego oraz dzia­
łalności organizacji party jnej i m łodzieżow ej, pracy k u ltu ra l­
no-oświatowej i propagandow ej.

Każdy w ychow aw ca wojskowy w ie o tym , że część form  
oddziaływania pośredniego w pływ a n a  wychow anka n ie ­
jako autom atycznie. Wejście w  try b y  życia wojskowego 
i funkcjonowanie w  tym  środow isku w yw iera określony 
w pływ  na żołnierzy. W ychowawcy w ojskow i wiedzą także, iż 
ich podopieczni w  początkowym okresie  służby w ym agają 
wzmożonego oddziaływ ania bezpośredniego, indywidualnego 
staw iania zadań, form ułow ania postu la tów  i obowiązków oraz 
ich konsekwentnego egzekwowania. W m iarę  jednak pozna­
w ania się ludzi, w  m iarę  tworzenia się w ięzi i opinii społecz­
nej coraz większe znaczenie w procesie wychowania m ają  
oddziaływania pośrednie. A tm osfera zespołu, uznawany sy ­
stem  wartości, nastaw ienie  do służby s ta ją  się częścią św ia­
topoglądu. i

P raktyka pedagogiczna dowodzi, że kształtow ać człowieka 
społecznego, o światopoglądzie naukow ym , przygotowanego do
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życia w zm ieniającej się rzeczywistości nie mogą pojedynczy 
wychowawcy. Dziś skutecznie kształtow ać postawy w ycho- 
wanków-żołnierzy można dopiero przy  ich aktywnym  w spół­
działaniu oraz współudziale zespołów, organizacji i in sty tucji.

O d d z i a ł y w a n i e  n a  u c z u c i a  ż o ł n i e r z y

Źródłem określonych przekonań i postaw bardzo często 
nie są w iedza i działanie, lecz uczucia. Dotyczy to przede 
wszystkim św iatopoglądu religijnego, k tóry , zwłaszcza w dzie­
ciństwie, jest rozw ijany przez oddziaływ anie na sferę em ocjo­
nalną. Dzieci wychowywane w rodzinach religijnych wcześ­
niej już, zanim  zaczną zdobywać wiedzę o rzeczywistości i p ra ­
wach jej rozw oju, wiążą się uczuciowo z podstawowymi e le­
mentami idealistycznego poglądu na św iat. Dopiero później — 
dzięki szkole, kontaktow i z szerszym  środowiskiem społecz- 
nym, literatu rze, rad iu  i telewizji — pow stają nowe w arunk i 
do kształtow ania innych składników światopoglądu.

Okres młodzieńczości charak teryzu je  się poszukiw aniem  
rnocniejszych podstaw  poglądów niż może to zaoferować re li-  
gia. Staje się potrzebna argum entacja logiczna, pozw alająca 
surowiej oceniać i krytyczniej wartościow ać uznawane p raw ­
dy. Sprzyja to pogłębieniu rozum ow ych i prakseołogicznych 
składników poglądu na świat. Nie oznacza jednakże łatw ego 
wyzwalania się z owych emocjonalnych więzów i ustosunko- 
wań. T rw ają one niekiedy nawet wówczas, gdy straciły zupeł­
nie oparcie in telektualne, kiedy przeciw staw iają się im w yraź­
nie wiedza i doświadczenie.

K ształtow anie światopoglądu żołnierzy może więc i po­
winno być realizow ane także przez oddziaływanie na ich 
uczucia. ,,Ideowe zaangażowanie opiera się na zespoleniu czyn­
ników rozum ow ych i emocjonalnych. Jedne i drugie w ym a­
gają jednoznacznej afirmacji socjalistycznych ideałów społecz­
nych oraz głębokiego zrozumienia zadań i sposobów w cielania 
ich w życie”23.

Uczucia są wielką siłą m otyw acyjną ludzkich czynów 
i zachowań. Bardzo sugestywnie i nader skutecznie w ykorzy­
stywały to od wieków różne religie. W ielkie możliwości m a 
w tym zakresie wojsko, nie jest nam  bowiem obojętne, jakie 
uczucia żywią żołnierze, jakie jest ich nastawienie oraz stosu­
nek em ocjonalny do najistotniejszych zagadnień życia, zadań 
i obowiązków.

Bogata sym bolika wojskowa (sztandary, apele, defilady, 
uroczyste zbiórki), ceremoniał i obyczaj, zawierające chlubne,

23 VII Plenum KC PZPR, op. cit., s. 88.
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wielowiekowe tra d y c je  tego co na jgodnie jsze  i najbardziej po­
stępowe w naszej przeszłości narodow ej, stw arzają ogrom ne 
i często jeszcze nie w  pełni w ykorzystyw ane możliwości. Nie 
m a bowiem celów godniejszych szczerego, emocjonalnego za­
angażowania niż zapew nienie bezpieczeństw a i niepodległości 
ojczyźnie, zagw arantow anie jej pom yślnego rozwoju, co żoł­
nierze realizują codziennie w trudzie szkoleniow ym  okresu po­
koju i — jeśli zajdzie potrzeba — w  w alce podczas wojny.

Przedstawione trzy  zasadnicze drogi kształtow ania św ia­
topoglądu żołnierzy ukazują bardzo w yraźn ie  ograniczenia 
oraz niedostatki każdej z nich. Żadna, jak  uczy doświadczenie, 
nie jest uniw ersalna i skuteczna w każdych  w arunkach, sy tu ­
acjach i w stosunku do wszystkich. Nowoczesne wychowanie 
wym aga stosowania rozwiązań całościow ych, dobrze skoordy­
nowanych, jednolitych  i system atycznych.

Wskazówki m etodyczne, m ające u ła tw ić  organizację i p rze ­
bieg procesu w ychow ania św iatopoglądowego, nie mogą s ta ­
nowić tylko zbioru różnych przykładów  i wzorów postępow a­
nia; nie może też to być jedynie opis rozm aitych  zdarzeń, za­
biegów czy czynności pedagogicznych. T aki sposób u jm ow a­
nia problemów wychowawczych może w praw dzie objaśniać 
wiele zagadnień cząstkowych, ale jednocześnie, zwłaszcza 
m niej doświadczonym wychowawcom, u tru d n ić  ogólną o rien­
tację. W ychowawcy wojskowi m uszą m ieć ogólny pogląd na 
te  zagadnienia, stanow iący busolę w łaściw ego prowadzenia p ra ­
cy pedagogicznej, odpowiedniego doboru m etod i środków, do­
stosowanych do w arunków  i sytuacji.

Naczelną d y rek tyw ą  m etodyczną w  kształtow aniu  postaw  
światopoglądowych żołnierzy jest jedno lite  i całościowe u j­
mowanie procesu wychowania. K ształtow anie  przekonań i po­
staw  światopoglądowych powinno się dokonyw ać jednocześnie 
przez wiedzę, uczucia i działanie. Tylko jedność tych dróg m o­
że przynieść sukces wychowawczy.

Organizując i prowadząc działalność wychowawczą ksz ta ł­
tu jącą światopogląd naukow y żołnierzy, m usim y ją dostoso­
wywać do konkretnych  warunków i zadań, np.: do treści po­
szczególnych przedm iotów  dydaktycznych, do osobowości żoł­
nierzy, atm osfery i opinii publicznej danej grupy, do posiada­
nej bazy m ateria lnej.

Zintegrowane trak tow anie procesu kształtow ania św iato­
poglądu żołnierzy w ym aga koordynacji działań dydaktycz­
nych z pracą organizacji party jnych i młodzieżowych, k u ltu ­
ralno-ośw iatow ą oraz innymi form am i p racy  ideowo-wycho- 
wawczej. W zajem ne w spieranie się i uzupełn ian ie tych oddzia­
ływ ań sprzyja osiąganiu korzystnych w yników .
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Kom pleksowe ujmowanie problem u kształtowania św iato ­
poglądu naukow ego żołnierzy w ynika także z faktu, że ich 
przekonania i postaw y tworzyły się niejednolicie. Indyw idu­
alny rozwój, różne doświadczenia życiowe, odmienna s tru k tu ra  
psychiczna pow odują, że poszczególni żołnierze reagują n ie ­
jednakowo na  sposoby działania wychowawczego. Dlatego też 
istnieje potrzeba różnicowania działań i przestrzegania ogól­
nych zasad w ychow ania (omawiamy je w oddzielnym roz­
dziale niniejszej pracy).
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ROZDZIAŁ SIÓDMY

WYCHOWANIE W PROCESIE SZKOLENIA

Przygotow anie żołnierzy do udziału  w  ew entualnej w o j­
nie oraz do ak tyw nego uczestnictwa w  życiu społeczno-gospo­
darczym kraju  jest, z natu ry  rzeczy, procesem  złożonym i w ie­
lokierunkowym.

Omówimy ty lko  niektóre prob lem y związane z ksz ta łto ­
waniem osobowości żołnierza ludow ego W ojska Polskiego, 
głównie pod ką tem  jego udziału w w alce zbrojnej. Chodzi za­
tem  nie o przygotow anie w ogóle, lecz o przygotowanie o rga­
nizowane i prow adzone w procesie szkolenia.

Jedność procesu szkolenia i wychowania

Proces szkolenia żołnierzy ch arak te ry zu je  się pew nym i 
właściwościami organizacyjnym i i m etodycznym i, różniącym i 
go od nauczania i wychowania w innych  ośrodkach kształce­
nia. Znajduje to w yraz przede w szystkim  w  realizowaniu roz­
m aitych zadań szkoleniowych i w ychow aw czych — zgodnie 
z odpowiednimi p lanam i — o każdej porze dnia i nocy, o każ­
dej porze roku, w salach w ykładow ych i gabihetach, na p la ­
cach ćwiczeń i poligonach. Żołnierz je s t szkolony i w ychow y­
w any przez całą dobę w w arunkach ładu , porządku i dyscy- 
plinw  .

, f u o  charakterystycznych cech procesu  szkolenia należy 
zaliczyć także jego ścisłe powiązanie z procesem  wychowania. 
Obydwa te procesy stanow ią jedność, bow iem  zdobywana w ie­
dza, um iejętności i naw yki, łączone ściśle z działalnością p ra k ­
tyczną i zachow aniem  się żołnierzy, z kształtow aniem  w alo­
rów  m oralno-bojowych, dotyczą w istocie kształtow ania oso­
bowości. Owa jedność oznacza, że w ychow aw cy muszą m ieć 
wyraźnie określone cele i plany działań wychowawczych re ­
alizowanych podczas szkolenia oraz p lany  doskonalenia w yn i­
ków szkolenia w innych formach i dziedzinach oddziaływań 
wychowawczych.

Osiąganie celów wychowawczych w  procesie szkolenia nie 
jest zadaniem łatw ym , chociaż n iek tó rzy  sądzą, że w ystarczy
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dobrze szkolić, żeby niejako autom atycznie dobrze w ychow y­
wać. Złożoność procesu wychowania, w porównaniu z proce­
sem szkolenia, przejaw ia się np. w jego organizacji. D okładnie 
są określone przedm ioty nauczania, zakres m ateriału, k tó ry  
powinien być opanowany, kolejność zajęć, liczba godzin, po­
moce szkoleniowe itp. W ychowania, niestety , tak zaplanow ać 
nie można. W ychowawcy nie mogą, na przykład, postawić so­
bie zadania uczynienia żołnierzy odważnym i, samodzielnymi, 
zdyscyplinowanymi, wytrwałym i, koleżeńskimi, zaradnym i już 
w ciągu pierw szego lub drugiego m iesiąca służby. Nie w ynika 
to wcale z nieuśw iadam iania sobie tego, jaki powinien być żoł­
nierz, jakie w alory  moralno-bojowe m a posiadać, lecz jest to 
spowodowane złożonością, długotrw ałością i trudnością p ro­
cesu kształtow ania osobowości: ,,na w ytw orzenie dodatnich cech 
charakteru potrzeba całych łat. Nie można stworzyć charak ­
teru za pomocą jakiegoś specjalnego szybkościowego chw ytu  
czy m etody”!.

Trudność realnego planowania procesu wychowawczego 
wynika także ze znacznie w iększych różnic w ystępujących 
u poszczególnych żołnierzy w s truk tu rze  osobowości niż w  po­
ziomie wiedzy i wykształcenia. Ponadto  różnice w zasobie w ia­
domości, um iejętności i nawyków, stosownie do w ym agań 
programowych, mogą być usunięte w znacznie krótszym  cza­
sie i przy mmiejszym nakładzie sił niż ukształtowane w ciągu 
dotychczasowego życia sądy, przekonania światopoglądowe, 
moralne, cechy charakteru  itp.

Złożoność procesu wychowania w ynika ponadto z fak tu , 
że o wiele tru d n ie j jest sprawdzić jego rezultaty niż efekty  
szkolenia. Nie m ożna bowiem spraw dzić stopnia patrio tyzm u, 
ofiarności, uczciwości, zaangażowania społecznego, p raw do­
mówności tak  dokładnie, jak np. znajomości regulam inów , 
um iejętności strzelania, prowadzenia wozów bojowych. P ro ­
blem ten  jes t szczególnie ważny w wychowaniu wojskowym , 
ponieważ niesłychanie trudno oceniać w yniki wychowania pod 
kątem zachow ania się żołnierzy przy  wykonywaniu zadań bo­
jowych na ew entualnym  polu walki.

Z m etodycznego punktu widzenia, w przygotowaniu żoł­
nierzy do działań  zbrojnych można wyodrębnić dwa podsta­
wowe k ierunki: społeczno-polityczny i techniczno-instrum en- 
talny (specjalistyczny)^.

1 A. M a k a r e n k o ,  Dzieła, t. 5, op. cit., s. 289.
2 Zob. T. S z a c i ł o, Współczesna wojna a człowiek, Warszawa 

1968, s. 19—20; M. K o r o b i e j n i k o w ,  Sowriemiennyj boj i problemy 
psichołogii, op. cit., s. 200—214.
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Wychowanie ideowopolityczne

Przygotow anie społeczno-polityczne (inaczej m oralno-po- 
lityczne) ma za zadanie dostarczyć po litycznych  i społecznych 
(klasowych) rac ji narodu  oraz państw a lub  wspólnoty państw , 
pokazać i w yjaśnić wartości oraz sens w alk i, a na tej podsta­
wie kształtować pozytyw ny stosunek, a także gotowość do jej 
podjęcia i prow adzenia. Dotyczy w  sw ojej istocie złożonych 
problemów kształtow ania  i um acniania patrio tyzm u oraz in te r ­
nacjonalizmu.

Patriotyzm  jako  pojęcie h isto ryczne m iał różną treść  
w różnych epokach i okresach, zawsze jed n ak  oznaczał miłość 
do ojczystego k ra ju , aprobatę jego m ateria lnego  i duchowego 
dorobku, poczucie w spólnoty językow ej i kulturow ej, poczu­
cie więzi z innym i ludźm i i z przeszłością^.

Współczesną w ykładnię pa trio tyzm u znajdujem y w m a­
teriałach kolejnych zjazdów PZPR  oraz w  dokum entach p le ­
narnych posiedzeń KC PZPR. Podkreśla  się w  nich, iż socjali­
styczny patrio tyzm  przejaw ia się przede w szystkim  w m iłości 
do ojczyzny, w  gotowości do pośw ięcenia się dla niej, rze te l­
nym  w yw iązyw aniu się z obowiązków w obec krsju , solidnej 
i twórczej pracy, gospodarności, poczuciu odpowiedzialności 
za rozwój i przyszłość ojczyzny, dum ie z dotychczasowych do­
konań narodu, w  w alce ze wszystkim , co godzi w dobre im ię 
socjalistycznej ojczyzny^. Podkreśla się p rzy  tym, że „socja­
listyczny pa trio tyzm  jest in tegraln ie zw iązany z in ternacjo ­
nalizmem, z u trw alan iem  w świadom ości społecznej poczucia 
ideowej jedności, p rzy jaźn i i b ra te rs tw a  ze Związkiem  Radziec­
kim  i innymi państw am i wspólnoty socjalistycznej, z m iędzy­
narodowym  ruchem  kom unistycznym  i robotniczym . Socjalisty­
czny patriotyzm  i internacjonalizm  p rze jaw ia ją  się w klaso­
wej solidarności z ludźm i pracy innych  narodów , z walką n a ­
rodów o społeczne i narodowe w yzw olenie, z aktyw ną postaw ą 
potępienia sił im perializm u i reakcji, z poczuciem odpowie­
dzialności za rozw ój i bezpieczeństwo socjalistycznej wspól- 
n o ty ”5.

W um acnianiu jedności m oralno-politycznej narodu pol­
skiego, głównego czynnika siły socjalistycznego państwa, w aż­
n ą  rolę odgrywa patriotyczne i in ternacjonalistyczne w ycho­
w anie społeczeństwa, zwłaszcza m łodzieży. W dziedzinie tej

3 Zob. W. P o l a ń s k i ,  Niektóre problemy i zadania wychowania 
patriotycznego i internacjonalistycznego żołnierzy ludowego Wojska Pól- 
skiego, [w;] Z zagadnień wychowania patriotycznego i internacjonali­
stycznego w LWP, Warszawa 1968, s. 9.

4 Zob. VII Zjazd PZPR, „Nowe Drogi” 1976, nr 1, s. 144—145.
5 Tamże, s. 145.
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także w ojsku postawiono określone zadania. W dokum entach 
party jnych stw ierdza się: „Należy rozw ijać i pogłębiać p a trio ­
tyczne i internacjonalistyczne w ychow anie żołnierzy, doskona­
lić system  szkolenia oraz nieustannie pogłębiać więź w ojska 
ze społeczeństwem  [...]. Dałsze rozw ijanie przyjaźni i w spół­
działania ludow ego Wojska Polskiego z armiami państw  U kła­
du W arszawskiego, zacieśnianie b ra te rsk ie j więzi z A rm ią R a­
dziecką służyć będzie umocnieniu sojuszu państw w spólnoty so­
cjalistycznej, jej siły politycznej i obronnej”®.

Patrio tyczne i internacjonalistyczne wychowanie żołnierzy 
jest od początku istnienia ludowej arm ii główną treścią dzia­
łalności ideowopolitycznej. W procesie tym  szczególne m iejsce 
zajmuje w ychow anie żołnierzy na postępowych i rew olucy j­
nych tradycjach  narodu, na jego orężnych zmaganiach o w ol­
ność i niepodległość, na tradycjach rew olucyjnych w alk klasy  
robotniczej i je j m arksistowskiej p a rtii z wyzyskiem i ucis­
kiem, w alki o Polskę ludową, o spraw iedliw y ustrój społeczny. 
Nawiązywanie bowiem do bogatego dziedzictwa, ukazyw anie 
chlubnych k a rt przeszłości narodow ej, wydobywanie i popu­
laryzowanie bohaterskich czynów dokonywanych w im ię obro­
ny wolności i niepodległości, w imię postępu społecznego m a 
ogromne znaczenie wychowawcze. Działalność ideowopolitycz- 

'na, dotycząca patriotycznego i internacjónalistycznego w ycho­
wania w ludow ym  Wojsku Polskim , służy przede w szystkim  
rozwijaniu i u trw alan iu  poczucia dum y z pełnienia służby 
w socjalistycznej armii, kształtuje zaangażowane postaw y oby­
watelskie, um acnia jedność ideow o-m oralną i polityczną w oj­
ska oraz jego gotowość bojową.

Stosując m arksistow ską analizę procesów dziejowych, n a ­
leży w ydobyw ać oraz ukazywać ludow y i dem okratyczny n u r t 
naszych dziejów, kultywować, a także popułaryzowć postępow e, 
rew olucyjne i orężne tradycje narodu  oraz państwa polskiego. 
Z dziejów tych  trzeba wydobywać i eksponować w sposób se­
lektyw ny te wydarzenia, idee, fak ty , wzorce osobowe, k tóre 
służą rozw ijaniu  socjalistycznej świadomości żołnierzy, w spie­
rają ich dążenia, kształtują obyw atelskie postawy"^.

Podstaw ow e treści wychowania na tradycjach m ożna ująć 
w kilka zasadniczych grup. Są to przede wszystkim p iastow ­
skie tradycje  w alk z najazdami feudałów  germańskich; w ie­
lowiekowe zm agania o utrzym anie oraz polskość Ziem Zachod­
nich i Północnych. Chodzi przede w szystkim  o w ydobyw anie 
i podkreślanie tych  treści, k tóre ukazują  owe zm agania od 
pierwszych wieków naszej państwowości, aż po w kład narodu

6 Tamże, s. 141.
7 Zob. Zarządzenie nr 19/polit. z 12 października 1972 r., Warsza­

wa 1972, s. 3—4.
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polskiego w zw ycięstw o nad n iem ieckim  faszyzmem. Szcze­
gólnie bliskie są tradycje  dotyczące najnow szych  dziejów P o l­
ski, tj. powstanie wielkopolskie (1918), powstańcze zryw y lu ­
du śląskiego (1919— 1921), bohaterskie w alk i z najeźdźcą we 
wrześniu 1939 r., w  latach okupacji h itlerow skiej, na zw ycięs­
kim szlaku od Lenino do Berlina, po Ł abę i Pragę czeską, w al­
ki Polaków na teren ie  okupowanego k ra ju  oraz na w szystkich 
frontach drugiej w ojny światowej. Te w ydarzenia szczególnie 
mocno przem aw iają do wyobraźni i p rzekonań  wszystkich po­
koleń Polaków i um acniają ich jedność m oralno-polityczną, 
gdyż są bliskie osobistemu doświadczeniu. Znaczenie tych  fak ­
tów dla współczesności wynika także z działania sił rew izjo ­
nistycznych i odwetowych, dążących do zm iany granic w Eu­
ropie przede w szystkim  kosztem Polski.

W ludowym  W ojsku Polskim w ydobyw a się oraz k o n ty ­
nuuje postępowe idee i rew olucyjne dążenia narodu polskiego 
w całej jego tysiącletn iej historii. N aw iązuje się zwłaszcza do 
postępowych m yśli XV III i XIX w., k tó rych  najpełniejszym  
wyrazem stały się pow stania narodow e —  pierwsze narodow o­
wyzwoleńcze w ystąp ien ia  ludu polskiego. Pow stania kościusz­
kowskie, listopadow e, "Wielkopolskie 1848 r., styczniowe sym ­
bolizują niezłom ne dążenie narodu polskiego do niepodległości, 
do niezależnego b y tu  narodowego, do posiadania w łasnego 
państwa.

Internacjonalistyczny charakter tra d y c ji ludowego W ojska 
Polskiego, idee b ra te rs tw a  broni z A rm ią Radziecką i innym i 
sojuszniczymi arm iam i były podstaw ą pow stania ludowego 
państwa, a obecnie stanowią gw arancję jedności i siły arm ii 
Układu W arszawskiego oraz całej socjalistycznej w spólnoty. 
Naród polski i polscy żołnierze m ają w swoich dziejach ch lub­
ne przykłady solidarnych, wspólnych z innym i narodam i w alk
0 wolność, postęp, demokrację i socjalizm . Hasło „Za W aszą
1 naszą wolność zagrzewało do w alki w  czasie powstań n a ro ­
dowych, na barykadach  Komuny P ary sk ie j, w W ielkiej R e­
wolucji Październikow ej, w obronie m łodej republiki H isz­
panii przed faszyzm em , aż po w szystkie fron ty  drugiej w ojny  
światowej.

Istotną rolę w patriotycznym  i in ternacjonalistycznym  w y ­
chowaniu żołnierzy spełniają tradycje  k lasy  robotniczej, k ie­
rowanej przez Polską Partię Robotniczą, a następnie przez 
Polską Zjednoczoną P artię  Robotniczą, zw iązane z walką o w y­
zwolenie kraju  spod okupacji h itlerow skiej. Szczególnie pod­
kreśla się treści dotyczące walk o p rzem iany  społeczno-ustro- 
jowe, , 0 dem okratyczny i socjalistyczny ch arak te r naszego k ra ­
ju  oraz jego dynam iczny rozwój.
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Do postępow ych tradycji naszej arm ii należy jej udział 
w u trw alan iu  w ładzy ludowej. Chodzi przede wszystkim  o ak ­
tywne uczestnictw o żołnierzy w przeprow adzaniu podstaw o- 
^^ych reform  społecznych i gospodarczych, o udział w w ielkich 
kam paniach politycznych decydujących o losach kraju , w ak ­
cjach rozm inow yw ania, zagospodarowaniu Ziem Zachodnich 
i Północnych oraz w ochronie gran ic młodego państw a.

W w ychow aniu współczesnych żołnierzy w ykorzystu je 
się także najnow sze tradycje w ojska związane z jego ludow o- 
dem okratycznym  charakterem , z jego głębokimi, klasow ym i 
więziami z całym  narodem, zwłaszcza z klasą robotniczą i jej 
partią. Podkreśla  się nowoczesność naszych sił zbrojnych, p rze­
jawiającą się w strukturach  organizacyjnych, uzbrojeniu i w y­
posażeniu technicznym , w poziomie wyszkolenia oraz w pozy­
cji politycznej i ekonomicznej Polsk i w świecie, a także we 
wspólnocie państw  socjalistycznych.

Treści tra d y c ji narodowych i orężnych łączy się z treśc ią  
bieżących zadań szkoleniowo-wychowawczych i gospodarczych 
wykonyw anych przez żołnierzy. Eksponuje się zwłaszcza co­
dzienny ofiarny  tru d  i wysiłek żołnierski, wnoszony w um ac­
nianie gotowości bojowej pododdziałów i jednostek. Różnorod­
ne dokonania i czyny żołnierzy okresu pokoju służące socjali­
stycznej ojczyźnie, społeczeństwu, um acniające siły zbrojne 
wzbogacają trad y c je  o nowe w artości i są równie godne u trw a ­
lenia oraz popularyzacji.

K ształtow anie patriotyzm u i internacjonalizm u jest p ro ­
cesem bardzo złożonym. Obecnie zaś, we współczesnych, szyb­
ko zm ieniających się w arunkach życia, w dobie u łatw ionej 
kom unikacji społecznej, pogłębiania się pokojowego odprężenia 
i rozw ijania w spółpracy między państw am i o różnych syste­
mach, wobec sta le  rosnącej ruchliw ości społecznej i przy  nasi­
lającej się w alce ideologicznej, rodzą się nowe trudności w p ra ­
cy wychow aw czej nad um acnianiem  patriotyzm u i in te rnac jo ­
nalizmu. Tym  sam ym  zwiększa się znaczenie tego rodzaju  
działalności.

Funkcje socjalistycznej arm ii, je j cele i w ykonyw ane za­
dania są w  swej istocie patrio tyczne i internacjonalistyczne, 
służą dobru w szystkich obywateli naszego kraju, naszych so­
juszników oraz chronią pokój na świecie. Głównym zadaniem  
każdego żołnierza jest realizowanie określonej cząstki ogólnego 
planu zapew nienia bezpieczeństwa k ra ju , ochrony pokojow ej 
pracy. Je s t to zarazem  szeroko po ję ta  realizacja ustro jow ych 
i narodow ych potrzeb w tym  zakresie. W ypełnianie obowiąz­
ków żołnierskich stanowi więc bezpośrednią służbę ojczyźnie 
i narodowi. Je s t to działanie bezinteresow ne i solidarne w im ię 
nadrzędnych celów i uznawanych w artości, kształtujące zaan-
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gażowanie społeczne i motywację, k tó ra  zachęca do podejm o­
wania wysiłków um acniających nasz k ra j i całą socjalistyczną 
wspólnotę.

Działalność wychowawcza w ojska w  zakresie pa trio tycz­
nego w ychow ania służy jednocześnie um acnianiu  jedności mo- 
ralno-politycznej narodu. Dzieje się to  g łów nie przez system a­
tyczne kształtow anie świadomości ideow ej i politycznej żoł­
nierzy, której w ysoki poziom decyduje  o ich ofiarności i za­
angażowaniu w wykonyw anie żo łn iersk ich  oraz obyw atelskich 
obowiązków. Od tego, jak k sz ta łtu ją  się postawy i poglądy 
społeczne, polityczne żołnierzy podczas sdużby, zależy ich dal­
sze postępowanie we własnym środow isku. Wkład w ojska 

.w  dzieło in tegracji m oralnej i po litycznej obywateli naszego 
kraju  wydaje się być bardzo pótrzebny.

Z tych w zględów  szczególnego znaczenia nabierają w szy­
stkie poczynania wychowawcze, służące pełnem u w ykorzysta­
niu możliwości w ojska w kształtow aniu  patriotycznych i in te r-  
nacjonałistycznych postaw  żołnierzy.

Żołnierze służby zasadniczej, uczestnicząc aktyw nie w  bo­
gatym  życiu ideowopolitycznym , k u ltu ra ln y m  i społecznym  
wojska, poznają politykę PZPR, p rog ram  rozwoju społeczno- 
-gospodarczego k ra ju , zdobywają w iedzę o istocie, celach i za­
daniach służby wojskowej, o podstaw ow ych normach, zasa­
dach i obowiązkach żołnierskich, poznają  swój kraj, jego osiąg­
nięcia i perspektyw y, postępowe i rew olucyjne tradycje n a ­
rodu oraz oręża polskiego, zasady ustro jow e, politykę w ew ­
nętrzną i m iędzynarodow ą, miejsce i ro lę  Polski w świecie oraz 
we wspólnocie państw  socjalistycznych.

Te różnorodne wiadomości i um iejętności nabyw ane 
w trakcie służby wojskowej, podbudow ane znajomością do­
robku m inionych pokoleń, pow inny się uk ładać w pewien jed ­
nolity system, w yrażający się w postaw ach i zachowaniu, 
w pojmowaniu przez żołnierzy ich ro li i m iejsca w socjalisty­
cznym społeczeństw ie oraz świecie.

Proces kształtow ania świadomości socjalistycznej żołnie- 
rzy wymaga głębokiej wiedzy o dziejach  Polski i jej sił zb ro j­
nych. Historia i tradyc je  dostarczają argum entów  .rzeczowych 
i emocjonalnych kształtu jących u żo łn ierzy  określone p rzeko­
nania, u łatw iających  przyjm owanie pew nych  poglądów i idei 
oraz identyfikow anie się z nimi. O ro li i znaczeniu idei w  ży­
ciu społecznym m ów ił Marks: „M am y głębokie przekonanie, 
że nie próby p raktyczne, lecz teo re tyczne rozwinięcie kom u­
nistycznych idei stanow i właściwe niebezpieczeństwo, gdyż na 
próby praktyczne, naw et' na próby o charakterze m asowym, 
kiedy stają się niebezpieczne, m ożna odpowiedzieć arm atam i. 
Jednakże idee, k tó re  opanowały nasz um ysł i zdobyły nasze
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uczucie, z k tó rym i związało się nasze sumienie za spraw ą ro ­
zumu — to są więzy, których nie m ożna rozerwać, nie rozry ­
wając swego serca, to są demony, k tó re  człowiek może p rze­
zwyciężyć ty lko  w ten sposób, że się im  poddaje”®.

Myśl ta  w yraźnie przem awia za koniecznością prow adze­
nia wśród żołnierzy pracy uśw iadam iającej, zaszczepiającej 
w ich um ysłach i sercach określone idee. Dlatego też w  proce­
sie patriotycznego wychowywania żołnierzy centralne m iejsce 
zajmuje szkolenie polityczne. P roblem atyka patriotycznego 
wychowania żołnierzy w ystępuje praw ie we w szystkich cy­
klach tem atycznych. Poszczególne tem aty  w całości są pośw ię­
cone dziejom Polski i jej tradycjom  oraz współczesnym doko­
naniom i przeobrażeniom . Jest sp raw ą oczywistą, iż ponad ty ­
siącletnia h isto ria  państw a polskiego i jego sił zbrojnych jest 
potraktow ana w program ie skrótowo i selektywnie. Chodzi bo­
wiem głównie o to, by poznawanie w ydarzeń i faktów  z p rze­
szłości pom agało żołnierzom rozum ieć także współczesne m e­
chanizmy rozw oju społecznego oraz dostrzegać dalsze p e r­
spektywy. Nie chodzi więc o encyklopedyczne przekazyw anie 
wiedzy o dziejach naszych przodków, lecz o rozw ijanie poli­
tycznego m yślenia, które z historycznej perspektywy um ożli­
wia lepsze w idzenie obecnej rzeczywistości®.

Zajęcia ze szkolenia politycznego służą przede w szystkim  
kształtow aniu postaw  żołnierzy, ich stosunku do życia i służby. 
Zajęcia te m uszą więc być atrakcy jne, dostarczać żołnierzom  
em ocjonalnych przeżyć, wiązać uczuciowo przeszłość z te raź ­
niejszością, w yzw alać zaangażowanie i chęć służenia ojczyźnie. 
Szczególnie cenne w tej dziedzinie są organizowane w w ielu 
jednostkach zajęcia terenowe, prow adzone bezpośrednio w  re ­
jonie różnych obiektów historycznych oraz współczesnych 
ośrodków gospodarczych i ku ltu ra lnych  (muzea, pom niki pa­
mięci narodow ej, zakłady pracy itp.). Bezpośredniemu zetkn ię­
ciu się żołnierzy z przeszłością i teraźniejszością służą podróże 
wojskowo-historyczne. Dostarczają one w niezwykle a tra k cy j­
nej form ie rzetelnych  wiadomości o przeszłości i współczes­
ności naszego k raju .

Program ow e szkolenie polityczne stw arza szczególnie do­
godne w arunk i do rozwijania b ra te rs tw a  broni z' A rm ią Ra­
dziecką i innym i sojuszniczymi arm iam i. Żołnierze na zajęciach 
uśw iadam iają sobie historyczne podstaw y naszej p rzy jaźn i 
i sojuszu, znaczenie i potrzebę zbiorowego wysiłku. Żołnierze 
ludowego W ojska Polskiego znajdu ją  ponadto wiele okazji do 
pogłębiania postaw  internacjonalistycznych przez udział we

8 K. M a r k s ,  Komunizm a augsburska „Allgemeine Zeitung’ 
K. Marks, F. Engels, Dzieła, t. 1, Warszawa 1960, s. 130.

9 Zob. W. P o l a ń s k i ,  op. cit., s, 12—13.

[w:]
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wspólnych ćwiczeniach, w czasie w izy t delegacji b ratn ich  a r­
mii, na różnych spotkaniach i uroczystościach, przez w ym ianę 
zespołów artystycznych , organizowanie w spólnych imprez i za­
wodów sportow ych, działalność w ydaw niczą  itp. Bezpośrednie 
kontakty osobiste żołnierzy b ratn ich  arm ii, wzajemne pozna­
wanie się, w ym iana doświadczeń, poznaw anie kułtury  i oby­
czajów nadają sojuszom  wojskowym  i państw ow ym  k o n k re t­
ną postać, w yrażaną 'w postawach i stosunkach  poszczególnych 
żołnierzy.

Ważną form ą wychowania patrio tycznego  jest popu łary- 
zowanie postaci i czynów patronów  jednostek  oraz uczestników  
walk narodowowyzwoleńczych, zw łaszcza żołnierzy w szyst­
kich frontów drug iej wojny św iatow ej. Poznawanie boha te r­
skich czynów łudzi zasłużonych dla k ra ju  rodzi poczucie du ­
my i więzi z przeszłością, zachęca do naśładow nictw a.

W ychowawcy wojskowi zdają sobie spraw ę z tego, że po­
pularyzowanie sy lw etek  bohaterów i ich czynów tylko w ów ­
czas spełni cel wychowawczy, jeśli będzie konkretne, rzeczo­
we, zaangażowane emocjonalnie, system atyczne. D ziałania 
ogólnikowe, okazjonalne, deklaratyw ne nie przynoszą zw ykle 
oczekiwanych w yników .

Istotną pomoc w wychowaniu okazu ją  kom batanci i w e­
terani walk rew olucyjnych oraz narodow owyzwoleńczych, 
działacze społeczni i party jni, pow stańcy, partyzanci, żołnierze 
regułarnych jednostek  Wojska Polskiego. Są oni żywą skarbn i­
cą bogatej w iedzy o tradycjach oraz konkretnym  przykładem  
działania w imię narodow ych i społecznych interesów. S po ty ­
kają  się z żołnierzam i przy różnych okazjach: uczestniczą 
w uroczystościach jednostki, w ieczorach wspomnień, w yciecz­
kach na pola h istorycznych bitew, do m uzeów , miejsc m a rty ­
rologii itp.

Popularyzow aniu tradycji ludow ego W ojska Polskiego 
wśród żołnierzy i społeczeństwa służą także różnorodne im ­
prezy organizowane w jednostkach z okazji Dnia W ojska P o l­
skiego, rocznicy zw ycięstw a nad faszyzm em , św iąt poszczegól­
nych rodzajów w ojsk  i pułków. Im prezy  te  są dobrą okazją do 
umacniania więzi żołnierzy z w ojskiem , z własną jednostką 
i pododdziałem, ze społeczeństwem, zw łaszcza z młodzieżą.

Patriotyczne i internacjonalistyczne wychowanie jest re ­
alizowane w w ielu  różnorodnych sfe rach  życia i działalności 
wojska. P rzejaw ia się w organizatorskiej i ideologicznej dzia­
łalności organizacji party jnych  oraz młodzieżowych, w pracy  
kulturalno-ośw iatow ej. Służą tem u m. in. sałe tradycji, cere­
moniał wojskowy, litera tu ra , film, rad io  i telewizja.

K ształtow anie patriotyzm u i in ternacjonalizm u, czyli spo­
łeczno-polityczne przygotowanie do w ojny, wiąże się ściśle
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z kształtow aniem  woli i chęci żołnierzy do walki. Cechy te  
były zawsze i pozostają nadal podstaw ow ym  czynnikiem zw y­
cięstwa.

Stan m oralno-polityczny arm ii jes t zawsze pew nym  sy­
stemem idei, przekonań, poglądów, pragnień, uczuć żołnierzy, 
które w yrażają  się w ich postaw ach i zachowaniu. Jego w y­
kładnikiem jest przede wszystkim stosunek żołnierzy do ide­
ologii, do po lityk i partii i rządu, do służby wojskowej, do w o j­
ny. W okresie w ojny dominującą rolę odgrywają: zapał i chęć 
do walki, przejaw ianie  inicjatyw y oraz woli zwycięstwa, zdol­
ność w y trw an ia  w  trudnych w arunkach  współczesnego pola 
walki. H istoria  dowodzi, że stan m oralno-polityczny arm ii za­
leży zawsze od jakości i poziomu rozw oju społeczeństwa. Za­
obserwowano też w yraźny związek m iędzy określonym stanem  
m oralno-politycznym  wojska (społeczeństwa) a zachow aniem  
się i działaniem  żołnierzy. Zależność ta  wynika stąd, że w  s ta ­
nie m oralno-politycznym  tkwią potężne siły motoryczne, k ie­
rujące ludzkim  zachowaniem się i działaniem.

W łaściwości m otywacyjne stanu  m oralno-politycznego 
sprawiają, że poznawanie go w określonych środow iskach 
i grupach pozw ala w pewnym stopniu  przewidywać postępo­
wanie tych  g rup  w rozmaitych sytuacjach. Stany korzystne, 
pozytywne sp rzy ja ją  wykonywaniu zadań szkoleniowych i bo­
jowych, zw iększają możliwości działania, natom iast nieko­
rzystne — ograniczają, hamują i dezorganizują działanie. P ro ­
blem atyka ta  m a wielowiekową historię. Wielu najznakom it­
szych dowódców i teoretyków w ojskow ych różnych epok do­
strzegało korelację  siły armii, jej w artości bojowej nie ty lko 
z czynnikam i m aterialnym i, lecz także z walorami duchowym i. 
Dostrzegano znaczne możliwości zwiększania posiadanych sił 
m aterialnych lub  też kompensowania ich niekorzystnego u k ła ­
du przez rozw ijan ie  pozytywnych cech żołnierzy.

Społeczno-polityczne przygotow anie żołnierzy LW P do 
walki na jpełn ie j jest realizowane — jak  wspomniano —  przez 
system szkolenia ideowopolitycznego, pracę kulturalno-ośw ia­
tową oraz różnorodną działalność organizacji party jnych  i m ło­
dzieżowych w wojsku. Pedagogiczne aspekty tej złożonej pror 
blem atyki w ym agałyby osobnych rozważań. Zajm iem y się 
jeszcze bliżej niektórym i m etodycznym i zagadnieniami w ycho­
wania żołnierzy w  toku szkolenia ideowopolitycznego.

Proces ten  jest organizowany w edług wytycznych i p ro ­
gramu ustalonego przez GZP W P na poszczególne lata . W y­
tyczne zaw iera ją  zwykle ogólne wskazówki, dotyczące celów 
działalności szkoleniowo-wychowawczej, organizacji szkolenia 
ideowopolitycznego poszczególnych grup  żołnierzy (np. szko­
lenie ideowopolityczne żołnierzy zawodowych, żołnierzy służ-
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by zasadniczej, pracowników cyw ilnych , szkolenie pa rty jn e), 
jego podstaw ow ych form, zapew nienia m ateriałów  oraz opra­
cowania program ów  zajęć z w yodrębnieniem  działów, tem a ­
tów i czasu przeznaczonego na ich realizację.

Podstaw ow ym  celem szkolenia ideowopolitycznego je s t 
kształtowanie socjalistycznych postaw  żołnierzy, rozw ijan ie  
patriotyzm u i internacjonalizm u, św iadom ości oraz zaangażo­
wania ideowego, um acnianie św iadom ej dyscypliny, w yzw a­
lanie społecznej aktywności, in ic ja tyw y  i ofiarności w rea li­
zacji zadań zw iązanych z przygotow aniem  do obrony k ra ju , 
a także ak tyw nym  uczestnictwem  w budownictw ie socjaliz­
mu. Zasadniczą form ą osiągania ow ych celów są zajęcia i in ­
formacje polityczne. Ze względu na  treśc i zaw arte w p ro g ra ­
mie szkolenia politycznego, na jego sta ły , planowy ch a rak te r 
stanowi ono głów ną formę pracy ideowo-wychowawczej i jes t 
podstawowym czynnikiem  kszta łtow ania  świadomości żoł­
nierzy.

Nie jest ła tw o  mierzyć w ynik i wychowania w ogóle, 
a jeszcze tru d n ie j określić je na podstaw ie jednej dziedziny 
szkolenia. Mimo to liczne badania sygnalizu ją zależność za in ­
teresowań, poglądów , przekonań, postaw  ludzi od poziom u 
i charakteru w iedzy społeczno-politycznej^o. W w yniku opa­
nowywania przez żołnierzy usystem atyzow anych wiadom ości 
politycznych ksz ta łtu ją  się ich zain teresow ania  i rodzi po trze ­
ba analizowania oraz oceniania w ydarzeń  i zjawisk społecz­
nych, co jest, jak  wiadomo, bezpośrednim  rezultatem  u m ie ję t­
ności łączenia w iedzy teoretycznej z p rak ty k ą  życia.

W szkoleniu politycznym  chodzi n ie  tylko o doprow adze­
nie do pow stania wspomnianej po trzeby  i rozw ijanie za in te ­
resowań, lecz przede wszystkim o oddziaływ anie na św iado­
mość i uczucia żołnierzy, które m ate ria lizu ją  się w k o n k re t­
nym  działaniu. Szkolenie polityczne dostarcza wielu argum en­
tów logicznych i emocjonalnych, rozw ijających  i u trw a la ją ­
cych postawy zaangażowania społecznego, patriotyzm  i in te r­
nacjonalizm; rozw ija  światopogląd naukow y; uzasadnia po trze­
bę służby w ojskow ej i wyjaśnia jej isto tę; zachęca do rze te l­
nego opanow yw ania wiedzy i um iejętności żołnierskich zw ią­
zanych z poznaw aniem  i posługiw aniem  się techniką w ojsko­
wą, z działaniem  żołnierza na w spółczesnym  polu walki.

10 Zob. m. in. maszynopisy WAP: B. B r o d o w i c z ,  Wpływ szko­
lenia politycznego na kształtowanie się postaw żołnierzy służby zasad­
niczej, Warszawa 1970; K. C z y r n y ,  Formy organizacyjne kształce­
nia ideowopolitycznego, Warszawa 1974; także W. M a g o ń, Wiedza jako 
element patriotycznego wychowania marynarzy, „Rocznik Ośrodka Nauk 
Społecznych i Wojskowych Marynarki Wojennej” 1966, nr 3.

148



Rozległy jest także zakres wiadom ości zdobywanych przez 
żołnierzy podczas szkolenia politycznego, które dotyczą w spół­
pracy z innym i ludźmi, współżycia w zespole, w y jaśn ia ją  
i kształtują stosunek do pododdziału, jednostki wojskowej, ro ­
dzaju sił zbro jnych  i wojska, jego sym boli i odznak.

Omówione problem y szkolenia politycznego ukazują jego 
znaczenie i możliwości wychowawcze. Rzecz w tym, jak  owe 
możliwości przeobrazić w rzeczywistość. Można tu w ym ienić 
następujące w skazów ki metodyczne, k tó rych  realizacja s tw a­
rza dobre w aru n k i kształtowania osobowości żołnierza arm ii 
socjalistycznej:

— Prow adzący szkolenie polityczne powinni być w  pełni 
świadomi celów wychowawczych, jakie się im stawia. D obra 
znajomość celów ogólnych, rozum ienie ich nadrzędności w sto­
sunku do celów dydaktycznych pozwoli właściwie organizować 
i prowadzić zajęcia polityczne, dobierać odpowiednie m etody, 
treści i środki oraz łączyć je z innym i dziedzinami szkolenia 
i życia wojskowego.

— Szkolenie polityczne należy organizować i prow adzić 
w taki sposób, żeby wiedza polityczna zdobywana przez żoł­
nierzy na zajęciach, a także w inny sposób stawała się podsta­
wą kształtow ania ich przekonań i postaw  ideowych, po litycz­
nych, patrio tycznych.

K ształtow anie się poglądów i postaw  na podstawie w ia­
domości zdobytych przez żołnierzy nie jest rzeczą prostą, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że są to ludzie dorośli. Przecież eduka­
cja społeczno-polityczna żołnierza nie rozpoczyna się w w oj­
sku od podstaw . Rozpoczynając służbę wojskową, poborowi 
mają już w yrobione mniej lub bardziej trw ałe przekonania 
ideowopolityczne, które nie zawsze są zgodne z ogólnym k ie­
runkiem w ychow ania socjalistycznego. W takim  przypadku za­
dania w ychow aw cze są szczególnie trudne  i złożone, polegają 
bowiem na m odyfikowaniu lub zm ianie poglądów stosow nie 
do potrzeb i charak te ru  wojska. Nie zawsze się to udaje.

W kształtow aniu  przekonań chodzi także o ich trw ałość. 
Wiąże się to z przygotowywaniem  żołnierza do podjęcia w każ­
dej chwili w alki zbrojnej, w ym agającej najwyższego w ysiłku, 
ofiarności i zaangażowania, także wówczas, kiedy będzie się 
już w rezerw ie.

— Osiąganie celów wychowawczych w trakcie szkolenia 
politycznego w dużej mierze zależy od sposobu prow adzenia 
zajęć. U m iejętność interesującego przekazyw ania wiadomości, 
zawsze popartych  dowodami rzeczowym i, argum entam i i p rzy ­
kładami, przyczynia się skutecznie do kształtow ania poglądów 
i przekonań żołnierzy. Mają na to w pływ  zwłaszcza m etody 
aktywizujące, k tó re  pozwalają lepiej rozumieć i opanować
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trudniejsze zagadnienia, wniknąć w  isto tę  rzeczy, rozbudzając 
przy tym zainteresow ania, rozw ija jąc  aktywność poznaw czą 
i dążenie do system atycznego pog łęb ian ia  wiadomości.

— W ażną spraw ą jest stopień pow iązania zdobyw anych 
wiadomości społeczno-politycznych z codziennym i p roblem a­
mi życia i szkolenia żołnierzy. Chodzi o to, by przekazyw anie 
żołnierzom wiadom ości politycznych łączyło się ściśle ze sto­
sowaniem ich w praktyce, żeby na  ich  podstawie żołnierze 
uczyli się jednocześnie właściwego rozum ienia  i oceniania w y­
darzeń oraz faktów , by konfrontow ali je  z sytuacją w sw ym  
pododdziale i oddziale.

— Skuteczność wychowawcza szkolenia politycznego za­
leży również od sprzęgnięcia jego treśc i (wzmacniania ich) 
z innymi form am i oddziaływania ideowopolitycznego na żoł­
nierzy. Realizacja określonego cyklu  zajęć politycznych może 
być z powodzeniem  wspierana działalnością kulturalno-ośw ia­
tową i propagandow ą. Odpowiedni dobór filmów w yśw ietla­
nych w jednostce, ternat gawędy, gazetk i ściennej, lek tu ra  
określonych książek, zorganizowanie wycieczki do m uzeum , 
zakładu pracy, spotkania z in te resu jącym i ludźmi (w eterana­
mi walk, działaczam i społeczno-gospodarczym i), przeprow adze­
nie odpowiedniego konkursu, zebrania  żołnierskiego itp. —  m o­
gą się znakomicie przyczyniać do u trw a le n ia  wiadomości p rze­
kazywanych podczas szkolenia politycznego oraz do k sz ta łto ­
wania na ich podstaw ie przekonań, znajdu jących  wyraz w kon­
kretnym  działaniu i postępowaniu żołnierzy.

— R ezultaty  wychowawcze szkolenia politycznego zależą 
także od postaw y prowadzącego, od jego przygotowania, do­
świadczenia, w iedzy ogólnej, um iejętności metodycznych, n a ­
stawienia do przedm iotu  nauczania, od au to ry tetu , osobistego 
zaangażowania ideowego i stosunku do przekazyw anych treści.

K ształtow anie się poglądów na  podstaw ie zdobytych w ia­
domości następu je  znacznie szybciej i skuteczniej pod w p ły ­
wem osób rzeczyw iście zaangażow anych i głęboko przekona­
nych o słuszności tez, które p rzekazu ją  innym . Z tych w zglę­
dów na kierow ników  grup szkolenia politycznego, zgodnie 
z wytycznymi G ZP WP, wyznacza się doświadczonych ofice­
rów o rozległej w iedzy politycznej i um iejętnościach jej p rze­
kazywania,

\

Wychowanie żołnierzy w trakcie szkolenia bojowego 
i specjalistycznego

Instrum entalne przygotowanie żołnierzy do walki je s t 
najpełniej realizow ane przez system  szkolenia. Należy p rzy
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tym podkreślić, że omawianych dwóch głównych kierunków : 
społeczno-politycznego i techniczno-instrum entalnego przygo­
towania żołnierzy do działań we współczesnej wojnie nie m oż­
na traktow ać oddzielnie. Dobre wyszkolenie żołnierzy we 
wszystkich dziedzinach podnosi ducha bojowego arm ii, pom a­
ga w pokonyw aniu trudów wojny, sprzyja zwycięstwu. N a­
leży ponadto zauważyć, że ze względu na współczesną tech n i­
kę wojenną nigdy dotąd braki i niedociągnięcia w w yszkole­
niu technicznym  żołnierzy nie prow adziły  do tak n iekorzyst­
nych następstw , jakie mogą mieć m iejsce obecnie. Z kolei zaś 
znajomość, akceptacja  oraz zrozum ienie ideowopolitycznych za­
łożeń, celu i sensu wysiłku żołnierskiego pomagają osiągać b a r­
dzo dobre w ynik i w szkoleniu.

P rzygotaw anie techniczno-instrum entalne ma szerszy za­
kres niż szkolenie bojowe, lecz węższy niż szkolenie w ojsko­
we. Jego głów nym  celem jest opanow anie przez żołnierzy w ia­
domości i um iejętności technicznych oraz wojskowych, um o­
żliwiających skuteczne prowadzenie działań bojowycla.

Przygotow anie to we wszystkich rodzajach szkolenia re ­
alizuje się w edług ściśle określonych założeń program ow ych 
i m etodycznych, dostosowanych do aktualnych potrzeb (zadań), 
możliwości oraz warunków. Skuteczne działanie na współczes­
nym polu w alk i zależy od s tan u ’ techniki wojennej, ilości 
uzbrojenia i sp rzętu  oraz od opanow ania umiejętności posługi­
wania się nim i. Wyposażenie we współczesne środki w alki 
stawia żołnierzom  nowe wym agania. Nowoczesna technika 
wojenna podniosła znacznie rangę szkolenia specjalistycznego, 
które ma na celu dokładne zapoznanie się’ ze sprzętem  bojo­
wym i nauczenie posługiwania się nim . Podkreśla się jednak, 
że we w spółczesnych w arunkach nie wystarcza dla całkow ite­
go w ykorzystania wiełostronnych możliwości sprzętu i uzbro­
jenia jedynie znajomość ich budowy i zasad obsługi. P o trzebna 
jest także w iedza teoretyczna, a przynajm niej podstawy z za­
kresu fizyki, m echaniki, elektroniki itp.

W przeszłości w procesie specjalistycznego szkolenia żoł­
nierzy przygotow anie teoretyczne, tj. poznawanie isto ty  z ja­
wisk, odgryw ało mniejszą rolę i nie stanowiło — jak  obec­
nie — jednego z głównych elem entów  kształtowania naw yków  
oraz um iejętności technicznych, potrzebnych do kierow ania 
oraz do obsługi uzbrojenia i sprzętu  bojowego. Obecnie m ożna 
zaobserwować występowanie zależności między m aksym al­
nym w ykorzystaniem  bojowych możliwości nowej technik i 
a stopniem poznania przez żołnierzy budowy i funkcjonow ania 
przyrządów oraz całych systemów technicznych.

W yniki badań prowadzonych w  oddziałach wojsk lo tn i­
czych w ykazują, że około połowy błędów i pomyłek dopusz-
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czalnych przy eksploatacji urządzeń technicznych w ynika nie 
ze słabej znajom ości ich konstrukcji, lecz niezbyt głębokiej 
wiedzy z zakresu fizycznej istoty z jaw isk  i procesów zacho­
dzących podczas funkcjonow ania u rządzeń  lub ze słabej um ie­
jętności przew idyw ania skutków określonego działaniach

Dlatego przygotow anie teoretyczne okazuje się tak  b a r­
dzo potrzebne. P rak ty k a  szkolenia dowodzi, że współcześnie 
wszystkie n iezbędne nawyki obsługiw ania uzbrojenia i sp rzę­
tu  bojowego m ają  podłoże in te lek tua lne . Większość bowiem  
czynności i operacji w ykonyw anych przez różnych specja li­
stów wymaga dokładnego ich zrozum ienia i poznania.

Sytuacja ta  zm usza do nowego spo jrzen ia  na problem  ja ­
kości i sposobu przygotow ania specja lis ty  wojskowego. P o ję ­
cie bojowego m istrzostw a wiąże się dziś n ie tylko z naw yka­
mi ruchowymi, siłą fizyczną i odpornością na trudy, lecz ta k ­
że z wysokim poziom em  rozwoju m yślen ia  taktycznego i tech ­
nicznego oraz ogólnym  rozwojem osobowości żołnierza. S k ra ­
canie czasu czynności i operacji, p rzy  jednoczesnym  wzroście 
dokładności, staw ia dziś wym agania, żeby działanie było nie 
tylko nawykowe, lecz także niezaw odne. Przygotow ać takiego 
specjalistę można przez zintensyfikow anie działania fizycznego 
żołnierza oraz rozw ijan ie  w nim  zdolności do samodzielnego 
i twórczego m yślenia. Jest to zatem  działalność złożona i w ie­
lostronna, obejm ująca nie tylko szkolenie, ale i wychowanie.

Organizując i przygotow ując proces szkolenia oraz w ycho­
wania, dowódcy i wychowawcy pow inni pam iętać także o in ­
nych aspektach przygotow ania technicznego żołnierzy. Sam o- 
poczucie i działanie żołnierzy są tym  lepsze i sprawniejsze, im  
dokładniej opanow ali oni technikę bojow ą, im lepiej znają jej 
możliwości i zastosowanie. W obecnych w arunkach , kiedy w  ze­
społach i załogach każdy jest specjalistą, is tn ie je  potrzeba opa­
nowania specjalności innych członków zespołu, żeby w tru d ­
nych w arunkach m ożna było zastąpić kolegę lub udzielić m u 
pornocy. Ruch ten , przebiegający pod hasłem  zdobywania d ru ­
giej 1 kolejnych specjalności, jest ro zw ijan y  od lat w jednost­
kach z powodzeniem. Możliwość w zajem nego zastępowania się 
zwiększa zaufanie do sprzętu, u sp raw n ia  jego eksploatację, 
Sprzyja l6pszGmii w ykorzystaniu jo§o właściwości. '

Dynamiczny rozw ój techniki w ojskow ej, jej niszczyciel­
ska moc mogą rodzić kompleksy, fałszyw e oceny i opinie do­
tyczące wartości oraz możliwości broni. Niebezpieczne jest p rzy  
tyrn zjawisko zarów no przeceniania, jak  i niedoceniania tech ­
niki własnej lub przeciw nika. W ychow aw cy wojskowi pow inni 
pam iętać o tym , że wojnę prowadzi się n ie  tylko najbardziej

11 Zob. Wojennaja piedagogika, op. cit., s. 8.
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nowoczesnym sprzętem , lecz także w ykorzystuje się uzb ro je­
nie mniej nowoczesne. Dotyczy to każdej armii. Należy więc 
zwalczać poglądy, zwykle um iejętnie rozpowszechniane i gor­
liwie podsycane przez przeciwnika, o nadzwyczajnych m ożli­
wościach posiadanych przez niego broni, o beznadziejności w al­
ki w związku z tym  itp. Wielu przykładów  takiego działania 
dostarczają dzieje drugiej wojny św iatow ęj.

Broń i sp rzęt bojowy w yw ierają bezpośredni w pływ  nie 
tylko na przebieg i wyniki walki, ale również na psychikę lu ­
dzi biorących udział w starciach zbrojnych. Często skutki n ad ­
miernej obawy przez jakimś rodzajem  broni są znacznie groź­
niejsze niż bezpośrednie straty, k tó re  ta  broń powoduje. D la­
tego też jednym  z ważnych zadań wychowawców w ojskow ych 
jest w pajanie zaufania do posiadanej broni i sprzętu w ojsko­
wego.

Zaufanie to nie może być oparte  jedynie na w erbalnym  
przekazie. Pow inno wynikać z praktycznego doświadczenia. 
Żołnierz m usi poznać i sprawdzić w działaniu (oczywiście na 
tyle, na ile jest to możliwe w okresie pokojowym) w alory  b ro ­
ni i sprzętu, ich sprawność, niezawodność, skuteczność; zresz­
tą nie tylko w łasnej, łecz także broni i sprzętu swego podod­
działu oraz oddziału. Służą temu przede wszystkim ćwiczenia, 
manewry, różnego rodzaju pokazy, fiłm y itp. Dokładne i p ra k ­
tyczne poznanie np. właściwości i możłiwości czołgu czy wozu 
bojowego, sposobów ich różnorodnego w ykorzystania w dzia­
łaniach zaczepnych i obronnych, w różnym  terenie i w rozm a­
itych sytuacjach w yrabia w żołnierzach pewność siebie, śm ia­
łość i swobodę działania.

Niebezpieczne jest także przecenianie techniki. O grom na 
niszczyciełska siła posiadanej broni może rodzić postaw y n ie ­
doceniania lub naw et lekceważenia zw ykłych powinności żoł­
nierskich —  potrzeby um acniania dyscypłiny, rozw ijania tę ­
żyzny i um iejętności niezbędnych na polu walki. A przecież 
nowoczesny sprzęt i broń oraz sku tk i ich zastosowania nie 
zmniejszają w ym agań wobec żołnierza, wręcz przeciw nie — 
znacznie je zw iększają. Liczenie więc na  to, że za pomocą sa­
mej techniki m ożna rozwiązać p rob lem y obronne jest n iezro­
zumieniem isto ty  i charakteru współczesnych działań w o­
jennych.

Oprócz przygotowania- technicznego żołnierz musL być 
wyszkołony taktycznie. W działaniu taktycznym  następuje sy n ­
teza poszczególnych umiejętności nabyw anych przez żołnie­
rzy w czasie szkolenia ogniowego, m usztry , obsługiwania sp rzę­
tu. O bserw ujem y tu  bardzo w yraźną jedność czynności in te ­
lektualnych i m otorycznych. Taktyczne przygotowanie żołnie-
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'za je s t  z a t e m  p r o c e s e m  s k o m p l ik o w a n y m , w y m a g a j ą c y m  
Aniele w y s i łk u  o r g a n iz a t o r ó w  i r e a l i z a t o r ó w .

Z wychowawczego punktu w idzenia, w szkoleniu tak ty cz ­
nym  warto uw zględnić następujące zagadnienia: organizowane 
zajęcia taktyczne powinny zespalać indyw idualny w ysiłek, 
um iejętności i czynności z działaniem  zespołu; dzięki sp raw ­
nej organizacji i koncentracji działań m ożem y osiągnąć zw ie­
lokrotnienie w yników  wysiłku indyw idualnego; wiąże się 
z tym potrzeba inform ow ania żo łn ierzy  o zadaniach zespołu, 
grupy, gdyż ty lko  wówczas można sensow nie wykonywać za­
dania indyw idualne i specjalistyczne.

Powiadom ienie żołnierzy o zadan iach  kolegów, załogi lub 
pododdziału po trzebne jest nie ty lko  ze względu na w zajem ne 
udzielanie sobie pomocy, zastępow anie się w razie koniecz­
ności, lecz także dlatego, że znajom ość zadań, które m ają w y­
konywać inni, zespala żołnierzy, rodzi poczucie odpowiedzial­
ności, stanowi niezbędny w arunek  osiągnięcia celu. Z najo­
mość lub nieznajom ość' zadań i sy tu ac ji może prowadzić do 
różnych następstw . Doświadczenie w ykazu je, że żołnierz zn a­
cznie łatwiej się' godzi z rzeczyw istością pola walki i znosi ją
0 wiele lepiej, jeśli to, co się tam  dzieje, nie jest dla niego za­
skakujące, niespodziew ane i niezrozum iałe. Trudne do w y jaś­
nienia sytuacje i nieprzew idziane zdarzen ia  rozbudzają w y­
obraźnię oraz w zm agają napięcie em ocjonalne, a taki stan  nie 
sprzyja w ykonyw aniu zadań bojowych. Chodzi więc o to, aby 
przez odpowiednie wychowawcze oddziaływ anie zapobiegać 
jego potęgowaniu się. Może się do tego przyczynić dokładne 
uświadomienie sobie przebiegu wadki oraz przew idyw anie m a­
jących nastąpić w ydarzeń.

Nie może to być jednak przypadkow y, fragm entaryczny 
zbiór inform acji. W artościowy jes t ty lko  tak i stan wiedzy, 
kiedy żołnierz dysponuje odpowiednio dużą liczbą uporządko­
wanych danych, co sprawia, że w szystk ie  w ydarzenia m ogą 
być przez niego nazw ane i określone. W ówczas zrozumiałe są 
przyczyny ich pow stania, przebieg i skutki^^. Dzięki tem u żoł­
nierz może się opanować i przezw yciężyć strach. Pozwala m u 
na to świadomy racjonalny  stosunek do zachodzących zjaw isk. 
Podkreśla się p rzy  tym , że rola w łaściw ego rozum ienia rzeczy­
wistości staje się coraz większa w raz ze w zrostem  ogólnej k u l­
tu ry  żołnierzy. Żołnierz o wysokim poziom ie intelektualnym , 
rozwiniętej w yobraźni, lecz n iedostatecznie  poinform ow any
1 zorientowany w sytuacji może łatw o  stracić  spokój i opano­
wanie potrzebne do w ykonyw ania zadań.

12 Zob. J. R e y k o w s k i ,  Współczesna wojna a człowiek, cz. I, 
Warszawa 1968, s. 29—30.
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Przekazanie żołnierzom określonego zasobu wiedzy o dzia­
łaniu, sy tuacjach  i zdarzeniach na polu walki nie może się od­
być tylko słownie. W erbalny opis na ogół nie jest tak  dokład­
ny, żeby w ytw orzyć u słuchacza w łaściw y i wierny obraz rze ­
czywistości, N aw et najbardziej p lastyczne opisy, np. p rzep ra ­
wy przez przeszkodę wodną, na tarcia  wojsk pancernych i zm e­
chanizowanych, desantu powietrznego lub morskiego, naw ały  
ogniowej itp., n igdy nie dostarczą żołnierzowi takiej w iedzy, 
jaką zdobędzie, biorąc bezpośredni udział w tego typu akcjach. 
W praktyce szkoleniowo-wychowawczej oznacza to, że oprócz 
możliwie dokładnej informacji jest potrzebny szeroki k o n tak t 
żołnierzy z sy tuacjam i i zdarzeniam i maksym alnie podobny­
mi do tych, z k tó rym i zetkną się na polu walki. Chodzi po p ro ­
stu o realizm  szkolenia bojowego, k tó ry  jest dziś jedną z pod­
stawowych w ytycznych przygotow ania żołnierzy do boju.

W ostatn ich  latach czyni się u nas wiele dla likw idow ania 
uproszczeń oraz przeciwdziałania um owności w szkoleniu i w y­
chowaniu. Realizm  przygotowań polega na tym, że uw zględnia 
się: trudne w arunk i atmosferyczne (ćwiczenia prowadzone są 
w dzień i w  nocy, w mroźną, śnieżną i deszczową pogodę), d łu­
gotrwały w ysiłek  (wielogodzinne i wielodniowe marsze, prace, 
dyżury), tru d n e  w arunki terenow e (pokonywanie przeszkód), 
nagłe, nieoczekiw ane zmiany sy tuacji, konieczność działania 
samodzielnego, w  oderwaniu od sił głównych, bez łączności 
i zaopatrzenia, potrzebę rozwiązań nieschem atycznych itp. N a­
leży przy tym  pamiętać, żeby nie osiągnąć efektu odwrotnego, 
tzn. żeby żołnierz pod wpływem plastycznie przedstaw ionych 
sytuacji bojow ych, zamiast uodpornić się, nie stał się na nie 
szczególnie w rażliw y, żeby nie czuł przed nimi nadm iernego 
lęku.

S trach  przed  działaniem w trudnych  warunkach rodzi się 
wówczas, kiedy żołnierz jest b ierny wobec zagrożenia, gdy pod­
czas szkolenia stw arza się sytuacje bez okazji do praktycznego 
działania w celu zapewnienia bezpieczeństwa sobie i kolegom  
oraz zniszczenia przeciwnika. Chodzi o to, żeby przygotow y­
wanie żołnierzy nie polegało na straszeniu  ich wizją przyszłe­
go pola w alki, lecz na przekazyw aniu rzeczowych inform acji 
i kształtow aniu praktycznych um iejętności niezbędnych na 
wojnie. P rzem aw ia również za tym  właściwość spraw iająca, 
że świadoma regulacja i bardziej złożone czynności m ogą być 
zaham owane pod wpływem silnych bodźców, natom iast zdają 
egzamin dobrze wytrenowane i u trw alone nawyki^^.

W kształtow aniu  nawyków bardzo ważne jest nie tylko 
doprowadzenie do perfekcji określonych czynności, lecz także

13 Zob. tamże, s. 32—33.
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całkowite przekonanie żołnierzy, że p rzyn iosą  one niezawodny 
skutek. Prześw iadczenie to nie k sz ta łtu je  się przez zapew nie­
nia i deklaracje, lecz przez osobiste doświadczenia, pozw ala­
jące się przekonać, że nawet najgroźniejszego przeciw nika 
można unieszkodliw ić lub pokonać, s tosu jąc  odpowiednie spo­
soby działania.

Do w ytw orzenia się tych ko rzystnych  przekonań p rzy ­
czyniają się także film y pokazujące, w  jak i sposób dobrze 
przygotowani żołnierze pokonują trudnośc i i rozwiązują zada­
nia. W procesie szkolenia żołnierzy stosow anie filmu zaleca się 
zwłaszcza tam, gdzie nie jest możliwe w ykonyw anie p rak tycz­
nych działań.

W słusznym  dążeniu do um ożliw iania żołnierzom odno­
szenia sukcesów w trakcie szkolenia pow inno się jednakże 
brać pod uwagę fak t, że ten, kto przyzw yczaił się tylko do 
osiągania sukcesów, może się łatw o załam ać naw et przy okre­
sowych niepowodzeniach. Ze w zględu n a  w arunki współczes­
nego pola walki, zwłaszcza dynam ikę, różnorodność i zm ien­
ność działań, należy  żołnierzy przygotow yw ać także do chw i­
lowych niepowodzeń. Dobrze zorganizow any proces szkolenia 
powinien stw arzać do tego okazję, um ożliw iając zarazem p rze ­
kształcenie okresow ego niepowodzenia w  ostateczny sukces 
przez w ytrw ały i uporczyw y wysiłek^^.

Właśnie w czasie ćwiczeń istn ie ją  w arunk i sprzyjające 
kształtow aniu i spraw dzaniu m istrzostw a bójowego, w y trw a­
łości i w ytrzym ałości żołnierzy, ich um iejętności posługiwania 
się nowoczesną bron ią  i sprzętem. Schem atyzm  i form alizm  
w  organizacji ćwiczeń, umowność i uproszczenia sytuacji p rzy ­
noszą szkodę spraw ie wychowania żołnierzy, zniekształcają ich 
wyobrażenia o współczesnej wojnie.

Wojna ta staw ia  z n ieporów nyw alną ostrością problem  
takiej organizacji przygotow ania żołnierzy, k tó ra  wymaga cał­
kowitego zaangażow ania ich sił duchow ych i fizycznych. Sy­
stem  wychowania m usi więc uw zględniać cały kompleks za­
gadnień związanych z kształtow aniem  w alorów  żołnierzy, 
um ożliwiających im przezwyciężenie najw iększych  przeszkód 
i rozwiązanie najtrudn iejszych  zadań bojowych. W dużym  
stopniu od tego, jaka  jest osobowość człow ieka, zależą bowiem  
jego reakcje w w arunkach  zagrożenia.

Potrzeby, pragnien ia, dążenia, ideały  oraz przekonania 
w pływ ają na, działanie. Dlatego też żołnierz, oceniając np. e le­
m enty  sytuacji, zw raca najczęściej uw agę nie tyle na ich

14 Zob. M. K o r o b i e j n i k o w ,  Co określa postępowanie żołnierza 
w niebezpiecznej sytuacji, „Biuletyn Informacyjny GZP WP” 1966, 
nr 18, s. 55.
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obiektywne właściwości, ile na to, czy są zgodne z jego ocze­
kiwaniami, pragnieniam i, interesam i. Od tego nastaw ienia za­
leży jego opinia o poszczególnych elem entach sj^tuacji i ich 
znaczeniu w danym  momencie. Jeśli walczący chce pokonać 
przeciwnika, to naw et w bardzo niebezpiecznej sytuacji będzie 
wytrwale i z uporem  szukał sposobu osiągnięcia celu.

^^Nieprzypadkowo mówi się dzisiaj o „technologii działa­
nia” odważnego, śmiałego i niezawodnego^^. Chodzi o jak  n a j­
ściślejsze połączenie czynników m otyw acyjnych (u rucham iają­
cych zachow anie się człowieka i kierujących nim) z wiedzą 
i um iejętnościam i. Dlatego w łaśnie mówimy, że we współczes­
nych w arunkach  wysoka świadomość żołnierzy, ideowość, p a ­
triotyzm, zaangażowanie powinny przejaw iać się w m istrzow ­
skim opanow aniu nowoczesnej broni i sprzętu bojowego, 
w um iejętności sprawnego działania.

P rzedstaw iając  charakterystykę niektórych właściwości 
wychowania żołnierzy i przygotowania ich do działań na w spół­
czesnym polu w ałki, należy podkreślić potrzebę kom plekso­
wego ujm ow ania wymienionych zagadnień. Zarówno podczas 
szkolenia politycznego, jak i w czasie opanowywania sp rzę tu  
bojowego, rozw iązyw ania zadań taktycznych, ogniowych lub 
innych konkretnych  problemów szkoleniowo-wychowawczych 
dowódcy i instruk torzy  powinni pam iętać, że k sz ta łtu ją  nie 
tyle poszczególne cechy żołnierzy, ile całą ic^ osobowość. 
S truktura  tej osobowości, jej jakość i treść decydują bowiem  
w konsekw encji o zachowaniu się i działaniu żołnierza w cza­
sie wojny. W szelkie próby w ycinkow ych rozwiązań, pom ija­
nie jednych elem entów  systemu wychowania, a nadm ierne 
rozwijanie innych, niewłaściwe rozkładanie akcentów na po­
szczególne jego części mogą przynosić tylko szkody. N atom iast 
zintegrowane, systemowe podejście powinno zapewnić pom yśl­
ną realizację celów i zadań wychowawczych.

15 Zob. A. M i ł o  w i dów,  Rewolucja w nauce wojennej a ducho­
we siły żołnierzy, „Biuletyn Informacyjny GZP WP” 1966, nr 18, s. 39.

157



ROZDZIAŁ ÓSMY

ISTOTA I FUNKCJE DYSCYPLINY WOJSKOWEJ

Na etapie budow nictw a społeczeństw a socjalistycznego 
szczególnie pożądaną wartością społeczną i ideow o-w y- 
chowawczą sta je  się szeroko rozum iane zdyscyplinowanie. 
„Dla nas, budow niczych socjalizmu, dem okracja jest n ierozer­
walnie związana z dyscypliną. W dem okracji widzimy n ieza­
wodną drogę czerpania z wiedzy i doświadczeń ludzi pracy. 
W dyscyplinie w idzim y postawę skuteczności działania. P ow in­
niśm y stale um acniać jakość dem okracji i dyscypliny, p raw  
i obowiązków, przyw ilejów  i powinności —  jako niepodw ażal­
ną zasadę życia politycznego i społecznego”^

W środowisku wojskowym dyscyplina jest jednym  z pod­
stawowych czynników  determ inujących siłę i gotowość bojow ą 
arm ii. Rzeczą niezm iernie istotną jes t dostrzeganie jej donio­
słości, a zai%zem wielofunkcyjności. O dyscyplinie możemy bo­
wiem mówić w sensie instrum entalnym , pojm ując ją jako w a­
runek  przestrzegania przez wszystkich żołnierzy porządku i za­
sad określonych w przepisach praw a, regulam inach i innych  
przepisach wojskow ych, ale także w sensie ideowo-wychowaw- 
czym, ponieważ m am y na uwadze nie ty lko  form alny, lecz 
i głęboko ideowy stosunek żołnierzy do służby wojskowej, ich 
i^ozumienie celów wychowania wojskow ego oraz podporząd­
kowanie tym  celom własnych działań i postaw. Społeczny 
aspekt dyscypliny wojskowej wiąże się z potrzebą i rea lnym i 
możliwościami, nie zawsze zresztą w łaściw ie w ykorzystyw a­
nymi, kształtow ania i utrw alania postaw  aktyw nych, a za ra ­
zem karnych, potrzebnych zarówno na  polu walki, jak i w  co­
dziennym życiu oraz pracy.

W ychowanie wojskowe powinno więc kształtować u żoł­
nierzy trw ałe naw yki i skłonności do społecznie w artościo­
w ych m otywacji, przyczyniając się do dalszej poprawy szero­
ko pojętej dyscypliny. W artości te k sz ta łtu jem y  wszyscy: do­
wódcy, aparat party jno-polityczny, organizacje partyjne, ko­
lektyw y i organizacje młodzieżowe. Czynim y to niew ątpliw ie

1 Referat Biura Politycznego KC PZPR na VIII Zjazd, Warszawa 
1975, s. 44.
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coraz lepiej i skuteczniej, ale, jak  w każdej dziedzinie życia 
społecznego, pow inniśm y szukać rezerw , innych, bardziej dy ­
namicznych fo rm  i metod oddziaływ ań ideowo-wychowaw- 
czych.

Przez w łaściw e kształtowanie postaw y zdyscyplinow ania 
można się także przyczyniać do um acniania i pogłębiania 
świadomości potencjalnej społeczeństwa socjalistycznego. Moż­
na to osiągnąć, traktując wszelkie wymagania służbow e, 
moralne i obyczajowe jako instrum entalne w stosunku 
do zasadniczego celu, jakim jest kształtow anie nowego czło­
wieka, całkow icie i bez reszty identyfikującego się z podsta­
wowymi treśc iam i społeczeństwa socjalistycznego.

Dyscyplinę wojskową należy zatem  widzieć jako nieod­
zowny elem ent kształtow ania socjalistycznej osobowości żoł­
nierza, odznaczającej się w każdej sy tuacji i w każdych w a­
runkach zdołnością oraz gotowością do um acniania socjalistycz­
nego państw a, rzetelnym  stosunkiem  do pracy i m ienia spo­
łecznego. ,,S łużba wojskowa stanow i dla naszej młodzieży, dla 
tysięcy m łodych pokołeń dobrą szkołę państwowego m yślen ia 
oraz obyw atelskiego działania. Te możliwości wychow aw cze 
wojska w ykorzystu jem y i w ykorzystyw ać będziemy coraz
szerzeji ” 2

Pojęcie dyscypliny wojskowej

W codziennej działalności wychowawczej w wojsku posłu­
gujemy się tak im i pojęciami, jak: karność, dyscyplina, zdys­
cyplinowana postaw a. Nie są one in terpretow ane jednoznacz­
nie, a przyczyn tego stanu rzeczy jest wiele. Jedną z n ich  s ta ­
nowi b rak  usystem atyzow anej w iedzy teoretycznej o om aw ia­
nym problem ie.

Na przykład, Raskin określa karność jako ,,znajom ość 
ustalonych w danej dziedzinie przepisów  i bezwzględne stoso­
wanie się do n ich ”3. W dalszej części swych rozważań określa 
karność jako właściwość charakteru  jednostki. Dyscyplina, w je ­
go rozum ieniu, jes t wyższym stopniem  karności. Zbliżony pogląd 
reprezentuje W iktor Szczerba, w edług którego karność ozna­
cza ,,zorganizow any przymus, m ający  na celu sprawne funkcjo ­
nowanie każdej ludzkiej działalności” . I dalej: ,,Przy karności 
istnieje cel wyższy, któremu służy zarów no władca, jak  i pod­
władni” .̂ Nieco inaczej definiuje karność i dyscyplinę H en-

s. 8.

2 III Plenum KC PZPR, op. cit., s. 33.
3 L. R a s k i n ,  Kształcenie świadomej dyscypliny. Warszawa 1950,

4 W. S z c z e r b a ,  Pedagogika wojskowa, op. cit., s. 344—345.
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ryk Rowid: „K arność oznacza nie ty le  przym us, ile raczej do­
browolne podporządkow anie się au to ry te to w i osoby lub p raw a 
oraz poziom k u ltu ry  wew nętrznej u jaw n ia jące j się w postępo­
waniu i zachow aniu się czy to jednostk i, czy całych grup spo- 
łecznych” .̂

N ietrudno dostrzec, iż autorzy ci odm iennie rozum m ją nie 
tylko dyscyplinę i karność, ale także proces zdyscyplinowania. 
Według Raskina, wdrożenie do św iadom ego podejm ow ania 
obowiązków m ożliw e jest dzięki zastosow aniu bezwzględnego 
przymusu, na tom iast w in terp re tac ji Row ida karność oznacza 
dobrowolne podporządkow anie się au to ry te tow i osoby lub p ra ­
wa. W ydaje się, że jedna i druga droga wychowawcza może b u ­
dzić wątpliwości.

W lite ra tu rze  i publicystyce w ojskow ej bardzo często po­
jęcia dyscypliny i karności w ystępują  zam iennie. P. P rzew łoc­
ki twierdzi na  przykład, iż karność w ojskow a jest specyficz­
nym  rodzajem  dyscypliny społecznej®. W innym  opracow aniu 
ten sam autor stw ierdza: ,,K arność w ojskow a — najczęściej 
określana m ianem  dyscypliny — je s t jednym  z podstaw ow ych 
czynników decydujących o sile i zdolności bojowej a rm ii” '̂ . 
Inne określenie dyscypliny wojskowej podaje S. Golec, t ra k ­
tując ją jako jeden  z podstaw owych składników  stosunków  
społecznych istn iejących  w siłach zbrojnych®.

W ustaw ie z 21 m aja 1963 r. o dyscyplin ie wojskowej oraz 
odpowiedzialności żołnierzy za p rzew in ien ia  dyscyplinarne i za 
naruszenie honoru i godności żołnierskiej dyscyplinę w ojsko­
wą określa się następująco: ,,D yscyplina wojskowa jes t to 
ścisłe przestrzeganie przez w szystkich żołnierzy porządku i za­
sad określonych w  przepisach praw a, regulam inach i innych  
przepisach w ojskow ych oraz rozkazów  i zarządzeń przełożo­
nych”. Możemy zatem  przyjąć, iż tre śc ią  dyscypliny. w ojsko­
wej jest posłuszeństw o obowiązującym  przepisom  oraz przeło­
żonym, którzy ponoszą praw ną i m ora lną  odpowiedzialność za 
realizację celów wychow ania wojskowego.

Przytoczona definicja i zaprezentow ane poglądy pozw alają 
na dwa stw ierdzenia, które są dość w ażne z punktu w idzenia 
potrzeb teorii i p rak ty k i pedagogicznej: po pierwsze — m ożna 
wyodrębnić k ilka zasadniczych znaczeń pojęcia ,,dyscyplina” ,

5 H. R o w i d ,  Podstawy i zasady wychowania, Warszawa 1957, 
s. 280.

6 P. P r z e  w ł o c k i. Psychologiczne aspekty karności wojskowej, 
Warszawa 1968, s. 5.

7P. P r z e w ł o c k i ,  Karność — podstawa siły i gotowości bojo­
wej wojska. Warszawa 1969, s. 3.

8 S. G o l e c ,  Istota i funkcje dyscypliny wojskowej, „Biuletyn In­
formacyjny GZP”, październik 1970, s. 8.
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po drugie —  proces zdyscyplinowania nie zawsze jest funkcją  
przymusu. Spróbujm y nieco szerzej omówić obydwa zagad­
nienia.

Swoistość dyscypliny wojskowej

P rzy ję ta  definicja dyscypliny wojskowej pozw ala na 
stwierdzenie, że jej celem jest zespolenie poszczególnych żoł­
nierzy w zw arte  pododdziały, podddanie ich jednoosobowem u 
dowodzeniu. Respektow anie zasad porządku i norm  określo­
nych w przepisach  prawa, jak  też podporządkow ywanie się 
woli dowódców to główne przejaw y dyscypliny w ojskow ej. 
Zanim udzielim y odpowiedzi na pytan ie , co jest zasadniczym  
źródłem zdyscyplinowanego działania żołnierza, w yjaśn ijm y,
0 jaką dyscyplinę powinniśmy zabiegać. Mówiąc o działan iu  
zdyscyplinowanym , mamy na m yśli określone postaw y żoł­
nierzy. Po legają  one na zdolności postępow ania zgodnie z w y­
maganiami życia wojskowego. Pojęcie dyscypliny w ojskow ej 
odnosi się zatem  do ściśle określonych postaw żołnierzy, w y­
znaczających ich postępowanie.

Najczęściej rozróżnia się dyscyplinę pruską i świadomą^. 
W litera tu rze  pedagogicznej w ym ienia się również dyscyplinę 
w ew nętrzną i sęołeczną, dyscyplinę zakazu, nakazu i św iado­
mego wyboru^®. W mowie potocznej spotykam y się z określe­
niami dyscypliny pracy, dyscypliny finansowej, pa rty jn e j itp. 
Mówi się rów nież o dyscyplinie w  znaczeniu: określona gałąź 
nauki czy sportu.

Istota dyscypliny sprowadza się do problemu swobody
1 przym usu w  wychowaniu w ojskow ym . Ilekroć poszukiw ane 
są i stosowane określone środki oddziaływ ania w ychow aw cze­
go, napotykam y potrzebę rozw iązania problemu swobody 
i przym usu w wychowaniu. Procesy wychowawcze, zwłaszcza 
w środowisku wojskowym, nie p rzeb iegają  gładko; bardzo czę­
sto w ystępują konflik ty  potrzeb, autorytetów , celów itp. P rz e ­
zwyciężenie tych  antynom ii w ym aga stosowania określonych 
bodźców: swobody lub przymusu. Zarów no przymus, jak  i swo­
boda mogą przybierać w w arunkach  służby wojskowej różną 
postać.

Mówiąc o potrzebie kształtow ania  racjonalnej postaw y 
zdyscyplinowania, trzeba dostrzegać w arunki, w jakich posta­
wa ta jest kształtow ana, a także przeciw staw iać się złudze-

9 Zob. M. K r e u t z ,  Kształcenie charakteru, Warszawa 1946, s. 32 
i nast.

10 J. B a j s z c z a k - M a c i a s z k o w a ,  Od nakazu do świadomego 
wyboru. Warszawa 1961, s. 8 i' nast.
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niom, jakoby postaw ę tę można było  uform ować z pom inię­
ciem swobody lub  przymusu. W ielo letn ie doświadczenia róż­
nych arm ii dowiodły, iż nigdy nie udało  się osiągnąć zdyscy­
plinowania opartego tylko na p rzym usie  lub tylko na sw obo­
dzie. Strachem  i przym usem  można u trzym ać  gromadę ludzką 
w posłuchu i porządku, nie można jed n ak  wytworzyć zapału do 
walki, chęci pośw ięcenia się, dążenia do zwycięstwa. O dkryto  
to już w arm iach społeczeństwa starożytnego. Były oczywiście 
okresy, kiedy sta rano  się tę praw idłow ość lekceważyć. I tak  
na przykład, w  arm ii Fryderyka II zatłuczono kijam i setk i żoł­
nierzy tylko za to, że ośmielili się uciekać z królewskiej arm ii. 
Bicie kijam i i pałkam i było wówczas rzeczą zwykłą. Zapom i­
nano jednak dość często, iż człowiek, n aw et najbardziej p ry ­
mitywny, nigdy nie przestaje być isto tą  ludzką, istotą rozum ie­
jącą i myślącą. N aw et w tych arm iach, w  których stosow ano 
najbardziej odpychające formy przym usu, musiano się czasem  
odwoływać do świadomości żołnierza, przypom inać mu o w ie r­
ności królowi, przyw iązaniu do k ra ju  rodzinnego, budzono też 
nienawiść do w roga.

Omawiany problem  był przedm iotem  rozważań wielu m y­
ślicieli i pedagogów. Hessen próbował go analizować, odw ołu­
jąc się do p rzyk ładu  karności i tresu ry . Zapytyw ał m iędzy in ­
nymi, czy m ożliwe jest zastosowanie tre su ry  wobec człowieka. 
Zakładając, że p rzy  tresurze nie m a rów ności między w ładcą 
a poddanym oraz że można ją stosować wobec istot, k tóre nie 
m ają osobowości, tj. nie mają ani w łasnej woli, ani rozum u, 
udzielał odpowiedzi przeczącej. Nie m a więc pożądanej dys­
cypliny bez świadom ego pojm owania celów działania w ycho­
wawczego. D yscyplina oparta tylko i w yłącznie na tresu rze  
nie jest możliwa. • •

Czy m ożliwa jes t do osiągnięcia trw a ła  dyscyplina w o j­
skowa oparta w yłącznie na sam ej świadomości? Jeśli przez 
świadomość rozum iem y zdolność do m yślen ia  pojęciowego, do 
oceny w arunków  społecznego życia oraz do celowego k iero ­
wania własnym  działaniem, w łasną aktyw nością, to m ożem y 
stwierdzić, iż stanow i ona w arm ii socjalistycznej czynnik n a j­
ważniejszy. D yscypliną w ynikającą z głębokiej świadomości 
odznaczali się zdobyw cy Bastylii oraz żołnierze Rewolucji P aź ­
dziernikowej sztu rm ujący  Pałac Zim ow y. Przykłady tego typu  
dyscypliny znane są z okresu drugiej w o jny  światowej, a ta k ­
że okresu pokojowego. Świadoma dyscyplina żołnierska jes t 
osiągana zwłaszcza wówczas, gdy w y ra s ta  z klasowej, socjali­
stycznej świadomości mas żołnierskich, gdy ma swoje źródło 
w pełnej gotowości do ponoszenia najw iększych  ofiar w im ię 
obrony kraju.
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Zgodnie z wcześniej p rzy jętą  definicją, dyscyplina była  
i jest zw iązana z podporządkowaniem  się przepisom i rozkazom  
przełożonych, a więc wartościom wyższej konieczności spo­
łecznej, jak  i narzuceniem  tej konieczności samemu sobie. 
Z praktyki dnia codziennego wiem y, iż nie wszyscy pełn iący  
służbę w siłach zbrojnych są do tego w  jednakowym stopniu  
przygotowani. Obok świadomości —  jako czynnika głównego 
i zasadniczego —  nie należy zatem  rezygnować z przym usu. 
W żadnych w arunkach  bowiem nie m ożna ukształtować posta ­
wy zdyscyplinow ania, opierając się ty lko  na świadomości lub  
tylko na przym usie; każde ujęcie jednostronne jest fałszyw e 
i błędne.

A nalizując doświadczenie m ilita rne , organizacyjne i w y­
chowawcze różnych  armii, klasycy m arksizm u zwracali szcze­
gólną uw agę na  dyscyplinę. Je j isto tę  wiązali ze swoistością 
procesu w ychow ania wojskowego. Engels, analizując przyczy­
ny zwycięstw  arm ii rzymskiej, w skazyw ał nie tylko na dosko­
nałość działania taktycznego piechoty, lecz również na sp ręży­
stość i spraw ność fizyczną, m oralną i organizacyjną. Na po­
dobne elem enty  zw racał uwagę wówczas, gdy om awiał up a­
dek Rzymu: „G erm anie, stojący w yżej pod względem fizycz­
nym i m oralnym  powalili zdem oralizow ane legiony” !̂.

N ajpełniej określił odrębność wychowania wojskowego 
W. I. Lenin. Uważał, iż dyscyplina jes t potrzebna wszędzie: 
w zakładach produkcyjnych, w organach  zarządzania, w szko­
le, we w szystkich  dziedzinach życia, a ,,w armii — 'kon iecz- 

, na jest najsurow sza dyscyplina”!^ albowiem  „nie może być 
nawet m owy o jakichkolw iek pow ażniejszych przygotow aniach 
wojskowych bez [...] napraw dę żelaznej dyscypliny [...], b rak  
dyscypliny przeszkadza nam w w ykorzystaniu  posiadanej b ro ­
ni, zmusza do tracen ia  cennego czasu przygotowań”!̂ .

Doskonałym przykładem  dostrzegania odrębności w oj­
ska w om aw ianej problem atyce m ogą być poglądy Lenina na 
kolegialność i jednoosobowe dowodzenie oraz sposoby k sz ta łto ­
wania dyscypliny. Zgodnie z leninow ską koncepcją, zasadni­
czą funkcją jednoosobowego dowodzenia jest decydowanie. Ta 
funkcja pozostaje ^w zasadzie w yłączną domeną dowódcy 
głównie dlatego, że wojna w ym aga bezwzględnej jedności 
woli, a jedność tę  można osiągnąć „przez podporządkowanie 
woli tysiąca ludzi — woli jednostki”! .̂ Owo podporządkowanie 
jest bardzo w ażne w całym m echanizm ie kształtow ania dys­
cypliny w arm ii socjalistycznej, w oddziaływaniu przełożonych

11 F. E n g e l s ,  Wybrane pisma wojskowe, Warszawa 1962, s. 147.
12 W. I. L e n i n ,  Dzieła, Warszawa 1950, t. 29, s. 240.
13 W. I. L e n i n ,  Dzieła, Warszawa 1954, t. 27, s. 374, ♦
14 Tamże, s. 295.
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i kolektywów żołnierskich na zachow anie porządku i ładu w o j­
skowego. ,,N ajw iększe niebezpieczeństw o polega na n a ru sza ­
niu porządku” !̂ . Znana jest także in n a  wypowiedź L en ina: 
,,Aby zwyciężyć, potrzebna jest najzacieklejsza w alka, po­
trzebna jest żelazna dyscyplina w o jskow a” ®̂.

Leninowskie rozumienie dyscyp liny  nie sprowadza się 
tylko do tego, aby z elementów zew nętrznych  tworzyć p odsta ­
wy dyscyplinyi'^, albowiem „podstaw ow ym  w arunkiem  istn ie ­
nia i przestrzegania naszej najsurow szej dyscypliny jest w ie r­
ność spraw ie” ®̂.

Rozumiejąc dyscyplinę jako sw oisty  czynnik spraw ności 
organizacyjnej i wierności spraw ie, L en in  dostrzegał po trzebę 
kształtowania postaw y zdyscyplinow ania przez stosowanie po­
zytywnych bodźców. Wiedział bowiem , że należyte posługi­
wanie się nim i stanow i jeden z podstaw ow ych elem entów m o­
tywujących w określony sposób zachow anie się podwładnych. 
Przykładów dyscypliny i dojrzałości ideow o-m oralnej d o sta r­
cza ten, komu ,,przynależność do kom órk i kom unistycznej nie 
daje [...] żadnych specjalnych'^upraw nień, lecz zobowiązuje go 
do tego, by był najbardziej ofiarnym  i m ężnym  żołnierzem ” ®̂.

W Arm ii Radzieckiej, nie negując zasady jednoosobowe­
go dowodzenia, zw raca się uwagę w kształtow aniu  dyscypliny 
na prym at świadomości. Na czoło w ysuw a się konieczność nie 
bezrnyślnego przym usu, lecz w yzw alan ia  aktywności społecz­
nej i politycznej, zapew nienia socjalistycznego układu stosun­
ków między przełożonym i a podw ładnym i. Realizacja zasad 
jednoosobowego dowodzenia jest w sp ierana  przez wzm ożoną 
pracę partyjno-polityczną.

We w szystkich armiach U kładu W arszawskiego zadania 
przydzielane przez dowódców realizow ane mogą być dzięki ak­
tywności całych kolektywów, dzięki um acnianiu  organów p a r-  
-yjiio-połitycznych, zwiększaniu ich ro li w  kształtow aniu po­
staw zdyscyplinowania. W procesie ty m  partycypują  nie ty lko  
przełożeni, lecz rów nież żołnierze służby zasadniczej.

Dyscyplinę m ożem y traktow ać jako  cel wychowania i jako 
środek w ychow ania. Całokształt działalności wychowawczej 
w wojsku zm ierza do ukształtow ania w śród żołnierzy posta ­
wy zdyscyplinowania. Proces -form ow ania takiej postaw y 
w wojsku nie m ieści się w zw ykłych k ry teriach  dyscypliny 
społecznej, chociaż poziom zdyscyplinow ania arm ii zawsze w y-

15 w. I. L e n i n, o  wojnie, armii i obronie ojczyzny. Warszawa 1959, 
t. II, s. 711.

16 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 30, Warszawa 1957, s. 444.
17 Zob. M. W. F r u n z e ,  Dzieła wybrane. Warszawa 1953, s. 361.
18 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 30, s. 500.
19 KPZR w rezołucjach i uchwałach, Warszawa 1956, s. 492.
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rasta z dyscypliny społeczeństwa i jes t z nią nierozłącznie 
związany. Isto tny  wpływ na dyscyplinę wojskową m ają  swo­
boda i przym us. Bylibyśmy jednak w błędzie przyjm ując tezę, 
że wartość system ów  prowadzących do zdyscyplinowania za­
leży tylko od ilościowego stosunku swobody do przym usu, lub 
odwrotnie. ,,0  rozwiązaniu problem u dyscypliny decyduje 
umiejętność w prow adzania do procesu wychowawczego m ożli­
wości w yboru, działania a lternatyw nego”^̂ . W arunki tak ie  
stwarzają arm ie socjalistyczne, k tó re  stosują — obok p rzy ­
musu — zasadę aktyw izacji kolektyw ów  żołnierskich, zasadę 
wdrażania do dyscypliny świadorrtego wyboru. *

Moralne i psychospołeczne podstawy zdyscyplinowania

Po w stępnym  przedstaw ieniu isto ty  i swoistości dyscypli­
ny wojskowej m ożna omówić proces kształtow ania zdyscypli­
nowanej postaw y żołnierza. Proces ten  jest w ielostronny i b a r ­
dzo złożony. O uzyskaniu określonego poziomu zdyscyplinowa­
nia przesądzają bowiem  zarówno czynniki typu osobowościo­
wego, jak i uw arunkow ania społeczno-ekonomiczne oraz poli­
tyczne. K ażdy z nas jest poddawany ustawicznym zabiegom 
kontroli społecznej. Z rygorami tej kontroli spotykam y się 
w życiu rodzinnym , szkolnym, koleżeńskim , produkcyjnym . 
Dzieje się tak  dlatego, że jednostka ludzka jest, jak stw ierdził 
Marks, funkcją  stosunków społecznych; w swoim życiu czło­
wiek spełnia jednocześnie role przedm iotu  i podmiotu. Takie 
ujęcie zagadnienia skłania nas do bardziej wnikliwego omó­
wienia praw idłow ości kształtow ania postaw y zdyscyplinowa­
nia, do ukazania tych podstawowych mechanizmów psycho­
społecznych, k tó re  najsilniej de te rm inu ją  rozwój określonych 
nastawień, m otyw ów  i zdolności do konstruktyw nego działa­
nia w środow isku wojskowym.

Hessen rozpa tru je  rozwój m oralny  człowieka, w yodręb­
niając trzy  fazy. Fazę pierwszą nazyw a okresem anomii, k tó ry  
obejmuje wczesne dzieciństwo, a więc ten  okres w życiu czło­
wieka, w k tó rym  zaczyna on stykać się z funkcjonującym  sy­
stemem norm , zwyczajów, praw  itp. Człowiek na tym  etapie 
rozwoju biologicznego i społecznego nie wie nic lub praw ie nic 
o istnieniu określonych norm m oralnych  i społecznych. Ten 
brak wiedzy i niezbędnych w tej dziedzinie nawyków spraw ia, 
iż społeczeństwo n ie ' stosuje wobec takiego osobnika oceny 
,,moralny —  niem oralny”. Przez anom ię rozumie więc Hessen 
nie ucieczkę od obowiązujących norm  m oralnych, lecz ten  swo-

20 J. B a j s z c z a k - M a c i a s z k o w a ,  Od nakazu do świadomego 
wyboru, op. cit., s. 14.
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isty  okres w życiu człowieka, kiedy nie może on jeszcze mieć 
ani świadomości, ani ukształtow anej postaw y moralnej.

Drugą fazę rozw oju m oralnego człow ieka określa au to r 
mianem heteronom ii. Na tym etapie rozw oju każdy człowiek 
rnusi się podporządkow ać istn iejącym  normom  m oralnym , 
niezależnie od sw ej ,woli. Normy m oralne  tworzą człowiek, 
społeczeństwo, niemniej* jednak w stosunku  do jednostki są one 
heteronorniczne, każdy z nas zasta je  je i m usi się im podpo­
rządkować. P roces przysw ajania i przestrzegania  tych norm  
nie ma charak teru  dobrowolnego. Za nieprzestrzeganie obo­
wiązki jących zasad współżycia, postępow ania itp. są stosowane 
odpowiednie sankcje. W tej fazie rozw oju każda jednostka m u­
si zapoznać się z norm am i m oralnym i obowiązującym i w spo­
łeczeństwie oraz ukształtow ać naw yki pożądane w ich p rze ­
strzeganiu. Proces ten  jest organizow any przez specjalne in ­
stytucje dydaktyczno-w ychowawcze (szkoły, uczelnie, organi­
zacje społeczno-polityczne i param ilita rne , zakłady pracy, 
wojsko, masowe środki przekazu itp.). W okresie tym zapozna­
jem y się z określoną aparaturą pojęciową, treściami i przeko­
naniam i m oralnym i. Etap heteronom ii nie kończy się w tedy, 
gdy jednostka posiądzie znajomość podstaw ow ych pojęć i t re ś ­
ci, lecz wówczas, gdy potrafi sam odzielnie, w sposób odpowie­
dzialny i zgodnie ze społecznym oczekiw aniem  norm tych p rze ­
strzegać.

Wtedy rozpoczyna się następna faza w  rozwoju m oralnym  
człowieka — autonom ii. Zasadniczą oznaką tego, iż m am y do 
czynienia z jednostką  moralnie autonom iczną, jest in te rn a li­
zacja tych w szystkich  norm  i w artości, k tó re  pozwalają czło­
wiekowi postępow ać zgodnie z po trzebam i m oralnym i społe­
czeństwa praw orządnego. Autonom ia m oralna  oznacza w ięc 
pokonanie przym usu zewnętrznego, ugruntow anie  dyscypliny 
solidnej, odpowiedzialnej, w ew nętrznej.

Nakreślona została tu  wizja do jrzew ania  moralnego, k tó ­
re nigdy się n ie kończy. Celowe i św iadom e oddziaływanie 
(okres heteronom ii) jest uzupełniane sam oregulacją, sam ow y­
chowaniem. Ż y jem y w czasach kształcen ia  ustawicznego, 
a więc ciągłego dokształcania się i przekw alifikow yw ania. P ew ­
ne etapy nakreślonego przez nas rozw oju m oralnego mogą się 
pojawiać k ilkakro tn ie  w życiu czhowieka. I tak  na przykład, 
młody żołnierz w  początkowym okresie służby przeżywa sw o­
iście rozum iany e tap  anomii. W okresie szkolenia podstaw owe­
go zapoznaje się z elem entarnym i zasadam i życia regulam ino­
wego i moralnego w środowisku w ojskow ym . Po złożeniu p rzy ­
sięgi następuje okres intensywnego szkolenia na różnych szcze­
blach dowodzenia. W ydaje się, że w okresie tym  obowiązujące 
norm y życia wojskowego są heteronorniczne. Można także
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przyjąć, iż pe łna  dojrzałość m oralna żołnierza następuje do­
piero po zakończeniu pierwszego roku  służby.

Rozpatrując omawiany problem  z moralnego punktu  w i­
dzenia, m ożem y lepiej i łatwiej zrozum ieć istotę przym usu oraz 
swobody. P rzym us może mieć ch arak te r negatywny albo po­
zytywny. Z przym usem  negatyw nym  mamy do czynienia 
wówczas, gdy ogranicza on możliwość działania aktyw nego. 
Przykładem  przym usu negatywnego m ogą być form alne, a za­
razem rzadkie kon tak ty  przełożonych z podwładnymi. Do tej 
kategorii p rzym usu  można zaliczyć celowe, a zarazem złośliw e 
ograniczanie liczby wydaw anych przepustek, organizowanie 
nadmiernej liczby zbiórek, pom niejszanie znaczenia życia k u l­
turalnego w pododdziałach itp. M oralna szkodliwość takiego 
stosunku rzeczy polega na tym, iż celowo nie stw arzam y do­
datkowych bodźców do aktywnego działania żołnierzy. H am u­
jąc lub nadm iern ie  organiczając owo działanie w jednej dzie­
dzinie, najczęściej pozostawiamy żołnierza samego sobie, zaś 
on praw ie zawsze dąży wtedy do aktyw ności niepożądanej 
i wychowawczo szkodliwej.

Przeciw działać tem u zjaw isku można, stosując przym us 
pozytywny. S k łan ia  on przełożonych i podwładnych do za­
chowań zgodnych z normami regulam inow ym i, do p rzestrze­
gania dyscypliny nakazu. W początkow ym  okresie służby żoł­
nierz pow inien być wdpażany do niej, poddawany przym usow i 
sytuacji. Po pew nym  czasie dopiero k ieru je się on refleksją  
etyczną, ocenia i wartościuje.

Najwyższe w artości m oralne m ożna więc ukształtow ać za 
pośrednictw em  bodźców pozytywnych. Oczywiście, bodźce te — 
podobnie jak  przym us — muszą mieć różny charakter. Żoł­
nierz, k tó ry  un ika  prawidłowego i sumiennego w ykonyw ania 
swoich obowiązków, przejawia swobodę negatywną. W środo­
wisku w ojskow ym  spotykamy także sytuacje będące p rze ja ­
wem swobody pozytywnej. Dzieje się tak  wówczas, gdy żoł­
nierz nie ty lko  w ykonuje swoje obowiązki, lecz i postaw ą swo­
ją skłania do konstruktyw nego działania innych, gdy m ając 
możliwość spokojnego spędzenia czasu na przepustce, udziela 
pomocy na p rzyk ład  tonącemu w  rzece. Motywy takich za­
chowań są uw arunkow ane postaw am i m oralnymi środow iska, 
w którym  dotychczas żołnierz przebyw ał, oraz środow iska, 
w którym  chce aktyw nie pełnić służbę wojskową.

Najw yższym  przejawem swobody pozytywnej jest tzw. 
swoboda będąca przejawem dyscypliny świadomego w yboru. 
O niej w łaśnie mówił Lenin następująco: ,,Jeśli zastanow im y 
się nad tym , co koniec końców stanow iło najgłębszą podstaw ę 
tego, że tak i cud dziejowy się dokonał, że słaby, wycieńczony, 
zacofany k ra j pokonał najsilniejsze k ra je  świata, to przekona-

167



my się, iż podstaw ą tą była cen tralizacja , dyscyplina i n ieby ­
wała ofiarność”2i.

Omówimy jeszcze niektóre m echanizm y psychospołeczne 
kształtow ania dyscypliny w wojsku. N ajogólniej można p rzy ­
jąć, iż na proces ten  składają się tak ie  elem enty, jak: w yraź­
nie określony w zór osobowy żołnierza, akceptacja tego w zoru 
przez przełożonych i podwładnych, s ty l p racy  wychowawczej 
przełożonego oraz oddziaływanie wychow aw cze różnych ko­
lektywów żołnierskich. Zapewne nie są to  wszystkie elem en­
ty  tego procesu, w skazują one jednak  na silne zależności w y­
chowywania w  dyscyplinie od określonego ideału w ychow aw ­
czego wojska oraz od wzajemnego stosunku  przełożonego i żoł­
nierza.

Stwierdziliśm y, że na jakość kształtow ania dyscypliny 
wojskowej w yw iera  silny wpływ upow szechnianie wzoru oso­
bowego (ideału), do którego należy dążyć. W yraźne uzm ysło­
wienie każdemu żołnierzowi, jaka istn ie je  różnica między wzo­
rem  żołnierza zdyscyplinowanego a tym , jaki on faktycznie 
jest, może wyzwolić siły m otyw acyjne żołnierza, pobudzić jego 
nastawienie do podporządkow ania się przepisom  i przeło­
żonym.

W każdym przypadku istnieje po trzeba twórczego z h a r­
monizowania w szystkich  czynników wychowawczych, gdyż po­
stulowanie jedynie  wzoru osobowego może spowodować n ie­
właściwą ocenę obowiązków służbow ych i wyzwolić p rzerosty  
ambicjonalne o sile destrukcyjnej. Z achow ania takie mogą być 
szczególnie niebezpieczne podczas działań  z bronią w rejonach  
czy środowiskach, k tó re  nie są wychow aw czo zorganizowane 
i kontrolowane.

Jeśli kształtow anie osobowości zdyscyplinow anej ma p rze ­
biegać prawidłowo, należy zwracać w iększą uwagę na stosunki 
interpersonalne, k u ltu rę  współżycia m iędzy przełożonym i 
i podwładnymi, m iędzy podwładnym i a przełożonym i oraz m ię­
dzy samymi żołnierzam i jako zespołem  lub  kolektywem  w y­
chowawczym. W procesie interakcji m iędzy przełożonym a pod­
władnym, i odw rotnie, ujaw niają się bow iem  przede w szyst­
kim  te cechy osobowe, które są źródłem  zdyscyplinowania. S to ­
sunki in terpersonalne powinny w zm acniać uczucia w zajem nej 
sympatii, koleżeństw a i przyjaźni, lecz bez popadania w sk ra i-  
nóści.

Ważną rolę spełnia autorytet przełożonego. Psychopedago- 
giczna funkcja au to ry te tu  przełożonego polega głównie na w y ­
zwalaniu w artości osobowości podw ładnego. A utorytet tak i 
działa silniej i skuteczniej niż a u to ry te t budzący obawę oraz

21 w. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 30, s. 459.
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strach przez stosow anie sankcji ka rnych  i innych środków  re ­
presyjnych. N ie przynoszą rów nież rezultatów  w ychow aw ­
czych dyletan tyzm , nieuctwo, spoufalanie się itp. x \u to ry te t 
wyzwalający pobudza inicjatywę, samodzielność, potęguje dys­
cyplinę w ew nętrzną  podwładnych, wyzw ala w nich św ia­
domość.

W procesie kształtow ania dyscypliny wojskowej przeło­
żeni powinni się odznaczać um iejętnością elastycznego oddzia­
ływania wychowawczego. Bardzo często słyszy się, iż są p rze­
łożeni stosujący tzw. styl autokratyczny, dem okratyczny lub 
liberalny. Tym czasem  z praktyki doskonale wiemy, że p rze­
łożony w łaściw ie kształtujący postaw y zdyscyplinowania po­
winien odznaczać się um iejętnością przechodzenia — w zależ­
ności od sy tuac ji — od stylu dem okratycznego do au to k ra ­
tycznego. U trzym yw anie tylko jednego stylu świadczy o tym , 
że przełożony (dowódca) odznacza się m ałą efektywnością w y­
chowawczą; m ało efektywna osobowość zdradza tendencje do 
działania autokratycznego. U m iejętne kierowanie procesem  
wychowawczym świadczy również o zdolności przełożonego do 
podejmowania w ielu  rozwiązań i sy tuacji wpływających dys­
cyplinująca na żołnierzy. Na potrzebę elastycznego działania 
wskazuje m. in. istnienie tzw. drugiego życia żołnierzy. W ia­
domo, że w śród żołnierzy w ystępują różne związki p rzy jaźn i 
i koleżeństwa, różne stopnie zw artości, solidarności i w spół­
działania. Bardzo często sami żołnierze dzielą swoich kolegów 
na „kotów”, ,,reksów ”, „w icerezerw ę” , ,,rezerw ę”; podziały ta ­
kie są uw arunkow ane różnymi przyczynam i natury  m oralnej, 
obyczajowej; ich niektórych źródeł m ożna dopatrywać się n a ­
wet w podkulturze niektórych kręgów  marginesu społecznego.

Bardzo isto tnym  instrum entem  wychowywania żołnierzy 
w duchu poszanow ania przepisów, regulam inów i zarządzeń 
przełożonych jes t praktyka dyscyplinarna. Dostępne w ynik i 
badań22 pozw alają stwierdzić, iż m im o ustalonych reguł po­
stępowania przy  wyróżnianiu i ka ran iu  nadal spotykane są 
pewne ujemne- zjawiska. Dla p rzyk ładu  w arto odnotować n ie ­
które z nich:

— najczęściej karzą i w yróżniają żołnierzy służby zasad­
niczej dowódcy kompanii, natom iast kadrę  zawodową — do­
wódcy jednostek;

— najm niejszy  wpływ na kształtow anie postaw zdyscypli­
nowania i a u to ry te t dowódcy m ają  bodźce negatyw ne (kary); 
najsilniej działają  przykład i w yróżnienie;

22 Zob. N. N o w a k o w s k i ,  Wychowawcze aspekty praKtyki dys­
cyplinarnej, Warszawa 1973; W. S z c z e r b a ,  Pedagogika wojskowa, op. 
cit., s. 354—362.

169



— istnieje rozbieżność między w ykształceniem  dowódców 
a stosowaną przez n ich  praktyką dyscyp linarną; wysoki poziom 
wykształcenia (60% kadry posiada ukończone studia wyższe) 
nie zawsze idzie w  parze z różnorodnością i bardziej elastycz­
ną praktyką dyscyplinarną;

— nadal niedostatecznie i sporadycznie w ykorzystuje się 
profilaktyczne funkcje  żołnierskich sądów  koleżeńskich; n ie ­
zbyt chętnie oddaje się żołnierzy tzw . tru d n y ch  na w ychow a­
nie kolektywowi.

Właściwie przem yślana i stosow ana p rak ty k a  dyscyplinar­
na pozwala nie ty lko  kształtować pozy tyw ny stosunek pod­
władnych do służby wojskowej i przełożonych, lecz także eli­
minować zjaw iska niekorzystne dla zdrow ia psychicznego 
wojska. K ultu ra  stosowania p rak tyk i dyscyplinarnej w ym aga 
również w yzw alania zaufania do ideologii i państw a socjali­
stycznego.

Istotny w pływ  na jakość zdyscyplinow ania m ają kolek­
tyw y żołnierskie. W kolektywach u jaw nia  się: naśladownictwo, 
do którego daje sposobność obcowanie żołnierza z kolegam i; 
konformizm, jako tendencja do zbliżania form y własnego zdys­
cyplinowania do form  obowiązujących w  drużynie czy p lu to ­
nie; facylitacja, przez którą należy rozum ieć ułatwione naw ią­
zywanie kontaktów  społecznych (koleżeńskich, przyjacielskich). 
Ale obok tych czynników, które ch arak te ry zu ją  tzw. zaraźli­
wość psychiczną, asym ilacyjne działanie kolektywu, istn ie ją  
czynniki różnicujące. Można do nich zaliczyć: polaryzowanie się 
kolektywu na nieform alnych przyw ódców  i zwolenników, na 
żołnierzy całkowicie zdyscyplinowanych i tzw. nieprzystoso­
wanych. Ponadto zaczyna się rozw ijać współzawodnictwo 
w  swej postaci pozytyw nej, jako chęć zdobycia uznania w ko­
lektywie, ale rów nież jako form a przew yższenia pod pew nym  
względem drugich. W kolektywach tak ich  zm ieniają się w y­
znaczniki postaw  i poglądów żołnierskich: miejsce sform uło­
w ań ,,moje” , ,,n iem oje” zajm ują określen ia  będące w yrazem  
postaw kolektyw nych ,,nasz czołg”, ,,nasza dyscyplina”, ,,m y” , 
,,dla nas” itp. W spółzawodnictwo doprow adza do uświadom ie­
nia sobie przez żołnierzy, że osiągnięcia drużyny, p lutonu są 
też ich indyw idualnym i osiągnięciami.

W ymienione zjaw iska mają, oczywiście, miejsce wówczas, 
gdy dany kolek tyw  charakteryzuje się: zwartością, w yrobie­
niem, silną iden tyfikacją  z pododdziałem jako  podstawową g ru ­
pą odniesienia. W kolektywach tak ich  w ystępu je  pogłębiający 
się proces doskonalenia osobowości żołnierza, podnoszenia na 
wyższy poziom jego kwalifikacji, um iejętności. W ydaje się, że 
kolektywy stanow ią jakby czynnik nadrzędny , gdyż w ich k rę ­
gu w ystępują podstaw ow e czynniki kształtow ania  postaw zdys-
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cyplinowania i socjalistycznych stosunków m iędzyludzkich 
w wojsku.

Proces zdyscyplinowania zw iązany jest z realizacją celów 
wychowania ideowopolitycznego. »W ytycznym i określającym i 
założenia i treśc i p>racy ideowo-wychowawczej w LW P są: dy­
rektyw ne w skazania kierowniczej siły narodu — Polskiej Z jed­
noczonej P a r tii  Robotniczej, przysięga wojskowa, regulam iny, 
instrukcje, rozkazy i zarządzenia kierow nictw a MON. W do­
kum entach tych  stw ierdza się, iż od wychowania ideowego żoł­
nierzy zależą w  dużym  stopniu: rozw ój ich cech m oralno-bojo- 
wych, gotowość do obrony ojczyzny î  socjalistycznej w spól- 
noty, um acnianie dyscypliny, porządku i posłuszeństwo wobec 
przełożonych. Ukształtow ane postaw y ideowe pozwalają lepiej 
rozwijać odwagę, męstwo, m ają w pływ  na formowanie postaw  
nacechowanych honorem, koleżeństw em , gotowością do zno­
szenia trudów  życia wojskowego, pogłębiają odporność psy­
chiczną żołnierzy na przejaw y dyw ersji politycznej. ,,W u s tro ­
ju socjalistycznym  dyscyplina życia i pracy jest jedną z form  
przejaw iania się świadomości społecznej. Jej wysoce zorgani­
zowanym kszta łtem  jest dyscyplina wojskowa. To znak roz­
poznawczy żołnierza, świadczący o jego poczuciu odpowiedzial­
ności, o jego dojrzałości społecznej i zorganizowaniu w ew nę­
trznym. To w artość, która zdobi żołnierza”23.

W arm iach  socjalistycznych nie m a sprzeczności m iędzy 
żołnierzami służby zasadniczej a kad rą  zawodową. Zdyscypli­
nowanie naszych arm ii opiera się na wspólnocie podstaw owych 
dążeń, na tożsam ości klasowego rodowodu generałów, oficerów 
i szeregowców, na uczuciach patrio tycznych i in ternacjonali- 
stycznych, na świadomości, iż niepodległość i by t narodow y 
związane są ściśle z bezpieczeństwem  wspólnoty socjalistycz­
nej, z um acnianiem  jedności i solidarności armii państw  U kła­
du W arszawskiego.

Funkcje dyscypliny wojskowej

Proces kształtow ania postawy zdyscyplinowania ma cha­
rakter dynam iczny. Jego istota, najogólniej rzecz form ułując, 
polega na w yw oływ aniu i u trw alan iu  określonych naw yków  
i m otywacji, budzeniu wrażliwości na sytuacje w ym agające 
zdyscyplinowanego działania, uczeniu właściwych reakc ji na 
nakazy i zakazy oraz na w drażaniu do myślenia i oceniania k a ­
tegoriami życia służbowego. Postaw a zdyscyplinowania pow in-

23 w . J a r u z e l s k i ,  By słowo żołnierz było zawsze synonimem 
ideowości, patriotyzmu i dobrej roboty, [w:] Partia i młodzież, Warsza­
wa 1973, s. 102.
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na więc oznaczać ukształtow aną, u trw a lo n ą , choć elastyczną 
struk turę  poznawczo-uczuciowo-dążeniową, wyznaczającą za­
chowanie się żołnierza wobec przepisów regulam inow ych, p rze­
łożonych, kolegów, podwładn^^ch, sam ego siebie, wykonyw ania 
obowiązków i szeroko rozumianego środow iska wojskowego.

Postawa zdyscyplinow ania żołnierza podlega, mimo iż jest 
s truk tu rą  w zględnie trw ałą, stałym  zm ianom . W środowisku 
wojskowym zm iany najczęściej obejm ują: proces szkolenia, za­
kres swobody i przym usu, stan uzbro jen ia , teren  i w arunki 
ćwiczeń, stan osobowy żołnierzy, a w ięc te  elem enty procesu 
szkolenia i w ychow ania, które posiadają w alor osobotwórczy. • 
Jak ie  zatem funkcje może i powinna spełniać dyscyplina w oj­
skowa? Jeśli dyscyplinę wojskową tra k tu je  się jako sw oisty 
rodzaj przestrzegania przez wszystkich żołnierzy porządku .i za­
sad określonych w przepisach praw a, regulam inach  i innych 
dokum entach oraz stosowania się do rozkazów  i zarządzeń p rze­
łożonych, to m ożna przyjąć, iż spełnia ona trzy  podstawowe 
funkcje: wdrożeniową, korektywną, in teg ratyw ną.

Funkcja wdrożeniowa. Pobyt żołnierza w wojsku m ożna 
podzielić na trzy  okresy: okres p ierw szy  —  od przyjścia do 
jednostki do złożenia przysięgi żołnierskiej; okres drugi — od 
złożenia przysięgi do odbycia pierwszego okresu służby; okres 
trzeci — od ukończenia pierwszego roku  służby do m om entu 
zwolnienia żołnierza do rezerwy. O kres pierw szy, chociaż w za­
sadzie bardzo kró tk i, zwłaszcza gdy porów nać go z pozostały­
m i okresami, jes t niesłychanie w ażny dla ukształtow ania po­
staw y zdyscyplinowania. Form ują się w n im  bowiem podsta­
wowe nawyki i um iejętności regulam inow ego zachowania się 
żołnierza w różnych sytuacjach. D ziałania żołnierzy przebie­
gają pod w pływ em  ciągłej kontroli. D ziałania te m ają ukszta ł­
tować osobowość dobrze przystosowaną do środowiska w ojsko­
wego. Procesy adaptacyjne (wdrożeniowe) trw ają  rów nież 
w  okresie drugim  i trzecim , ponieważ każda twórcza jednostka 
m usi stałe doskonalić swoje um iejętności, rozszerzać w iado­
mości i zain teresow ania służbą w ojskow ą; w okresie służby 
wojskowej ustaw icznie trw ają procesy adap tac ji i readaptacji.

Biorąc za podstaw ę zasadniczy p rzedm io t niniejsżych roz­
ważań — w drażanie do działania zdyscyplinow anego — m ożna 
wyodrębnić przystosow anie form alne i aktyw ne. Żołnierze 
przejaw iający przystosowanie fo rm alne ograniczają swoje 
zdyscyplinowanie do mechanicznego przestrzegania regulam i­
nów  i zarządzeń przełożonych, bez w ew nętrznej akc^bptacji te ­
go co robią. Żołnierze aktywnie przystosow ani natom iast swo­
ją  postawą zdyscyplinow ania zachęcają pozostałych do w zoro­
wego w ykonyw ania podstawowych obowiązków żołnierskich. 
W ydaje się, iż ten  typ  przystosowania pow inien być odpowied-
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mo kszta łtow any  i popularyzowany, zwłaszcza w trzecim  okre­
sie służby wojskow ej.

W drażanie żołnierza do ustaw icznego przestrzegania w y­
magań dyscypliny  wojskowej pow inno zakładać stosow anie 
przym usu zew nętrznego (dz;iałanie kontrolne i szkoleniowe 
przełożonych) celem  w ykształcenia w strukturze osobowej żoł­
nierza trw ałego  przyzw yczajenia do regulam inowych norm  ży­
cia wojskowego.

Funkcja korektywna. Przestrzeganie  porządku i zasad ży­
cia wojskowego nie jest sam orzutne i spontaniczne. S y tuacja  
ta stanow i m iędzy innymi następstw o faktu, iż nie w szyscy 
żołnierze poddają  się zwykłym zabiegom  wychowawczym. P o­
trzebne jest w ięc działanie korektyw ne, zwłaszcza wobec tych, 
którzy celowo i świadomie uchy lają  się od przestrzegania re ­
gulaminu oraz rozkazów i zarządzeń przełożonych. Typow y 
przykład korek tyw nej funkcji dyscypliny wojskowej stanow i 
mozhwosc stosow ania praktyki dyscyplinarnej. Funkcją  ko ry ­
gującą jest wychowawcza in te rw encja  w przypadkach łam a- 
nia dyscypliny. Proces kształtow ania dyscypliny, a zarazem  od­
powiedniego korygowania trw a przez cały okres służby, po- 
ziom zdyscyplinow ania jest bowiem  rezultatem  całokształtu  
oddziaływań środow iska wojskowego.

Funkcja in tegratyw na. W ysoki poziom zdyscyplinow ania 
jest m ożliwy ty lko  wówczas, gdy wszyscy przełożeni i "  pod- 
władni, starsi i młodsi — od dowódcy pułku, poprzez p rzedsta ­
wicieli w szystkich  szczebli dowodzenia, a na pracow nikach cy­
wilnych pułku  (jednostki) kończąc —  będą całkowicie akcep­
towali nie ty lko  cele, ale i metody, środki oraz organizację p ro­
cesów zdyscyplinow ania. Pełna in teg racja  całego tego środo­
wiska stanow i w arunek skuteczności działania. Fakt, że posta­
wą zdyscyplinow ania powinni się odznaczać wszyscy żołnie­
rze, albow iem  p raw a i regulam iny w  wojsku są jedne, działa 
zespalające, in tegrujące. Zew nętrznym  wyrazem takiego ze­
spolenia są na prżykład defilady i wspólne ćwiczenia. P rz e ja ­
wem isto tnym  jes t możliwość w ykonyw ania przez każdego żoł­
nierza i całe pododdziały sam odzielnych, autonom icznych za­
dań służbowych, które są zgodne z podstawowymi nakazam i 
przysięgi wojskow ej i innych dokum entów  państwowych.

O skuteczności kształtow ania dyscypliny wojskowej m ó­
wimy w tedy, gdy nastąpi w zajem ne uzupełnianie się w ym ie­
nionych funkcji. Dzięki dyscyplinie możemy bowiem nie ty lko 
prawidłowo i system atycznie w drażać żołnierza do w ym agań 
środowiska wojskowego, lecz rów nież wychowawczo oddziały­
wać na jego osobowość, dokonywać pewnych korekt w  jego 
strukturze psychofizycznej, stosując odpowiednie środki i m e­
tody w pływ ające na jego postępow anie oraz myślenie. Za po-
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średnictwem  dyscypliny możemy rów nież  odpowiednio in te n ­
syfikować procesy wdrożeniowe (adaptacyjne), korektyw ne 
i zespalające w szystkie elem enty społecznego środowiska w oj­
skowego. Gdy rozpatru jem y procesy w prow adzania i u trw a ­
lania dyscypliny, n ie możemy pom ijać ow ych funkcji. Łączne 
ich ujmowanie pozw ala kształtować postaw ę zdyscyplinowania 
nie tylko przez nakaz, lecz także przez w ielostronną ak ty w i­
zację wszystkich procesów w ychow aw czych.
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ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

KOLEKTYWY ŻOŁNIERSKIE 
I ICH FUNKCJE WYCHOWAWCZE

Pojęcie wychowania kolektywnego

Jak  dotychczas pedagogika nie m a własnych schem atów 
i modeli pojęciowych, um ożliw iających właściwą in te rp re ta ­
cję oraz w yjaśn ian ie  faktów pedagogicznych. W rozw ażaniach 
pedagogicznych nadal dom inują schem atyczne opisy, w zbo­
gacane od czasu do czasu swoistym, na wpół naukowym  języ­
kiem^. Składa się na to wiele przyczyn, mających rezonans 
nie tylko socjotechniczny, lecz i filozoficzny, św iatopoglądo­
wy, polityczny.

W edług w ybitnego twórcy i znaw cy tej problem atyki A n­
toniego M akarenki, ,,kolektywem m ożem y [...] nazwać w yłącz­
nie taką całość społeczną, która zbudow ana jest na zasadach 
socjalistycznych”. I dalej: ,,kolektyw  jes t to współżycie jedno­
stek będących ze sobą w kontakcie, oparte na socjalistycznej 
zasadzie zjednoczenia” .̂

K. Moroz uważa, że ,,celem w ychow ania w społeczeństw ie 
socjalistycznym  m usi [...] być wycho^ł/anie dla kolektyw u. 
Treścią tego celu jest realizowanie socjalizmu wraz z jego za­
sadą kolektyw izm u. Formą organizacyjną wychowania jest 
kształtujący się, świadomy i zw arty  kolektyw ” .̂ Zbliżone s ta ­
nowisko rep rezen tu je  wielu innych autorów^. W języku peda­
gogicznym kolektyw  oznacza tak i zespół ludzki, którego dzia­
łalność i rozw ój są ukierunkowane ideologią socjalistyczną.

W innych pracach pedagogicznych kolektyw oznacza n ie ­
mal najdoskonalszy model organizacyjny, silnie pow iązany 
z ideologią socjalistyczną, jako czynnikiem  integrującym  w y-

1 Zob. Z. Z a b o r o w s k i ,  Psychologia społeczna a wychowanie, 
Warszawa 1962, s. 5.

2 A. M a k a r e n k o ,  Dzieła, t. 5, Warszawa 1956, s. 461—462.
3 K. M o r o z ,  Wychowanie społeczne w domu młodzieży. Warsza­

wa 1963, s. 45.
4 Zob. Spór o kolektyw. Wnioski z dyskusji, „Wychowanie” 1960, 

nr 20, s. 8.
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siłki zbiorowości ludzkich. „K olektyw  żołnierski to wysoko 
zorganizowana zbiorowość uzbrojonych ludzi, przeznaczona do 
obrony radzieckiej ojczyzny i całej socjalistycznej w spólnoty 
przed im perialistyczną agresją. P odstaw am i zapalającym i ra ­
dziecki kolektyw  żołnierski są: k ierow nicza rola KPZR, spo­
łeczna równość szeregowców i oficerów, kom unistyczna ide­
ologia i m oralność” .̂

W rozpraw ach dotyczących w ychow ania kolektyw nego 
spotykamy także próby ujęć socjopedagogicznych. Ich au to rzy  
pragną zwykle uzyskać odpowiedź na py tan ie : czy każda g ru ­
pa społeczna jest kolektywem? Nie w szyscy jednak odpowia­
dają jednoznacznie ii wyczerpująco.

Heliodor M uszyński stwierdza, iż n ie każda grupa jest 
kolektywem. Dla kolektyw u charak terystyczny  jest, obok sze­
regu właściwości socjologicznych, konstruk tyw ny  z punktu  w i­
dzenia interesu społecznego program  działania®. Różnica m ię­
dzy kolektywem  a innego typu g rupą polega —■ zdaniem M u­
szyńskiego — na realizacji wszystkich ty ch  zadań, które m iesz­
czą się w pojęciu kolektywu. Do zadań tych  zalicza: w łaściw y 
układ stosunków w ew nętrznych (atm osfera i zwartość zespołu), 
kształtowanie postaw y wychowawcy oraz przepojenie życia 
wewńętrznego zespołu treściam i ideow o-m oralnym i. Zadania 
te wskazują, iż pojęcie kolektywu jes t n ie  tylko opisowe, lecz 
także w artościujące. W takim  ujęciu kolek tyw  nie jest g rupą  
lub zespołem, albow iem  nie jest zw ykłą sum ą różnych jedno­
stek, lecz zarazem  i celem, i środkiem  wychowania.

Problem y teoretycznych podstaw  w ychow ania zespołowego 
omawia także Zbigniew  Zaborowski. W ychowanie zespołowe 
jako kategoria teleologiczna ma za zadanie kształtować ok re­
ślone cechy osobowości, które au tor skrótow o nazywa zespoło­
wymi lub kolektywistycznym i. Isto tę tego wychowania spro­
wadza do określenia wzajemnych re lac ji m iędzy jednostką a in ­
nym i ludźmi i społecznościami, z k tó rym i pozostaje ona w bez­
pośrednich lub pośrednich kontaktach'^. K ontaktów  tych  nie 
trak tu je  autor jako biernego przystosow ania lub pozornego 
pojednania jednostk i z grupą, z tendencjam i rozw ojow ym i 
współczesnego św iata. Akcentując tw órcze pojednanie czło­
wieka z rzeczywistością, nie pokazuje jednak, jakie wzorce 
i normy społeczno-polityczne pow inny stanowić punkt od-

5 A. B a r a b a n s z c z y k o w ,  A. G ł o t o c z k i n ,  N. F i e d e n -  
k o, N. S z e l ą g ,  Psychologia k o l e k t y w u  żołnierskiego. Warszawa 1968,
s 41 6 Zob. H. M u s z y ń s k i ,  Wychowanie moralne w zespole. Warsza­
wa 1964,'s. 97. .

7 Zob. Z. Z a b o r o w s k i ,  Podstawy wychowania zespołowego,
Warszawa 1967.
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niesienia dla tego procesu. M ówiąc bowiem o tendencjach  
rozwojowych współczesnego św iata, a także o potrzebie zh a r­
monizowania wzorców i norm afirm ow anych przez jednostkę 
z tym św iatem , trzeba chyba w yraźniej eksponować nie ty lko  
czynniki socjologiczne i psychopedagogiczne, lecz rów nież h i­
storyczne, społeczno-ekonomiczne, uw zględniające potrzebę so­
cjalistycznego wychowania polskiej młodzieży.

Dla usta len ia  pojęcia w ychow ania kolektywnego koniecz­
ne jest w yjaśn ien ie  takich term inów , jak: zespół, grupa, ko­
lektyw. N ajczęściej stwierdza się, że zespół to grupa ludzi 
wspólnie działających, wspólnie w ykonujących określone czyn­
ności. Nic nie m ówi się natom iast o zespole jako środku w y­
chowawczym, o jego strukturze, uk ładzie ról społecznych itp . 
Pojęcie zespołu jest więc mniej w iążące treściowo, w yraźniej 
określa początkow ą, niejako w yjściow ą fazę wspólnego dzia­
łania.

O grupie m ożem y mówić w sensie organizacyjno-adm ini­
stracyjnym  (grupa żołnierzy — kom pania, pluton) lub socjo- 
logiczno-społecznym. W rozw ażaniach socjologicznych te rm in  
ngrupa” jest odnoszony do system u stosunków między ludźm i. 
W ymienia się w ięc następujące grupy : narodowe, etniczne, 
zawodowe itp. M am y grupy m ałe i duże, rówieśnicze i ho­
mogeniczne, form alne i nieform alne, pierw otne i w tórne itp. 
Jan Szczepański uważa, że „grupa, zaczyna się dopiero tam , 
gdzie w ram ach  jednej organizacji społecznej osobnik «A» 
pozostaje w stosunku nie tylko do «B», lecz także w, stosunku 
do «C» i w  stosunku do tego, co dzieje /Się m iędzy «B» 
i «C»”. Dlatego grupą może być „pew na ilość osób (najm niej 
trzy), pow iązanych systemem stosunków  uregulowanych przez 
instytucje, posiadających pewne w spólne wartości i oddzielo­
nych od innych zbiorowości pew ną zasadą odrębności”®.

Te socjologiczne in terpretacje pojęcia grupy są rów nież 
użyteczne w pedagogice, gdyż pedagoga powinny interesow ać 
nie tylko analizy formalno-ilościowe, normy, role i pozycje® 
lub stosunki intersubiektywne^®, lecz przede wszystkim układ  
stosunków społecznych w środow isku wychowawczym, jakoś­
ciowy rozwój pożądanych wychowawczo postaw oraz poglądów  
podwładnych, ich zaangażowanie ideowe, moralne i społeczne.

We współczesnej socjologii m arksistow skiej częściej uży­
wamy term inu  grupa niż kolektyw, m im o że pojęcie kolek ty-

8 J. S z c z e p a ń s k i ,  Elementarne pojęcia socjologii. Warszawa 
1963, s. 124.

9 Por. definicję M. i C. Sherifów, na którą powołuje się Z. Z a - 
b o r o w s k i ,  Podstawy wychowania zespołowego, s. 43.

10 Stosunkami tymi interesują się głównie neopsychoanaliza i te­
oria frustracji. *
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wu pojawiło się w literaturze m arksistow skiej wcześniej niż 
grupy społecznej w socjologii b u rżu a z y jn e j“ . Fakt ten  św iad­
czy o tym, iż pojęcia kolektywu i g ru p y  ukształtow ały się obok 
siebie, a naw et w pewnej kontrow ersji.

Próby nadan ia  tym  określeniom  jednoznacznej treści nie 
przyniosły tak ich  ustaleń, które by zaspokoiły wszystkich. Dla 
jednych, na przykład, niemal każda g rupa społeczna jest 
kolektywem, dla innych zaś nie każda g rupa społeczna to ko­
lektyw; kolek tyw em  jest tylko ta  społeczność, która odznacza 
się pewnymi cechami, pozw alającym i wyodrębnić ją spośród 
wielu innych grup. Nietrudno dostrzec, iż poglądy pierw szych 
nie rozw ijają problem u w sensie m erytorycznym , zaś drudzy  
sugerują potrzebę posiadania przez ko lek tyw  cech swoistych.

W łaściwa in te rp re tac ja  tych stanow isk  sprowadza się do 
szukania odpowiedzi na pytanie: czym  różni się kolektyw  od 
innych grup, zespołów, zbiorowości? P e łn a  odpowiedź m a duże 
znaczenie dla praw idłow ej organizacji procesu w ychow ania 
w ogóle, a w ychow ania kolektyw nego —  w szczególności.

Podejm ując próbę określenia isto ty  wychowania ko lek­
tywnego, pow inniśm y się kierować m arksistow ską teorią  roz­
woju społecznego, dostrzegać p roblem  dynam iki społecznej 
w jej uw arunkow aniach w ew nętrznych i zewnętrznych. O tym , 
czy dana grupa je s t kolektywem , decyduje  nie sam fak t b lis­
kiego współżycia, wspólnego przebyw ania, a naw et zbiorowego 
wykonywania czynności służbowych. Takie elem enty, jak: 
współżycie, w zajem ne oddziaływanie na  siebie, korygow anie 
życiowej sy tuacji jednostki, działania chary tatyw no-filan tro - 
pijne, próby zbiorowej likw idacji napięć emocjonalnych, za­
leżność jednostki od grupy lub g rupy  od przywódcy — to z ja ­
wiska w ystępujące w każdej zbiorowości, w każdych w a ru n ­
kach i w każdym  układzie społecznym. Są to niejako surogaty  
kolektywności, sprow adzające się najczęściej do regulacji sto ­
sunków m iędzyludzkich.

O tym, czy dana grupa społeczna je s t -kolektywem, decy­
duje przede w szystkim  treść współżycia. Oczywiście, w tre ś ­
ci życia kolektyw u, podobnie jak  w  każdej celowo zorganizo­
wanej grupie, w ystępują  różne k ierunk i, ale w tej różnorod­
ności nie mogą być zacierane cechy wyróżniające kolek tyw  
spośród innych grup. W prawdzie n ie posiadam y jeszcze tak ie ­
go klucza metodologicznego, k tó ry  by umożliwił określenie 
stopnia nasilenia tych  cech, niem niej w iem y, że do cech tych  
należą: zaangażow anie ideologiczne, poczucie odpowiedzialności 
społecznej oraz um iejętność zespołowego działania.

11 Zob. S. K o w a l s k i ,  Kolektyw makarenkowski a grupa spo­
łeczna, „Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1960, z. 3, s. 193.
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Ideowe ukierunkow anie działalności danego zespołu, g ru ­
py wychow aw czej stanowi głów ny elem ent procesu pow sta­
wania kolektyw u, umożliwia bowiem  konsolidację danej zbio­
rowości wokół celów wychowawczo pożądanych. Sprzężenie 
życia takiej g rupy  z celami w ychow ania ideowego pozw ala 
szybciej zrozum ieć, że wszelkie działanie ludzkie m a sens, 
jeżeli jest działaniem  dla ludzi i z ludźmi. Łączenie celów 
ogólnospołecznych i politycznych z indyw idualnym i m otyw a­
mi jednostek w yw ołuje z kolei silną integrację, zwłaszcza ko­
m unikatyw ną, funkcjonalną i normatywną^^_ Angażując w  p ro ­
cesie w ychow ania całą osobowość wychowanka, stw arza a t­
mosferę silnej identyfikacji z daną zbiorowością społeczną jako  
podstawową grupą odniesienia, ściślej są przestrzegane u s ta ­
lone norm y.

Do cech charakterystycznych kolektyw u należy zaliczyć 
także: pokryw anie  się struk tu ry  fo rm alnej z nieform alną (za­
nik polaryzacji), zgodność pozycji jednostek oraz atrakcyjność 
postawy kolektyw istycznej. K olektyw  spełnia zatem  funkcje  
świadomego podm iotu, może bowiem  skutecznie w spierać w y­
chowawcę, a także podejmować w iele inicjatyw w ychow aw ­
czych.

W arto zwrócić uwagę na postaw ę kolektywistyczną. Roz­
patrując ją  jako ideał wychowania, wzór osobowy, trzeba  się­
gać do teorii celów pedagogicznych. Analizując cele w ycho­
wania w ogóle, zaś wychowania kolektyw nego w szczególności, 
należy uśw iadom ić sobie ich źródło, a zarazem  złożoność i n ie ­
jednolitość. N ajlepiej to uczynić w kategoriach zdań opisowych, 
które przełożone na język em piryczny stanowią — lub m ogą 
stanowić — te  właściwości, które w iążą się z przedm iotem  w y­
chowania kolektyw nego. W łaściwości te  dotyczą zarów no roz­
woju jednostki, jak  i wychowania dla kolektywu.

Zw rot ten  oznacza, że przedm iotem  wychowania kolek­
tywnego jest rozwój jednostki autonom icznej, ale uspołecz­
nionej, um iejącej przekształcać m otyw ację egoistyczną czy 
wąskogrupową w motywację kolektyw istyczną. P raw dziw y 
rozwój osobowości dokonuje się na  podłożu współżycia i w spół­
pracy z innym i ludźmi, przede w szystkim  w różnego rodzaju  
zorganizowanych grupach społecznych. ^

W takim  ujęciu  proces w ychow ania kolektywnego pow i­
nien kształtow ać osobowość o nastaw ien iu  kolektywistycznym ,

12 Integracja komunikatywna polega na częstym dzieleniu się 
własnymi przeżyciami z kolegami, rzetelnym informowaniu się i sy­
stematycznej wymianie poglądów. Integracja funkcjonalna to spraw­
ne współdziałanie w procesie szkolenia i wychowania. Integracja nor­
matywna charakteryzuje się przyjmowaniem podobnych lub zbliżonych 
wartości i wzorów osobowych. Zagadnienia te omawia Z. Z a b o r o w ­
ski ,  Stosunki społeczne w klasie szkolnej, Warszawa 1964, s. 188—190.
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tj. odznaczającą się gotowością do w spółdziałania, w yrobieniem  
ideologicznym, poczuciem odpowiedzialności społecznej oraz 
um iejętnościam i niezbędnymi w rozw iązyw aniu istotnych p ro ­
blemów społecznych. W ymienione właściwości i um iejętności 
charakteryzują wzorzec osobowości w  społeczeństwie socjali­
stycznym, w  k tó rym  mogą się one doskonalić najpełniej^^.

O kolektywie można mówić w  szerszym  i węższym zn a­
czeniu. M akarenko rozróżniał tzw . w ielkie kolektywy i ko­
lektywy podstaw ow e (kolektywy kontaktow e). Rozróżnienie 
to wynikało nie z założeń tak tycznych  czy ideologicznych M a- 
karenki, lecz z podwójnej funkcji, jak ą  przypisywał procesom  
wychowawczym w kolektywie. ,,Tylko w ielki kolektyw, k tó re ­
go interesy w ypływ ają  nie ze zw ykłego obcowania ze sobą 
członków, ale z głębszej syntezy społecznej, tylko tak i ko lek­
tyw um ożliw ia przejście do szeroko zakreślonego w ycho­
wania politycznego, kiedy przez kolek tyw  rozumie się całe 
społeczeństwo radzieckie”^̂ . W tym  stw ierdzeniu zaw arta  jes t 
funkcja pośredniego oddziaływania wychowawczego przez ico- 
lektyw ogólny.

Kolektyw ogólny, rozum iany jako całe społeczeństwo r a ­
dzieckie, dysponujące ogólnospołecznymi organizacjami, zw iąz­
kami, stow arzyszeniam i, państw em  itp., może funkcjonować za 
pośrednictwem  tzw , kolektywów podstawowych. Tę sw oistą 
zależność ko lek tyw u ogólnego i podstaw ow ego M akarenko u j ­
muje następująco: ,,Kolekty w podstaw ow y nie powinien ogra­
niczać kolek tyw u ogólnego ani go zastępować, a po drugie — 
kolektyw podstaw ow y powinien służyć przede w szystkim  do 
tego, aby za jego pośrednictw em  m ożna było oddziaływać na  
poszczególne jednostk i”^^

Inni au to rzy  w yodrębniają na uży tek  bardziej roboczy niż 
naukowy tak ie  kolektywy, jak: produkcyjne, usługowe, w y­
chowawcze itp. Podstawę takiego rozróżnienia stanow ią 
nie formy i treśc i wychowania w kolektyw ie, lecz rodzaj u p ra ­
wianych przez n ie czynności.

Zatem ko lek tyw  w szerszym znaczeniu to całe społeczeń­
stwo socjalistyczne, dysponujące ogólnospołecznymi i poli­
tycznymi organizacjam i związkow ym i, stow arzyszeniam i itp., 
realizującym i szeroko zakreślony p rogram  wychowania socja-

13 Różnice między wychowaniem w kolektywie socjalistycznym 
a celami wychowania burżuazyjnego w grupie omawia K. M o r o z ,  Wy­
chowanie społeczne w domu młodzieży, op. cit.

14 A. M a k a r e n k o ,  Dzieła, t. 5, s. 162.
15 Op. cit., s. 170. Kolektyw podstawowy to — według Makaren- 

ki — taki, którego członkowie utrzymują stałą, bezpośrednią łączność 
rzeczową, przyjacielską, obyczajową, ideologiczną. Istotę zadań kolekty­
wu podstawowego Makarenko zawsze wyprowadzał z istoty i zadań ko­
lektywu ogólnego.
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listycznego. Z nam ienną cechą tego w ychow ania jest skutecz­
ne łączenie in teresów  rewolucji socjalistycznej z in teresam i 
konkretnych jednostek. Jakość w ychow ania całego społeczeń­
stwa pow inna odpowiadać oczekiwaniom  jednostek oraz 
uwzględniać zależność między rosnącym i potrzebami społecz­
no-gospodarczym i oraz m ilitarnym i społeczeństwa a w ycho­
waniem politycznym .

Budow nictw o ustroju socjalistycznego powinno zatem  stać 
się procesem  system atycznego zbliżania się do takiego ty p u  
wychowania kolektywnego, które najbardziej odpowiada w y­
maganiom oddziaływ ania wychowawczego: kolektywu ogól­
nego na jednostkę  i konkretnej jednostk i na kolektyw ogólny.

K lasycznym  przykładem  oddziaływ ania równoległego m o­
że być len inow ska koncepcja partii, k tó ra  legła u podstaw  
struktury  i fu n k c ji niemal wszystkich partii kom unistycznych 
na świecie. K ładąc akcent na zasadę centralizmu, a więc na 
potrzebę p rzestrzegan ia  jednolitego postępowania w szystkich 
członków p artii, L enin widział potrzebę udziału mas w podej­
mowaniu decyzji na wszystkich szczeblach kierowniczych. 
Działanie kolektyw ne, jako swoista partycypacja, pow inno 
wzmacniać pożądane postawy i poglądy mas, zaś w razie po­
trzeby — budzić ich niepokój o losy rew olucji, wskazując jed ­
nocześnie drogę w yjścia z grożącego niebezpieczeństwa.

W arto także wskazać, iż podejm ując decyzje w spraw ach 
rewolucji, Lenin  uwzględniał in te resy  mas pracujących ów ­
czesnej Rosji; by ły  to decyzje realne, liczące, się z m ożliw oś­
ciami pełnego ich wykonania. D ziałalnością swoją udowodnił, 
że w ystępuje silna zależność m iędzy efektam i rew olucji a po­
stawą kom unistów  orientujących się na masy, szerzej ko­
lektywy.

K olektyw  w węższym znaczeniu to w pedagogice socjali­
stycznej celowo utworzona grupa społeczna, której zadaniem  
jest rozwój jednostki uspołecznionej, odznaczającej się goto­
wością do współdziałania, w yrobieniem  ideologicznym, poczu­
ciem odpowiedzialności społecznej oraz um iejętnościam i n ie ­
zbędnymi w  rozwiązywaniu isto tnych problemów społecznych.

W ym ienione właściwości i um iejętności wyznaczają k ie­
runki działania wychowawczego w  kolektyw ie oraz dla kolek­
tywu. W tak im  ujęciu kolektyw spełnia funkcje celu i środka 
wychowania socjalistycznego. S praw ny przebieg tego w ycho­
wania pow oduje silną integrację kom unikatyw ną, funkcjonal­
ną i norm atyw ną. Zewnętrznym  w yrazem  tej in tegracji jest 
pokrywanie się struk tu ry  form alnej z nieformalną, zgodność 
pozycji jednostek oraz atrakcyjność postaw y kolektyw istycz­
nej. Taki k ierunek  wychowania kolektyw nego odpowiada w y­
maganiom równoległego oddziaływania wychowawczego.
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z  socjopedagogicznego punktu w idzenia, kolektyw w w ęż­
szym ■znaczeniu bezpośrednio oddziału je na jednostkę, w pro ­
wadzając ją jednocześnie do kolek tyw ów  ogólniejszych, a n a ­
stępnie do całego społeczeństwa socjalistycznego. Istnienie ko­
lektywu w węższym  znaczeniu jest w ięc prawidłowością w y­
chowawczą.

Kolektyw żołnierski — cechy swoiste i proces powstawania

Uwaga pedagogów  wojskowych analizujących życie spo­
łeczne żołnierzy koncentrow ała się do tąd  przeważnie bądź na  
strukturach koleżeńskich w pododdziale^^, bądź na analizie pe­
dagogicznej procesów  resocjalizacji w  pododdziałach^’̂. Rów­
nież rozważania publicystyczne, opierane najczęściej na p rzy ­
kładach pojedynczych, nie w yjaśniają, w  jaki sposób p rzeb ie­
ga proces rozw oju kolektywu żołnierskiego. Znamy „tzw. ko­
lektyw y żołnierskie o rozm aitych składach, nazwach, zak re ­
sach i form ach działania. Różnorodność ta  jest odbiciem róż­
norodności poglądów  na rolę i isto tę kolektyw u żołnierskie­
go Źródeł tego stanu rzeczy trzeba  upatryw ać głów ­
nie w braku w yraźn ie  zarysowanej, jednoznacznej i em pirycz­
nie spraw dzalnej koncepcji w ychow ania kolektywnego w w oj­
sku.

W ydaje się, że przedstaw iony już model . kolek tyw u 
w węższym i szerszym  znaczeniu stanow i punkt dogodny do 
dalszych poszukiw ań nad budową i organizacją kolektyw u żoł­
nierskiego. Proces organizacji ko lek tyw u żołnierskiego nie po­
winien odbiegać od ogólnych zasad, sform ułow anych przez 
M akarenkę. W praw dzie współczesny m odel osobowy żołnierza 
nie zawsze pokryw a się z ideałem ko lek tyw isty  w ujęciu M a- 
karenki, niem niej jego dorobek teo re tyczny  i praktyczny m a 
szczególną w artość dla pedagogiki w ojskow ej, ponieważ do ty ­
czy wychowania zbiorowego i stanow i konstrukcję  dość zw ar­
tą, o silnych tendencjach  do tzw. w ojenizacji (zbiórki, m eldo­
wanie, m usztra itp.).

Kolektyw żołnierski nie jest zw ykłą  grupą społeczną lub  
luźną częścią społeczeństwa. O drębność kolektyw u żołniers­
kiego wynika ze specjalnego przeznaczenia wojska: zbro jnej 
obrony socjalistycznej ojczyzny. D latego do swoistych w łaści­
wości kolektyw ów  żołnierskich zaliczam y to, iż pow stają one

16 Zob. K. M i g d a ł ,  Struktury koleżeńskie w pododdziale, „Zeszy­
ty Naukowe” WAP 1960, nr 1.

17 Zob. prace magisterskie pisane pod kierunkiem St. Jedlewskiego 
i F. Czerwińskiego. -

18 Inicjatywy i  eksperymenty dydaktyczno-wychowawcze w LWP, 
„Biuletyn Informacyjny GZP WP” 1969, nr 10, s. 49.
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w ram ach zdeterm inow anej regulam inam i struktury  organiza­
cyjnej. O bow iązujące normy i w zory zachowania są narzucone 
z zewnątrz.

W system ie wychowania w w ojsku dominuje jednoosobo­
we dowodzenie. W takiej sytuacji cele, które muszą realizow ać 
kolektywy żołnierskie, nie są usta lane przez żołnierzy, łecz od­
górnie, przez program y szkolenia i wychowania wojskowego. 
Również przynależność do określonego pododdziału nie jest 
dobrowolna, lecz przymusowa. Żołnierze nie mają możliwości 
wyboru nie ty lko  pododdziału, lecz także dowódców.

Kolejną w łaściwością kołektyw u żołnierskiego jes t jego 
bardzo zróżnicow any skład. K olektyw y żołnierskie to stan  oso- 

.bowy stały (kadra  zawodowa) i zm ienny (żołnierze służby za­
sadniczej). M ożem y zatem mówić o kolektywach pedagogicz­
nych kadry  zawodowej, żołnierzy służby zasadniczej oraz o ko­
lektywie żo łn iersk im  w szerokim znaczeniu (kolektyw ogólno- 
pułkowy i ogólnowojskowy).

Kolektyw pedagogiczny kadry. K adra zawodowa stanow i 
względnie s ta ły  zespół pedagogiczno-dowódczy, którego zasad­
niczym zadaniem  jest przygotowanie żołnierzy służby zasad­
niczej do działań  m ilitarnych. Swoistość współczesnego pola 
walki w ym aga od żołnierza ideowego przekonania, dyscypliny 
oraz wysokiej gotowości bojowej. Ew entualna wojna rak ie to - 
wo-jądrowa nie tylko zwiększy te wym agania, lecz rów nież 
zmieni ch a rak te r zaangażowania, zdyscyplinowania, a także 
posługiwania się bronią. Szczególną w artość będą m iały um ie­
jętności kolektyw nego stosowania nowoczesnej broni, ko lek­
tywnej odpowiedzialności i odporności psychofizycznej. 
W związku z tym  wielkie znaczenie m a wychowanie żołnierzy 
w duchu koleżeństw a, kolektywności, współodpowiedzialności. 
Te cechy, za k tó rym i kryje się zależność czynników m oralno- 
-ideowych i now ych sposobów prow adzenia walki zbro jnej, 
muszą kształtow ać pojedynczy dowódcy oraz cała kadra. Od 
ich właściwości i umiejętności załeży skuteczność procesu w y­
chowania w  w ojsku.

Gdy m ów im y o kolektywie pedagogicznym  kadry, m am y 
na myśli w szystkich  oficerów, chorążych i podoficerów za­
wodowych, a w ięc tych przełożonych, którzy oddziałują bez­
pośrednio lub pośrednio na żołnierzy służby zasadniczej. P o ­
wstawanie i funkcjonowanie kolek tyw u pedagogicznego k a ­
dry napotyka w iele trudności n a tu ry  obiektywnej i subiek­
tywnej, szczególnie dotyczących w ieku, wiedzy, doświadcze­
nia, zain teresow ań, postaw światopoglądowych i przygotow a­
nia pedagogicznego jego członków. Problem u utw orzenia ko­
lektywu pedagogicznego kadry nie można zatem rozw iązać 
rozkazem czy jednorazowym  zabiegiem  organizacyjno-w ycho-
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wawczym. W łaściw y proces pow staw ania  kolektywu pedago­
gicznego pow inien przebiegać od in teg rac ji najbardziej do­
świadczonej k ad ry  do system atycznego udzielania pom ocy 
kadrze najm łodszej. Przew idyw anie tak iego  procesu sugeruje, 
że kolektyw pedagogiczny nie jest n igdy  czymś danym, goto­
wym, że jego powstawanie i doskonalenie będzie ciągłe, bo­
wiem ciągle trw a  proces wym iany i doskonalenia kw alifikacji 
kadry.

W praw idłow ym  rozwoju ko lek tyw u  kadry, a zarazem  
właściwej organizacji całego procesu wychow ania w ojskow e­
go istotną rolę odgryw ają czynniki kolektywotwórcze. W w a­
runkach służby wojskowej kolek tyw y pedagogiczne kad ry  
powstają na szczeblu taktycznym , a w ięc w  jednostkach w o j­
skowych. Tu koncentru je  się proces szkolenia i wychow ania. 
Cele, dla k tó rych  jednostka istnieje, są narzucone przez M i­
nisterstwo O brony Narodowej, rozkazy i program y szkolenia. 
W życiu jednostki dom inują więc cele form alne. Stopień ich 
realizacji zależy od: stylu pracy dowódcy jednostki, u jedno­
liconej m etodyki postępowania wychow aw czego kadry, w łaś­
ciwych stosunków  wśród kadry zaw odow ej oraz spraw nego 
funkcjonowania organizacji party jnej i młodzieżowej.

Oprócz tych  czynników trzeba dostrzegać w arunki, ży­
cia kulturalnego kad ry  i jej rodzin. Działalność ku ltu ra lno - 
-oświatowa, rozw inięte  życie tow arzyskie, turystyka, sport 
itp. mogą odegrać bardzo dużą rolę w  zespalaniu kolektyw u 
pedagogicznego kadry . Pełna in teg rac ja  wszystkich czynni­
ków, od k tórych zależą atm osfera w ychow aw cza i poziom go­
towości bojowej, daje poczucie w ięzi i w zajem nej zależności, 
nade wszystko zaś aktyw izuje każdego oficera, chorążego i pod­
oficera do p racy  na  rzecz nie tylko w łasnego pododdziału, ale 
i całej jednostki.

Podstawowy kolektyw żołnierski. W ażnym ogniwem  
w strukturze organizacyjnej kolektyw u wojskowego są podsta­
wowe kolektyw y żołnierskie. M iejscem  form owania się pod­
stawowego ko lek tyw u żołnierskiego je s t pododdział (kom pa­
nia, pluton, drużyna). Pow stawanie ko lek tyw u podstawowego 
w ramach zadań szkoleniowych pododdziału jest uw arunko­
wane swoistością procesu wychowania wojskowego.

W pierwszym  etapie pow staw ania tego kolektywu (szko­
lenie unitarne) obserw ujem y brak in teg racji, bowiem cele fo r­
m alne pododdziału nie zawsze pokryw ają  się z celami indyw i­
dualnymi. Cele form alne pododdziału stanow ią układ odnie­
sienia oceny w szystkich  postaw i poglądów  żołnierzy. A pro­
bujem y te zachow ania żołnierzy, k tó re  przyczyniają się do re ­
alizacji tych celów, potępiamy sprzeczne z nimi. A kceptacja 
lub potępienie m ają  jednak swoistą form ę, gdyż nowo wcielo-
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ny żołnierz nie zna jeszcze norm  i przepisów regulam inowych. 
Uczymy go więc, jak  się zachować wobec przełożonych, ko le­
gów, na jak ie  zachowanie należy reagow ać pozytywnie, w jak i 
sposób zyskać aprobatę przełożonych, pododdziału itp. P ie rw ­
szy etap kształtow ania  podstawowego kolektywu żołnierskie­
go zamyka się z chwilą skonsolidowania wszystkich żołnierzy 
wokół celów -formalnych pododdziału. W tym okresie pow inni 
się wyłonić ak tyw niejsi żołnierze pododdziału, którzy nie ty l­
ko przodują w  procesie szkolenia, lecz także pomagają kadrze 
w jej poczynaniach.

Drugi e tap  —  to praca kadry  z ukształtow anym  już pod­
oddziałem. W szelkie zadania są w ykonyw ane w sposób zor­
ganizowany, w y tw arza  się pew na tradycja , poczucie społecz­
nej więzi rzeczow ej, obyczajowej i ideowej. Oprócz tego dzia­
ła społeczno-polityczny mechanizm kontroli i inspiracji. Do­
wódca może już korzystać z pomocy organizacji party jnej, m ło­
dzieżowej i sądów  koleżeńskich (reakcje społeczne dla jed ­
nych mogą m ieć w artość nagrody, dla innych — kary).

. Trzeci e tap  rozpoczyna się wówczas, gdy w pododdziale 
następuje rozw inięcie pewnych cech istotnych, c h a rak te ry ­
stycznych dla kolektyw u. Cechy te  m ożna sprowadzić do n a ­
stępujących: silna  integracja, m ocna identyfikacja z podod­
działem jako podstawową grupą odniesienia, przestrzeganie 
norm życia regulam inowego bez nadzoru i kontroli; w zorow y 
żołnierz sta je  się dla większości ideałem  wychowawczym. Na 
tym etapie rozw ija się z pożytkiem  ruch przodow nictw a 
i w spółzaw odnictwa (DSS, KSS).

Możemy zatem  stwierdzić, iż podstaw owy kolektyw  żoł­
nierski jest dynamicznie funkcjonującą zbiorowością, k tó ra  
wywiera isto tny  wpływ na rozwój poszczególnych żołnierzy. 
Jest św iadom ym  podmiotem, może bowiem  skutecznie w spie­
rać jednoosobowe dowodzenie, a n aw et podejmować w iele cen­
nych in ic ja tyw  wychowawczych.

Rozwój podstawowego kolek tyw u żołnierskiego zależy 
w dużym stopniu od powiązania z innym i kolektywam i w w oj­
sku. Brak ścisłej więzi może prow adzić do izolacji ko lek ty ­
wów żołnierskich, do zbyt silnej in tegracji w ew nętrznej, za 
którą często k ry ją  się: niew łaściw y stosunek do innych ro ­
dzajów wojsk, inicjatyw  ogólnowojskowych, fałszywie pojęte 
koleżeństwo, egoizm itp.

Kolektyw ogólnopułkowy. U tw orzenie kolektywów żoł­
nierskich w pododdziałach jest na ogół bardziej uchw ytne 
i możliwe niż na szczeblu pułku. O bserw ując jednakże proces 
powstawania kolektyw u żołnierskiego, nietrudno dostrzec, iż 
odbywa się on na dwóch płaszczyznach jednocześnie: w pod­
oddziałach i w całej jednostce w ojskow ej. W prawdzie podod-

185



dział stanowi podstaw owe ogniwo p racy  szkoleniowo-wycho­
wawczej (tu grom adzi się ewidencję szkoleniową, w ychow aw ­
czą, egzekwuje dyscyplinę, dyżury i służby, tu organizowane 
są zebrania żołnierskie, praca świetlicow a, różnego rodzaju kół­
ka zainteresowań itp.), niemniej jest on częścią bardziej sam o- 
dziełnej jednostki —  pułku. Istn ieje  s ta ła  zależność m iędzy 
pododdziałem a sferą  stosunków pozakom panijnych: aprobaty  
i dezaprobaty, podrzędności i nadrzędności, kontroli i m eldo­
wania, współdziałania i informacji. O bow iązujący w pułku sy­
stem  hierarchiczny jest struk turą  rozczłonkow anej organizacji, 
zaś zadania w ykonyw ane w oparciu o hierarchiczne zasady są 
dość często rozw iązyw ane w innych fo rm ach  organizacyjnych 
(PZPR, ZSMP, OSH, zebrania żołnierskie, inicjatyw y i ekspe­
rymenty).

W procesie w ychow ania wojskowego na szczeblu pu łku  
występuje system  zależności dowództwa pułku, jego sztabu 
oraz pododdziałów, i odwrotnie. E lem enty  tego współdziałania 
im plikują konieczność koordynacji czynników  determ inujących 
wyniki procesu w ychow ania na szczeblu pułku. Do czynników 
tych trzeba zaliczyć: jednoosobowe dowodzenie, identyfikację 
zbiorową oraz współdziałanie specjalistów .

Jednoosobowe dowodzenie jest w ykładnią m onistycznej 
koncepcji koordynacji., W,szelkie decyzje są skoncentrow ane 
jedynie w rękach  form alnych przełożonych. Funkcją jedno­
osobowego dowodzenia jest decydow anie i dlatego stało się 
ono niemal w yłączną domeną dowódcy, ponieważ wojna w y ­
m aga bezwzględnej jedności woli.

K oordynacja przez identyfikację zbiorow ą zakłada likw i­
dowanie s tru k tu r nieform alnych, przede wszystkim  tych, k tó ­
re  utrudniają in tegrację  wszystkich pododdziałów.. Pu łk  po­
winien się stać punktem  odniesienia szeroko rozumianej in ­
tegracji żołnierskiej. W prawdzie n ie stanow i on wyizolowa­
nej i niezależnej jednostki wojskowej, niem niej właśnie tu, 
w  jednostce, odbyw ają się zasadnicze —  typow e dla wojska — 
procesy in tegracyjne i szkoleniowo-wychowawcze (przydział 
do pododdziałów^ zdobywanie oraz doskonalenie kw alifikacji 
wojskowych i zawodowych, składanie przysięgi wojskowej, 
zdobywanie stopni podoficerskich itp.).

Kontakty przełożony — podw ładny coraz częściej są uzu­
pełniane kon tak tam i typu specjalista — specjalista. Dla pod­
jęcia właściwej decyzji dowódca ogólnowojskow y musi sy ste ­
matycznie w spółdziałać ze specjalistam i różnych dziedzin 
techniki i w iedzy wojskowej. F ak t ten  znam ionuje głębokie 
przem iany w stosunkach m iędzyludzkich w  wojsku i oznacza 
zbliżanie się do kolektyw nych form  w ypracow yw ania decyzji. 
Ponadto w yniki p racy  szkoleniowo-wychowawczej jednego
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pododdziału zależą od rezultatów  pracy  innych pododdziałów. 
W takich w arunkach  powstaje silna więź, łącząca żołnierzy 
w jeden ko lek tyw  pułkowy.

Czynnikiem  konstruktyw nie zespalającym  kolektyw y żoł­
nierskie są rów nież organizacje ideowo-wychowawcze, m ające 
wyraźnie określony program ideowo-wychowawczy; stanow ią 
one dla znacznej części kadry i żołnierzy służby zasadniczej 
platform ę działania. Program  ten  uwzględnia drogi budow ­
nictwa socjalistycznego oraz angażuje członków PZPR i ZSM P 
w rozw iązyw anie zadań ogólnopaństwowych i ogólnowojsko- 
wych. D ziałalność PZPR i ZSMP koncentruje się rów nież na 
sprawach w ew nątrzpułkow ych. Członkowie PZPR i ZSM P bio­
rą aktyw ny udział w procesie szkolenia i wychowania, o rgan i­
zują im prezy  kulturalno-ośw iatow e, in icju ją dyskusje ideolo­
giczne i światopoglądowe.

PZPR i ZSM P spełniają funkcje  integratyw ne rów nież 
w tym  sensie, że w ytw arzają więzi łączące przełożonych 
i ich podw ładnych, młodszych i starszych. Organizacje p a r­
tyjne ponoszą odpowiedzialność za postaw y swych członków, 
za poziom w yszkolenia i zaangażowanie ideowe, za rozwój 
ZSMP i w spółpracę z organizacjam i param ilitarnym i. W ten  
sposób w spółdziałają  kolektywy p a rty jn e  i młodzieżowe ,z całą 
zbiorowością żołnierską pułku, dywizji, wojska. W łaściw e 
funkcjonowanie tych  organizacji m a ogromne znaczenie w y­
chowawcze, gdyż skupiają one najbardzie j zaangażowaną ide­
owo i społecznie kadrę oraz żołnierzy służby zasadniczej, s ta ­
nowią w ’pułku  trzon kolektywu, w zór pogłębiania więzi służ­
bowych i emocjonalno-ideowych.

W w ojsku funkcje wychowawcze są spełniane albo przez 
celowo dobrane zespoły w danym  pododdziale (sąd koleżeński, 
zarząd ZSMP, egzekutywa OOP, kom itet POP), albo też przez 
służbowe i w ew nątrzkom panijne (wewnątrzpułkowe) m echa­
nizmy zespalające poszczególne kolektyw y w jedną całość 
(współzawodnictwo między pododdziałam i DSS, KSS); sposób^ 
spełniania tych  funkcji może być różny.

W w ojsku możemy w yodrębnić kolektywy, które podle­
gają bezpośredniem u przełożonemu^ jak  również kolektyw y nie 
podporządkowane bezpośrednim dowódcom, zwłaszcza dowód­
com odpowiednio niższego szczebla. M am y zatem:
— kolektyw y wielopodmiotowe, k tó rych  członkowie nie m ają 

bezpośredniego wspólnego dow ództw a (kolektywy takie 
mogą być podzielone na m niejsze części — POP, ZSMP);

— kolektyw y wielopodmiotowe, k tó rych  członkowie m ają  
wspólne dowództwo (drużyna, pluton,' kompania itd.); dzie­
lą się na  m niejsze części;
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— kolektywy wielopodmiotowe m ające wspólne dowództwo, 
lecz nie dzielące się na mniejsze części (DSS, KSS, sąd ko­
leżeński, g rupa  partyjna).

Kolektyw y wielopodmiotowe nie posiadające wspólnego 
dowództwa pośredniczą między innym i współdziałającym i ko­
lektywam i. N ależy dodać, że organa ty ch  kolektywów, będące 
elementami ogniwa pośredniego, są ostatecznie podporządko­
wane — z jednej strony  — wyższemu organow i kierow nictw a 
kolektywnego (np. kom itetowi pa rty jn em u , wydziałowi poli­
tycznemu, radzie wojennej), z drugiej zaś — innym organom  
służbowym.

Przedstaw iona klasyfikacja kolek tyw ów  będących organi­
zacjami form alnym i ułatw ia zrozum ienie m echanizm ów p ra ­
cy wychowawczej w  wojsku. Ma to zasadnicze znaczenie, bo­
wiem coraz powszechniejsze jest przekonanie, że od ko lek ty ­
wów żołnierskich zależy skuteczność procesu szkolenia i w y ­
chowania w LW P.

Wychowanie w  wojskowym kolektyw ie partyjnym

Organizacje p a rty jn e  w wojsku spełn ia ją  szczególną ro lę 
wychowawczą. S tanow ią one ważne ogniwo naszej partii. 
W swej działalności k ieru ją  się postanow ieniam i S tatu tu  P Z P R  
i uchwałami K om ite tu  Centralnego oraz rozkazam i i zarządze­
niam i m inistra obrony narodowej i szefa Głównego Zarządu 
Politycznego W P.

Do podstaw ow ych zadań organizacji party jnych  w siłach 
zbrojnych PRL zaliczam y: zespalanie szeregów  wojska w opar­
ciu o ideologię m arksizm u-leninizm u, kształtow anie m ateria- 
listycznego św iatopoglądu, przestrzeganie zasad dem okracji 
w ew nątrzparty jnej (przy zachowaniu niezbędnego w w aru n ­
kach wojska jednoosobowego dowodzenia), wychowanie żoł­
nierzy w duchu socjalistycznego patrio tyzm u  i in ternacjona­
lizmu, pogłębianie zwartości m oralno-politycznej oddziałów 
i pododdziałów, um acnianie dyscypliny oraz gotowości bojowej 
wojska.

Funkcje podstaw ow ych organizacji party jnych  w w ojsku 
są to najogólniejsze, stałe i d ługotrw ałe k ierunki ich działal­
ności, wynikające z celów program owo-wychowawczych p a r­
tii i wojska. M ożna je ogólnie podzielić na  wew nętrzne i zew ­
nętrzne. Funkcje zew nętrzne to także zespoły cełów, k tó re  
organizacja p a rty jn a  powinna realizow ać w odniesieniu do 
bezpartyjnych oraz do szeroko rozum ianego środowiska spo­
łecznego. Funkcje w ew nętrzne polegają n a  kształtow aniu po­
staw  i poglądów członków partii oraz organizacji party jnych
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jako całości pod względem ideowo-wychowawczym, politycz­
nym i organizacyjnym ; postawy i poglądy mają się skutecz­
nie przyczyniać do realizacji podstaw ow ych zadań PO P.

M iędzy tak  zakreślonymi funkcjam i zachodzą ścisłe i w za­
jemne zależności. Omówimy te  funkcje na tle ro li PO P 
w struk tu rze  i system ie działania p a rtii w wojsku.

Z socjopedagogicznego punk tu  widzenia, o kolektyw ie 
party jnym  m ożem y mówić wówczas, gdy funkcjonuje on jako 
celowa g rupa  społeczna; grupą taką  jest podstawowa organ i­
zacja p a rty jn a  (POP).

Na swoistość wychowania w kolektyw ie party jnym  sk ła­
dają się najogólniej: przyjm owanie, przenoszenie, skreślanie, 
karanie i w ydalan ie z partii, przestrzeganie centralizm u de­
m okratycznego przez wszystkich członków i kandydatów , kie­
rowanie p racą  party jną, formy działalności party jnej.

Przyjmowanie. W Statucie ustalono, iż do partii się nie 
wstępuje, lecz jest się przyjm ow anym  i to po bardzo w nik li­
wym spraw dzaniu  postawy ideowej, społecznej, m oralnej oraz 
zawodowej. U biegający się o p rzy jęcie musi odpowiadać okre­
ślonym w arunkom , przede w szystkim  jego poglądy i postaw y 
powinny być zgodne z ideami socjalizm u i celami partii.

K ażdy przyjm ow any do pa rtii przechodzi jakby dw a eta­
py i tu  uw idacznia się swoista ro la organizacji p a rty jn e j. Na 
etapie p ierw szym  chodzi o stw arzan ie  warunków do określo­
nych S ta tu tem  zachowań. Zabiegi organizacji p a rty jnej pole­
gają w tym  wypadku na w drażan iu  i obserwacji zachow ań 
kandydata partii, na doskonaleniu jego aktywności ideologicz­
nej, zawodowej oraz organizacyjnej. Ten etap kończy się 
z chwilą w ytw orzenia w jego osobowości pożądanych m oty­
wacji.

D rugi etap  zaćzyna się w m om encie, kiedy kandydat sta­
je się członkiem  partii; ciążą już na nim  określone obowiązki 
i prawa. Przestrzeganie ich jes t dowodem jego iden tyfikacji 
z celami partii. Na tym etapie sp raw ą zasadniczą jest troska 
organizacji party jnej o właściwy skład osobowy partii, k tó ry  
ma istotne znaczenie z punktu w idzenia realizacji jej general­
nej linii. Spraw ując władzę, P Z P R  uwzględnia in teresy  spo­
łeczne w szystkich warstw i sojuszniczych klas, lecz reprezen­
tuje przede wszystkim  interesy k lasy  robotniczej, k tó ra  jest 
najbardziej zainteresowana w um acnianiu  i dalszym rozw oju 
socjalizmu. F ak t ten oznacza, iż w  składzie partii i jej ak tyw u 
klasa robotnicza powinna mieć najsilniejszą reprezentację . 
Zdecydowana większość członków i kandydatów partii w w oj­
sku w yw odzi się ze środowisk robotniczych i chłopskich. Do 
pozytyw nych zjaw isk należy zaliczyć również jakościowy i iloś­
ciowy rozwój szeregów party jnych .
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Oprócz ty ch  zjawisk pozytyw nych daje się zauw ażyć 
wiele błędów organizacji party jnej. N adal obserwujem y sfo r­
malizowany proces przyjm owania do p a rtii. Podczas p rzy jm o­
wania do partii bierze się często pod uw agę tylko przodow nic­
two w szkoleniu, nie troszcząc się zbytn io  o świadomość poli­
tyczną i postaw ę społeczną kandydata . Można tu także w y­
mienić: pochopne wydawanie rekom endacji i przyjm ow anie do 
partii po 5-m iesięcznym  okresie znajom ości; rozpatryw anie 
przyjęć na końcu zebrania; m asowe przyjm ow anie do PZ P R  
na jednym zebraniu , zwłaszcza w w yższych szkołach oficer­
skich; zaniedbyw anie pracy w ychow aw czej z kandydatam i 
i członkami p a rtii; zbyt szybkie przyjm ow anie kandydatów  
w poczet członków PZPR, zwłaszcza w  przededniu zwolnień do 
rezerwy żołnierzy służby zasadniczej itp.

Przyjm ow anie do partii nie może m ieć charakteru p rzy ­
padkowego, żywiołowego, powinno być przedm iotem  sta łych  
analiz i p rzem yślanej regulacji.

Przenoszenie i skreślanie. Członek p a rtii (kandydat) może 
zmieniać m iejsce p racy  lub pobytu. W takich sytuacjach po­
winien — po rozliczeniu się z dotychczasow ą organizacją p a r­
ty jną  — dokonać form alnego (w try b ie  ustalonym  przez KC) 
przeniesienia do now ej organizacji p a rty jn e j. Jest także kilka 
sytuacji, k tóre om aw ia Statut, k iedy  należy podjąć uchw ałę 
o skreśleniu członka -(kandydata) p a rtii z listy. Zadanie o r­
ganizacji pa rty jn e j polega wtedy na  głębokiej analizie każdej 
spraw y i rozw iązaniu jej zgodnie z interesem  jednostki 
(w pierwszym przypadku) lub organizacji, party jnej (w d ru ­
gim przypadku).

Karanie i wydalanie z partii. Jed n ą  z głównych cech p a r­
tii m arksistowsko-leninowskiej jest przestrzeganie dyscypliny 
partyjnej, obow iązujących treści i zasad życia partyjnego. Sta­
tu t PZPR przew iduje możliwość stosow ania wobec nie w yw ią­
zujących się członków partii n astępu jących  kar: upom nienie, 
nagana, nagana z ostrzeżeniem, pozbaw ienie praw a zajm ow a­
nia odpowiedzialnych stanowisk p a rty jn y ch  na czas określony 
oraz wydalenie z partii. Przy w ym ierzaniu  każdej z w ym ienio­
nych kar należy się kierować szczególnym  poczuciem odpo­
wiedzialności.

Przestrzeganie centralizmu demokratycznego. Cechą cha­
rakterystyczną s tru k tu ry  organizacyjnej p a rtii jest centralizm  
dem okratyczny. S tanow i on w arunek zw artości ideowej i poli­
tycznej oraz jedności działania partii.

Przestrzeganie zasad centralizm u dem okratycznego daje 
pełną i zasadną gw arancję, iż w szystkie w ładze party jne (w y­
bierane od najniższych do najw yższych w  sposób dem okra-
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tyczny) będą w  stałej i bliskiej w ięzi z aktywem oraz podsta­
wowymi organizacjam i party jnym i. Zasady te stw arzają  także 
możliwość kolegialnego podejm ow ania decyzji i tw órczej dys­
kusji, k ry ty k i oraz sam okrytyki. Organizacje p a rty jn e  obo­
wiązane są w ięc system atycznie informować członków p a rtii 
i nadrzędne władze partyjne o sw ojej pracy, o n astro jach  
swoich środow isk, czuwać nad jednością działania, organizo­
wać kon tro lę  realizacji uchwał własnych, a także instancji 
wyższych. Obowiązujące zasady c^entralizmu dem okratycznego 
wyznaczają pew ne granice, poza k tó re  wychodzić nie wolno; 
granice te w ytycza jedność organizacyjna i ideologiczna partii. 
Centralizm  dem okratyczny w ym aga wysokiej dyscypliny  
wszystkich członków partii, zdecydowanego przeciw staw iania 
się w szelkiej działalności o charak terze  frakcyjnym  czy g ru ­
powym, godzącej w ideologię partii, jej generalną lin ię poli­
tyczną. T aka koncepcja centralizm u demokratycznego jest 
zgodna z leninow ską koncepcją p a rtii proletariackiej.

K ierow anie pracą partyjną. W siłach zbrojnych PR L dzia­
łalnością party jno-polityczną k ieru je  KC poprzez GZP WP. 
Na szczeblach niższych nad realizacją  całokształtu pracy  p a r­
ty jno-politycznej czuwają jednolite orgaria party jno-polityczne 
(okręg, zw iązek taktyczny i rów norzędne). Szef organu p a r ty j­
no-politycznego kieruje, a jednocześnie odpowiada za działal­
ność instancji i organizacji p a rty jn e j, ma również praw o w y­
dawania zarządzeń i wytycznych o charakterze party jno -po li­
tycznym, obowiązujących nie ty lko  kom itety  i organizacje p a r­
tyjne, lecz i dowódców.

Jednolitość organów party jno-politycznych powoduje, że: 
ich szefowie mogą być członkami w ybieralnych instancji p a r­
tyjnych; sekretarze komitetów p arty jn y ch  okręgów, związków 
taktycznych i równorzędnych (wybieralność władz p a rty jn y ch  
w LW P obowiązuje do szczebla okręgów  i rodzajów wojsk) są 
równocześnie zastępcami szefów zarządów- i wydziałów poli­
tycznych; sekretarze komitetów party jnych  okręgów w ojsko­
wych i rodzajów  sił zbrojnych, ich zastępcy oraz przew odni­
czący okręgow ych komisji kontroli party jnej wchodzą w skład 
zespołów zarządów  politycznych.

Swoistość, kierowania pracą party jno-polityczną w w oj­
sku polega więc, między innym i, na  tym , że jednolity  organ 
party jno-polityczny łączy dwa ogniw a: służbowe i w yb iera l­
ne. Taki uk ład  kierowania polega na .utrzym yw aniu ścisłych 
kontaktów  i zależności party jno-służbow ej między zastępcą 
dowódcy do spraw  politycznych a wybieranym  sekretarzem  
i kom itetem  party jnym . To swoiste sprzężenie zw rotne zapew ­
nia w szystkim  członkom organizacji party jnej możliwość anga­
żowania się w realizację zadań głów nych i sytuacyjnych.
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Najogólniej można stwierdzić, iż z istoty jednolitego o r­
ganu partyjno-politycznego w ypływ a w ażna zasada kolegial­
nego kierow nictw a pracą ideowo-wychowawczą nie ty lko  
w organizacjach party jnych, lecz i w całym  wojsku. P rzes trze ­
ganie tej zasady je s t nieodzownym w arunkiem  pożądanej dzia­
łalności organizacji partyjnej, nadrzędnych  instancji, kom ite­
tów i zebrań party jnych .

W ybrane form y działalności p a rty jn e j. Złożoność i dyna­
mika działalności party jnej w ym agają  stosowania różnych  
form; działalność party jna nie znosi szablonów i skostnienia. 
Doceniając isto tny  wpływ określonych form  pracy na k sz ta ł­
towanie postaw  i poglądów członków partii, nie należy oczy­
wiście lekceważyć treści ideowo-wychowawczych. Stosow ane 
formy stanow ią zewnętrzną, organizacyjną stronę procesu od­
działywania party jnego. Formy działalności party jnej zależą 
ściśle od funkcji, zadań i s tru k tu ry  partii.

Do zasadniczych form organizacyjnych działalności p a r­
tyjnej można zaliczyć: zebrania p a rty jn e , posiedzenia kom ite­
tu, narady partyjno-służbow e, szkolenie partyjne, pracę z ak ­
tywem party jnym , pracę indyw idualną z członkami i k an d y ­
datami partii, spotkania, ideowe kierow nictw o organizacją 
młodzieżową.

Odrębnym i form am i działalności p a rty jn e j, lecz ściśle z po­
przednimi zw iązanym i, są zadania pa rty jn e , które zazwyczaj 
dzielimy na indyw idualne i zbiorowe, krótkotrw ałe i długo­
trwałe, a także praca z aktyw em  bezparty jnym , organizacja 
kółek zainteresow ań problem atyką p racy  party jno-politycznej, 
propaganda p a rty jn a  itp.

W obrębie wym ienionych form  m ożna stosować różne m e­
tody oddziaływania wychowawczego, np.: przekonyw anie, w y­
różnienia i kary , osobisty lub ko lek tyw ny przykład, roz­
mowy indyw idualne i zbiorowe, opow iadania, pogadanki, od­
czyty.

Rola i zadania wychowawcze sek re tarza  POP. Pom yślny 
wynik praktycznej działalności PO P w  dużym  stopniu zależy 
od osobowości sekretarza, od jego w iedzy, kultury, m yślenia 
i działania pedagogicznego, od jego um iejętności organizacyj­
nych i kierowniczych.

Sekretarz PO P spełnia w w ojsku funkcje wychowawcze 
i organizacyjne. K ieru je codzienną p racą  party jną, organizuje 
kontrolę w ykonania zaleceń p a rty jn y ch  i dyrektyw  w yższych 
instancji, prow adzi rozmowy indyw idualne, składa spraw ozda­
nia na zebraniach party jnych  i przew odniczy im, przygotow uje 
posiedzenia kom itetu , ogólne zebrania itd.

Każda zespołowa działalność, a do tak ie j należy praca p a r­
tyjna, wym aga określonych treści, zasad i metod w ychow aw -
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czych. Nie u lega  wątpliwości, że szczególną rolę w tym  w zglę­
dzie spełnia sekretarz , zajm uje bow iem  pozycję'^kluczow ą 
w system ie oddziaływ ań w ychow aw czych POP. Naw et w  p rzy ­
padku pełnej realizacji zasady uczestn ictw a aktyw u w  k iero ­
waniu p racą  ideowo-wychowawczą znaczenie sekre tarza  nie 
zmniejsza się; m ożna natom iast w ykazać, że jego ro la w tym  
procesie rośnie.

W ychowawcze funkcje sądów koleżeńskich

K ształtow anie człowieka rozum nego, posiadającego głębo­
ką wiedzę oraz um iejętności, zdolnego do samodzielnego i od­
powiedzialnego rozwiązywania złożonych problemów, podejm o­
wania tru d n y ch  decyzji, umiejącego współpracować i w spółżyć 
z innymi ludźm i nie może się odbyw ać bez jego ak tyw nego 
udziału. D latego współczesne w ychow anie podkreśla podm ioto­
wą rolę w ychow anków  w procesie rozw ijania ich osobowości; 
służą tem u m. in. sądy koleżeńskie.

Sądy koleżeńskie wyrazem podmiotowej działalności w y­
chowawczej żołnierzy służby zasadniczej. Przedm iotem  dzia­
łalności w ychow aw czej w wojsku są —  według określeń reg u ­
lam inowych — wszyscy podwładni. J e s t to szerokie u jm ow a­
nie spraw y, dotyczy bowiem każdego żołnierza. Najczęściej jed ­
nak przedm iot wychowania w ojskowego jest trak tow any  b a r­
dziej wąsko i wówczas są nim żołnierze służby zasadniczej, e le­
wi oraz podchorążowie. Powszechnie je s t wiadome, że w szelkie 
czynności wychowawcze są tym  skuteczniejsze, im bardziej ak ­
tyw izują przedm iot, na który zostały  skierowane. W w ycho­
waniu w ojskow ym  chodzi więc o to, żeby doceniając w  pełni 
kierowniczą rolę wychowawcy —  przełożonego, aktyw izow ać 
jednocześnie sam ych wychowanków.

N atu ra lna  w wojsku przew aga zależności między w ycho­
wawcą a wychow ankiem  typu intencjonalnego, funkcjona l­
nego i s truk tu ra lnego  powinna być skutecznie kom pensow ana 
rozw ijaniem  poczucia jedności ideow ej, klasowej, um acn ia­
niem więzi w ew nętrznej i w spólnoty interesów. Takie posta­
wy wychow aw ców powinny aktyw izow ać przedm iot w ycho­
wania, rozw ijać w nim autonom iczne dążenie do postępow a­
nia i zachow ania zgodnego z celam i wychowawczymi. W ten  
-sposób w ychow anek staje się w spółtw órcą systemu i w yn i­
ków w ychow ania. K urs na nowoczesność, na m odernizację sił 
zbrojnych z sam ej swojej istoty zak łada potrzebę eksponow a­
nia roli człowieka, niezbędność jego in ic ja tyw y i pomysłowości. 
To zaś w ym aga staw iania na podm iotow e działanie w szystkich  
żołnierzy.
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Podkreślanie podmiotowej ro li w ychow anka — żołnierza 
wynika także z ogólniejszych przesłanek . Pomyślne w ykony­
wanie społecznej roli obywatela ludow ego państwa, sku tecz­
ne działanie wespół z innymi ludźm i n a  rzecz rozwoju k ra ju , 
osiąganie sukcesów  w pracy zaw odow ej, rozwijanie w łasnej 
osobowości w ym aga od ludzi p rze jaw ian ia  inicjatywy, ak ty w ­
ności i zaangażowania.

Rozwijanie podmiotowej roli w ychow anka w ynika także 
z dem okratyzm u i egalitaryzm u stosunków  społecznych w  ro ­
dzinie, w szkole oraz w różnych organizacjach młodzieżowych. 
Młodzi ludzie od najwcześniejszych la t znajdują wiele okazji 
do działania podmiotowego i sam odzielnego. System w ychow a­
nia wojskowego m usi więc owe właściw ości rozwijać, dosto­
sowując je do potrzeb, warunków i zadań armii.

Za um acnianiem  podmiotowej ro li żołnierza w procesie 
wychowania i szkolenia przem aw ia rów nież jego przygotow a­
nie do udziału w  walce zbrojnej. Nie może dobrze opanować 
złożonych ta jn ików  współczesnej techn ik i wojennej żołnierz 
bierny, niezaangażow any, niezdyscyplinow any, nie rozum ie­
jący sensu i celu służby wojskowej, zniew alany do w ypełn ia­
nia powinności żołnierskich jedynie przez przełożonych.

Udział we współczesnej w ojnie w ym aga od całego społe­
czeństwa pełnego natężenia w szystkich sił duchowych i fi­
zycznych dla uzyskania sukcesu. Obecna sytuacja społeczna 
młodzieży (poziom poborowych, ich doświadczenie życiowe, 
stan świadomości, stosunek do służby wojskowej, przygoto­
wanie zawodowe i techniczne) oraz zadania  m ilitarne w zm a­
gają konieczność rozw ijania w szelkich form  rozszerzających 
podmiotowy udział żołnierzy w procesie wychowania.

Człowiek rozw ija się i k sz ta łtu je  w  trakcie w ykonyw a­
nych zadań; doskonali samego siebie oraz uspraw nia sw oją 
działalność, w ykonując konkretne czynności. Im większe za­
tem  zaangażowanie, im więcej autonom icznej aktywności w y­
zwalają u w ychow anków  różne form y p racy  i służby, tym  w i­
doczniejsze i trw alsze będą w pływ y na  osobowość żołnierzy.

Sądy koleżeńskie w systemie wychowania wojskowego. 
Sądy koleżeńskie dla żołnierzy służby’ zasadniczej funkcjo­
nują  n ieprzerw anie od kilkunastu lat. W ludowym W ojsku 
Polskim zostały powołane rozkazem  dowódcy I Korpusu P o l­
skich Sił Z bro jnych  w ZSRR. Na te j podstaw ie istniały, cho­
ciaż nie wszędzie, w jednostkach W ojska Polskiego w począt­
kowym okresie jego rozwoju. Po zakończeniu wojny działające 
w wielu jednostkach sądy koleżeńskie zostały  formalnie u san k ­
cjonowane dekre tem  Krajowej Rady Narodowej z 26 czerw ca 
1945 r. W tych  oddziałach i jednostkach, w  których sądy tak ie  
jeszcze nie istn iały , dekret nakazyw ał powoływanie ich. G łów -
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łiym zadaniem  sądów koleżeńskich było: „stać na straży  po­
rządku i karności żołnierzy, ich czci i godności oraz stanow ić 
w ten sposób pomoc dla dowódców w utrzym aniu dyscy- 
pliny”!̂ .

Form alne ustanowienie in sty tu c ji sądów koleżeńskich 
oraz ich teore tyczne założenia już wówczas uw zględniały po­
trzebę rozw ijan ia  aktywności samowychowawczej żołnierzy. 
Jednakże te  postępowe, dem okratyczne zasady nie zostały  
upowszechnione w  praktyce pedagogicznej. Sądy koleżeńskie 
w tym okresie n ie zdołały rozw inąć szerszej działalności*®. 
W ynikało to przede wszystkim z b raku  doświadczeń w  tym  
zakresie, z niechęci dowódców do korzystania z sądów oraz 
z ich usy tuow an ia  organizacyjno-praw nego (nie były n iezaw i­
słe). I w sku tek  tego zostały zlikw idow ane w roku 1951.

R eaktyw ow ano je w roku 1959 na mocy ustaw y z 6 czer­
wca 1958 r., k tó ra  upoważniała m in istra  obrony narodow ej do 
tworzenia w  jednostkach wojskowych sądów koleżeńskich dla 
szeregowców i podoficerów*^. W łaściwość przedm iotowa tych  
sądów obejm ow ała dwie odrębne g rupy  żołnierzy w czynnej 
służbie w ojskow ej: podoficerów zawodowych i nad te rm ino ­
wych oraz podoficerów i szeregowców służby zasadniczej. P o ­
traktow anie insty tucji sądów koleżeńskich dla podoficerów  
i szeregowców zasadniczej służby wojskowej w sposób podob­
ny do oficerskich sądów honorowych oraz zrównanie odpow ie­
dzialności przed  sądami koleżeńskim i podoficerów służby za­
sadniczej z podoficerami zawodowym i i nadterm inow ym i nie 
przyniosły oczekiwanych wyników.

W zw iązku z tym  w listopadzie roku  1961 został w ydany 
nowy s ta tu t sądów koleżeńskich dla szeregowców i podofice­
rów zasadniczej służby wojskowej. W statucie tym  podkreś­
lono, iż sądy koleżeńskie stanow ią w ażny czynnik ko lek tyw ­
nego w ychow ania podoficerów i szeregowców, a także nieco 
szerzej i w yraźniej ustalono, za co żołnierze powinni ponosić 
odpowiedzialność przed sądami. W ym ieniono tu przede w szyst­
kim czyny godzące w dobre im ię pododdziału, oddziału lub 
nawet w ojska. S ta tu t uprościł także znacznie tryb postępow a­
nia sądów koleżeńskich, uw alniając je od nadm iernego fo rm a­
lizmu oraz w ielu zbędnych i absorbujących czynności, k tó rych  
wykonywanie zniechęcało poprzednio dowódców i członków

19 Statut koleżeńskich sądów szeregowych WP, Warszawa 1945, 
art. 1.

20 Zob. T. S ó j k a ,  Uwagi w sprawie odpowiedzialności żołnierzy 
za przewinienia dyscyplinarne i naruszenia honoru i godności żołnierzy, 
„Wojskowy Przegląd Prawniczy” 1969, nr 3.

21 Zob. A. S a u l e w i c z ,  Dyscyplina i inna pozasądowa odpowie­
dzialność żołnierzy Sił Zbrojnych PRL, Warszawa 1964, s. 44.
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sądów do p rzejaw ian ia  aktywności i szerszego rozw ijania dzia­
łalności.

Obecnie obowiązujący sta tu t sądów  koleżeńskich akcen­
tu je znacznie m ocniej problem atykę wychowawczą oraz w y­
znacza tym  sądom  poważniejsze zadan ia  w ogólnym system ie 
wychowania wojskowego.

W ychowawcze funkcje sądów koleżeńskich. S ta tu t sądów 
koleżeńskich w części ogólnej określa ich zadania i m iejsce 
w wychowaniu żołnierzy. Podkreśla  się, że ludowe W ojsko 
Polskie jest spadkobiercą najlepszych, postępowych trad y c ji 
oręża polskiego, a nade wszystko w alk  wyzwoleńczych, w  k tó ­
rych kształtow ał się wzór ofiarnego bojownika i żołnierza. 
W walkach o wolność ojczyzny, postęp, sprawiedliwość spo­
łeczną cechowały żołnierza polskiego głęboki patriotyzm  i in ­
ternacjonalizm , ideowość, męstwo, szlachetność, prawość, zdys­
cyplinowanie oraz wysokie poczucie godności i honoru w ojsko­
wego. Owe sposoby zachowania i postaw y łączą się trw a le  
z osobowością żołnierza polskiego. P rz y ję te  też zostały przez 
całe społeczeństwo, stanowiąc in teg ra ln ą  część m oralności so­
cjalistycznej i niew yczerpane źródło w zorów do naśladow ania.

Sądy koleżeńskie współuczestniczą —  według założeń s ta ­
tutowych — w  kształtow aniu postaw  m oraljio-politycznych 
oraz w upow szechn ian iu 'i um acnianiu socjalistycznych zasad 
współżycia społecznego w wojsku. Są instrum entem  ko lek tyw ­
nego oddziaływ ania na żołnierzy, rozw ija ją  więzi w spólnoty, 
koleżeństwa i solidarności żołnierskiej. S tanow ią jedną z w yż­
szych form udziału  kolektywów żołn iersk ich  w pracy w ycho­
wawczej, są in sty tu c ją  społeczną.

Honor żołnierza, jego dobre imię, osobista godność, uczci­
wość, cześć są szczególnym dobrem , stanow iącym  cenną w a r­
tość moralną. Pojęcie honoru żołnierskiego kształtow ało się 
historycznie. Zawsze zależało od poziom u rozwoju społecznego 
osiągniętego przez łudzkość, od k u ltu ry , od struk tu ry  klasow ej 
społeczeństwa i arm ii oraz jej funkcji i zadań. W arm iach k la ­
sowych o n iejedno litym  składzie m as żołnierskich i korpusu 
oficerskiego honor żołnierski łączono zw ykle jedynie z ko rp u ­
sem oficerskim. W tym  ujęciu honor w yrażał się nie ty lko  
w przestrzeganiu ustalonych norm  i p rzy jętych  zobowiązań, 
ale także w poczuciu wyższości w stosunku  do reszty społe­
czeństwa i m as żołnierzy.

W arm ii socjalistycznej honor żołnierski jest pojm ow any 
jednolicie przez w szystkich żołnierzy. K ształtując poczucie 
godności osobistej, rozwijamy jednocześnie poszanowanie tej 
godności, co jest jedną z głównych zasad współżycia w w oj­
sku. Poczucie- honoru  w naszej arm ii w ynika z założeń u s tro ­
jowych, z idei socjalizmu, z dem okratycznego charakteru  lu-
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dowych sił zbrojnych, z przeświadczenia o ważności celów i za­
dań  ̂wojska, z ich znaczenia dla naszego narodu oraz całej 
wspólnoty socjalistycznej. I dlatego zaw iera ono, oprócz t r a ­
dycyjnych elem entów , nowe jakościowo składniki: ścisłą więź 
ze społeczeństwem , dbałość o w ysoki poziom m oralny i facho­
wy, zespolenie poczucia godności w łasnej z poszanow aniem  
godności w spółtow arzyszy broni, troskę o właściwy k szta łt 
stosunków łączących wszystkich żołnierzy. Sprawy te są om a­
wiane w przysiędze wojskowej, w regulam inach, w zasadach 
etyki i obyczajach żołnierzy LW P oraz w innych dokum entach 
regulujących życie wojska.

Sądy koleżeńskie stoją zatem  na  straży istotnych w arto ­
ści osobistych żołnierzy i wojska. Są to wartości nie chronio­
ne przez p raw o (w takim  zakresie) i przepisy dyscyplinarne, 
a mające przecież duże znaczenie dla spoistości i zw artości 
armii.

W ychowawcze funkcje sądów koleżeńskich, określone 
przede w szystkim  ustaw ą i sta tu tem , przejaw iają się n a jp e ł­
niej w:

-— celowym  organizowaniu opinii pododdziału i oddziału 
przeciwko w szelkim  naruszeniom  i obniżaniu w artości decy­
dujących o sile oraz dobrym im ieniu poszczególnych żołnie­
rzy, a także całej armii;

— kształtow aniu  poczucia godności i zespołowej odpow ie­
dzialności za zachowanie kolegów; w ykazywaniu społecznej 
szkodliwości czynów naruszających jedność i spójność w ew ­
nętrzną pododdziałów i grup żołnierskich;

-— rozw ijan iu  postaw zgodnych z celami w ychow ania 
wojskowego, przede wszystkim oddziaływaniu na żołnierzy 
trudnych, lekceważących normy życia wojskowego i społecz­
nego;

— rozbudzaniu aktywności i zaangażowania, n iezbęd­
nych w efek tyw nym  w ykonyw aniu zadań w w arunkach w oj­
ska oraz we współżyciu społecznym.

W ychowawcze funkcje sądów koleżeńskich w yrażają  się 
więc najogólniej w dwojakim charak te rze  poczynań: karzą­
cych i profilaktycznych. Obserwacje i wyniki badań w skazu­
ją na to, iż drug i rodzaj poczynań m a w działalności sądów 
koleżeńskich znaczenie zasadnicze. D latego tak w ielką rolę 
spełnia odpow iednie przygotowanie i przeprowadzenie rozp ra­
wy sądowej.

Pom yślna realizacja owych funkcji oraz zadań zapew nia 
sądom uznanie i wysoką pozycję społeczną w środowisku żoł­
nierskim, zaś dowódcom i wychowawcom  ułatwia działalność 
wychowawczą, pom aga w u trzym aniu  wysokiego stanu m oral- 
no-politycznego, cem entuje zespoły i kolektywy, uczy współ-
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odpowiedzialności, współżycia i w spółpracy, solidarności oraz 
zdyscyplinowania. Nie zawsze m ożna to w pełni osiągnąć 
w praktyce, gdyż powodzenie zależy od w ielu czynników.

Działalność wychowawcza wojskow ych sądów koleżeń­
skich. Działalność sądów koleżeńskich je s t dość dokładnie okre­
ślona w statucie. Działają one w tych  kolektyw ach żo łn ier­
skich, przez k tó re  zostały w ybrane. K oncentrują się w  za­
sadzie na dwóch rodzajach czynności: na  rozpoznaniu spraw , 
przygotowaniu i przeprowadzeniu rozp raw  oraz na system a­
tycznym ocenianiu i prowadzeniu rozm ów  wychowawczych 
z żołnierzami naruszającym i godność żołnierską. Obydwa ro ­
dzaje działania są konieczne i ważne, chociaż — jak w yka­
zuje praktyka pedagogiczna — działalność sądów jest ocenia­
na zwykle ty lko  w edług liczby i jakości rozpraw sądowych. 
S ta tu t zaś podkreśla bardzo mocno profilaktyczną działalność 
sądów koleżeńskich.

Sąd koleżeński jest zobowiązany odbywać posiedzenia 
w składzie co najm niej trzyosobowym  (przewodniczący sądu 
lub zastępca oraz dwóch stałych członków), w porozum ieniu 
z dowódcą oddziału (pododdziału), przy  którym  został u tw o­
rzony. Na posiedzeniach tych — zw oływ anych zależnie od po­
trzeb — ocenia się postępowanie i postaw y żołnierzy, k tó rzy  
naruszają zasady współżycia społecznego lub dobre imię pod­
oddziału ,i wojska, a następnie przeprow adza z nimi rozm ow y 
wychowawcze.

Wszczęcie postępow ania przed sądem  koleżeńskim odby­
wa się: na zlecenie przełożonego, z in ic ja tyw y  przew odniczą­
cego sądu, na w niosek sądu lub p ro k u ra to ra  wojskowego oraz 
na wniosek żołnierza albo w skutek  skarg i pokrzywdzonej 
osoby cywilnej. J a k  wynika z przepisów , prawo zgłaszania 
wniosków jest bardzo demokratyczne, m a ją  je bowiem wszyscy 
żołnierze.

K ilkunastoletnie doświadczenia n ieprzerw anej działalnoś­
ci sądów koleżeńskich w wojsku pozw alają  na wydobycie w ie­
lu postulatów i wniosków, których uw zględnianie w p rak tyce  
pedagogicznej może się przyczynić do zwiększenia skuteczności 
poczynań wychowawczych. Efekty p racy  wychowawczej są­
dów zależą w dużej mierze od ich sk ładu  osobowego; pow inni 
pracować w nich żołnierze, którzy sw oją postawą, w ynikam i 
pracy i służby są wzorem  dla innych. D latego też wybory nie 
mogą odbywać się żywiołowo, bez należytego przygotow ania 
przez odpowiednich dowódców i ap a ra t polityczny, przy udziale 
organizacji p a rty jn e j i młodzieżowej.

K andydatów  do sądu koleżeńskiego należy zgłaszać — 
zgodnie ze s ta tu tem  — spośród żołnierzy wyróżniających się 
w szkoleniu i przestrzeganiu dyscypliny, a także cieszących
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się szacunkiem  oraz autorytetem  w śród kolektywu żołnier­
skiego. Zadaniem  dowódców jest więc poznanie ludzi i p rzy ­
gotowywanie —  wspólnie z ak tyw em  pododdziału lub od­
działu w yborów , tak  aby w sądzie koleżeńskim znaleźli się 
żołnierze najbardzie j wartościowi, zaangażowani, chętni do 
pracy społecznej.

W ybierani do sądów żołnierze, choćby nawet najlepsi, nie 
jednak  przygotow ania ani doświadczenia w prow adzeniu 

tego rodzaju działalności. Często nie znają należycie s ta tu tu , 
nie um ieją go popraw nie in terpretow ać. Dlatego też w łaściw e 
przygotowanie teoretyczne i m etodyczne sądów koleżeńskich 
jest jednym  z czynników, od k tó rych  zależą wyniki w ycho­
wawcze. W tym  celu warto stosować m. in. sprawdzone spo­
soby doskonalenia wiedzy oraz um iejętności członków sądów 
koleżeńskich. Szkolenie takie na jlep ie j przeprowadzać po każ­
dych w yborach, a jego program  pow inien zawierać n iezbędną 
wiedzę teo re tyczną i metodyczną, umożliwiającą swobodne 
i zgodne ze s ta tu tem  wypełnianie obowiązków oraz powinności 
członka sądu koleżeńskiego. Skuteczność tego przeszkolenia jest 
uw arunkow ana m. in. tym, że będzie prowadzone przez p raw ­
ników i dośw iadczonych pedagogów wojskowych.

Oprócz tego w arto  zapraszać na niektóre rozpraw y sądu 
wojskowego (tam  gdzie to jest możliwe) przewodniczących 
sądów, zaś na  ław ników  wyznaczać członków sądów koleżeń­
skich w celu doskonalenia ich um iejętności prowadzenia roz­
praw. W jednostce wojskowej m ożna organizować rozpraw y 
wzorcowe pod w zględem  procedury, w których będą uczestni­
czyć wszyscy członkowie sądów i na których zapoznają się 
naocznie ze sposobem  ich prowadzenia.

W oddziałach dobre rezulta ty  może przynieść organizow a­
nie co na jm nie j raz  w roku narady  ze wszystkimi członkam i 
sądów celem  w ym iany doświadczeń i dokonania oceny działal­
ności sądów.

Na podkreślen ie zasługuje postu la t, żeby dowódcy, k tó ­
rzy zgodnie ze sta tu tem  spraw ują bezpośredni nadzór nad 
działalnością sądów, spotykali się z n im i w miarę potrzeb dla 
dokonywania wspólnych analiz i oceny postaw m oralnych 
żołnierzy.

W ychowawcza działalność sądów koleżeńskich zależy ta k ­
że od ch a rak te ru  spraw. Badania wykazują, że kierow anie 
spraw do sądów  koleżeńskich nie zawsze jest właściwe. Is t­
nieje potrzeba staranniejszej ich analizy  i selekcji ze w zględu 
na rodzaj przew inienia, osobę spraw cy, opinię środowiska żoł­
nierskiego, przew idyw ane rezu lta ty  wychowawcze.

Zdecydow ana większość spraw  kierowanych do sądów 
koleżeńskich m usi dotyczyć czynów naruszających honor i do-
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bre imię żołnierza LWP. Takie je s t bow iem  ustawowe i re ­
gulaminowe przeznaczenie sądów. Nie m ożna więc do sądów  
kierować tych  spraw , które mogą i pow inny  być — ze w zglę­
du na charak ter przew inienia — rozpatrzone w trybie dys­
cyplinarnym . K ażde zatem skierow anie spraw y do sądu ko­
leżeńskiego należy poprzedzić w szechstronną i wnikliw ą ana­
lizą. Nie wolno kierować spraw w ątp liw ych , błahych, n iedo­
statecznie rozpoznanych lub takich, w  k tórych  opinia pub li­
czna z różnych powodów będzie po stron ie  sprawcy czynu. 
W takim przypadku  rozprawa sądowa, zam iast oddziałać w y­
chowawczo, w płyn ie  niekorzystnie. O ceniając pracę sądów ko­
leżeńskich, należy  brać pod uwagę rodzaj spraw, sposób ich 
rozpatrzenia i rezonans społeczny, z jakim  się spotkały  
w środowisku żołnierskim . Duża liczba drobnych spraw o cha­
rakterze dyscyplinarnym  w pływ ających do sądów osłabia ak ­
tywność opinii publicznej. Nie liczba spraw  rozpatrzonych 
przez sądy koleżeńskie określa ich w artość wychowawczą, lecz 
jakość, przebieg, sku tk i pedagogiczne.

Są też dowódcy, którzy nie doceniają wychowawczej dzia­
łalności sądów koleżeńskich, dlatego nader rzadko uciekają  
się do ich pomocy, ufając bardziej w łasnym  poczynaniom dys­
cyplinarnym. N ietrudno dostrzec, że i tak a  postawa nie gw a­
ran tu je  pełnego w ykorzystania m ożliwości tkwiących w in sty ­
tucji sądów koleżeńskich.

Innym czynnikiem  rzutującym  na  rezu lta ty  w ychow aw ­
cze sądów koleżeńskich jest ich szybkość działania i o rzeka­
nia o czynach oraz sprawach. Z bytn ie  przeciąganie postępo­
wania w yjaśniającego i zbyt długie przygotow yw anie rozp ra­
wy osłabia n a tu ra ln e  związki m iędzy przew inieniem  i jego 
następstwem, pom niejszając w ten  sposób skutki w ychow aw ­
cze; wywołuje często u obwinionego poczucie bezkarności oraz 
stwarza innym  możliwość popełnienia podobnego wykroczenia.

Doświadczenia wykazują, że siła w ychow aw cza sądów ko­
leżeńskich tkw i w  publicznym rozpatrzen iu  przew inienia, 
ocenieniu spraw cy oraz w stosunku środow iska do tej sp ra ­
wy. Jednolita opinia kolektywu żołnierskiego, organizacji m ło­
dzieżowej, dowódców i sądu skutecznie przeciw działa n iew łaś­
ciwemu postępow aniu żołnierzy. O pinia kolektyw u nie k sz ta ł­
tu je  się jednak sam a. Bez odpowiedniego wyjaśniania i p racy  
dowódców, organizacji party jnych oraz młodzieżowych, bez 
zaangażowanego w ystępow ania członków tych organizacji na 
rozprawie — opinia środowiska może zostać wyrażona nie dość 
dobitnie i jednoznacznie. Jeżeli istn ie ją  znaczne różnice w oce­
nie wykroczenia i osoby obwinionego, lepiej jest takiej sp ra ­
wy nie kierować na rozprawę, bov^’em  rozbieżności te m ogą
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się pogłębić, co grozi obniżeniem au to ry te tu  sądu koleżeńskie­
go oraz dowódcy.

P resja  opinii środowiskowej na ludzi, którzy w ykazują 
postawę aspołeczną, decyduje o sw oistych walorach w ycho­
wawczych sądów  koleżeńskich. Obecność na rozprawie kole­
gów, w spółtow arzyszy służby, przełożonych jest szczególną 
dolegliwością i powoduje silne przeżyw anie tego faktu.

Dośw iadczenia i wyniki badań w ykazują także, że dobra 
znajomość s ta tu tu  przez wszystkich żołnierzy służby zasadni­
czej w pływ a korzystnie na działalność tych instytucji. Z tej 
zależności w y n ik a ją  określone w ytyczne do działania pedago­
gicznego. Zaznajam ianie żołnierzy z zadaniami sądów kołe- 
żeńskich, ich ro lą  i upraw nieniam i nie może się ograniczać 
tylko do zebran ia , na którym  w yb iera  się członków sądu. 
Wszyscy żołnierze powinni znać swoje prawa, gw aran tu jące 
im przejaw ianie aktywności żargw no przy wnoszeniu spraw  
do rozpatrzenia, jak  i w w yrażaniu  swojej opinii na rozp ra ­
wach. Bardzo rzadkie przypadki kierow ania spraw  do sądu 
koleżeńskiego przez samych żołnierzy spowodowane są m. in. 
słabą znajom ością statutu.

R ezultaty  wychowawcze sądów koleżeńskich upow ażnia­
ją do sform ułow ania tezy, że korzystne zmiany zależą nie 
tylko od sam ej rozpraw y, ale także od pracy z tym i żołnierza­
mi po rozpraw ie. P raca w ychow aw cza sądu, organizacji p a r­
tyjnej i m łodzieżowej, a przede w szystkim  dowódcy nie po­
winna się także kończyć na rozpraw ie.

Efekty działalności wychowawczej sądów koleżeńskich za­
leżą rów nież od stopnia w spółpracy z dowódcami. Spotkania 
dowódcy lub zastępcy do spraw politycznych z członkami sądu, 
przeprow adzanie na nich "Wspólnych analiz zachowania i po­
stępowania żołnierzy, ocenianie ich postaw  i zdyscyplinow a­
nia oraz form ułow anie na tej podstaw ie wniosków, a także za­
dań w pracy  wychowawczej sądów  — to najlepsze form y 
współpracy.

Dowódcy i apara t polityczny m ogą szczególnie w iele po­
mocy okazać sądom  w szybkim grom adzeniu niezbędnych do­
wodów przew inienia. Żołnierze służby zasadniczej m ają w tym  
względzie ograniczone możliwości. Chodzi przy tym  o to, aby 
dokum enty niezbędne do. rozpatrzenia  sprawy na posiedzeniu 
sądu koleżeńskiego lub na rozpraw ie były w m iarę pełne 
i żeby dostarczano je jak najszybciej.

Dowódcy m ają  również niczym  nie ograniczone m ożli­
wości w ykorzystyw ania  dobrych doświadczeń sądów koleżeń­
skich w p racy  szkoleniowo-wychowawczej. Naw iązywanie do 
owych dośw iadczeń sądów koleżeńskich podczas zajęć poli­
tycznych, zebrań , gawęd, a naw et bezpośrednich rozm ów
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z żołnierzami um acnia autorytet sądów , stwarza korzystną 
atmosferę dla ich pracy. Troska dowódców o pełne składy są­
dów oraz u trzym an ie  ciągłości pozw ala na pielęgnowanie oraz 
przekazywanie pozytyw nych tradycji i fo rm  działania.

Wydaje się także, iż w słusznym  dążeniu do upraszczania 
i odform alizow ywania działalności w ychow aw czej sądów ko­
leżeńskich nie m ożna zrezygnować z pew nych zwyczajów  
i obyczajów. U trzym yw anie u trw alonego już w praktyce w y­
chowawczej cerem oniału rozpraw tow arzyszącego rozpatryw a­
niu spraw podnosi powagę sądu, zw iększa pedagogiczne oddzia­
ływanie rozpraw y.

Sądy koleżeńskie to instytucja społeczna i jak każda tego 
rodzaju insty tucja  są szczególnie w rażliw e na wszelkie zm iany 
dokonujące się w społeczeństwie oraz w  środowisku w ojsko­
wym. Dlatego też przepisy szczegółowe regulujące działalność 
sądów w danym  okresie muszą być doskonalone i m odyfiko­
wane, dostosowywane do aktualnych w arunków  rozwoju spo­
łecznego, funkcji oraz zadań arm ii.

Analiza dotychczasowych dokum entów  obowiązujących 
w tym zakresie w  LW P ukazuje w yraźn ie  kierunki i ten d en ­
cje rozwojowe. Podnosi się system atycznie społeczną rangę 
sądów koleżeńskich, zwiększa ich up raw nien ia  i zakres dzia­
łania, upraszcza procedurę postępow ania. Można sądzić, iż 
dalsze ew entualne zm iany przepisów (nowy sta tu t sądów ko­
leżeńskich) będą zm ierzać do dalszego zw iększania w ychow aw ­
czych wpływów sądów koleżeńskich, podnoszenia ich ro li 
w  regulowaniu stosunków  między żo łn ierzam i służby zasadni­
czej, rozw ijania poczucia godności i honoru  oraz dobrego im ie­
n ia  żołnierza ludow ego Wojska Polskiego, członka w spólnoty 
arm ii socjalistycznych.
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ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

WYCHOWANIE ŻOŁNIERZY PRZEZ PRACĘ

W naszym  k ra ju  przygotowanie ludzi do pracy, k sz ta łto ­
wanie praw dziw ie socjalistycznego stosunku do niej jest jed ­
nym z najw ażniejszych  celów w ychow ania.

W spółczesna technika, sprzęt bojowy, środki w alki oraz 
możliwości, sposoby i w arunki ich w ykorzystania przez żołnie­
rzy w ym agają uw zględnienia różnorodnych aspektów tego p ro ­
blemu. K o n tak t żołnierza z techn iką  bojową ma ch arak te r 
szkolenia, p racy  lub  walki.

Praca i jej funkcje wychowawcze

Praca stanow i jedną z podstaw ow ych form celowego dzia­
łania człowieka, zw ykle wieloaspektowego. Praca ludzka jes t — 
według M arksa —  „przede w szystkim  procesem zachodzącym  
między człow iekiem  a przyrodą, procesem , w którym  człowiek 
poprzez sw oją działalność realizuje, regulu je  i kontroluje w y­
mianę m aterii z przyrodą [...]. Jeżeli będziemy rozpatryw ali 
cały proces z p u n k tu  widzenia jego w yniku, produktu, to za­
równo środki p racy , jak przedm iot p racy  są środkami p roduk­
cji, a sam a p raca  —  pracą p rodukcy jną”^

W skład pojęcia pracy wchodzą —  z punktu w idzenia jej 
wyników —  przede wszystkim czynności produkcyjne, podczas 
których są p rzetw arzane surowce na produkty  i a rtyku ły  zdat­
ne do uży tku  (żywność, ubranie, budynki, drogi, urządzenia, 
książki itp.); prócz czynności p rodukcy jnych  w ystępują te, k tó ­
rych rezu lta tem  są; dzieła naukow e, teorie, projekty budow li 
i urządzeń technicznych, maszyn, dzieła sztuki; także działal­
ność usługow a, polegająca na tw orzen iu  warunków do p raw i­
dłowego zaspokajan ia potrzeb m ateria lnych  i duchowych lu- 
dzl2. Tak rozum iana praca stanow i podstaw ę wszelkiego bytu  
człowieka zarów no m aterialnego, jak  i duchowego. Jednakże 
w społecznym procesie pracy, oddziałując na przyrodę i zmie-

1 K. M a r k s ,  Kapitał, t. 1, Warszawa 1951, s. 188 i 192.
2 Zob. T. N o w a c k i ,  Wychowanie przez pracę. Warszawa 1964, 

s. 11—12.
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ją stosow nie do swych potrzeb, zm ienia człowiek także 
samego siebie, sw oją naturę. P rodukow anie dóbr niezbędnych 
społeczeństwu jes t procesem społecznym, odbywa się w ram ach  
określonych stosunków  społecznych. „W produkcji — s tw ie r­
dza Marks —  ludzie oddziałują nie ty lko  na przyrodę, lecz w za­
jemnie na siebie. Produkują oni, w yłącznie współdziałając ze 
sobą„w określony sposób i w ym ieniając ze sobą swą działal­
ność W tym  w łaśnie wyraża się osobowościowotwórcza, w y­
chowawcza funkcja  pracy.

W ytw arzając, przejawia człowiek aktywność poznawczą, 
poznaje właściwości przedmiotów, rzeczy i zjawisk, ich w za­
jemne związki oraz zależności, dostosow uje swoją działalność 
i postępowanie do poznanych zasad i praw . W trakcie p racy  
człowiek rozw ija i przeobraża sw oją osobowość: uczy się w spół­
działania w zespole, dyscypliny, koleżeństw a, solidarności, po­
znaje m oralną w artość pracy. P raca  dostarcza głębokich w zru ­
szeń i przeżyć emocjonalnych, w yrab ia  poczucie piękna i h a r ­
monii, jest źródłem  zadowolenia oraz satysfakcji z w ykonyw a­
nych czynności. Proces pracy k sz ta łtu je  także postawy cha­
rakteryzujące się wytrwałością, odpornością na trudy i p rzeci­
wieństwa, konsekw encją, dokładnością, sumiennością itp. N ie­
nowa to praw da, że przez pracę człowiek staje się człowiekiem. 
Praca, jej ch a rak te r i wyniki decydują o jakości życia.

Wielu pedagogów uważa, iż p raca produkcyjna może być 
wówczas wychowawcza, gdy jest społecznie użyteczna. M usi 
być zatem, z jednej strony, społecznie zorganizowana, z d ru ­
giej zaś jej rezu lta t końcowy pow inien być użyteczny, w ar­
tościowy, pow inien służyć zaspokajaniu potrzeb społeczeństwa.

Pierwsze k ry te riu m  jest dość oczywiste. Praca bowiem  to 
proces społeczny i zorganizowany, w  k tó rym  uczestnictwo czło­
wieka wym aga opanowania przez niego nie tylko określonych 
czynności po trzebnych do posługiwania się konkretnym  n a rzę ­
dziem pracy, lecz także odpowiednich um iejętności i naw yków  
niezbędnych we współżyciu i działaniu  w zespole. W łaśnie 
w świecie współczesnym  praca ma w yb itn ie  społeczny charak ­
ter. Dziś nie jest możliwa praca jednostk i bez udziału w niej 
innych ludzi. P raca  indywidualna p rze jaw ia  wyraźne ten d en ­
cje do zaniku. Człowiek współczesny posługuje się narzędzia­
mi, używa m ateriałów , które zostały w ytw orzone przez innych. 
Również stosow anie określonych m etod działania i technologii 
stanowi w ynik przem yśleń, refleksji i doświadczeń całych 
pokoleń.

K ryterium  społecznej użyteczności p racy  nie jest już tak  
jednoznaczne i oczywiste. Zależy przede wszystkim od okre-

3 K. M a r k s ,  Praca najemna i kapitał. Warszawa 1949. s. 27.
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słonego system u społecznego i panu jącej w nim ideologii. Zu­
pełnie co innego rozum ieją przez użyteczność społeczną m ark ­
siści, p ragm atycy , a co innego zw olennicy neotomizmu. P ed a­
gogów m arksistow skich nie zadow ala uniw ersalistyczne okre­
ślenie społecznej użyteczności pracy, może ono bowiem być od­
powiednikiem  treści, której założeniem  nie jest dobro liyiz- 
kości (mieścić się w nim mogą np. partyku larne  in teresy  okre­
ślonych g rup  społecznych lub narodow ych). Chodzi więc nie 
o każdą społeczną użyteczność pracy , lecz o tę wywodzącą się 
z systemu w artości, w którym  najw ażniejszym  i jedynym  do­
brem jest człowiek. i

W tak im  ujęciu  społeczna użyteczność pracy oznacza nie 
tylko pożytek dla poszczególnych osób, lecz także nieszkodze- 
nie innym  ludziom , społeczeństwom, narodom. Tak więc opie­
rając się na aksjologii m arksistow skiej, wychowawcza w artość 
pracy w socjalizm ie, spełniając w arunek  pożyteczności dla jed ­
nych, zakłada zarazem  nieszkodzenie innym  ludziom. Z tych  
względów dla wychowawców spraw am i najw ażniejszym i są: 
kształtow anie u wychowanków odpowiedniego stosunku do 
pracy i jej w ytw orów , przygotowanie do pomyślnego w ykony­
wania ko n k re tn e j pracy oraz w ykorzystanie procesu pracy  
do rozw ijania osobowości jej uczestników . Chodzi przede w szy­
stkim o rozum ienie i uznanie doniosłego moralnego znaczenia 
pracy, jej zw iązku z najw ażniejszym i wartościami socjalizm u, 
z godnością i szczęściem człowieka. Chodzi także o odpow iedni 
w ew nętrzny stosunek człowieka do pracy, w yrażający się 
w tym, czego od niej oczekuje, jakie wiąże z nią nadzieje, jak  
ją trak tu je : czy ty lko  jako źródło środków  do życia, czy także 
jako źródło satysfakcji, potw ierdzenia i możliwości rozw oju 
własnej osobowości. Z różnego bow iem  stosunku do p racy  w y­
nikają rozm aite  konsekwencje, np. aktyw ność i in icjatyw a lub 
jej brak, tw órcza inwencja i pom ysłowość lub bierność, sche­
matyczne w ykonyw anie obowiązków itp.

Cele i zadan ia  wychowania przez pracę na współczesnym  
etapie rozw oju społecznego Polski Ludowej zostały sform uło­
wane w m ate ria łach  i dokum entach PZPR. S tw ierdzają one, 
że m anifestacją patriotycznej służby ojczyźnie i społeczeństwu 
jest praca pom nażająca m ateria lny  i kulturalny dorobek na­
rodu, decydująca o tempie budow y nowoczesnej Polski. Z sa­
mej istoty socjalizm u wynika konieczność uczynienia w ycho­
wania przez p racę  powszechnie obowiązującą zasadą, dostoso­
waną do okresów  rozwoju młodego człowieka, jego n a tu ra l­
nych predyspozycji i warunków środowiska.' Obowiązkiem tym  
są objęte w szystk ie ogniwa fron tu  wychowawczego: rodzina, 
szkoła, organizacje młodzieżowe, zakład pracy, wojsko itd.
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Zadanie polega na tym, aby od najm łodszych la t rozw ijać 
umiejętność w ykonyw ania prostych czynności, przyzw yczaja­
jących do pracy  dla siebie i najbliższych. W następnych okre­
sach trzeba zaś system atycznie kształtow ać zamiłowanie do 
pracy, prowadzić młody charakter przez kolejne etapy w d ra ­
żania do niej, uczyć rzetelnego stosunku  do nauki, po jm ow a­
nej jako form a pracy kształcących się, wpajać um iejętność 
efektywnego działania i w spółdziałania w zespole, p rzysw ajać 
i rozwijać zasady etyki zawodowej. ,,P raca  jest praw em , obo­
wiązkiem i sp raw ą honoru każdego obyw atela. P racą swoją, 
przestrzeganiem  dyscypliny pracy, współzawodnictwem  p racy  
i doskonaleniem jej metod lud p racu jący  m iast i wsi w zm ac­
nia siłę i potęgę Ojczyzny, podnosi dobroby t narodu i p rzysp ie­
sza całkowite urzeczywistnienie ustro ju  socjalistycznego”“̂. ,,Ty­
tułem do prestiżu  społecznego każdej grupy  zawodowej i każ­
dego pracow nika jest praca solidarna, wykonywana odpowie­
dzialnie, z m yślą o społecznym i indyw idualnym  pożytku z jej 
owoców”®.

Sform ułow ania dotyczące w artości pracy ukierunkow ują 
działalność in sty tu c ji wychowawczych i samych w ychow aw ­
ców, wskazują na jej rangę oraz znaczenie w rozwoju k ra ju  
i w kształtow aniu młodych obyw ateli. W ażna rola w tej dzie­
dzinie przypada wojsku.

Służba i praca w wojsku

Służba i p raca  w wojsku są jedną  z podstawowych form  
działalności żołnierza.

Pojęcie służby m a w term inologii wojskowej wiele zna­
czeń. Rozumiemy przez nią: określoną form ację m ającą zapew ­
nić wojskom w arunk i niezbędne do życia i walki, np. służba 
żywnościowa, inżynieryjno-budow lana i inne; rodzaj służby 
wojskowej, np. służba zasadnicza, zawodowa; w ykonyw anie 
szczególnego rodzaju  obowiązków, jak  służba podoficera dy­
żurnego pododdziału, służba w artow nicza, patrolowa itp. W n a ­
szych rozw ażaniach term inem  służby wojskowej będziem y 
określać swoistą form ę działania w ynikającego z ogólnych obo­
wiązków żołnierza, określonych przepisam i prawa, regu lam i­
nami, instrukcjam i, zarządzeniami i rozkazam i przełożonych.

Będąc form ą działania, służba w ojskow a podnosi jego ra n ­
gę i akcentuje społeczne wartości. W odróżnieniu od pracy, 
jest wyższym stanem  gotowości poszczególnych osób oraz 
całych zespołów do podjęcia i w ykonyw ania określonych czyn-

4 Konstytucja PRL, s. 17.
5 III Plenum KC PZPR, op. cit., s. 26.
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ności: konsty tucy jnych , patrio tycznych  i obywatelskich obo­
wiązków w obec ojczyzny oraz narodu. Pomyślne w ykonyw a­
nie tych obowiązków wymaga odpow iedniej organizacji, sp raw ­
ności, n ieprzerw anego czuwania, wysokiego poczucia odpowie­
dzialności.

C harak terystyczną  cechą życia wojskowego jest n ieustanna 
gotowość do podjęcia najtrudn iejszych  i najniebezpieczniej­
szych zadań. W czasie pełnienia służby powierza się żołnierzo­
wi życie innych  ludzi, a także przedm io ty  i mienie ogrom nej 
wartości społecznej. Szczególnie w ażne są wszelkiego rodzaju  
dyżury bojowe oraz służby zapew niające utrzym anie ładu  i po­
rządku w życiu wojska.

Podczas służby wiele czynności i obowiązków przyb iera  
postać pracy. Żołnierz współczesnej arm ii obsługuje przecież 
i eksploatuje skom plikowane u rządzen ia  techniczne. W praw ­
dzie czynności te  w większości przypadków  nie m ają charak ­
teru produkcyjnego, jednakże ich postać jest zbliżona do pracy  
w gospodarce narodow ej (np. prow adzenie pojazdów w ojsko­
wych, u trzym yw an ie  łączności, prowadzenie naw igacji — 
okręt, sam olot, budowa schronów i umocnień, zapew nienie za­
opatrzenia, n ap raw a  i konserw acja najnowocześniejszych środ­
ków bojow ych oraz pomocniczych, prace porządkowe i sam o­
obsługowe).

Służba w ludow ych siłach zbro jnych  nader często p rzy ­
biera także postać bezpośredniej p racy  produkcyjnej. Św iad­
czą o tym  liczne i różnorodne czyny społeczne, w ykonyw ane 
przez żołnierzy na  rzecz naszej gospodarki. Przykładem  tego 
może być chociażby powszechny ich udział w kam paniach 
zbiorów płodów  rolnych. E fektyw ny trud  żołnierzy spotykał 
się z niezw ykle wysoką oceną całego społeczeństwa.

W ludow ym  W ojsku Polskim  są także rodzaje wojsk, k tó­
rych głów ną fo rm ą działań w ykonyw anych w ram ach służby 
i praktycznego szkolenia jest zorganizow ana praca p rodukcy j­
na. Należą do nich: jednostki w ojsk obrony terytorialnej k raju , 
jednostki inżynieryjno-budow lane, w ojsk kolejowych i d ro­
gowych.

W ym ienione rodzaje wojsk stanow ią, zarówno ze względu 
na charak ter w ykonyw anych zadań, jak  i warunki, dość swo­
iste środowisko wychowawcze, różniące się w sposób isto tny  od 
pozostałych rodzajów  wojsk. W jednostkach tych praca jest 
podstawową fo rm ą szkolenia praktycznego i służby. Je s t to 
konkretna praca, którą żołnierz OTK, wojsk inżyniery jno-bu­
dowlanych lub kolejowych w ykonuje wespół z innym i żołnie­
rzami na konk re tnych  placach budów  i określonych stanow is­
kach roboczych. Je s t to forma działania, w której żołnierz mo­
że przejaw iać energię i sprawność fizyczną, zdolności, zain te-
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resowania oraz kwalifikacje zawodowe. W procesie pracy  w y­
konywanej system atycznie żołnierz poznaje jej różnorodne ta j ­
niki, uczy się pokonywania trudności, poznaje społeczną w a r­
tość pracy i na te j podstawie k sz ta łtu je  swój stosunek do niej, 
zdobywa oraz podwyższa kw alifikacje zawodowe.

Z m etodycznego i ogólnospołecznego punktu w idzenia, 
chodzi zawsze o to, żeby praca w ykonyw ana przez żołnierzy, 
niezależnie od tego, czy stanowi podstaw ow ą formę działania 
czy też jest ty lko  częścią ich działalności służbowej i szkole­
niowej, służyła zarazem  rozwojowi ich osobowości.

Kształtowanie socjalistycznego stosunku 
żołnierzy służby zasadniczej do pracy

Jednym  z ważniejszych kierunków  działania różnych in ­
stytucji w ychow aw czych jest rozw ijan ie  socjalistycznego sto­
sunku do pracy. Niezależnie od w ystępujących  w poszczegól­
nych jednostkach różnic w zakresie i rodzaju pracy w ykony­
wanej przez żołnierzy, można mówić o pew nych ogólnych p ra ­
widłowościach i warunkach w ychow yw ania przez pracę 
w wojsku.

W ychowawcy wojskowi zdają sobie spraw ę z tego, że po­
ziom przygotow ania poborowych, ich umiejętności, naw yk i 
i stosunek do p racy  nie są jednakow e. Jedn i mają w tym  za­
kresie dość duże doświadczenie w yniesione z domu rodzinnego, 
szkoły zawodowej, życia w in ternacie, często już rozpoczętej 
pracy zawodowej, inni natom iast jeszcze nie bardzo się o rien­
tują, co to znaczy pracować wespół z innym i dla dobra w łas­
nego oraz ku pożytkow i grupy.

W ychowanie przez pracę sta je  się w  tej sytuacji jednym  
z ważnych zadań. Chodzi przede w szystkim  o praktyczne 
kształtowanie i rozw ijanie świadomego, socjalistycznego sto­
sunku do pracy, pozytywnej m otyw acji i um iejętności w yko­
nywania pracy. Oznacza to potrzebę ścisłego łączenia w iedzy
0 pracy z pracą rzeczywiście w ykonyw aną przez żołnierzy. 
Umieć i chcieć pracow ać to znaczy dokładnie i z oddaniem w y­
konywać swoje czynności, pomagać innym , czuć się odpowie­
dzialnym za w ynik i pracy, rozumieć jej społeczną konieczność
1 znaczenie dla ojczyzny, wojska, sw ojej jednostki oraz siebie 
samego.

Wojsko ze względu na funkcje, ch a rak te r w ykonyw anych 
zadań, s truk tu rę  i organizację ma bardzo korzystne w arunk i 
tworzenia spraw nego systemu w ychow ania dla pracy i przez 
pracę. Analiza działalności wychowawczej w wojsku w ykazuje,

208



iż na ogół system  ten przyczynia się skutecznie do kształtow a­
nia socjalistycznego stosunku do p racy  w jednostkach i pod­
oddziałach, co owocuje nie ty lko bezpośrednio w w ojsku, ale 
także później w  pracy rezerw istów .

W ychow anie przez pracę n ie  je s t realizowane w w ojsku 
jedynie przez sam  fakt uczestnictw a w  procesie pracy  żołnie­
rzy i w drażan ia  ich do w ykonyw ania określonych czynności. 
Z wychow aw czego punktu w idzenia, wojskowych pedagogów 
interesuje nie ty lko  ilość i jakość w ykonanej przez żołnierzy 
pracy, ale także  to, w jakim  stopn iu  praca ta znajdu je  od­
bicie w osobowości wychowanków. Rzeczywiste rezu lta ty  w y­
chowania przez pracę odnoszą się bowiem  do osobowości w y­
chowanków, dlatego mogą być ujm ow ane przede w szystkim  
w kategoriach dyspozycji w yrażających  się^w stosunku do p ra ­
cy oraz p rzejaw iających  się w sposobie w ykonyw ania określo­
nych czynności.

Oznacza to potrzebę szerszego spojrzenia na p roblem atykę 
wychowania przez pracę w w ojsku oraz przestrzegania pew ­
nych zasad postępow ania wychowawczego w trakcie w drażania 
żołnierzy do pracy . W ychowawcy wojskowi pow inni przede 
wszystkim  dobrze wiedzieć, jakie dziedziny działalności i życia 
armii zaw iera ją  elem enty pracy  pozwalające rozw ijać socjali­
styczny stosunek  do niej. N ajw ażniejsze spośród tych  dzie­
dzin to;

Szkolenie. A ktyw ny udział żołnierzy w procesie szkolenia 
wymaga od n ich  dużego wysiłku umysłowego i fizycznego. Dla 
wielu z n ich  nauczenie się w ykonyw ania czynności zw iązanych 
z kierow aniem  i obsługą najnow ocześniejszych środków  bojo­
wych oraz pomocniczych jest zadaniem  złożonym i trudnym . 
Nie jest rów nież łatw e opanowanie niezbędnych czynności oraz 
nabycie um iejętności określonego zachowania się na  współ­
czesnym polu w alki,' do czego w szyscy żołnierze są in tensyw nie 
przygotow yw ani. Codzienne, system atyczne uczestniczenie żoł­
nierzy w  procesie szkolenia, stopniow e i precyzyjne realizo­
wanie ko lejnych  zadań rozw ija w iedzę i umiejętności, kształ­
tuje naw yki oraz przyzw yczajenia, uczy wytrwałości i uporu 
w pokonyw aniu trudności.

W procesie szkolenia żołnierze m ają  wiele okazji do bez­
pośredniego dem onstrow ania swego stosunku do pracy. Pod­
czas zajęć szkoleniowych opanow ują wiedzę i um iejętności 
techniczne oraz technologiczne, k tó re  towarzyszą procesowi 
szkolenia wojskowego lub są jego im m anentną częścią. Duże 
możliwości w drażania żołnierzy do pracy tkw ią zwłaszcza 
w szkoleniu specjalistycznym , tak tycznym  i ogólnowojskowym. 
N atom iast szkolenie ideowopolityczne stwarza doskonałe wa-
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runk i do w yjaśn ien ia  żołnierzom społecznej istoty pracy, u k a­
zania jej celu, sensu i znaczenia w rozw oju  socjalistycznej o j­
czyzny, w um acnianiu  siły obronnej w ojska oraz w podnosze­
niu dobrobytu i wszechstronnym  rozw oju osobowości człowieka.

Porządek wewnętrzny i czynności samoobsługowe. Duże 
możliwości w drażan ia  żołnierzy do p racy  tkw ią w toku i po­
rządku życia wojskowego oraz^ w czynnościach samoobsługo­
wych. Do e lem entarnych  obowiązków żołnierzy należą, oprócz 
udziału w procesie szkolenia, dbałość o powierzony sprzęt 
i uzbrojenie, sta ła  ich konserwacja, w ykonyw anie różnych prac 
porządkowych zw iązanych z u trzym an iem  ładu i czystości 
w rejonie zakw aterow ania, z przygotow yw aniem  posiłków oraz 
wiele innych czynności zapew niających niezbędne w arunki by ­
towe, szkolenia, odpoczynku, gotowość bojową i tp . ' W ycho­
wawcy powinni pam iętać o tym, że w iele często pow tarzanych 
prac samoobsługowych, stając się częścią rzeczywistości tak  
oczywistej, że niezauw ażalnej, um yka głębszej refleksji pe­
dagogicznej. W ykorzystanie ich we w drażaniu  do pracy żoł­
nierzy służby zasadniczej, do kształtow ania nawyków solidności 
i rzetelności w w ykonyw aniu pow ierzonych obowiązków po­
winno być jednym  ze stałych zadań działalności wychow aw ­
ców wojskowych.

Służby i dyżury. Dla utrzym ania porządku, ochrony po­
mieszczeń i m ienia oddziału (pododdziału) oraz w ykonyw ania 
innych zadań spośród żołnierzy tego oddziału (pododdziału) 
wyznacza się na jedną  dobę służbę w ew nętrzną. Form a ta  
stw arza dogodne w arunki kształtow ania socjalistycznego 's to ­
sunku i naw yków  rzetelnej pracy. Zw łaszcza służby i dyżury 
w pododdziale, w  kuchni, w parku samochodowym  zaw ierają 
wiele możliwości bezpośredniego oddziaływ ania wychowawcze­
go na żołnierzy przez pracę oraz w drażan ia  do niej.

Działalność społeczna i kulturalna. Możliwości ksz ta łto ­
w ania socjalistycznego stosunku do p racy  stw arza organizo­
w ana oraz prow adzona w wojsku działalność kulturalna i spo­
łeczna. Urządzanie świetlicy pododdziału, przygotowyw anie 
wystaw, fotogazetek, aktywne uczestnictw o w działalności kół 
zainteresowań, udział w kursach dokształcania zawodowegó, 
a także w ykonyw anie różnorodnych p rac  m ających na celu 
poprawę w arunków  bytowych, podniesienie estetyki rejonu za­
kw aterow ania, zwiększenie efektyw ności szkolenia i gospoda­
row ania m ieniem  wojskowym  itp. —  m ogą stanowić dogodną 
płaszczyznę kształtow ania  odpowiedniego stosunku do p racy  
i mienia społecznego. Ponadto przez fo rm y działalności k u ltu ­
ralno-ośw iatowej upowszechniamy w iedzę o pracy i jej zna­
czeniu dla rozw oju k raju , dla wojska oraz każdego obywatela.
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s łu ż y ć  tem u m ogą pogadanki, gaw ędy, spotkania i dyskusje 
z działaczami gospodarczymi, przodow nikam i pracy, z m ło­
dzieżą zakładów  pracy, zwiedzanie fab ryk  i przedsiębiorstw , 
oglądanie film ów , czytelnictwo itp.

Czyny społeczne i produkcyjne. Ścisła więź wojska ze społe­
czeństwem zna jdu je  wyraz rów nież w  podejmowaniu przez żoł­
nierzy licznych czynów społecznych i produkcyjnych, Do dobrych 
tradycji należą prace żołnierzy dla dobra miasta, dzielnicy lub 
osiedla, w k tó ry m  pełnią służbę. W iele jednostek i pododdzia­
łów spraw uje opiekę nad szkołami, dom am i dziecka, p rzed­
szkolami, pom agając im m. in. w  w ykonyw aniu w ielu prac. 
Od lat żołnierze uczestniczą także okresowo w zbiorach pło­
dów ro lnych (żniwa, wykopki). D zięki tego rodzaju czynom  
mają bezpośrednią okazję do w ykonyw ania pracy p rodukcy j­
nej, do poznaw ania warunków i rezu lta tów  tej pracy. Z ada­
niem w ychow aw ców  jest jak najw iększe wykorzystanie w szy­
stkich m ożliw ości wychowawczych, k tó re  stwarza udział żoł­
nierzy w p racach  produkcyjnych i czynach społecznych.

Praca produkcyjna. W spom inaliśm y wcześniej, iż w n a ­
szej arm ii są jednostk i i pododdziały, których konkretne za­
dania szkoleniow e i służbowe zn a jd u ją  wyraz w postaci p ro ­
dukcyjnej. W ty ch  jednostkach w ychow anie dla pracy  i przez 
pracę jest g łów nym  celem oraz fo rm ą oddziaływania w ycho­
wawczego. U dział żołnierzy tych jednostek w pracy p roduk ­
cyjnej może w  sposób natu ra lny  rozw ijać socjalistyczny sto­
sunek do niej. T ak  dzieje się wówczas, gdy praca jest dobrze 
zorganizowana, k iedy dzięki oddziaływ aniu ideowopolityczne- 
mu żołnierze rozum ieją jej cel i społeczną potrzebę, akcep tu ją  
swoje w niej m iejsce oraz dostrzegają jej konkretne w yniki.

Zdarza się jednak, że bezpośredni udział w pracy p roduk­
cyjnej może się stać powodem negatyw nego do niej stosunku. 
Najczęściej n astępu je  to w w yniku złej organizacji, przeciąże­
nia pracą, niespraw iedliw ego oceniania jej rezultatów , zbyt 
słabej działalności ideowej, n iedostatków  w w arunkach bytu  
i rekpeacji itp. G łów ny wysiłek wychowawców w tego rodzaju  
jednostkach pow inien się koncentrow ać na w ykorzystyw aniu 
wychowawczych walorów pracy produkcyjnej i usuw aniu oko­
liczności tem u nie sprzyjających.

W w ym ienionych dziedzinach życia i działalności w ojska 
w ystępuje w iele elem entów różnego rodzaju  pracy; ukazuje to 
szerokie i różnorodne możliwości wychow ywania żołnierzy dla 
pracy i przez pracę. Osiąganie pozytyw nych rezultatów  w tym  
zakresie zależy od wielu okoliczności. Omówimy kilka w ska­
zań m etodycznych, których przestrzeganie przyczynia się —
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jak wykazują badania  — do kształtow ania  socjalistycznego sto­
sunku do pracy®.

W yjaśnianie pojęcia pracy. P u n k te m  wyjścia w k sz ta łto ­
waniu socjalistycznej postawy wobec p racy  jest przede w szyst­
kim odpowiednie rozumienie pracy jako form y działania ludzi. 
Chodzi o to, że w procesie kształtow ania  twórczego stosunku 
żołnierza do jego zadań i obowiązków służbowych odpowiedni­
kiem pojęcia p racy  powinien być pew ien  wzorzec idealny, k tó ­
ry  by um ożliw iał nie tylko opisyw anie danego działania, lecz 
także jego w artościow anie pod w zględem  użyteczności społecz­
nej, twórczego i społecznego charak te ru , ekonomiki, rac jonal­
ności, a więc jakości i efektywności.

Żołnierze w ykonujący pracę w  w arunkach  wojska pow in­
ni zdawać sobie spraw ę, że podejm ują także zobowiązania w o­
bec swoich kolegów  i innych łudzi, że oznacza to konieczność 
realizowania w  odpowiednim term in ie  określonych zadań iloś­
ciowych i jakościowych. P rzekazując żołnierzom treści po ję­
cia pracy, nie należy dążyć do m echanicznego w yuczenia’ się 
jej definicji, lecz do możliwie w szechstronnego ukazania różno­
rodnych w alorów  pracy, popartych niezbędnym  zasobem oso­
bistych doświadczeń, oraz do tego, żeby żołnierze przysw oili 
sobie te walory.

Szczególne znaczenie w kształtow aniu  socjalistycznego sto­
sunku do pracy  m a wytworzenie u żołnierzy przeświadczenia
0 jej społecznej doniosłości, roli oraz znaczeniu w rozwoju spo­
łecznym i indyw idualnym . Żołnierze pow inni dokładnie rozu ­
mieć społeczno-kulturow ą i osobowościową funkcję pracy. Je s t 
ona bowiem ,,czynnikiem  decydującym  w procesie wznoszenia 
się człowieka ponad stan zwierzęcości: by ła  nim w dziejach 
powstawania człowieka społecznego w zaraniu  w yłaniających 
się cywilizacji; jes t nirn w codziennym  życiu każdego czło­
wieka przez w yrażanie  i kształtow anie jego osobowości i b i­
lansu jego indyw idualnego losu” '̂ . D latego praca m usi być 
ukazywana jako najlepszy i jedyny w  naszych w arunkach spo­
łecznych środek urzeczyw istnienia w szelkich celów osobistych
1 zbiorowych. ^

W yjaśniać pojęcie pracy draż ukazyw ać jej funkcje i zna­
czenie można w każdej ze w spom nianych dziedzin życia i dzia-

6 Zob. N. B o ł d y r i e w ,  N. G o n c z a r o w ,  B. J e s i p o w ,  F. K o ­
r c i e  w, Piedagogika, Moskwa 1968, s. 339—347; C. C z a p ó w, Kształ­
towanie postaw młodzieży pracującej, Warszawa 1969, s. 95—106; B. 
B i e g e l e i s e n - Ż e l a z o w s k i ,  Znaczenie wychowawcze nauczania 
pracy, [w:] K. W o j c i e c h o w s k i ,  Pedagogika dorosłych. Warszawa 
1962, s. 416—417; Wojennaja piedagogika, op. cit., s. 216—217.

7 G. F r i e d m a n n ,  Co to jest praca? [w:] J. K u p i ń s k a  i A.  
S a r a p a t a ,  System społeczny przedsiębiorstwa. Warszawa 1966, s. 18.
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łania wojskowego. Można to z powodzeniem  czynić na zajt^- 
ciach politycznych  i specjalistycznych, w działalności k u ltu ­
ralnej, a n aw e t w codziennych p racach  porządkowych, w cza­
sie służby i p racy  społecznej. N atom iast w jednostkach, w k tó ­
rych praca p rodukcy jna  jest podstaw ow ą formą szkolenia żoł­
nierzy, należy prowadzić zajęcia z nauk i o pracy. O kazuje się 
bowiem, że zainteresow anie p racą  i jej wynikam i zależy 
w dużym stopn iu  od formy jej przedstaw ienia^ Naukowe przed­
stawienie isto ty  pracy, jej charak teru , znaczenia, sposobu or­
ganizacji i przebiegu wywołuje zw ykle zwiększone za in te re ­
sowanie jej w ynikam i, zaś u zdolniejszych i bardziej twórczo 
usposobionych żołnierzy rozw ija dążenia do w prow adzenia 
ulepszeń oraz racjonalizacji.

Kształtowanie pozytywnej m otywacji pracy. K ażda praca 
powinna być w ykonyw ana świadom ie. W yniki pracy zależą od 
motywów, k tó ry m i kierują się ludzie przy jej podejm owaniu, 
od tego, jak i je s t ich w ew nętrzny stosunek do n ie j f JJość pow ­
szechnie —  jes t to jednocześnie nader powierzchowny stostJ^ 
nek — pracę tra k tu je  się tylko jako źródło zdobywania środ­
ków niezbędnych do życia. Nie negując i nie lekceważąc oso­
bistych korzyści m aterialnych, jak ie  da je  praca, należy jednak  
zwracać uw agę na korzyści n a tu ry  niem aterialnej oraz na in­
teres społeczny. Socjalizm nigdy nie negował korzyści m ate ­
rialnych zw iązanych  z w ynikam i pracy; jest to wszak zgodne 
z zasadą ,,każdem u według jego p ra c y ” . W ychowawcy w ojsko­
wi, rozw ijając m otyw ację pracy, m uszą uwzględniać w spom ­
niane bodźce ekonomiczne.

Nie oznacza to bynajm niej, że podstawowym źródłem  
działań żo łn ierzy  m ają być korzyści m aterialne. W łaśnie 
w wojsku w  w ychow aniu żołnierzy szczególnie potrzebne jest 
(i istnieją po tem u warunki) rozw ijan ie  moralnych m otyw ów  
pracy. Św iadom ość tęgo, że podejm ow any wysiłek przynosi 
ogólne korzyści, służy społeczeństwu, że wykonyw ana praca 
jest wysoce efek tyw na, powinna być najlepszą zachętą do prze­
jawiania ak tyw ności i ofiarności.

Żołnierze pow inni sobie zdaw ać sprawę, że w socjalizmie 
usilnie się dąży do likwidacji odziedziczonego po daw nych 
ustrojach społecznych tradycyjnego podziału na w ykonaw ców 
pracy, jej dysponentów  oraz konsum entów  jej w ytw orów . 
Wszyscy dziś w  coraz większym  stopniu  stają się tw órcam i 
i zarazem  konsum entam i różnorodnych produktów pracy  ludz­
kiej. D latego ta k  ważna jest jej jakość i wydajność na każdym  
stanowisku roboczym . Świadomość ścisłych związków^ i zależ­
ności indyw idualnych  losów jednostek  ludzkich od ich kon­
kretnej p racy  oraz pracy innych ludzi staje  się czynnikiem  uła-
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tw iającym  znalezienie swego m iejsca w życiu i sprzyja tw ó r­
czemu w ykonyw aniu przyjętych na siebie obowiązków.

Żołnierzom ludowego W ojska Polskiego powinny być obce 
wszelkie postaw y pasożytnictwa społecznego. Uchylanie się od 
pracy, unikanie jej czy wym igiwanie się od ,,czarnej ro b o ty ” , 
przerzucanie jej na  innych, życie cudzym  kosztem to z jaw iska 
godne potępienia. W drażając żołnierzy do pracy, trzeba zaw ­
sze brać pod uw agę ich postawę społeczną oraz to,, jak k sz ta ł­
tuje się m otyw acja działań. U kształtow anie pozytywnej m oty­
wacji podnosi jakość i wydajność pracy, zwiększa jej tw órczy  
charakter.

Organizacja i planowanie pracy. A by prace podejm ow ane 
przez żołnierzy spełniały funkcje wychowawcze, muszą być do­
brze zorganizowane, a więc odpowiednio zaplanowane i w kom ­
ponowane w ogólny system w ychow ania wojskowego. Ż ołnie­
rze oczekują od wojska jako insty tucji spraw nej organizacji, 
przejaw iającej się w celowości podejm ow anych prac, w odpo-. 
wiednim do zadań doborze sił i środków , w konsekw entnym  
oraz zdecydowanym  dążeniu do osiągnięcia wytyczonych celów. 
Wzorem może być sposób organizow ania żołnierzom prac p rze ­
widzianych porządkiem  dnia. Żołnierze w ykonują jednak w iele 
prac doraźnych, trudno  zatem z góry zaplanować przebieg o r­
ganizacji każdej pracy. Można w tym  zakresie zaproponować 
następujące w skazania praktyczne®:

— przed przystąpieniem  do w ykonyw ania  konkretnej p ra ­
cy dowódcy pow inni: dokładnie przeanalizow ać jej charak te r, 
określić stopień złożoności, w yodrębnić jej elementy, usta lić  
etapy i kolejność ich wykonyw ania, dokonać podziału czyn­
ności stosownie do kwalifikacji, uzdolnień i zainteresow ań 
wychowanków oraz wyznaczyć zadania każdem u w ykonaw cy;

— zgromadzić niezbędną liczbę narzędzi pracy, odpowia­
dających przygotow aniu i um iejętnościom  wykonawców oraz 
charakterowi pracy;

— stw arzać w arunki do 'p rze jaw ian ia  inicjatyw y i pom y­
słowości w rea lizac ji powierzonych zadań;

— w czasie p racy  obiektywnie i spraw iedliw ie oceniać 
jsj wyniki, om aw iać z żołnierzami w aru n k i oraz czynniki de­
cydujące o jakości i ilości w ykonyw anej pracy, wyjaśniać p rzy ­
czyny niepowodzeń, braków i błędów, ukazywać na k o n k re t­
nych przykładach źródła sukcesów;

8 Zob. W. S z c z e r b a ,  Metodyka wychowania socjalistycznego, 
Warszawa 1971, s. 210—211; J. Z i e l e n i e w s k i ,  Organizacja zespołów 
ludzkich, op. cit.; J. K u r n a l ,  Zarys teorii organizacji i zarządzania, op. 
cit.; S. K o w a l e w s k i ,  Przełożony — podwładny, op. cit.
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— dow ódcy wojskowi, o rganizu jąc różnorodne prace żoł­
nierzy i k ie ru jąc  nimi, powinni zawsze wydobywać społeczne 
i wychowawcze w alory pracy.

Powiązanie pracy z procesem szkolenia i służby. W szelkie 
prace podejm ow ane przez żołnierzy w  jednostkach i pododdzia­
łach m uszą być podporządkowane tym  samym celom nadrzęd­
nym, tj. jak  najlepszem u przygotow aniu  żołnierzy do w ykony­
wania zadań bojowych, do działań na  współczesnym polu w al­
ki oraz ak tyw nego  uczestnictwa w  budownictwie socjalizm u 
w naszym  k ra ju . Większość tych  p rac  łączy się ściśle z proce­
sem szkolenia i życiem wojska. Je s t rzeczą oczywistą, iż jedne 
z nich, stanow iąc nieodłączną część życia w wojsku, dotyczą 
go bezpośrednio (wszelkie prace zw iązane z ukryw aniem , m as­
kowaniem, ochroną ludzi i sp rzętu  na polu walki, a także 
z czyszczeniem i konserw acją uzbrojenia, przygotow yw aniem  
pomocy szkoleniow ych itp.). Inne prace nie łączą się na tom iast 
bezpośrednio z procesem  szkolenia oraz z życiem w ojska i d la­
tego są m niej dostrzegalne, lecz i w takim  przypadku mogą 
z powodzeniem  służyć um acnianiu gotowości bojowej (np. czy­
ny społeczne lub  prace produkcyjne, odległe w zasadzie od nor­
malnego procesu szkolenia i służby, mogą się przyczyniać do 
rozw ijania tężyzny  fizycznej, w ytrw ałości, hartu  i um iejętności 
działania w  zespole, do um acniania  zwartości kolektyw ów , 
rozw ijania poczucia odpowiedzialności). W praktyce oddzia­
ływań pedagogicznych chodzi za tem  o to, aby organizując 
i prowadząc proces szkolenia, dostrzegać w nim i w ydobyw ać 
możliwości kształtow ania socjalistycznego stosunku do pracy; 
udział w pracy  i jej wyniki w ykorzystyw ać w realizacji za­
dań szkoleniowych.

Uwzględnianie zespołowego charakteru pracy. Życie, szko­
lenie i p raca  w  wojsku m ają w yb itn ie  zespołowy charakter. 
Uwzględnianie w  wychowaniu żołnierzy kolektywnego charak­
teru pracy  w ojskow ej w ynika z tego, że obecnie w szelka pro­
dukcja i fo rm y by tu  ludzi m ają  ch arak te r zespołowy, że tylko 
w spółpracując i współdziałając z innym i ludźmi, jednostka mo­
że się pom yślnie rozwijać. U trw alan ie  naturalnych tendencji 
do zespołowego działania, uzasadnionego w arunkam i wojska, 
wymaga poparcia  ideowego. Może się do tego skutecznie p rzy­
czyniać dobrze zorganizowany ru ch  przodownictwa i współza­
wodnictwa, zwłaszcza współzaw odnictwo ’ o miano drużyny 
służby socjalistycznej, przodującego pododdziału i oddziału itd. 
Żespołowość p racy  wymaga ponadto  sprawnego kierow nictw a 
oraz podziału zadań między poszczególne ogniwa i członków 
zespołu oraz poczucia odpowiedzialności za własną pracę i re ­
zultaty  dzia łan ia  wszystkich. W działalności zespołowej naj-
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wyraźniej p rze jaw iają  się i rozw ijają w alory  osobowości ucze­
stniczących w niej żołnierzy.

Ocena rezu lta tów  pracy. O cenianie odbywa się zawsze —  
oficjalnie lub nieoficjalnie. Ocenia się s ta le  wyniki pracy  po­
szczególnych żołnierzy i całych zespołów. Doświadczenie uczy, 
że szczególnie w rażliw i na ocenę są ludzie młodzi. Każdy żoł­
nierz, w ykonując określoną pracę, oczekuje od przełożonych 
i otoczenia oceny jej wyników. P onadto  w  zależności od tego, 
jakie wartości p racy  są oceniane pozytyw nie, a jakie nega­
tywnie, k sz ta łtu je  się zainteresow anie i stosunek do niej. 
Stwierdzenie to ukazuje  potrzebę dokonyw ania system atycznej 
oceny wyników p racy  żołnierzy w  celu eliminowania n iedo­
ciągnięć i braków  oraz rozwijania elem entów  pozytywnych.

Po zakończeniu pewnego e tapu  lub całości pracy dowo­
dzący żołnierzami powinien zawsze dokładnie omówić z zespo­
łem jej w yniki ilościowe i jakościowe oraz ocenić udział każ­
dego z jej wykonaw ców . Szczególnie cenne są opinie i uw agi 
poszczególnych członków danego zespołu, które dowódca po­
winien uwzględniać, form ułując w łasne oceny. Taki sposób 
oceniania rezu lta tów  pracy rodzi poczucie wspólnej odpowie­
dzialności za jej w yniki, cem entuje zespoły, zwiększa w ydaj­
ność, zachęca do przejaw iania in ic ja tyw y  i pomysłowości. P rzy  
formułowaniu przez wyższych dowódców ocen wyników p racy  
żołnierzy służby zasadniczej duże znaczenie m a ją ' opinie ich 
bezpośrednich przełożonych, tj. dowódców drużyn uczestniczą­
cych w procesie pracy.

Atmosfera pracy. Mówiąc o pracy , służbie i szkoleniu, 
trzeba pam iętać o ogólnej atm osferze, jak a  towarzyszy tem u  

^procesowi. W iadomo, jak wielki w pływ  na  samopoczucie w y­
w iera np. pogoda, ciśnienie atm osferyczne. Często od tego’za­
leży, czy pracuje się dobrze czy żle. Podobne zjawiska obser­
w uje się w sferze wpływ ów  psychicznych. A tm osfera psychicz­
na istnieje tam , gdzie przebywają ludzie, zależy od nich sa­
mych. Składają się na  nią postawy, em ocje, poglądy, cechy oso­
bowości, ku ltu ra  zachow ania i najprzeróżniejsze odczucia ludzi 
tworzących dany zespół. Są tacy, k tó rzy  biernie poddają się 
atmosferze panu jącej w  środowisku, inni czynnie ją k sz ta łtu ją  
i zmieniają. Jed n i czynią to świadomie, inni bezwiednie. Są 
ludzie, którzy w yw ołu ją  „stany zapalne” , i tacy, którzy sw oją 
postaw ą oraz zachow aniem  w pływ ają uspokajająco. D ecydują
0 tym  następujące czynniki: w ew nętrzna postaw a człowieka, 
w alory jego osobowości, doświadczenie życiowe, stosunek do 
innych ludzi, stosunek  do pracy itp.

Potrzeba kształtow ania atm osfery  sprzyjającej p racy
1 służbie w ystępuje szczególnie mocno w wojsku. Niełatwe w a-
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runki bytu, p raca  i służba obiektyw nie wymagające wielkiego 
wysiłku, ciągłe w spólne przebyw anie stw arzają atm osferę pe ł­
ną napięć psychicznych, grożącą konflik tam i. Jeśli ŵ tych  w a­
runkach dowódcy potrafią  w sposób św iatły  pokierować zespo­
łami ludzi, ukształtow ać zwarte kolek tyw y, które będą oddzia­
ływały pozytyw nie na jednostki, to panująca atm osfera może 
się przyczyniać do zwiększenia rezu lta tów  wysiłków szkolenio­
wych oraz w yników  pracy.

Badania w ykazują, że w iele konfliktów  pow stających 
w zespołach żołnierskich wynika nie ty le  z praktycznych w a­
runków służby i pracy, ile ze sposobu sprawowania w ładzy 
i współżycia żołnierzy.

N iektóre problem y związane z wychowaniem  przez pracę 
sugerują przede w szystkim  konieczność zwrócenia baczniejszej 
uwagi na sferę stosunków : dowódca —  jednostka — kolektyw . 
W arunki służby i pracy w yw ołują pew ne niebezpieczeństwo 
zagubienia się jednostk i w tłum ie, n iejako grożą żołnierzowi 
zatraceniem  osobowości, obiektyw nie wprowadzają znaczne 
ograniczenie indywidualności. Mało jes t spraw bardziej p rzy ­
gnębiających niż przekonanie, że m oja praca, mój w ysiłek się 
nie liczą, nic n ie znaczą, nie są n ikom u potrzebne. N iebezpie­
czeństwo pojaw ien ia  się takich n astro jów  w czasie odbyw ania 
służby w ojskow ej jest możliwe, gdyż większość czynności m a 
charakter an tycypacy jny ; są to głów nie działania treningow e, 
potrzebne nap raw dę  dopiero w w alce zbrojnej, której w izja dla 
wielu ludzi jes t n ierealna i odległa.

W iemy jednak , że nic tak nie pobudza, nie zachęca do p ra ­
cy, do wzm ożonego wysiłku, jak  świadomość jej przydatności, 
ważności, je j głębokiego sensu. D latego coraz w iększą rolę 
w tym procesie odgryw a dowódca, k tó ry  może — m ając do 
tego wszelkie upraw nienia  — w yw ierać przemożny w pływ  za­
równo na poszczególnych ludzi, jak  całe zespoły żołnierskie.

W dziedzinie wychowania dla p racy  i przez pracę w w a­
runkach w ojska osiągnięto już pom yślne rezultaty, o czyrn 
świadczy nie ty lko  stosunek żołnierzy do pracy w ykonyw anej 
w czasie odbyw ania służby w ojskow ej, lecz także ich później­
sza praca zaw odow a w różnych zak ładach  i przedsiębiorstwach. 
Jednakże zadania  w tym zakresie s ta ją  się coraz większe 
w m iarę ogólnego rozwoju k ra ju . Zw racają na to uw agę 
uchwały zjazdów  i plenarnych posiedzeń KC PZ PR  oraz 
uchwała Sejm u z października 1973 r. dotycząca ośw iaty i w y­
chowania m łodzieży w Polsce L udow ej. W reform ow anym  sy­
stemie ośw iaty  i wychowania k ładzie się znacznie większy n a ­
cisk na lepsze przygotow anie m łodzieży do pracy, na k sz ta łto ­
wanie socjalistycznego stosunku do niej, poczynając od przed-
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szkoła, poprzez kolejne szczeble edukacji, aż do nieustannegc 
kontynuowania tego procesu podczas w ykonyw ania czynności 
zawodowych.

Dalszy rozw ój kraju w okresie rewolucji nauko­
wo-technicznej wym aga od w szystkich  obywateli w ysokich 
kwalifikacji zawodowych, zaangażow ania ideowego, św iado­
mości politycznej, um ożliwiających tw órcze w ykonyw anie obo­
wiązków na każdym  stanowisku p racy . Stale się zw iększa 
udział wojska w  procesie w ychow ania młodzieży jako w ażne­
go ogniwa w  tym  jednolitym  froncie. Coraz więcej rów nież 
najróżnorodniejszych zadań w ykonują żołnierze dla dobra gos­
podarki narodow ej i społeczeństwa. W szystko to w skazuje na 
potrzebę dalszego doskonalenia m etodyki wychowania żołnie­
rzy dla pracy i przez pracę.

218



ROZDZIAŁ JEDENASTY

NIEPOWODZENIA WYCHOWAWCZE 
I ICH PRZEZWYCIĘŻANIE

W pracy wychowawczej, tak  jak  w każdej innej działal­
ności społecznej, napotykam y pew ne kłopoty, trudności, k tó­
rych nie p o tra fim y  konsekw entnie i do końca rozwiązać. W y­
nikają one zarów no ze zm iennych i dynamicznych procesów 
dydaktyczno-w ychowawczych w ojska, jak  też nie do końca 
rozpoznanej n a tu ry  człowieka.

P rob lem atyką  trudności wychowawczych zajm ują się, 
prócz pedagogów, psychologowie, socjologowie, p raw nicy  — 
słowem w szyscy ci, którzy za p rzedm iot swoich rozw ażań bio­
rą człowieka. Obecnie możemy naw et odnotować nowe dziedzi­
ny wiedzy, dla k tórych  problem atyka trudności stała się głów ­
nym przedm iotem  naukowych badań  i zainteresowań, np. pe­
dagogika resocjalizacyjna, specjalna, psychologia n ieprzysto ­
sowania, krym inologia.

Spraw ą trudności w ychow aw czych interesuje się W ojsko­
wa Akadem ia Polityczna, zwłaszcza K atedra  Pedagogiki. W y­
nikiem analizy  tego zagadnienia, pod jęte j na konferencji nau ­
kowej w roku  1966, jest publikacja pt. ,,Doskonalenie system u 
wychowawczego w wojsku” ; da je  ona wstępną ocenę dotych­
czasowych prac  w  tej dziedzinie. Rów nież w późniejszym okre­
sie problem  ten  był badany w ram ach  seminariów m ag ister­
skich, prow adzonych na W ydziale Pedagogiczno-Politycznym  
WAPh

W ydaje się, iż właściwa o rien tac ja  w omawianej proble­
matyce u ła tw i kadrze oficerskiej jednostek i uczelni w ojsko­
wych rac jonalne  działanie poznawcze i profilaktyczne.

1 Zob. Z. K o s y r z ,  Trudności wychowawcze w wojsku, Warsza­
wa 1974; zob. także Z. K o s y r z ,  Z. M a r k o c k i ,  J. J a r m o ł k o -  
w i c z, Wybrane problemy przezwyciężania niepowodzeń wychowaw­
czych w wojsku, Warszawa 1979.
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Pojęcie trudności wychowawczych  
i nieprzystosowania społecznego

Ze zjaw iskiem  tzw. trudności w ychow aw czych spotykam y 
się od m om entu, gdy wychowanie zaczęto traktow aę jako p ro ­
ces oddziaływań celowych. W różnych epokach i okresach h i­
storycznych rozm aicie przebiegały procesy społecznego p rzy ­
stosowania m łodego pokolenia.

W m iarę rozw oju cywilizacji, podziału pracy, m echaniza­
cji życia itp. rósł zasób wiedzy i um iejętności potrzebnych 
w życiu. Proces gw ałtow nych przem ian  oraz przeobrażeń spo­
łecznych i politycznych, zwłaszcza po drugiej wojnie św ia to ­
wej, spowodował najbardziej zaw rotne (w dobrym i złym  te ­
go słowa znaczeniu) zmiany w świadom ości społecznej. P ow ­
stała nowa w ersja  w yodrębnienia się człowieka w zau tom aty­
zowanym świecie, będąca zw ielokrotnioną koncepcją alienacji 
człowieka w epoce rew olucji m aszynow ej, o której pisał M arks 
w wieku XIX. Nic też dziwnego, że obecnie, bardziej niż k ie­
dykolwiek, niepow odzenia w ychow aw cze wywołują niepokój 
pedagogów, polityków , publicystów, rodziców itp.

Trudności wychowawcze m ożna rozpatryw ać z różnych 
punktów widzenia. Każda z dyscyplin naukowych badających 
ten  problem p rzy jm u je  własne założenia metodologiczne, w łas­
ny punkt w idzenia na dane zjawisko, przypisując mu niejako  
szczególne znaczenie.

W badaniach socjologicznych koncen tru je  się uwagę na 
analizie przyczyn ekonomiczno-społecznych. Znane są tzw. 
teoria konfliktów  m iędzy młodym i s ta ry m  pokoleniem, teoria  
dezyntegracji społecznej i kultury . P rzedstaw iciele tych teorii 
szukają źródeł patologii społecznej bądź w destruktyw nej po­
lemice między sta ry m  a młodym pokoleniem , bądź też w roz­
kładzie dotychczasow ej organizacji społecznej. Rozkład ten  
jest spowodowany: szybkim tem pem  industrializacji, k tó ra  
wywołuje duże m igracje ludności ze wsi do miasta; kryzysam i 
ekonomicznymi, wyw ołującym i gw ałtow ne obniżenie stopy 
życiowej mas; w ojną m ilitarną; żyw iołow ym i katastrofam i; 
tendencjam i do likwidowania s tru k tu r  nieform alnych celem  
wzmocnienia kon tro li odgórnej i w yelim inow ania spontanicz­
nych procesów społecznych itd.

Problem atyką trudności w ychow aw czych zajm ują się ró w ­
nież psychologowie. Znane są pow szechnie takie teorie, jak : 
teoria frustracji, teoria  stresu, zjaw isko akceleracji (przyspie­
szone doroślenie młodzieży), teoria trudnego  wychowanka, te ­
oria kryzysu (dezyntegracji pozytyw nej) itp.

Wielu pedagogów upatruje źródeł trudności w ychow aw ­
czych głównie: w rozkładzie rodziny, w  braku  odpowiednich
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kw alifikacji pedagogicznych nauczycieli, słabej więzi szkoły ze 
środowiskiem społecznym, n iedosta tkach  procesu dydak tycz­
nego szkoły (nadal dominuje m ateria lizm  dydaktyczny) oraz 
w defektach psychofizycznych wychow anków .

W ym ienione w dużym skrócie najw ażniejsze teorie i k ie­
runki, zm ierzające do ustalenia przyczyn trudności w ychow aw ­
czych, p rzekonu ją  o złożoności p rzyczyn patologii społecznej. 
Chcąc dać rze te ln ą  analizę źródeł trudności wychowawczych, 
należy więc sięgnąć do wyników i analiz różnych dyscyplin  
naukowych, spojrzeć na om aw iane zjaw isko z różnych punk ­
tów widzenia, gdyż dopiero w tedy będziem y mogli uruchom ić 
skuteczne oddziaływ anie wychowawcze.

W lite ra tu rz e  pedagogicznej trudności wychowawcze są 
utożsam iane bądź z zachowaniem  niezgodnym z p rzy ję tym i 
normami życia społecznego^, a naw et ideałem w ychow aw ­
czym^, bądź też z naruszaniem  regulam inu uczniowskiego^. 
Spotykamy także  nieco szersze u jm ow anie tej problem atyki, 
w którym  przez trudności w ychow aw cze należy rozum ieć ze­
spół przyczyn u trudniających  osiąganie celów w ychow ania. 
W ydaje się, że tak ie  traktow anie spraw y jest najw łaściw sze, 
bowiem trudnośc i wychowawcze — to określony zespół przy­
czyn blokujących zamierzone lub przypadkowe oddziaływania 
wychowawcze. Przyczyny u tru d n ia jące  takie działanie mogą 
tkwić w sam ym  wychowanku łub w  w arunkach środow isko­
wych, do k tó rych  zaliczamy m iędzy innym i: wychowawcę, pro­
gram szkolenia, kolektyw, sy tuacje  szkoleniowo-wychowaw­
cze, rodzinę, środki masowego p rzekazu  itp.

W lite ra tu rz e  naukowej spo tykam y się także z term inem  
,,niedostosowanie społeczne”, k tó ry  do pedagogiki polskiej w pro­
wadziła M aria Grzegorzewska^ a rozw inęło wielu p rak tyków . 
Określenie to sugeruje, że źródło niedostosowania człowieka 
tkwi w w arunkach  środowiskowych, ale także, iż każdego 
człowieka sprzeciw iającego się rygorom  społecznym, norm om , 
zakazom, zw yczajom  i obyczajom m ożna zaliczyć do społecz­
nie niedostosow anych. N iedostosow ahym  może być więc ten, 
od kogo społeczeństw o chce się izolować, jak również ten, kto 
w ystępuje przeciw  niekonsekw encjom  danego społeczeństwa. 
Jednostronna in terp re tac ja  te rm in u  niedostosowania społecz-

2 Zob. A. L e w i c k i ,  Jak powstają trudności wychowawcze, War­
szawa 1957, s. 4.

3 Zob. H. S p i o n e k. Trudności wychowawcze a przestępczość nie­
letnich, Wrocław 1956.

4 Zob. W. S z c z e r b a ,  Szkoła wobec trudności wychowawczych, 
„Nowa Szkoła” 1956, nr 6.

5 Zob. J. K o n o p n i c k i ,  Niedostosowanie społeczne. Warszawa 
1971, s. 15.
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nego wynika m. in. z pewnego rodza ju  determinizrhu, uzna­
wania niezm ienności środowiska.

Wydaje się, iż kluczem do isto ty  niedostosowania jest 
kilkakrotne powtórzenie się zachow ania niezgodnego ze spo­
łecznym oczekiwaniem . Rzeczą bardzo isto tną jest także do­
tarcie do m otyw ów , przyczyn takiego a nie innego zachowa­
nia się człowieka.

Rodzaje trudności wychowawczych w wojsku 
i ich charakterystyka

K onsekwencją przyjęcia, że przez trudności w ychow aw ­
cze rozumiemy zespół przyczyn u trudn ia jących  osiąganie ce­
lów wychowawczych, powinny być określone działania p rak ­
tyczne. Problem  jes t niezwykle złożony i dlatego niełatw o 
o jednomyślność w  rozwiązywaniu sp raw  dotyczących tru d ­
ności wychowawczych.

Dotychczasowe badania oraz doświadczenia przekonują, 
że zasadniczych źródeł niepowodzeń wychowawczych w w oj­
sku należy się doszukiwać w:
— braku kw alifikacji pedagogicznych kad ry  zawodowej;
— defektach psychofizycznych żołnierzy służby zasadniczej;
— strukturze życia wojskowego;
— destrukcyjnym  oddziaływaniu cyw ilnego środowiska g a r­

nizonu.
Brak kwalifikacji pedagogicznych kadry zawodowej.

W pracy dowódcy niezm iernie isto tną  ro lę odgrywają kw ali­
fikacje pedagogiczne, przede w szystkim  um iejętności dydak­
tyczno-wychowawcze. Do typow ych źródeł trudności w ycho­
wawczych m ożna zaliczyć: brak w iedzy pedagogicznej, n ieu ­
miejętność przekazyw ania wiedzy zaw odow ej i pedagogicznej, 
słabe w ykorzystyw anie w procesie szkolenia środków audiow i­
zualnych, b rak i z zakresu wychowawczego oddziaływania ze­
społowego i indyw idualnego na żołnierza, zbyt jednostronne 
korzystanie z bodźców pozytywnych lub  negatyw nych.

Brak kw alifikacji pedagogicznych lub niewłaściwe ich 
wykorzystanie pow odują wiele zakłóceń i nieporozumień w y­
chowawczych. Źle przeprowadzone zajęcia, niewłaściwie za­
stosowana kara  lub nagroda, n ieum iejętność rozw iązywania 
spraw  osobistych żołnierzy itp. — to przykłady świadczące 
o elem entarnych brakach w przygotow aniu  pedagogicznym. 
Sytuacje te u tru d n ia ją  jednocześnie realizację  celów w ycho­
wania wojskowego.

Na ten stan  rzeczy składa się w iele okoliczności. Jed n ą  
z nich jest b rak  w arunków  do system atycznego podnoszenia
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kwalifikacji pedagogicznych oraz niedostateczne sprecyzow a­
nie zadań, m im o iż obciążenia służbow e stale rosną. N adal nie 
docenia się sam okształcenia.

Jedną z zasadniczych przyczyn trudności wychowawczych, 
mających zw iązek z kw alifikacjam i pedagogicznymi, jest słaba 
współpraca dow ódcy pododdziału z przełożonymi, z podlega­
jącą mu kad rą  zawodową, a także z organizacją p arty jną  i m ło­
dzieżową. M ożna tu  wymienić:

— jednostronne lub nieczęste kontakty  przełożonych 
z pododdziałem, co niekiedy w pływ a na powierzchowną ocenę 
pracy dowódcy i jego podwładnych;

— brak  w spółdziałania dowódcy z aktywem  p a rty jn y m  
i młodzieżowym, a także szerszym ak tyw em ^ołn iersk im ; kon­
sekwencją tego m ogą być napięcia m iędzy dowódcą a organ i­
zacją party jną;

— form alny  stosunek dowódcy pododdziału do podległej 
mu kadry, co zm niejsza zakres jego oddziaływania w ychow aw ­
czego w pododdziale;

— brak  kon tak tów  z zawodową kad rą  jednostki w ojsko­
wej, co może być wynikiem  nieprzystosow ania 4p środow iska 
lub służby w ojskow ej.

W arto także zwrócić uwagę na  postaw y wychowawcze 
dowódcy, k tó re  często są istotnym  źródłem  niepowodzeń w y­
chowawczych. M ożna tu  w ym ienić pobłażliwość, nadm ierną  
surowość i separatyzm . U podłoża ty ch  postaw leżą bądź 
zbyt duży dystans służbowy i psychiczny, bądź też n ad m ier­
na tolerancja, stanow iąca zaprzeczenie wszelkiego dystansu. 
Niewłaściwe postaw y wobec żołnierzy przejaw iają się w  kilku  
charakterystycznych formach. P rz y  nadm iernym  dystansie 
jest to unikanie i lekceważenie żo łn ierza łub też u trzym yw a­
nie z nim  ko n tak tu  przesadnie rygorystycznego, bez w nikan ia  
w jego indyw idualność, dotychczasowe doświadczenia, po trze­
by, zain teresow ania i możliwości. Ten typ  zachowań jest p rzy ­
kładem uporczyw ego i sztywnego k ierow ania  żołnierzem, ogra­
niczania jego in ic ja tyw y oraz samodzielności. Również po­
błażliwość jes t sw oistą formą ucieczki od żołnierza, od p ro ­
blemów, k tó rym i on żyje, które go trap ią , niepokoją itp. P o ­
błażliwość nie zawsze oznacza zby tn ią  uległość, bardzo często 
jest postaw ą niepożądanej to lerancji, w ynikającej z ogólnej 
nieporadności życiowej i organizacyjno-w ychow aw czej. Może 
także być w ynik iem  słabej iden ty fikac ji z celami służby 
wojskowej. j

Zachowania związane z nadm ierną  surowością lub sepa­
ratyzmem, a także obojętnością bardzo często m ają źródło 
w zaburzeniu kontaktów  z żołnierzam i, szerzej — ze środo­
wiskiem w ojskow ym , są w ynikiem  niew iedzy pedagogicznej
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i psychosocjologicznej. Wielu dowódców, i to różnych szcze­
bli, nadal nie docenia faktu, że o efek tach  wychowania pod­
władnych w w ojsku nie decydują specjalne metody lub  w y­
szukane technik i wychowawcze, lecz charak ter i form y sto­
sunków m iędzy przełożonymi a podw ładnym i. Dopiero n a  pod­
łożu rzeczywistego stosunku m iędzy przełożonym  a podw ład­
nym można mówić o wartości k o nk re tne j metody lub techniki. 
Jeśli stosunek wiążący żołnierza z w ojskiem  jest popraw ny, 
jeśli przełożeni oceniają żołnierza w łaściw ie, to naw et p ry m i­
tywne, a n iekiedy ostre środki nie przyniosą ujem nych sku t­
ków i mogą w pew nym  sensie zdać egzamin.

W łaściwości psychofizyczne żołnierzy. Najwięcej kłopo­
tów wychowawczych przysparzają żołnierze zdradzający p rze­
jawy swoiście ukierunkow anej m otyw acji, które mogą w ynikać 
z destrukcyjnej socjalizacji. Najczęściej jest to rezu lta t w pły- ■ 
wu środowisk, w  których przebyw ał żołnierz przed przyjściem  
do wojska. P rze jaw y  te w ystępują zw ykle u pojedynczych żoł­
nierzy. Do tej g rupy  zaliczymy tych , k tórzy świadomie i celo­
wo uchylają się od pełnienia służby wojskowej (niektórzy 
świadkowie Jehow y, autochtoni, pacyfiści, a także żołnierze 
głęboko zdem oralizowani, naruszający norm y moralne w  każ­
dym środowisku, w każdym układzie społecznym).

W wojsku je s t też wielu żołnierzy im pulsywnych i n eu ­
rotycznych, k tó ry ch  cechuje irrac jona lna  agresywność, słabość 
lub brak kontro li wew nętrznej, poczucia winy, bezinteresow ­
nej życzliwości, sk ra jny  egoizm®. Łam ią oni zasady życia spo­
łecznego przez kłam stw a, uchylanie się od pracy szczególnie 
uciążliwej, odznaczają się lekkom yślnością i brakiem  sam o­
kontroli. Z dradzają  — z jednej strony  — szczególną niechęć 
do w erbalnych środków  wychowawczych, z drugiej zaś —  po­
datność na w pływ y żołnierzy zdem oralizow anych, skłonność do 
nadużywania alkoholu itp.

Kłopotów w  procesie w ychow ania przysparzają także ci 
żołnierze, k tó rzy  w yrażają niezadow olenie z przydziału do ro ­
dzaju broni, specjalności, garnizonu. B rak  zadowolenia z da­
nego rodzaju w ojsk powoduje przejściow e nieprzystosow a­
nie się.

W arunki życia i służby w ojskow ej. Adaptacja do środo­
wiska wojskowego jest procesem w ym agającym  wielu p rzed ­
sięwzięć wychow aw czych i organizacyjnych. Powszechne są 
stw ierdzenia: w ojsko wychowuje siłą  rzeczy, siłą swego is tn ie ­
nia. W świadomości społecznej funkcjonu je  przeświadczenie, iż

6 Zob. S. J e d l e w s k i ,  O właściwą postawę wychowawczą w re­
socjalizacji żołnierzy nieprzystosowanych do służby wojskowej, [w:] 
Doskonalenie systemu wychowawczego w wojsku, s. 33.
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wojsko je s t szkołą wychowania obywatelskiego, szkołą p rzy ­
sposobienia zawodowego, ogniskiem  oświaty.

Isto tnym i czynnikam i w ychow aw czym i w środowisku w oj­
skowym są oddziaływ ania w ynikające z optymalizacji funkcji 
kolektywów p a rty jn y ch  i żołnierskich (powoływanie PO P, 
OOP, grup  party jnych , sądów koleżeńskich i honorow ych, 
współzawodnictwo; resocjalizacja żołnierzy nieprzystosow a­
nych itp.).

Duże znaczenie wychowawcze m a również fizyczne śro ­
dowisko w ojskow e. Niemal każda kontro la (inspekcja) po­
twierdza zależność w arunków by tow an ia  żołnierzy i ich ak­
tywności, n astro jó w  oraz dbałości o m ienie społeczne, a także 
stopnia iden ty fikac ji z oddziałem i rodzajem  broni. S ta ły  
wzrost technik i wojskowej sk łan ia do głębszej i bardziej sy­
stem atycznej analizy  przystosow ania środowiska fizycznego 
do cech i predyspozycji psychofizycznych oraz psychospołecz­
nych żołnierzy.

Doniosłą ro lę  wychowawczą spełn ia ją  „Regulam iny”, ,,Za­
sady etyk i” , „O byczaje żołnierzy zawodowych LW P” , „C ere­
moniał w ojskow y” ; oddziaływają one pośrednio na osobowość 
żołnierza.

W arunki życia i służby w ojskow ej powinny zatem  od­
działywać konstruk tyw nie  na żołnierzy, ale też mogą się stać 
źródłem niepow odzeń i konfliktów . Nieprzypadkowo więc 
zwraca się szczególną uwagę na  postaw y moralne przełożo­
nych, na po trzebę poszanowania godności żołnierza, jego ho­
noru, am bicji. Również solidarność wojskowych w um acnia­
niu stosunków  społecznych w w ojsku  może konstruktyw nie 
wpływać na sprawny* przebieg służby  wojskowej, jej o rgani­
zację i porządek, na skuteczność odpraw , konferencji itp.

Tak szeroko widziane w arunki służby wojskowej m ogą się 
żołnierzom w ydaw ać zbyt uciążliw e. B rak możliwości zaspo­
kojenia w szystkich  potrzeb — czy raczej nieustanne przeży­
wanie niezaspokojenia — pow oduje u niektórych stan  f ru s tra ­
cji, a także chęć zaspokojenia ty ch  potrzeb wbrew uznanym  
w wojsku nakazom  zwyczajowym  i obyczajowym.

Garnizon wojskowy. Cywilne środowisko garnizonu może 
mieć w pływ  n a  działalność w ychow aw czą w wojsku. Mówiąc 
o wpływie tego środowiska na  procesy szkoleniowo-wycho­
wawcze w  oddziale (pododdziale), m am y na myśli a trak cy j­
ność garnizonu, możliwość zaspokojenia potrzeb kulturow ych 
w czasie w olnym  od służby, stosunek  miejscowego społeczeń­
stwa do żołnierzy, do wojska w  ogóle, do. tradycji bojow ych 
jednostki w ojskow ej itp.

Ludow y ch arak te r sił zbro jnych  uzewnętrznia się m. in. 
w stałych kon tak tach  ze społeczeństwem , w ciągłym  pogłę-
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bianiu więzi z narodem . Żołnierze uczestniczą bezpośrednio ' 
w pracach społecznych i gospodarczych na rzecz m iejscowego 
społeczeństwa. W ielu z nich po zakończeniu służby pozostaje 
w garnizonie, zakłada rodzinę;

Miejscowa ludność bierze udział w  uroczystościach jed ­
nostki, w tzw. dniach otwartych koszar, podczas przysięgi itp. 
Ale obok tych pozytyw nych zjaw isk m ogą wystąpić tendencje  
ujemne, czasami kolidujące z w ykonyw aniem  przez żołnierzy 
podstawowych obowiązków służbow ych, np. zrzeszanie się 
w różnego rodzaju  grupy chuligańskie. Żołnierz uw ik łany  
w takie, destrukcy jn ie  oddziaływające, grupy zaniedbuje się 
w służbie, silniej identyfikuje się z g rupą  chuligańską niż w łas­
nym  pododdziałem  i przełożonym. U jem ne wpływy różnych 
grup cywilnego środowiska garnizonu s ta ją  się jedną z is to t­
nych przyczyn samowolnych oddaleń żołnierzy.

Sposoby przezwyciężania trudności wychowawczych w wojsku

Problem atyką przezwyciężania trudności wychowawczych 
zajm uje się pedagogika resocjalizacyjna; wskazuje ona, w jak i 
sposób przyw racać społeczeństwu ludzi m niej lub bardziej w y­
kolejonych. Rów nież środowisko w ojskow e spełnia funkcję re ­
socjalizacyjną (korektywną). Działanie resocjalizacyjne środo­
wiska wojskowego polega na usuw aniu  negatyw nych reakc ji 
i postaw żołnierzy; powinno ono mieć charak te r profilaktycz­
ny. Należy przew idzieć: jak zorganizow ać pracę wychowawczą, 
aby wychow ywana jednostka nadążała za wym aganiam i śro ­
dowiska wojskowego; jakie są najracjonaln iejsze drogi p ro ­
cesu resocjalizacji; jakiego rodzaju trudności może mieć jed ­
nostka objęta procesem  resocjalizacji. P rzew idyw anie to m usi 
się opierać na znajom ości zarówno psychofizycznych w łaści­
wości danego żołnierza, jak i jego ro li w najbliższym środo­
wisku. Pełna o rien tac ja  w tych spraw ach  daje możność w y jś­
cia naprzeciw różnego rodzaju trudnościom  oraz pozwala sku ­
tecznie przezwyciężać dotychczasowe niepowodzenia w ycho­
wawcze.

Właściwie po jęty  proces resocjalizacji wymaga usta len ia  
kryteriów  resocjalizacji. S tanisław  Jedlew ski twierdzi, że 
,,kryterium  dokonania się resocjalizacji u żołnierza stanow ić 
powinno uznanie przez niego norm  m oralnych  praw orządnego 
społeczeństwa; postępow anie według tych  norm  w sy tuacjach  
niekontrolow anych; um iejętność i naw yk i wykonywania służ­
by wojskowej w tego rodzaju broni, w  zakresie której p rze ­
szedł przeszkolenie; zdolność pozytyw nego udziału w grupie 
rówieśniczej w w ojsku, w życiu rek reacy jnym , społeczno-po-
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litycznym, a następn ie  zawodowym i rodzinnym ; zdolność kon­
struktyw nego organizowania wolnego czasu”’̂. Z powyższego 
wynika, że resocjalizacja jest zjaw isk iem  ciągłym.

W ydaje się, że można w yróżnić resocjalizację organizo­
waną w w aru n k ach  szczególnych (w system ie dyscyplinarno- 
-izolacyjnym) oraz w w arunkach norm alnych, z w ykorzysta­
niem typow ych dla tego procesu elem entów  integracyjnych. 
Czas, m iejsce i sposób w ykorzystania tych  elem entów zależą 
od stopnia dem oralizacji żołnierza oraz — co należy podkre­
ślić — od dojrzałości psychopedagogicznej i społecznej środo­
wiska, w k tó rym  ów proces jest organizow any.

W ychodząc z założenia, że proces resocjalizacji odbyw a 
się głównie w kolektyw ie i przez kolek tyw , możemy przyjąć, 
iż decyzje w te j spraw ie pow inny uwzględniać następu jące  
okoliczności:
— skuteczność procesu resocjalizacji zależy od w ykonania po­

wziętej decyzji;
decyzję pow ziętą w spraw ach resocjalizacji, np. poddanie 
sprawcy przestępstw a m niejszej w agi wychowaniu kolek­
tyw nem u, pow inien realizować ten , kto ją podjął;

— kolektyw  jako  wykonawca pow ziętej decyzji pow inien nie 
tylko um ieć, ale i chcieć w łaściw ie ją  realizować;

— stosunek kolek tyw u do podjętej decyzji powinien być tym  
poważniejszy, im zadanie *jest bardziej odpowiedzialne 
i złożone;

— pozytyw ny w ynik  zrealizow ania decyzji (resocjalizacji), 
k tóry został osiągnięty mimo słabej aktywności k o lek ty ­
wu, św iadczy o wykonaniu poziom u minimum (poziom ten  
jest uzyskany głównie dzięki pozytyw nej postawie żołnie­
rza poddanego wychowaniu kolektyw nem u).

Pedagogika resocjalizacyjna w ypracow ała bogaty arsenał 
metod i techn ik  oddziaływania wychowawczego^. W śród nich 
należy w ym ienić: m etody uk ierunkow ujące wychowanie (prze­
kazywanie decyzji, doradzanie wychow aw cze, przekonyw anie), 
metody pod trzym ujące i in tensyfiku jące aktywność w ycho­
wanka (organizow anie w ym iany doświadczeń, oddziaływ anie 
dyscyplinujące, m etoda wpływu osobistego), m etody u k ieru n ­
kowujące w pływ  grupy (zarządzanie i samorząd, kształtow anie 
celów, norm  i s tru k tu ry  grupy), m etody intensyfikow ania 
i podtrzym yw ania wpływu grupy (podnoszenie prestiżu grupy, 
zwiększanie jej spoistości, in tegrow anie grup). W arto także za­
sygnalizować: ro lę pracy w resocjalizacji, techniki wzorów ku l­
turowych, w drażan ie  do sam ow ychow ania, znaczenie rekreacji.

r n S 37
8 Zob. Ć. C z a p  ów,  S. J e d l e w s k i ,  Pedagogika resocjalizacyj­

na, Warszawa 1971.
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z  punktu  widzenia pedagogiki resocjalizacyjnej, n a jis to t­
niejsza jest diagnoza, rozpoznanie p ierw o tnej przyczyny w y­
kolejenia. Innym  sposobem działania może być łagodzenie lub 
usuwanie objaw ów  wykolejenia, niezdyscyplinow ania itp. 
Właściwe w ykrycie  zasadniczej p rzyczyny  nieprzystosow ania 
pozwala w ychow aw com  zracjonalizować swoje działanie, p rze ­
widzieć skutki, a także dokonać doboru m etod oddziaływania 
resocjalizującego.

W system ie naszych oddziaływań m ożem y się posługiwać 
metodami odstraszania i wyzw alania. Do metod odstraszania 
zaliczymy: ostre ostrzeżenia, kary  dyscyplinarne, w yroki są­
dowe. Te m etody dają zwykle natychm iastow e skutki, ale po­
praw a może być w takich w ypadkach pozorna. Należy więc 
łączyć ten typ  działania z w yzw alaniem  aktywności w ycho­
wanka, pobudzać jego ambicję w  k ie ru n k u  autoedukacji, sa­
mooceny, nadaw ać pewnym form om  aktyw ności społecznej 
żołnierzy ksz ta łt działania zorganizow anego (wychowanie dla 
kolektywu i przez kolektyw).

Oddziaływanie pedagogiczne, k tórego celem jest k sz ta ł­
towanie pożądanych cech osobowych, należy wzmacniać w y­
nikami procesu poznawczego. Poznanie efektów działania pe­
dagogicznego pow inno służyć potrzebom  szkolenia i w ycho­
wania. S k rupu la tna  obserwacja, połączona z zapisem, pozwoli 
ustalić, nie jacy są żołnierz, pododdział, lecz jakimi się s ta ­
ją pod w pływ em  naszego oddziaływ ania. Przypom nienie tej 
formuły oznacza, iż żołnierz czy ko lek tyw  powinni być nie 
tylko przedm iotem  badań, lecz rów nież przedm iotem  w ycho­
wania. Tak zorganizowana praca wychowawcza w yw ołuje 
ponadto prześw iadczenie kadry o w artośc i jej pracy oraz w y­
zwala gotowość do myślowej analizy m ateria łu  spostrzeżenio­
wego.

W procesie oddziaływań pedagogicznych należy zm ieniać 
te postawy, po trzeby  i motywy, k tó re  w yrażają rozbieżności 
zachodzące m iędzy uznawanymi przez żołnierzy wzorami i h ie ­
rarchią w artości a obowiązującymi w zoram i i norm am i służ­
bowymi. Chodzi tu  o konsekw entną k ry ty k ę  wzorów i ide­
ałów niejako konkurencyjnych, ukazu jących  niepożądany sy­
stem trw ałych nastaw ień. M usimy skuteczniej kształtow ać 
przede w szystkim  postawy urzeczyw istniające postulat ideo­
wego zaangażow ania, odporności psychicznej i fizycznej, 
a także przezwyciężać zbyt silną iden tyfikację  większości żoł­
nierzy służby zasadniczej z typem  osobowym żołnierza p rze ­
ciętnego.

Proces przekształcania niepożądanych postaw i poglądów 
polega na ich idealizowaniu, tj. dążeniu do ustalonego w zoru 
osobowego. W żołnierzu, który uśw iadom ił sobie, że istn ieje
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różnica m iędzy wzorem  postulow anym  a stanem faktycznym , 
może się w yzw olić silna m otyw acja do zmiany. Ale i w tym  
wypadku zachodzi potrzeba twórczego zharm onizowania w szy­
stkich czynników  wychowawczych, gdyż ustalanie idealnego 
wzoru osobowego prowadzi n iek iedy  do niewłaściwej oceny 
obowiązków służbow ych i w yzw ala destrukcyjne p rzerosty  
ambicjonalne. Zachow ania takie m ogą być szczególnie n iebez­
pieczne podczas działań z bronią w  rejonach  czy w środow is­
kach wychow aw czo nie zorganizow anych i nie kontrolow anych.

K ształtow anie w procesie w ychow ania wartościowych po­
staw i poglądów  oraz likw idow anie negatyw nych w ym aga 
zwrócenia uw agi na  aktualne relacje , w  jakich żołnierz pozo­
staje z otoczeniem . Narzucone z .zewnątrz normy, pozycje, 
struk tu ra  pododdziału powinny być przez niego przysw ojone, 
zinternalizow ane. W tym  względzie trzeba  mieć na uw adze 
przede w szystkim : adekwatność oddziaływ ań wychow aw czych 
i właściwości osobowych, które p ragn iem y formować, a k ty ­
wizację żołnierza, jego zaangażowanie intelektualne, em ocjo­
nalne i m otyw acyjne.

W łaściwe kształtow anie osobowości wymaga popraw nych 
stosunków m iędzyludzkich. W arto w ięc zwrócić uwagę na k u l­
turę współżycia m iędzy przełożonym i i podwładnymi, pod­
władnymi i przełożonym i oraz m iędzy samymi żołnierzam i 
jako zespołem  wychowawczym . Tu bowiem u jaw nia ją  się 
przede w szystkim  te cechy osobowe, k tó re  są źródłem  postę­
powania. S tosunki in terpersonalne pow inny być w yrazem  
wzajem nej sym patii, poszanowania, koleżeństwa i przyjaźni, 
lecz nie w postaciach skrajnych.

W sy tuacjach  szczególnych na leży  stosować: psychotera­
pię indyw idualną lub grupową, zw łaszcza w odniesieniu do 
reedukacji spraw ców  wykroczeń dyscyplinarnych, a także m e­
todę przegrupow ania.

Dobre rez u lta ty  daje zasada oddziaływania masowego, 
która zakłada, że osobowość żo łn ierza może być skuteczniej 
kształtow ana w  w ypadku oddziaływ ania silnie zintegrow anego 
i obejm ującego swym  zasięgiem w szystkich bez w y ją tku  żoł­
nierzy (trudnych , przeciętnych, wzorowych).
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ROZDZIAŁ DWUNASTY

OSOBOWOŚĆ OFICERA-WYCHOWAWCY

Z racji sw oistej organizacji w ojska oficer wpływa w sy­
stemie w ychow ania wojskowego nie ty lko  na pojedynczych 
żołnierzy, lecz także na ich ogół. Zgodnie z podstawową w  w oj­
sku zasadą jednoosobowego dowodzenia, odgrywa on w p ro ­
cesie w ychow ania wojskowego rolę kierowniczą. U jm ując za­
gadnienie od s trony  form alnej, jest jednoosobowym przełożo­
nym  wszystkich żołnierzy. Oficer-w ychow aw ca pełni następ u ­
jące funkcje: dydaktyczno-w ychow aw czą i organizacyjno-w y- 
chowawczą; zaw iera ją  one w sobie zadania bieżące oraz p e r­
spektywiczne.

F unkcja  dydaktyczno-w ychowawcza

Każdy przełożony, oficer, dowódca jest jednym  z isto t­
nych ogniw realizu jących  w prak tyce  cele systemu w ychow a­
nia wojskowego i dlatego doniosłe znaczenie m ają jego kw ali­
fikacje pedagogiczne. Kwalifikacje pedagogiczne oznaczają na 
ogół odpowiednie przygotowanie do p racy  wychowawczej, do 
pracy w zawodzie, k tóry  wymaga celowego i świadomego od­
działywania wychowawczego bądź na większe zbiorowości, 
bądź też, w sw oistych sytuacjach, na  pojedyncze osoby. Na 
kwalifikacje te pow inny się składać: w iedza pedagogiczna, m y­
ślenie i działanie pedagogiczne. W ym ienione elem enty decy­
dują m. in. o sposobie realizacji zasadniczych treści w ychow a­
nia. Oficer o tak ich  kwalifikacjach skutecznie organizuje p ro ­
ces wychowania.

Wiedza pedagogiczna to ogół w iadomości stanow iących 
dorobek nauk pedagogicznych. Do podstaw ow ych nauk peda­
gogicznych zalicza się najczęściej: pedagogikę ogólną, dydak­
tykę, teorię w ychow ania, teorię i o rganizację szkolnictwa. K aż­
dy pedagog, oficer, nauczyciel, w ychow aw ca poważnie t ra k ­
tu jący swoje przygotow anie do zawodu powinien posiąść p rzy ­
najm niej podstaw ow ą wiedzę z zakresu wszystkich nauk za j­
m ujących się w ychow aniem .
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W śród podstaw ow ych treści w ykształcenia pedagogiczne­
go należy w ym ienić  znajomość problem atyki:
— celów, zadań, środków, m etod i zaSad organizacji procesów 

w ychow aw czych w swoim środow isku (wychowanie w sze­
rokim i w ęższym  znaczeniu, nauczanie i uczenie się, sam o­
kształcenie);

— zasadniczych problem ów historycznego rozwoju system ów  
pedagogicznych i organizacji szkolnictw a;

— współczesnej wiedzy m etodologicznej, pozwalającej w ery ­
fikować fak ty  pedagogiczne;

— podstaw ow ych treści w ychow aw czych (wychowanie p a trio ­
tyczne i internacjonalistyczne, wychow anie m oralne, este­
tyczne i św iatopoglądowe, w ychow anie przez pracę, w ycho­
wanie w kolektyw ie i dla kolektyw u).

M yślenie pedagogiczne, stanow iące jeden z podstaw ow ych 
składników kw alifikacji pedagogicznych, in terp retu jem y m a­
terialisty  cznie i dialektycznie. W edług Pawłowa, m yślenie obej­
muje dwa procesy: poznania i rozum ienia rzeczywistości^

Analizując rzeczywistość w ychow aw czą, k tóra jes t h isto ­
rycznie zm ienna i zależy od konk re tnych  w arunków społecz­
nych, indyw idualnych  właściwości psychofizycznych oraz kw a­
lifikacji zarów no wychowanka, jak  i wychowawcy, m ożna p rzy ­
jąć, że w arunk iem  poprawnego m yślen ia  pedagogicznego jest 
bezpośredni i pośredni kontakt z tą  rzeczywistością. Ow zw ią­
zek powinien być dynamiczny, łączyć proces poznania i rozu­
m ienia rzeczyw istości wychowawczej. Właściwy proces m yśle­
nia pedagogicznego to aktyw ny k o n tak t poznawczy z rzeczy­
wistością, to także rozumne posługiw anie się nabytym i w iado­
mościami. K ońcow ym  etapem  m yślen ia  pedagogicznego jest 
działanie, zbudow ane na rezu lta tach  poznania i rozum ienia rze­
czywistości wychowawczej.

Działanie pedagogiczne stanow i, najogólniej rzecz biorąc, 
przejaw aktyw ności wychowawcy, jest działaniem św iado­
mym i celow ym . Stojąc na gruncie m arksistowskiej teorii po­
znania i uw zględniając psychologiczno-prakseologiczne postu­
laty działania, m ożna przyjąć, że s tru k tu ra  działania pedago­
gicznego jes t następstw em  p rak ty k i jako aktywnej form y kon­
taktu  w ychow aw cy z otaczającą go rzeczywistością. W dzia­
łaniu pedagogicznym  następuje sprzężenie zwrotne w ycho­
wawcy (podmiotu) z w ychow ankiem  (przedmiotem).

P unk tem  w yjścia każdego działan ia pedagogicznego jest 
potrzeba w prow adzenia zmian w przedmiocie, doskonalenia

1 Zob. T. T o m a s z e w s k i ,  Problem myślenia w nauce Pawło­
wa Nowa Szkoła” 1953, nr 4, s. 368; J. W a l c z y  na. Myślenie i dzia­
łanie pedagogiczne, Warszawa 1964, s. 108; K. S ł a w s k a ,  Myśl w dzia­
łaniu, Warszawa 1971.
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go. Takie działanie sprawia, że podm iot m usi poszerzać pozna­
nie i rozum ienie przedm iotu. Do sw oistych  cech działania pe­
dagogicznego należą zatem: potrzeba w ytw orzenia kon tak tu  
podmiotu działającego z przedm iotem  działania; konkretyza­
cja kierunku działania; zastosowanie praktycznych czynności, 
dostosowanych do sytuacji szkoleniowo-wychowawczej. W dzia­
łaniu pedagogicznym  owe praktyczne czynności powinny w y­
rastać, po pierw sze, z dotychczasowych doświadczeń osobistych 
i uogólnień teoretycznych, a po drugie, z aktualnej analizy po­
znawczej konkretnego zjawiska, fak tu , procesu itp.

W arto rów nież powiedzieć, że działanie pedagogiczne za­
czyna się od podm iotu; odbywa się w toku  ciągle zm ieniającej 
się rzeczywistości wychowawczej i pow inno nie tylko spowo­
dować w przedm iocie zamierzone zm iany, lecz nade w szystko 
doskonalić jego zdolność do działania samodzielnego, au tono­
micznego.

Funkcja organizacyjno-wychowawcza

Organizowanie pracy można uw ażać za funkcję typow o 
kierowniczą. N iem al w każdej in sty tucji są podejmowane czyn­
ności typu organizacyjnego, polegające, najogólniej mówiąc, na: 
ustalaniu s tru k tu ry  organizacyjnej i p rocedury  postępow ania 
służbowego oraz wyznaczaniu zadań doraźnych, w yrażających 
się w przekazyw aniu podwładnym zadań cząstkowych, a także 
stosowaniu bodźców do codziennej służby.

Spośród poglądów  na organizację p racy  interesują nas 
te, które zaw ierają  akcenty wychowawcze. Akcenty te  w y­
stępują już p rzy ' najbardziej ogólnej funkcji dowodzenia — 
decydowaniu. F ak tem  jest, że zakres działania dowódcy pod­
oddziału jest dość wąski, gdyż w iele decyzji organizacyjno- 
-wychowawczych podejm uje się odgórnie (regulaminy, p rze ­
łożeni). W każdym  jednak razie dowódca pododdziału jes t 
w  jednej osobie przełożonym, nauczycielem  i wychowawcą 
i już z tego ty tu łu  m usi rozstrzygać w iele spraw  natu ry  orga­
nizacyjnej. Jego decyzje organizacyjno-wychowawcze opiera­
ją  się na m niej lub  bardziej trafnych  diagnozach, dotyczących 
sytuacji w pułku, batalionie czy pododdziale itp. Trafność 
wspomnianych diagnoz zależy w dużej m ierze od um iejętności 
organizacyjnych dowódcy, a także korzystan ia  z odpowied­
nich źródeł in form acji oraz pomocy kolegów.

Najogólniej m ówiąc, organizacja p racy  wym aga od dowód­
cy pododdziału odpowiedniej synchronizacji działań cząstko­
wych. Czynności organizacyjno-w ychow aw cze w dowodzeniu 
pododdziałem polegają  więc na zharm onizow aniu zarówno zbio-
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rowych, jak  i indyw idualnych działań  różnych żołnierzy, na 
organicznym  pow iązaniu całego pododdziału w jeden zw arty  
kolektyw; w  ten  sposób pow stają w arunk i dogodne do rze te l­
nego w ykonyw ania  zadań z korzyścią d la całego oddziału.

Z w łaściw ą organizacją procesu wychowania w podod­
dziale m am y do czynienia w tedy, gdy zadania i odpow iedzial­
ność poszczególnych żołnierzy rów now ażą się naw zajem  i tw o­
rzą niepodzielną całość. Innym  czynnikiem  praw idłowej orga­
nizacji procesu wychowania jes t w łaściw y obieg inform acji. 
Dowódcy inform ow ani na bieżąco m ogą lepiej dowodzić swo­
imi pododdziałam i, natom iast m ylne i opóźnione inform acje 
powodują często powzięcie b łędnych  decyzji, co u jaw ni się 
w w adliw ym  funkcjonow aniu pododdziału.

W ażnym  czynnikiem  w łaściw ej organizacji p racy  w ycho­
wawczej jest je j należyta sam okoordynacja między d rużyna­
mi, plutonam i; u ła tw ia ją  ją zebran ia  żołnierskie i różnego ro­
dzaju narady , odpraw y.

Bliższa charak te rystyka  tej funkcji dowódcy sprow adza 
ją najczęściej do: wydaw ania decyzji o charakterze zespalają­
cym w ysiłki służbow e pododdziału (integracja i sam okoordy­
nacja) oraz do odbierania i przekazyw ania  inform acji um oż­
liw iających podjęcie trafnych diagnoz organizacyjno-w ycho- 
wawczych.

W łaściwa organizacja pracy  służbowej i wychowawczej 
zależy więc od co najm niej trzech  czynników: dowódcy jako 
wychowawcy i organizatora, organizacji form alnej (pododdzia­
łu, kolektyw u) oraz sprawnie funkcjonującej inform acji.

K ształtowanie postaw wychowawczych oficera

P o j ę c i e  p o s t a w y  w y c h o w a w c z e j

W lite ra tu rz e  naukowej nie znajdu jem y definicji postaw y 
wychowawczej. Najczęściej, zw łaszcza w literaturze psycho­
logicznej, spo tykam y ogólne rozw ażania  o postawach.

W ieloznaczność pojęcia postaw y wynika przede w szyst­
kim stąd, iż je s t ono stosowane w wielu dziedzinach nauki 
(filozofia, socjologia, anatomia, psychologia, pedagogika itp.), 
które posługu ją  się nim w odniesieniu  do różnych faktów  
i zjawisk. Za najbardziej rozpow szechnione w psychologii (cho­
ciaż nie tylko) m ożna przyjąć określen ie postawy jako pew nej 
predyspozycji do określonego działania, sposobu spostrzegania 
i recepcji bodźców zewnętrznych. Postaw a, w najbardziej ogól­
nym ujęciu, w yraża  pewien sta ły  stosunek człowieka do okreś­
lonych zjaw isk, gotowość do działan ia w określony sposób wo-
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bec przedmiotów, osób, instytucji, sam ego siebie itp. Zasadni­
czą właściwością postaw y jest n a tu ra ln a  tendencja do uzew ­
nętrzniania się.

W struk turze  osobowości postaw y stanow ią jeden z głów ­
nych elem entów regulujących stosunek człowieka do otocze­
nia; są one w yznacznikiem  jego zachow ania się. W psychologii 
znane są np. teorie  hormiczne, które w ysunęły  koncepcję ener­
gii fizjologicznych i psychicznych, aktyw izujących działanie 
i kierujących je ku celom. Pod w pływ em  tych teorii — mimo 
krytycznego stosunku do nich — zby t często jeszcze próbuje 
się wyjaśniać m otyw ację postępowania człowieka za pomocą 
takich pojęć, jak : instynkt, popęd, po trzeba biologiczna, po­
trzeba psychologiczna itp.

Można tu w spom nieć także o teo rii cech, która zakłada, że 
cechy osobowości czy charakteru w yznaczają postępowanie 
człowieka.

Nie om aw iając szerzej tego zagadnienia^, w arto dodać, że 
wspomniane koncepcje motywów najczęściej nie liczą się 
z rozpoznanymi prawidłowościam i, k tó re  w pływ ają na zacho­
wanie się człowieka, na jego odporność psychiczną, na u trz y ­
m anie jedności organizm u i środowiska. Chodzi głównie o za­
sadnicze dziedziny w ystępujących współzależności: między o r­
ganizmem a szeroko rozum ianym  środow iskiem  oraz m iędzy 
procesami psychicznym i i fizjologicznymi. Zasygnalizowarie za­
leżności m ają ścisły związek z ogólną problem atyką zachow a­
nia się oficera^ i zasługują na in tensyw niejsze ich spożytkow a­
nie w procesie wychowania.

Aby mogła się uzewnętrznić postaw a wychowawcza, po­
w inny być spełnione następujące w arunk i: po pierwsze — 
m usi nastąpić określone działanie racjonalne, skierowane w y­
raźnie na osiągnięcie jakiegoś celu wychowawczego, po d ru ­
gie — musi w ystąp ić bezpośredni i s ta ły  kontak t w ychow aw ­
cy z wychowankiem, po trzecie — należy  zastosować p ra k ­
tyczne czynności, dostosowane do sy tuac ji wychowawczych.

2 Szerzej zob. Z. Ko S y r z ,  O osobowości oficera wychowawcy, 
Warszawa 1972.

3 Zob. H. M u s z y ń s k i ,  Ideał i cele wychowania, Warszawa 1972; 
M. M i c h a l i k ,  Armia, zawód, moralność. Warszawa 1971; S. G e r -  
s t m a n n .  Postawy jako kompleksy wyznaczników zachowania się czło­
wieka, „Przegląd Psychologiczny” 1966, nr 2; T. S z a c i 1 o. Kształtowa­
nie zaangażowanych postaw ideowo-moralnych społeczeństwa — zasad­
niczym czynnikiem jego odporności psychicznej, [w;] Zdrowie psychicz­
ne, Warszawa 1969; T. M ą d r z y c k i ,  Psychologiczne prawidłowości 
kształtowania się postaw. Warszawa 1970; M. Z i e m s k a ,  Postawy ro­
dzicielskie, Warszawa 1969; M. M a c i a s z e k ,  Start zawodowy nauczy­
ciela, Warszawa 1968; J. K o z ł o w s k i ,  Nauczyciel a zawód, Warszawa 
1966; Teorie postaw, Pod red, S. Nowaka, Warszawa 1973.
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Postawa tak a  w yraża stosunek do przedmiotu w ychow ania, 
który m usi być aktyw ny, w yzw alający, a zarazem k sz ta łtu ją ­
cy osobowość wychowanka.

Postaw a wychowawcza oficera składa się z trzech  ele­
mentów: w iedzy i przekonań (tzw. komponent poznawczy), 
uczuć (kom ponent uczuciowy), działan ia (dyspozycje do dzia­
łania). „K iedy m ówim y o czyjejś postaw ie wobec jak iejś sp ra ­
wy, to m am y na  ogół na m yśli: po pierwsze — jego wiedzę 
i przekonania n a  ten tem at; po drug ie  — jego oceny i stosu­
nek uczuciowy do sprawy; po trzecie  —  to co zdolny jest w tej 
sprawie zrobić” .̂

Składnik  poznawczy może być wyrażony słownie w for­
mie poglądu na przedm iot postaw y, składnik uczuciowy — 
zarówno w  wypowiedziach, jak  i w zachowaniu przez swoisty 
rodzaj ekspresji, zaś składnik działan ia  — w czynnym  zacho­
waniu. Jeżeli oficer ma n ieprzychy lną  postawę wobec tzw. 
żołnierzy trudnych , to myśli o n ich  i wyraża pogląd, że są oni 
niezdyscyplinow ani, trudni do kierow ania wychowawczego, 
odczuwa silne uczucia negatyw ne i ujaw nia je w p rak tycz­
nym działaniu, nie wyróżniając ich bądź oddając na w ycho­
wanie kolek tyw ne. W konsekw encji przyjętej postaw y żołnie­
rze trudn i są spostrzegani, oceniani i traktow ani przez oficera 
w taki sposób, jak i w arunkuje jego postawa.

W iodącą rolę wśród w ym ienionych składników postaw y 
wychowawczej powinien pełnić czynnik  poznawczy. Poznanie 
jednostki w pływ a na jej uczucia i gotowość do działania. Po­
traktow anie czynnika poznawczego jako wiodącego m a zna­
czenie nie ty le  teoretyczne co praktyczne, zwłaszcza w wa­
runkach p racy  oficera. Inaczej m ówiąc, postawa w ychow aw ­
cza jest sw oistą s trukturą , w k tó re j czynnik in te lek tualny  w y­
znacza m. in. odpowiednią zw artość, siłę i trwałość tej posta­
wy.

Postawa wychowawcza oficera jes t więc złożoną, ale na­
bytą i elastyczną  utrw aloną strukturą poznawczo-uczuciowo- 
-dążeniową, k tó ra  kieruje zachowaniem się oficera wobec 
środowiska wychowawczego (przełożonych, kolegów, pod­
władnych), samego siebie, wykonywanych obowiązków, pro­
gramu działania partii i szeroko rozum ianego systemu war­
tości wychowania socjalistycznego.

Mimo że postaw a w ychow aw cza oficera jest względnie 
trw ała, u lega m odyfikacjom, w  m iarę  jak zmienia się otocze­
nie, a przede wszystkim  przedm iot oddziaływań ideow o-w y- 
chowawczych. Biorąc pod uw agę swoistość w arunków  pracy

■4M. M a r u s z e w s k i ,  J. R e y k o w s k i ,  T. T o m a s z e w s k i ,  
Psychologia jako nauka o człowieku, Warszawa 1966, s 270.
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oficera, możemy powiedzieć, że zm ieniają się głównie stopień 
i jakość procesu wychow ania wojskowego, swobody i p rzy ­
musu, zaangażowania społecznego kad ry  oraz żołnierzy służ­
by zasadniczej, przygotow ania wojskowego, także jakość sto­
sunków w kołektyw ach żołnierskich. W m iarę wzrostu w ie­
dzy ogólnej kad ry  i żołnierzy m aleje konieczność stosowania 
tradycyjnych m etod wychowawczych, w ystępują  coraz częś­
ciej pozytywne nastaw ienia do podnoszenia kwalifikacji w oj­
skowych, um acniania więzi n ieform alnych , rozbudzających 
zainteresowania kulturow e, uczucia przyjaźni, koleżeństwa, 
integracji itp. N ieprzyjęcie przez oficera postaw odpowied­
nich dla danego okresu rozwoju najbliższego środowiska m o­
że prowadzić do sy tuacji konfliktow ych, k tó re  u trudniają n a ­
leżyte pełnienie służby i przełożonem u, i podwładnym, 
a w miarę upływ u czasu — powodują deform ację w rozw oju 
ich osobowości.

„W ychowanie [...] ludzi, szczególnie wojskowych, jest 
spraw ą złożoną i subtelną. W pracy tej nie można zupełnie 
polegać na jakichkolw iek stałych form ach organizacyjnych ani 
też wymyślać now ych form pracy dla każdego wypadku ży­
ciowego i być przekonanym , że w ychow anie będzie odbywało 
się samo przez się. Za pomocą jednej ty lko  gotowej form y, 
chociażby i dobrej, nie można rozwiązać wszystkich zagadnień 
wychowania”®.

Typy p o s t a w  w y c h o w a w c z y c h  o f i c e r a

Mówiąc o potrzebie kształtow ania postaw  wychow aw­
czych oficera, m am y na myśli swoiście ujm ow ane odm iany 
tych  postaw oraz proces ich kształtow ania. Chodzi tu — z jed ­
nej strony — o typologię postaw w ychow aw czych uw zględ­
niającą ich aspekt podmiotowy, z drugiej zaś — odpowiednio 
wyróżnione odm iany procesów kszta łtow ania  tych postaw . 
Dostrzegając podm iotow y aspekt postaw  wychowawczych 
oficera, w skazujem y tym  samym na ich funkcjonalny charak ­
ter, natom iast za jm ując się procesem kształtow ania jego po­
staw , mamy na m yśli określone czynności wychowawcze, k tó re  
należy uruchomić w tym  celu.

Odpowiedniego podziału postaw m ożna dokonać na pod­
staw ie określonej rzeczywistości w ychow aw czej, do której po­
staw y te się odnoszą. ,,M arksistowska teleologia pedagogiczna 
m a już pod tym  względem  pewne tra d y c je  i doświadczenia.

5 M. I. K a l i n i n ,  Kilka uwag o wychowaniu żołnierza-komsomol- 
ca, [w;] O wychowaniu komunistycznym i obowiązku żołnierskim, 
Warszawa 1961, s. 420.
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się m ianowicie charak terystyczny  stosunek człowie­
ka do św ia ta  ujm ow ać w kategoriach  stosunku do przyrody, 
różnych zbiorow ości ludzkich, społeczeństwa, innych ludzi 
i siebie sam ego” .̂

P rzy jm u jąc  za punkt w yjścia sform ułow aną wyżej zasadę, 
można usta lić  następujące postaw y wychowawcze oficera: 

określające stosunek do ideologii socjalistycznej,
- w yznaczające stosunek do służby wojskowej, 

określające stosunek wobec środow iska żołnierskiego,
— w yznaczające stosunek do sam ego siebie.

Postawy określające stosunek do systemu wartości w y­
chowania socjalistycznego. P otrzeba  kształtow ania tego typu 
postaw w ynika z ogólnej funkcji, jak ą  oficer spełnia w syste­
mie w ychow ania wojskowego. Do wartości w chodzących 
w sk ład , system u wychowania socjalistycznego i w yznaczają­
cych ich odrębność wśród innych  system ów wychow aw czych 
należą: cele w ychow ania socjalistycznego, powszechne i zor­
ganizowane w ychow anie insty tucjonalne, aktyw izacja ko lek ty ­
wów, o rganizacja w arunków rek reacji, ukierunkow anie na 
przyszłość oraz ustaw iczne w drażanie do samorozwoju i sam o­
realizacji.

Socjalizm  jes t ustrojem  przyszłości świata' i dlatego w  sy­
stemie tego wychow ania m usim y przew idyw ać w ychow anie 
dla przyszłości, a nie tylko w ychow anie dla przyszłego trw a ­
nia teraźniejszości. Obecne w ychow anie socjalistyczne, k tóre 
akceptuje k ierunek  dokonanej przem iany, powinno przygoto­
wywać do tego, by przyszłość by ła  wyższym  etapem  w rea li­
zacji celów w ychow ania socjalistycznego.

W ychow anie socjalistyczne je s t przeniknięte dążeniem  ku 
system atycznem u doskonaleniu obecnych stosunków, w iarą 
w możliwość doskonalenia człow ieka i jego w arunków  egzys­
tencji; ,,jest to wychowanie, k tó re  pragnie ułatw iać ludziom  
w yzw alanie się z ograniczających więzów starego św iata , po­
magać im w tra fn y m  wyborze twórcz;^ch dróg życia, rozw ijać 
samodzielność m yślenia i odwagę działania dla w spólnego do­
bra w w arunkach , które nadejdą, w  podejm owaniu zadań, k tó­
re pow staną” '̂ .

W system ie  wychowania socjalistycznego dom inują więc 
te wartości, k tó re  określają św ia t ludzkich dążeń i ideałów. 
Człowiek w u s tro ju  socjalistycznym  nie może ograniczać swo­
ich postaw  ty lk o  do tego, co m a ch a rak te r sytuacyjny. W ustro ­
ju socjalistycznym  należy kształtow ać taki system przekonań,

6 H. M u s z y ń s k i ,  Ideał i cele wychowania, op. cit., s. 93.
7 B. S u c h o d o l s k i ,  Wychowanie dla przyszłości, Warszawa 1960,

s. 413.
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który  nadaje życiu sens głębszy. Socjalizm  kształtuje ideał 
człowieka dojrzałego ideowo, politycznie i społecznie zaanga­
żowanego, a także konsekwentnego w stosowaniu jednoznacz­
nych kryteriów  oceny życia własnego i innych. Tylko tacy lu ­
dzie zachowują s ta łą  zdolność do działan ia autentycznie ide­
owego.

Wśród postaw  wchodzących w skład tej grupy za naczel­
ne należy uznać: ideowość, zaangażowanie, patriotyzm, in te r ­
nacjonalizm. ^

G Postawa ideowości oznacza, iż w działaniu w ychow aw­
czym kierujem y się głównie m otyw acją ideową. Człowiek od­
znaczający się postaw ą ideową zdaje sobie sprawę z tego, do 
jakich wartości się ona odnosi oraz za pomocą jakich k ry te ­
riów  odróżniać s tany  rzeczy zgodne z ustalonym  ideałem  od 
tych, które odbiegają od niego.

Tak rozum iana postawa ideowa przekonuje, iż jej p rzed ­
m iot ma charak te r bardzo ogólny, n ie jako  jednoczący główne 
cele wychowania socjalistycznego. Dzięki tej postawie czło­
wiek w życiu społecznym  staje się św iadom y i zorientow any 
na zasadnicze treśc i zawarte w m odelu osobowości socjali­
stycznej.

K onstruktyw ne funkcjonowanie osobowości w ustro ju  so­
cjalistycznym, zwłaszcza działanie ideowe, nie może doko­
nywać się tylko pod wpływem bodźców sytuacyjnych, u rucha­
m iających pew ne rodzaje aktywności, lecz przede w szystkim  
pod wpływem świadom ie w yzw alanych motywacji. Innym i 
słowy, z działaniem  ideowym m am y do czynienia dopiero 
wówczas, gdy aktyw ność jednostki jes t społecznie- konstruk ­
tyw na, tzn. celowo i świadorrrie uk ierunkow ana m otyw acją 
ideową.

Tak więc w ażnym  elementem w postaw ie ideowej jest 
czynnik in te lek tualny . Aby człowiek m ógł działać z pobudek 
ideowych, musi — po pierwsze — posiąść wiedzę o przedm io­
cie tej postawy, po drugie — umieć i chcieć rozróżniać stany  
rzeczy zgodne lub niezgodne z ideałem  wychowania socjali­
stycznego, po trzecie — odznaczać się określonym  system em  
przekonań, w yznaczających kierunek jego aktyw ności ideowej.

Obok czynnika intelektualnego isto tną  rolę odgryw ają 
także: stosunek uczuciowy do przedm iotu  postawy ideowej, 
utrw alone m otyw acje do działania na rzecz realizacji w artości 
objętych om aw ianą postaw ą oraz pew ne dyspozycje do a k tu ­
alizowania postaw y za pomocą określonego rodzaju działania.

W ymienione dyspozycje osobowościowe m ają charak ter 
ogólny, mogą więc stanowić punkt w yjścia  dogodny.do okreś­
lenia konkretnych dyspozycji psychicznych, wchodzących 
w skład różnych postaw .
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o Postawa zaangażowania jes t jedną  z tych postaw , które 
powinny określać  stosunek oficera do wartości w ychow ania 
socjalistycznego. W ustroju socjalistycznym  zaangażow anie 
jest w yrazem  pożądanej koncepcji stosunku człowieka do w szy­
stkiego co go otacza i siebie sam ego. Postawa ta  w yrasta ła  
w ruchu kom unistycznym  jako an ty teza  postawy przystoso­
wawczej i rezygnacji, alienacji i konform izm u. Człowiek odzna­
czający się postaw ą zaangażowaną nie ogranicza swoich aspi­
racji do podtrzym yw ania w łasnej biołogicznej egzystencji, 
lecz ak tyw nie w łącza się w n u r t życia społecznego, politycz­
nego i gospodarczego.

K ształtow anie postawy zaangażow ania, w yrażającej stosu­
nek do podstaw ow ych wartości w ychow ania socjalistycznego, 
jest możliwe, gdy wykształcim y i określim y system poglądów 
oraz przekonań o tym , że świat, w k tó rym  żyjemy, może i po­
winien być doskonalszy. Isto tnym  czynnikiem  staje się w raż­
liwość uczuciowa wobec zjawisk u trudniających  budow nictw o 
socjalistyczne. Tak rozumiane zaangażowanie ma ch arak te r 
uniw ersalny, w yraża  bowiem gotowość jednostki do czynnego 
reagow ania w szędzie tam, gdzie w ystępu ją  odchylenia od ide­
ału życia społecznego oraz gdzie' należy urucham iać rów nież 
m otywacje do tw órczej aktywności. Zaangażowanie je s t więc 
postawą, bez k tó re j nie można realizow ać koncepcji społeczeń­
stwa socjalistycznego. Obok w iedzy ideowej potrzebna jest 
postaw a działan ia , w yrażająca konsekw entny stosunek do sie­
bie i życia społecznego, postaw a społecznej dyscypliny i od­
powiedzialności.

© Postawa patriotyzmu socjalistycznego. Jej przedm iot s ta ­
nowią: stosunek  do ojczyzny oraz własnego narodu, czynne 
zaangażow anie w  rozwój ojczyzny socjalistycznej, gotowość do 
jej obrony przed  zagrożeniem, u trzym yw anie  więzi k u ltu ra ln e j 
z narodem  oraz pielęgnowanie tych  wszystkich wartości, k tóre 
są zw iązane z pojęciem  ojczyzny i narodu budującego ustró j 
socjalistyczny. Tak zakreślony p rzedm iot postawy patrio tyzm u 
socjalistycznego pozwała odróżnić pojęcie patriotyzm u socja­
listycznego od innych jego przejaw ów  — od antysocjalistycz­
nych haseł narodow ych. Uwidacznia przede wszystkim  w ym a­
gania społeczne, m oralne i wychowawcze.

Iłostaw a patrio tyzm u socjalistycznego jest w yrazem  nie 
tylko tra d y c y jn e j więzi uczuciowej z narodem, lecz także 
określonej gotow ości do aktyw nego zaangażowania w  rozwój 
narodu budującego  socjalizm, do um acniania więzi narodow ej 
w w arunkach  społeczeństwa socjalistycznego. Pełna i kon­
sekw entna rea lizac ja  program u budow nictw a socjalistycznego 
doprowadzi do tego, iż naród socjalistyczny stanie się bardziej 
zw arty i d o jrza ły  niż jakikolw iek naród epoki kapita listycz-
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nej. Społeczeństwo bez antagonistycznych sprzeczności k laso­
wych jest środow iskiem  sprzyjającym  wszechstronnem u roz­
wojowi osobowości.

Mówiąc o potrzebie kształtow ania postaw y patrio tyzm u 
socjalistycznego w śród oficerów, m am y ń a  uwadze: ug run to ­
wane nastaw ienie na dostrzeganie złożonych zjawisk i p roce­
sów życia społecznego oraz politycznego z punktu  widzenia do­
bra ojczyzny socjalistycznej; w yzw alanie odpowiednich m o­
tyw acji do działan ia  w takich typow ych  sytuacjach, jak ie  
stw arza środowisko pracy; zaangażow anie emocjonalne, będą­
ce wyrazem silnej identyfikacji z dziejam i narodu, jego t r a ­
dycjami i sym boliką, a zarazem źródłem  w ew nętrznej sa ty s­
fakcji z pełnionej roli.

Postawę patrio tyzm u socjalistycznego można kształtow ać 
wówczas, gdy będziem y jednocześnie i równom iernie oddzia­
ływać na in telek t, uczucia oraz dyspozycje działaniowe. Ofi­
cer powinien um ieć łączyć wiedzę z działaniem , zaangażowa­
nie emocjonalne z rozwagą, z działaniem  przem yślanym  i r a ­
cjonalnym. U m iejętność celowego, a w ięc pożytecznego dla 
wychowania socjalistycznego w ydatkow ania  energii osobistej 
i środowiska wojskowego (aktywu party jnego , młodzieżowego, 
przełożonych, podw ładnych itp.), zdolność do przew idyw ania 
skutków swoich i cudzych postaw, w reszcie dojrzałość politycz­
na, moralna, psychiczna oraz społeczna, um iejętność trafnej d iag­
nozy politycznej, odróżniania postaw  i poglądów rzeczywistych 
wrogów od łudzi błądzących — są w  w arunkach  pracy oficera 
niezbędne zarów no ze względu na jego au to ry te t, jak i charak ­
te r  celów w ychow ania socjalistycznego w wojsku.

o Postawa internacjonalizmu proletariackiego. „W Polsce 
Ludowej pojęcie patriotyzm u zyskało now e elem enty treścio­
we, wynikające z istoty ustroju socjalistycznego i ideologii 
m arksistowsko-leninowskiej, a zatem  łączy się ono  ̂ściśle z in ­
ternacjonalizm em . W spółczesny p a trio ty zm  polski może być 
rozpatryw any ty lko  jako socjalistyczny, nierozerw alnie zw ią­
zany z internacjonalizm em  pro le tariack im ” .̂

Istotę in ternacjonalizm u proletariackiego wyłożył w sw o­
ich pracach W. I. Lenin^. Opracowane przez niego zasady s ta ­
ły  się podstaw ą dla ruchu kom unistycznego, który głosi po­
trzebę solidarności, współpracy i w zajem nego popierania się 
krajów  dążących do socjalizmu, poszanow ania rów noupraw ­
nienia tych k rajów  oraz nieingerow ania w  ich sprawy w ew -

8 Zarządzenie nr 19/Polit. z 12 października 1972 r. oraz wskazów­
ki do pracy w zakresie patriotycznego i internacjonalistycznego wycho­
wania żołnierzy Sił Zbrojnych PRL, op. cit., s. 5.

9 Zob. np. Leninowskie zasady internacjonalizmu proletariackiego, 
Warszawa 1970.
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nętrzne. Z zasad tych  w ynikają określone zadania dla dowód­
ców i apa ra tu  party jno-politycznego; pow inni oni kształtow ać 
przekonania, iż nasza niepodległość i b y t narodowy są zw iązane 
z bezpieczeństw em  wspólnoty socjalistycznej, z uznaniem  
jedności oraz solidarności państw  U kładu  W arszawskiego.

Każdy oficer-pow inien znać oraz rozum ieć genezę idei in ­
ternacjonalizm u proletariackiego, realizow ać ją w codziennej 
praktyce, sam odzielnie zajmować stanow isko wobec w ydarzeń  
z punktu w idzenia internacjonalizm u proletariackiego. Pow i­
nien również odznaczać się głębokim  przeświadczeniem  o n ie ­
zbędności zorganizow anego w spółdziałania ruchu kom unistycz­
nego i robotniczego, o konieczności solidaryzow ania się postę­
powych ludzi na świecie, niezależnie od ich przynależności ra ­
sowej, narodow ej, religijnej czy państw ow ej.

W postaw ie in ternacjonalistycznej oficera należy dostrze­
gać sferę em ocjonalną. Do głów nych dyspozycji należy zaliczyć 
wrażliwość uczuciow ą na sytuację społeczną i polityczną ludzi 
pracy państw  oraz narodów zaprzyjaźnionych, narodów  w al­
czących o w olność i postęp społeczny.

W działan iu  wychowawczym  doniosłą rolę odgryw a sfera 
m otyw acyjna. O ficer odznaczający się postawą in ternacjonali- 
styczną pow in ien  uzew nętrzniać um otyw owaną gotowość do 
aktyw nego działan ia  na rzecz w spółpracy z arm iam i państw  
Układu W arszaw skiego.

Oficer przejaw iający  postaw ę internacjonalistyczną do­
biera w codziennej praktyce odpow iednie treści i m etody w y­
chowania patriotycznego, a także skutecznie przeciw staw ia się 
kosmopolityzm.owi i nacjonalizmowi.

P ostaw y określające stosunek do służby w ojskow ej. 
Z przytoczonych dotychczas analiz w ynika, iż oficer pow inien 
się odznaczać tak im  zespołem postaw , które pozwolą m u n a j­
lepiej i na jsku teczn iej kształtow ać wiedzę, myślenie oraz dzia­
łanie podw ładnych. W tej grupie postaw  należy w ym ienić na­
stępujące: służbow ej odpowiedzialności i m oralnej odpowie­
dzialności.

© P ostaw a służbowej odpowiedzialności. P rzedm iotem  tej 
postaw y są: stosunek  do norm  życia wojskowego, podporząd­
kowanie się organizacji życia i działania w środowisku w oj­
skowym, ak ty w n a  gotowość do um acniania zasady jednooso­
bowego dow odzenia jako m onistycznej koncepcji dowodzenia, 
zarządzania i koordynacji. P ostaw a ta  ma zapewnić spraw ne 
funkcjonow anie zbiorowości żołnierskich. Oficer pow inien nie 
tylko realizow ać główne cele w ychow ania wojskowego, lecz 
także przyczyniać się do takiej ak tyw izacji środowiska wojsko­
wego, k tó ra  by zapewniała skuteczną realizację tych celów. Tak
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/ rozumiana postaw a służbowej odpowiedzialności wskazuje, iż 
/  oficer spełnia szczególną rolę w system ie dowodzenia i wycho- 
I wania wojskowego.

Dyspozycje do racjonalnego podporządkow ania się regu la­
minowym norm om  życia wojskowego można nazwać rów ­
nież postawą zdyscyplinowania. O ficer jest zdecydowanym 
przeciwnikiem  łam ania dyscypliny służbowej i p arty jnej, 
przeciwstawia się wszelkim tendencjom  działania dezyntegra- 
cyjnego. Musi się więc całkowicie identyfikow ać ze środow is­
kiem wojskowym. Dopomagają m u w tym  takie dyspozycje, 
jak: zdolność do poznawania szerszego zespołu faktów i z ja ­
wisk z punktu  w idzenia wym agań dyscypliny wojskowej;- lo­
jalność i rzetelność wobec przełożonych oraz podwładnych; 
wrażliwość em ocjonalna; wiedza i doświadczenie, k tóre po­
zwalają nie ty lko zrozumieć jego m iejsce w strukturze życia 
wojskowego, lecz również podjąć um otyw ow aną decyzję służ­
bową, polityczną i wychowawczą.

W yrazem postaw y służbowej odpowiedzialności jest uWew- 
nętrznienie w ym agań życia wojskowego.

o Postawa moralnej odpowiedzialności. Postawa m oralnej 
odpowiedzialności w yraża się w silnym  poczuciu ponoszenia 
konsekwencji za w łasne czyny. Oficer odpowiedzialny za w y­
chowanie żołnierzy musi zdać z tego spraw ę zarówno przed 
innymi, jak i sam ym  sobą. Biorąc pod uw agę szczególny sta- 

- tus oficera, w ydaje  się, iż częściej jes t on poddawany ocenom 
moralnym  ńiż form alnopraw nym ; w ynik i jego pracy, postaw a, 
poglądy są oceniane niemal codziennie przez środowisko w oj- 

. skowe (kadra zawodowa, zebrania p a rty jn e , młodzieżowe itp.). 
Powinien więc rozw ijać w sobie w rażliw ość mofalną, zdolność 
do poddawania racjonalnym  osądom m oralnym  postępow ania 
innych ludzi oraz własnego.

Służba w ojskow a rodzi wiele konflik tów  m oralnych, do 
których rozw iązyw ania są powołani każdy dowódca i ap a ra t 
partyjno-pófityczny. Oficerowie pow inni więc posiąść wiedzę 
o przyczynach tych  konfliktów, a także o sposobach ich p rze ­
zwyciężania. W iedza ta  pozwoli kadrze oficerskiej szukać roz­
wiązań na w łasną odpowiedzialność i świadomie dokonywać 
wyboru możliwie najlepszego. Oficer odznaczający się postaw ą 
moralnej odpowiedzialności ma pełną możliwość wyboru roz­
wiązań najlepszych oraz w yjaśniania isto ty  złożoności proce­
sów wychowawczych w wojsku.

Całkowita lub  pożądana iden ty fikacja  postaw żołnierzy 
z celami służby wojskowej następuje wówczas, gdy stw ierdza­
m y u nich m oralną i polityczną akcep tację  służby wojskowej, 
gdy są zaangażowani w codziennym życiu swego pododdziału
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i oddziału. Oczywiście, m oralna i po lityczna akceptacja służby 
wojskowej zależy od wielu czynników , lecz od postaw  w ycho­
wawczych k a d ry  zawodowej w szczególności.

W łaściwe kształtow anie postaw y m oralnej odpow iedzial­
ności oficerów w ym aga rozw ijania u nich: zdolności do kon­
statowania procesów  życia ideow o-m oralnego w środow isku 
wojskowym oraz um iejętności reagow an ia  na powodzenia lub 
niepowodzenia działania wychowawczego; m oralnej w raż li­
wości na p rze jaw y  braku poczucia odpowiedzialności przeło­
żonych i podw ładnych; aktyw ności w ew nętrznej, um ożliw iają­
cej identyfikow anie własnego postępow ania moralnego z dzia­
łaniem służbow ym  i społecznym, osobiste traktow anie zjaw isk 
życia wojskowego; wiedzy i dośw iadczenia moralnego.

Postawy określające stosunek do środowiska żołnierskiego.
W tej grupie zn a jd u ją  się postaw y, k tó rych  przedm iot dotyczy 
nie pojęć ogólnych, lecz bardziej konkretnych. Są to postaw y 
wyznaczające stosunek do innych, ale konkretnych jednostek; 
tego rodzaju postaw y są niekiedy nazyw ane in terpersonalnym i.

A nalizując rzeczywistość w ychow aw czą w wojsku, m ożna 
przyjąć, że w arunk iem  praw idłow ych oddziaływań w ycho­
wawczych je s t bezpośredni ko n tak t przełożonego z podw ład­
nym. Ów k o n ta k t powinien być dynamiczny, łączyć procesy 
poznawania, rozum ienia i p rzekształcania rzeczywistości w y­
chowawczej. W łaściw y proces oddziaływ ań wychowawczych 
jest, najogóln iej rzecz biorąc, p rzejaw em  aktywności w ycho­
wawczej, jes t działaniem  św iadom ym  i celowym. Tak rozu­
m iane oddziaływ anie wychowawcze wychodzi od podm iotu 
i powinno nie ty lko spowodować przedmiocie zm iany, lecz 
nade w szystko doskonalić jego zdolność do działania sam o­
dzielnego.

Rodzaje pożądanych oddziaływ ań wychowawczych suge­
ru ją  k lasy fikac ję  om awianych postaw . Postawy tego typu 
sprzy jają  kształtow aniu  się w łaściw ych stosunków m iędzy 
kadrą a podw ładnym i i w yrażają się w: utrzym yw aniu sta łe­
go kon tak tu  z żołnierzami, stanow czym  i konsekw entnym  po­
dejściu do ich problemów, um ieję tnym  nawiązyw aniu kon­
tak tów  z szerszym  środowiskiem żołnierskim  itp.

Do postaw  określających p o ż ą d a n ^ ^ s u n e k  przełożone­
go i podw ładnych  (żołnierzy, koIe~kfy^,^^organizacji p a rty j­
nej i m łodzieżowej) zaliczymy k o n tak towość i poszanow anie 
ich godności. Z tego punktu w idzenia można także podzielić 
postaw y na  sprzyjające stabilizacji i sprzyjające zm ianie. Po­
staw a s tab ilizac ji najczęściej respek tu je  to co jest. Postaw a 
zm iany n a to m iast nie tylko akcep tu je  zastaną rzeczywistość, 
lecz także szuka przyczyn i środków , które by m ogły spowo-
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dować częściowe lub całkowite przekształcenie istniejącego 
stanu rzeczy w pożądanym  kierunku.

Ogólnie m ożna powiedzieć, że oficerow ie jako przełożeni 
przejaw iający pożądane postawy wychowawcze chętnie kon­
tak tu ją się z podw ładnym i, racjonalnie zaspokajają ich potrze­
by, w ykazują w iele cierpliwości i gotowość przekonywania. 
Tego typu k o n tak ty  wychowawcze są korzystne dla obydwu 
stron. Przełożeni posiadający w łaściw e postaw y wychowawcze 
są zdolni do obiektyw nej oceny podw ładnych na skutek odpo­
wiedniego, racjonaln ie  uzasadnionego dystansu i współdziała­
nia oraz akceptacji ich osobowości.

o Postawa kontaktowania lub współdziałania. Nie m ożna 
osiągnąć pożądanych rezultatów  wychow aw czych bez św iado­
mego w spółdziałania podmiotu w ychow ującego z przedm io­
tem  wychowania. B rak tego typu w spółdziałania spraw ia, że 
kontakty m iędzy przełożonymi i podw ładnym i stają się luźne. 
Wychowawcza skuteczność różnych form  kontaktow ania się 
przełożonego z podwładnym i zależy nie tylko od świadomego 
współdziałania m iędzy nimi, lecz także od zróżnicowanych 
treści szkolenia wojskowego, od różnorodnych w arunków śro­
dowiskowych i w alorów  psychospołecznych żołnierzy,

W takich w arunkach  oficer m usi być przygotowany do 
celowego w yboru różnych form i środków  nawiązywania kon­
taktów z podw ładnym i i środowiskiem, bowiem  świadomy kon­
tak t z żołnierzam i i środowiskiem jest podstaw ą pow staw ania 
prawidłowych postaw  wychowawczych.

Na postaw ę kontaktowości sk ładają  się: nastawienia spo- 
strzeżeniowo-em patyczne, wrażliwość uczuciowa, wiedza i do­
świadczenie, m otyw acja działaniowa. W ystępowanie tych  ele­
mentów przesądza w dużym stopniu o postępowaniu oficera, 
zgodnym z p rzy ję tym i w wojsku norm am i kontaktowości.

Sfera nastaw ień  spostrzeżeniow o-em patycznych pow inna 
wyrażać gotowość do spostrzegania u żołnierzy tych potrzeb, 
których zaspokojenie wymaga określonego działania oficera. 
Nastawienie to powinno dominować w  strukturze osobowej 
oficera wychowawcy; jego zew nętrznym  wyrazem  jest w czu- 
wanie się w położenie innych, zwłaszcza tych, którzy oczeku­
ją pomocy, w sparcia, interwencji.

Ten elem ent postaw y kontaktow ości łączy się ściśle z n a ­
stępnym, m ianow icie z ukształtow aną wrażliwością uczucio­
wą, emocjonalną. Od wrażliwości uczuciow ej w dużym stop­
niu zależy to, jak i typ  współdziałania p referu je  oficer. Ż y­
czliwe, altru istyczne zainteresowanie, zrozum ienie i pozytyw ­
ne reakcje na ludzkie doznania i s tany  psychiczne są n a jlep ­
szym dowodem tego, w jakim stopniu oficer kształtuje socja-
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listyczny m odel stosunków m iędzyludzkich w wojsku. Oczy­
wiście, nie w szystk ich  należy darzyć tego rodzaju uczuciem .
Po p ie rw p e , nie zasługują na pozy tyw ną ocenę i pomoc te 
osoby, k tó rych  in tencje  należy w środow isku w ojskowym  uz­
nać za m oraln ie lub społecznie szkodliw e (działanie egoistycz­
ne lub przestępcze). Po wtóre, pomoc ta  nie powinna dotyczyć 
osób w ystarczająco samodzielnych, gdyż może się przyczyniać /  
do kształtow ania u nich lenistw a i wygodnictwa. J s to tn ą  rolę 
spełniają więc wiedza i d o św i^ czen ie  pedagogiczne oficera.

gfurfto '^ńą wiedzę pedagogiczną, może' on w łaściw ie 
oceniać procesy psychospołeczne w pododdziałach i oddziałach, 
należycie dostrzegać jednostki na tle  grupy, rozumieć ich s ta ­
ny psychiczne itp.

Duże dośw iadczenie i w iedza pedagogiczna u ła tw ia ją  
także właściwe i skuteczne działanie w różnych, bardzo złożo­
nych w arunkach  szkoleniowo-wychowawczych. Oficer jako 
wychowawca pow inien  ̂w ykształcić w  sobie taki zespół p re ­
dyspozycji, k tó re  pomogą mu w  podejm owaniu w ychow aw ­
czego w spółdziałania, udzielaniu podw ładnym  wsparcia. Cho­
dzi w tej postaw ie  głównie o to, aby reagowanie na potrzeby 
podw ładnych —  zwłaszcza typu m oralnego, społecznego i po­
lity c z n e g o —  stanow iło dla oficera źródło autentycznej w ew ­
nętrznej sa tysfakcji, aby między nim  a środowiskiem żo łn ier­
skim nie było  sztucznego dystansu.

® Postawa poszanowania godności żołnierza. Nie jes t łatw o 
bliżej określić przedm iot tej postaw y, znacznie łatw iej m ożna 
sprecyzować pojęcie godności niż w yjaśnić istotę jej poszano­
wania.

Poszanow anie ludzkiej godności w ynika z tego, iż człowiek, 
przynależąc do gatunku ludzkiego, odkrył i wykształcił p rze­
konanie, że z te j racji przysługuje m u praw o do poszanow ania 
innych; ten  ty p  przekonania je s t powszechny, chociaż zn a j­
dziemy dość przykładów  w skazujących na zróżnicowany sto­
pień poczucia w łasnej wartości, a także oceny wartości innych 
osób.

Poruszony tu  problem wiąże się ściśle z filozoficzną kon­
cepcją człow ieka, z odpowiedzią na py tan ia : kim jest człowiek, 
jakie cechy stanow ią jego istotę, do czego dąży, czego chce 
i co go in te resu je?  Mimo swej wieloznaczności py tan ia  są 
w pełni uzasadnione i aktualne rów nież w wojsku. Bez uzys­
kania w yczerpu jącej odpowiedzi na  nie żaden dowódca ani 
w ychow aw ca n ie  uzyska pewności co do rezultatów  w łasnych 
zabiegów wychowawczych, jak  i szerszego zespołu czynników.

Pojęcie godności ludzkiej na jpe łn ie j i najbardziej p rze­
konyw ająco zostało wyrażone w filozofii m arksistow skiej.
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Powstanie nauki m arksistow skiej sta ło  się największą rewo­
lucją w dziejach rozw oju myśli społecznej. Filozofię m arksis­
towską, bardziej niż inne, przenika idea człowieka aktyw nie 
uczestniczącego w doskonaleniu życia społecznego. Takie wi­
dzenie człowieka prowadzi do określonych konsekwencji wy­
chowawczych, zakładających głównie: poszanowanie godności 
ludzkiej, zaangażow anie w walkę przeciw ko krzywdzie ludz­
kiej, wiarę w możliwość reedukacji jednostek  trudnych i nie­
przystosowanych. M arksizm postu lu je  posiadanie przez czło­
wieka poczucia w łasnej godności, jak  też dostrzeganie jej 
u innych.

W ydaje się, że stosunek w ychow aw cy wojskowego do 
środowiska żołnierskiego powinien —  po pierwsze — mieć 
charakter w yzw alający. W ychowawcza funkcja tej postaw y 
polega głównie na wyzw alaniu in ic ja tyw y  podwładnych. Po­
stawa taka działa silniej i skuteczniej niż postawa budząca 
obawę czy strach; pobudza in ic ja tyw ę, samodzielność, po tę­
guje karność w ew nętrzną  podw ładnych, wyzwala w nich po­
zytyw ny stosunek do służby w ojskow ej, do treści wychowania 
politycznego w w ojsku itp. Po drugie  —  ocenianie żołnierzy 
przez oficera, kształtow anie ich postaw  i poglądów powinno 
umacniać zasadę jednoosobowego dowodzenia. Życzliwy sto­
sunek do podw ładnych nie może naruszać regulam inowych 
norm  współżycia wojskowego.

W yrabianie u wychowawców w ojskow ych omawianej po­
staw y musi zm ierzać w kierunku szczególnego uw rażliw ienia 
ich na wszelkie sytuacje, w k tó rych  m ogą wystąpić elem enty  
poniżenia godności żołnierza, w k tó rych  podwładni oczekują 
pozytywnej reakcji. W ydatnie pom agają im  w tym: w ykształ­
cone nastaw ienie spostrzeżeniow o-em patyczne, wrażliwość 
emocjonalna, w iedza oraz uczucia a ltru istyczne, przejaw iające 
się w działaniu wychowawczym. O ficer-w ychowawca to 
społecznik, k tó ry  najpełniej i najdoskonalej maisi umieć łączyć 
potrzeby w ychow ania wojskowego z doskonaleniem  osobowości 
podwładnych.

Postawy określające stosunek do siebie samego. Z punktu
widzenia^ cęlóy^ wychowania wojskow ego, istotne jest w y- 
kształcenie w osó~hówÓści~oiiCera póządaHego stosunku nie ty l- 
ko do otoczenra ^^ojskowego i naczeTny’̂ '^ ‘Waffdśei "wycKowa- 
n ia socjalistycznego,. lecz również do sieBih samego. Oczywiś­
cie, stosunek do środowiska i obow iązujących w nim norm  
jest w jakimś stopniu  funkcją stosunku do siebie samego, lecz 
w pewnych sy tuacjach  nie zawsze w ystępu ją  tego typu za­
leżności. Poruszony problem dotyczy tego rodzaju postaw , 
które najw yraźniej określają stopień zdolności oficera do sa­
mowychowania, samodoskonalenia i sam oklasyfikacji.
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Postaw y w yrażające  stosunek do siebie samego były zaw ­
sze postulow ane w  system ie w ychow ania socjalistycznego, nie 
można więc ich pom ijać przy analizie  projektow anej osobo­
wości oficera w ychow aw cy. Z w ychow aw czego punktu  w idze­
nia, postaw y te  m ożna podzielić na: postaw ę odwagi i o p ty ­
mizmu pedagogicznego oraz postaw ę samowychowania. K ry ­
teria takiego podziału omówimy w trak c ie  analizy tych postaw .

© Postawa odwagi i optymizmu pedagogicznego. Posiada­
nie tej postaw y pozwala oficerowi n ie  tylko konstruk tyw nie 
rozwiązywać prob lem y wychow ania wojskowego, lecz także do­
skonalić osobiste zadowolenie z w ykonyw anej pracy pedago­
gicznej. W w aru n k ach  służby w ojskow ej trzeba um ieć łączyć 
odwagę z optym izm em , nadawać racjonalny , a zarazem  za­
barwiony em ocjonalnie kształt swoim  poczynaniom. Odw agą 
pedagogiczną odznacza się ten oficer, k tóry  w ykazuje goto­
wość do określonego ryzyka, w iarę  w  sukces wychowawczy. 
Można w tym  m iejscu  sform ułować tezę, iż nasilanie się od­
wagi jest w prost proporcjonalne do optymizmu pedagogicz­
nego, i odw rotn ie  —  brak optym izm u nie skłania do działania 
odważnego, zdecydow anego.

Rzeczą bardzo  istotną jest, aby optymizm pedagogiczny 
przeradzający się w odwagę nie m iał charakteru sub iek tyw ­
nego, gdyż w  tak im  wypadku optym izm  staje się fan taz jo ­
waniem.

Oficer odznaczający się postaw ą odwagi i optym izm u 
pedagogicznego w ykazuje: poczucie hum oru, które pozw ala mu 
znosić niepow odzenia i zawody, a więc zachować w ew nętrzną 
równowagę; k ry ty czn ą  samoocenę, w czym pomaga m u głów­
nie w ykształcone nastawienie in trospekcyjno-w artościujące; 
skuteczne przezw yciężanie strachu  i obawy; konstruk tyw ne 
myślenie, obejm ujące  rozległe obszary  rzeczywistości w ycho­
wawczej w  w ojsku; uspołecznienie, w yrażające się w działa­
niu na rzecz sw ego środowiska.

Odwaga i optym izm  pedagogiczny są nieodzownym w a­
runkiem  doskonalen ia  osobowości oficera. Oficer posiadający 
omówione w łaściw ości jest zdolny do w ew nętrznej m obilizacji, 
do w ydatkow an ia  energii niezbędnej do osiągnięcia celów w y­
chowania w ojskow ego, a także do najw yższych poświęceń.

. © Postawa samowychowania. W postaw ie tej ze szczególną 
mocą w yraża  się uświadomiony obraz samego siebie. Nie spo­
sób kształtow ać w łasnej osobowości, wyzbywać się cech u jem ­
nych, nie poznaw szy uprzednio siebie samego. Jest to problem  
istotny, poniew aż oficer, doskonaląc siebie, poszerza obiekt 
tyw nie’ rzecz b iorąc — ten k rąg  czynników  wychowawczych,, 
które na js iln ie j oddziaływają na osobowość żołnierza.
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Postawa sam ow ychow ania w yraża zdolność do samodziel­
nego kształtow ania przekonań światopoglądowych, ideowych, 
m oralnych i estetycznych. Oficer odznaczający się tą posta­
w ą system atycznie doskonali swoją w iedzę i umiejętności pe­
dagogiczne, podnosi na  wyższy poziom k u ltu rę  osobistą, a tak ­
że — co trzeba szczególnie podkreślić —  wyrabia zdyscypli­
nowanie w ew nętrzne. Postara się także wytworzyć taki ze- 
spół dyspozycji, k tó re  pozwolą mu spojrzeć na własny styl p ra ­
cy wychowawczej z punktu w idzenia oczekiwań własnych, 
przełożonych i podwładnych.

Postawa samowychowania w yraża więc m otywacje sam o­
rozwojowe i autokontroli; jest kształtow ana jednocześnie przez 
wrażliwość na fak ty  zachodzące w życiu oficera, przez w ie­
dzę, doświadczenie oraz inne dyspozycje do działań sam ow y- 
chowawczych (samopoznanie, em ocjonalne przeżywanie roz­
poznanego obrazu w łasnej osoby itp.),

, Przedstaw iona klasyfikacja postaw  wychowawczych ofi­
cera jest próbą ukazania jego osobowości, a także okazją do 
nakreślenia m etodyki kształtow ania tych  postaw. Ze zrozu­
m iałych względów nie omówiliśmy w ielu  innych postaw w y­
chowawczych, np. postaw y separatyzm u, którą można rozu ­
mieć jako przejściow e unikanie k o n tak tu  wychowawczego 
z żołnierzami; postaw y pobłażliwości, sugerującej potrzebę w y­
rozumiałości d la  błędów  podwładnych, dla czyjegoś niew łaści­
wego zachowania; postaw y surowości.^

Z a s a d y  i m e t o d y
k s z t a ł t o w a n i a  p o s t a w  w y c h o w a w c z y c h

W dużym skrócie można sform ułow ać pewne zasady, k tó ­
rych  przestrzeganie ułatw ia osiągnięcie pożądanych w yników  
w  omawianej dziedzinie. Do zasad tych  zaliczym y zharm oni­
zowanie czynników socjopedagogicznych i psychofizycznych 
w  procesie w ychow ania oficera, k tó re  zakłada zgodność m ię­
dzy oddziaływaniem  zewnętrznym  na oficera (czynniki socjo- 
pedagogiczne) a jego przeżyciami w ew nętrznym i (czynniki 
psychofizyczne). G dy między tym i czynnikam i występuje ja ­
skraw a sprzeczność, to przekazywane z zew nątrz treści są od­
rzucone i cele wychowawcze nie spełnione. Kolejna zasada 
mówi, że postaw y wychowawcze oficera trzeba kształtow ać 
stopniowo i ew olucyjnie. Obok bodźców doraźnych należy 
stosować w szechstronne oddziaływanie pedagogiczne perm a­
nentne i celowe, z jednoczesnym w idzeniem  celów wycho­
wawczych ak tualnych  i przyszłych. Z asada system atycznego 
samokształcenia przekonuje, iż głęboka i wszechstronna w ie­
dza, szczególnie hum anistyczna, sp rzy ja  szybkiem u kształto-

248



waniu postaw . N astępną dy rek tyw ą jes t kształtow anie postaw  
wychowawczych od postaw w yrażających  stosunek do rze­
czywistości społeczno-politycznej. Są nim i postawy ideowości, 
zaangażowania, patriotyzm u socjalistycznego i in ternacjonaliz­
mu proletariackiego. Kolejną zasadą jest zaspokajanie potrzeb 
psychopedagogicznych w ychow aw cy wojskowego. W zależności 
od ukształtow anych postaw w ychow aw czych należy um iejętn ie  
stosować system  wyróżnień i kar. Niedociągnięcia w  tej dzie­
dzinie m ogą powodować um acnianie się niewłaściwych postaw : 
sam ozadowolenia i poprzestaw ania na  dotychczasowych osiąg­
nięciach lub zobojętnienia na słow a dezaprobaty czy kary, 
a naw et w ytw arzać postawę agresyv/ną.

W śród m etod kształtow ania postaw  wychowawczych moż­
na wym ienić: m etodę sytuacyjną, przypadków, inscenizacji. 
Są to m etody aktyw ne doskonalenia postaw wychowawczych, 
nie w yczerpują więc listy w szystkich  metod doskonalenia po­
staw  w ychow aw czych kadry. M etody te stosuje, i to na coraz 
szerszą skalę, w iele różnych in sty tucji. Działanie w ychow aw ­
cze stw arza szereg takich sy tuacji, które w ytw arzają nowe 
problem y, d latego  zachodzi po trzeba  stałego dynam izow ania 
procesu ksz ta łtow an ia  postaw wychowawczych oraz zw iększa­
nia czasu na  tego rodzaju przedsięw zięcia. W dużym  stopniu 
w ym agania te  realizu ją uczelnie wojskowe.

W szeroko rozum ianym  procesie kształtow ania postaw  
w ykorzystyw ane są, obok m etod aktyw izujących, rów nież 
proste rodzaje  oddziaływań wychowawczych. Przykładow o 
można w ym ienić: należyte zorganizow anie trybu życia służ­
bowego i szkoleniowego, cerem oniał wojskowy, w łaściw ie zor­
ganizow aną p racę  społeczną, w yróżnienia i kary, obiektyw ną 
ocenę postaw  i wyników pracy, przekonywanie, ćwiczenie, 
przykład osobisty.

Do innych , bardziej złożonych, m etod zaliczymy: ro tację 
na stanow iskach, która um ożliw ia oficerowi system atyczne 
nabyw anie now ych doświadczeń, rozszerzających jego wiedzę 
w ojskow ą i um iejętności wychow aw cze; zlecanie zadań spe­
cjalnych —  niezależnie od norm aln ie  wykonywanej pracy  — 
np. o ch arak te rze  ideowopolitycznym ; uczestnictwo w kom i­
sjach i członkostw o w instancjach partyjnych, k tóre może się 
przyczynić do doskonalenia postaw  wychowawczych oficera, 
szczególnie w tedy , gdy ma on tam  odpowiedzialną funkcję.

Duży w pływ  na kształtow anie postaw wychowawczych 
oficera m ają  ponadto takie czynniki, jak: miejsce spraw  ide- 
ow o-w ychow aw czych wśród zadań, jakie oficer prak tycznie 
w ykonuje; postulow any i realizow any wzór osobowy oficera; 
w yraźne u sta len ie  funkcji wychowawczych, jakie m a spełniać 
oficer na  poszczególnych stanow iskach służbowych.
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Duży w pływ  na rozwój postaw wychowawczych oficera 
m ają również: m otyw y pracy w wojsku, proces adaptacji m ło­
dego oficera do życia i warunków w jednostce wojskowej, 
oddziaływanie w ychow aw cze bezpośrednich przełożonych, po­
staw y kolegów i współpracowników, pozycja i uznanie jed ­
nostki, w której oficer pracuje, w arunk i rekreacji, sam okształ­
cenia, możliwości aw ansu itp.

Proces kształtow ania  postaw, zw łaszcza wychowawczych, 
oficera jest i pow inien być racjonalnie uzasadniony. Nie może 
być traktow any ty lko  jako przysw ajanie wiadomości i w y ra ­
bianie um iejętności pozwalających realizow ać wytyczone za­
dania. Efekty p racy  wychowawcy wojskow ego są funkcją jego 
wiedzy, doświadczenia, cech osobowości, a także ogólnej do j­
rzałości politycznej, m oralnej i społecznej.
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ROZDZIAŁ TRZYNASTY

ZASADY I METODY WYCHOWANIA ŻOŁNIERZY

Zasady wychowania

Proces wychow ania żołnierzy jes t zamierzony i bardzo 
wyraźnie ukierunkow any. W iadomo, że każde działanie zam ie­
rzone m usi uwzględniać pew ne prawidłowości, obiektyw ne 
właściwości zjaw isk i rzeczy, k tó ry ch  dotyczy. D latego też 
m etodyka w ychow ania wojskowego opiera się na założeniu, 
że skuteczność wszelkich zam ierzonych i zorganizow anych 
czynności oraz zabiegów pedagogicznych zależy od p rzestrzega­
nia pew nych prawidłowości w ystępujących  w procesie w ycho­
wania, W śród nich  istotną ro lę spełn iają zasady w ychow ania. 
Są to najogólniejsze wytyczne, określające działanie w proce­
sie k sz ta łtow an ia  człowieka, pokazujące, czego należy prze­
strzegać, z czym  się należy liczyć, co uwzględniać, żeby jak 
najlepiej realizow ać założone cele wychowawcze.

Będąc dyrektyw nym i w skazaniam i określającym i k ierun­
ki, treści, organizację, i w tym  sensie metodykę procesu w y­
chow ania w w ojsku, zaw ierają zasady w postaci syntetycznej 
i uogólnionej wieloletnie doświadczenia pedagogiczne, odzw ier­
ciedlają w ym agania  odkrytych p raw  rozwoju człowieka. Poz­
nanie oraz przysw ojenie sobie zasad wychowania um ożliw ia 
twórcze i skuteczne rozwiązywanie zadań pedagogicznych.

P rzestrzegan ie  w działalności wychowawczej określonych 
zasad um ożliw ia jej racjonalizację, harm onijne łączenie spo­
łecznych celów wychowania z indyw idualnym i dążeniam i po­
szczególnych ludzi, właściwe organizowanie działalności peda­
gogicznej oraz osiąganie w sposób najwłaściwszy pożądanyęh 
rezu lta tów  wychowawczych.

Zasady wychow ania dostarczają teoretycznych wskazówek 
co do skuteczności realizowania zam ierzeń wychowawczych. 
Jest p rzy  tym  oczywiste, że zakres stosowania poszczególnych 
zasad zależy od wielu czynników, przede wszystkim od: w arun ­
ków społeczno-kulturow ych, struktu ralno-organ izacy jnych  oraz 
sub iek tyw nych  właściwości wychow aw ców i wychowanków.
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w  stanowieniu zasad wychowania obserw uje się dwie te n ­
dencje: do odrębnego form ułowania zasad wychowania i za­
sad nauczania^ oraz do ich łączenia^. Chociaż na podstawie w ie­
lowiekowej tradycji, przede w szystkim  szkolnej, k ierunek 
pierwszy jest powszechny, to wydaje się, że w arunki i potrzeby 
współczesnej cyw ilizacji przem aw iają za rozwijaniem  raczej 
drugiego kierunku. Nie można bowiem w kształtow aniu osobo­
wości człowieka, przysposabianiu go do aktywnego udziału 
w  życiu społecznym, zawodowym i k u ltu ra ln y m  wydzielić p ro­
cesów wyłącznie dydaktycznych i ty lko  wychowawczych.

W tworzeniu i form ułow aniu zasad wychow ania obserw uje 
się dość dużą dowolność, głównie w  sposobach wywodzenia 
nazewnictwa oraz liczbie w ym ienianych zasad, a także ich 
treściach i k ry te riach  podziału. W ynika to z ograniczonych 
możliwości poznawczych człowieka, dynam ik i rozwoju społecz­
nego oraz ze sposobu podejścia do form ułow ania zasad, n ie 
zawsze bowiem są one wyprowadzane z prawidłowości peda­
gogicznych i analizy procesu wychowaWczego. Dość często za 
podstaw ę tw orzenia zasad wychowania p rzy jm uje  się cele w y­
chowawcze, s tru k tu ry  organizacyjne, psychikę człowieka, jego 
życie społeczne, pojęcie kształcenia®.

Wiele jest podziałów  i rozm aitych ujęć zasad wychowania. 
N a przykład, spośród pedagogów w ojskow ych W iktor Szczer­
ba^ wymienia następu jące  zasady: socjalistycznej ideowości, 
system atyczności oddziaływania wychowawczego, tw orzenia 
i u trw alania przyzw yczajeń, kolektyw ności działania, szacun­
ku dla osobowości wychowanka, au to ry te tu  dowódcy.

Bazanow® om aw ia następujące zasady: wychowania żoł­
n ierzy  przez pracę, wychowania w ko lek tyw ie i przez kolek­
tyw , indywidualńego podejścia, opierania się na pozytywnych 
cechach i doświadczeniach podwładnych, dużej wymagalności 
w  stosunku do żołnierzy, idącej w parze ze szczerą troską 
o nich.

1 Zob. M. K r a w c z y k ,  Zasady wychowania moralnego, Warsza­
wa 1960; K. S o ś n i c  ki ,  Dydaktyka ogólna, op. cit.; W. Okoń,  Zarys 
dydaktyki ogólnej, op. cit.; J. B o g u s z ,  Dydaktyka wojskowa, op. cit.; 
Wojennaja piedagogika, op. cit.

2 Zob. W. S z e w c z u k. Psychologiczne podstawy zasad wychowa­
nia, Warszawa 1972; E. F a u r e  i inni. Uczyć się, aby być, op. cit.; 
J. S z c z e p a ń s k i ,  Rzecz o nauczycielach w wychowującym społeczeń­
stwie socjalistycznym, op. cit.; J. L e g o w i c z ,  O nauczycielu. Filozofia 
nauczania i wychowania, op. cit.

3 Zob. K. S o ś n i c k i ,  Teoria środków wychowania, op. cit., 
s. 90—113.

4 Zob. W. S z c z e r b a ,  Zarys pedagogiki wojskowej, op. cit., 
s. 130—134.

5 Zob. A. B a z a n o w, Pedagogika, Warszawa 1963. s. 120.
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Kiriaszowe proponuje zestaw  takich zasad: uk ierunko­
wanie 1 p arty jność  kom unistyczna, wychowanie żołnierzy 
w procesie działania wojskowego, wychowanie w kolektyw ie 
1 przez ko lek tyw , indyw idualne podejście w w ychow aniu żoł­
nierzy, op ieran ie  się na dodatnich cechach żołnierzy, łączenie- 
w p o k ich  w ym agań  z poszanow aniem  godności i troską  o pod­
władnych, p a rty jn a  pryncypialność i nieprzejednany stosunek 
do braków  oraz niedociągnięć, jednolitość, harm onijność i stop­
niowanie oddziaływ ań w ychow aw czych.

Zdzisław  Kosyrz^ w ym ienia zasady: socjalistycznej ide- 
owości, instanc ji obiektywnych, indyw idualizacji, organizow a­
nia kolek tyw u żołnierskiego i środow iska wychowawczego, au­
to ry tetu  dowódcy, system atyczności.

W przedstaw ionych sposobach ujm ow ania zasad w ycho­
wania żołnierzy arm ii socjalistycznej można zauważyć zarów ­
no liczne podobieństwa, jak  i różnice. Odzw ierciedlają one 
praw idłowości wychowania w ojskow ego oraz zaw ierają, zwłasz­
cza u K iriaszow a, cele działania pedagogicznego. Rzeczą dys- 

może być ich nazwa, to, czy odzwierciedlają w szyst­
kie podstaw ow e prawidłowości działania wychowawczego, jak  
również czy są rozłączne. Nie dążąc do definitywnego rozstrzy­
gnięcia poruszonych kwestii, m ożna się zgodzić z poglądem , iż 
głównym  k ry te riu m  stanow ienia zasad wychowania są p raw i­
dłowości rozw oju  i kształtow ania osobowości człowieka, u s ta la ­
ne na podstaw ie analizy procesu wychowania. Układ zasad wy­
chowania przedstaw iam y za W łodzim ierzem  Szewczukiem».

Zasada ideowości mówi, że kształtow anie osobowości wy­
chow anka je s t tym  skuteczniejsze, im głębsza, m ocniejsza 
i w szechstronniejsza jest ideowa m otyw acja jego działania. Zy­
cie człow ieka przejaw ia się w różnorakiej aktywności, skiero­
w anej na  zaspokajanie potrzeb, na regulację stosunków ze śro­
dowiskiem  przyrodniczym  i społecznym . Potrzeby człowieka 
odzw ierciedlają się w jego świadom ości w postaci celów dzia­
łania. U św iadom ioną, zw erbalizow aną potrzebę określam y m ia­
nem m otyw u działania.

D ziałanie żołnierza zależy przede wszystkim od takich 
czynników, jak : stopień natężenia potrzeb, zrozum ienie i uzna-, 
nie w artości celu działania, poczucie słuszności i w iary  w  jego 
sens, poczucie więzi z kolektyw em . W arunkiem  dobrze u m o t^  
wowanego działania jest przede 'wfśzystkim ^jasno określony 

"jegd^el. Ż ołn ierz chce i powinien wiedzieć, co ma robić a więc

6 Zob. Wojennaja piedagogika, op. cit., s. 211—212.
7 Zob. J. G r a c z y k ,  Z. K o s y r z ,  Teoria wychowania wojsko­

wego, op. cit., s. 31.
'8 Zob. W. S z e w c z a k ,  Psychologiczne podstawy rasad wychowa­

nia, op. cit.

253



rozumieć w pełn i staw iane mu zadania. Pow inien być także 
poinformowany, dlaczego te zadania m a realizować, jakie jes t 
ich znaczenie, jak ie  będą skutki ich w ykonania dla niego, dla 
zespołu, w k tó rym  działa, oraz dla innych  ludzi (społeczeń­
stwo, naród). Chodzi także o to, aby żołnierz-w ychow anek tra k ­
tował przydzielone m u zadania jako sw oje własne, zgodne 
z jego przekonaniam i. W praktyce wychow aw czej oznacza to 
konieczność liczenia się z potrzebam i żołnierzy, ale także k sz ta ł­
towania takich potrzeb, które będą sprzy jać realizacji celów 
i zadań w ychow ania wojskowego.

Zasada ideowości podkreśla z całą mocą rolę świadomości 
w wychowaniu żołnierzy. Nakłada to na  wychowawców w oj­
skowych obowiązek takiego przedstaw iania  zadań, które by 
gwarantowało ich zrozum ienie i zaakceptow anie. Ma to szcze­
gólne znaczenie w sytuacjach zagrożenia, kiedy żołnierze m u­
szą być w pełni przekonani o słuszności i społecznej w artości 
realizowanych celów. Głęboka ideowość, zaangażowanie, pa­
triotyzm , w iara w słuszność sprawy, dla k tórej wąrto pośw ię­
cić najcenniejszą w artość — własne życie, to czynniki skutecz­
nie mobilizujące żołnierzy do najw iększego wysiłku.

Motywację ideow ą kształtują ogólne w arunki i sy tuacja  
społeczno-polityczna k ra ju  oraz św iata, przem iany zachodzące 
w  świadomości społecznej i kulturze narodu. N ie są to jednak  
procesy, które autom atycznie odzw ierciedlają się w psychice 
żołnierzy. Ich zakres, stopień rozum ienia i internalizow ania za­
leżą w dużej m ierze od jakości pracy  wychowawczej.

Przełożeni i wychowawcy w ojskow i zobowiązani są uza­
sadniać konieczność i sens służby w ojskow ej, potrzebę długie­
go i uciążliwego w ysiłku, tak by został on włączony do osobi­
stych, własnych, życiowych planów i zam ierzeń żołnierza. Nie 
może to być zabieg jednorazowy, lecz m usi towarzyszyć całej 
pracy szkoleniowo-wychowawczej w ojska.

W erbalne rozw ijan ie m otywacji przynosi stosunkowo m ałe 
skutki. Nie chodzi w cale o to, żeby ciągle powtarzać żołnierzo­
wi: Postępuj zgodnie z regulaminem, bo to jes t twoim obowiąz­
kiem ; bądź dzielny, mężny, w ytrw ały , bo tak  nakazuje p rzy ­
sięga wojskowa. Żołnierz w naszych w arunkach  społeczno- 
-ustrojow ych pow inien w sposób n a tu ra ln y  zrozumieć oraz za­
akceptować indyw idualny  i ogólny sens wym aganego działa­
nia, powinien je przeżyw ać i uważać za w łasne.

Zasada aktyw ności. Jej istota zaw iera  się w stw ierdzeniu, 
że skuteczne kształtow anie osobowości żołnierzy, sposobów za­
chowania się i postępow ania zależy od przejaw ianej przez n ich 
aktywności i pow iązania jej z podstaw ow ym i czynnościami 
oraz zadaniami arm ii (oddziału, pododdziału).
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A ktyw ność człowieka (szczególnie często rozpatryw ana 
w psychologii i dydaktyce) stanow i podstawowy w arunek  jego 
rozwoju i egzystencji. Bez niej nie można zdobyć niezbędnych 
inform acji o świecie, o w łaściw ościach i znaczeniu rzeczy oraz 
zjawisk, bez n iej nie byłoby także możliwe grom adzenie do­
świadczenia niezbędnego w codziennym  życiu oraz poznawafTTe' 
i przekształcanie rzeczywistości. Poznaw anie św iata, a ty m  bar­
dziej rozwój i kształtow anie osobowości, nie odbywa się samo 
przez się. O biektyw ne działanie bodźców na narządy zm ysłów 
nie jest w ystarczającym  w arunkiem  do tego, aby coś poznać, 
przyswoić sobie, zapamiętać i zrozum ieć. Procesom tym  musi 
towarzyszyć m yślenie, które w ym aga aktywności.

Przyznać trzeba, że zwłaszcza w wychowaniu jes t jeszcze 
wiele oddziaływ ania tradycyjnego, polegającego na słow nym  
przekazyw aniu wymagań dotyczących określonych sposobów 
zachow ania (polecenia, nakazy, zakazy). W praktyce p rzedsta­
wia się najczęściej opis pożądanego postępowania, grożąc je­
dnocześnie p rzykrym i następstw am i w przypadku niedostoso­
wania się do serw ow anych w zorów  i przykładów zachow ania, 
Tylko m ów ienie — choćby naw et dziesiątki razy — o tym , jak 
należy postępow ać, jakim człow iekiem  należy być, niew iele 
daje w kszta łtow aniu  jego postaw . Trudno rozwijać u żołnie­
rza odwagę, jeśli nie stw arza się w arunków  do jej p rze jaw ia­
nia. Nie m ożna żołnierza nauczyć pływ ania, strzelania, p row a­
dzenia pojazdów , pokonywania to ru  przeszkód, samodzielnego 
działania w  trudnych  i niebezpiecznych sytuacjach ty lko  na 
podstaw ie w yjaśn ień  teoretycznych. Osobowość człowieka, jego 
postaw y najpełn ie j wyrażają się i kształtu ją w działaniu.

Jeśli chcem y wychować żołnierzy na ludzi odważnych, 
sam odzielnych, gorących patrio tów , um iejących "współżyć 
i pracow ać w  zespole, to należy stw orzyć warunki, w których 
w ychow ankow ie będą musieli w  trakcie  rozw iązywania okre­
ślonych zadań  działać śmiało, samodzielnie, w ykazyw ać się 
um iłow aniem  ojczyzny i um iejętnością współżycia w grupie.

R ozw iązyw anie konkretnych zadań szkoleniowo-bojowych 
stw arza najlepszą  okazję do kształtow ania pożądanych walo­
rów żołnierza. Możliwości te nie zawsze są w pełni w ykorzy- 
styvyane. Z by t często wychowawcy wojskowi u łatw ia ją  sobie 
pracę, s ta ra ją c  się większość problem ów  rozwiązywać w płasz­
czyźnie dowodzenia: rozkaz, polecenie i jego w ykonanie.

System  podporządkow ania służbowego sprzyja w praw dzie 
uzyskiw aniu określonych zachow ań (dyscyplina), u ła tw ia  więc 
działalność wychowawczą, ale jej n ie zastępuje. K ształtow anie 
osobowości żołnierza wymaga jego aktyw nej postawy. Oddzia­
ływ anie zaś ty lko  przez nakazy rodzi bierność, grozi niebez­
pieczeństw em  rozw ijania jedynie wymuszonej aktyw ności. Za-
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równo zespołowe, jak  i indywidualne zadania oraz obowiązki 
wym agają aktyw nego udziału poszczególnych żołnierzy. Ich 
realizacja jest d la wychowanków okazją do sprawdzenia sa­
m ych siebie w działaniu, zaś w ychow aw cy mogą na tej pod­
stawie oceniać w ynik i swej pracy.

Niektórzy w ychow aw cy wojskowi są zdania, że w ym aga­
na aktywność żołnierzy jest w całości uregułow ana przepisam i 
regułaminów i rozkazam i przełożonych. Są to jednak poglądy 
z gruntu fałszywe, bardzo powierzchownie trak tu jące obowiąz­
ki współczesnego żołnierza armii socjalistycznej. Nie m a bo­
wiem  takich nakazów  natury  form alnej, które by w obliczu 
zagrożenia uruchom iły  całą aktyw ność żołnierza i skierow ały 
w  pożądanym kierunku . By pokonać n a tu ra ln e  reakcje w sy­
tuacjach niebezpiecznych, trzeba być do tego odpowiednio p rzy ­
gotowanym.

Dobre w yw iązyw anie się z żołnierskiego obowiązku za­
kłada potrzebę przejaw iania  aktyw ności we wszystkich jej fo r­
mach. W płutonie czy kompanii są różni ludzie. Jedni osiągają 
bardzo dobre w ynik i w szkoleniu, są zdyscyplinowani, kole­
żeńscy, pracowici, u innych w ystępują  w  tym  zakresie braki. 
Ukazanie społecznych skutków zaniedbań w szkoleniu, np. sła­
bej troski o sp rzęt bojowy, przedyskutow anie tego w kolek­
tywie, na zebraniu ZSMP, omówienie i ocenienie na rozpraw ie 
sądu koleżeńskiego, udzielenie pomocy słabszym, presja opi­
n ii społecznej —  to konkretna płaszczyzna przejaw iania róż­
nych form aktyw ności w wychowaniu żołnierzy.

O skuteczności wychowania wojskow ego nie decyduje 
więc aktywność mechaniczna, zew nętrzna, lecz aktyw ność 
wew nętrzna, dobrow olna, wynikająca ze zrozum ienia i akcep­
tac ji celów oraz zadań wychowawczych, w yrastająca z okre­
ślonej sytuacji, w jakiej się znajduje i działa żołnierz.

Zasada praktyczności mówi, że kształtow anie osobowości 
wychowanka, nabyw anie  określonych sposobów zachowania za­
leży od stopnia powiązania poznawanej przez niego rzeczy­
wistości z działaniem  praktycznym .

Zasada praktyczności jest powszechnie uznawana; w p ro ­
cesie nauczania i szkolenia w ystępuje pod nazw ą wiązania te ­
orii z praktyką. E lem enty  tej zasady spotykam y np. u Baza- 
nowa w sform ułow anej przez niego zasadzie wychowania żoł­
nierza przez pracę czy u Krawczyka w zasadzie nierozerw al­
nej łączności teorii z praktyką w procesie wychowania m o­
ralnego.'

Wszelka teoria  pow stała z praktyki, z doświadczenia i p rak ­
tyce służy. Nie oznacza to oczywiście, że zw iązki te są zawsze 
bezpośrednie i łatw o dostrzegalne. Zgodnie z teorią m ateria li- 
styczną, proces poznaw ania i p rzekształcania  rzeczywistości
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przebiega od poznania bezpośredniego (zmysłowego), poprzez 
poznanie pośredn ie  (uogólnienie doświadczenia, form ułow anie 
hipotez, w yk ry w an ie  związków i zależności, odkryw anie p raw i­
dłowości itp.) do spraw dzenia w yników  poznania w praktyce.

P rzygotow anie  żołnierzy do działań praktycznych  tak  
w czasie pokoju, jak  i wojny w ym aga, aby proces w ychow ania 
charakteryzow ał się pełną jednością teorii i p rak tyk i, słów 
i czynów. Zostało  to dobitnie w yrażone w program ie w ycho­
wania m łodzieży, nakreślonym  na  VII Plenum  KC PZPR : 
’’Praca w ychow aw cza prow adzona w  oderwaniu od p rak ty k i 
staje się pustosłow iem  i abstrakcją , zaś praktyka pozbaw iona 
treści ideow ych i w ychow aw czych jałow ieje i ulega w ypacze­
niu. Na pełny  obraz osobowości człow ieka składać się m usi jed ­
ność ideowości, tzn. walorów m oralnych , społecznych i poli­
tycznych, oraz w iedzy i działania [...]. W ychowanie i działanie 
to w socjalizm ie pojęcia równie nierozłączne, jak ideologia i po­
lityka społeczna

Zasada praktyczności w ym aga od żołnierzy zrozum ienia 
teorii, poznania je j zastosowania w  prak tyce  oraz opanow ania 
określonych reg u ł działania zależnie od zadań i sy tuacji. W y­
chowawcy w ojskow i m ają obow iązek wdrażania żo łn ierzy  do 
postępow ania zgodnego z poznaną teorią, z w ytycznym i reg u ­
laminów i in strukcji.

W iązanie teorii z praktyką w  w ychow aniu żołnierzy może 
przebiegać dw om a drogami: p ra k ty k a  może być przedm iotem  
poznania i źródłem  określonych działań  wychowawczych albo 
można w yjść od teorii do zastosow ania jej wskazań w  praktyce. 
W tym  d rug im  wypadku p rak tyka  w eryfikuje  teorię, jes t k ry ­
terium  praw dziw ości jej założeń.

W ojna je s t niezwykle surow ym  w eryfikatorem  w szystkich  
założeń i działań  wychowawczych. N atom iast w okresie poko­
ju, w k tó ry m  nie  występują tak ie  zagrożenia i napięcia psy­
chiczne, zarów no niektórzy w ychow aw cy, jak i w ychow anko­
wie są sk łonni uciążliwe działania prak tyczne lekceważyć, po­
mijać lub w ykonyw ać niezbyt dokładnie. Prowadzi to do upro­
szczeń, um ow ności, do tzw. działania na niby, a w ychow anków  
uczy un ikan ia  wysiłku, nierzetelności, niedokładności. .

P om yślna  realizacja trudnych  zadań  w ew entualnej w oj­
nie oraz w  budow nictw ie socjalizm u w ym aga świadomego, za­
angażow anego i skutecznego dz ia łan ia  praktycznego. W dzia­
łalności w ychow aw czej chodzi bow iem  nie tylko o poznaw anie 
rzeczywistości, ale o jej przekształcanie w zależności od potrzeb 
i możliwości społeczeństwa socjalistycznego.

9 VII Plenum KC PZPR, op. cit., s. 92,
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Zasada bezpośredniości głosi, że kształtow anie osobowości 
wychowanka, nabyw anie  przez niego określonych sposobów po­
stępowania i zachow ania zależy od stopnia  powiązania tego po­
stępowania z obiektyw ną rzeczywistością, od bezpośrednich 
kontaktów z otoczeniem  przyrodniczym  i społecznym.

Omawiana zasada jest szeroko stosow ana w dydaktyce jako 
zasada poglądowości; chodzi o szeroki i bezpośredni kon tak t 
wychowanka ze św iatem  rzeczy-i zjaw isk, o jego bezpośrednie 
uczestnictwo w  procesach poznawania i przekształcania rze ­
czywistości społeczno-przyrodniczej.

Żołnierz m usi mieć w wojsku bezpośrednią okazję do ucze­
nia się określonych sposobów postępow ania i zachowania. Jeśli 
chcemy, żeby poznał pożądane w służbie wojskowej postaw y, 
rozw ijał u siebie określone cechy, m usim y wytwarzać sytuacje 
wychowawcze um ożliw iające mu bezpośrednie zetknięcie się 
z takimi postaw am i. Powinien je poznać i przeżyć, m usi
0 nich wiedzieć i m ieć do nich określony stosunek. M uszą to 
być kontakty św iadom e, stw arzające okazję do przeżyć i p rze­
myśleń, do w yciągania wniosków, korygow ania zapatryw ań
1 postaw.

Jednakże w  w ojsku nie zawsze je s t możliwe stw arzanie 
realnych sytuacji, w których żołnierz będzie kształtował sw oją 
osobowość. Idzie o sytuacje wojenne, w k tórych trzeba doko­
nywać wyboru, decydować się na p rzy jęcie  postawy p rzyno­
szącej określone sku tk i indywidualne i społeczne. Nakłada to 
na  wychowawców wojskowych obowiązek pozorowania w okre­
sie pokoju tak ich  sytuacji, które by um ożliw iały wychowankom  
nie tylko zetknięcie się z nimi, ale przeżycie ich ,,na w łasnej 
skórze”.

W procesie wychow ania wojskowego jest wiele okazji do 
działania w w arunkach  antycypujących wojnę, do bezpośred­
niego staw iania wychowanków wobec konieczności dokonywa­
nia wyboru i przyjm ow ania określonej postaw y oraz ponosze­
nia za nią odpowiedzialności. W ielką i ciągle jeszcze nie w pe ł­
n i wykorzystaną szansę dają różnego rodzaju  ćwiczenia ta k ­
tyczne, m anew ry, pobyt na obozach, przem arsze, zespołowa 
obsługa sprzętu, pokonywanie różnego rodzaju  trudności itp. 
Tu najpełniej m ożna kształtować postaw y potrzebne w w alce 
zbrojnej. Również codzienne życie w ojska (ustalony tryb  zbio­
row ej egzystencji, porządek wojskowy, konieczność podporząd­
kowania się obow iązującym  przepisom, opinia publiczna, tru d y  
szkolenia i służby) umożliwia skuteczne realizowanie zasady 
bezpośredniości.

Pam iętać przy  ty m  trzeba ciągle, że czymś zupełnie innym  
jest wiedzieć, co to jest niepokój zw iązany np. z w ykonaniem  
skoku ze spadochronem , z pokonaniem przeszkody wodnej czy
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toru przeszkód z poniesieniem  odpowiedzialności za określony 
czyn przed sądem  koleżeńskim, a czym ś zupełnie innym  bez­
pośrednie uczestniczenie w tych sy tuacjach . Wiedzieć o po trze­
bie niesienia pom ocy kolegom, a rzeczywiście pom agać im 
w sytuacji zagrożenia lub krańcow ego zmęczenia — to n ie to 
samo.

W realizac ji tej zasady chodzi w ięc o lepsze w ykorzysta­
nie w arunków  1 sytuacji, jakie s tw arza  służba w w ojsku pod 
wpływem k tó ry ch  będą się ksz ta łtow ać postawy żołnierzy po­
żądane w w alce i w pokojowym życiu kraju .

Zasada_ przystępności. W edług te j zasady, kształtow anie 
osobowości w ychow anka, opanow anie przez niego wiedzy, p rzy ­
swajanie określonych  sposobów postępow ania zależy od stop­
nia przystępności treści wychow aw czych.

Na ogół o przystępności, stopniow aniu  trudności m ówi się 
wiele, ale ty lko  w procesie szkolenia. Zasady tej nie rozcią­
gano zwykle na kształtow anie postaw  żołnierzy. S tanow isko 
to wydaje się być niesłuszne, gdyż proces zdobywania w iedzy 
jest in tegralną częścią wychowania. K ształtow anie określonych 
postaw i zachow ań rozpoczyna się p raw ie  zawsze od p rzedsta ­
wienia ich treści, znaczenia, sku tków . Stopień przysw ojenia 
przez w ychow anka pożądanego sposobu zachowania, dobre jego 
rozum ienie jes t najczęściej punk tem  w yjścia kształtow ania po­
stawy.

Każdy dowódca pragnie, żeby w szystkie podstaw owe tre ś ­
ci jego działan ia  wychowawczego zostały  przez podw ładnych 
przyjęte i zaakceptow ane, żeby s ta ły  się składnikam i ich św ia­
domości. W arunkiem  zasadniczym osiągnięcia tego celu jest 
przede w szystk im  zrozumienie przez wychowanków działania 
wychowawczego; jest to bardzo w ażny  ełem ent powodzenia 
procesu socjalistycznego wychow ania. Nie należy więc m ierzyć 
efektów w ychow ania  liczbą zabiegów  wychowawczych, wiele 
bowiem zależy od przyjm owania ty ch  działań przez żołnierzy, 
od ich recepcji.

R ealizując zasadę przystępności, wychowawca pow inien 
wiedzieć, że m usi ukierunkować odbiór określonych środków, 
np. film u, książki lub sztuki tea tra ln e j, w ykorzystyw anych 
w kszta łtow aniu  pożądanych postaw  wychowanków, przygoto­
wać ich do zw rócenia uwagi na w ybrane  fragm enty przekazy­
wanych treści. Nastawienie na selek tyw ny odbiór treści w y­
chowawczych zwiększa skuteczność oddziaływania tych  środ­
ków.

Z zasady te j wynika potrzeba stopniowania zadań w ycho­
wawczych. W prow adzenie zbyt w ielu  zagadnień w k ró tk im  cza­
sie, zwłaszcza w  początkowym okresie służby, prowadzi do n ie­
zrozum ienia, do powierzchownego i nietrw ałego ich przysw o-
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jenia. Podobna sy tuacja  może pow stać w  przypadku trudności 
wychowawczych, kiedy trzeba dokonać radykalnej reorientacji 
istniejących sposobów zachowania, naw yków , utrw alonych już 
wcześniej postaw .

Mało skuteczny bywa także n adm iar zabiegów wychow aw ­
czych. Jeśli żołnierz orientuje się, że wszyscy dookoła są na ­
stawieni na w ychow yw anie go, na udzielanie mu wszelkiej 
pomocy, to jego aktyw ność i zaangażow anie maleją. B iernie 
wykonuje polecenia, nie stawia sobie zadań samodoskonalenia, 
nie rozwija sam odzielności i odpowiedzialności.

Obserwacje działalności w ychow aw czej w jednostkach do­
starczają przykładów  na to, że niekiedy, w żle pojm ow anej 
trosce o żołnierza, wychowawcy w yręczają  wychowanków, za­
stępują ich, rozw iązując wiele e lem en tarnych  zagadnień, k tó re  
mogą i powinni d la dobra służby w ykonyw ać sami żołnierze. 
Część przyczyn tego stanu rzeczy tkw i w  strukturze wojska, 
część wynika z asekuracyjnych, obliczonych na doraźny re ­
zu lta t postaw wychowawców. Nie wszyscy są cierpliwi, nie 
wszyscy m ają ochotę i czas na dyskre tne , niearbitralne s te ro ­
wanie rozwojem podwładnych.

Zasada system owości mówi,, że kształtow anie osobowości 
wychowanka, nabyw anie przez niego określonych sposobów 
postępowania zależy od podejścia system owego.

Poznawanie otaczającej rzeczyw istości i całe działanie 
człowieka opiera się na systemowym funkcjonow aniu psychiki, 
na systemowym ujm ow aniu problem ów  i spraw, z k tó rym i 
ludzie mają do czynienia. W określone i bardzo różnorodne sy­
stem y układają się osobnicze doświadczenia. Są bardziej lub 
m niej jednolite i zintegrow ane. K ażdy ich składnik m a swo­
iste funkcje i różne możliwości ak tyw izow ania całości.

Czynnikiem najbardziej isto tnym  w tworzeniu system ów  
jest wiązanie o charakterze przestrzenno-czasow ym  i sensow ­
nym  (myślowym). Podkreśla się p rzy  tym , że im większy jest 
zakres opanowyw anego m ateriału, tym  większą rolę odgry­
wa podejście system ow e. Pozwala ono dostrzegać związki i za­
leżności oraz różnorodne uw arunkow ania, umożliwiające po­
rządkowanie i uogólnianie grom adzonych doświadczeń, u k ła ­
danie ich w s tru k tu ry  hierarchiczne, posługiwanie się n im i 
w działaniu.

W w ychow aniu wojskowym p rzyk łada  się dużą wagę do 
zaszczepiania ideologii socjalizmu, do kształtow ania św iato­
poglądu naukowego. Światopogląd ukierunkow uje postępow a­
nie człówieka, określa  jego styl życia, da je  odpowiedź na pod­
stawowe py tan ia  dotyczące sensu i celu ludzkiej egzystencji, 
istoty wszechświata itp.
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Realizując zasadę systemowości w wychowaniu żołnierzy, 
trzeba dostrzegać różnice w s tru k tu rz e  ich osobowości, a dzia­
łanie w ychow aw cze dostosowywać do właściwości podsyste­
mów (do sk ładn ików  osobowości, p lanów  życiowych), widzieć 
ich pow iązania z całą osobowością wychowanka, rgzum ianą 
jako jedność różnych  elem entów. '

W ro zp a try w an ej zasadzie w ażnym  zagadnieniem  jest sy­
stem atyczność. Polega ona na rozłożeniu  określonych zabiegów 
wychowawczych w czasie. W w ychow aniu  żołnierzy chodzi 
przede w szystk im  o względnie rów nom ierne rozłożenie zadań 
i czynności dowódców w ciągu całego okresu służby, o w łaści­
wy system  w ym agalności, k tó ry  zapew nia mniej w ięcej stałą 
aktywność i ry tm  pracy, przyzw yczajający  do określonego sty ­
lu zachowania oraz działania.

System atyczność oddziaływań wychowawczych prow adzi 
w konsekw encji do kształtow ania naw yków  i przyzw yczajeń, 
do u trw alan ia  określonych sposobów zachowania, do usta lan ia  
się postaw, rozw oju zainteresow ań, do krystalizow ania się 
struk tu ry  osobowości żołnierza.

Nie p rzestrzegają  system atyczności ci wychowawcy, k tó ­
rzy na początku służby zapow iadają wysokie wym agania, a po­
tem je zm niejszają. Jeszcze gorsze sku tk i wychowawcze p rzy ­
nosi działanie kam panijne, kiedy okresow o zaostrza się w ym a­
gania lub łagodzi w zależności od nacisku  przełożonych i w łas­
nych obciążeń.

System atyczne oddziaływanie w  wychowaniu w ojskow ym  
ma szczególne znaczenie, gdy chodzi o utrzym anie sta łe j w y­
sokiej gotowości bojowej pododdziałów  i jednostek. R ytm icz­
ność codziennych zabiegów dydaktyczno-w ychow aw czych, 
skrupulatność i dokładność w w ypełn ian iu  obowiązków żołn ier­
skich przez podw ładnych i dow ódców  nie tylko zapew nia do­
bre w yniki w  służbie, lecz rów nocześnie kształtuje określony 
styl p racy  i zachow ania w działalności społeczno-zawodowej. 
Wiele przepisów  regulam inów  i in strukcji norm ujących tok 
i porządek życia wojskowego narzu ca  konieczność p rzestrzega­
nia tej zasady.

Zasada trwałości. Zgodnie z tą  zasadą, kształtow anie oso­
bowości w ychow anka, opanow yw anie przez niego określonych 
sposobów postępow ania zależy od odpowiedniego rozłożenia 
działalności wychow aw czej w czasie, w  kolejności, od w iązania 
tego co now e z uprzednim  doświadczeniem , od akcentow ania 
tego co isto tne  i zasadnicze.

P rog ram  szkolenia i w ychow ania żołnierzy jest bogaty  oraz 
różnorodny. R ealizuje się go w  trak c ie  wielu zróżnicow anych 
pod w zględem  treśc i i form zabiegów  wychowawczych. W tej 
sytuacji s ta je  p rzed  dowódcami py tan ie , co jest w tych  progra-
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mach najw ażniejsze, a co mniej w ażne, co powinno się stać 
trw ałym  składnikiem  doświadczenia żołnierza. Różne są zada­
nia, rozmaite w arunk i, różnorodne sy tuacje, różni w ychow an­
kowie, są więc i sp raw y mniej lub bardziej istotne.

Nie w ydaje się również słuszne ograniczanie stosow ania 
zasady trw ałości jedynie do procesów poznawczych, do szko­
lenia żołnierzy. Nie chodzi przy tym  o dokładne zapam iętanie 
przykładów postępow ania społecznie wartościowego, lecz o w y­
tworzenie trw ałego stanu gotowości do takiego postępowania.

Doświadczenie uczy, że nie w szystko może być przez żoł­
nierza dobrze zapam iętane. Dlatego tak  ważne jest w łaściwe 
wyodrębnienie tego co najistotniejsze d la służby wojskowej 
na danym stanow isku. Tak wychow aw cy, jak  i wychow anko­
wie powinni m ieć jasność co do roli i ważności poszczególnych 
spraw  z tego zakresu.

Szczególnie u trw ala ją  się w szystkie spraw y i sy tuacje 
mające istotne znaczenie dla danej jednostki, dla jej życia 
i działania. D latego tak  łatwo i trw ale  przysw ajają sobie żoł­
nierze w okresie w ojny wszystkie te  sposoby postępow ania 
i czynności, k tó re  zw iększają ich bezpieczeństw o i niszczą p rze ­
ciwnika. W okresie pokoju me zawsze czynności i zadania w y­
konywane w w ojsku m ają odpowiednie znaczenie dla k o n k re t­
nego żołnierza, n ie zawsze są dobrze rozum iane i akceptow a­
ne ogólne cele oraz sens służby w ojskow ej. I tu  właśnie w y­
chowawcy w ojskow i m ają szerokie pole do działania, przysw o­
jenie sobie bowiem  przez wychowanków określonych sposobów 
zachowania i postępow ania jest trw alsze, jeśli wiąże się z odle­
glejszym term inem  użytkowania. Chodzi zatem  o to, żeby żoł­
nierz opanowując dany  m ateriał, znał jego przydatność w ży­
ciu społecznym, w  pracy  zawodowej, aby przyloliżyć mu re a l­
ność i użyteczność czynności swoiście wojskowych.

Realizacja zasady  trwałości w w ychow aniu wojskowym  
m a olbrzymie znaczenie w świetle funkcji i zadań armii. S łuż­
ba wojskowa trw a  krótko, a w okresie ty m  chcemy przygoto­
w ać obywateli do długotrw ałej gotowości do podjęcia przez 
n ich  w każdej chw ili zadań związanych z obroną kraju, a ta k ­
że rzetelnej pracy  d la  jego dobra. S łużba w  wojsku musi za­
tem  konsekwentnie u trw alać pożądane postaw y, um iejętności 
i sposoby działania. W ymaga to pow tarzan ia  czynności i up o r­
czywych ćwiczeń, odpowiedniego egzekw ow ania (kontrola, 
ocena) pożądanych sposobów postępow ania.

Zasadę zespołowości form ułuje się następująco: kształto­
w anie osobowości wychowanka, nabyw anie  przez niego okre­
ślonych sposobów zachow ania zależy w  dużym  stopniu od cha­
rak te ru  stosunków łączących jednostkę z zespołem, w k tó rym  
żyje i działa.
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w  rozw oju  i kształtow aniu osobowości' człowieka ważną 
rolę spełn ia  —  jak  wiadomo —  środowisko społeczne. W yniki 
działalności wychowawczej, jej przebieg zależą w dużej m ierze 
od a tm osfery  w  zespole, od sy tuacji społecznej, w k tórej reali­
zuje się zadan ia  wychowawcze. Im bardziej zespół jest zin te­
grow any, zgodny wew nętrznie i nastaw iony na działanie ko­
lek tyw ne, ty m  skuteczniejsza je s t p raca  pedagogiczna, tym  lep­
sze w y n ik i w  kształtow aniu osobowości członków tego zespołu.

Z asada w ychow ania w zespole stała się trw ałym  dorob­
kiem  pedagogik i socjalistycznej dzięki Makarence, k tó ry  w nie­
zw ykle u m ie ję tn y  sposób stosow ał ją w praktycznej działal­
ności w ychow aw czej.

W w ojsku  —  ze względu na jego odrębność — zasada ta 
stanow i podstaw ę wychowania. Zespół (zwłaszcza kolektyw) 
jest w w ojsku  form ą jednoczącą ludzi do wspólnego w ykony­
w ania określonych  zadań; spełnia jednocześnie funkcje wycho­
wawcze. Zespół jest w procesie wychowania ogromną siłą. Tu 
u jaw n ia ją  się znacznie szybciej i w  bogatszej form ie indyw i­
dualne w łaściw ości żołnierzy, ich zainteresowania, zdolności, 
um iejętności, cechy charakteru. W łaśnie w zespole dzięki róż­
norodności i w ielości kontaktów  interpersonalnych, atm osferze 
p rzodow nictw a, współzawodnictwa, wzajemnej w ym ianie my­
śli, poglądów , doświadczeń może być z powodzeniem realizo­
w any p rzysp ieszony  i w ielostronny rozwój osobowości żoł­
nierza.

Jednakże , aby zespół mógł spełnić funkcje wychowawcze, 
m usi m ieć określone w arunki (omówione szerzej w oddzielnym  
rozdziale), w śród  których najisto tn iejsza jest w zajem na akcep­
tacja. Chodzi o to, żeby dowódca-wychowawca cieszył się au­
to ry te te m  sw oich podwładnych i jednocześnie akceptow ał wy­
chow anków . W ażną rolę spełnia wzajem ne zaufanie, bez któ­
rego nie m ożna osiągnąć dobrych rezultatów  wychowawczych.

Z asada zespołowości w ym aga poszanowania godności wy­
chow yw anych  żołnierzy, spraw iedliw ego ich traktow ania. 
W szelkie różnice, odmienne k ry te r ia  stosowane w ocenie roz­
b ija ją  jedność i zwartość danego pododdziału. N iespraw iedli­
we ocenianie podwładnych dzieli zespoły na gorszych i lep­
szych, tw orzą  się wówczas grupy, rodzi zawiść, lizusostwo, nie­
zdrow a ryw alizacja , zła atm osfera i złe stosunki.

Ż o łn ierzy  plutonu czy kom panii nie wychow uje jeden 
przełożony, jeden wychowawca. A ktyw ny udział w tym  pro­
cesie b io rą  wyżsi przełożeni oraz inni oficerowie i podoficero­
wie kom panii czy pułku. P o trzebna jest więc jednolitość od­
działyw ań wychowawczych, tak a  sama wymagalność, jedno­
rodność postaw  wychowawczych. S tra ty  wynikłe z nieprze­
s trzegan ia  ty ch  wymagań mogą być bardzo duże.
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Zasada indyw idualizacji. K ształtow anie osobowości w y­
chowanka, nabyw anie  przez niego pożądanych sposobów zacho­
w ania zależy w  dużym  stopniu od indyw idualnych właściwości 
i możliwości jednostki.

Istota tej zasady polega na uw zględnianiu  w procesie w y­
chowania indyw idualnych właściwości każdego wychowanka. 
W  wojsku, ze w zględu na większą niż w  innych instytucjach 
wychowawczych jednolitość i typowość w arunków  życia oraz 
daleko idące kom petencje przełożonych-wychowawców, w y ­
stępuje większe niebezpieczeństwo rozw iązyw ania wszelkich 
problemów dotyczących wychowania w  sposób typowy, z po­
minięciem zasady indywidualizacji. P rzew aga wychowawców 
w ynikająca z ich upraw nień  służbowych niezbędnych w syste­
m ie dowodzenia, przenoszona na dziedzinę wychowania, p ro ­
wadzi często — zwłaszcza u młodych, niedoświadczonych w y­
chowawców — do schematycznego rozw iązywania spraw  
kształtow ania osobowości, nie pogłębionego dobrą znajomością 
wychowanków i sytuacji, w jakich oni działają. Zdarza się, 
że dowódcy chcą uzyskiw ać natychm iastow e wyniki przez w y­
dawanie poleceń i nakazów. Można w  ten  sposób wymusić do­
raźnie pożądane zachowanie, ale nie pozostawia to z regu ły  
większych śladów. G dy przyrńus p rzestan ie  działać, znika też 
zwykle nakazyw any sposób postępowania.

Przestrzeganie zasady indyw idualizacji m a szczególne zna­
czenie w rozpoznaw aniu i ustalaniu m etod postępow ania w p rzy ­
padkach nietypow ych. Dotyczy to zarów no żołnierzy w yróż­
niających się, jak  i tzw . trudnych.

Realizowanie przez wychowawców wojskowych zasady 
indywidualizacji u ła tw ia  zdobywanie g run tow nej wiedzy o czło­
wieku, o praw idłow ościach jego rozw oju i możliwościach 
kształtow ania jego osobowości w w arunkach  wojska. Niezbęd­
ne są także doświadczenie pedagogiczne, um iejętność pracy  
z ludźmi, znajomość m etodyki i technik i w yw ierania wpływu, 
kierow ania w ychow ankam i.

M etody wychowania /

Wychowawców wojskowych zawsze żywo interesow ała 
odpowiedź na py tan ie , jakim i drogam i m ożna najskuteczniej 
realizować cele i zadania wychowawcze? W skazanie najw łaś­
ciwszych metod postępow ania, dobór i zastosowanie najsku­
teczniejszych środków  oddziaływania wychowawczego to n a j­
istotniejsze problem y m etodyki wychowania.

Termin ,,m etoda” m a wiele znaczeń i zastosowań. W lite ­
ra tu rze  pedagogicznej ,,m etoda” jest rozum iana dość jednoli-
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Cle, na ogół jako  sposób oddziaływ ania wychowawczego. Nie 
każdy jed n a k  sposób działania jes t metodą"^*’; miano to można 
przypisać ty lk o  takiem u sposobowi, k tóry daje się system a­
tycznie po w ta rzać  i dzięki k tó rem u  w pewnych w arunkach  
można uzysk iw ać zamierzone rezu lta ty .

M usi to być również sposób działania stosowany świado­
mie, w y b ra n y  spośród wielu innych. ,,Wszelki sposób syste­
m atycznie stosow any jest m etodą, jeżeli użyty został św iado­
m ie”“ . N ie każdy  więc sposób uży ty  do wykonania określonych 
czynności czy rozw iązania zadania, choćby nawet był skutecz- 
riy» jest m etodą. Może być nim  ty lko  ten, który daje się opisać, 
zdefiniow ać, przekazać innym  ludziom  i wielokrotnie zasto­
sować.

M etoda je s t złożonym sposobem  rozwiązywania określo­
nych p rob lem ów  teoretycznych lub praktycznych. W w ycho­
w aniu chodzi zw ykle o zastosowanie wielu specjalnie dobra­
nych środków  i zabiegów wychowawczych. Przy czym przez 
„sposób oddziaływ ań w ychow aw czych” rozumie się odpowied­
nie w ykorzystyw an ie  określonych środków, których użycie 
um ożliw ia przełożonym  skuteczne realizowanie celów i zadań 
szkoleniow o-w ychow aw czych; na tom iast ,,środek w ychow ania” 
jest k o n k re tn y m  zabiegiem stosow anym  w procesie w ycho­
waw czym . Np. m etoda przekonyw ania może być realizow ana 
takim i środkam i, jak: rozmowa, dyskusja, wykład, pogadanka, 
film, książka. W  tym  ujęciu m etoda jest określonym sposobem 
realizacji p rocesu  wychowawczego za pomocą odpowiednio do­
b ranych  środków .

M ożna w ięc przyjąć, że m etoda wychowania jest św iado­
m ym  i system atyczn ie  stosow anym  sposobem oddziaływania, 
opartym  na  zasadach wychowania, składającyni się z zespołu 
odpow iednio dobranych środków, dzięki którym są realizow ane 
cele w ychow an ia“ .

D obra znajom ość metod w ychow ania, rozumienie ich roli 
i m iejsca w wojskowym  system ie wychowania znacznie u ła­
tw ia spe łn ian ie  przez przełożonych funkcji pedagogicznych. 
Ż ołnierza a rm ii socjalistycznej m ożna wychować skutecznie 
w tedy, gdy  w  procesie wychow ania wojskowego będziem y sto­
sować m etody  odpowiadające funkcjom  i zadaniom sił zbroj­
nych oraz w ynikające z isto ty  i swoistości pedagogicznej 
wojska.

10 Zob. T. K o t a r b i ń s k i ,  O pojęciu metody. Warszawa 1973, s. 3.
11 Tamże, s. 4.
12 Zob. M. K r a w c z y k ,  Metody wychowania moralnego, Warsza­

wa 1965, s. 81—86; Z. Ko s y r z ,  op. cit., s. 38—39; Wojennaja piedago- 
gika, op. cit., s. 256; B. T. L i c h  a c ze  w, Tieorija..., op. cit., s. 424; 
W. S z c z e r b a ,  Metodyka wychowania socjalistycznego, op. cit., s. 128.
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Analiza działalności pedagogicznej w wojsku dowodzi, że 
dobór odpowiednich metod w ychow ania zależy m. in. pd ta ­
kich czynników, jak :

— ideał w ychow ania żołnierza arm ii socjalistycznej oraz 
charakter i ogólna treść procesów wychowawczych;

— rodzaj i treść  walorów, k tóre chcem y u żołnierzy k sz ta ł­
tować;

— właściwości psychofizyczne żołnierza, poziom jego roz­
woju intelektualnego i kulturalnego, stopień uspołecznienia itp.;

— wiedza, um iejętności i doświadczenie wychowawcy, 
jego autorytet;

— w arunki m ateria lne i układy strukturalno-organ izacy j- 
ne, w jakich w ychow anek żyje, działa (charakter i m iejsce 
jednostki w ojskow ej, w arunki bytow e, baza szkoleniowa, k u l­
turalna, obowiązki służbowe żołnierza itp.);

— spójność oraz dojrzałość m oralna, in telektualna i spo­
łeczna pododdziału (zespołu), w k tó rym  żołnierz pełni służbę;

— czas, jak im  dysponuje w ychow aw ca.
Nie ma m etod uniwersalnych, rozw iązujących w szystkie 

zadania wychowawcze, w każdych w arunkach  i w stosunku 
do każdego w ychow anka. Doświadczenie uczy, że m etody w y­
chowania należy zawsze dobierać zależnie od konkretnych sy­
tuacji pedagogicznych.

W wojskowej litera tu rze  tego tem a tu  znajdujem y, podob­
nie jak w przypadku  zasad, różne k lasyfikacje  i nazwy m etod 
wychowania. Szczerba wymienia następu jące: metody w y jaś­
niające, m etody przykładu, m etody oparte  na ćwiczeniach 
oraz kary i nagrody^^. Bazanow do najw ażniejszych metod za­
licza: przekonyw anie, ćwiczenie, w yróżnienie, karę, osobisty 
przykład oficera^^, a S. K. Iljin — przekonyw anie, przykład, 
ćwiczenie, zachętę i przymus^^ Rów nież inni autorzy om a­
w iający metody w ychow ania wojskowego dość zgodnie w ym ie­
n iają  kilka podstaw ow ych metod, różnie je nazywając. Od- 
źAvierciedla to dość w iernie istniejący s tan  teorii i p rak tyk i 
pedagogicznej w ojska w tej dziedzinie.

W ymienione m etody wychowania dotyczą raczej bezpo­
średnich oddziaływ ań przełożonych na  wychowanków. W p ro ­
cesie wychowania wojskowego wiele m ożna osiągnąć rów nież 
za pomocą pośredniego oddziaływania oraz rozwijania w ysił­
ków samowychowawczych. Najpowszechniej stosowane w w y­
chowaniu żołnierzy LW P metody m ożna więc ująć w trzy  
grupy:

13 Zob. W. S z c z e r b a ,  op. cit., s. 134—147.
14 Zob. A. B a z a n o w ,  op. cit., s. 141—160.
15 Zob. Wojennaja piedagogika, op, cit., s. 256.
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— m etody oddziaływ ania bezpośredniego,
— m etody oddziaływ ania pośredniego,
— m etody rozw ijan ia  procesów samowychowawczych.

P ie rw sza  g rupa jest bardziej znana i znacznie częściej ana­
lizow ana w  lite ra tu rze  pedagogicznej; można tu wym ienić: 
przekonyw anie, ćwiczenie, p rzyk ład  osobisty, wyróżnienie, 
karę.

W w ojsku  można naw et m ówić o pewnej tendencji do 
przecen ian ia  bezpośrednich oddziaływ ań wychowawczych. Ze 
względu na  sw e upraw nienia służbow e przełożeni skłonni są 
praw ie w yłącznie  stosować sposoby bezpośrednie (nakaz, zakaz, 
rozm owa, nagroda, kara, ćwiczenie określonych naw yków  itp.). 
Dzięki n im  m ają  możliwość p rzejaw iania aktywności, obser­
w ow ania bezpośrednich i natychm iastow ych, choćby ty lko  po­
zornych i zew nętrznych, rezultatów . Jeśli się zważy, że bez­
pośrednim i przełożonym i m łodych żołnierzy są na ogół rów­
nież m łodzi wychowawcy, dynam iczni i energiczni, to można 
zrozum ieć dążność do wyłącznego stosowania środków bezpo­
średnich.

M etody te  m ają  wiele walorów , spośród których w arto  w y­
mienić np. otw artość występow^ania dowódcy wobec wycho­
w anka w  ro li wychowawcy. Podw ładni mają w takich w ypad­
kach św iadom ość tego, że są wychow ywani i że przełożonym  
zależy n a  uzyskan iu  określonych rezultatów . Skuteczność me­
tod bezpośredn ich  zależy więc w znacznym stopniu od wza­
jem nych  stosunków  wychowawca — wychowanek, od ich dobrej 
lub złej woli, nastawienia, atm osfery, stanu emocjonalnego, 
dośw iadczenia życiowego, k u ltu ry  itp.

P ew ne niedostatk i bezpośrednich oddziaływań w ychow aw ­
czych m ogą być z powodzeniem kompensowane przez równo­
czesne stosow anie metod oddziaływ ania pośredniego. W ycho­
w anie w spółczesne dokonuje się przy  znacznym udziale śro­
dow iska społecznego; obok bezpośrednich oddziaływań wycho­
w aw ców  w procesie tym uczestniczą różne grupy społeczne, 
z k tó rym i wychow anek jest powiązany. W arto pam iętać, że 
proces ten  przebiega w określonych warunkach m aterialnych, 
o rganizacyjnych , prawnych, że istn ieją  w tej dziedzinie swo­
iste tra d y c je  i doświadczenia konkretnych insty tucji wycho­
w aw czych. Analiza działalności wychowawczej dowodzi, iż 
m ożna w  niej wyodrębnić tak ie  poczynania, jak: tok i porzą­
dek życia wojskowego (regulam inow a organizacja szkolenia, 
służby oraz życia w pododdziale i oddziale); cerem oniał woj­
skowy; działalność społeczna; opinia społeczna (kolektywu).

Isto tę  m etod pośredniego oddziaływania, wychowawczego 
stanow i spożytkowanie n a tu ra lnych  elementów środowiska, 
w k tó rym  wychowanek żyje, jako czynników wychowawczych.
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Stosowanie pośrednich metod w ychow ania może być harm o­
nijn ie wkom ponowane w normalne funkcjonow anie pododdzia­
łu  i oddziału oraz życie żołnierzy. Żołnierz nie powinien zda­
wać sobie spraw y z tego, że służą one celom wychowawczym, 
że wychowawcy specjalnie je dobierają  i stosują. Udział 
w szkoleniu, pracach  i czynnościach porządkow ych, w działal­
ności społecznej, spraw na organizacja, porządek wojskowy n ie­
jako autom atycznie kształtu ją określone um iejętności, naw yki, 
postawy. Wychowiawca jest tu bow iem  ukry ty , nie działa 
w prost, lecz przez określoną organizację życia i planowo sto­
sowane środki, służące konsekw entnej realizacji zam ierzeń 
^w^g^dwawczych,

^  Człowiek rozw ija  się i kształtu je w trakcie wykonyw a- 
j nych czynności; doskonali samego siebie, realizując określone 
i zadania. Dlatego też im większe zaangażow anie wychowan- 
I ków, im więcej autonom icznej aktyw ności wyzw alają u n ich  
/ ■ ^ d a n ia  służbowe i społeczne, tym  znaczniejsze i trwalsze m o- 

być skutki w rozw oju osobowości. D oniosłą rolę w tym  p ro ­
cesie spełnia — oprócz metod już w spom nianych — sam ow y­
chowanie. Spotkać naw et można stw ierdzenie,' iż podstaw o­
w ym  ,,celem w ychow ania jest w łaściwie wdrożenie do sam o­
wychow ania” ®̂. Jakko lw iek  trudno się zgodzić z owym poglą­
dem, to jednak podkreśla  on rolę w łasnych  wysiłków człowie­
ka  nad rozw ijaniem  i przekształcaniem  sw ojej osobowości.

Charakter sił zbrojnych sprzyja szerokiem u stosowaniu 
m etod pośrednich i samowychowania, k tó re  w powiązaniu 
z metodami bezpośrednim i przynoszą dobre wyniki w wycho­
w yw aniu żołnierzy.

Przedstaw iony podział metod nie jes t ostry ze względu 
zarówno na złożoność samego procesu w ychow ania, jak i m o­
żliwości wychowawcze poszczególnych m etod. Traktujem y go 
jako  propozycję, zw racając uwagę na pew ną stronę działalności 
pedagogicznej w w ojsku, a także w skazując na ogólniejszy cha­
ra k te r  i możliwości stosowania metod oraz środków wychowa­
n ia  wojskowego.

M e t o d y  o d d z i a ł y w a n i a  b e z p o ś r e d n i e g o

Przekonywanie. W ychowywanie współczesnego żołnierza to 
przede wszystkim przekonyw anie; jes t to jedna z głównych 
m etod wychowania w arm ii socjalistycznej. Odwołuje się ona 
do ludzkiego in te lek tu  i logiki, do uczuć i doświadczenia. W y­
jaśnianie, argum entacja  logiczna, pozy tyw ny stosunek uczu­
ciowy um ożliwiają dobrowolne przyjęcie określonych idei,

16 K. S o ś n i c k i, Istota i cele wychowania, op. cit., s. 97,
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przem yślen ie  ich  i przysw ojenie, traktow anie jako w łasnych 
oraz p rzeksz ta łcen ie  w m otyw y postępowania.

P rzek o n y w an ie  żołnierzy zatem  połega głównie na:
— w y ja śn ia n iu  istoty i c h a rak te ru  socjalistycznych sto­

sunków społecznych;
— u k azy w an iu  sensu i konieczności służby wojskowej;
—  w skazyw an iu  potrzeby istn ien ia  i p rzestrzegan ia’norm  

oraz zasad  regu łu jących  życie społeczne i wojskowe;
—  w y jaśn ian iu  żołnierzom ich praw  i obowiązków;
—  ro zw ijan iu  pozytyw nych związków em ocjonalnych 

i nastaw ień  do służby wojskowej;
—  zachęcan iu  do dobrego w ykonyw ania obowiązków żoł­

nierskich;
— system atycznym  w yjaśn ian iu  i inform owaniu o naj­

w ażniejszych w ydarzeniach m ających  znaczenie dła służby 
w ojskow ej;

—  stw arzan iu  warunków, w których wychow ankow ie 
m ogłiby w  dzia łan iu  dem onstrow ać i sprawdzać swoje pogłądy 
oraz p rzekonan ia .

P rzek o n y w an iu  służą: rozm ow y, opowiadania, gawędy, 
pogadanki, w ykłady , odczyty, re fe ra ty , zebrania oraz inne for­
my zajęć i p racy  ideowopolitycznej.

N ow e sy tuacje , w jakich się ludzie znajdują, w ym agają 
od nich  p rzede  wszystkim  zrozum ienia, poznania i ocenienia. 
Na tej podstaw ie  rodzą się zam iary  działania i samo działanie 
łub też n as tęp u je  pow strzym anie się od niego. Początkow y 
okres służby  w ym aga szczegółnego nasilania różnych środków 
p rzekonyw an ia . Żołnierze nowo w ciełani nie znają jeszcze norm 
i zw yczajów  życia wojskowego, przepisów  regulam inów. Trze­
ba ich z n im i zapoznawać, w yjaśn iać cel i sens, żądając jedno­
cześnie ich przestrzegania.

W stosow aniu  różnych środków  przekonyw ania żołnierzy 
isto tną ro lę  spełnia zaangażowanie emocjonalne wychowawcy. 
Rozm owa, pogadanka, gawęda oraz użyta w nich argum enta­
cja ang ażu ją  uczuciowo obydwie strony: wychowawcę i wy­
chow anka. N ie można przekonać kogoś, jeśli się sam em u nie 
jest p rzekonanym . „Aby kogoś przekonać, trzeba nie ty lko do­
brze poznać problem  będący przedm iotem  przekonyw ania, ale 
także i p rzekonyw aną osobę, a także trzeba być sam em u prze­
konanym ” "̂̂. Trzeba również pam iętać  o tym, iż podaw ane ar­
gum en ty  znacznie łatwiej są przyjm ow ane i akceptow ane, jeśli 
p rzedstaw ia jący  je wychowawca je s t łubiany, ceniony, szano­
w any, jeśli istn ieje  wzajem ne zaufanie i życzliwość.

17 T. S z a c i ł o, Przekonania, op. cit., s. 157.
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Metodą przekonyw ania kształtu jem y u żołnierzy przede 
wszystkim świadom ość celu i  sensu służby wojskowej oraz w al­
ki zbrojnej, zrozum ienie konieczności w ysiłku, ograniczeń, dys­
cypliny, a naw et ofiar w imię ogólnych interesów  społecznych 
i narodowych. P rzekonyw anie powinno pobudzać żołnierzy do 
myślenia, rozw ijać pożądane postaw y m oralne, ugruntow yw ać 
poglądy polityczne, społeczne, św iatopogląd.

Żołnierzy p rzekonuje  zwłaszcza odwoływanie się do ich 
osobistego doświadczenia; przez logiczne uzasadnienie tw ie r­
dzeń na podstaw ie uznanych już p rzesłanek  i organizowanie 
działania następuje wywoływanie zm iany nastaw ienia do obiek­
tu  przekonań.

Ćwiczenie. W wychowaniu żołnierzy chodzi nie tylko o to, 
zęby mieli oni określone poglądy i przekonania, lecz przede 
wszystkim o zgodne z nimi postępowanie. Odwagę, w ytrzym a­
łość na trudy, tężyznę, samodzielność, zdyscyplinowanie, opa­
nowanie itp. m ożna kształtować jedynie w działaniu. Ćwicze­
n ia wymagające od żołnierzy określonych działań w yrabiają 
u nich nawyki i przyzw yczajenia po trzebne na polu walki.

Działanie i postępow anie naw ykow e m a szczególne zna­
czenie w przygotow aniu żołnierzy do udziału  w wojnie. Obsłu­
ga precyzyjnego sprzętu , potrzeba w ykonania  wielu czynności 
w  krótkim  czasie, w w arunkach zagrożenia wymaga dużego 
wyćwiczenia i w ytrenow ania.

Metoda ćwiczeń m a niew ątpliw ie w iele zalet, jednak w ar­
to przestrzec przed niebezpieczeństwem  jej nadużywania. O par­
cie działania wychowawczego tylko na  im pulsach z zew nątrz 
(wykonywanie czynności i zadań szkoleniowych, porządko­
wych), bez uruchom ienia sił w ew nętrznych  wychowywanej 
jednostki (ambicje, dążenia, aspiracje, cele życiowe), niesły­
chanie zubożą proces wychowania i pom niejsza jego wyniki. 
Pom ijanie podm iotowej roli żołnierza w w ykonyw aniu różno­
rodnych ćwiczeń nie może mieć m iejsca w socjalistycznej a r­
mii. Metoda ta zdaje w  pełni egzamin wówczas, gdy żołnierzom 
są znane cele w ykonyw anych ćwiczeń, w yrabianych  nawyków, 
kiedy jest łączona z innym i metodami, zw łaszcza metodą prze­
konywania. Pisze o tym  M akarenko następująco: „Zadanie po­
lega nie tylko na w yrobieniu w sobie słusznego, rozumnego 
stosunku do problem u postępowania, lecz także i na w yrobie­
niu  prawidłowych przyzw yczajeń, tj. takich , które sprawiłyby, 
że nasze postępowanie byłoby właściwe nie dlatego, żebyśmy 
usiedli i pomyśleli, lecz dlatego, że inaczej postępować nie po­
trafim y, bośmy już tak  przyw ykłi”i8.

18 A. M a k a r e n k o ,  Dzieła, t. 5, op. cit., s. 433. '
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Przykład osobisty. Przykład  je s t jedną z najstarszych  m e­
tod w ychow ania . Istnieje bez w ątp ien ia  tak dawno, jak  samo 
w ychow anie. M łodzież od w ieków  wychowywała się, uczestni­
cząc w czynnościach i sposobach zachowania się łudzi doro­
słych, upodobniała  swoje postępow anie do wzorów, k tó re  oni 
prezentow ałi. Uczyła się na p rzykładzie  starszych, jak- wojo­
wać, jak  zdobyw ać pożywienie, jak  wykonywać potrzebne 
przedm ioty, jak  się bawić.

P rz y k ła d  rozum iany jako m etoda wychowania połega na 
takim  oddziaływ aniu  środowiska wychowawczego, k tó re  skła­
nia w ychow anków  do okreśłonego postępowania' w edług prze­
jętych  w zorów . W takim  ujęciu chodzi nie tylko o przykład 
Osobisty dowódców bądź rów ieśników , ale także o inne wzory 
zachow ania, k tó rych  źródłem mogą być_ literatura, prasa, ra ­
dio, telew izja , film , tea tr itp.

W w ojsku  powszechne zastosowanie znajduje, przykład 
osobisty. W praw dzie w w ychow aniu wojskowym m am y do czy­
nienia z ludźm i dorosłymi, m niej na  ogół podatnymi na wszel­
kie w pływ y z zew nątrz (na p rzyk ład  innych osób), jednak  swo­
iste w aru n k i życia wojskowego s tw arzają  wiele sytuacji kształ­
tu jących osobowość wychowanków za pomocą przykładu  oso­
bistego. Ow e w arunk i to: duże kom petencje dowódców-wycho- 
wawców, podporządkow anie podwładnych, wysokie um ieję t­
ności fachow e i wojskowe oraz postaw a ideowa współczesnych 
dowódców, w ysoki stopień in teg racji załóg i pododdziałów, sy­
stem atyczność wpływów wychow aw czych itp.

R egulam in  służby w ew nętrznej, doceniając rolę tej me­
tody, n ak ład a  na przełożonych obowiązek służenia swoim  do­
brym  postępow aniem  za przykład: ,,Przełożony pow inien da­
wać p rzyk ład  odwagi, w ytrw ałości, sumienności, wzorowego 
i ku ltu ra lnego  zachowania się oraz ścisłego przestrzegania re ­
gulam inów  i rozkazów” ®̂. Jeszcze dobitniej zostało to w yra­
żone w innym  dokumencie norm atyw nym : ,,Każdy przełożony 
m usi rozw ijać w sobie zdolność i umiejętność skłaniania łudzi 
do podporządkow ania się i posłuszeństw a bez w yw oływ ania ich 
oporu w ew nętrznego. Osiąga się to jednak nie tylko za pomo­
cą w y tycznych  i pouczeń, lecz przede wszystkim osobistym
przyk ładem ”20.

P rzy k ład  przełożonego łub kolegi wychowuje ty lko  wtedy, 
kiedy cieszą się oni uznaniem, gdy przestrzegają zasady jed­
ności słów  i czynów, kiedy w ychow aw ca wymaga rów nie wie­
le od siebie, jak  i od swoich wychowanków. Osobowość dowód-

19 Regulamin służby wewnętrznej Sił Zbrojnych PRL, Warszawa 
1977 s. 21.

20 Obyczaje żołnierzy zawodowych LWP, Warszawa 1974, s. 65.
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jego postawa, sposób życia, zachow ania pozostawiają nieza­
ta rte  ślady w ry sach  charakteru i postępow aniu podwładnych. 
Właściwe postępow anie kadry dowódczej daje jej m oralne 
prawo do w ychow yw ania żołnierzy, poniew aż decyduje w po­
ważnym stopniu o efektach w ychow aw czych. Bez osobistego 
przykładu przełożonych zatraca się sens procesu wychowania.

Ideowość, w ysoka kultura, tak t, opanowanie, wrażliwość, 
stanowczość, zaangażowanie, pracow itość, zdyscyplinowanie, 
nienaganny w ygląd zewnętrzny, głęboka znajomość swojej spe­
cjalności i spraw  wojska, życzliwość —  w szystko to przejaw ia­
ne w codziennej służbie stanowi dobry przykład dla wycho­
wanków.

Bezpośredni w pływ  na żołnierzy w yw iera  także przykład 
wzorowej postaw y w  służbie i szkoleniu najbliższych kolegów. 
W łaściwe w ykorzystan ie tych dobrych wzorów przez do­
wódcę może w pływ ać dodatnio na całe zespoły i kolektywy.

Wyróżnienie. M etoda ta stanow i zespół środków m oral­
nych i m aterialnych, służących w yrażan iu  uznania osobie lub 
grupie osób za określone czyny i postaw y społecznie pożytecz­
ne w celu ich u trw alen ia  oraz zachęcenia do dalszych w ysił­
ków w tej mierze. O piera się na znanej powszechnie w łaści­
wości, że człowiek dąży do pow tarzania zachow ań i czynności, 
za które spotyka go przyjemność.

W „Regulam inie dyscyplinarnym ” dokładnie określono ro ­
dzaje wyróżnień, jak ie  można i należy stosować w wychowa­
n iu  wojskowym, ustalono zakresy up raw n ień  poszczególnych 
osób funkcyjnych, sposób udzielania w yróżnień, zasady prow a­
dzenia ewidencji itp.

Warto dodać, -że ta  metoda w ychow ania znalazła odbicie 
w  regulaminie dopiero w Polsce Ludow ej. Przepisy dyscypli­
narne  okresu m iędzywojennego w ogóle nie zawierały te rm i­
nu  ,,wyróżnienie” . N atom iast współczesne doktryny wojenne 
różnych krajów stw ierdzają  fakt, iż na polu w alki dowódca nie 
będzie mógł kontrolow ać zachowania w szystkich żołnierzy. 
Z tych względów w coraz większym stopn iu  musi liczyć na 
partnerstw o podw ładnych, na ich in ic ja tyw ę, samodzielność, 
obowiązkowość, zdyscyplinowanie, ofiarność.

Obserwacja postępow ania ludzi dowodzi, że wprawdzie 
m ożna ich zmusić do tego, aby coś w ykonali, ale nigdy p rzy ­
m usem  (karami) nie spowoduje się, by czynili to chętnie, ofiar­
nie, z oddaniem, by w ynikało to z ich w ew nętrznej potrzeby. 
W yzwalanie u ludzi energii i aktyw ności m etodą bodźców po­
zytyw nych (wyróżnienia) jest zatem bardzo cenne. Te w łaści­
wości ludzkiego zachow ania, w arunki działania, na współczes­
nym  polu walki i po trzeby  społeczne znalazły  odzwierciedlenie 
w regulam inach oraz dyrektyw ach i p rogram ach  szkoleniowo-
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-w ychow aw czych, w których p re fe ru je  się pozytyw ne m etody 
oddziaływ ania na  żołnierzy.

M etoda ta  spełnia funkcję oceniającą i zachęcającą. Za­
w iera pozy tyw ną ocenę, uznanie społeczne oraz aprobatę dzia- 
łałności i postępow ania wychow anków . W yodrębnia czyny lub 
postaw y społecznie pożyteczne, sp rzy ja  ich u trw alaniu , p refe­
ru je  określone wzory zachowania, rozw ija dodatnią m otyw a­
cję w ykonyw an ia  obowiązków żołnierskich.

W yróżnienie spełnia funkcję wychowawczą wówczas, gdy 
jest pedagogicznie uzasadnione, tzn. gdy bierzemy pod uwagę 
indyw idualne właściwości podw ładnych, oceniamy ich spraw ie­
dliwie, ob iek tyw nie i wszechstronnie, jeżeli wyróżnienia udzie­
lam y niezw łocznie po czynię na  nie zasługującym.

Szczególne znaczenie dla skuteczności wychowawczej w y­
różnień m a to, za co i przez kogo zostały przyznane. M usi być 
uzasadniona podstaw a do w yróżnienia, a jego rodzaj dostoso­
w any do jakości i znaczenia czynu. Nie można w yróżniać za 
drobiazgi, czyny mimowolne, za wypełnianie obowiązku, jeśli 
nie tow arzyszą tem u autentyczne zaangażowanie, rze te lna  po­
staw a i u silne  dążenie ze strony  wychow anka do jak  najlepsze­
go w ykonyw an ia  zadań.

W yróżnienie, które ma wychowywać, musi być atrakcyjne, 
przynosić w yróżnionem u satysfakcję, zaspokajać jakąś potrze­
bę, m usi być przez niego cenione. Nie można więc żołnierzy 
w yróżniać ciągle tym  samym rodzajem  wyróżnienia (np. po­
chwałą). Z badań  wynika, że w ielu  przełożonych, zwłaszcza niż­
szego szczebla, uważa, iż zakres ich uprawnień dyscyplinar­
nych je s t bardzo ograniczony i z tego względu w yróżnienia 
przez n ich  udzielane są ciągle tak ie  same, a przez to n iea trak ­
cyjne. P o m ija jąc  niesłuszność ow ych poglądów, należy stw ier­
dzić, że w yróżnienia schematyczne, formalne, liczące się tylko 
w s ta ty s ty k ach  (zawsze takie sam e za te same czynności, w ten 
sam sposób, w takich samych okolicznościach udzielane przez 
tych sam ych przełożonych) prow adzą do znacznego obniżenia 
ich roli wychowawczej, a n iek iedy  mogą spowodować całko­
w itą dew aluację  tego rodzaju wyróżnienia w danym  środo­
wisku.

N ależy je  zatem  stopniować, zmieniać okoliczności, brać 
pod uw agę m otyw y czynów, za k tó re  chcemy wyróżnić. Nie 
każde postępow anie, mimo podobieństw , zasługuje na w yróż­
nienie. Nie może też być ono ekw iw alentem  za określony wy­
nik. Pedagogów  interesuje bowiem  także droga, jaką  ten  w y­
nik się osiąga (egoiści i społecznicy).

W uzyskiw aniu  korzystnych rezultatów  oraz unikaniu  błę­
dów przy  stosow aniu tej m etody pomaga dobre orientow anie
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się w danym środow isku i liczenie się z opinią otoczenia (pod­
oddział, drużyna, kolektyw). ,,O bow iązkiem  przełożonego — 
nakazuje regu łam in  — jest p rzestrzeganie, aby każde w yróż­
nienie było w pe łn i zasłużone i p roporc jonalne  do wagi i cha­
rak teru  nagradzanego czynu. Pow inien  on dążyć do tego, by 
wyróżnienie uzyskało  również społeczną aprobatę najbliższego 
kolektywu w yróżnionego” !̂. W w aru n k ach  wojska wyróżnienie 
powinno zawsze cementować zespół,  ̂ zachęcać go do dalszej 
pracy. Nie może nigdy  dzielić ko lek tyw u, osłabiać jego /spó j- 
npścp2.

Kara. K ara  dyscyplinarna jako m etoda wychowania żoł­
nierzy powinna być stosowana wówczas, kiedy inne środki nié 
wystarczają. ,,Przełożony w ym ierza ka rę  dyscyplinarną ty lko  
wówczas, gdy uzna, że inny sposób oddziaływania jest n iew y­
starczający, zwłaszcza wtedy, gdy zaw iodły uprzednio zastoso­
wane środki w ychow aw cze”23. Szczegółową charakterystykę 
karania żołnierzy daje  regulam in dyscyplinarny. Zw rócim y 
uwagę jedynie na  n iek tó re  elem enty om aw ianej metody.

Karanie, podobnie jak wyróżnianie, jest uzasadnione re ­
akcją człowieka na bodźce; chodzi o unikanie takich zachowań,-, 
za które spotyka przykrość. P rak ty k a  społeczna i pedagogiczrr 
na. dowodzi po trzeby  oraz skuteczności stosowania m etody k a ­
ry  w wychowaniu.

. Większość uw ag  poczynionych p rzy  omawianiu w yróżnia­
n ia  można odnieść także do karan ia  dyscyplinarnego. Chodzi 
zwłaszcza o: indyw idualną znajomość podwładnych, spraw ie­
dliwość i obiektyw izm  w karaniu, odpow iednią ocenę i kw ali­
fikację przew inień oraz ich motywów, stopniowanie kar, licze­
nie się z opinią kolektyw u, au to ry tet przełożonego^^. , .  •.

Warto jednak  podkreślić pew ne odrębności, nie w ystępu­
jące przy posługiw aniu  się bodźcami pozytyw nym i. Kara, k tó rą  
ma spełnić funkcję  wychowawczą, pow inna wywoływać po­
czucie przew inienia i wyzwalać dążenie do poprawy. W iąże się 
z ty m , konieczność zrozumienia przez w ychow anka niew łaścir 
wości jego postępow ania. Kara dyscyp linarna powinna zawsze 
zmierzać do popraw y  zachowania i postępow ania, nie nąożę 
jednak nigdy prow adzić do deprecjacji osobowości i załamą^ 
nia wychowanka.

W ymierzona k a ra  musi być zdecydow anie i konsekwentnie 
egzekwowana, a jeśli ma być skuteczna wychowawczo, m usi

21 Regulamin dyscyplinarny Sił Zbrojnych PRL, Warszawa 1977̂  
s. 19.

22 Zob. S. K w i a t k o w s k i ,  Poradnik praktyki dyscyplinarnej do­
wódcy pododdziału. Warszawa 1978, s. 33—46.

23 Regulamin dyscyplinarny..., op. cit., s. 35. _ .
24 Zob. S. K w i a t k o w s k i ,  Poradnik praktyki..., op. cit., s. 50—84.
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się ko jarzyć  z przykrością fizyczną lub psychiczną. Niekiedy 
w łaśn ie  egzekwowanie ka r pozostawia wiele do życzenia. Do­
tyczy  to zwłaszcza takich środków  represyjnych, jak: areszt, 
p raca  porządkow a poza kolejnością, zakaz opuszczania koszar.

W ym ierzanie kary nie może stwarzać pozorów, że jest 
ona tzw . odegraniem  się przełożonego, odwetem lub „wyżywa­
niem  się” . Nie wolno zatem  karać w stanie emocjonalnego 
w zburzen ia  i gniewu. W ychowanek musi odczuć, że jest ka­
ran y  n ie  z powodu rozdrażnienia lub złego hum oru dowódcy, 
lecz d latego, że naruszył porządek wojskowy, dyscyplinę, że 
nie dopełn ił ciążących na nim  obowiązków; przełożony zaś ka­
rząc, w ykonuje jedynie służbow ą powinność, stoi na straży 
ogólnego ładu  i porządku oraz realizuje wolę i in te res społecz­
ny  a nie w łasne widzimisię.

O grom ne znaczenie dla skuteczności karania m a jednoli­
tość w ym agań. Nie mogą w ystąp ić w jednostce czy pododdzia­
le zby t duże różnice w ocenie zachowania podw ładnych przez 
różnych przełożonych. W kolektyw ach żołnierskich istnieje 
stała  w ym iana opinii o każdym  dowódcy, łatwo więc zauważyć 
różnice w ich postępowaniu i wykorzystać je ze szkodą dla 
służby i w yników  wychowania.

Do k a r nie należy uciekać się zbyt często. Liczba kar nie 
decyduje autom atycznie o jakości dyscypliny. W łaściw y wy­
chowawczo skutek pov/inna odnieść sama groźba kary . Kara 
w ykonana jest już mniej groźna; stosowana powszechnie, przy 
każdej okazji, przestaje mieć jakiekolw iek znaczenie wycho­
wawcze.

Przełożeni powinni rów nież dbać o to, aby żołnierz wie­
dział, iż ka rę  wymierza nie ty lko  np. dowódca kom panii, ale 
wszyscy pozostali dowódcy, zgodnie z zajm ow anym i stano­
w iskam i. Również kolektyw może i powinien uczestniczyć 
w w ym ierzaniu  kary. Chodzi o wytworzenie atm osfery  deza- 
probującej zachowanie lub czyn ukaranego, żeby dowódca nie 
był w sw ym  postępowaniu odosobniony.

Dwie ostatnie metody w ychow ania noszą w w ojsku miano 
p rak ty k i dyscyplinarnej. Term in ten  jest rozum iany jako sto­
sow anie bodźców (wyróżnień i kar) w celu w yw ierania wpły­
w u na  pojedynczych żołnierzy, zespoły i pododdziały, zmie­
rzającego do umacniania dyscypliny oraz wdrażania do wykony­
w ania  żołnierskiej powinności. Aczkolwiek p raktyka dyscypli­
n a rn a  p rzyb ierała  rozmaite form y w różnych epokach histo­
rycznych  i arm iach, to jednak zawsze spełniała rolę głównego 
czynnika w wychowaniu żołnierzy.

W w ychow aniu wojskowym od czasów najdaw niejszych 
dom inow ały sankcje negatyw ne, stanowiące podstaw ę syste-
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mów wychow ania w ielu armii. W m iarę  jednak rozwoju spo­
łecznego i sił zbro jnych  zarówno w świecie, jak i w Polsce 
zmieniały się poglądy oraz p rak tyka  stosow ania tych bodźców.

Współczesne badania nad ro lą p rak ty k i dyscyplinarnej 
w procesie w ychow ania sygnalizują system atyczny spadek licz­
by kar oraz znaczne rozszerzenie zak resu  i ilości udzielanych 
wyróżnień. G łębsza analiza p rzekonuje  jednak, że zarów no 
w przeszłości, jak  i dziś istnieje p ra k ty k a  odbiegająca od po­
zytyw nych usta leń  w tej dziedzinie. O skuteczności w yróżnień  
i kar decyduje zawsze ogólna a tm osfera  wychowawcza danego 
środowiska (oddziału, pododdziału). Jeżeli bowiem naw et w ie­
le i często się w yróżnia, ale tylko form alnie, natom iast s ta ty s ­
tycznie karze się niewiele, ale stosuje liczne zakazy i og ran i­
czenia (kary nieoficjalne), to i tak  w  świadomości w ychow an­
ków będzie istnieć przekonanie, że w wychowaniu dom inuje 
czynnik przym usu, że rezultaty  w ychow ania osiąga się w  w y­
niku nacisku i przew agi przełożonych.

M e t o d y  o d d z i a ł y w a n i a  p o ś r e d n i e g o

Regulaminowy porządek życia wojskowego. Wojsko, jako 
dobrze zorganizow ana i prężnie działająca instytucja społeczna, 
ma duże m.ożliwości wyw ierania silnego wpływu w ychow aw ­
czego na żołnierzy przez natu ra lny  dla arm ii tok życia, p racy  
i służby.

Przestrzeganie ustalonego ładu i porządku (czystość, este­
tyczne urządzenie wszystkich pom ieszczeń, wygląd zew nętrzny  
koszar, świetlicy, izby żołnierskiej, czysty, zawsze w łaściw ie 
zakonserwowany sprzęt bojowy i uzbrojenie), konieczność pod­
porządkowania się przepisom i norm om  zaw artym  w reg u la ­
minach niejako autom atycznie k sz ta łtu ją  odpowiednie p rzy ­
zwyczajenia, naw yki i postawy, p rzyczyn ia ją  się do w y tw arza­
nia pożądanych cech osobowości i zachow ań w artościow ych 
społecznie. ,.Polega to w głównej m ierze n a  tym, że pod w p ły ­
wem rytm u stosunków  życiowych, pod wpływem  zorganizo­
wanego i złożonego oddziaływania w arunków  zew nętrznych 
i odpowiednich procesów w ew nętrznych w yrabiają się w żoł­
nierzu skom plikowane, trwałe zw iązki czasowe”^  ̂ Wiele ele­
mentów w ychow aw czych zaw ierają dobra organizacja zajęć, 
ćwiczeń oraz ich spraw ny przebieg. Ten sposób oddziaływania 
na żołnierzy jes t bardzo cenny, albow iem  wym agania i norm y 
form ułuje tu  obiektyw nie istniejąca rzeczywistość m ateria lna  
i społeczna. N orm  tych przestrzegają w spólnie wychowawcy 
i wychowankowie, zależnie od zadań i funkcji.

25 G. Ł u k ó w ,  Szkice z psychologii wojskowej, op. cit., s. 311.
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Zespół środków składających się na tę m etodę jest nie­
zw ykle  bogaty i różnorodny, zasługuje więc ona w pełrii na to, 
by  stosow ać ją powszechniej, w  sposób przem yślany i plano­
wy, gdyż dopiero wówczas m ożna wykorzystać dobrze tkwiące 
w niej w artości.

Ceremoniał wojskowy. W życiu i działalności wojska po­
w ażną ro lę  odgrywają uczestnictw o żołnierzy w różnych uro­
czystościach wojskowych i państw ow ych oraz tradycje, zwy­
czaje i obyczaje żołnierskie. Sprawma organizacja tych  uroczy­
stości, ich treść i przebieg przyczyniają się do pogłębienia związ­
ków z m acierzystą jednostką wojskową, rodzajem  sił zbroj­
nych  i całym  wojskiem, um ożliw iają rozwijanie pozytywnego 
stosunku  do służby wojskowej i służenia krajowi, pozw alają na 
poznanie i utrw alenie postępow ych tradycji.

M etodą ceremoniału w yw ieram y wpływ przede wszystkim 
na  uczucia żołnierza, stw arzam y okazję do przeżycia chwil pod­
niosłych i uroczystych, pozostawiających trw ały  ślad w jego 
psychice, rodzących pozytyw ne nastawienie do żołnierskich 
obowiązków^®.

W śród ceremonii w ojskow ych zawierających duże w artoś­
ci wychow aw cze można w ym ienić:
— sk ładan ie  przysięgi w ojskow ej, ślubowania, prom ocje;
— oddaw anie czci i honorów sztandarom , hym now i narodow e­

m u, flagom , banderze;
— w zajem ne oddawanie honorów  żołnierzy i pododdziałów;
— uroczyste apele, przeglądy, parady, defilady, capstrzyki, od­

p raw y  w art;
— obchody św iąt państwowych, wojskowych i św iąt jednostek;
— uroczyste wymarsze i pow roty  z ćwiczeń;
—  uroczyste rozpoczęcie i zakończenie szkolenia, roku  akade­

m ickiego, przekazanie broni, sprzętu bojowego;
— przygotow yw anie i udział żołnierzy w akadem iach oraz wie­

czornicach;
— nadaw anie  odznaczeń i odznak wojskowych.

Nie są to wszystkie form y ceremoniału wojskowego możli­
we do w ykorzystania w procesie wychowania żołnierzy. O co­
raz w iększej roli tej metody świadczy m. in. opracow anie i wy­
danie dokum entów  stanow iących zbiór najw ażniejszych oby­
czajów k ad ry  ludowego W ojska Polskiego i cerem oniału woj­
skowego oraz stałe jego doskonalenie^'^.

O wychowawczej w artości poszczególnych form  ceremo­
n iału  decyduje zawsze sposób ich realizacji: organizacja, treść

26 Zob. Ceremoniał wojskowy, Warszawa 1978.
27 Zob. tamże oraz Zasady etyki zawodowej żołnierza Polski Ludowej 

i obyczaje żołnierzy zawodowych LWP, Warszawa 1977,
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i napięcie em ocjonalne, atm osfera panu jąca  w czasie uroczy­
stości. ,,W ielkie wychowawcze znaczenie m a strona em ocjonal­
na i piękno cerem onii wojskowych — ich podniosła, pełna po­
wagi atm osfera. Zw iązane z tym  przeżycia m oralno-estetyczne 
rozbudzają duchow e wartości i w yw iera ją  trw ały wpływ  w y­
chowawczy na wszystkich uczestników  ceremonii w ojsko- 
wych”28.

Działalność społeczna. W skutecznym  oddziaływaniu na 
żołnierzy duże znaczenie ma jedność działania służbowego 
i społecznego, służbowe powinności nie wyczerpują bow iem  
sfery oddziaływań wychowawczych w wojsku. Istnieje bogata, 
system atycznie rozw ijana i doskonalona działalność społeczna. 
Można do niej zaliczyć przede w szystkim  pracę organizacji p a r ­
ty jnej, m łodzieżowej, kulturalno-ośw iatow ą, działalność sądów  
koleżeńskich, ruch  przodownictwa i współzawodnictwa, dzia­
łalność sportową, turystyczną, ko n tak ty  i współpracę z m ło­
dzieżą cywilną, czyny społeczne itp.

W działalności tej, służącej dobru ogólnemu i w ykony­
wanej z reguły  zespołowo, tkw ią znaczne wartości w ychow aw ­
cze. Dobrowolne podejm owanie zadań i obowiązków przyczy­
nia się nie ty lko do tworzenia określonych wartości m a te ria l­
nych. K ształtu je przede wszystkim  postaw y zaangażowania 
społecznego, uczy zespalania wysiłków , rozw ija um iejętności 
kolektywnego działan ia  dla wspólnego dobra, pogłębia socjali­
styczny stosunek do mienia społecznego, uczy łączenia in te re ­
sów osobistych z in teresam i insty tucji, społeczeństwa i państw a.

Rola wychow aw ców  polega tu  na  takim  organizowaniu 
działalności społecznej i kierowaniu nią, aby zawierała jak  n a j­
więcej elem entów  wychowawczych. Oznacza to konieczność 
przew idyw ania skutków  poszczególnych przedsięwzięć, e lim i­
nowania bądź ograniczania u jem nych następstw  i pogłębiania 
dodatnich. W łaściw a organizacja p racy  społecznej w w ojsku, 
skierowanie jej na cele użyteczne przynosi oprócz korzyści m a­
terialnych w iele cennych efektów wychowawczych.

Opinia społeczna. W procesie w ychow ania, podobnie jak 
w  innych dziedzinach życia społecznego, ważną rolę spełnia 
opinia społeczna. W w arunkach w ojska stanow ią ją sądy (po­
glądy) w artościujące kadry dowódczej, załogi, pododdziału, o r­
ganizacji.

Szczególnie w rażliw i na opinię w y dają  się być ludzie m ło­
dzi (żołnierze służby zasadniczej). P ra g n ą  oni zasłużyć sobie 
na  uznanie otoczenia, wykazać się czym ś nadzwyczajnym , 
zwrócić na siebie uwagę, zaprezentow ać posiadane zdolności. 
Owe naturalne dążności można z pow odzeniem  w ykorzystać

28 Ceremoniał wojskowy, op. cit., s. 7-—8.
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.w. kształtow aniu zin tegrow anych, sprawnie funkcjonujących 
zbiorowości żołnierskich (kolektywów). Opinia społeczna jest 
jednym  z ważniejszych czynników  w pływ ających na  tworzenie 
się psychiki kolektywu; dotyczy ona stosunku danej zbioro­
wości żołnierskiej do różnych  zjawisk, w ydarzeń, faktów  ży­
cia społecznego oraz do zachow ania i postępow ania zarówno 
całego kolektyw u, jak i jego poszczególnych członków.

O pinia społeczna spełnia funkcję czynnika określającego 
pew ien w zór postępowania, obowiązującego w szystkich wcho­
dzących  w  skład danej zbiorowości. Jest to zatem  funkcja nor­
m aty w n a . Omawiana m etoda oddziaływania pośredniego pełni 
także  funkcję  kontrolną w  stosunku np. do żo łn ierzy  podod­
działu. W yniki owej kontroli pociągają za sobą określone san­
kcje. Jeżeli ktoś narusza obowiązujące w kolektyw ie normy, 
obyczaje i uznawane zasady współżycia, spotyka go kara 
w  ̂ postac i dezaprobaty, potępienia, nagany, ośmieszenia itp. 
W yw iązującym  się wzorowo z obowiązków opinia kolektywu 
w yraża swoje uznanie, zadowolenie, akceptując ich działania.

W pływ  opinii zespołu, g ru p y  na poszczególnych żołnierzy 
je s t olbrzym i. Grupa może sw em u członkowi narzucać własne 
poglądy, swój punkt w idzenia, czasem jaw nie niezgodny 
z p raw dą. Tylko nieliczni n ie u legają tej sugestii, opierają się 
naciskow i zbiorowości, zachow ując własne, n iezależne stano­
wisko, zapatryw ania, sądy. D latego też pozyskiw anie opinii ko­
lek ty w u  dla celów i zadań sto jących przed danym  zespołem ma 
zasadnicze znaczenie dla ich realizacji.

O pinia społeczna jako m etoda działania pedagogicznego 
jes t na jbardzie j skuteczna w tedy , gdy charak teryzu je  się jed­
nom yślnością. Jest przecież w yrażana w pododdziale zawsze 
bezpośrednio, ale brak jedności powoduje, że ten  sam  postę­
pek może być przez jednych ganiony, przez innych zaś apro­
bow any.

W działaniu wychowawczym  dowódcy isto tne jest dobre 
orien tow anie  się w sprzecznych i fałszywych opiniach oraz 
sądach  o służbie wojskowej, o podstawowych obowiązkach 
żołnierzy, dyscyplinie. Um ożliw ia mu to kształtow anie opinii 
pozytyw nych, od których treści i kierunków, celów, jakim 
służą (gotowości bojowej czy wygodnictwu), m. in. zależy efek­
tyw ność wychowania.
 ̂ , Żaden wychowawca w ojskow y nie powinien więc szczę­
dzić tru d u , oddziałując na opinię w  swoim pododdziale, w czym 
pom agają m u organizacja p a rty jn a , młodzieżowa, ruch  przo­
dow nictw a i współzawodnictwa. Pozostawienie tych  spraw  ży­
w iołow em u rozwojowi może zaprzepaścić wychowawczą szansę 
w ykorzystan ia  opinii społecznej jako metody pośredniej wy­
chow ania żołnierzy.
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R o z w i j a n i e  p r o c e s ó w  s a m o w y c h o w a w c z y c h

Sam owychowanie oznacza najczęściej samorzutny w ysi­
łek człowieka nad przekształcaniem  i ciągłym  doskonaleniem 
własnych poglądów i postaw — w łasnej osobowości. Sam ow y­
chowanie jest w  istocie dążeniem do kształtow ania w łasnej 
osobowości lub jej składników (cech) według uznaw anych 
wzorów. Jest to p rzy  tym  zawsze wyższy etap  działalności w y­
chowawczej, św iadczący o pozytyw nych rezultatach podej- 
rnowanej w cześniej pracy wychowawczej, ma więc charak te r 
zjawiska w tórnego. Nie wynika stąd, iż zjaw ia się ono jako 
odrębny etap w  rozw oju człowieka po okresie oddziaływań in­
terpersonalnych. Pow inno ono stale tow arzyszyć procesowi 
wychowania, wzbogacać go i uzupełniać, stosownie do poziomu 
i możliwości rozw ojow ych wychowanków.

W takim  rozum ieniu  samowychowanie jest procesem k ie­
rowanym  przez wychowawcę. K ierow anie takie powinno jed ­
nak  mieć zawsze na celu stopniowe ograniczanie ingerencji 
z zewnątrz i pow ierzanie wszelkich czynności wychowawczych 
samemu wychow ankow i. Sam owychowanie wzbogacające p ro­
ces wychowania rozw ija się na podłożu określonego stosunku 
wychowanka do wychowawcy oraz do kolegów. K ierujący roz­
wojem podwładnego, chcąc go w drażać do samowychowania, 
m usi mu tow arzyszyć w  pracy nad sobą, nadaw ać jej dysk re t­
nie odpowiedni k ierunek, organizować i stw arzać korzystne 
w arunki oraz sy tuacje, służyć radą i pomocą, podsuwać odpo­
wiednie zabiegi doskonalące osobowość. Stopniowo, w m iarę te ­
go jak w ychow anek dojrzewa, osiąga odpowiednią m otyw ację, 
nabyw a doświadczenia i nawyków, w ychow aw ca może ogra­
niczać swoją kierow niczą rolę, p rzekazując ją częściowo orga­
nizacji młodzieżowej, kolektywowi żołnierskiem u, bardziej do j­
rzałym  kolegom.

Tak rozum iane samowychowanie w ym aga pewnego zbli­
żenia wychowanka do wychowawcy, k tó re  umożliwia pozna­
nie osobowości żołnierza, co jest n iezbędne w kierowaniu jego 
samowychowaniem. Analiza procesu sam owychowania prow a­
dzi do wniosku, że wychowanek m usi być do tego procesu od­
powiednio przygotow any. Żołnierze, jako ludzie dorośli, z re ­
guły  są przygotow ani do podjęcia tru d u  dalszego kształtow ania 
swojej osobowości. M ają już zaszczepione określone wartości, 
k tó re  uznają za w łasne; mają przysw ojone pewne wzory oso­
bowe oraz rozbudzone ambicje doskonalenia siebie. Nie w ysta r­
czy jednak sam a um iejętność w yzw alania u żołnierzy pożąda­
nej aktywności, chodzi nade wszystko o um iejętność rozbudze­
n ia  w nich dążeń do doskonalenia i dalszego rozwijania siebie 
oraz o takie ułożenie stosunków, by przełożeni mogli występo-
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wać w charakterze insp iratorów  i organizatorów procesu sa­
m owychowania swoich podw ładnych,

Żołnierz podejm ujący zam iar udoskonałenia czegoś we 
własnej osobowości staje się jednocześnie w ychow aw cą i wy­
chowankiem . Musi w zw iązku z tym  sam kierować swoim roz­
wojem, określać zadania i w ym agania, oceniać uzyskiw ane re­
zultaty . Podejm ow anie i realizow anie aktywności samowycho- 
wawczej n ie  jest zadaniem  łatw ym . Żołnierz w trakcie  odby­
w ania służby wojskowej m usi rozw ijać wiele cech osobowości 
szczególnie istotnych w w ypełn ian iu  obowiązków żołnierskich 
w dość k ró tk im  czasie. Do tego niezbędne są rów nież samo­
kon tro la , samodyscyplina, krytycyzm .

.W drażanie żołnierzy do samowychowania m usi zatem 
przebiegać stopniowo i w sposób ukierunkowany, zaś przełoże­
ni są zobowiązani do inspirow ania, organizowania i kierowania 
rozw ojem  wychowanków, by w coraz większym stopniu speł­
niali oni wobec siebie zadania samowychowawcze. Dlatego też 
jednym  z głównych zadań przełożonych jest od samego począt­
ku zachęcanie i w drażanie żołnierzy do samowychowania. 
Funkcje inspiratorskie i kierow nicze są niezbędne zwłaszcza 
w początkow ym  okresie służby, stopniowo zaś’ w m iarę doj­
rzew ania  wychowanków m ożna i należy je ograniczać. Nie 
w ydaje  się jednak, by m ożna było z nich zupełnie zrezygno­
wać. Ż ołnierze służby zasadniczej w całym okresie wypełniania 
obow iązków  żołnierskich w ym agają  systematycznego kierowa­
nia wychowawczego.

Rozwój nowoczesnej techn ik i bojowej powoduje, iż w wy­
chow aniu żołnierzy, w przygotow aniu ich do działań na przy­
szłym  polu walki akcentuje się takie cechy, jak: samodzielność, / 
in ic ja tyw a, pomysłowość, zdecydowanie, karność. W ym aga się 
od żołnierzy nie tylko znacznie większej dojrzałości społecznej« 
i politycznej, lecz także lepszego wyszkolenia, w iększej dyscy­
pliny, spraw ności i niezawodności. Z tej przyczyny proces szko­
lenia i w ychow ania musi stw arzać rzeczywiste w arunk i do roz­
w ijania tego rodzaju cech i um iejętności. Rozwijanie wspom­
nianych cech nie może jednakże polegać jedynie na umieszcza­
niu w  program ach szkolenia i wychowania odpowiednich te­
m atów  oraz zadań. N ajw ażniejszy jest tu rzeczywisty przebieg 
procesu szkolenia i wychowania; przyjęcie odpowiednich zało­
żeń i m etodyki oraz stw orzenie takich warunków, w których 
każdy w ychow anek m iałby okazję do działania samodzielnego, 
aktyw nego, twórczego, w k tó rych  mógłby się spraw dzić i do­
skonalić swoje umiejętności, w  których ponosiłby pełną odpo­
w iedzialność za swoje decyzje i zachowanie.

W ychow anie żołnierzy w  socjalistycznej arm ii jes t bardzo 
w yraźnie ukierunkowane pod względem ideowym i połitycz-
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nym, cechuje je jedność i konsekwencja. W szystkie jego elem en­
ty  przepojone są treściam i, które odpowiednio spożytkowane 
mogą rozwijać aktyw ność sam owychowawczą żołnierzy. W so­
cjalistycznych arm iach  prowadzi się bogatą, różnorodną i.-in­
tensywną działalność party jno-polityczną skierowaną na roz­
wijanie wysiłków  i um iejętności samowychowawczych. D zia­
łalność um acniającą samowychowanie prowadzą również or^ 
ganizacje p a rty jn e  i młodzieżowe, a także inne instytucje oraz 
organizacje o charakterze społecznym i samowychowawczym 
(rady kultury , zespoły kontroli społecznej, sądy koleżeńskie, 
koła zainteresow ań, koła młodych racjonalizatorów , lek to ra ty  
młodzieżowe, oddziałowe szkoły ak tyw u, koła sportowe, tu ry ­
styczne itp.). D ziałając aktywnie w w ym ienionych ...organiza­
cjach, mogą żołnierze rozwijać samodzielność, inicjatywę,-: za­
interesowania, a także zaspokajać am bicje i aspiracje w tw ó r­
czym doskonaleniu własnej oraz swoich kolegów osobowości.

Rozwijające się w wojsku przodow nictw o i współzawod­
nictwo oraz ruch  racjonalizatorstw a i wynalazczości w drażają 
żołnierzy do procesów  samowychowania.

O swoistości w arunków  sam ow ychow ania w arm ii decy­
duje także jakość tzw. m ateriału ludzkiego. Poborowi są ludź­
m i młodymi, dynam icznym i, o określonych ambicjach.! asp ira- 
.cjach, pragnącym i coś w życiu osiągnąć, zaznaczyć w nim  
swoją obecność. Są oni mniej w ięcej w  jednakowym  w ieku, 
ale mają zróżnicow any poziom w ykształcenia, różne poglądy 
i nastawienia do służby wojskowej. Pochodzą z różnych śro - 
dowiśk społecznych, reprezentują różne zawody, m ają różne 
naw yki i przekonania, różne obyczaje. Poszczególnych żołnie­
rzy  charakteryzuje odmienna wrażliwość, inny stopień em ocjo­
nalnego kon tak tu  ze światem, różny poziom rozwoju in te lek ­
tualnego, różne uspołecznienie. Ta ogrom nie różnorodna spo­
łeczność m usi się w  okresie zasadniczej służby wojskowej 
w  sposób tw órczy dostosować do norm  i reguł życia w ojsko­
wego. Sprostanie owym  wym aganiom  nie  jest możliwe bez 
podejm owania w ysiłków  samowychowawczych. ' , .

Korzystnie w pływ a na rozwój procesów  samowychowaw­
czych w wojsku w iek wychowanków. Są oni przygotowani do 
przejaw iania refleksyjnego stosunku w obec siebie oraz do k ie ­
row ania w łasnym  postępowaniem  i zachowaniem. D ysponu­
ją  znaczną sum ą w iedzy o sobie i społeczeństwie, m ają też 
zwykle wiele doświadczeń związanych z kierowaniem scfbą 
i własnym życiem, w  osiąganiu w łasnych  celów, przeżywaniu 
sukcesów i niepow odzeń. W tym  okresie rozwoju człowieka 
(18—20 lat) obraz w łasnej osoby jest jednak  bardzo często n ie ­
stabilny, podatny na  wpływy z zew nątrz. Służba w wojsku s ta ­
nowi często dla w ielu  młodych ludzi p ierw szą generalną próbę
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samodzielnego życia, ponoszenia pełnej odpowiedzialności za 
swoje czyny i zachowanie. S tw arza  to dobrą okazję do rozbu­
dzania aktywności samowychowawczej, poznaw ania siebie, 
swoich możliwości, zastanaw ian ia  się nad sobą, w łasnym  życiem 
i m iejscem  w społeczeństwie.

W ychowawcy wojskowi m uszą zaś być św iadom i tego, 
że w aru n k i służby wojskowej k ry ją  w sobie niebezpieczeństwo 
ograniczania procesów samowychowawczych. W trosce bo­
wiem  o jak  najlepszą realizację  zadań szkoleniowo-wychowaw­
czych część wychowawców wojskowych skłonna jest przejmo­
w ać całą inicjatyw ę w kształceniu  i w ychow aniu żołnierzy 
w sw oje ręce. Sytuacja tak a  grozi u tra tą  in ic ja tyw y i sponta­
niczności w  pracy w ychow anków  nad sobą. N azbyt drobiazgo­
we k ierow anie tym w szystkim , co składa się na życie żołnierza, 
może ograniczać jego aktyw ność, poczucie osobistej odpowie­
dzialności, rodzić bierność, niechęć do angażowania się. Unik­
nięciu owych niebezpieczeństw  sprzyja harm onijne łączenie 
różnych m etod wychowania w celu jak najpełniejszej reałi- 
zacji celów i zadań wychowawczych.
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